
dr Barbara De Angelis 

SEKRETY 

KOBIET 

Temu, na którego czekałam przez wszystkie te lata, 

w imię Miłości, która nie ucieka przed ogniem, 

lecz z radością mu się poddaje, 

bo wie, że dzięki łasce przemieniona zostanie w złoto. 
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Podziękowania 

Oto ci, którym winna jestem głęboką miłość i wdzięczność: 

Przede wszystkim tysiące kobiet, przez ostatnie dwa- 

dzieścia lat uszczęszczających na moje seminaria, bio- 

rących udział w audycjach radiowych, piszących do mnie 

listy i powierzających mi swoje tajemnice: to jest książka, 



o którą prosiłyście. 

Harvey Klinger, mój drogi przyjaciel i agent literacki: 

po jedenastu książkach wciąż jesteśmy razem — to dla nas 

obojga udany związek! Dziękuję za twą stałą obecność 

w moim życiu i za wiarę we mnie. 

Leslie Wells, moja redaktorka w Hyperionie: dziękuję 

za cierpliwość i wiarę, że napiszę to, co obiecałam. Jesteś 

wspaniałym kibicem! 

Bob Marty, mój partner w interesach: tak się cieszę, że 

w końcu się pojawiłeś. Dziękuję, że przywróciłeś mi wiarę 

we współtworzenie i jesteś dla mnie prawdziwym przyja- 

cielem. 

Alison Betts, moja asystentka: żadne słowa nie są 

w stanie wyrazić mojej wdzięczności za błogosławieństwo, 

jakim jest twoja obecność w moim życiu. Jesteś dla mnie 

siostrą i córką, których nigdy nie miałam, a równocześnie 

opiekujesz się mną jak najczulsza matka. Ty jedna wiesz, ile 

kosztowało mnie napisanie tej książki. Dziękuję, że zawsze 

wiesz, kim jestem, i że pomagasz mi także wówczas, gdy o tę 

pomoc krępuję się nawet poprosić. 

Andres Garcia, mąż Alison: dziękuję, że tak wielko- 

dusznie dzielisz się ze mną swoją żoną i pomagasz jej 

w opiece nad moją rodziną. 

8 BARBARA DE ANGELIS 

Ruth Gruz: dziękuję za twoje czyste serce i czułą opiekę 

nade mną, Bijou, Shanti i Luną. 

Szczególne podziękowania dla: 

Lucindy Faraldo za to, że tak słodko i otwarcie kochasz 

mnie i wspierasz; Jedda Rabona za dar nazbyt cenny, bym 

mogła kiedykolwiek się odwdzięczyć] Marylin i Joego 

Herstów za opiekę nade mną w trudnym okresie — jesteście 

wspaniałym przykładem obdarzonych wielkimi zaletami 

dusz; Davida Steinberga za mądrość, która nieustannie 

pomaga mi uczyć się współczucia, cierpliwości i wiary. 

Wdzięczna jestem moim prawdziwym przyjaciołom na 

drodze duchowej, których niezmienną lojalność i miłość 

cenię sobie dziś bardziej niż kiedykolwiek. Oto oni: 

Amanda Kamsler: dziękuję za to, że jesteś moim 

opiekunem i nigdy nie wypuszczasz z dłoni mojej ręki. 

Jedyną zaletą twojego pobytu na drugim końcu świata jest 

to, że w razie potrzeby mogę zadzwonić do ciebie w środku 

nocy, a ty zawsze odbierasz, ponieważ w Australii jest 

wówczas dzień. 

Pam Kear: mimo iż przebywamy z dala od siebie, 

zawsze czuję twoją obecność. Kochasz mnie z wielkim 

współczuciem i dobrocią, codziennie dziękuję Bogu, że się 



spotkałyśmy. 

Timothy Lehman: jesteś moim bratem duchowym, lecz 

znaczysz dla mnie o wiele więcej. Dziękuję, że uczysz mnie 

życia każdą chwilą, że zawsze gotów jesteś wysłuchać 

mojego serca, że jesteś mądrym i długoletnim przyjacielem. 

Yidura Barrios: zawsze dajesz mi słodycz, śmiech 

i miłość. 

Sandra Crowe: dziękuję za przypominanie mi, tak jak ja 

przypominam tobie, że obie zasługujemy na wszystko co 

najlepsze, oraz za spotkanie po latach tak cudowne, że 

niewiarygodne. 

Moja droga przyjaciółka Robyn Todd: jesteś mi siostrą, 

której nigdy nie miałam; obie wiemy, że pojawiłaś się 

w moim życiu we właściwym czasie. Nie potrafiłabym 
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sobie wyobrazić, jak bardzo będziesz mi potrzebna i jak 

wiele dla mnie będziesz znaczyć. Dziękuję za niezliczone 

chwile miłości i wsparcie. 

Moje pokorne dzięki kieruję do tych, którzy prowadzą 

mnie w mistyczny sposób, obsypując swoimi darami. Oto 

oni: 

Jane Miller — za umacnianie mojej wizji, za szczerą 

zachętę, bym znalazła w sobie siłę i drzwi trzymała otwarte 

dla promieni światła, a także za naukę, jak zachować wiarę, 

póki ciemność się nie rozproszy. 

Margaret Sweet — za mądrość i jasność myśli, którymi 

dzielisz się z taką dobrocią. 

Judy Hevenly — jesteś prawdziwym aniołem. 

Barbara Reeder — za to, że jesteś wizjonerką i przyja- 

ciółką i przypominasz mi, dlaczego tu jestem. 

Doktor Sat Kaur Khalsa — za nieustanne przewodni- 

ctwo i niewyczerpane wsparcie. 

Mama i Dań — dziękuję, że zawsze macie dla mnie czas 

i darzycie mnie bezwarunkową miłością. 

Walter Muller i Mariarosa Ortega de Muller — jes- 

teście dla mnie niczym rodzice. Dziękuję, że przyjęliście 

mnie do serca, że rozpoznaliście czystość i oddanie mojej 

miłości, że jesteście ze mną, kiedy was potrzebuję. Te ąuiero 

mucho. 

Moje małe futrzane aniołki: Bijou, Shanti i Luna 

— jesteście najwierniejszymi i najmocniej kochającymi 

towarzyszami na ziemi. Śpicie koło mnie, gdy piszę te 

słowa, przypominając mi, że poprzez was Bóg codziennie 

okazuje mi swą miłość. 

Ty, któremu oddałam całe swoje serce — ta książka jest 

dla ciebie. 



Wstęp 

Przesłanie do kobiet 

Napisałam tę książkę dla was i dla mężczyzn, których 

kochacie. Wierzę, że o istnieniu książki zawierającej 

wszystko, co partner powinien wiedzieć o miłości, marzy 

każda kobieta; mogłaby mu ją wręczyć ze słowami: „Prze- 

czytaj, a zrozumiesz mnie." 

Ileż to razy sama chciałam mieć taką książkę! Pragnienie 

to pojawiało się wówczas, gdy nie umiałam znaleźć sposobu 

na przekazanie partnerowi swoich potrzeb; gdy bez wzglę- 

du na to, jak bardzo się starałam, nie potrafiłam go 

przekonać, że drobny gest z jego strony lub nieco odmienne 

spojrzenie na daną sytuację obojgu nam wiele by ułatwiło; 

gdy moje próby powiedzenia mu, czego chcę i dlaczego jest 

to dla mnie takie ważne, zbywał stwierdzeniem, że jestem 

nadto wymagająca, nie zadając sobie trudu, by sprawić mi 

przyjemność. W takich i wielu innych chwilach wzdy- 

chałam, jak bez wątpienia od tysięcy lat wzdychają wszyst- 

kie kobiety, i marzyłam o jakimś sposobie, by do niego 

dotrzeć i otworzyć mu oczy, tak by mnie zrozumiał. 

Jeśli powyższe słowa przeczytała kobieta, też zapewne 

westchnęła. W tym westchnieniu kryje się szept: „Przecież 

ja chcę tylko, żeby zadał sobie trud i postarał się zobaczyć 

mnie taką, jaka jestem." Potrzeba, by ktoś nas znał, 

szanował i w pełni akceptował, to jedna z podstawowych 

potrzeb ludzkich. Naturalnie, każdej z nas zdarzyło się 

doświadczyć uczucia, że druga osoba naprawdę nas zna. 
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Ironia losu polega na tym, że taka więź łączy nas z innymi 

kobietami: przyjaciółkami, siostrami, koleżankami, którym 

zrozumienie, kim jesteśmy i co próbujemy powiedzieć, 

przychodzi bez wysiłku i niemal natychmiast. 

Czy poniższa historia nie wydaje się wam znajoma? 

Jesz z przyjaciółką lunch i opowiadasz jej o problemie 

w związku albo irytującym zachowaniu partnera. Przyja- 

ciółka w lot rozumie, o co ci chodzi. Kiwa głową ze 

współczuciem, okazuje troskę we właściwych momentach, 

a nawet kończy za ciebie zdania, używając odpowiednich 

słów. Kiedy patrzysz na nią z wdzięcznością, jakiś głos 

w twoim wnętrzu woła: „Tak! Tak to jest... Ona dokładnie 

wie, co czuję!" 

Rozmowa toczy się dalej, nie mija nawet dziesięć minut, 

a wy rozwiązujecie całą listę problemów, o które z mężem 

bezskutecznie kłócisz się od dziesięciu lat. Zadziwia cię 

łatwość tej rozmowy, okazane przez przyjaciółkę całkowite 



zrozumienie dla twoich emocji, reakcji, potrzeb. Potrząsasz 

głową ze smutkiem wiedząc, że jeśli w dyskusji z partnerem 

podejmiesz któryś z tych tematów, odpowiedź będzie 

zupełnie inna: ledwo skrywana irytacja, znużenie i obo- 

jętne, wyprane z uczuć spojrzenie, jakbyś mówiła w suahili, 

więc on ma prawo nie mieć zielonego pojęcia, o czym ty 

gadasz! 

Na pożegnanie dziękujesz przyjaciółce za wsparcie. 

I wypowiadasz słowa, które każda z nas wypowiedziała 

kiedyś do innej kobiety: „Gdyby tylko mój mąż tak mnie 

rozumiał jak ty!... Szkoda, że jesteś kobietą, bo idealnie do 

siebie pasujemy!" A przyjaciółka kiwa głową, bo doskonale 

rozumie, co masz na myśli... 

Po niezliczonych doświadczeniach osobistych, po wielu 

latach pracy z kobietami i mężczyznami, kiedy to usiłowa- 

łam pomóc im się wzajemnie zrozumieć, nadszedł czas, 

bym napisała Sekrety kobiet. Prawdę mówiąc, od ponad 

dziesięciu lat słyszę prośby o taką książkę. Odkąd w 1990 

roku ukazał się mój pierwszy bestseller Sekrety mężczyzn, 
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które powinna znać każda kobieta, przedstawiciele obu płci 

błagają mnie o uzupełnienie — książkę, która wyjaśniałaby 

sekrety kobiet mężczyznom. Podczas prowadzonych prze- 

ze mnie seminariów, programów telewizyjnych i radio- 

wych, w poczcie od fanów, a także w trakcie spotkań na 

ulicy czy na lotnisku dosłownie tysiące osób wygłasza tę 

samą uwagę: 

„Próbuję wyjaśnić mojemu chłopakowi, dlaczego jes- 

tem taka, jaka jestem, ale on tego nie rozumie. Wiem, że 

pani na pewno by się to udało!" 

„Dlaczego mój mąż nie potrafi zrozumieć, że gdyby 

postępował w określony sposób, sprawiłby mi tym wielką 

przyjemność? Proszę, niech pani napisze książkę tłumaczą- 

cą mężczyznom, czego chcemy i dlaczego tego chcemy!" 

„Moja najlepsza przyjaciółka rozumie mnie doskonale! 

Gdyby mężczyźni mogli podsłuchać, o czym kobiety ze 

sobą rozmawiają, staliby się ekspertami w miłości!" 

„Zawsze kiedy próbuję porozmawiać z mężem o seksie, 

 

on się wycofuje. Czy nie mogłaby pani napisać dla męż- 

czyzn książki o kobietach i seksie, jak napisała pani dla 

kobiet o mężczyznach?" 

„Moja żona narzeka, że jestem nie dość czuły, ale kiedy 

proszę, by to wyjaśniła, nie rozumiem, o co jej chodzi. 

Naprawdę chcę zrobić wszystko, żeby była szczęśliwa, ale 



potrzebuję pomocy." 

Sekrety kobiet to moja odpowiedź na prośby o pomoc, 

z którymi zwracają się do mnie przedstawiciele obu płci. 

Książka ta zawiera wszystko, co mężczyźni powinni wie- 

dzieć o rozumieniu i kochaniu kobiet. Przez ponad ćwierć 

wieku pracowałam z dziesiątkami tysięcy kobiet; mówiły, 

czego oczekują od partnerów; opowiadały o frustracji, którą 

przeżywały, kiedy ich potrzeby nie były zaspokajane. 

Pracowałam też z dziesiątkami tysięcy mężczyzn, poznawa- 

łam ich sposób postrzegania miłości, seksu i czułości 

i odkrywałam, jak często mylą się w ocenie kobiet. Na- 

uczyłam się tłumaczyć kobietom pragnienia i emocje 
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mężczyzn — spisałam to w Sekretach mężczyzn, które 

powinna znać każda kobieta. A w tej książce wyjaśniam 

mężczyznom, czego chcą, co czują i co próbują im powie- 

dzieć o miłości kobiety. 

Dlaczego mężczyznom 

potrzebna jest ta książka 

Zanim przejdziemy dalej, muszę wyznać wam coś niezwyk- 

le ważnego, coś, co wielokrotnie powtórzę mężczyznom 

w następnym rozdziale: Kocham mężczyzn! Kocha- 

łam ich przez całe życie i pomimo licznych zawodów 

miłosnych i rozczarowań nigdy nie przestałam, nigdy nie 

zrezygnowałam ze związków z nimi. Tak więc ta książka nie 

traktuje o wadach mężczyzn, nie krytykuje ani nie potępia 

ich za to, że nie wiedzą, jak nas kochać. Wręcz przeciwnie, 

jej intencją jest zachęcenie mężczyzn, by zobaczyli i zro- 

zumieli kobiety tak jak nigdy wcześniej. Cieszę się opinią 

osoby, która potrafi porozumieć się z czytelnikami, studen- 

tami i uczestnikami seminariów płci męskiej; ciężko praco- 

wałam, by przekazać w tej książce informacje w sposób, 

który — mam nadzieję — trafi do mężczyzn. Rzecz w tym, 

że doskonale zdaję sobie sprawę, jak trudno mężczyznom 

podążać tam, gdzie pragnęłyby kobiety, jak trudno ot- 

worzyć się na ten rodzaj intymności, którego one łakną, jak 

trudno zrozumieć kobiece serce i duszę. Pisząc tę książkę, 

nie zapomniałam o tym ani na chwilę. 

Niedawno w sklepie ze zdrową żywnością wpadłam na 

starą znajomą. Zapytałam, jak się wiedzie jej i mężowi, 

chwilę porozmawiałyśmy o tym, co się nam ostatnio 

przydarzyło. 

— Nad czym teraz pracujesz? — zapytała. 

— Nad nową książką Sekrety kobiet. Z podtytułem: Co 

twój partner powinien wiedzieć o tobie. 



— Naprawdę? To cudownie! — odparła z podniece- 

niem. —Nie mogę się już doczekać, żeby dać ją Donaldowi. 

Wiesz, on jest wspaniałym facetem, ale wciąż to facet, no nie? 
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Tak się złożyło, że obok stał mężczyzna. Słysząc 

ostatnie zdanie, rzucił nam nieprzyjazne spojrzenie, jakby 

chciał powiedzieć: „Wy, kobiety, uwielbiacie poniżać męż- 

czyzn". Odszedł kręcąc głową, a myśmy popatrzyły po 

sobie; obie wiedziałyśmy, że mylnie zinterpretował jej 

słowa — przecież ona wcale nie poniżyła swojego męża. 

Przepada za nim. Opisała raczej sytuację, którą większość 

kobiet bez kłopotu zrozumie: nawet najlepsi mężczyźni to 

wciąż mężczyźni, nie kobiety, i z tego jedynie powodu 

potrzebna im niewielka pomoc, by potrafili zrozumieć 

swoje partnerki. 

Brutalna prawda brzmi tak: to, że mężczyźni nas 

kochają, wcale nie znaczy, że nas rozumieją. Ich świat jest 

odmienny od naszego; jak przekonamy się na kartach tej 

książki, świat kobiet nierzadko wydaje się im tajemniczy 

i dziwny, widzą w nim całkowite przeciwieństwo swojego 

świata. 

Sądzę, że często właśnie z tego powodu mężczyzna 

kierujący się najlepszymi intencjami, głęboko kochający 

partnerkę, wcale nie dokłada starań, by ją zrozumieć. By 

ująć to wprost, wielu mężczyzn po prostu rezygnuje, 

nie dlatego że im nie zależy na partnerce, lecz dlatego że są 

przekonani, iż próby zrozumienia jej złożonej natury 

zakończą się klęską, a ponieważ mężczyźni nie lubią 

przegrywać, najczęściej w takiej sytuacji wolą nic nie 

robić. 

Pisząc Sekrety kobiet, pragnęłam ułatwić im zrozu- 

mienie i kochanie kobiet oraz każdemu z nich wska- 

zać najprostsze sposoby, jak stać się lepszym partnerem 

i mężem, lepszym towarzyszem i kochankiem. Kobie- 

tom zaś chciałam pomóc w wyrażaniu potrzeb i emocji, 

by potrafiły dzielić się swym sercem z ukochanym męż- 

czyzną. 

Jak wykorzystać tę książkę dla siebie 

Po pierwsze kobiety książkę tę powinny przeczytać, nie 

została bowiem napisana wyłącznie po to, by pomóc męż- 
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czyznom w zrozumieniu partnerki — stanowi też zachętę 

dla kobiet, by poznały i zrozumiały siebie lepiej 

niż kiedykolwiek. Bo przecież jeśli nie do końca rozumiemy 



własne emocje, czyny i potrzeby, trudno nam wytłumaczyć 

je partnerowi. A jeśli będziemy szczere, to przyznamy, że 

 

czasami się nad sobą zastanawiamy i zadajemy sobie 

pytania w rodzaju: Czy jestem „normalna"? Czy nie 

oczekuję „za wiele"? Czy partner ma rację oskarżając mnie 

o „przewrażliwienie i wygórowane wymagania"? Prawdą 

jest, że nie zawsze znamy siebie tak dobrze, jak utrzymuje- 

my, a brak tej wiedzy niesie zgubne skutki w postaci 

samokrytycyzmu, zwątpienia w siebie i niskiej samooceny. 

Książka ta wyjaśni czytelnikom obu płci, że za wszyst- 

kimi naszymi emocjami i zachowaniami kryją się mądre, 

ważkie powody. Istnieje powód, dla którego musimy wołać 

partnera pięć razy, nim wreszcie to do niego dotrze. Istnieje 

powód, dla którego czujemy się strasznie, próbując dowie- 

dzieć się, co go gryzie, a on w odpowiedzi zamyka się 

w sobie. Istnieje powód, dla którego uwielbiamy planować 

nasze zajęcia z partnerem i niepokoimy się, kiedy on unika 

zobowiązań na przyszłość. I nie jest to bynajmniej wywoła- 

ne naszymi neurotycznymi skłonnościami, słabością czy 

brakiem pewności siebie. Ujmując rzecz prosto, powodem 

jest nasza kobiecość — motywy i określające nas cechy są 

całkowicie odmienne od motywów i cech męskich. Jak 

przekonacie się podczas lektury kolejnych rozdziałów, 

potrzeby i zachowania kobiet wydają się tajemnicze lub 

niepojęte tylko wówczas, kiedy one same nie rozu- 

mieją swojej prawdziwej natury. 

To jeden z celów, jaki przyświecał mi przy pisaniu tej 

książki; żebyśmy my, kobiety, lepiej mogły siebie zro- 

zumieć, a tym samym mniej surowo siebie oceniały, byśmy 

umiały celebrować naszą wyjątkową zdolność do głębokie- 

go odczuwania, do bezwarunkowej miłości, do wybierania 

bliskości z drugim człowiekiem i odrzucania samotności. 

Jeśli kobieta zyska taką pewność i zrozumienie siebie, 

znacznie wzrośnie też jej umiejętność wyrażania własnych 

potrzeb i emocji. Naturalnie to jeszcze nie stanowi gwaran- 
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cji, że wszystkie nasze prośby zostaną spełnione, będziemy 

mieć jednak tę przewagę, że damy partnerowi to, co ceni 

najbardziej, kiedy musi rozwiązać jakiś problem: logicz- 

ne wyjaśnienie. 

Chodzi mi o rzecz następującą: wyobraź sobie, że 

próbujesz powiedzieć mężowi, dlaczego chciałabyś, żeby 

z góry planował, jak wspólnie z dziećmi spędzicie weekend, 

a nie czekał z tym na ostatnią chwilę. Wyczuwasz jego opór 



wobec tego pomysłu, bunt przeciwko zobowiązaniom. 

Słyszysz: „Nie rozumiem, o co ci chodzi. Dlaczego zawsze 

wszystko musi być zaplanowane? Dlaczego nie możesz być 

bardziej spontaniczna?" 

Zastanów się przez chwilę: co na to odpowiesz? Czy 

rzeczywiście zdajesz sobie sprawę, dlaczego planowanie 

jest dla ciebie takie ważne, nie tylko ze względów praktycz- 

nych, lecz i emocjonalnych? Będziesz potrafiła mu to 

wyjaśnić? Najczęściej nie jesteśmy wcale pewne, dlaczego 

chcemy i potrzebujemy określonych rzeczy, tak więc 

wygłaszamy mgliste zdania w rodzaju: „Nie potrafię tego 

wytłumaczyć", „Czy ci nie wystarcza, jak mówię, że to dla 

mnie ważne?" albo — kiedy jesteśmy naprawdę sfrust- 

rowane — „Zapomnij o tym, bo najwyraźniej wcale cię nie 

obchodzi, co czuję." 

Możecie wierzyć lub nie, ale partner naprawdę słucha, 

tylko że przypuszczalnie słucha głową, a nie emocjami. 

Brak logicznego jego zdaniem wytłumaczenia prowadzi go 

do świadomego lub podświadomego wniosku, że to kolejny 

przykład na nadmierne wymagania i kapryśność kobiet, 

których nigdy nie można zadowolić. Bez informacji satys- 

fakcjonującej jego umysł partner może mieć kłopoty z pod- 

jęciem działań, które mają nas uszczęśliwić. Zamiast tego 

często odrzuca nasze potrzeby i prośby, uznając je za 

kaprysy, głupstwa, które nie zasługują na większą uwagę. 

Nie tylko szczegółowo opisałam w niniejszej książce to 

wszystko, na czym kobietom zależy w miłości, intymności, 

porozumieniu i seksie, ale też dlaczego tego chcemy, 

dlaczego jest to dla nas ważne, dlaczego określone 
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zachowania partnerów zaspokajają nasze najbardziej istot- 

ne potrzeby. Wyjaśnienia te są jednakowo ważne dla obu 

płci, a uzyskane informacje pomogą kobietom skuteczniej 

komunikować się z partnerem. Zanim więc podarujecie tę 

książkę ukochanemu, proszę, przeczytajcie ją, a jej treść 

postarajcie się głęboko przemyśleć. 

Jak dzielić się tą książką z mężczyzną 

Wcześniej stwierdziłam, że napisałam tę książkę dla kobiet. 

Naturalnie, napisałam ją też dla mężczyzn: dla tych, którzy 

pragną lepszego, bardziej satysfakcjonującego i harmonij- 

nego związku z kobietą. Chciałabym w tym miejscu prze- 

strzec pozostające w stałym związku czytelniczki przed 

nieodpartą pokusą, której trudno się oprzeć: by przy 

najbliższej okazji podetknąć partnerowi książkę pod nos 

mówiąc: „Proszę... przeczytaj to! Znajdziesz tu to 



wszystko, co próbuję powiedzieć ci od lat. A najlepiej 

naucz się tego na pamięć!" 

I choć może taki scenariusz brzmi zachęcająco, przypu- 

szczalnie jednak nie skłoni partnera do przeczytania tej 

książki, wręcz przeciwnie, skutecznie go do niej zrazi. Skąd 

to wiem? Ano od mężczyzn, którzy padli „ofiarą" entuzjas- 

tycznych wielbicielek mojej twórczości i w końcu kurczyli 

się na sam dźwięk mojego nazwiska; wyznali mi to, niekiedy 

wiele lat później, gdy wreszcie udało im się dojść do siebie 

po doprawdy traumatycznym doświadczeniu wysłuchiwa- 

nia co pięć minut „Barbara mówi, że..."! 

Spotkałam jednego z nich kilka tygodni temu. Kiedy 

stałam w kolejce po kawę, podszedł do mnie sympatyczny 

mężczyzna po trzydziestce. 

— Pani Barbara De Angelis, czy tak? — zapytał. 

Potwierdziłam, a on się uśmiechnął. 

— Musiałem do pani podejść, bo kiedyś szczerze pani 

nienawidziłem — oznajmił, a dostrzegając niepokój w mo- 

ich oczach, szybko dodał:—Przez dwa lata związany byłem 

z kobietą, która panią uwielbiała. Była pani jej guru. 
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Zamawiała każdą pani kasetę, miała wszystkie książki, a ja 

dzień i noc słyszałem: „Barbara powiedziała, że..." albo 

„Barbara o tym sądzi to i to". Przeważnie znaczyło to, że ja 

spieprzyłem daną sprawę. Przy każdej kłótni odnosiłem 

wrażenie, że mam dwie przeciwniczki: ją i panią! Kiedy 

w końcu zerwaliśmy, byłem na panią wściekły i obwiniałem 

panią o wszystkie swoje problemy. 

Przez rok po rozstaniu spotykałem się z wieloma 

kobietami, ale za każdym razem doznawałem gorzkiego 

zawodu. A później, było to kilka miesięcy temu, przyjaciel 

powiedział mi, że czytał rewelacyjną książkę o tym, jak 

wybrać dla siebie idealną partnerkę. Książka nosiła tytuł 

Czy będzie z nas dobrana para? Pewnego wieczoru przyto- 

czył mi kilka fragmentów przez telefon. Wydały mi się 

niezwykle rozsądne, w dodatku wyjaśniały niektóre moje 

błędy. „To brzmi fantastycznie", uznałem. —„Możesz mi 

ją pożyczyć?" Przyjaciel się zgodził i następnego wieczoru 

na siłowni podał mi dość sfatygowaną książkę z pani 

zdjęciem na okładce! Może sobie pani wyobrazić moje 

zaskoczenie, kiedy stwierdziłem, że ta wspaniała książka 

wyszła spod pióra osoby, która zrujnowała mój związek. 

Cóż, mimo wewnętrznych oporów przeczytałem ją. 

I oczywiście bardzo mi się spodobała, musiałem też przy- 

znać, że moja była partnerka miała rację — pisze pani 



rewelacyjnie. Nawet do niej zadzwoniłem. „Nie uwierzysz, 

czyją książkę teraz czytam", zagadałem. Rozmawiało nam 

się świetnie. Więc kiedy panią tu zobaczyłem, musiałem 

podejść, aby powiedzieć, że już przestałem panią nienawi- 

dzić, bo prawdę mówiąc, jest pani wspaniała! 

Mocno tego mężczyznę uściskałam i podziękowałam za 

cudowną opowieść. Czy zaskoczy was, jeśli powiem, że tę 

samą opowieść w różnych wersjach słyszałam wielokrotnie? 

Wydaje się, że moi czytelnicy, a zwłaszcza czytelniczki, 

wykorzystują niekiedy moje książki w charakterze broni 

intelektualnej, a ja staję się nieświadomym sojusznikiem 

podczas ich ataków na zachowanie partnerów. Naturalnie 

taka taktyka nigdy się nie sprawdza, mnie natomiast jest 

przykro, gdy o tym słyszę. 
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Tak więc mam prośbę: jeśli zamierzacie podzielić się tą 

książką z partnerem, zróbcie to serdecznie. Nie rzucaj- 

cie jej z sarkastycznym komentarzem, nie wręczajcie w sa- 

mym środku kłótni, nie zostawiajcie na poduszce z przypię- 

tą karteczką: „Tego ci potrzeba!" Niech wasze nastawienie 

będzie pozytywne, jakbyście odkryły wielki skarb i chciały, 

by wasz partner także się o nim dowiedział — wówczas on 

również z większą otwartością wysłucha wszystkich rad, 

którymi pragnę wam służyć. 

A oto kilka sugestii, jak skłonić partnera do przeczytania 

niniejszej książki: 

• Poproś, by przeczytał Przesianie do mężczyzn. 

Określa ono ton kolejnych rozdziałów i jest nadzieja, że 

zachęci go do lektury całości! 

• Daj mu książkę w prezencie z liścikiem następującej 

treści: Ponieważ kocham cię i pragnę, by nasz związek 

układał się wspaniale, a nasze pożycie było rewelacyjne... Dla 

większego efektu dołącz bieliznę z notką: Nie mogę się 

doczekać, kiedy mnie w tym ujrzysz, tak by partner wiedział, 

że za przeczytanie książki czeka go nagroda! 

• Przeczytaj mu głośno fragmenty, zwłaszcza te ozna- 

czone „Dla mężczyzn", i zapytaj, co o nich sądzi. Dzięki 

temu partner powolutku zainteresuje się całością. 

• Powiedz mu, że czytasz tę książkę, bo chcesz się 

nauczyć lepiej wyrażać swoje pragnienia i uczucia, 

i podaj mu przykład tego, czego się nauczyłaś. Dzięki temu 

nie będzie miał wrażenia, że jest jedynym, któremu po- 

trzeba tej książki. 

• Poproś jedną z przyjaciółek, by dała mu tę 

książkę. 



• Leżąc w łóżku, przeczytaj mu gorące podpowiedzi 

z rozdziału o seksie, a potem wróć do lektury. To go 

zaintryguje, a może nie tylko!... 

• Zostaw książkę w łazience z zaznaczonymi ulubio- 

nymi fragmentami. Niech tam poleży przez kilka tygo- 

dni! 
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Może już myślisz: „Mój partner nigdy tego nie 

przeczyta". A ja odpowiadam: Nie bądź taka pewna. 

Pracowałam ciężko, by książka ta była przyjazna dla 

mężczyzn, by tłumaczyła sprawy w szczególny sposób, 

dzięki któremu sami zechcą przeczytać więcej. Mężczyźni 

wiedzą, że ich lubię, i dlatego ode mnie mogą przyjąć 

słowa nagany czy porady bez sprzeciwu o wiele spokoj- 

niej niż od swoich partnerek. Mam nadzieję, że dowiadując 

się o tobie ode mnie, twój ukochany wreszcie usłyszy to, co 

próbujesz mu powiedzieć od dawna. Jedno jest pewne 

• każdy mężczyzna, który sięgnie po tę książkę, będzie 

wiedział, że moją intencją przy pisaniu było ułatwienie 

mu jego życia osobistego, sprawienie, by stało się mniej 

napięte i dramatyczne, bardziej harmonijne i pozbawione 

zamętu. A takim rezultatom żaden nie będzie się sprzeci- 

wiał! 

Jak jeszcze można podzielić się tą książką z mężczyz- 

nami? 

• Daj ją chłopakom lub mężom swoich przyja- 

ciółek. Wiesz, że tego potrzebują, a przyjaciółki będą ci 

wdzięczne. 

• Wyślij ją swojemu byłemu partnerowi. Mimo iż 

wasz związek należy już do przeszłości, wyświadczysz 

przysługę jego obecnej partnerce. A jeśli dalej jesteś 

nim zainteresowana, może dzięki temu otworzą się jakieś 

drzwi. 

• Daj ją przyjaciołom, którym jakoś nie udają się 

kolejne związki. Ich przyszłe partnerki kiedyś ci po- 

dziękują! 

• Podaruj ją ojcu. Jeszcze nie jest za późno, a matka 

będzie ci wdzięczna za troskę. 

• Daj ją synowi, jeśli jest na tyle dorosły, by j^ 

zrozumieć. Czy nie żałujesz, że ktoś nie nauczył tego 

wszystkiego twojego partnera, kiedy zaczynał chodzić na 

randki? 
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Jak z lektury wyciągnąć pożytek dla siebie 



Informacje zawarte w tej książce pochodzą z wielu źródeł. 

Większość zawdzięczam latom pracy z dziesiątkami tysięcy 

kobiet, które powtarzały, jak bardzo żałują, że mężczyźni 

tak mało o nich wiedzą. Jak we wszystkich moich książkach 

włączyłam tu doświadczenia osobiste oraz przeżycia blis- 

kich przyjaciół i znajomych. Wykorzystałam także setki 

odpowiedzi z ankiety, którą w zeszłym roku przeprowa- 

dziłam wśród kobiet. (Lista pytań zamieszczona została na 

końcu.) 

Pomimo tak obszernego wielkiego materiału źródło- 

wego mówiąc o kobietach mogę jedynie generalizować. 

Każda z nas jest wyjątkowa. I podczas gdy wiele czytel- 

niczek opisy uczuć, sposobu myślenia i motywów działania 

uzna za dokładne, inne podczas lektury mogą stwierdzić: 

„Przecież ja taka nie jestem." Rzecz w tym, że znam wielu 

mężczyzn, którzy odznaczają się licznymi „kobiecymi" 

cechami i motywacjami opisywanymi przeze mnie (dotyczy 

to zarówno hetero-, jak i homoseksualistów), oraz wiele 

kobiet, które prezentują zachowania tradycyjnie uznawane 

za „męskie". Znam mężczyzn, którzy w związku są stroną 

rozpaczliwie łaknącą uwagi i poczucia bezpieczeństwa, oraz 

kobiety zamknięte w sobie, które nie znoszą rozmów 

o uczuciach. 

Należy pamiętać, że nie wszystkie stwierdzenia odnoszą 

się do każdego. Tak więc staram się przekazać wam to, 

czego nauczyłam się przez długie lata pracy, co wszakże nie 

oznacza, że jestem dokładna i ścisła w opisie każdej pod- 

grupy. Czytelnikom radzę więc, by skupili się na sprawach 

dla nich najważniejszych i nie martwili się resztą. Natural- 

nie nie ma w tej książce wszystkiego, czego jak chciały- 

by kobiety, mężczyźni powinni się o nich dowiedzieć — 

musiałabym napisać wiele tomów! Zamieściłam te informa- 

cje, które moim zdaniem są najważniejsze i użyteczne. 

Mam nadzieję, że książka ta spełni twoje oczekiwania. 

Mam nadzieję, że po jej lekturze bardziej siebie pokochasz 
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i docenisz, mni«ej surowo będziesz się osądzać. Mam 

nadzieję, że książka otworzy drzwi do jasnej i pełnej 

komunikacji pomiędzy tobą a ukochanym mężczyzną, że 

znajdziesz w nie±j słowa, dzięki którym partner cię zro- 

zumie. Mam nadzieję, że stanie się ona źródłem pociechy, 

siły i inspiracji, przypominając ci, że nie jesteś sama na swej 

drodze przez życie. Przede wszystkim jednak mam na- 

dzieję, że istotnie; przybliży cię do zbudowania serdecznego 

związku, w któryau znajdziesz poczucie spełnienia i namięt- 



ność — związku^ o jakim zawsze marzyłaś. 

Przesłania do mężczyzn 

A gdybym powiedziała, iż dzięki kilku prostym rzeczom 

możesz sprawo, ?e twoja ukochana przestanie zachowywać 

się vi sposób, któr-y doprowadza cię do szalu? 

A gdybyś znał magiczne słowa, dzięki którym twoja ukochana 

będzie uważać cię za wspaniałego partnera, takiego, 

o jakim dotąd na-uiet nie marzyła? 

A gdybym nauczyła cię sekretnych technik, dzięki którym 

twoja partnerka będzie chciała częściej się z tobą kochać? 

Czy zwróciłam na siebie twoją uwagę, drogi Czytelniku? Czy 

któreś z powyższych zdań zabrzmiało interesująco? Jeśli tak, 

to jesteś we właściwym miejscu i czytasz właściwą książkę! 

Pozwól, że od razu odeprę podejrzenia, które mogły 

zrodzić się w twojej głowie, i powiem, że ta książka nie jest: 

• książką dla dziewcząt", napisaną wyłącznie dla kobiet, do 

której lektury —- na co liczyła autorka — jakimś sposobem 

miała namówić cię żona czy kochanka; 

• źle zamaskowanym potępieniem mężczyzn, wyjaśniają- 

cym, że wszystko i tak jest ich winaj 

• szczegółową, prowadzącą za rączkę instrukcją, przez co 

będziesz miał Wrażenie, że w związku nie dysponujesz 

żadną władzą i tylko wykonujesz rozkazy. 

24 

WSTĘP 

I wreszcie nie jest książką, której celem jest upodobnie- 

nie cię do kobiet i umniejszenie twojej męskości. 

Napisałam tę książkę, żebyś mógł być lepszy, silniejszy, 

byś miał większą kontrolę nad swoim życiem osobistym. 

Napisałam ją, żeby w twoim związku więcej było rzeczy, 

których pragniesz, mniej zaś takich, które ci nie od- 

powiadają. Pisałam ją, mając na myśli przede wszystkim 

ułatwienie ci życia. 

 

Ostatnie dwadzieścia lat spędziłam na pracy, pracując 

z dziesiątkami tysięcy ludzi, z których mniej więcej połowę 

stanowili mężczyźni. Mężczyźni w każdym wieku, z roz- 

maitych grup społecznych, otwierali się przede mną i zwie- 

rzali ze spraw, które w związkach doprowadzają ich do 

rozpaczy, opowiadali o cechach kobiet, których nie rozu- 

mieją, oraz o tym, czego pragną w miłości i seksie. 

Słuchałam uważnie i stąd wiem, jakie są twoje pragnienia: 

• Mieć  poczucie,  że  w związku  odnosisz  sukces,  jak 

w wypadku dobrze wykonanej pracy. 

• Mniej stresów, zamętu i dramatycznych przejść. 

• Więcej spokoju i harmonii. 



• Częste i namiętne stosunki z partnerką. 

• Nie przeżywać wszystkiego zbyt emocjonalnie i nie mieć 

poczucia, że ciągle „nad czymś pracujecie". 

• Mniej krytyki ze strony partnerki, więcej uznania. 

• Mieć poczucie, że uszczęśliwiasz partnerkę. 

Zadaniem tej książki jest pomóc ci w osiągnięciu 

powyższych celów. A jak? Przez wyjaśnienie, dlaczego 

kobiety są takie, jakie są, oraz podanie kilku prostych, 

praktycznych sposobów, dzięki którym będziesz lepiej 

porozumiewać się z partnerką, co sprawi, że związek 

zacznie przynosić więcej satysfakcji wam obojgu. 

A teraz naprawdę wspaniała wiadomość: 

Wszystkie te kobiece cechy, których naprawdę nie 

znosisz, a z którymi ciągle masz do czynienia: nasze 

nieustanne wymagania, poleganie na partnerze, niepew- 

ność w tak wielu sprawach, a także towarzyszące ci 

poczucie, że cokolwiek zrobisz czy ile ofiarujesz, dla nas to 
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i tak będzie za mało — w większości da się wyeliminować! 

Może partnerka próbowała ci kiedyś tłumaczyć: „Gd^fcyś 

tylko zrobił to czy tamto, wszystko zupełnie inaczej by 

wyglądało." Myślałeś wówczas: „Jasne, racja." Ja jed*iak 

zdradzę ci najważniejszą tajemnicę dotyczącą kobiet: 

Kilka prostych zdań i gestów może zapobiec tym reakćj°m 

emocjonalnym partnerki, których naprawdę nie 

znieść. 

Czy to brzmi zbyt pięknie, żeby mogło być prawda? Ale 

to prawda. Napisałam tę książkę, by przekazać ci wiecłzę, 

której potrzebujesz, by przedstawić ją logicznie, j*Sno 

i trafnie. Dzięki niej będziesz mógł zbudować taki związek 

z kobietą, który przyniesie wiele radości i satysfakcji, 

a w dodatku będzie wymagał od ciebie mniej pracy? niż 

przypuszczasz. 

Czy jesteś już przekonany, że książkę warto przeczytać? 

Mam nadzieję! 

Im więcej wiesz, 

tym jesteś silniejszy i skuteczniejszy 

Niedawno przed licznym audytorium prowadziłam "Wy- 

kład, w który włączyłam część materiału z tej książki- Na 

koniec, kiedy uczestnicy zadawali mi pytania, wstał pewien 

mężczyzna i oznajmił: 

— Sądzę, że można mnie określić słowem macho, i Pani 

wykład bardzo mnie zaniepokoił. Odnoszę wrażenia że 

w gruncie rzeczy chce pani, abym zaczął myśleć i Za- 



chowywać się jak kobieta, innymi słowy, abym st^ł się 

kobietą. 

— Dlaczego pan tak uważa? — zapytałam. 

— No cóż, jeśli zawsze mam starać się odgadnąć, c^ego 

chce moja żona, pamiętać o jej trzech podstawowych 

potrzebach, o których pani mówiła, robić to czy t3**Mo, 
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żeby była bardziej szczęśliwa, to czy sam nie stanę się 

wówczas kobietą? 

— Pozwoli pan, że zadam panu pytanie. Ma pan 

samochód? — Mężczyzna skinął głową. — To niezły 

samochód i przez jakiś czas nie chce pan z niego rezyg- 

nować? 

— Tak — odparł z dumą. — Ściśle mówiąc, mam go 

dopiero od kilku miesięcy. 

— Doskonale. Po zakupie przeczytał pan instrukcję 

obsługi? 

— Oczywiście. 

— Iz instrukcji dowiedział się pan, jak należy pra- 

widłowo samochód obsługiwać, jaki rodzaj paliwa zapewni 

skuteczną pracę silnika, na jakie oznaki ostrzegające 

o ewentualnych problemach trzeba zwracać uwagę, w ja- 

kich odstępach czasu oddawać auto do przeglądu, by jak 

najdłużej panu służyło, jak o nie dbać, by się nie psuło, 

i o wielu innych sprawach, prawda? 

— Tak. 

— Proszę mi więc powiedzieć — uśmiechnęłam się do 

niego kpiąco — czy zdobywając całą tę wiedzę o samocho- 

dzie, upodobnił się pan do samochodu? Czy czuje się pan 

bardziej samochodem, odkąd przeczytał pan instrukcję? 

Czy kiedy sprzedawca w salonie wręczył panu instrukcję, 

zareagował pan z oburzeniem: „Zaraz, zaraz, chce pan, 

żebym stał się samochodem?" 

Widownia wybuchnęła śmiechem i mój rozmówca też 

się roześmiał, nie znajdując kontrargumentów. 

— Widzi pan, samochód jest dla pana cenny — wy- 

jaśniłam. — Jest inwestycją, więc chce pan chronić swoje 

pieniądze i dowiedzieć się jak najwięcej o samochodzie, by 

prawidłowo działał. Zauważyłam, że obok pana siedzi 

kobieta, która zgadza się z każdym moim słowem. Za- 

kładam, że to pańska żona? 

— Tak — potwierdził mężczyzna. — Namówiła mnie, 

żebym tu dzisiaj z nią przyszedł. 

— Więc powiem panu, że ona też jest pańską inwesty- 

cją, i to o wiele cenniejszą od samochodu. Dlaczego więc nie 



PRZESŁANIE DO MĘŻCZYZN 

27 

miałby pan jej dokładnie poznać, dowiedzieć się, co robić, 

by „prawidłowo działała"? Wówczas inwestycja zwróci ci 

się w dwójnasób... i przejażdżki przyniosą więcej radości! 

Widownia nagrodziła mnie oklaskami, mężczyzna po- 

dziękował i usiadł, całując żonę, która — tego jestem pewna 

— cieszyła się bardzo, że zaciągnęła go na mój wykład. 

Przyznaję, że w rozmowach z mężczyznami lubię 

używać samochodowych analogii, ponieważ dzięki nim od 

razu trafiam w sedno problemu, stwierdzając, że dokładne 

poznawanie rzeczy dla nas cennych jest sposobem na 

ochronę naszej własności. Przez rozszerzanie wiedzy na 

temat ważnych dla siebie spraw stajesz się silniejszy 

jako mężczyzna, a nie odwrotnie. 

W innych dziedzinach życia przypuszczalnie o wiele 

łatwiej byłoby ci się zgodzić na naukę i poszerzanie wiedzy. 

Dla przykładu, lektura instrukcji obsługi samochodu, 

magnetowidu czy telefonu komórkowego na pewno nie 

wzbudziłaby twojego protestu. Przed prezentacją dla waż- 

nego klienta starałbyś się zgromadzić jak najwięcej infor- 

macji i o nim, i o jego firmie — nie powiedziałbyś szefowi: 

„Nie potrzebuję żadnej pomocy, sam wiem, co mówić. 

Niech pan przestanie mi to ciągle powtarzać." Uprawiając 

jakiś sport, doskonaliłbyś swoje umiejętności, korzystając 

z poradników, a nie powtarzał, że rady innych tylko ci 

zaszkodzą. 

 

Wiesz już, do czego zmierzam, prawda? Twój związek 

jest najcenniejszą, najbardziej wartościową inwestycją. Im 

więcej nauczysz się o kobietach i miłości, tym lepszym 

staniesz się kochankiem i mężem i tym większą zyskasz 

kontrolę nad tą dziedziną swojego życia. 

Kiedy niedawno leciałam do Nowego Jorku, siedziałam 

obok Amerykanina pochodzenia azjatyckiego, który pracu- 

je dla wielkich korporacji jako konsultant do spraw zro- 

zumienia i efektywnego działania w ramach kultury azjaty- 

ckiej. Uważany jest w swojej dziedzinie za eksperta, firmy 

płacą mu mnóstwo pieniędzy za uczenie pracowników 

właściwego traktowania partnerów w interesach z Japonii, 
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Chin, Singapuru i innych państw tamtego obszaru. Opo- 

wiedział mi wiele fascynujących historii o firmach, które 

rozpoczynały działalność w dalekich krajach, ale nie pod- 

jęły próby poznania różnic kulturowych i przez to ciągle 



napotykały problemy. 

— To zadziwiające, jak zrozumienie tych różnic i przy- 

swojenie sobie kilku prostych sposobów komunikacji i za- 

chowania zapobiega klęsce i otwiera drogę do miliar- 

dowych zysków. 

Słuchając tego niezwykle inteligentnego mężczyzny, 

nie potrafiłam powstrzymać się od myśli o własnej pracy 

i kiedy skończył, stwierdziłam: 

— Wygląda na to, że uprawiamy ten sam zawód. 

— Naprawdę? Pani też jest konsultantką od różnic 

kulturowych? 

— W pewnym  sensie — odparłam  z uśmiechem. 

— Uczę wzajemnego zrozumienia mężczyzn i kobiety. 

Mój rozmówca roześmiał się: 

— No, pani praca jest bez dwóch zdań trudniejsza od 

mojej. 

Skoro więc bez odpowiedniego przeszkolenia klient 

mojego rozmówcy nie potrafi zrozumieć partnerów po- 

chodzących z odmiennych kultur, to mężczyzna nie może 

się spodziewać, że zrozumie kobiety tylko dlatego, że je 

kocha! Dlaczego? Ponieważ — jak już wiemy — mężczyźni 

i kobiety różnią się od siebie. Poza tym prawdą też jest, że 

kobiety nie zawsze rozumieją same siebie, a jeśli one nie 

potrafią wyjaśnić, dlaczego są takie, jakie są, w żadnym 

razie nie mogą wymagać tego od mężczyzn. Jak przekonasz 

się podczas lektury tej książki, nie została ona napisana 

wyłącznie po to, by mężczyznom pomóc zrozumieć kobiety 

— napisałam ją także po to, by kobiety lepiej zrozumiały 

siebie i dzięki temu skuteczniej i precyzyjniej mogły 

wyrażać swoje potrzeby i emocje, w dodatku w sposób, 

który akceptują mężczyźni. 
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Dlaczego ta książka 

odnalazła drogę do ciebie 

Drogi Czytelniku, jeśli czytasz te słowa, przypuszczalnie 

książkę dostałeś od kobiety, która cię kocha. Może to twoja 

żona, kochanka, bliska przyjaciółka, była dziewczyna, 

szwagierka — nie ulega jednak wątpliwości, że jest to 

kobieta, która pragnie, byś miał szczęśliwy i udany związek. 

Jeśli książkę dostałeś od partnerki: 

• Nie mówi, że to ty stanowisz problem. 

• Nie mówi, że nie jest jej z tobą dobrze. 

• Nie mówi, że psujesz związek. 

• Nie narzeka ani nie chce, byś źle się poczuł. 

• Nie sugeruje, że ona jest doskonała, ty natomiast masz 



same wady. 

• Nie insynuuje, że to wszystko twoja wina. 

• Nie sugeruje, że jesteś głupi i sam nigdy do takich 

wniosków byś nie doszedł. 

Jeśli książkę dała ci żona lub dziewczyna, gestem tym 

mówi, że cię kocha. Chce, by między wami układało się 

lepiej, by wasz związek okazał się trwały, pragnie, żebyś był 

szczęśliwy, i ma wrażenie, że informacje zawarte w książce 

mogą ci pomóc zachowywać się w sposób, który jej pozwoli 

dostosować się do twoich oczekiwań! Ciesz się, że zależy jej 

na tobie, że zamiast się w sobie zamykać, wyciąga do ciebie 

rękę. 

Jeśli książkę dostałeś od kogoś innego, powinieneś 

wiedzieć, że osoba ta jest twoim szczerym przyjacielem 

i życzy ci jak najlepiej. 

Jeśli do książki dotarłeś inną drogą, powodem jest to, że 

kochasz kobiety i chcesz, by twoje związki z nimi były 

mniej skomplikowane, pozbawione niepotrzebnych stre- 

sów, pełne radości. Gratuluję, jesteś mężczyzną z wizją. 

Jeśli kogoś teraz masz, twoja partnerka powinna się cieszyć, 
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że jest z mężczyzną, któremu zależy, by stać się lepszym 

partnerem i kochankiem. A jeśli jeszcze nie znalazłeś 

prawdziwej miłości, to możesz mi wierzyć, że kiedy ją 

spotkasz, będzie szczęśliwa i wdzięczna. 

Być może w tym punkcie lektury, niezależnie od tego, 

jak rozsądna (mam nadzieję!) ci się wydaje, w głowie 

rozbrzmiewa ci znajomy buntowniczy głos: 

Chryste, kolejna z książek mojej żony. Ona zawsze 

próbuje mnie „wyprostować", jakbym dqgle nawalał. Jestem 

pewny, że zaraz się dowiem, iż wszystkie problemy w naszym 

związku to moja wina, że muszę się zmienić. Nie potrzebu- 

ję takich porad! Dlaczego miałbym słuchać, jak kobieta, 

której nawet nie znam, mówi mi, co mam robić? Strata czasu, 

ot co. 

Oto moja odpowiedź: 

Dzięki tej książce poczujesz się mądrzejszy i bardziej 

kompetentny, a nie głupi. 

Dzięki niej zyskasz poczucie, że skuteczniej panujesz 

 

nad swoim życiem, a nie odwrotnie. 

Książka ta obdarzy cię większą siłą, a nie będzie 

wymagać, żebyś z niej zrezygnował. 

Ten krótki czas, jaki poświęcisz na lekturę, będzie 

niczym w porównaniu z czasem, jaki oszczędzisz, bo 



w twoim związku mniej będzie kłótni, zgrzytów, nieporo- 

zumień! 

Co powinieneś wiedzieć o mnie 

Po pierwsze, kocham mężczyzn. Kochałam ich przez 

całe życie. W przeciwnym razie napisałabym raczej książkę 

zatytułowaną Mężczyźni — kto ich potrzebuje? albo To 

wszystko jego wina! zamiast książki Sekrety kobiet. Co twój 

partner powinien wiedzieć o tobie. A napisałam ją, ponieważ 

zdaję sobie sprawę, że choć mężczyźni istotnie próbują, nie 

zawsze potrafią nas zrozumieć. I może tę prawdę, czego 
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kobiety pragną i potrzebują w miłości i seksie, z mniejszymi 

oporami przyjmą ode mnie, osoby nieznajomej, niż od 

partnerki. 

Traktuj mnie więc jako tłumaczkę, kogoś w rodzaju 

mediatora, który siedzi po drugiej stronie stołu i mówi: 

„Słuchaj, jeśli w małżeństwie chcesz osiągnąć takie a takie 

rezultaty, proponuję, żebyś postąpił tak, bo mogę ci 

zagwarantować, że żona nie tylko będzie cię kochać, ale 

i mniej narzekać" albo „Wiem, że takie a takie jej żądania 

wydają się głupie i że tobie nie mieści się w głowie, by 

równie banalne drobiazgi mogły w ogóle mieć jakieś 

znaczenie, ale uwierz mi, naprawdę mają — ja z nią 

rozmawiałam", albo też „Jeśli nie chcesz, by twoja partner- 

ka zamieniła się we wrak emocjonalny, proponuję, byś 

popracował nad usunięciem ze swojego słownika tego 

konkretnego zwrotu, bo kiedy ona go słyszy, reaguje 

przesadnie, a ty tego nie lubisz." Czy jestem przekonana, że 

informacje, którymi chcę się z tobą podzielić w kolejnych 

rozdziałach, naprawdę mogą diametralnie odmienić twój 

związek? Tak! Daj mi szansę, a spotka cię przyjemna 

niespodzianka. 

Po drugie, książka ta napisana została przeze mnie, 

kobietę, i traktuje o tym, co zgodnie z życzeniem kobiet 

mężczyźni powinni wiedzieć. Czy nie tak właśnie powinno 

się to odbyć? Jeśli chcesz się przekonać, czego zdaniem 

kobiet jeszcze nie wiesz o porozumieniu, intymności, 

miłości i seksie, czy twoim przewodnikiem nie powinna być 

kobieta? Jaka korzyść może wyniknąć ze słuchania opinii 

innego mężczyzny o potrzebach kobiet? Oczywiście nie 

jestem całkowicie obiektywna, wierzę jednak, że w mojej 

książce zawarłam informacje, których nigdy byś nie poznał, 

gdyby autorem był mężczyzna. Kobiety od lat mi się 

zwierzają, mówią o najintymniejszych sprawach, których 

•— tego jestem pewna — w żadnym razie nie wyjawiłyby 



mężczyźnie. Sądzę, że zaintryguje cię, co mają do powie- 

dzenia. 

Po trzecie, być może myślisz: „Dlaczego napisałaś tylko 

o tym, co mężczyźni powinni wiedzieć i jakie popełniają 
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błędy? Takie podejście wydaje się jednostronne. A co 

z kobietami? Czy one też nie powinny próbować zrozumieć 

naszych potrzeb i sprawiać, byśmy byli szczęśliwi?" Cóż, 

z tym nie mogę się zgodzić. Przecież kilka lat temu dlatego 

właśnie napisałam Sekrety mężczyzn, które powinna znać 

każda kobieta, mówiąc kobietom, co mężczyźni lubią 

i czego nie lubią w seksie, miłości i porozumiewaniu się, 

proponowałam też, jak się zachowywać w sypialni i poza 

nią, by poprawić związki z mężem albo chłopakiem. 

Przeczytały ją miliony kobiet, a kiedy podzieliły się nią 

z partnerami, ci stwierdzili, że istotnie jestem ich sojusz- 

niczką. Tak więc za każdym razem kiedy przeczytasz coś, 

co obudzi w tobie ochotę do okrzyku: „A co z rzeczami, 

które ona robi źle?", przypomnij sobie, że to wszystko 

jest w tamtej książce! 

Jak wykorzystać książkę dla siebie 

Prawdziwym wyzwaniem było napisanie tej książki tak, by 

zarówno kobiety, jak i mężczyźni mieli wrażenie, że mówię 

wprost do nich. Są w niej rozdziały, w których wyjaśniam 

kobietom pewne sprawy dotyczące ich samych, i mam 

nadzieję, że ty też je przeczytasz. Zauważysz wtedy frag- 

menty przeznaczone specjalnie dla mężczyzn. Najlepszym 

sposobem na lekturę jest przeczytanie książki od początku 

do końca ze świadomością, że wszystko, co w niej zawar- 

łam, ma na celu poszerzenie twej wiedzy o kobietach, 

miłości i seksie. 

Jeśli jeszcze tego nie zrobiłeś, proszę, cofnij się i prze- 

czytaj Przesłanie do kobiet, bo w równym stopniu zaad- 

resowane jest też do ciebie, a przekonasz się, że określa ono 

ton całej książki. 

Jak przypominam w Przesianiu do kobiet, każda z nas 

jest wyjątkowa, inna, tak więc wszystkie opinie siłą rzeczy 

muszą być uogólnieniami. I tu zaczyna się twoja rola: jeśli 

masz partnerkę, gorąco radzę, żebyś przedyskutował z nią 

treść tej książki. 

• Zapytaj partnerkę, czy któryś fragment szczególnie do- 

kładnie opisuje jej uczucia. 

• Zachęć ją do komentowania moich opinii albo opinii 



innych kobiet. 

• Powiedz jej, z których propozycji zamierzasz skorzystać, 

i zapytaj, czy dla niej będzie to ważne. 

Dzięki takim dyskusjom zdobędziesz cenne informacje 

o partnerce. Przekonasz się również, że rozmowy te będą 

swobodne i pozbawione napięcia, zwłaszcza w porównaniu 

z rozmowami w przeszłości, ponieważ punktem wyjścia 

będzie treść książki, a nie własne zdanie, oboje więc 

znajdziecie się raczej po jednej, nie zaś po przeciwnych 

stronach. A co więcej, partnerka niezwykle się ucieszy, że 

okazujesz zainteresowanie jej uczuciami, zależy ci na 

poznaniu jej zdania i zadajesz sobie trud, żeby o nie spytać. 

Przerwę teraz na chwilę, by wyjaśnić, o czym ta książka 

nie jest. A nie jest o głęboko zranionych kobietach 

z poważnymi problemami natury emocjonalnej, które 

stłumiły uczucia i potrzeby oraz zamknęły serca na głucho. 

Jeśli obecnie lub w przeszłości byłeś w związku z taką 

kobietą, możesz stwierdzić, że nic z tego, co mówię 

o zachowaniu kobiet, do niej się nie odnosi. Powodem jest 

to, że aby obronić się przed ewentualnym bólem, kobieta ta 

zbudowała wokół siebie ochronne mury i świadomie prze- 

stała odczuwać. Mężczyźni, którzy mają zwyczaj wybierać 

kobiety zamknięte emocjonalnie, nie znajdą w tej książce 

analogii do swojego życia, a jeśli podejrzewasz, że do nich 

należysz, sięgnij raczej po Czy będzie z nas dobrana para? 

• książka ta pomoże ci lepiej zrozumieć wzory zachowań 

i skłoni do zakończenia niezdrowego związku. 

Muszę coś wyznać: napisałam tę książkę, w głębi ducha 

licząc, że mój partner nauczy się na pamięć każdej strony 

i przetrawi każdą, najdrobniejszą nawet informację o mnie 

jako kobiecie. Miałam nadzieję, że z entuzjazmem wy- 

próbuje każdą sugestię i sprawdzi w praktyce każdą techni- 

kę, ponieważ gotów jest zrobić wszystko co w jego mocy, 

2 Sekrety kobiet 
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żeby stać się mężczyzną moich snów. Jeśli twoja żona lub 

dziewczyna dała ci tę książkę, to wiesz co? — ona też w głębi 

ducha liczy na to samo co ja! 

Naturalnie opisuję to, jak kobieta odczytałaby podobną 

książkę, jak kobieta podeszłaby do kwestii zadowolenia 

mężczyzny, jak kobieta postrzega problem swojego roz- 

woju i miłość. Czy wiedziałeś, że takie jesteśmy—skupione 

na kochaniu przez dwadzieścia cztery godziny na dobę? 

Cóż, jeśli nie, to dowiesz się tego z kolejnych rozdziałów. 

Jak więc, mężczyzno, będziesz czytał tę książkę? Co 



zrobisz z informacjami, które uzyskasz? Tylko ty możesz 

udzielić odpowiedzi na te pytania. 

Wyznam ci jeszcze jeden sekret: jeśli mój ukochany 

zastosuje w praktyce tylko kilka sugestii z tej książki, to 

wystarczy. Będę wdzięczna, że poświęcił czas, by prze- 

czytać o mnie, że jest zaangażowany na tyle, by spróbować 

zrozumieć moje serce i rozważyć sposoby, dzięki którym 

będzie mógł uczynić mnie szczęśliwszą, bardziej kochaną, 

zwiększyć moje poczucie bezpieczeństwa i własnej warto- 

ści. 

Twoja kobieta czuje tak samo. Jeśli czytając to, co mam 

do zaoferowania, nauczysz się pełniej ją doceniać, uważniej 

słuchać i serdeczniej kochać, ona będzie szczęśliwa — i to 

wystarczy. 

Dziękuję, że zaufałeś mi jako przewodniczce w tej 

podróży do serca i duszy kobiety. Przyrzekam, nie będziesz 

żałował. 

Co mężczyźni 

powinni 

wiedzieć 

o kobietach 

Rozpoczynam tę książkę wyznaniem czynionym męż- 

czyznom w imieniu kobiet, które kochacie i które was 

kochają: 

Pragniemy, żebyście nas rozumieli, byście naprawdę pojęli 

nas i nasze potrzeby. 

Czujemy się źle, kiedy odnosimy wrażenie, że nas nie 

rozumiecie. 

Prawdą jednak jest — muszę to przyznać — że my nie 

zawsze rozumiemy same siebie. 

Dlaczego na przykład w jednej chwili kobieta wydaje się 

silna i pewna siebie, a w następnej słaba i krucha? 

Co sprawia, że w dobrych chwilach każda z nas się czuje 

niczym potężna bogini, a w złych jak bezradna mała 

dziewczynka? 

Dlaczego potrafimy z największym entuzjazmem do- 

pingować, nieugięcie wspierać, lojalnie ochraniać, najmą- 

drzej doradzać wszystkim wokoło — choć niekoniecznie 

samym sobie? 

Co to oznacza, że potrafimy robić milion rzeczy naraz 

bez żadnego wysiłku, a potem nagle, w jednej chwili, 

załamujemy się pod ciężarem odpowiedzialności i marzy- 

my o kryjówce? 

Skąd bierze się nasza zdolność do głębokiej miłości? 

Dlaczego tak łatwo rezygnujemy z własnych potrzeb, 

żeby zaspokoić potrzeby innych? 



Dlaczego potrzebujemy więcej czasu, uwagi i zapew- 

nień ze strony mężczyzn, niż oni potrzebują od nas? 

Dlaczego jesteśmy takie, jakie jesteśmy? 
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Wiemy, że mężczyźni myśląc o nas zadają sobie te same 

pytania. I niezależnie od tego, czy chętnie się do tego 

przyznamy czy nie, my też je sobie zadajemy. Dobrą 

wiadomością jest to, że istnieją odpowiedzi, przyczyny, dla 

których my, kobiety, tak a nie inaczej odczuwamy i po- 

stępujemy. Odpowiedzi te podane są na kolejnych stroni- 

cach tej książki i rzucają światło na tajemnicę naszej natury, 

umysłu i serca, pragnień i tęsknot. 

Pozwólcie, bym na chwilę wprowadziła was w serce 

kobiety i poprzez poniższe historyjki pokazała walkę o zro- 

zumienie siebie, jaką ze sobą toczymy. 

Orientujesz się, że twój ukochany przeżywa ciężki okres 

i rozważa powzięcie niełatwych decyzji. Ostatnio jest 

niespokojny i zamyślony, a ty tak bardzo pragniesz mu 

pomóc. Pewnego wieczoru po kolacji podejmujesz temat 

jego problemów, dzielisz się przemyśleniami dotyczącymi 

wyzwań, przed którymi twój partner stoi, proponujesz 

kroki, jakie powinien poczynić, by uzyskać pomyślne 

rozwiązanie. Kiedy zaczynasz mówić, na jego twarzy 

pojawia się wyraz napięcia, który pogłębia się z każdym 

twoim zdaniem. Nagle wyczuwasz, że całkiem zamyka się 

w sobie, że zupełnie się od ciebie odsuwa. 

— Co się stało, kochanie? — pytasz zatroskana. 

— Chcę tę sprawę załatwić sam — odpowiada ostro. 

— Nie potrzebuję twoich rad. 

— Ale ja tylko chcę ci pomóc — wyjaśniasz. 

— Dlaczego nie pozwolisz, żebym sam znalazł wyj- 

ście? Nie wierzysz we mnie? — Teraz już jest naprawdę 

zły. — Nie znoszę, jak zaczynasz mną rządzić i mnie 

kontrolować. — Rzekłszy to, wychodzi z pokoju. 

Stoisz, patrząc za nim, serce ci wali jak młotem, 

a oczy wypełniają się łzami. Chcesz za nim pobiec, nie 

potrafisz jednak znaleźć odpowiednich słów na wytłu- 

maczenie mu, co czujesz, że twoim jedynym celem było 

okazanie mu wsparcia. Twoje wysiłki jednak tylko wszyst- 

ko pogorszyły. Czujesz się jak kompletna nieudacz- 

nica. A jakaś część twojego umysłu zadaje sobie pyta- 
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nie:  „Czy on ma rację? Czy ja rzeczywiście chcę nim 

rządzić?" 



Nadchodzi długi weekend, a ty chcesz go spędzić 

z chłopakiem. Liczyłaś, że o tym wspomni, ale czas mija, 

a on milczy, zaczynasz się więc martwić. Pewnego wieczoru 

w trakcie rozmowy telefonicznej sama więc podejmujesz 

temat: 

— Zastanawiałeś się nad planami na długi weekend? 

— Właściwie to nie. 

— Bo wiesz — ciągniesz ostrożnie — miałam nadzieję, 

że spędzimy go razem, może gdzieś wyjedziemy. 

Twój partner milknie na chwilę, po czym mówi obojęt- 

nie: 

— Zobaczymy pod koniec tygodnia. 

Pod koniec tygodnia? Co on przez to rozumie? Ogarnia 

cię panika. 

— Nie chcesz spędzać ze mną czasu?—pytasz drżącym 

głosem. 

— Ależ chcę — irytuje się — ale czemu musimy 

wszystko tak dokładnie planować? Nie możesz być bardziej 

spontaniczna? Cały czas taka jesteś niepewna! 

Nie wiesz, co odpowiedzieć—poza tym, że czułabyś się 

o wiele lepiej, gdybyś była pewna, że możesz cieszyć się na 

spędzone z nim wolne dni, ale już mu mówiłaś, a nic więcej 

nie przychodzi ci do głowy. Rozmowa dobiega końca, 

odkładając słuchawkę czujesz skurcz w sercu, który nie 

chce minąć. Zastanawiasz się: 3,Czy on ma rację? Czy 

rzeczywiście brak mi pewności?" 

Twój mąż wyjechał w podróż służbową do innego 

miasta. Z lotniska dzwoni do ciebie, krótko pyta, co 

w domu, po czym informuje, że idzie na kolację z klientem. 

Wieczorem leżysz w łóżku i wyczekujesz dzwonka telefonu. 

Kilkakrotnie dzwonisz do hotelu, ale bez skutku, zo- 

stawiasz więc wiadomości i czekasz. On jednak nie dzwoni. 

Jest już druga w nocy, okropnie się martwisz. Gdzie on 

lioże być i dlaczego się nie odezwał? Co mogło prze- 
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szkodzić mu w życzeniu ci dobrej nocy? Wreszcie zapadasz 

w niespokojny sen. 

Następnego ranka wstajesz i liczysz, że wkrótce poroz- 

mawiasz z mężem, lecz on dalej się nie odzywa. Wynaj- 

dujesz usprawiedliwienia, trudno jednak ci przekonać samą 

siebie: „Jeśli wieczorem rzeczywiście był taki wyczerpany, 

to mógł przynajmniej zadzwonić rano." Godziny upływają, 

twój niepokój przechodzi w paranoję, wyobrażasz sobie 

najgorsze rzeczy. „Może naprawdę coś się stało. Może 

zachorował, a może specjalnie mnie unika." I na koniec 



pojawia się największy strach: „Czy to możliwe, że jest 

z inną kobietą?" 

Wieczorem tego dnia mąż wreszcie dzwoni i ku twoje- 

mu ogromnemu zaskoczeniu zachowuje się jak gdyby 

nigdy nic. 

— Dlaczego nie zadzwoniłeś rano?—pytasz z niepoko- 

jem. — Tak bardzo się martwiłam! 

— Przecież zadzwoniłem zaraz po przyjeździe, a po 

kolacji byłem wyczerpany i po prostu padłem na łóżko 

— odpowiada głosem, w którym pobrzmiewa zdziwienie, 

jak w ogóle mogłaś się martwić. — Rano zajęty byłem 

przygotowaniami do spotkania, a przez cały dzień nie 

miałem wolnej chwili, ale wiedziałem, że dzisiaj na pewno 

do ciebie zadzwonię. 

Próbujesz wyjaśnić, dlaczego tak się niepokoiłaś bra- 

kiem wiadomości od niego, ale nie bardzo ci to wychodzi, 

obawiasz się, że twoje słowa brzmią zbyt rozpaczliwie, że 

sprawiasz wrażenie zbyt niesamodzielnej i zależnej od 

męża. On słucha, a kiedy się odzywa, wiesz, że jest 

zirytowany: 

— Czy naprawdę muszę meldować się u ciebie co pięć 

minut? — pyta ostro. — Dlaczego załamujesz się, jak nie 

zadzwonię przez dwadzieścia cztery godziny? 

Rozmowa kończy się nieprzyjemnie, odkładając słu- 

chawkę czujesz się strasznie. Chciałaś tylko powiedzieć mu, 

jak bardzo ci go brakuje. Dlaczego on nie może zrozumieć, 

że się martwiłaś? Czy rzeczywiście okazałaś brak rozsądku, 

martwiąc się brakiem wiadomości od niego? A może on 
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jednak ma rację: „Czy ze mną wszystko w porządku? 

— pytasz siebie w duchu. — Czy naprawdę jestem zbyt 

wymagająca?" 

Większość kobiet znajdzie w opisanych wyżej doświad- 

czeniach i emocjach odbicie własnych przeżyć, ponieważ 

były one w mniejszym lub większym stopniu udziałem 

każdej z nas. Zastanawiamy się, czy nasze reakcje w relac- 

jach z partnerem są uzasadnione czy też przesadne. Powąt- 

piewamy, czy nasze potrzeby są rozsądne czy też nadmier- 

ne. Pytamy siebie: „Czy jestem normalna?" 

Mężczyźni natomiast, jak podejrzewam, w większości 

zareagują na powyższe historie następująco: „Oto trzy 

idealne przykłady na histeryczne zachowania kobiet, które 

nas doprowadzają do szału!" I będą mieli rację — scenariu- 

sze te opisują dość typowe poczynania i emocje kobiet, 

których panowie po prostu nie rozumieją, a co za tym idzie, 

oceniają jako niepożądane. 



Łatwo potępiać coś, czego nie rozumiemy. Nie po- 

strzegane oczyma mądrości i empatii wyjątkowe i piękne 

cechy kobiet wydają się mężczyznom wcale nie takie 

piękne; czasami nawet my same się z taką oceną zgadzamy. 

Kiedy jednak nauczymy się wewnętrznych tajemnic kobie- 

cej natury, nagle to, co wyglądało na splątane, staje się 

jasne, to, co nie do przyjęcia, zasługuje na pełną aprobatę, 

a to, co wymagało wysiłku, nabiera wartości. 

Kiedy przygotowywałam się do pisania tej części książ- 

ki, przyświecał mi prosty cel. Szukałam kilku podstawo- 

wych prawd o naturze kobiet, które pomogłyby i nam, 

i naszym ukochanym zrozumieć nasze uczucia i zachowa- 

nia. W mojej ankiecie zadałam kobietom następujące 

pytania: 

Czy chciałabyś, aby twój ukochany dotarł do najgłębszych 

pokładów twej natury? Jakie kwestie powinien zrozumieć? 

Które cechy, istotne dla ciebie jako kobiety, lecz — jak 

Podejrzewasz — diametralnie odmienne z męskiego punktu 

widzenia, chciałabyś wytłumaczyć ukochanemu? 
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W kolejnych rozdziałach postarałam się jak najlepiej 

podsumować owe podstawowe prawdy o tym, jakie jes- 

teśmy, dlaczego takie jesteśmy i co mężczyźni powinni 

o nas wiedzieć. Na początku skupiłam się na trzech 

cechach, moim zdaniem absolutnie kluczowych dla zro- 

zumienia kobiet, z nich bowiem wynika przeważająca 

większość kobiecych poczynań, uczuć i słów. Oto one: 

Trzy podstawowe prawdy o kobietach 

1. Dla kobiet najważniejsza jest miłość. 

2. Kobiety są kreatorkarni. 

3. Kobiety utrzymują uświęcony stosunek z czasem. 

Rozdziały czwarty, piąty i szósty opisują trzy ukryte 

potrzeby każdej kobiety oraz podają ostateczną od- 

powiedź na męskie pytanie: „Czy naprawdę mogę zrobić 

coś, dzięki czemu ona przestanie narzekać i wreszcie będzie 

szczęśliwa?" (Tak, możesz!) Rozdział siódmy przedstawia 

szczegółowo Siedem fałszywych mitów o kobietach, w które 

wierzą mężczyźni, i dlaczego są one całkowicie błędne. 

l 

Dla kobiet najważniejsza 

jest miłość 

Kilka miesięcy temu zadzwonił do mnie przyjaciel, z któ- 

rym przez jakiś czas nie miałam kontaktu, by mi powie- 

dzieć, że od pół roku widuje się z nową partnerką. Brian 

umawiał się z wieloma kobietami, choć nigdy serio się nie 



zaangażował, tak więc była to ważna wiadomość. Zapyta- 

łam, jak mu się wiedzie, a on odparł, że wspaniale, tylko 

martwi go jedna rzecz. 

— O co dokładnie chodzi? — zapytałam. 

— No wiesz, Lori jest naprawdę świetna, słodka i uczu- 

ciowa — zaczął Brian — ale martwię się, czy wszystko z nią 

w porządku, czy nie ma jakichś problemów natury psy- 

chicznej. Dlatego dzwonię do ciebie, żebyś mi to wy- 

tłumaczyła. 

 

— A jakie jej zachowania skłaniają cię do takich podej- 

rzeń? 

— Mówi, że cały czas o mnie myśli, dzwoni do mnie 

w ciągu dnia, by mi powiedzieć, że za mną tęskni, planuje 

specjalne wyjścia na tygodnie z góry i ciągle chce roz- 

mawiać o nas i o tym, jak cudownie się między nami układa. 

A w zeszłym tygodniu — ciągnął Brian z powagą — wy- 

znała mi, że nasz związek jest najważniejszą sprawą w jej 

życiu! 

— I na tej podstawie wyciągnąłeś taki wniosek? — led- 

wie kryłam rozbawienie. 

— No wiesz, jeśli ona do tego stopnia koncentruje się 

na mnie, to musi być niepewną siebie neurotyczką. 

— Nie, mój drogi — odparłam ze śmiechem — ona jest 

kobietą zakochaną! 
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Brian jest dobrym człowiekiem — ale mężczyzną. Nie 

 

miał dotąd zbyt wielkiego doświadczenia w długotrwałych 

związkach, miłość Lori wydawała mu się dziwna, wręcz 

niezdrowa, ponieważ nie rozumiał pierwszej tajemnicy 

kobiecej natury: świat kobiet jest światem miłości. Chce- 

my kochać, przywiązywać się, cieszyć się intymnymi 

związkami. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Dla kobiet najważniejsza jest miłość. 

Kiedy mówię, że dla kobiet najważniejsza jest miłość, 

nie znaczy to, że postanowiły one na pierwszym miejscu 

postawić miłość i związki—tak skonstruowana jest kobieca 

świadomość. Nie decydujemy, że nasze serce będzie kon- 

centrować się na ukochanym — tak po prostu jest. Nie 

decydujemy, że zawsze będziemy myśleć o sprawach z nim 

związanych — po prostu to robimy. Nie decydujemy, że na 

pierwszym miejscu stawiamy miłość — ona po prostu to 

miejsce zajmuje. 



Placek miłości 

Oto łatwy sposób na zrozumienie kobiecego podejścia 

do miłości i związków; nazwałam go „plackiem miłoś- 

ci". 

Wyobraźmy sobie dwa podobne do placków koła, jedno 

przedstawiające męską, drugie kobiecą świadomość. Załóż- 

my, że z każdego odkrojono kawałek, stanowiący około 

jednej dziesiątej całości. W męskim kole ten niewielki 

kawałek to procent jego świadomości skupiającej się na 

miłości i intymnych związkach. Wszystko poza nim, czyli 

dziewięć dziesiątych koła, to świadomość skoncentrowana 

na pracy, zainteresowaniach, planach i innych czynno- 

ściach. 

DLA KOBIET NAJWAŻNIEJSZA JEST MIŁOŚĆ 
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W kobiecym kole jednak sytuacja przedstawia się 

całkiem odmiennie: ten mały kawałek to część jej świado- 

rności, która skupia się na pracy, zainteresowaniach, p3"°Je- 

ktach, cała reszta natomiast poświęcona jest miłości, 

rodzinnemu i związkom! 

Zgoda, jest w tym może trochę przesady, ale 

cie, o co mi chodzi. Ilekroć rysuję „placek miłości * na 

seminariach, uczestnicy obu płci reagują śmiechem, dla- 

czego? Ponieważ instynktownie czują, że to prawda- Jak 

wkrótce się przekonamy, kryje się w tym też wyjaśnicie 

wielu kwestii, które są źródłem problemów w stosunkach 

damsko-męskich. 

Należy przy tym pamiętać o jednym: „placek miłości" 

nie odzwierciedla sposobu, w jaki dzielimy nasz cza^S> ile 

godzin spędzamy na miłości, a ile na innych czynność iach, 

obrazuje natomiast, na czym skupiona jest nasza świado- 

mość niezależnie od tego, czym się akurat zajmujemy. Tak 

więc kobieta może poświęcać sprawom zawodowym* tyle 

samo czasu co jej mąż, a nie jedną dziesiątą, by E?rzez 

pozostałe dziewięć dziesiątych kupować bieliznę, 

wiersze miłosne i snuć fantazje erotyczne. Możecie je 

iść o zakład, że podczas pracy ona myśli o nim o 

częściej niż on o niej, a i codziennie wyraźniej 

sobie emocjonalny rytm ich związku i z większą siłą pragnie 

bliskości i intymności. 

Czasami kobiety nie potrafią odnieść „placka miłości" 

do siebie, dopóki im nie przypomnę, że skupianie s l? na 

miłości dotyczy także dzieci. Samotne matki zgodzić się 

2 tym: może nie pozostają w intymnym związku, al e ich 

świadomość dalej koncentruje się na miłości do ćlzieci 

i trosce o nie. Także kobiety zamężne często czttj 3» że 



ogromna porcja ich „placka miłości" dotyczy codziennych 

relacji z dziećmi, a nie z mężem. Zupełnie inną kwestia iest, 

czy to zdrowy układ, istota rzeczy jednak 

niezmieniona: świadomość, myśli i uczucia takiej ko " 

Maturalnym trybem skupione są na miłości. 
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Podróż w głąb kobiecego umysłu 

Zawsze powtarzam, że gdyby mężczyźni spędzili jeden 

dzień w umyśle ukochanej kobiety, byliby zszokowani 

i zdumieni częstotliwością jej myśli dotyczących partnera. 

Pomocne w zrozumieniu tego jest zadanie, jakie wyzna- 

czam parom: proszę kobietę, by w ciągu zwykłego dnia 

prowadziła „dziennik myśli", zapisując te wszystkie chwi- 

le, kiedy jej świadomość koncentruje się na partnerze. 

Rezultat zawsze jest ten sam: zdumienie mężczyzn nad 

liczebnością takich sytuacji. 

Na dowód zamieszczam dziennik Melissy, dziennikarki 

radiowej, która związana jest z Josephem od prawie roku. 

Prawdę mówiąc to tylko zapiski z połowy dnia — całość 

zajęłaby wiele stron! 

Dziennik myśli Melissy 

6.45. Budzę się myśląc o Josephie; cieszę się na wieczorne 

spotkanie. Leżę w łóżku i chwilę o tym marzę. 

7.00. Mam ochotę zadzwonić do Josepha, żeby powiedzieć 

mu dzień dobry, ale mówię sobie, że powinnam poczekać, 

by się przekonać, czy on zadzwoni do mnie. 

7.10. Nie mogę się zdecydować, czy umyć włosy teraz, czy 

dopiero przed randką, tak żebym była naprawdę świeża na 

spotkanie z Josephem. 

7.15. Postanowiłam umyć włosy później, ale biorąc prysz- 

nic mówię sobie, że wieczorem koniecznie powinnam 

nałożyć mleczko do ciała, które Josephowi się podo- 

bało. 

7.40. Jędzę śniadanie wspominając, jak cudowne było to 

wspólne śniadanie w ubiegły weekend, kiedy Joseph został 

na noc. 

7.50. Oglądam telewizję; jest program o miejscach wypo- 

czynku na Karaibach. Joseph i ja zamierzamy wkrótce tam 

wyjechać, więc zapisuję informacje podane przez spikera. 
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7.55. Joseph wciąż nie dzwoni. A może powinnam sama do 

niego zadzwonić i wspomnieć o programie telewizyjnym? 

Postanawiam czekać jeszcze dziesięć minut. 

8.05. Dzwonię do Josepha i gawędzimy sobie kilka minut. 

Bardzo się śpieszy, bo ma w pracy ważne spotkanie, więc 



nie potrafi całkiem skoncentrować się na rozmowie, ale 

mówi, że nie może doczekać się spotkania ze mną — jestem 

szczęśliwa. 

8.20. Robiąc makijaż myślę o naszej rozmowie i powtarzam 

sobie czułości, które usłyszałam od Josepha. 

8.35. Zastanawiam się, co włożyć do pracy. Zaraz też 

zaczynam myśleć, jak powinnam się ubrać na wieczorne 

spotkanie. Kilka dni temu kupiłam sobie nowy top, który 

chyba spodoba się Josephowi. Przymierzam top od razu, 

żeby sprawdzić, czy dalej jestem z niego zadowolona. 

8.50. Ścielę łóżko i postanawiam, że po południu zmienię 

pościel. Mam nadzieję, że Joseph spędzi u mnie noc. 

9.20. Jadąc do pracy słucham radia. Nadają piosenkę 

Carlosa Santany, którą oboje z Josephem uwielbiamy; 

przypomina mi się podróż d0 San Diego, kiedy przez całą 

drogę słuchaliśmy albumu Santany. Uśmiecham się, bo 

świetnie się bawiliśmy. Kusi mnie, by zadzwonić do 

Josepha na komórkę i powiedzieć mu, że wspominam San 

Diego, ale przypuszczam, ze jest teraz w drodze na 

spotkanie, które pewnie całkowicie zaprząta mu w tej chwili 

głowę. 

10.45. Patrzę na zdjęcie Josepha na biurku i dochodzę do 

wniosku, że rnuszę kupić ładniejszą ramkę. 

11.30. Spoglądam na zegarek i zastanawiam się, czy 

spotkanie Josepha już dobiegło końca i czy dobrze mu 

poszło. Mam nadzieję, że tak, bo to oznacza, że wieczorem 

będzie w dobrym nastroju. 

11.50. Joseph dzwoni w drodze ze spotkania. Głos ma 

zadowolony. .Mówię rnu, że rano słyszałam piosenkę Santa- 

ny- 

11.57. P° telefonie Josepha jestem lekko zaniepokojona 

i uświadamiam sobie, że to z powodu jego wzmianki 

o konieczności wyjazdu z miasta w przyszłym tygodniu. 
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12.30. Jestem z nowym klientem na lunchu w restauracji, 

w której nigdy wcześniej nie byłam; myślę, że Josephowi 

bardzo by się tu podobało i że powinniśmy kiedyś tu 

przyjść. 

14.10. Mijam sklep i przypominam sobie, że skończyło mi 

się ulubione mydło Josepha. Wchodzę więc, a skoro już tam 

jestem,  idę  do  działu warzywnego.  Mają tam piękne 

maliny, Joseph bardzo je lubi, więc kupuję. 

14.35. P° powrocie do biura sprawdzam wiadomości, 

a choć rozmawiałam z Josephem przed kilkoma godzinami, 

jestem lekko rozczarowana, że się nie odezwał. Wiem, że to 



głupie, ale tak czuję. 

14.55. Otwieram pocztę i znajduję w niej zaproszenie na 

przyjęcie na cześć znanego pisarza, który w przyszłym 

miesiącu przyjeżdża na wykład. Notuję w pamięci, żeby 

zapytać Josepha, czy będzie mógł ze mną pójść. 

15.15. Zerkam na zegar na komputerze i czuję dreszcz 

podniecenia na  myśl,  że  za niespełna  cztery  godziny 

zobaczę Josepha. 

I jaka jest twoja odpowiedź na dziennik myśli Melissy, 

drogi Czytelniku? Kiedy pokazuję go kobietom, po prze- 

czytaniu mówią: „Ojej, robię dokładnie tak samo!" Może 

same myśli są inne w przypadku kobiet zamężnych albo 

matek, jednakże ich częstotliwość jest bardzo podobna. 

Mężczyźni natomiast reagują zupełnie inaczej. Niektórzy 

sądzą, że stroję sobie z nich żarty, że tego typu zapiski 

nie mogą być prawdziwe. Inni wygłaszają komentarze 

w rodzaju: „Z tej Melissy to kawał neurotyczki" albo 

„Wygląda na to, że potrzeba jej prawdziwego życia!" Nie 

zdają sobie sprawy, że ich własne dziewczyny lub żony 

przypuszczalnie myślą o nich tak samo często jak Melissa 

o Josephie. 

Miłość jest stale obecna w umyśle Melissy, podobnie 

jak u wielu kobiet. To największy kawałek „placka" jej 

świadomości. Nie oznacza to wcale, że nie skupia się na 

obowiązkach zawodowych ani na innych dziedzinach 

życia — w istocie ma bardzo napięty plan dnia i wymaga- 
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jącą pracę. Oznacza jedynie to, że kiedy pozostaje w in- 

tymnym związku, patrzy na świat przez okulary mi- 

łości. To tak jakby miała specjalną parę szkieł, którą 

dostała, gdy zakochała się w Josephie, i nigdy ich nie 

zdejmuje. Wiadomości w telewizji nie są tylko wiadomo- 

ściami — stają się czymś, czym może podzielić się z ukocha- 

nym. Piosenka w radiu nie jest tylko piosenką — budzi 

wspomnienia i emocje, które łączą się z ukochanym. 

Maliny nie są tylko malinami — są ulubionym owocem 

ukochanego. 

Panowie, pamiętajcie, proszę, że proces ten jest dla 

kobiet naturalny, stanowi część ich osobowości do tego 

stopnia, iż nie zawsze zdają sobie z niego sprawę. W rzeczy- 

wistości Melissa po przeczytaniu swojego dziennika też 

była zaskoczona, że tak często myśli o Josephie. Zwykle 

myśli te przepływają przez jej świadomość. Stanowią część 

jej zaangażowania w związek, są odbiciem faktu, że podob- 

nie jak wiele innych kobiet na pierwszym miejscu stawia 



miłość. 

Mężczyźni i kobiety kochają 

odmiennie 

Po latach pracy i osobistych doświadczeń doszłam do 

wniosku, że kobiety i mężczyźni odmiennie przeżywają 

miłość. 

Dla większości kobiet miłość jest rzeczywistością, stałą 

świadomością, która nigdy całkowicie nie znika, nawet 

gdy zajmują się sprawami nie mającymi związku z mi- 

łością. 

Większość mężczyzn natomiast doświadcza miłości w spo- 

sób bardziej fragmentaryczny: jest to spotkanie, w którym 

udział bierze tylko część ich osoby. 
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Kobiety nie przełączają świadomości na miłość, bo ich 

świadomość przez większość czasu jest na niej skupiona 

niezależnie od tego, czy to okazują czy nie. U mężczyzn jest 

przeciwnie, większość z nich musi świadomie to uczynić. 

Wróćmy na chwilę do Briana, który podejrzewał, że 

jego dziewczyna może mieć jakiś problem psychiczny, 

ponieważ tak bardzo jest na nim skoncentrowana; podob- 

nie zareagowaliby inni mężczyźni. A to po prostu rezultat 

różnicy pomiędzy płciami, o której teraz mówimy. Briano- 

wi w głowie się nie mieści, że miałby tak intensywnie jak 

Lori angażować się w związek. Gdyby tak zrobił, musiałby 

odsunąć na bok całą resztę swojego życia i świadomie 

skoncentrować się na partnerce, a to jego zdaniem ozna- 

czałoby zaburzenie równowagi, wręcz obsesję. Tak więc 

błędnie zakłada, że Lori usilnie się stara kochać go w taki 

sposób, że jej równowaga psychiczna uległa zachwianiu, że 

ma skłonność do obsesji. 

Wielu mężczyzn popełnia ten sam błąd — widzą, jak 

kobieta stawia na pierwszym miejscu miłość, i trudno im to 

zaakceptować. „Gdybym ja się tak zachowywał albo od- 

czuwał — myślą sobie — oznaczałoby to, że właściwie nie 

mam własnego życia, że jestem zdesperowany." I wyciąga- 

ją wniosek, że partnerka szuka celu w życiu, jest wewnętrz- 

nie pusta i niepewna siebie, skoro tak bardzo ich kocha lub 

tak intensywnie skupia na nich swoje myśli. 

Kobiety jednak wiedzą lepiej. Lori wcale się nie stara. 

Jest zakochana, koncentruje się na Brianie z taką samą 

łatwością, z jaką oddycha. Nie myśli o tym — to się dzieje 

samo z siebie. Podobnie jest z Melissą—ona wcale nie stara 



się myśleć o Josephie, a już na pewno nie z braku własnego 

życia. Myśli o nim, bo tak jako kobieta go kocha. 

Analogia do „placka miłości" ilustruje, jak mężczyźni 

i kobiety myślą o swoich związkach. A oto kolejna analogia, 

pokazująca z kolei, jak mężczyźni i kobiety funkcjonują 

w związku. 

Wyobraźmy sobie, że świadomość mężczyzn i kobiet to 

dom, w którym poszczególne pokoje przeznaczone są dla 

różnych dziedzin życia: pokój pracy, pokój ciała, pokój 

odpoczynku i tak dalej. Dla większości kobiet każdy pokój 

w domu jej świadomości to zarazem pokój miłości, 

nawet jeśli służy do innych celów. To dom miłości! 

Mężczyźni zaś mają tylko jeden pokój miłości w domu 

swego umysłu. Tak więc jeśli mężczyzna chce się skupić na 

miłości i związku, musi świadomie opuścić pozostałe 

pokoje, by udać się do pokoju miłości. 

Analogia do pokoju miłości tłumaczy zjawisko, którego 

tak często doświadczałam w swoich związkach, a które 

— jak wiem — nieobce jest też innym kobietom. 

Jestem z partnerem, dotykam go i odzywam się do niego 

czule, ale on nie reaguje. Wiem, że mnie kocha, nie potrafię 

więc zrozumieć, dlaczego wydaje się chłodny. Kiedy py- 

tam, czy coś się stało, nieodmiennie odpowiada: „Nie, 

wszystko w porządku". Zaczynam się niepokoić i martwić, 

bo próbuję porozumieć się z nim na poziomie uczuciowym, 

lecz on nie podejmuje mojego tonu. 

Co naprawdę dzieje się w takiej sytuacji? Jestem 

w moim domu miłości, pełnym pokojów miłości i odnoszę 

się do partnera w intymny, czuły sposób, tylko że on akurat 

nie przebywa w swoim pokoju miłości! Może znajduje się 

w pokoju pracy i zastanawia nad niedokończonym projek- 

tem, może jest w pokoju pieniędzy i rozmyśla o inwestyc- 

jach, a może właśnie w pokoju odpoczynku ogląda telewizję 

albo surfuje po Internecie. A tu nagle ja oczekuję od niego 

czułości, a on tłumaczy sobie moje pragnienia jako prośbę, 

by udał się do swojego pokoju miłości, bo tylko stamtąd 

może spełnić moje oczekiwania. On jednak nie chce tam iść 

•— jest zajęty w innym pokoju swego umysłu. 

Naturalnie gdybym nie rozumiała koncepcji pokoju 

miłości, nie uświadomiłabym sobie, że w danej chwili 

partner nie jest dla mnie osiągalny na poziomie uczucio- 

wym —bo z pozoru wygląda to tak, jakby całkowicie się ode 

mnie odsunął.I to jest najgorsze w tej sprawie: ponieważ 

partner nie przebywa w pokoju miłości, moje próby 

porozumienia na poziomie uczuciowym mogą wyglądać 
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tak, jakbym starała się go kontrolować albo mówić mu, co 

powinien zrobić. 

Kiedy więc pytam partnera: „Co się stało?", on przypu- 

szczalnie odbiera to tak, jakbym mówiła: „Dlaczego akurat 

w tej chwili nie jesteś w pokoju miłości? Dlaczego nie 

możesz wszystkiego rzucić i pójść tam, żebyśmy mogli 

przeżyć romantyczną chwilę?" To wyjaśnia reakcje — od 

rozbawienia poprzez lekkie zniecierpliwienie i irytację aż 

do gniewu i zamknięcia się w sobie — jakie w mężczyznach 

wywołują kobiety, gdy nieoczekiwanie pragną chwili czu- 

łości. Próbujemy go kochać, a on czuje się tak, jakbyśmy 

chciały wyrwać go ze stanu świadomości, w jakim się akurat 

znajduje, i siłą zaciągnąć do pokoju miłości! 

Niedawno z partnerem pojechaliśmy na krótkie waka- 

cje, które spędziliśmy w cudownym, romantycznym na- 

stroju. W dniu wyjazdu czuliśmy się sobie bardzo bliscy, 

powtarzaliśmy, jak wspaniale się bawiliśmy. Jednakże 

w samolocie dostrzegłam, że partner trochę się ode mnie 

oddala. Nie reagował tak jak wcześniej i wydawał się 

błądzić myślami gdzieś daleko. 

— Coś się stało? — zapytałam. 

— Nic — odparł. Coś się jednak zmieniło, a ja nie 

miałam pojęcia co. Ogarnął mnie niepokój. Co mogło się 

stać? Przez całą podróż, w czasie której musieliśmy się 

przesiadać, pytałam go, czy wszystko w porządku. Natural- 

nie im mocniej nalegałam, tym bardziej on się w sobie 

zamykał. Kiedy późnym wieczorem dotarliśmy do domu, 

sprawy wyglądały już fatalnie. 

Następnego dnia znowu między nami było dobrze, ale 

ja nie mogłam wyjść ze zdumienia. Co się stało w czasie 

powrotu do domu, że między nami wytworzyła się taka 

niedobra atmosfera? 

I wreszcie pojęłam. Kiedy byliśmy na wakacjach, mój 

partner cały czas przebywał w swoim pokoju miłości. Nie 

musiał pracować, nie miał żadnych zobowiązań i z radością 

usadowił się w tej części swojej świadomości, dzięki której 

mógł nawiązać ze mną łączność uczuciową. Później ruszyli- 

śmy z powrotem do domu, a ja nie zdawałam sobie sprawy, 

że partner w tej samej chwili z pokoju miłości przeszedł do 

pokoju podróży, w którym koncentrował się na szczegółach 

związanych z taksówkami, lotniskami, tłumami, znalezie- 

niem odpowiednich bram i tak dalej. 

Ja także zwracałam uwagę na te szczegóły, do głosu 



doszła praktyczna strona mojego umysłu. Równocześnie 

jednak, jako kobieta, nie opuściłam pokoju miłości. Dlatego 

też przytulałam się do niego, kiedy czekaliśmy na samolot, 

wspominałam czułe chwile, próbując utrzymać ten sam 

nastrój, którym cieszyliśmy się przez te kilka dni, aczkol- 

wiek zupełnie nie zdawałam sobie sprawy z tego, że on 

wyszedł z pokoju miłości wiele godzin temu! Nic 

więc dziwnego, że czułam się samotna i porzucona — part- 

ner nie dotrzymywał mi towarzystwa. I nic dziwnego, że on 

z kolei był poirytowany — dla niego wyglądało to tak, 

jakbym nie aprobowała jego decyzji o zmianie nastroju lub 

co gorsza, nawet się jej nie domyślała. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy kobieta pragnie nawiązać z partnerem łączność 

emocjonalną, nie zdaje sobie sprawy, że on być może nie 

przebywa w pokoju miłości. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

Kiedy widzisz, że partnerka szuka cię w pokoju miłości, a ty 

akurat w nim nie przebywasz, albo podejmij próbę, by tam 

się z nią spotkać, albo delikatnie daj jej do zrozumienia, że 

jesteś w zupełnie innym nastroju. 

Kiedy kobieta puka do drzwi twojego pokoju miłości, 

ma nadzieję, że cię tam znajdzie. Odkrywając, że pokój jest 

pusty, a ciebie nie ma tam, gdzie byłeś powiedzmy przed 

godziną lub poprzedniej nocy, czuje się zaniepokojona 

i zraniona, ma wrażenie, jakbyś odszedł. Widząc więc, 
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jak patrzy na ciebie z niedowierzaniem i pyta: „Co się 

stało?", pamiętaj, że przypuszczalnie chodzi o to, że ona 

jest w swoim pokoju miłości, a ty nie. Nie krytykuje cię, że 

jesteś tam, gdzie jesteś — ona po prostu usiłuje do ciebie się 

zbliżyć. (Temat ten rozwinę w dalszych częściach książki.) 

W takiej sytuacji masz dwa wyjścia: 

1. Jeśli to możliwe, wpadnij na minutę do swojego pokoju 

miłości, by partnerkę czule przytulić lub powiedzieć jej coś 

miłego. 

2. Możesz jej powiedzieć, że w tej chwili znajdujesz się 

w innym pokoju swego umysłu: rozmyślasz o pracy, 

skupiasz się na prowadzeniu samochodu, szukasz czegoś 

w komputerze, a w pokoju miłości spotkasz się z nią 

później. 

Proponowałam ten sposób wielu parom; z ich relacji 

wiem, że rezultaty były wspaniałe. Pewien mężczyzna 



wyjawił mi niedawno, że on i jego żona stworzyli sobie 

rodzaj szyfru, którym informują się wzajemnie o swym 

nastroju. Kiedy on widzi, że żona próbuje nawiązać z nim 

łączność uczuciową, pyta: „Kochanie, czy jesteś teraz 

w pokoju miłości?" W ten sposób upewnia się co do jej 

intencji. Jeżeli żona odpowiada: „Tak, jestem!", to czule jej 

mówi: „Bo wiesz, ja w tej chwili przebywam gdzie indziej, 

ale jeśli poczekasz, dołączę do ciebie później!" Jej to 

wystarcza, wie, że mąż docenia próby nawiązania łączności, 

a nie podejmuje ich nie dlatego, że dzieje się coś złego, ale 

dlatego że zajęty jest w innym pokoju swojego umysłu. 

W następnych rozdziałach podam proste skuteczne 

techniki, które bez wielkiego wysiłku pozwolą zaprowadzić 

mężczyznę do jego pokoju miłości. 

Dlaczego kobiety na pierwszym 

miejscu stawiają miłość 

Czy zaczynasz już rozumieć, jak odmiennie postrzegają 

siebie kobiety i mężczyźni w kwestii miłości? Kontrast ten 

jest źródłem odmiennego postrzegania swojej wartości jako 

istoty ludzkiej: 

Kobiety określają i wartościują siebie poprzez zdolność do 

miłości i udane związki. 

Mężczyźni określają i wartościują siebie poprzez zdolność 

osiągnięcia sukcesu i swoje dokonania. 

Jak do tego doszło, że kobiety i mężczyźni tacy się stali? 

Przyczyny są różne, socjologiczne i kulturowe, a ich 

korzenie sięgają wiele tysiącleci w przeszłość. Ujmując 

rzecz prosto, w czasach prehistorycznych wartość męż- 

czyzny mierzono jego umiejętnościami łowieckimi, zdolno- 

ścią do wyżywienia rodziny, obrony siebie i swoich bliskich 

oraz pozycją w szczepie. Powodzenie, z jakim spełniał te 

zadania, dosłownie decydowało o życiu lub śmierci jego 

i rodziny. Obecnie także społeczeństwo ocenia mężczyzn 

według wysokości zarobków, pozycji zawodowej, skutecz- 

ności „łowieckiej" przejawiającej się w domach, samocho- 

dach, ubraniu i tak dalej. 

Z drugiej zaś strony kobieta w owych czasach ceniona 

była za zupełnie odmienne cechy: umiejętność opieki nad 

mężczyzną i dziećmi, zdolność do zaspokojenia go pod 

względem uczuciowym i seksualnym, dzięki czemu utrzy- 

mywała jego zainteresowanie własną osobą i zapewniała 

sobie dalszą opiekę oraz wyżywienie, sposób, w jaki od- 

nosiła się do niego, jego krewnych i innych członków 

społeczności. W jej przypadku także powodzenie w speł- 

nianiu tych zadań miało decydujące znaczenie, ponieważ 

kobiety, które nie potrafiły zadowolić mężczyzn i zdobyć 
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tym samym ich względów, nie miały możliwości samo- 

dzielnego utrzymania się przy życiu. 

Teraz więc stało się jasne, dlaczego kobiety na pierw- 

szym miejscu stawiają miłość: robiłyśmy to od tysięcy 

lat. Od tego zależało nasze przetrwanie. Nauczyłyśmy 

się zwracać nieustannie uwagę na stan naszego życia 

uczuciowego i dokładać starań, by wszystko układało się 

dobrze, a nasz partner nadal był z nami szczęśliwy. Kiedy 

więc w naszym związku panuje harmonia, czujemy się 

dobrze, a kiedy jej zabraknie, ogarnia nas niepokój i niepe- 

wność. 

To wyjaśnia kwestię dobrze znaną każdej kobiecie: 

niezależnie od tego, jak doskonale rozwija się nasza kariera, 

niezależnie od zainteresowań i realizacji planów, jeśli 

w naszym intymnym związku pojawia się problem, popa- 

damy w rozpacz. W pracy możemy mieć wspaniały dzień, 

ale jeśli w domu układa się źle, to w takim nastroju 

kładziemy się spać. Nie oznacza to wcale, że problem musi 

być istotny — może to była tylko drobna sprzeczka 

z mężem — to jednak wystarczy, by przez cały dzień bolało 

nas serce, bez względu na to, co osiągniemy lub czego 

doświadczymy w pracy. 

Wyznam, że przeżywałam to wielokrotnie. Mogłam 

mieć najbardziej udany dzień pod względem zawodowym, 

prowadząc program telewizyjny albo wygłaszając wykład 

dla tysięcy ludzi, czy też promując nową książkę, ale jeśli 

w związku z partnerem brakowało harmonii, nie potra- 

fiłam w pełni cieszyć sukcesami. Dlaczego? Ponieważ jak 

wszystkie kobiety, określam siebie poprzez tę ogromną 

część mojego „placka miłości" — przez stan miłości. 

Prawda jest taka, że najgłośniejsze oklaski, wysoka sprze- 

daż książki czy zwrócone na mnie oczy milionów ludzi 

nigdy nie przegnają smutku, który czuję, gdy między mną 

a partnerem nie ma takiego porozumienia, jakiego bym 

pragnęła. 

Z mężczyznami bywa zazwyczaj odwrotnie. Jeśli ich 

życie intymne układa się wspaniale, natomiast w pracy 

mieli zły dzień, trudno im odczuwać satysfakcję. Dlaczego? 

Ponieważ mężczyźni także mają skłonność do określania się 

poprzez ową wielką część „placka miłości", tylko że w ich 

przypadku należą do niej osiągnięcia zawodowe, pozycja 

w świecie, opinia o swoich dokonaniach, fakt, czy dorastają 



do własnego ideału. 

Jedna z najtrudniejszych lekcji, jakiej musiałam na- 

uczyć się jako kobieta, polegała na tym, by nie inter- 

pretować błędnie męskiego zachowania tylko dlatego, że on 

nie reaguje zgodnie z moimi życzeniami. Kiedy mężczyzna 

pozornie nie ma ochoty poświęcić nam tyle czasu i uwagi, 

na ile naszym zdaniem zasługujemy, zaczynamy zakładać, 

że dzieje się coś złego. Myślimy: „Gdybym ja się tak 

zachowywała, oznaczałoby to, że jestem na niego wściekła, 

nic a nic mi na nim nie zależy albo że on wcale nie jest dla 

mnie taki ważny." 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobieta czasami zakłada, że twój brak skupienia się na 

związku oznacza, iż nie kochasz jej tak mocno jak ona 

ciebie. 

Dzieje się tak dlatego, że martwi się albo czuje zraniona, 

kiedy nie stawiasz jej na pierwszym miejscu — ponieważ 

chce wiedzieć, że jesteś tak samo mocno zaangażowany 

w związek jak ona i że cenisz ją tak samo wysoko jak ona 

ciebie. 

Zgadzam się, że my, kobiety, powinnyśmy pamiętać, iż 

mężczyźni są inni i nie zawsze okazują przywiązanie 

i miłość w taki sposób jak my. Możecie nam jednak pomóc, 

panowie, po pierwsze rozumiejąc, skąd biorą się nasze 

rozczarowanie, troska lub zdenerwowanie, kiedy odnosimy 

wrażenie, że nic was nie obchodzimy i że właściwie nasz 

Związek nie ma dla was większego znaczenia, a po drugie nie 

Potępiając nas za nasze reakcje. 
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Jak zastosować podane w tym 

rozdziale informacje do twojego 

związku oraz dlaczego 

powinieneś to uczynić 

Zamierzam wielokrotnie w mojej książce powtarzać: za 

każdym razem, kiedy nie chcesz zrozumieć, dlaczego 

partnerka denerwuje się z jakiegoś powodu, świadomie lub 

bezwiednie prowokujesz te jej zachowania, których nie 

znosisz! Innymi słowy, na początku ona może wcale nie 

czuje się niepewna — zachowuje się po prostu jak zakocha- 

na kobieta — ale twoja krytyka budzi w niej niepokój, 

a wtedy rzeczywiście ogarnia ją niepewność. 

Kwestia ta jest jedną z podstawowych, jakie powinni 

poznać mężczyźni. Słyszałam to w ciągu wielu lat pracy od 



tysięcy kobiet, a także w trakcie zbierania materiału do tej 

książki. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy nie próbujesz zgłębić natury kobiet, nieświadomie 

prowokujesz zachowania, których nie potrafisz znieść! 

Przypomnijmy sobie historię o kobiecie, do której mąż 

nie zadzwonił z podróży służbowej. Nie potrafił zrozumieć, 

czym się tak martwiła, i oskarżył ją, że jest niepewna siebie, 

skoro ciągle musi z nim rozmawiać. Cóż, powód jej 

zmartwienia był prosty: wiedziała, że gdyby to ona wyje- 

chała z miasta i nie zadzwoniła do domu przez niemal dobę, 

oznaczałoby to, że specjalnie unika męża, że dzieje się coś 

naprawdę złego. Bez względu na okoliczności skontak- 

towałaby się z mężem, więc jeśli on tego nie zrobił, znaczy 

to, że nie obchodzą go jej uczucia. 

Jej mąż tego nie rozumiał. Wiedział tylko, że żona jest 

zdenerwowana, a to wzbudziło w nim wiele niepożądanych 

emocji: wyrzuty sumienia, że zrobił coś złego, wrażenie, że 

jej oczekiwania ograniczyły jego wolność i niezależność, 

przykrą pewność, że nagle między nimi pojawił się prob- 

lem. Zamiast więc próbować zrozumieć przyczyny jej 

zdenerwowania lub wyrazić żal, że mimowolnie je spowo- 

dował, zaczyna od pretensji, że ona jest w złym humorze. 

To tak jakby mówił: „Jesteś zdenerwowana, bo to z tobą 

coś jest nie tak, a nie z powodu tego, co zrobiłem lub czego 

zaniechałem." 

Jego żona wiadomość tę odebrała wyraźnie. Rezultat? 

Cóż, poczuła się jeszcze gorzej, a na domiar złego teraz 

rzeczywiście ogarnęła ją niepewność. Im skuteczniej mąż 

odbierał zasadność jej emocjom i przypisywał je wymaga- 

niom, a nie miłości, tym bardziej ona czuła się zraniona 

i zaniepokojona. 

Historia ta potwierdza moje głębokie przekonanie, że 

powinieneś, drogi Czytelniku, zawarte w tej książce infor- 

macje wprowadzić w życie. Wspaniała przecież byłaby 

świadomość, że dzięki trochę inaczej poprowadzonej roz- 

mowie z partnerką lub nieco odmiennie potraktowanej 

sytuacji możesz zapobiec wielu stresującym, nieprzyjem- 

nym epizodom, których tak się w swoim związku obawiasz. 

Kiedy wypróbujesz niektóre z moich sugestii z części 

następnej, będziesz zaskoczony pozytywną reakcją part- 

nerki. 

Oto podsumowanie najważniejszych moich zdaniem 

punktów, które należy zapamiętać. Czytelniku, w tej części 

zawarte są naprawdę istotne informacje, które pomogą ci 

lepiej zrozumieć partnerkę. A ty, Czytelniczko, ten frag- 



ment na pewno zechcesz pokazać partnerowi, nawet jeśli 

reszty książki nie czytał! 
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Jak postępują kobiety, stawiając 

na pierwszym miejscu miłość 

Zawsze pragniemy inwestować 

czas i energię w nasz związek 

• Chcemy rozmawiać z ukochanym, być z nim, zachowy- 

wać łączność. 

• Chcemy planować, wywoływać szczególne wspomnie- 

nia. 

• Chcemy robić co w naszej mocy, by związek był bliski, 

silny i trwały. 

Mężczyźni interpretują to błędnie: 

• Myślą, że jesteśmy nie dość niezależne. 

• Myślą, że jesteśmy zbyt wymagające. 

• Myślą, że brak nam pewności. 

• Myślą, że chcemy ich kontrolować, zmuszając do po- 

święcania nam czasu i uwagi. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety traktują miłość jak pracę. Zawsze gotowe są do 

pracy nad miłością, ponieważ jeśli w związku nie układa 

się dobrze, oznacza to, że w jakiś sposób zawiodły, źle 

wykonały swoje zadanie. 

Kiedy więc próbujemy rozmawiać o „nas", propo- 

nujemy zaplanować wspólne spędzenie czasu czy nazbyt 

zbliżamy się do partnera, powodem nie jest brak pew- 

ności lub wymagania, powodem nie jest próba przejęcia 

władzy w związku. Nam zależy tylko na stworzeniu 

możliwie najlepszego związku. Próbujemy poprawić 

i rozwinąć naszą najlepszą inwestycję. Robimy to, co 

dyktuje nam serce — na pierwszym miejscu stawiamy 

miłość. 
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Jak mężczyzna powinien postępować 

• Partnerka byłaby wdzięczna, gdybyś wyrażał uznanie 

dla jej wysiłków zmierzających do stworzenia wspaniałe- 

go związku, zamiast krytykować, że do tego stopnia się na 

nim koncentruje. 

• Partnerka byłaby wdzięczna, gdybyś uważał jej po- 

święcenie i oddanie związkowi za wielkie zalety, zamiast 

traktować ją jak neurotyczkę. 

• Partnerka byłaby wdzięczna, gdybyś pamiętał, że plano- 

wanie przez nią wspólnie spędzanego czasu wynika z miło- 



ści, nie jest zaś próbą przejęcia nad tobą kontroli. 

Zawsze dążymy do pracy nad związkiem 

• Chcemy nieustannie poprawiać związek, by być bliżej 

z partnerem. 

• Każdy problem próbujemy rozwiązać. 

• Staramy się dowiedzieć, jak czuje się partner, kiedy 

podejrzewamy, że może nie jest z nami szczęśliwy. 

Mężczyźni interpretują to błędnie: 

• Uważają, że to obsesja, a my nie potrafimy się odprężyć 

i pozwolić, by sprawy toczyły się własnym torem. 

• Sądzą, że jesteśmy zbyt emocjonalne i przesadnie reagu- 

jemy. 

• Sądzą, że ich krytykujemy i mówimy, iż nie są dość 

dobrzy. 

• Sądzą, że chcemy ich kontrolować i mówić, co i jak mają 

robić. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Ponieważ miłość jest dla nas taka ważna, czujemy się 

odpowiedzialne za jej utrzymanie i ochronę. 

Dlatego ciągle sprawdzamy związek, żeby się przeko- 

ć, czy gdzieś nie czai się problem, który należy natych- 
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miast rozwiązać, bo w przeciwnym wypadku urośnie do 

rangi kryzysu. Cały czas i energia, jakie wkładamy w zwią- 

zek, są po prostu odbiciem naszego przywiązania do 

partnera — inwestujemy i staramy się chronić swoją 

najcenniejszą inwestycję. 

Kobiety wyposażone są w potężny wewnętrzny radar 

odgadujący napięcie emocjonalne u innych ludzi, zwłasz- 

cza zaś partnerów. To tak jakbyśmy ciągle stały na straży, 

pilnując, czy coś z zewnątrz lub wewnątrz nie zagraża 

integralności naszego związku. Kiedy więc pytamy: „Co się 

stało?" albo proponujemy porozmawiać o problemie, po- 

wodem n i e jest wcale chęć „wywołania zamieszania" czy 

zepsucia partnerowi spokojnego wieczoru; powodem n i e 

są znerwicowanie i paranoja ani przesadne reakcje. My po 

prostu czujemy, że coś jest nie tak pomiędzy nami a part- 

nerem albo też że partnera coś gryzie, i chcemy się upewnić, 

że nie dzieje się nic, co mogłoby oboje nas skrzywdzić albo 

rozdzielić. A powodem jest to, że tak bardzo nam na nim 

zależy i nie chcemy go utracić. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

• Partnerka byłaby zachwycona, gdybyś wyrażał swoje 



uznanie dla jej troski o związek, dla uporu i energii, z jaką 

stara się wykryć i usunąć napięcia oraz problemy, nim 

zaczynają szkodzić. 

• Partnerka byłaby zachwycona, gdybyś postrzegał jej 

pragnienie pracy nad związkiem jako wyraz namiętności 

i uczucia do ciebie, a nie oznakę obsesyjnych dążeń do 

perfekcjonizmu i co za tym idzie, wiecznego niezadowole- 

nia. 

• Partnerka byłaby zachwycona, gdybyś wykazał inic- 

j atywę i sam wystąpił z propozycj ą poprawy tych aspektów 

związku, które jej wymagają, zamiast oczekiwać, że to ona 

zawsze będzie mówić o problemach, przez co stanie się tą, 

która tylko wywołuje zamęt. 

W jaki sposób można powyższe sugestie zastosować 

w trudnych sytuacjach? Oto tabela, która pomoże ci 

odpowiadać partnerce z większą empatią i mniejszym 

krytycyzmem. Nie zapominaj: zrozumienie, że kobieta na 

pierwszym miejscu stawia miłość, powoduje, że jej za- 

chowanie postrzegać będziesz z innego punktu widzenia, 

a nie odrzucać jako wyraz braku pewności czy wygórowa- 

nych wymagań. 

Jak mężczyźni powinni reagować 

pamiętając, że kobiety 

na pierwszym miejscu stawiają miłość 

Dawna reakcja 

 

Nowa reakcja 

 

Twoja dziewczyna chce poczynić plany na nadchodzący weekend. 

 

Dlaczego nie możesz okazać wię- 

cej spontaniczności? 

 

Cudownie, że  chcesz ten  czas 

spędzić ze mną. 

 

Dlaczego zawsze wszystko mu- 

sisz planować? 

 

Dziękuję ci, że myślisz o tym 

z wyprzedzeniem. 

To będzie wspaniała zabawa. 

 

Żona mówi, że martwiła się, kiedy nie zadzwoniłeś, by uprzedzić, że 

będziesz pracował do późna. 



 

Dlaczego robisz z igły widły? 

 

Przepraszam, że nie zadzwoni- 

łem — teraz rozumiem, że mogłaś 

się zdenerwować. 

 

Uspokój się, czy zawsze musisz 

się zachowywać tak paranoidal- 

nie? 

 

To takie miłe wiedzieć, że ci na 

mnie zależy. 

 

Twoja dziewczyna pyta, co cię gryzie, bo przez cala kolację prawie się 

nie odzywałeś. 

 

Czy zawsze muszę być gadatliwy 

i romantyczny w twoim towarzy- 

stwie, bo w przeciwnym wypad- 

ku zaraz się denerwujesz? Jesteś 

okropnie wymagająca. 

 

Racja, nie byłem dziś zbyt roz- 

mowny, ale to dlatego, że miałem 

w pracy ciężki dzień i chyba teraz 

potrzeba mi chwili spokoju. 
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Dawna reakcja 

 

Nowa reakcja 

 

Dlaczego zawsze musisz zwracać 

uwagę na każde moje zachowa- 

nie? Czy nie mogę zrobić nawet 

kroku, którego byś nie śledziła? 

 

Dziękuję, że to zauważyłaś. Mam 

sporo spraw na głowie, myślę 

o pracy. To nie ma z tobą nic 

wspólnego. 

 

Żona daje ci tę, książkę {proponuje, żebyście oboje ją przeczytali, bo to 

pomoże wam udoskonalić wasz związek. 



 

I znowu zaczynasz, mówisz, że to 

wszystko moja wina. Nie musisz 

mnie poprawiać. 

 

Jesteś cudowna, zawsze szukasz 

sposobu, żebyśmy bardziej się do 

siebie zbliżyli. Jestem pewny, że 

mogę nauczyć się czegoś nowego. 

 

Nie odpowiadają mi takie instruk- 

taże. To dobre dla kobiet. Sama 

sobie przeczytaj, jeśli chcesz. 

 

Wiesz, że źle mi się czyta takie 

 

 

książki, ale jeśli uważasz, że są 

w niej rzeczy, które mogą nam 

przynieść korzyść, to na pewno ją 

przeczytam, bo chcę być dobrym 

mężem.* 

 

* Nie mogłam się powstrzymać przed włączeniem i tego przykładu! 

Czy dostrzegasz, że dawne odpowiedzi w całości oparte 

są na błędnym zrozumieniu zachowania kobiety, 

kiedy na pierwszym miejscu stawia ona miłość — a miano- 

wicie na założeniach, że jest zbyt wymagająca, niepewna 

siebie lub stara się kontrolować partnera? Z drugiej strony 

nowe odpowiedzi oparte są na zrozumieniu jej praw- 

dziwych intencji i stanowią wyraz uznania dla jej 

wysiłków. Dlatego proszę, drogi Czytelniku, spróbuj poek- 

sperymentować z podanymi wyżej przykładami, nawet jeśli 

z początku będziesz się czuł niezręcznie. Przyrzekam, 

rezultaty przypadną ci do gustu! 
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Nie oczekuj od kobiety, że będzie 

kochała cię jak mężczyzna 

Wiem, drogi Czytelniku, że bez względu na to, jak wyczer- 

pująco będę starała się wyjaśnić, że dla kobiet najważniejsza 

jest miłość, ty w duchu dalej będziesz utyskiwał: „Dlaczego 

kobiecy »placek miłości« nie może być bardziej podobny do 

mojego? Mój jest o wiele bardziej »rozsądny« — mały 

kawałek skupiony na miłości, cała reszta na życiu. To 

znacznie zdrowsze. Dlaczego ona przez cały czas musi 

myśleć tylko o mnie? Dlaczego muszę zapoznawać się 



z jakimiś instrukcjami, jak z nią rozmawiać? Czemu to nie 

może być prostsze?" 

Te narzekania przypominają mi własne doświadczenie 

sprzed wielu lat. Byłam w poważnym związku z mężczyzną, 

którego bardzo kochałam. W trakcie trudnej rozmowy 

o „nas" — jednej z tych, co u mężczyzn budzą ochotę do 

ucieczki — próbowałam wyjaśnić, dlaczego potrzeba mi 

większej uwagi z jego strony, częstszego planowania wspól- 

nie spędzanego czasu, nieznikania na wiele dni bez znaku 

życia. Słuchał mnie w milczeniu, wreszcie z irytacją 

zapytał: 

— Dlaczego nie możesz skoncentrować się bardziej na 

własnym życiu, mniej natomiast zajmować się mną? Szko- 

da, że nie potrafisz po prostu wykonywać swoich zajęć, 

a kiedy zadzwonię, przywitać się swobodnie: „Cześć, miło, 

że dzwonisz. Byłam ostatnio bardzo zajęta. Co u ciebie?" 

Zamiast tego ty albo ekscytujesz się, że dzwonię, tak jak 

teraz, a jak nie dzwonię, to robisz z tego wielkie halo. 

Czemu nie potrafisz bardziej zająć się sobą, a mniej mną? 

— Innymi słowy — odparłam sarkastycznie — chcesz, 

żebym była mężczyzną! 

— Wcale tego nie powiedziałem. Ja tylko chciałbym, 

żebyś przez cały czas nie myślała wyłącznie o miłości! 

— No właśnie. Chcesz, żebym była mężczyzną. 

— Czemu ciągle to powtarzasz? Przecież ja nie chcę, 

żebyś była mężczyzną, chcę tylko, żebyś nie wyczekiwała 

3 Sekrety kobiet 
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bez przerwy mojego telefonu albo spotkania, tylko zaj- 

mowała się swoim życiem, a moje wizyty przyjmowała 

normalnie. 

— Ależ słyszę — zirytowałam się. — Chcesz, żebym 

zachowywała się jak mężczyzna! Powtarzam to, bo właśnie 

mężczyznę opisujesz! 

Historia ta jest odpowiedzią dla wszystkich mężczyzn, 

którzy po przeczytaniu tego rozdziału wciąż może będą 

narzekać, tak jak narzekał profesor Higgins w klasycznym 

broadwayowskim musicalu My Fair Lady: „Czemu kobie- 

ta nie może bardziej przypominać mężczyzny?" Jeśli ktoś 

tak czuje, ma przed sobą następujący wybór: 

1. Zmianę preferencji seksualnych, przez co zniknie ko- 

nieczność radzenia sobie z kobietami. (Dla większości 

chyba jednak nie wchodzi to w ogóle w grę!) 

2. Znalezienie sobie partnerki, która odcięła się od kobiecej 

części swojej natury i niewiele żąda od miłości i partnera. 



(To na początku może wydawać się wygodne, lecz na 

dłuższą metę okaże się frustrujące i niemiłe.) 

Lub... 

3. Zrozumienie kobiety i cenienie jej takiej, jaką jest, 

zamiast z nią walczyć. 

Osobiście polecam wybór trzeci. Jak dowiodę w tej 

książce, im bardziej mężczyzna docenia miłość, jaką darzy 

go kobieta, tym częściej otrzymuje od niej dokładnie to, 

czego mu potrzeba, a w rezultacie zyskuje satysfakcję 

i zadowolenie, o jakich dotąd nawet nie marzył. 

Opowiem teraz o mężczyźnie, który przeżył ciężki 

zawód miłosny, ponieważ sądził, że łatwiej mu będzie 

z kobietą, która nie stawia miłości na pierwszym miejscu. 

Jonathan przekroczył trzydziestkę i przez dwa lata mieszkał 

z dziewczyną imieniem Kristen, inteligentną, ciepłą i ener- 

giczną. Uwielbiała Jonathana i pragnęła spędzić z nim 

życie. Mimo iż Jonathan bardzo ją kochał, nie potrafił 

poradzić sobie z jej uczuciem. Kristen bez wątpienia była 
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kobietą, dla której miłość jest najważniejsza. Czasami 

Jonathana to przytłaczało, bo o sobie myślał jako o człowie- 

ku niezależnym i niekonwencjonalnym. 

W trakcie jednej z naszych rozmów Jonathan wyznał, że 

łaknie wolności i snuje fantazje o mniej angażującym go 

związku. 

— To po prostu dla mnie za dużo — narzekał. 

— Jonathanie, moim zdaniem Kristen nie robi nic 

więcej poza okazywaniem ci miłości. Daje ci całe swoje 

serce. Co w tym złego? 

— Nie wiem, ale czasami chciałbym, żeby kochała 

mnie mniej, wtedy łatwiej byłoby z nią żyć. 

Byłam smutna, choć wcale nie zaskoczona, kiedy kilka 

miesięcy później Jonathan zadzwonił, by mi powiedzieć, że 

zerwał z Kristen. Przysłuchiwałam się bez słowa opowieści 

o nowej dziewczynie: 

— Abby jest zupełnie inna. Nie okazuje emocji, nie jest 

wymagająca, przy niej czuję, że mam przestrzeń, że wresz- 

cie mogę swobodnie oddychać. 

Ścisnęło mnie w żołądku, bo podejrzewałam, jaka to jest 

kobieta: w przeszłości ktoś ją zranił, zamknęła się więc 

w sobie i teraz nie stawia partnerowi żadnych wymagań. 

Podejrzenia zamieniły się w pewność, kiedy poznałam 

Abby. Istotnie, była chłodna i zdystansowana. Jonathana 

traktowała z wyraźną obojętnością, aczkolwiek on zdawał 

się tego nie zauważać. Siedział koło niej i najwyraźniej nie 



zdawał sobie sprawy, że choć Abby jest miła, to właściwie 

w ogóle na niego nie zwraca uwagi. Kiedy wyszła do 

toalety, Jonathan wyznał mi, że nigdy dotąd nie czuł się 

w związku taki odprężony i wolny. „To naturalne—pomy- 

ślałam — skoro ten związek jest całkowicie wyprany 

z emocji." Nic jednak nie powiedziałam. 

Po kilku miesiącach otrzymałam zaproszenie na ślub 

Jonathana i Abby. Chciałam ostrzec go przed nieuniknio- 

nymi bolesnymi konsekwencjami jego wyboru, ugryzłam 

się jednak w język i z całego serca życzyłam im wszystkiego 

najlepszego. Martwiłam się tylko, jak zareaguje Kristen na 

wieść o ślubie Jonathana z inną kobietą. 
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A co przydarzyło się Jonathanowi? Niestety, dokładnie 

to, czego się obawiałam. Najpierw z ulgą przyjmował 

związek, który pod względem emocjonalnym tak niewiele 

od niego wymagał. Wraz z upływem czasu jednak rosło 

w nim poczucie, że jest zaniedbywany. Abby nie ob- 

chodziły jego poczynania, uczucia ani myśli. Nie dążyła do 

spędzania czasu we dwoje. Nie przejwiała wielkiego zainte- 

resowania seksem i wszystko wskazywało na to, że wystar- 

czają jej praca, spotkania z przyjaciółmi, urządzanie domu. 

W gruncie rzeczy zostawiła Jonathana samego. 

Z wolna Jonathan zaczął sobie uświadamiać, że w jego 

życiu panuje pustka emocjonalna. Wspominał, jak wiele 

uwagi i uczucia okazywała mu Kristen, i stwierdził, że 

bardzo chciałby znowu tak być kochany. Kiedy próbował 

rozmawiać z Abby o swoich potrzebach, odpowiadała, że 

nie widzi problemu, bo jej zdaniem wszystko jest w porząd- 

ku. I wreszcie Jonathan pogodził się z prawdą: popełnił 

straszną pomyłkę, ożenił się z niewłaściwą kobietą. 

Rok później zadzwonił do mnie mówiąc, że występuje 

o rozwód. Był zrozpaczony i samotny. Skontaktował się 

z Kristen, w głębi serca licząc, że przyjmie go z powrotem, 

lecz ku jego smutkowi okazało się, że jest już zaręczona. 

— Spieprzyłem sprawę — wyznał mi głosem zdławio- 

nym przez łzy. — O czym ja myślałem? Dlaczego byłem 

przekonany, że lepiej mi będzie z kobietą, która nie potrafi 

kochać? 

A jak brzmi odpowiedź? Dlaczego Jonathan odrzucił 

głębokie uczucie Kristen i wybrał zimny, obojętny związek 

z Abby? Ponieważ to wydawało się łatwiejsze. Związek 

z Abby nie stawiał przed nim żadnych wymagań, za to 

umacniał go w złudnym przekonaniu, że prawdziwe szczę- 

ście osiągnie wówczas, gdy zyska swobodę i będzie robił, co 



zechce, nie zważając na potrzeby kobiety. Lecz oczywiście 

Jonathan się mylił. Jak wielu innych mężczyzn popełnił 

tragiczny błąd: nie docenił kobiety, która na pierwszym 

miejscu stawia miłość. 

Pamiętaj: Kobieta z otwartym, kochającym, namiętnym 

sercem ma dla ciebie szczodry wielki dar.  Wcale nie 
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próbuje niczego ci odebrać, wręcz przeciwnie, ofiaruje 

miłość, przywiązanie, radość. Nie wszystkie kobiety są do 

tego zdolne. Jeśli udało ci się taką spotkać, trzymaj ją 

mocno i dziękuj szczęśliwej gwieździe, że cię do niej 

zawiodła. 

Jak celebrować własną 

zdolność do miłości 

Kilka dni temu wysłałam ten rozdział do przyjaciółki 

z prośbą o rady. Zadzwoniła do mnie, gdy tylko skończyła 

czytać. 

— Czy wiesz, co czułam przy lekturze? — zapytała. 

— Czułam się normalnie. I nie o to chodzi, że po raz 

pierwszy spotkałam się z tymi informacjami albo że nie 

wiedziałam, jak ważna dla mnie jest miłość. Ale sposób, 

w jaki przedstawiłaś tę kwestię, pozwolił mi inaczej na 

siebie spojrzeć, z większą akceptacją i mniejszym krytycy- 

zmem. Prawda jest taka, że przez lata potępiałam siebie za 

to, co moim zdaniem było nadmierną miłością. 

Lepiej się czuję na myśl, że moje kochające serce to dar, 

a nie słabość. 

Jej słowa sprawiły mi wielką satysfakcję, ponieważ 

jednym z moich głównych zamiarów przy pisaniu tego 

rozdziału i następnych było właśnie to: pomoc kobietom 

w zaakceptowaniu i polubieniu siebie za to, jakie są i jak 

głęboko potrafią kochać. 

O czym powinna wiedzieć kobieta 

Czułe, otwarte serce to nie przekleństwo, lecz błogo- 

sławieństwo. 

Kochać głęboko, z oddaniem, to nie błąd, lecz dar. 

Stawianie miłości na pierwszym miejscu to nie słabość, 

lecz wyrażenie kobiecej natury. 
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Trudno mieć to w pamięci, kiedy całe życie musimy 

stawać w obronie naszego sposobu okazywania miłości 

i nieustannie słyszymy od partnerów, że coś z nami jest nie 



w porządku, skoro tak wiele poświęcamy związkowi. Sama 

zmagam się z tym dylematem, odkąd tylko sięgam pamię- 

cią, i nieraz zadaję sobie pytanie, czy rzeczywiście nie 

byłoby mi lepiej, gdybym serce miała mniej otwarte. 

Pamiętam, jak podczas rozmowy z parapsychologiem za- 

częłam narzekać, że za głęboko kocham, za wiele od- 

czuwam. Spojrzała na mnie i powiedziała: „Barbaro, przez 

 

wiele wcieleń ciężko na to pracowałaś. Nie przepraszaj za 

to, bo to nagroda. Zasłużyłaś sobie." 

Słowa tej mądrej kobiety przeszyły mnie niczym pio- 

run. Instynktownie wiedziałam, że to prawda. Moja zdol- 

ność do całkowitej miłości to błogosławieństwo. Od lat 

muszę ciągle przypominać sobie, że stawianie miłości na 

pierwszym miejscu nie jest „problemem" ani niezdrowym 

nawykiem, którego muszę się wyzbyć — jestem taka, bo 

jestem kobietą. Kiedy na pierwszym miejscu stawiam 

miłość, poddaję się najbardziej mi właściwej, najradośniej- 

szej części mojej natury. 

Wierzę, że kiedy kobiety nauczą się celebrować zdol- 

ność do głębokiej miłości i zaczną szanować siebie za 

piękne, szczodre serca, ułatwią tym mężczyznom pójście 

w ich ślady. 

Być może rozdział ten czyta kobieta, której odczucia 

różnią się od odczuć mojej przyjaciółki. Może myśli, że to 

jej zupełnie nie dotyczy, ponieważ jej serce nie jest zdolne 

do takiej miłości. Niekiedy zdarza się tak, że po bolesnych 

doświadczeniach kobiety zamykają swoje serca, przysięga- 

ją, że nigdy już nie będą przedkładać miłości nad inne 

sprawy. 

Jeśli na przykład kobieta wyrastała w rodzinie chłodnej 

emocjonalnie, to jako młoda dziewczyna mogła podświado- 

mie dojść do wniosku, że okazywanie miłości nie jest 

bezpieczne, że dążenie do intymności jest ryzykiem. Boles- 

ne dzieciństwo może stłumić naturalną u kobiet skłonność 

do głębokiej miłości. Ta miłość dalej jest w jej sercu, lecz 

ona nie pozwala jej się ujawnić. 

Niekiedy już jako osoba dorosła kobieta odwraca się od 

miłości. Związek, który zostawił w niej tylko ranę uczucio- 

wą, może sprawić, że kobieta zamknie się w sobie. Często 

zranione tak kobiety świadomie przestają koncentrować się 

na miłości i całkowicie oddają pracy i karierze w nadziei, że 

dzięki temu unikną bólu i cierpienia. Ich „placek miłości" 

może przypominać tradycyjnie męski, z niewielkim tylko 

fragmentem poświęconym związkom. Taka odwrot- 

ność uczuciowajest rodzajem ochrony. Kobieta pod- 



świadomie podejmuje decyzję, by stać się zimną i nieczułą 

— jak ci, co ją skrzywdzili. 

Pracując z kobietami o zranionych sercach, nieodmien- 

nie odkrywam, że płonące głęboko na dnie duszy pragnie- 

nie intymności i łączności jest nadal tak samo silne, 

zmieniła się tylko chęć szukania ich w świecie. Można więc 

powiedzieć, że zewnętrzny „placek miłości" takich kobiet 

przypomina męski, lecz wewnętrzny wciąż jest kobiecy. 

Być może któraś z czytelniczek była taką zranioną 

kobietą. Może dalej nią jest, toczy walkę z łańcuchami 

emocjonalnymi, bo pragnie znowu pokochać. Mam na- 

dzieję, że dzięki tej książce pomogę jej spojrzeć na siebie 

inaczej, pokochać i zaakceptować siebie taką, jaka jest, 

i cieszyć się darem pięknego serca. 

Jeśli któryś z czytelników kochał kiedyś lub kocha 

zranioną kobietę, znajdzie tu pomoc, jak nauczyć ją, by 

znowu zaufała miłości. Im częściej będzie słyszała, jakim 

wielkim darem jest jej miłość, tym wyżej będzie siebie 

ceniła jako kobietę. 
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Kobiety są kreatorkami 

Dlaczego kobiety zawsze chcą wszystko ulepszyć? 

Dlaczego czują przymus, by rozmawiać z partnerem o prob- 

lemach w związku? 

Dlaczego koniecznie chcą pomóc, gdy partner przeżywa 

trudny okres? 

Dlaczego taką przyjemność sprawia im planowanie? 

Dlaczego tak ciężko pracują nad zapewnieniem harmonii 

z partnerem? 

W rozdziale tym powierzę wam drugi sekret natury kobie- 

cej. To jedna z najpiękniejszych cech kobiet, tak integralnie 

związana z psychiką, że nawet o niej nie myślą. I stanowi 

odpowiedź na wszystkie powyższe pytania. 

———————————————————— 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety są kreatorkami. 

Stwarzanie jest naturą kobiet. Kobiety dają życie. To 

nasza tajemnica i magia — mamy moc stwarzania 

czegoś z niczego. 

Owa zdolność przynoszenia na świat nowego życia 

najbardziej oczywista jest wówczas, gdy stajemy się mat- 

kami. Lecz niezależnie od tego, czy mamy dzieci, czy nie, 

zawsze rodzimy: tworzymy coś, co przedtem nie istniało, 

jeśli nie za pomocą ciała, to za pomocą słów, czynów, 



miłości. Robimy to, gdy przygotowujemy smaczny posiłek 

dla rodziny, urządzamy przyjęcie dla przyjaciela, opowia- 

damy dziecku bajkę na dobranoc, przedstawiamy skutecz- 

niejszy sposób na promocję produktu naszej firmy, prowa- 

dzimy intymną rozmowę z partnerem lub układamy kwiaty 

w wazonie. 

Jako kreatorki, jesteśmy też alchemikami: zmienia- 

my formę rzeczy. Zwykłe czynimy pięknym, pustkę 

• pełnią, usychający pączek — bujnym kwiatem. Dążenie 

do ulepszeń towarzyszy nam niemal nieustannie: może to 

być urządzenie pokoju, relacje przyjaciółki z partnerem, 

fryzura, ułożenie biżuterii w szufladzie, nakrycie stołu 

przez partnera, sposób porozumiewania się z ukochanym. 

W tym miejscu czytelniczki pokiwają głowami: „Tak. 

Wiem, że to prawda." I rzeczywiście jest to prawdą 

w odniesieniu do większości kobiet. Naszą naturą jest 

stwarzanie, rzadko więc o tym myślimy, nie nadajemy temu 

nazwy — po prostu robimy. Dla przykładu: 

• Zaraz po przeprowadzce puste mieszkanie wyglądało 

nijako. Ty jednak wędrując po pokojach myślałaś: „Wiem, 

co zrobić, żeby tu było pięknie. Ściany pomaluję na 

jasnobrzoskwiniowy, tu postawię sofę, a tu fotele. Podłogę 

rozjaśnię dywanem, w tych rogach ustawię kwiaty." I nie 

mija wiele czasu, a mieszkanie wygląda fantastycznie. 

Wcześniej była tu pustka, ty w tym miejscu stworzyłaś 

ciepły, przytulny dom. I była to dla ciebie najbardziej 

naturalna rzecz pod słońcem. 

• Twoja córeczka mówi: „Mamo, na jutro potrzebuję do 

szkoły kostium." Nie masz nic gotowego, ale przeszukujesz 

dom i zbierasz kolorowe wstążki, kawałki materiału, szale, 

koraliki i inne drobiazgi i w ciągu kilku godzin szyjesz 

piękny kostium Cyganki — córka jest zachwycona. Zrobi- 

łaś coś z niczego. 

• Jest sobota rano, mąż długo śpi, zmęczony po tygodniu 

ciężkiej pracy. Poprzedniego wieczoru wydawał się przy- 

gnębiony, a tobie było z tego powodu przykro. Siedzisz 

Przy stole, popijając kawę, i nagle w twojej głowie rodzi się 

plan. Natychmiast wprowadzasz go w życie. Przygotowu- 

jesz mężowi jego ulubione śniadanie; przeglądasz gazetę 

i znajdujesz ogłoszenie o wystawie urządzeń elektronicz- 
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nych, która w czasie weekendu odbywa się w mieście; 

w jego ulubionej restauracji rezerwujesz stolik na kolację, 



potem dzwonisz do najlepszego przyjaciela męża i zapra- 

szasz go z żoną. Kiedy mąż się budzi, witasz go smacznym 

śniadaniem, informacją o wyjściu na wystawę oraz kolacji 

w towarzystwie ludzi, których naprawdę lubi. Sprawiasz 

mu tym wiele radości. Dzień, który w przeciwnym wypad- 

ku okazałby się smutny, zmieniłaś w serię radosnych 

wydarzeń, dając mężowi okazję do odreagowania. 

Powyższe scenariusze wydają się miłe i zupełnie nie- 

szkodliwe, prawda? Czemu więc kobieca kreatywność 

może przysparzać problemów w związku z mężczyzną? 

W dalszej części zobaczymy, jak kobiety tworzą, lecz 

równocześnie z jaką łatwością mężczyźni błędnie odczytują 

i interpretują ich kreatywne instynkty. 

W jaki sposób kobiety tworzą 

i o czym mężczyźni 

powinni wiedzieć 

Uzewnętrznianie 

Uzewnętrznianie oznacza kreowanie czegoś, czego 

przedtem nie było. Kobiety to uwielbiają. Sam akt rozpo- 

czynania od niczego i kończenia czymś przyprawia nas 

o dreszcz emocji. 

Radość, jaka nas ogarnia przy uzewnętrznianiu, wyraża 

się w drobnych i wielkich gestach: 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety uwielbiają uzewnętrzniać piękno, łączność i mi- 

łość, które dotąd były nieobecne. Kiedy to robią, towarzy- 

szy im głębokie poczucie spełnienia i celowości. 

• Dowiadujemy się o przyjeździe przyjaciółki do miasta 

i spontanicznie organizujemy przyjęcie na jej cześć. 

• Stwierdzamy, że mamy weekend wolny od zobowiązań, 

w ostatniej chwili więc planujemy wycieczkę za miasto 

w towarzystwie ukochanego. 

• W czasie spaceru po parku dzielimy się z partnerem 

naszymi najgłębszymi odczuciami i w jednej chwili zamie- 

niamy zwykłą przechadzkę w intymne przeżycie. 

• Kupujemy mały stolik, ustawiamy na nim zdjęcia i w ten 

sposób pusty kąt zamieniamy w przyjemny zakątek. 

• Dostajemy w prezencie naszyjnik, a wychodząc do pracy 

następnego dnia dobieramy do niego cały strój. 

• Przypadkiem słyszymy, jak mąż mówi o grze komputero- 

wej, która go interesuje, tak więc kiedy on jest w pracy, 

szukamy jej w Internecie i zamawiamy, żeby zrobić mu 

niespodziankę. 

Uzewnętrzniając, kobiety kreują specjalną chwilę dla 

siebie i bliskich, ulepszają otoczenie, sprawiają drugiej 

osobie radość. 



Innym sposobem uzewnętrzniania jest ciągłe two- 

rzenie siebie od nowa. Na dowód wystarczy wejść do 

jakiegokolwiek wielkiego sklepu i rozejrzeć się po dziale 

kosmetycznym. Wystawione tam są setki cieni do oczu 

i szminek, wszelkie odcienie pudru i różu, niezliczone 

flakoniki perfum, tubki kremów i co tylko można sobie 

wyobrazić. A przed kontuarami setki kobiet wypróbo- 

wują nowy makijaż, nowe zapachy, bawiąc się przy tym 

znakomicie. Mężczyźni na taki widok wznoszą oczy do 

nieba, bo dla nich to potwierdzenie kobiecej próżności 

czy sztuczności. Jednakże w tym sklepie do głosu nie 

dochodzi próżność, lecz kreatywność. Kobiety tworzą 

swój wygląd, image, traktując twarz jak płótno stają się 

artystkami. 

To samo dzieje się w przypadku strojów, biżuterii i tak 

dalej. To dlatego tyle kobiet uwielbia chodzić po sklepach, 

Oawet jeśli nic nie kupują — w ten sposób przygotowują się 

do następnego kreatywnego przedsięwzięcia! 
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Są to kwestie zrozumiałe dla większości kobiet, trudno 

jednak wytłumaczyć je mężczyznom. Dlaczego na przykład 

potrzebujemy nowych kosmetyków, skoro mamy już pełną 

szufladę? I czy naprawdę musimy mieć aż tyle odcieni 

szminki? No bo właściwie ile jest odcieni czerwieni? 

Kobiety znają odpowiedzi na te pytania: tak, jest bardzo 

wiele odcieni czerwieni, tak, każdy jest inny, i naturalnie 

tak, od czasu do czasu potrzebne nam nowe kosmetyki, 

podobnie jak artyście potrzebne są nowe pędzle i farby. 

Tydzień temu postanowiłam zrobić sobie przyjemność 

i pójść do małego salonu kosmetycznego niedaleko domu, 

żeby tam zajęli się moimi paznokciami. Obserwując klient- 

ki doszłam do wniosku, że ten salon wprost kipi od kobiecej 

kreatywności, stanowiąc idealny przykład na to, co właśnie 

napisałam. Każda obecna tam kobieta poświęciła czas, by 

uważnie obejrzeć niezliczone buteleczki z lakierem i zdecy- 

dować, który kolor będzie jej odpowiadał. W tym tygodniu 

nie wystarczy czerwień — musi to być czerwień z od- 

cieniem błękitu, w przeciwieństwie do czerwieni ognistej 

czy koralowej. A może tydzień temu była czerwień, więc 

w tym przyszła kolej na czekoladę. Albo dla zabawy 

jasnobłękitny! Paznokcie z kolei muszą mieć odpowiedni 

kształt, kwadratowy, owalny lub okrągły — każda kobieta 

ma inne preferencje. Mężczyzna, który uważa, że kobiety są 

kapryśne i mają kłopoty z podjęciem decyzji, powinien 

przyjść do salonu kosmetycznego; będąc świadkiem precy- 



zji, z jaką kobiety dobierają sobie kształt paznokci i kolor 

lakieru, na zawsze zmieniłby zdanie! 

A co tak naprawdę robi kobieta w salonie kosmetycz- 

nym? Zamienia dłonie i stopy w dzieła sztuki, ozdabiając je 

dla przyjemności własnej oraz dla przyjemności mężczyz- 

ny, który będzie miał szczęście zabłądzić wzrokiem na 

połyskujące paznokcie u stóp. Poświęciła kilka chwil ze 

swego wypełnionego zajęciami dnia, by dać wyraz własnej 

kreatywności, wybierając jaskrawy różowy lakier. Uze- 

wnętrznia: gdzie przedtem były najzwyklejsze paznokcie 

u stóp, teraz są nowe i seksowne! 
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Dlaczego kobiety uwielbiają 

wypełniać przestrzeń i planować 

Pewnego poranka przy śniadaniu Kim dochodzi do wnios- 

ku, że najwyższy czas omówić plany na weekend w następ- 

nym miesiącu. 

— Posłuchaj, Eric, chciałam ci przypomnieć, że 

w weekend po Wielkanocy Aimee jedzie na wycieczkę 

szkolną, a ponieważ będziemy wtedy sami, chyba powin- 

niśmy coś zaplanować. 

— Ale to dopiero za kilka tygodni — mówi obojętnie 

Eric, wracając do lektury gazety. — Porozmawiamy o tym 

później. 

— Nie, kochanie — nie zamierza ustąpić Kim — tak 

rzadko mamy czas tylko dla siebie. Myślę, że im wcześniej 

o tym pogadamy, tym większą mamy szansę, aby te dni 

spędzić naprawdę ciekawie. 

— Ale dlaczego musimy rozmawiać o tym akurat teraz? 

Nie wiem nawet, w jakim humorze będę jutro, a co dopiero 

w przyszłym miesiącu. Poza tym nie widzę powodów do 

takiego pośpiechu. 

— Cóż, po prostu nie podoba mi się, że nie wiem, co 

wtedy będziemy robić — wyjaśnia Kim. — Nie możesz mi 

poświęcić pięciu minut? 

Eric łapie gazetę i wstaje od stołu. 

— Teraz to niemożliwe, Kim — mówi z napięciem 

w głosie. — Naprawdę niemożliwe. 

I wychodzi z pokoju. 

Kim siedzi, wpatrując się w kalendarz; jest rozczarowa- 

na i dotknięta. Przed oczyma ma puste kratki znaczące 

weekend. 

Kiedy historię tę przedstawiam na moich seminariach, 

Kobiety i mężczyźni reagują na nią odmiennie. Oto typowe 

Komentarze panów: 



„Kurczę, mogę się pod tym podpisać. Żona chce 

Planować każdą sekundę mojego wolnego czasu, a ja tego 
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nie znoszę. Myślę, że zależy jej na tym, by zaniknąć mnie 

w swoim programie." 

„Ta kobieta próbuje kontrolować czas męża, przy- 

szpilić go, żeby mieć nad nim władzę." 

„Jasne jak słońce, że Kim jest niepewna siebie i bardzo 

napięta. Bo w przeciwnym razie czemu zależałoby jej tak 

bardzo, żeby mieć ustalony każdy szczegół życia, i to 

z wyprzedzeniem?" 

Kobiety z kolei komentują tak: 

„Jak tego słucham, to chce mi się krzyczeć. Przeżywam 

to z moim chłopakiem na każdym kroku. Nie chce robić 

żadnych planów, więc nie mam nic, na co mogłabym 

czekać." 

„Eric to typowy mężczyzna. Czemu tak bardzo nie chcą 

planować? A żona wyjdzie na zrzędę, jak znowu zacznie 

o tym mówić." 

„To jeden z moich największych zarzutów wobec 

mężczyzn — w ogóle ich nie obchodzi, co się wokół 

nich dzieje. Czy on nie zdaje sobie sprawy, że zaplano- 

wanie wyjątkowych doznań wymaga czasu? Kim po 

prostu stara się być dobrą żoną, a on zupełnie jej nie 

szanuje." 

Co kobiety dostrzegają w tej historii, czego mężczyźni 

nie widzą? Rozumieją Kim, bo same też tak postępują. 

Wiedzą, że chodzi jej o coś więcej niż tylko planowanie czy 

uporządkowanie kalendarza — Kim wypełnia prze- 

strzeń. 

Wypełnianie przestrzeni — to robią kobiety, zastana- 

wiając się, co postawić na pustym stole, żeby lepiej 

wyglądał; wymyślając coś naprędce, kiedy rozmowa się 

urywa i zapada niezręczna chwila ciszy; fantazjując o miejs- 

cach, w które chciałyby pojechać z ukochanym, gdy 

zbliżają się wakacje. 

Termin ten opisuje jeden ze sposobów, w jaki kobiety 

dają ujście potrzebie tworzenia — lubią zapełniać 

pustkę. Siła kreatywna kobiet stymulowana jest pustką. 

Kiedy widzą puste miejsce, czują potrzebę wypełnienia go, 
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uzewnętrznienia czegoś w przestrzeni, w którą dzięki temu 

wchodzą życie, piękno, miłość. 

Cóż takiego jest w pustce — jakiejkolwiek pustce, 



w przestrzeni, rozmowie lub kalendarzu — że daje impuls 

kobiecej kreatywności? Czy powodem jest to, że w czasie 

aktu seksualnego odczuwamy prymitywne pragnienie, by 

mężczyzna zapełnił fizyczną przestrzeń w nas? A może ma 

to coś wspólnego z naszym genetycznym zaprogramowa- 

niem jako tych, co dają życie, i każde puste miejsce stanowi 

dla nas zbyt wielką pokusę? Niezależnie od przyczyny 

jedno jest pewne — kobiety lubią wypełniać przestrzeń 

swoją energią. 

Jednym z najpowszechniejszych sposobów na zapełnie- 

nie przestrzeni jest robienie planów. Uwielbiamy plano- 

wać. Uwielbiamy puste miejsca w przyszłości zamieniać 

w znaczące i radosne. Nie kieruje nami, jak sądzą niektórzy 

mężczyźni, brak pewności czy potrzeba kontrolowania 

czasu partnera. Planujemy, ponieważ w taki sposób wy- 

rażamy nasz szacunek do czasu, a jak przekonamy się przy 

lekturze rozdziału trzeciego, poprzez planowanie dajemy 

potężne ujście naszej kreatywności. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety uwielbiają planować, ponieważ dzięki temu mogą 

zapełniać puste miejsca w czasie miłością, namiętnością, 

kreatywnością. 

Nie sądzę, by mężczyźni uświadamiali sobie radość, 

jaką kobietom sprawia planowanie, zwłaszcza gdy dotyczy 

to związku intymnego. Powodem jest to, że dla większości 

mężczyzn planowanie nie jest czynnością emocjonalną, lecz 

wykonaniem określonego zadania, dopracowaniem szcze- 

gółów. Skreślają kolejny punkt z listy, po czym przechodzą 

do następnego. Dla kobiet natomiast jest to czynność 

emocjonalna, przejaw miłości.I nie ma znaczenia, czy 

chodzi o przyjęcie, wieczór poza domem, wakacje czy 
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uroczystą kolację, proces planowania staje się kanałem, 

przez który płynąć może kobiece przywiązanie. To akt 

twórczy, taki sam jak namalowanie obrazu czy skom- 

ponowanie piosenki. Kobieta kreuje wydarzenie, okazję do 

odprężenia, romantycznych uniesień lub odpoczynku. 

I dzięki temu jest bardzo szczęśliwa. 

Ulepszanie 

Ulepszanie to drugi sposób na wyrażenie kreatywnej 

natury kobiet. Jaka jest różnica pomiędzy uzewnętrznia- 

niem a ulepszaniem? Uzewnętrznianie to tworzenie z ni- 

czego, od samego początku. Ulepszanie zaś to po- 

prawianie czegoś, co już istnieje. To powtórne naro- 

dziny. 



Potrzeba ulepszania jest tak integralną częścią kobiecej 

natury, że nie jesteśmy świadome jej ciągłej obecności 

 

w naszej mowie, zachowaniu, stosunku do innych. Akcep- 

tujemy ją w sobie, tak jak akceptujemy u innych kobiet. 

Takie po prostu jesteśmy. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety we wszystkim dostrzegają potencjalne możliwości 

i pragną pomóc im się rozwinąć. 

Dlatego pragną poprawiać wszystko. 

Pragnienie ulepszenia tego co w nas i wokół nas, to 

w istocie dostrzeganie potencjału drzemiącego w rzeczach, 

możliwości ukrytej pod powierzchnią, i starania, by ów 

potencjał się uzewnętrznił. Kobiety obdarzone są rodzajem 

postrzegania, które w nasieniu każe widzieć kwiat, oraz 

skłonnością do pielęgnowania nasiona, by rozkwitło. Może 

wynika to z naszego genetycznego zaprogramowania do 

macierzyństwa i opieki nad tym, co małe. Ta część naszej 

osobowości dochodzi do głosu codziennie, zarówno w dro- 

biazgach, jak i sprawach wielkich: 
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• Koleżanka z pracy pokazuje ci nowy szal, który dostała 

od chłopaka. „Śliczny, prawda? — pyta. — Mam go od 

Toma." „Cudowny — odpowiadasz. — Kolor wprost dla 

ciebie wymarzony." A potem, bez namysłu, dodajesz: 

„Poczekaj, tu ściągniemy, a końce schowamy. Teraz wy- 

gląda idealnie. Co o tym myślisz?" Przyjaciółka patrzy 

w lustro i mówi: „Masz rację, tak jest lepiej. Dzięki!" 

Z twojej strony był to zupełnie naturalny odruch: do- 

strzegłaś lepszy sposób.A przyjaciółka podświado- 

mie zrozumiała twoją intencję i z radością przyjęła radę. 

• Siostra zaprasza cię do siebie, bo kupiła nową sofę i ławę 

pod okno. „Co o tym myślisz?" — pyta, kiedy wchodzisz 

do salonu. Przyglądasz się uważnie meblom, a potem 

wyobrażasz sobie, jak atrakcyjniej można by je ustawić. 

„A może by je tak zamienić? — proponujesz. — Dzięki 

temu będzie więcej miejsca pomiędzy sofą a regałem 

z książkami." Siostra ani chwili się nie waha. „No to 

przestawiamy. Zobaczymy, jak to będzie wyglądało." Obie 

od razu zabieracie się do dzieła. „No i co?" — pytasz, 

z trudem łapiąc oddech. „Wiesz, o wiele lepiej!" — od- 

powiada siostra entuzjastycznie. — „Teraz jest więcej 

przestrzeni. Wiedziałam, że muszę ciebie zapytać o zdanie. 

Straciłam perspektywę, bo cały czas tu jestem." 

Kiedy patrzyłaś na salon siostry, nie próbowałaś kryty- 



kować — naturalnie i spontanicznie dostrzegłaś możliwość 

ulepszenia. 

• Jesz lunch z bliską przyjaciółką, właścicielką firmy. Po 

raz trzeci w tym tygodniu narzeka na jednego z pracow- 

ników, który źle prowadzi swój dział. „Już sama nie wiem, 

co zrobić z Louisem — kręci głową. — Jest zaangażowany, 

ale ostatnio stał się taki nieuważny. A to zaczyna fatalnie 

wpływać na podwładnych." „Rozmawiałaś z nim?" — py- 

tasz. „Próbowałam — mówi przyjaciółka zniechęcona 

• ale najwyraźniej nic do niego nie trafiło, bo nie widzę 

Żadnej poprawy." 

Prosisz ją, żeby ci powtórzyła rozmowę z Louisem. 

Słuchając dochodzisz do wniosku, że już wiesz, na czym 

Polega problem. 

82 

CO MĘŻCZYŹNI POWINNI WIEDZIEĆ O KOBIETACH 

KOBIETY SĄ KREATORKAMI 

83 

„Wiesz, dla mnie wygląda to tak, jakbyś mówiła Loui- 

sowi, że nie jesteś z niego zadowolona, a równocześnie nie 

pytasz go, co się z nim dzieje. No wiesz, może się rozwodzi, 

ma jakieś kłopoty rodzinne albo zdrowotne, o których ty nie 

wiesz. A gdybyś go zapytała, co jego zdaniem stanowi 

problem?" „Też o tym myślałam — przyznaje przyjaciół- 

ka. — Chyba liczyłam na to, że problem zniknie po moim 

pierwszym ostrzeżeniu, ale tak się nie stało. Dziękuję za 

radę. Zaraz po powrocie do biura pogadam z nim." 

Słuchając narzekań przyjaciółki na problemy w pracy, 

natychmiast zaczynasz szukać rozwiązania. Nie zamierzasz 

narzucać jej swojego zdania — po prostu dostrzegasz 

sposób na inne podejście do sytuacji i chcesz przyjaciółce 

pomóc. 

Jestem przekonana, że podobne doświadczenia są lub 

były udziałem większości kobiet. Dowodzą one, że skłon- 

ność do ulepszania jest integralną częścią naszej świado- 

mości. Zauważmy, że we wszystkich trzech przykładach 

kobiety z wdzięcznością przyjęły rady. Dlaczego? Ponieważ 

rozumieją i akceptują dążność do ulepszania, bo same też ją 

posiadają. 

A teraz dla kontrastu wyobraźmy sobie, że w pierw- 

szych dwóch historyjkach występują mężczyźni, a nie 

kobiety. 

Nowy element ubrania. Po pierwsze mężczyzna 

nie będzie się chwalił przed kolegą z pracy krawatem, który 

kupiła mu dziewczyna. Po drugie kolega nie zwróci mu 

uwagi na przekrzywiony czy zbyt luźny węzeł, nie mówiąc 



już o próbie poprawienia. A po trzecie, gdyby tak zrobił, 

pan z krawatem odebrałby to jako naruszenie granic 

prywatności, co więcej, mógłby wysnuć wniosek, słuszny 

lub nie, na temat preferencji seksualnych kolegi. 

Meble. Mężczyzna w żadnym razie nie poprosiłby 

przyjaciela czy krewnego o opinię na temat ustawienia 

mebli, zresztą w ogóle by go to niewiele obchodziło. 

Zapytany przez brata, pewnie spojrzałby na nowe meble, 

stwierdził: „Ładnie" — i na tym sprawa by się skończyła. 

A gdyby jednak zaproponował przemeblowanie, właściciel 

domu przypuszczalnie by odpowiedział: „Nie chce mi się 

teraz tym zajmować. Chodź, obejrzymy mecz w telewizji." 

O co mi chodzi? Rzecz w tym, że mężczyźni nie 

odczuwają ciągłej potrzeby kreatywnego ulepszania. Co 

więcej, propozycje pomocy lub rady uznają za niepotrzeb- 

ne, niepożądane i natrętne. 

Weźmy dla przykładu ostatnią historię i wyobraźmy 

sobie, że zamiast dwóch przyjaciółek lunch jedzą mąż, 

który ma problem z pracownikiem, i żona. A oto praw- 

dopodobny przebieg ich rozmowy: 

— Nie mam pojęcia, co zrobić z Louisem—mówi mąż. 

— Jest zaangażowany, ale od jakiegoś czasu bardzo nie- 

staranny. Jego postawa zaczyna źle wpływać na pracowni- 

ków. 

— Rozmawiałeś z nim? 

— Próbowałem, ale najwyraźniej nic do niego nie 

dotarło, bo nie widzę poprawy. 

— Opowiedz   mi   waszą   rozmowę  —  proponujesz 

—może wpadnie mi do głowy lepszy sposób na rozwiązanie 

problemu. 

— To nie problem. Sam sobie poradzę — odpowiada 

mąż. 

— Ale ja podejrzewam, o co może tu chodzić — wy- 

jaśniasz. — I naprawdę jestem przekonana, że razem 

Znajdziemy jakieś wyjście. W końcu gryzie cię to od 

tygodnia. 

— Posłuchaj, sam to załatwię, dobrze? Nie mam ochoty 

teraz o tym dyskutować — mówi podenerwowany. — Przy- 

kro mi, że nie aprobujesz mojego sposobu na załatwienie tej 

sprawy. Zmieńmy lepiej temat. 

Ojej. Ta rozmowa zakończyła się zupełnie inaczej niż 

rozmowa przyjaciółek. Co się stało? Mąż źle odczytał 

pragnienie żony, by pomóc mu w naprawieniu sytuacji. 

W jego oczach był to wyraz krytyki i próby zdobycia 

kontroli, a nie miłości i troski o niego. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy kobieta chce coś ulepszyć w związku lub otoczeniu, 

nie kieruje nią dezaprobata — ona widzi możliwość 

ulepszenia. 

Kobiety z natury naprawiają, uzdrawiają, pomagają. 

Ciągle wypatrujemy, czy ktoś lub coś nie potrzebuje naszej 

pomocy. Jeśli słyszymy drobną zmianę tonu w płaczu 

dziecka leżącego w kołysce, szybko biegniemy sprawdzić, 

czy wszystko jest w porządku. Jeśli w sklepie widzimy 

kobietę zmagającą się z zamkiem błyskawicznym na ple- 

cach, proponujemy pomoc. Jeśli przyjaciółka przeżywa 

trudne chwile, dzwonimy, żeby zapytać, czy czegoś nie 

potrzebuje. Jeśli wyczuwamy, że ukochany miał ciężki 

dzień, pytamy, co się stało, nawet gdy nic nie możemy na 

jego kłopoty poradzić. 

I znowu, może dlatego że genetycznie zaprogramowane 

jesteśmy na macierzyństwo, mamy rozwinięty radar we- 

wnętrzny, który reaguje na potrzeby innych. Gdy przygo- 

towując materiał do tej książki, przeprowadzałam z kobie- 

tami wywiady, ciągle słyszałam prośbę, by mężczyznom 

wytłumaczyć rzecz następującą: kiedy kobieta próbuje 

pomóc lub coś ulepszyć w związku, nie kieruje nią chęć 

krytyki albo obwinienia o wszystko partnera, lecz miłość 

i wizja czegoś wspanialszego. 

Dlaczego mężczyźni 

czują się kontrolowani, 

kiedy płynie 

kreatywna energia kobiet 

Jestem przekonana, że czasami mężczyźni uwielbiają tę 

część natury kobiecej, która „uzewnętrznia" i „ulepsza", 

choć bywa też, że boją się jej i nie ufają. Siła, z jaką wyraża 
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się natura kobiet, często sprawia, że mężczyźni czują się źle, 

jakby patrzyli na rwącą wodę, której nic nie jest w stanie 

powstrzymać. Wiedzą, że są świadkami czegoś intensyw- 

nego, potężnego, co nieugięcie dąży do osiągnięcia określo- 

nego rezultatu. I w pewnym sensie mają rację — bo kiedy 

kobieta kreuje, postępuje zgodnie z pierwotną siłą życiową, 

która w niej wibruje. Bez względu na to, czy sobie to 

uświadamia czy nie, jest wówczas kanałem dla życiodajnej 

zasady, stwórczej mocy odpowiedzialnej za każdą formę 

manifestacji, którą mistycy Wschodu nazywają śakti. 

To niezwykle ważne: natężenie kreatywnej siły życio- 

wej objawiającej się w zachowaniu lub intencjach kobiet 



może błędnie zostać uznane za agresję, chęć dominacji 

i kontroli nad mężczyzną. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Skłonność kobiet do kreowania lub ulepszania może zostać 

błędnie odczytana przez partnera j ako dążenie do domina- 

cji. 

Kobieta może wyrażać swoją skłonność do uzewnętrz- 

niania lub ulepszania, planując wycieczkę we dwoje, zmie- 

niając wystrój sypialni, sugerując sposoby rozwiązania 

problemu w pracy, proponując partnerowi wspólne pójście 

do terapeuty, aby uzdrowić związek, pytając go, co chce na 

obiad — samo zachowanie często nie ma znaczenia — a ja- 

kimś cudem w mężczyźnie budzi się poczucie, że ona 

próbuje go kontrolować, zmusić, by postępował zgodnie 

z jej życzeniem. 

Problem ten doskonale ilustruje moja historia: 

Przed wielu laty z partnerem, z którym łączył mnie 

jeden z pierwszych poważnych związków, postanowi- 

liśmy pojechać na Karaiby — żadne z nas tam jeszcze nie 

było i uznaliśmy to za świetny pomysł. Zapytałam go, czy 

chce zająć się załatwianiem wycieczki, a on odpowiedział, 

2ebyrn ja to zrobiła. Ponieważ od wyjazdu dzieliły nas tylko 
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cztery miesiące, uznałam, że najlepiej będzie zacząć już 

teraz. 

Następnego dnia poszłam do księgarni i kupiłam kilka 

przewodników, zadzwoniłam na infolinię z prośbą o bez- 

płatne foldery różnych hoteli i skontaktowałam się z przyja- 

ciółmi, którzy bywali na wyspach, żeby doradzili najbar- 

dziej atrakcyjne miejsca. Po kilku dniach miałam już stosy 

informacji o każdym aspekcie naszej podróży. 

Pod koniec tygodnia z entuzjazmem pokazałam to 

wszystko partnerowi, wyjaśniając szczegółowo, który hotel 

wydaje się najdogodniejszy dla naszej kieszeni, które wyspy 

najbardziej odpowiadają naszym gustom i które linie 

oferują na j wygodniejsze i najtańsze loty. Siedziałam kipiąc 

entuzjazmem i nie mogłam się doczekać reakcji partnera, 

byłam bowiem przekonana, że pochwali mnie za tak 

starannie wykonaną pracę. 

Można więc sobie wyobrazić moje zaskoczenie, kiedy 

skończywszy opowiadać, dostrzegłam na jego twarzy lodo- 

watą niechęć. 

— Coś się stało? — zapytałam. Patrzył na mnie bez 

słowa. — Nie podobają ci się miejsca, które ci pokazałam? 

— Są w porządku — odparł wreszcie, przerywając 



milczenie. 

— Ale co się stało? — powtórzyłam. — Dlaczego 

wyglądasz, jakbyś był na mnie wściekły? 

— Wiesz, chodzi o to, jak to zrobiłaś — rzekł ostro. 

—Po co zadałaś sobie tyle trudu, żeby mi o tym wszystkim 

opowiedzieć? Wszystko wskazuje na to, że już postanowi- 

łaś, gdzie chcesz jechać i co najbardziej ci się podoba. 

A skoro to twój plan, ja nie mam z tym nic wspólnego. 

Mój plan? O czym on mówi? Przecież to nasze 

wspólne wakacje. Ja tylko zebrałam informacje. Nie po- 

trafiłam zrozumieć, czemu jest na mnie taki zły. 

— No wiesz, myślałam, że chciałeś, bym zajęła się 

organizacją — przypomniałam mu. 

— Tak, ale nie sądziłem, że ty zmienisz to w pracę na 

cały etat — odparł sarkastycznie. — Jak zwykle przejmujesz 

nad wszystkim kontrolę i robisz wszystko po swojemu. 
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Po policzkach popłynęły mi łzy. 

— Wcale nie chodziło mi o przejęcie kontroli — powie- 

działam drżącym głosem. — Chciałam tylko zaplanować 

cudowne wakacje. A teraz ty wszystko zepsułeś! 

Zapomniałam już, jak skończyła się ta rozmowa, ale 

dokładnie pamiętam swoje odczucia: byłam wstrząśnięta, 

zagubiona i bardzo zraniona. Jak on mógł zinterpretować 

moje wysiłki zorganizowania wspaniałych wakacji jako dąże- 

nie do dominacji? Przecież zależało mi tylko na tym, żeby był 

zadowolony, chciałam zebrać informacje, dzięki którym 

moglibyśmy podjąć najlepszą decyzję. Co poszło nie tak? 

Od tamtego incydentu upłynęły długie lata, później 

sytuacja taka wielokrotnie się powtarzała, słyszałam też 

niezliczone opowieści kobiet na podobny temat: ona z za- 

dowoleniem daje upust swej kreatywności, skupiając się na 

planie lub projekcie dotyczącym jej i partnera, on nato- 

miast reaguje irytacją, zdenerwowaniem, nawet gniewem. 

W rezultacie ona czuje się zraniona i niedoceniana, on zaś 

ma wrażenie, że jest kontrolowany i manipulowany. 

Dlaczego przejawy kobiecej kreatywności mężczyźni 

odbierają jako próby dominacji nad nimi? Odpowiedź na to 

pytanie jest złożona, po części jednak składa się na nią 

męska potrzeba autonomii oraz nawyk buntowania się 

przeciwko poleceniom. (Zagadnienie to omówione jest 

szerzej w rozdziale ósmym.) Dla przykładu, w historii 

o podróży na Karaiby moja wyczerpująca i pełna zapału 

prezentacja informacji dla partnera oznaczała odebranie 

mu wyboru, jakbym przez to mówiła: „Tak zrobimy 



i koniec". Naturalnie coś takiego ani mi w głowie postało, 

jednakże on zinterpretował intensywność i głębię mojej 

wypowiedzi jako niemalże rozkaz. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy kobieta robi plany albo coś proponuje, nie próbuje 

wcale kontrolować partnera — jej zamiarem jest przy- 

czynienie się do pogłębienia miłości i szczęścia w związku. 

88 

CO MĘŻCZYŹNI POWINNI WIEDZIEĆ O KOBIETACH 

Jak mężczyzna to odczytuje 

Mężczyzna często błędnie bierze kobiecą kreatywność za 

chęć dominacji, a entuzjazm za rozkaz. 

Pamiętajmy: W większości przypadków praw- 

dziwą intencją kobiety nie jest wcale mówienie part- 

nerowi, co ma robić. Ona chce podzielić się swoją wiedzą 

i proponuje kreatywny wkład, niezależnie od tego, czy jest 

to planowanie wakacji, znalezienie partnerowi nowego 

lekarza, urządzenie na nowo salonu albo propozycja, by 

porozmawiać o ważnych dla obojga sprawach. 

Nie należy błędnie odczytywać intensywności jej krea- 

tywnej energii jako chęci dominacji. Zwykle nie jest to 

agresja, tylko entuzjazm. Nie chce kontrolować — ona 

okazuje troskę. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

1. Kiedy stwierdzasz, że czujesz się kontrolowany przez 

partnerkę, zapytaj siebie: Jaki jest jej prawdziwy zamiar? 

To niezwykle ważne pytanie, ponieważ odpowiedź na nie 

pozwoli odrzucić podświadomy wniosek, że partnerka chce 

przejąć kontrolę. Jeśli przez chwilę się zastanowisz, przy- 

puszczalnie odkryjesz, że odpowiedź brzmi następująco: 

Ona to robi, ponieważ mnie kocha. 

Chce powołać do życia coś cudownego, coś ulepszyć lub 

zaplanować, lecz jej zamiarem nie jest bynajmniej domina- 

cja nade mną. 

Uwaga: Nie chcę wcale powiedzieć, że na świecie nie ma 

pełnych gniewu, dominujących kobiet. Stwierdziłam jed- 

nak, że jeśli mężczyzna pozostający w dobrym związku 

czuje się kontrolowany, to najczęściej jest to rezultatem 

błędnej interpretacji zachowania partnerki. 

2. Staraj się odbierać zachowania partnerki jako przejaw 

jej kreatywnej natury, zamiast reagować na nie krytyką: 
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Zamiast postrzegać jako wyraz: 

• kontroli 

• agresji 



• władczości 

• niepokoju 

• wścibstwa 

• wtrącania się 

• zarozumialstwa 

Postrzegaj jako wyraz: 

troski 

zapału 

entuzjazmu 

oddania 

lojalności 

pomocy 

aktywności 

Kiedy kreatywna natura kobiet 

staje się źródłem problemów 

Umiejętność tworzenia czegoś z niczego jest błogosławień- 

stwem kobiet, aczkolwiek czasami może być i przekleń- 

stwem. Jest błogosławieństwem, gdy urządzamy pusty 

dom, przez co każdy pokój staje się miły i przytulny, gdy 

szyjemy dla dziecka kostium ze skrawków, gdy organizuje- 

my romantyczny wieczór dla partnera. Jednakże bywa i tak, 

że tworzymy problem emocjonalny tam, gdzie w istocie go 

nie ma. Oto dwa przykłady: 

• Mąż, wychodząc do pracy, ma dziwny wyraz twarzy, a ty 

nie potrafisz o tym zapomnieć. Przez cały dzień zastana- 

wiasz się, co mogło się stać, i kiedy on wieczorem wraca do 

domu, jesteś już przekonana, że chce się rozwieść, tylko 

jeszcze ci o tym nie powiedział. Tymczasem on mówi, że 

miał straszne zaparcie. 

• Dzwonisz do chłopaka do pracy, żeby się upewnić co do 

planów na wieczór. On odpowiada chłodno, spotkanie 

z tobą najwyraźniej nie budzi w nim entuzjazmu. Od- 

kładając słuchawkę, zaczynasz się martwić: może związek 

tłamsi go i krępuje, bo za wiele czasu spędzacie razem, może 

Chce ci powiedzieć, że wolałby trochę zwolnić. Kiedy 

Wieczorem przychodzi, żeby zabrać cię na kolację, nerwy 

*asz w strzępach.  On tymczasem zachowuje się miło 

* serdecznie, jakby wszystko było w najlepszym porządku. 
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Podczas posiłku mówi ci, że kiedy zadzwoniłaś, wyszedł 

właśnie z trudnego spotkania, a w dodatku ktoś czekał już 

na niego, żeby o tym porozmawiać. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kreatywność może czasem działać na szkodę kobiety, gdy 

denerwuje się lub niepokoi o związek. 



Każda kobieta to przyzna: zdajemy sobie sprawę, że tak 

postępujemy, i możesz nam wierzyć, że tego nie lubimy. 

Tak więc podczas gdy partnerka pracować będzie nad sobą 

(traktuje o tym inna książka!), ty zaskarbisz sobie jej 

wdzięczność, jeśli w sytuacji gdy staje się zbyt kreatywna 

i wyobraża sobie rzeczy, których nie ma, zapobiegniesz tej 

negatywnej spirali emocjonalnej, informując ją po prostu 

o swoich poczynaniach lub stanach umysłu. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

• Kiedy uświadamiasz sobie, że partnerka jest zdener- 

wowana lub zmartwiona, a nie masz pojęcia, z jakiego 

powodu, zapytaj. Słysząc odpowiedź, będziesz mógł 

skorygować jej ocenę sytuacji, a ona przestanie się mar- 

twić bez powodu. 

• Jeśli w jakimś momencie stwierdzisz, że nie czujesz się 

dobrze, jesteś zestresowany albo czymś się martwisz, 

powiedz o tym partnerce. Nie musisz podawać wszystkich 

szczegółów, ale poinformuj, że niepokoisz się sprawą, 

która z nią nie ma nic wspólnego; dzięki temu uchronisz ją 

przed błędnymi wnioskami i urojonymi problemami, 

Wiem, że wprowadzanie powyższych propozycji w ży- 

cie może na początku nastręczać sporo trudności, ale 

rezultaty okażą się tego warte: partnerka się uspokoi, 

o wiele rzadziej będzie przesadnie reagować i o wiele 

przyjemniej będzie przebywać w jej towarzystwie. 

3 

Kobiety utrzymują 

uświęcony związek 

z czasem 

Zrozumienie natury kobiety jest niepełne bez zrozumienia 

jej związku z czasem. Poznając, jak kobieta doświadcza 

czasu, myśli o czasie i podejmuje decyzje związane z cza- 

sem, odkrywamy tajemnice jej serca i umysłu. Kwestia ta 

przypuszczalnie nigdy nie przyszła mężczyznom do głowy. 

Szczerze mówiąc, sama uzmysłowiłam ją sobie dopiero 

przy zbieraniu materiałów do tej książki. Przeprowadzając 

jednak wywiady z wieloma kobietami i czytając wypełnione 

przez nie ankiety, zobaczyłam wyraźny wzór: to, co zda- 

niem kobiet mężczyźni powinni wiedzieć, raz po raz 

wiązało się z czasem. 

Im więcej się nad tym zastanawiałam, tym bardziej 

uświadamiałam sobie, że istotnie kwestie dotyczące czasu 

znajdują się w centrum naszego życia. Jeśli przyjrzymy się 

nieporozumieniom, konfliktom i napięciom w naszym 

intymnym związku, odkryjemy, pewnie ku naszemu zdu- 

mieniu, że wiele z nich wiąże się z czasem. Oto kilka 



przykładów: 

Konflikty dotyczące dzielenia się czasem: 

• Niezgoda co do wspólnie spędzanego przez partnerów 

czasu. 

• Niezgoda co do kwestii, czy we dwoje spędzają dość czy 

Za dużo czasu. 

• Niezgoda co do częstotliwości kontaktów — telefony, 

WJZmowy itd. 

• Pragnienie spędzania czasu osobno. 
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• Niezrozumienie wagi wspólnego świętowania specjal- 

nych okazji. 

• Umawianie się z kimś innym lub zajmowanie innymi 

sprawami, gdy jedno z partnerów oczekuje, że czas ten 

oboje spędzą razem. 

Konflikty dotyczące wspominania czasu: 

• Niedotrzymywanie przyrzeczeń, takich jak dokonanie 

rezerwacji, przekazanie wiadomości itd. 

• Niepytanie o ważne wydarzenia w rodzaju wizyty part- 

nerki u lekarza, zebrania szkolnego itd. 

• Nieinformowanie partnerki o sprawach mających wpływ 

na przyszłość, jak tygodniowa podróż służbowa albo konie- 

czność wyjazdu z miasta w weekend, kiedy ma się odbyć 

ważna uroczystość kościelna. 

Konflikty dotyczące szanowania czasu: 

• Spóźnienia. 

• Zwlekanie ze zrobieniem tego, co ma się do zrobienia. 

• Umniejszanie wagi wydarzenia, które zdaniem kobiety 

jest istotne. 

Konflikty dotyczące planowania czasu: 

• Odkładanie planowania na ostatnią chwilę. 

• Krytykowanie partnerki za robienie planów z wyprze- 

dzeniem. 

Konflikty dotyczące celebrowania czasu: 

• Niezgoda co do sposobu obchodzenia wyjątkowych 

okazji. 

• Niezgoda co do elementów składających się na wy- 

jątkową okazję. 

• Zapominanie o urodzinach, rocznicach itd. 

Czy przy lekturze tej listy ogarnęło was zdumienie, tak 

jak mnie? Nigdy dotąd nie uświadamiałam sobie, jak wiele 

konfliktów pomiędzy partnerami wybucha z powodu cza- 

su. Kiedy wszakże zaczęłam zastanawiać się nad moimi 
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związkami, dostrzegłam, że kwestia czasu była rzeczywiście 

źródłem licznych nieporozumień. A ponieważ wagę tego 

problemu uprzytomniły mi kobiety, postanowiłam omówić 

go w jednym z pierwszych rozdziałów. 

Mężczyźni i kobiety odmiennie odnoszą się do czasu, 

a różnice te są powodem ciągłych zgrzytów pomiędzy 

nimi. 

Dla kobiet czas nie jest czymś, co po prostu mija, nie jest 

też sposobem mierzenia naszego życia. Kobiety pozostają 

w bardzo intymnym związku z czasem, szanują go i uważają 

za świętość. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety łączy z czasem uświęcony związek. 

Skąd się to wzięło? Nikt nas tego nie uczył, nawet nie 

zdajemy sobie z tego sprawy. To część naszej natury, 

podobnie jak stawianie na pierwszym miejscu miłości oraz 

kreatywność. 

Ten intymny związek z czasem zaprogramowany jest 

w kobiecej biologii. Na najbardziej fundamentalnym po- 

ziomie egzystencji świadome jesteśmy cykliczności upływu 

czasu w sposób, jaki mężczyznom jest obcy, ponieważ 

nasze ciało poddane jest miesięcznym cyklom. Od pierw- 

szej miesiączki rejestrujemy upływ każdego dnia, tygodnia, 

oczekując na następny cykl. To stąd bierze się nawyk 

liczenia, który pozostaje nam do końca życia. Liczenie 

i obserwowanie czasu towarzyszy nam także na innych 

etapach życia: w ciąży liczymy miesiące do narodzin 

dziecka; po jego narodzinach liczymy godziny między 

karmieniami, a potem okresy między wizytami u lekarza, 

Posiłkami, kąpielami. 

Przyjrzyjmy się teraz, jak związek kobiety z czasem 

Wyraża się w jej zachowaniu i jak często mężczyźni błędnie 

to interpretują. 
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Kobiety z natury są strażniczkami czasu 

Kobiety lubią śledzić upływ czasu. Wystarczy zapytać, 

ile czasu minęło od ostatniej wizyty córki u dentysty, 

ostatniej kąpieli psa, ostatniej rozmowy telefonicznej 

z matką albo ostatniego stosunku z mężem, a każda od razu 

odpowie, i to dokładnie. Mężczyzn ta nasza zdolność 

zaskakuje, często też irytuje, zwłaszcza gdy ich popra- 

wiamy. 

— Wiesz, dawno nie byliśmy w kinie — mówi kobieta 



do męża. — Jeśli uda nam się znaleźć opiekunkę do dzieci 

na piątkowy wieczór, chętnie bym poszła. 

— Co ty opowiadasz? Przecież w kinie byliśmy kilka 

tygodni temu. 

— Ależ nie kilka tygodni, tylko dwa miesiące temu! 

• odpowiada ona z przekonaniem. — Pamiętam dokład- 

nie, bo poszliśmy zaraz po wizycie moich rodziców, którzy 

przyjechali na ślub kuzynki. 

— Nieważne — burczy mąż. Naturalnie teraz wie, że 

żona ma rację, ale jest zirytowany, że tak dokładnie 

pamięta! 

Owa zdolność kobiet do precyzyjnego rejestrowania 

czasu objawia się na wiele sposobów: 

• Kobiety pamiętają o sprawach, o których męż- 

czyźni woleliby zapomnieć. 

„Od trzech tygodni nie dzwoniłeś do matki." 

„Minął miesiąc, odkąd skosiłeś trawnik." 

„Pięć dni temu miałeś podrzucić tę paczkę swojemu 

bratu." 

• Kobiety orientują się, czy mężczyźni dotrzymują 

słowa w sprawach czasu. 

„Powiedziałeś, że w ten weekend porozmawiamy 

o ewentualnych zmianach we frontowym podwórzu na 

wiosnę, a teraz jest niedziela wieczór, a my słowa na ten 

temat nie zamieniliśmy." 

„Gdzie byłeś? Obiecałeś wrócić do domu na szóstą, 

żebyśmy zdążyli coś zjeść przed pójściem do teatru, a jest 

już siódma!" 

„Obiecałeś zadzwonić, gdy tylko zameldujesz się w ho- 

telu, a odezwałeś się dopiero wczoraj późnym wieczo- 

rem." 

• Kobiety przechowują wspomnienia o roman- 

tycznych i intymnych chwilach. 

„Minął miesiąc od naszej ostatniej rozmowy o nas 

i o przyszłości naszego związku." 

„Od pięciu tygodni nie znaleźliśmy czasu, aby się 

prawdziwie kochać, tylko robiliśmy to w pośpiechu." 

„Kartkę z czułościami dostaję od ciebie tylko raz w roku 

na naszą rocznicę." 

• Kobiety świadome są rytmu i wzorów upływu 

czasu. 

Zauważyłam, że ponieważ kobiety większą uwagę zwra- 

cają na czas, dostrzegają rytmy i wzory nie zawsze widocz- 

ne dla mężczyzn. Dostrzegają powtarzalność określonych 

zachowań i doświadczeń. Z drugiej zaś strony mężczyźni 

często nie widzą wzajemnego związku określonych sytuacji 



w kontekście czasu. 

Jest piątkowy wieczór, twój chłopak Robert poszedł na 

piwo z Frankiem, kolegą z akademika. Obawiałaś się tego 

od miesiąca — ściśle rzecz biorąc od ich ostatniego 

spotkania — ponieważ potem zawsze się kłócicie. Mimo że 

tak było przy poprzednich okazjach, masz nadzieję, że 

jakimś cudem dzisiejszy wieczór będzie inny. 

Robert wraca do domu o drugiej w nocy. 

— Cześć — witasz  go,  gdy  wchodzi  do  sypialni. 

• Musieliście świetnie się bawić, bo już całkiem późno. 

— Co ty, sprawdzasz mój czas? — odpowiada Robert. 

I znowu się zaczyna, jęczysz w duchu. 

— Nie, zrobiłam tylko uwagę o godzinie — mówisz 

najsłodszym głosem, na jaki cię stać. 

— No wiesz, jestem dorosły i sam potrafię o siebie 

Zadbać — warczy Robert. 

— Ale nie musisz mówić do mnie takim tonem. Czemu 

 

8l? ze mną kłócisz? Zawsze gdy spotykasz się z Frankiem, 

Wracasz do domu wściekły na cały świat. 
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— Nieprawda — przeczy. — To ty jesteś wkurzona, że 

tak długo mnie nie było. 

— Nie — odpowiadasz zdecydowana — nie jestem 

wkurzona, że tak długo cię nie było. Jestem wkurzona, bo 

po każdym spotkaniu z Frankiem przez wiele dni jesteś zły 

i masz okropny humor. Prawdę mówiąc, cztery razy z rzędu 

pokłóciliśmy się, jak wróciłeś ze spotkania z Frankiem. 

— Co ty jesteś, CIA? — złości się już nie na żarty. 

Wiele razy słyszałam podobną historię o napięciach 

pomiędzy kobietą a mężczyzną, wynikających z faktu, że 

ona widzi związek przyczynowo-skutkowy powtarzający 

się w czasie, a on go nie dostrzega: 

• Mężczyzna nie dostrzega, że po każdej rozmowie telefo- 

nicznej z byłą żoną popada w przygnębienie. Kiedy jego 

dziewczyna próbuje mu to powiedzieć, wytyka jej zazdrość. 

• Ojciec nie zdaje sobie sprawy, że po każdej wizycie 

w domu pewnego kolegi jego synek zachowuje się agresyw- 

nie. Kiedy żona usiłuje zwrócić mu na to uwagę, zarzuca jej 

nadopiekuńczość i stwierdza, że „chłopcy zawsze będą 

chłopcami". 

• Mężczyzna nie zdaje sobie sprawy, że co roku, gdy zbliża 

się rocznica śmierci jego ojca, on zamyka się w sobie 



i wpada w depresję. Kiedy żona sugeruje, że może między 

tymi sprawami istnieć związek, twierdzi, że grubo przesa- 

dza. 

Dlaczego mężczyźni błędnie to rozumieją 

Kiedy kobieta rejestruje upływ czasu, mężczyzna często źle 

odczytuje jej zachowanie: dochodzi do wniosku, że to 

objawy świadczące o neurotycznej i skłonnej do paniki 

osobowości oraz o chęci dominacji. W rezultacie odnosi 

wrażenie, że partnerka go kontroluje, rządzi nim i go 

napomina. 

Kobietę taka reakcja rani, czuje się niezrozumiana. „Ja 

tylko chciałam pomóc" — myśli ze smutkiem. I to jest 

prawda. Nie próbujemy kontrolować mężczyzn ani przyj- 

mować wobec nich roli matki, choć czasem tak to może 

wyglądać — my tylko robimy, co do nas należy, tak samo 

jak pilnujemy pory posiłków dla dzieci, prania czy spłaty 

hipoteki. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety pilnują upływu czasu nie z chęci dominacji nad 

partnerem, lecz by służyć mu pomocą. 

Mówiąc ściśle, kobiety rejestrują upływ czasu i jego 

rytm, ponieważ tak ukształtowana jest ich psychika. Nie 

muszą o tym pamiętać. 

Kobiety doświadczają czasu 

odmiennie od mężczyzn 

• Twój chłopak mieszka w innej części kraju, wasz związek 

więc zależy w dużej mierze od telefonu. Minęło kilka dni, 

a on się nie odezwał. Wreszcie dzwoni. 

— Gdzie byłeś? 

— Nie rozumiem, o co ci chodzi. 

— Nie dzwoniłeś do mnie — wyjaśniasz z niepo- 

kojem. 

— Jak to, przecież rozmawialiśmy w piątek. 

— No właśnie, minęły trzy dni. 

— Nie rozumiem. To tylko trzy dni. I gdzie tu 

problem? 

• O pierwszej po południu w sobotę twój mąż mówi, że 

wychodzi załatwić kilka spraw. Dochodzi pora obiadu, 

a jego nie ma. Wreszcie o siódmej wraca. 

— Wiesz, która godzina? Nie było cię sześć godzin! 

— Boże, nie zdawałem sobie sprawy, że już tak późno. 

Miałem sporo do załatwienia. 

— Ale powiedziałeś, że to tylko kilka drobiazgów, więc 

Qie myślałam, że aż tyle ci to zajmie. 

« Sekrety kobiet 
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— Chyba straciłem poczucie czasu—odpowiada z roz- 

targnieniem. — Nie sądziłem, że tak długo to trwało. 

— To spore niedomówienie. Dlaczego przynajmniej 

nie zadzwoniłeś? 

— A czemu miałem dzwonić? — pyta mąż zdumiony. 

— Przecież wiedziałaś, że w końcu wrócę. 

Powyższe przykłady ilustrują fakt, iż kobiety doświad- 

czają czasu inaczej niż mężczyźni. Po długoletnich 

obserwacjach i osobistych doświadczeniach twierdzę, że 

dla kobiet każda cząstka czasu trwa o wiele dłużej niż dla 

mężczyzn. To tak jak „lata psie" porównać z „latami 

ludzkimi": według weterynarzy rok psi trwa siedem razy 

dłużej niż ludzki. Jestem przekonana, że „rok kobiecy" 

jest o wiele dłuższy od „roku męskiego"! Z przyjaciół- 

ką doszłyśmy do wniosku, zupełnie nienaukowego, że 

jedna męska godzina równa jest dziesięciu kobiecym, jeden 

męski dzień to odpowiednik dziesięciu dni kobiecych i tak 

dalej. 

Czy to nie wyjaśnia zjawiska, którego wszyscy raz po raz 

doświadczamy w naszych związkach — że nader często 

mężczyźni sądzą, że minęło niewiele czasu, kobiety zaś 

— że bardzo wiele. Wierzę, że powód jest następujący: 

Dla kobiet czas się wydłuża, dla mężczyzn kurczy! 

I tak się dzieje w obu przykładach: kobieta odczuwa, że 

trzy dni bez rozmowy z chłopakiem to wieczność, on 

uważa, że to tylko trzy dni, tyle co nic. Dla niej czas się 

wydłużył, dla niego skurczył. Dla męża sześć godzin, 

których potrzebował na załatwienie spraw, trwało krótko, 

dla żony, spodziewającej się jego powrotu wcześniej, 

bardzo długo. 

A oto przykłady wyrażeń używanych przez mężczyzn, 

które ilustrują skurczoną męską wersję czasu: 

„Niedawno" może oznaczać jakikolwiek przedział cza- 

su — od pięciu minut do pięciu lat: 

„Przecież nowy dywan kupiliśmy niedawno, prawda?" 

(pięć lat temu). 

„Twoja matka niedawno była u nas z wizytą, no nie?" 

(trzy miesiące temu). 

„Sądziłem, że niedawno o tym rozmawialiśmy" (sześć 

tygodni temu). 

„Przecież niedawno spędziliśmy czas tylko we dwoje, 

prawda?" (trzy tygodnie temu). 

„Mnóstwo" może służyć do opisania okresu, który 



waha się od chwilki do kilku miesięcy: 

„Wydaje mi się, że spędziliśmy mnóstwo czasu na 

rozmowach i pracy nad naszym związkiem" (jedna sesja 

u terapeuty i jedna długa rozmowa w ciągu ostatnich trzech 

miesięcy). 

„Mam wrażenie, że zmieniłem się na lepsze i prawię ci 

mnóstwo komplementów" (dwa komplementy przez dwa 

tygodnie). 

„Dlaczego narzekasz? Kiedy jestem poza miastem, 

mnóstwo razy dzwonię do ciebie" (raz na dzień, jeśli ona 

ma szczęście). 

Dlaczego kobiety i mężczyźni tak odmiennie postrze- 

gają czas? Wydaje mi się, że w sprawach związku męż- 

czyźni mają skłonność do zajmowania się raczej chwilą 

teraźniejszą, kobiety natomiast myślą o przyszłości. 

Związek mężczyzn z miłością i czasem jest „doraźny". 

Związek kobiet z miłością i czasem jest wydłużony. 

Zasada ta nie znajduje zastosowania do wszystkich 

aspektów życia. Mężczyźni mają wydłużoną perspektywę, 

kiedy chodzi o pracę czy planowanie kariery. Jednakże 

" kwestiach miłości, intymności i związanych z tym spraw 

Powyższy opis wydaje się dokładny. 

Rezultatem owych różnic w traktowaniu i postrzeganiu 

są nieporozumienia i zranione uczucia. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy mężczyzna nie uświadamia sobie, ile czasu minęło 

od ostatniej rozmowy z partnerką, od spotkania, od spę- 

dzonych razem chwil albo też zapomina o ważnych okaz- 

jach, kobieta odbiera to jako wyraz braku zaangażowania. 

Swobodny, często wręcz obojętny stosunek mężczyzn 

do czasu kobiety interpretują jako brak uczucia, zaan- 

gażowania w związek. Poniższe uwagi wygłosiły kobiety, 

kiedy zbierałam materiały do książki: 

„Jeśli nie dzwoni do mnie przez trzy dni, to jedynym 

wyjaśnieniem jest to, że mnie nie kocha." 

„Dlaczego nie pamiętał, żeby zadzwonić do mnie od razu 

po przyjeździe do hotelu, skoro wiedział, że będę się 

martwiła? Jedynym wyjaśnieniem jest to, że w ogóle o mnie 

nie myśli." 

„Minęło wiele tygodni od naszego ostatniego romantycz- 

nego wypadu we dwoje, ale on mówi, że za wcześnie na 

planowanie następnego, skoro dopiero co był ten poprzedni 



— może mu na mnie wcale nie zależy?" 

„Chcę z moim chłopakiem spędzać każdą wolną chwilę, 

ale on zajęty pracą nie zauważa, ile czasu mija. Mam 

wrażenie, że wcale nie jestem dla niego kimś wyjątko- 

wym." 

Nie chcę przez to powiedzieć, że mężczyznom nie 

zależy na partnerkach; wiem, że jest wręcz przeciwnie. 

Rzecz w tym, że nie uświadamiają sobie, jak ich swobodny 

stosunek do czasu odbierają kobiety. Reguła 10-1: jeśli 

mężczyzna nie dzwoni przez jeden dzień, kobiecie wydaje 

się, że minęło dziesięć; jeśli przez dwa tygodnie kobieta nie 

spędzi z ukochanym czasu tylko we dwoje, bez zajmowania 

się dziećmi i innymi sprawami, ma wrażenie, że minęło 

dwadzieścia tygodni. Naturalnie reguła ta działa też w od- 

wrotną stronę: jeśli mężczyzna umawia się z dziewczyną 

przez miesiąc, ona może zachowywać się tak, jakby spoty- 

kali się od dziesięciu, a jego dziwi tempo, w jakim sprawy 

przybrały poważny obrót! 

Nie sądzę, by kobiety i mężczyźni kiedykolwiek zmieni- 

li swoje postrzeganie czasu. Jeśli jednak naprawdę chcesz 

sprawić przyjemność ukochanej, zastanów się nad wprowa- 

dzeniem w życie następujących propozycji: 

Jak mężczyzna powinien postępować 

1. Pamiętaj, że każda cząstka czasu kobiecie wydaje się 

o wiele dłuższa niż tobie. 

2. Postaraj się więc skorygować swoje zachowanie i cho- 

ciaż od czasu do czasu zrób coś wcześniej niż 

zazwyczaj: 

Dzwoń częściej, niż to twoim zdaniem konieczne. 

Planuj lub urządzaj szczególne okazje, zanim wspomnie- 

nie o poprzednim razie zdąży wyblaknąć. 

• Mów więcej komplementów dziennie, niż twoim zda- 

niem wymaga norma. 

• Okazuj chęć spędzania intymnych chwil częściej niż 

zwykle. 

• Łatwym sposobem na wprowadzenie powyższych pro- 

pozycji wżycie jestpodwojenie wyrazów miłości. 

Oznacza to podwójną porcję telefonów, wyjątkowych ran- 

dek, komplementów, chwil we dwoje i tak dalej. Jeśli 

zwykle dzwonisz do partnerki raz dziennie, zacznij dzwo- 

nić dwa razy. Jeśli proponujesz jej jeden romantyczny 

wypad na miesiąc, zaplanuj dwa. 

Zupełnie bezpiecznie można założyć, że to partnerkę 

uszczęśliwi, a ty z zaskoczeniem stwierdzisz, iż ten nie- 

wielki nakład wysiłku i czasu procentuje okazywaną ci 

wdzięcznością, słodyczą i zadowoleniem. 



Kobiety celebrują cykliczność 

upływu czasu obchodząc wyjątkowe okazje 

Odkąd pamiętam, moja matka miała kalendarzyk z za- 

znaczonymi urodzinami i rocznicami ślubu krewnych 

i przyjaciół. Co tydzień wysyłała komuś kartkę z życzę- 
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niami. Często adresatem była osoba, z którą matka nie 

widziała się od dawna, a mimo to pamiętała o szczególnych 

datach z jej życia i znajdywała przyjemność w celebrowaniu 

cykliczności czasu poprzez okazywanie miłości. 

Jestem pewna, że wiele kobiet tak czyni. Ja bez wątpie- 

nia odziedziczyłam ten zwyczaj po matce i mam pudełka 

pełne kart na różne okazje. Pytani jednak, ilu ojców miało 

takie pudełka? Ilu czytających te słowa mężczyzn prowadzi 

listę z datami urodzin bliskich i pamięta o wysłaniu kartki? 

Kobiety zawsze liczą czas, są więc bardziej niż męż- 

czyźni świadome jego cykliczności. Swój uświęcony zwią- 

zek z czasem wyrażają poprzez czczenie jego cykli i uroczy- 

ste obchodzenie ważnych dat. Sprawia im to przyjemność, 

jednakże często nawet najbardziej wrażliwi mężczyźni nie 

potrafią tego zrozumieć. 

A oto przykład. Julia i Adam poznali się na zajęciach 

jogi i była to miłość od pierwszego wejrzenia. Julia nie 

posiadała się z radości — w Adamie znalazła bratnią duszę 

i w głębi serca liczyła, że pewnego dnia się pobiorą. Minął 

miesiąc i gdy tego wieczoru Adam przyszedł po nią, żeby 

zabrać ją na kolację, wręczyła mu kartkę. 

— Co to jest? — zapytał z uśmiechem. 

— Sam zobacz. 

Adam otworzył kopertę. Była w niej kartka z napisem: 

„Najlepsze życzenia z okazji rocznicy". Zdziwił się trochę, 

lecz Julia zaraz wyjaśniła: 

— To nasza miesięcznica. Poznaliśmy się dokładnie 

miesiąc temu, dwunastego marca! 

— Jesteś romantyczna — roześmiał się Adam i ją 

pocałował. 

Adama i Julię wraz z upływem czasu łączyło coraz 

gorętsze uczucie. Dwunastego każdego miesiąca Julia skła- 

dała mu najlepsze życzenia i dawała kartkę albo jakiś 

drobiazg. Wkrótce minął rok — tę okazję uczcili, spędzając 

weekend nad morzem. 

Cztery tygodnie później, kiedy leżeli w łóżku, Julia spod 

poduszki wyjęła kartkę i położyła na piersiach Adama. 

Oczywiście była to kartka rocznicowa. 

KOBIETY UTRZYMUJĄ ZWIĄZEK Z CZASEM 
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— Dziękuję, słoneczko — powiedział Adam 

rocznicę obchodziliśmy miesiąc temu, prawda? 

— Tak, kochanie, tylko że chyba to nie przeszkadza 

nam w obchodzeniu miesięcznic. 

Adam sprawiał wrażenie zagubionego, niemal rozcza- 

rowanego. 

— Skoro minął rok, to moim zdaniem nie musimy już 

tego robić. 

Kiedy opowiadam tę historię, kobiety i mężczyźni 

reagują odmiennie. Kobiety doskonale rozumieją Julię. 

j,To miło z jej strony, że co miesiąc pamięta o tym dniu. Za 

to Adam okazał się dość gruboskórny mówiąc, że nie muszą 

już obchodzić miesięcznicy, jakby to był ciężar." Męż- 

czyźni natomiast twierdzą: „Adam ma rację. Jedna roczni- 

ca na rok całkiem wystarczy." 

Jedna wyjątkowa okazja na rok? Dla większości kobiet 

jest to myśl dziwna i obca. My na każdym kroku do- 

strzegamy okazję do czczenia upływu czasu. 

„Minęło sześć tygodni, odkąd wyznaliśmy sobie mi- 

łość." 

„Trzy miesiące temu kochaliśmy się po raz pierwszy." 

„Miesiąc minął od naszego ślubu." 

Pamiętam wyraz zaskoczenia na twarzy mojego chłopa- 

ka, kiedy mu powiedziałam: 

— Zgadnij, co dzisiaj mamy za „rocznicę"? Dziesięć 

dni temu straciłam dziewictwo. 

— Pamiętasz to tak dokładnie? — zapytał z niedowie- 

rzaniem. 

— No jasne. Przecież to ważne. 

— A jak według ciebie taką okazję należy uczcić? 

— Zastanów się — odparłam z uśmiechem. 

Piszę o tym drobiazgu z własnej przeszłości, by pod- 

kreślić, że ja także, jak większość kobiet, śledzę chwile 

szczęścia i miłości w moim życiu, pamiętając o wyjąt- 

kowych okazjach. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Uroczyste obchodzenie wyjątkowych okazji jest sposo- 

bem, w jaki kobieta odmierza radość i wzrost miłości. 

Kiedy zwalniam tempo, by się zastanowić, ile czasu 

minęło od spotkania z bliską mi osobą, od dnia kiedy się 

zakochałam, wstąpiłam na drogę rozwoju duchowego lub 

rzuciłam nałóg, nie tylko składam wyrazy szacunku cyklom 



czasu, lecz także sobie i własnemu rozwojowi. Julia, 

obchodząc miesięcznice poznania ukochanego, znaczy po 

prostu rozwój ich miłości. Żona, pragnąc w rocznicę ślubu 

zrobić coś wyjątkowego z mężem, mówi tym samym: 

„Chcę uczcić naszą pracę włożoną w związek. Chcę uczcić 

miłość." 

A w jaki sposób mężczyźni błędnie odczytują kobiecą 

skłonność do celebrowania upływu czasu? W rozmowach 

z kobietami usłyszałam następujące komentarze: 

„Mój chłopak sądzi, że zwracając uwagę na różne 

okazje, zachowuję się głupio. Powiedział, że jak mała 

dziewczynka ekscytuję się urodzinami, wakacjami i roczni- 

cami; zranił tym moje uczucia." 

„Mój mąż tolerancyjnie odnosi się do wyjątkowych 

okazji, które obchodzę. Jest dobrym człowiekiem, wie, 

jakie to dla mnie ważne, ale zdaję sobie sprawę, że za 

każdym razem wprost nie może doczekać się końca. Chcia- 

łabym, żeby zrozumiał znaczenie takich chwil dla umacnia- 

nia miłości." 

„Zdaniem męża robię wiele hałasu o nic w wyjątkowe 

dni. Próbowałam mu wytłumaczyć, że obchodząc rocznicę 

ślubu, odnawiamy w gruncie rzeczy naszą przysięgę, a to 

jest wielka sprawa." 

Zawsze kiedy mój partner zapomina o jakiejś okazji, 

mam wrażenie, że w ogóle się nie liczę. W swoim banku 

pamięci przechowuje ważne rzeczy, skoro więc nie ma tam 

miejsca na szczególne wieczory albo uroczystości, to powo- 

dem musi być to, że ja nie jestem dla niego ważna." 

KOBIETY UTRZYMUJĄ ZWIĄZEK Z CZASEM 

105 

Oto co próbujemy ci powiedzieć: sposób, w jaki od- 

liczamy rocznice albo pamiętamy o szczególnych okazjach, 

wcale się nie różni od sposobu, w jaki ty sprawdzasz pakiet 

swoich akcji, żeby się przekonać, o ile wzrosła ich wartość; 

ustawiasz syna przy ścianie, by zmierzyć, o ile urósł; 

zbierasz bilety z meczów, na których byłeś przez lata 

kibicowania ulubionej drużynie. W taki sposób mężczyźni 

mierzą i liczą to, co jest dla nich cenne. Kobiety liczą 

i mierzą miłość i intymność, ponieważ to jest dla nich 

wartościowe. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

• Zamiast uważać, że obchodzenie wyjątkowych okazji jest 

głupie i frywolne, okaż raczej wdzięczność, że jesteś 

z kobietą, której zależy na związku i na tobie i która pragnie 

uhonorować twoją obecność w swoim życiu. 

• Zapamiętaj szczególne daty i zaproponuj sposób spę- 



dzenia tych dni. Może spotka cię miła niespodzianka, 

kiedy stwierdzisz, że czujesz się bardziej zakochany, 

koncentrując jedynie myśli na miłości — nawiasem mó- 

wiąc, kobiety tę tajemnicę znają od zawsze. Partnerka 

będzie zachwycona, że przejąłeś inicjatywę — zyskasz jej 

uznanie! 

Kobiety honorują świętość czasu 

przez celebrowanie cykli dziennych 

Niedawno zadzwoniłam do przyjaciółki, kobiety po 

siedemdziesiątce, od ponad pięćdziesięciu lat zamężnej. 

Kiedy się odezwała, z brzmienia jej głosu od razu odgad- 

łam, że stało się coś złego. 

— Lois, co się dzieje? 

— Chodzi o Herberta. 

— O mój Boże, jest chory? 

— Nie, nie zachorował — odparła z rozpaczą. 

— Więc co się stało? 
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— Wyszedł z domu załatwić kilka spraw i nawet nie 

zadał sobie trudu, żeby się ze mną pożegnać! 

Słuchając ze współczuciem, jak Lois daje upust swoim 

uczuciom, w głowie miałam tylko jedną myśl: Bez względu 

na wiek kobiety mają te same problemy z mężczyznami! 

Doskonale wiedziałam, co czuje Lois. Jak wiele kobiet sama 

przeżywałam to setki razy, kiedy partner nie witał się i nie 

żegnał, nie życzył przyjemnego poranka albo słodkich snów 

na dobranoc. Odnosiłam wówczas wrażenie, że on bierze 

mnie i nasz związek za p e w n i k. 

Temat ten był jednym z najczęściej poruszanych w an- 

kiecie. Niemal wszystkie kobiety pisały, jak wielkie znacze- 

nie ma dla nich zwracanie uwagi na dzienne cykle i jak 

bardzo są dotknięte i rozczarowane, kiedy mężczyźni 

traktują owe chwile jako nieistotne. 

Przypomnijmy sobie tę historię o kobiecie, której mąż 

wyjechał w podróż służbową i nie zadzwonił, żeby życzyć 

jej miłego dnia lub spokojnej nocy. Opowiedziałam ją 

mężczyznom; niemal bez wyjątku komentowali ją następu- 

jąco: 

„Nie rozumiem, w czym problem. Przecież w końcu 

zadzwonił, no nie?" 

„Wygląda na to, że facet ma kulę u nogi." 

„Co za różnica, czy zadzwoni do niej z samego rana czy 

po południu? Nie rozumiem." 



Kobiety, które czytały tę historię, prosiły, bym ją 

wyjaśniła, ponieważ ilustruje ona fundamentalną dla kobiet 

cechę, którą mężczyźni powinni zrozumieć. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobieta uznaje świętość każdego dnia i honoruje jego j 

cykle i przejścia — dlatego powitania i pożegnania są dla j 

niej takie ważne. | 

Jako strażniczki czasu i cyklów, jesteśmy świadome 

przejść i zmian zachodzących w ciągu dnia. To dlatego 

robimy tyle zamętu wokół powitań i pożegnań, życzeń 

dobrego dnia i dobrej nocy. Kiedy nasze myśli skoncent- 

rowane są na tych chwilach, nie kieruje nami pragnienie 

czułości ani potrzeba zapewnień—związane jest to z hono- 

rowaniem dnia, który rozpoczęłyśmy z naszym mężczyzną, 

oraz honorowanie jego obecności w naszym życiu. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

• Witać się rano. 

Kiedy rano mówisz w łóżku „dzień dobry", przytul 

żonę i ucałuj. Bez pośpiechu ciesz się tą chwilą. To tak 

jakbyś mówił: „Razem zaczynamy nowy dzień. Jestem 

wdzięczny, że jesteś przy mnie, jestem wdzięczny, że jesteś 

w moim życiu." To nowe potwierdzenie trwałości związku, 

dzięki któremu dzień uświęcony zostaje miłością. 

Jak odbiera to kobieta: Dla niej to szczęśliwy dzień, 

ponieważ wie, że ją kochasz. Ma poczucie, że da sobie radę 

absolutnie ze wszystkim, ponieważ właśnie przeżyła szcze- 

gólną chwilę. 

• Pożegnać się. 

Przy pożegnaniu, tuż przed wyjściem, zatrzymaj się 

w drzwiach na co najmniej dziesięć sekund, przytul part- 

nerkę lub pocałuj (ale nie cmokaj z roztargnieniem w poli- 

czek) i powiedz: „Miłego dnia, kochanie." To rodzaj błogo- 

sławieństwa, wymiany wzajemnego uczucia przy rozstaniu. 

Jak odbiera to kobieta: Ma wrażenie, że cieszysz się na myśl, 

iż po powrocie do domu ona w nim będzie. Wie, że chronisz 

ją tarczą swej miłości. 

• Życzyć dobrej nocy. 

Życząc dobrej nocy, powiedz, że ją kochasz. Popatrz jej 

w oczy z uśmiechem, tak by wiedziała, że jesteś szczęśliwy, 

kończąc dzień przy jej boku. Ta chwila wynagrodzi jej 

wszystkie ewnetualne przykrości, które spotkały ją w ciągu 

dnia. 

Jak odbiera to kobieta: Słodkie „dobranoc" znaczy wiele 

rzeczy — kobieta słyszy: „Kocham cię", „Cieszę się, że 
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śpisz obok mnie", „Jestem tutaj, opiekuję się tobą." Dzięki 

takim słowom jest szczęśliwa i ma poczucie bezpieczeń- 

stwa. 

Każdy dzień życia to dar, czas, który spędzany z uko- 

chanymi osobami, jest szczególnie cenny. Jeśli jej na to 

pozwolisz, partnerka pomoże ci doświadczyć radości i sło- 

dyczy czasu, tworząc wyjątkowe momenty, które powsze- 

dni dzień zmieniają w magiczny. 

Trzy sekretne potrzeby 

każdej kobiety 

Niedawno od pewnego mężczyzny otrzymałam list; doty- 

czył jego małżeństwa: 

Droga Barbaro, 

moja żona czytała wszystkie Pani książki i próbuje 

wyjaśnić mi swoje potrzeby, ja jednak mam wrażenie, że ta 

lista nie ma końca. Czuję się przytłoczony i zaczynam 

podejrzewać, że nie jestem w stanie jej zadowolić. Ona 

twierdzi, że to nieprawda, że to wcale nie jest takie skom- 

plikowane, że można być lepszym partnerem, nie wkładając 

w to wielkiego wysiłku. Zaproponowała, żebym napisał do 

Pani i poprosił o opinię. 

Muszę być szczery — nie przepadam za skomplikowa- 

nymi poradami dotyczącymi związków. Gdyby w trzech 

zdaniach opisała Pani potrzeby żony, może potrafiłbym je 

zapamiętać. 

Z wyrazami szacunku 

Steven T. 

Czytając ten list, śmiałam się, nie dlatego że wydał mi 

się śmieszny, ale dlatego że był taki szczery. Steven nie 

próbował wcale żartować, kiedy prosił o podsumowanie 

kobiecych potrzeb w trzech kluczowych punktach, których 
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mógłby nauczyć się na pamięć — szczera była jego chęć 

zrozumienia żony, zwrócił się więc do mnie z prośbą 

o praktyczną radę. Jego list sprowokował mnie do poważ- 

nego namysłu nad kobiecymi potrzebami. Czy naprawdę 

istnieje sposób na opisanie wszystkich potrzeb, jakie kobie- 

ty pragną zaspokoić w związku, tak by mężczyznom łatwiej 

było je zrozumieć? 

Pracując nad informacjami zebranymi podczas nie- 

zliczonych seminariów, wywiadów, rozmów i listów, do- 

szłam do wniosku, że odpowiedź na to pytanie brzmi 

twierdząco. Kobiety, które mówią o swoich potrzebach 

związanych z miłością i partnerem, poruszają w sumie trzy 



sprawy. 

Trzy sekretne potrzeby każdej kobiety 

1. Potrzeba bezpieczeństwa. 

2. Potrzeba łączności. 

3. Potrzeba, by być docenianą. 

Kolejne trzy rozdziały traktują o owych potrzebach, 

które nazywam sekretnymi nie dlatego, że są takie tajem- 

nicze; często same kobiety sobie ich nie uświadamiają, 

trudno więc wymagać od mężczyzn, by je znali. 

Jeśli kobiety poważnie zastanowią się nad tymi potrze- 

bami i je zrozumieją, lepiej poznają siebie oraz powody, dla 

których tak a nie inaczej odczuwają i reagują. Mężczyznom 

2 kolei wiedza ta pomoże zrozumieć i pokochać partnerkę 

jak nigdy przedtem. 

4 

Kobiety potrzebują 

poczucia 

bezpieczeństwa 

Dlaczego kobietom potrzeba więcej zapewnień w związku niż 

mężczyznom? 

Dlaczego kobiety zawsze chcą robić plany na przyszłość 

z partnerem? 

Dlaczego kobiety zawsze chcą wiedzieć, co myśli lub czuje 

partner? 

Dlaczego kobiety niepokoją się i martwią, gdy partner nie chce 

im powiedzieć, co go dręczy? 

Odpowiedź na wszystkie te pytania jest identyczna: jedną 

z najbardziej podstawowych potrzeb, jakie kobiety pragną 

zaspokoić w związku intymnym, jest potrzeba bez- 

pieczeństwa. Nie chodzi tu o bezpieczeństwo w sensie 

fizycznym, lecz raczej o bezpieczeństwo emocjo- 

nalne, czyli poczucie, że związek jest trwały, że miłość 

partnera jest poważna i głęboka, że można jej zaufać, a tym 

samym otworzyć się na jej przyjmowanie i dawanie. 

Bezpieczeństwo emocjonalne jest kluczem, który ot- 

wiera kobiece serce i duszę. Kiedy czujemy się bezpieczne, 

możemy się otworzyć. Kiedy czujemy się bezpieczne, stać 

nas na ryzyko. Kiedy czujemy się bezpieczne, potrafimy 

się odprężyć. Kiedy czujemy się bezpieczne, promienie- 

jemy. 

Dlaczego bezpieczeństwo emocjonalne jest dla kobiety 

tak ważne? Moim zdaniem dlatego, że gdzieś głęboko na 

dnie serca wszystkie kobiety odczuwają jego brak. Być 

może stwierdzenie takie jest politycznie niepoprawne, ale 

według mnie to prawda. Nieważne, do jakiego stopnia 
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uważamy   się   za   wyzwolone,   niezależne,   samodzielne 

— w naszej psychice jest taki zakątek, z którego istnieniem 

za nic w świecie nie chcemy się pogodzić. Toczymy więc 

nieustanną walkę, ale nigdy naszych zmagań nie wieńczy 

całkowite zwycięstwo — nigdy nie udaje nam się wyzbyć 

poczucia braku bezpieczeństwa raz na zawsze. 

Skąd właściwie się ono bierze? Należy zacząć od tego, że 

żyjemy w świecie, który wciąż pod bardzo wieloma wzglę- 

dami jest światem męskim, w społeczeństwie, które dopiero 

przed kilkudziesięcioma laty zaczęło cenić i szanować 

kobiety, oferując im to, do czego mężczyźni mieli prawo od 

początku. A mimo to nawet obecnie w wielu częściach 

naszej planety życie mężczyzn uważane jest za wartościow- 

sze od życia kobiet, zabija się niemowlęta płci żeńskiej, 

ponieważ są ciężarem dla rodziny, która pragnie syna 

i dziedzica. Słysząc o takich sprawach mówimy: „No tak, 

ale to się zdarza w krajach nierozwiniętych." A przecież 

w kraju najbardziej rozwiniętym, w Stanach Zjednoczo- 

nych, kobiety otrzymują o wiele mniejszą pensję niż 

mężczyźni, choć wykonują taką samą pracę. Oczywiście nie 

wydaje się to równie dramatyczne jak odbieranie życia 

dziewczynkom, lecz czy istota rzeczy w obu wypadkach nie 

jest taka sama: życie i praca mężczyzn są bardziej war- 

tościowe niż życie i praca kobiet? 

Od chwili narodzin uczymy się tej lekcji o naszej 

wartości. Dzieci otrzymują nazwisko po ojcu, nie po matce 

— ta sytuacja dopiero od niedawna zaczęła się zmieniać. 

Większość z nas nigdy nie zastanawiała się nad wpływem, 

jaki na nas to wywiera, ale znowu kryje się w tym przesłanie 

o mniejszej wartości kobiety, a kiedy czujemy, że jesteśmy 

tak postrzegane, podświadomie czujemy się mniej bez- 

pieczne. 

Nawet na poziomie fizycznym kobiety doświadczają 

wrażenia niezwykłej kruchości, które też przyczynia się do 

Poczucia braku bezpieczeństwa: nasze ciała penetrowane są 

Przez mężczyznę, można nas zgwałcić. Większość z nas nie 

dorównuje mężczyznom pod względem siły fizycznej. 

I choć może się nad tym nie zastanawiamy, względy te 
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nieustannie wpływają na nasze po czucie bezpieczeństwa 

fizycznego i psychicznego. 

Aby jednak naprawdę zrozumieć powody, dla których 

kobiety mogą odczuwać brak bezpieczeństwa, należy wró- 



cić do samych początków cywilizacji i odwiedzić nasze 

przodkinie. Życie i śmierć tych kobiet w zupełności zależa- 

ły od mężczyzn. To oni byli myśliwymi, czyli dostarczali 

żywność; oni byli wojownikami, chroniąc kobiety i dzieci 

przed śmiercią. Kobieta zaś miała tylko jeden cel: znaleźć 

takiego mężczyznę, który zaopiekuje się nią i jej potom- 

stwem. 

Tak więc bez mężczyzny kobieta dosłownie skazana 

była na śmierć. Jeśli partner był z niej niezadowolony, mógł 

wyrzucić ją wraz z dziećmi z jaskini, narażając na zamar- 

znięcie lub pożarcie przez dzikie zwierzęta. Jak w takiej 

sytuacji można było czuć się bezpiecznie i naprawdę 

pewnie? 

A choć ludzkość ewoluowała przez tysiąclecia, po- 

łożenie kobiet nie ulegało zmianie — wciąż były fizycznie, 

finansowo i towarzysko zależne od mężczyzn. Nie mogły 

same się utrzymać. Nie miały żadnych możliwości, z któ- 

rych korzystali mężczyźni, tak więc ich poczucie osobistej 

władzy w najlepszym razie było ograniczone. Pamiętajmy, 

dopiero w zeszłym stuleciu powszechnie zaakceptowano 

pogląd, że kobiety mogą na siebie pracować, przez co jeśli 

chciały, mogły przeżyć bez pomocy mężczyzn, a wraz 

z upowszechnieniem się kontroli urodzeń mogły też same 

decydować, czy chcą mieć dzieci. 

Takie oto są historyczne korzenie wszystkich kobiet. 

Niezależnie od tego, czy jest to osiemdziesięcioletnia 

staruszka czy osiemnastolatka, czy rna poczucie absolutnej 

niezależności, czy wciąż o nią walczy, obarczona jest tym 

samym dziedzictwem. Jestem przekonana, że cechuje nas 

rodzaj pamięci genetycznej, która przeszłość utrzymuje 

przy życiu. Odzywa się ona w naszym sercu i niemal 

niedosłyszalnie szepcze zdania w rodzaju: Nie możesz żyć 

bez niego. Umrzesz, jeśli odejdzie. Nie potrafisz tego osiągnąć 

— tylko mężczyźni mogą osiągnąć taką pozycję. Lepiej 

poszukaj sobie kogoś, kto się tobą zaopiekuje, bo nigdy nie 

będziesz w stanie sama tego zrobić. A każde z nich kończy się 

stwierdzeniem: Nie jesteś bezpieczna. 

Wszystko, co tu dotąd powiedziałam, to nie są pretensje 

ani krytyka mężczyzn, lecz wyjaśnienie powodów, dla 

których kobiety mają tak silne poczucie braku bezpie- 

czeństwa, choć nie potrafią wskazać jego źródła, oraz 

potrzebę zapewniania, z pozoru wykraczającą poza normal- 

ne granice. Większość mężczyzn nigdy tak naprawdę nie 

zastanawia się nad tymi kwestiami, ponieważ ich historia 

jest zupełnie inna i dlatego odmiennie poruszają się w świe- 

cie. Może któryś pomyśli: „Ale przecież ja nie jestem takim 



seksistowskim jaskiniowcem. Nie obchodzi mnie, czy moja 

dziewczyna po ślubie przyjmie moje nazwisko. Kocham ją 

i na pewno w taki sposób nie będę jej ograniczał." 

Odpowiadam na to tak: twoja dziewczyna ma szczęście, że 

trafiła na takiego wspaniałego faceta. Jeśli jednak chcesz 

naprawdę poznać jej serce, musisz zgłębić jej psychikę, 

docierając do pokładów, które odziedziczyła po pokole- 

niach swych poprzedniczek. 

Dlaczego kobiety 

pragną aprobaty mężczyzn 

i odczuwają niepewność, 

gdy jej nie otrzymują 

Gzy zastanawiałyście się czasem, dlaczego tak często prag- 

niemy aprobaty mężczyzny, i to silniej, niż nam samym 

Wydaje się to właściwe, w dodatku od kogoś, kogo nawet nie 

jonujemy? Może wyjaśnienie jest następujące: skoro ko- 

metom wpojono przekonanie, że ich przeżycie zależy od 

^Sżczyzn, robią wszystko, by oczarować partnera i utrzy- 

i°*ć przy sobie. To, jak wyglądamy, jakie jesteśmy w łóżku, 

!** wyrażamy własną osobowość, jak prowadzimy dom, do 

stopnia ograniczymy okazywanie uczuć, by on nie 
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czuł się niezręcznie — wszystkie nawyki, decyzje i za- 

chowania oparte są na jednej myśli: „Czy to uczyni go 

szczęśliwym?" Nasza podświadomość mówi nam, że jeśli 

zadowolimy mężczyznę, on z nami zostanie; a jeśli on 

zostanie, my będziemy bezpieczne. 

Z tej przyczyny kobiety często spoglądają na swoich 

mężczyzn, by się upewnić, jak sobie radzą: „Czy on jest ze 

mnie zadowolony?" „Czy nasz związek sprawia mu satys- 

fakcję?" Kiedy widzimy oznaki wskazujące na odpowiedź 

twierdzącą, oddychamy z ulgą i pozwalamy sobie na 

poczucie bezpieczeństwa. Kiedy wszakże wydaje nam się, 

że mężczyzna jest niezadowolony z jakiegoś powodu, 

ogarnia nas strach. 

Wiem, że dla mnie i dla większości moich pacjentek owo 

poszukiwanie oznak aprobaty, bez których nie czujemy się 

bezpiecznie, nie jest procesem świadomym. To raczej 

pierwotna reakcja ujawniająca się w związku z mężczyzną, 

niekiedy z zaskakującą intensywnością. „Czemu tak bardzo 

obchodzi mnie, co on sobie myśli?" — pytamy siebie. 

— „Dlaczego ogarnia mnie taka niepewność, gdy cokol- 



wiek idzie źle?" Moim zdaniem chodzi o to, że widoczny 

brak aprobaty lub niezadowolenie mężczyzny może w ko- 

biecie obudzić pierwotny instynkt samozacho- 

wawczy, ostrzegający o zagrożeniu. 

Spójrzmy na typowy scenariusz potwierdzający tę tezę: 

Kate i Juan mieszkają razem od dwóch lat, niedawno się 

zaręczyli. Pewnego niedzielnego popołudnia Kate zauwa- 

ża, że Juan jest zamknięty w sobie i zirytowany, kiedy 

jednak go pyta, czy coś się stało, w odpowiedzi słyszy, że 

nic. Próbuje skłonić go do rozmowy; napomyka, że martwi 

ją jego zachowanie, bo ma wrażenie, iż jest na nią zły. Juan 

odpowiada półsłówkami. W końcu Cathy zaczyna płakać 

i pyta go, czy nie doszedł do wniosku, że zbyt pochopnie 

się zaręczyli. Juan wpada w gniew i oświadcza: „Nie 

wiem, o co ci chodzi, ale nie mogę teraz się tym zajmować." 

Po tych słowach zasiada przed telewizorem w drugim 

pokoju. 

Co czuje Kate? Jest zdenerwowana, zmartwiona, 

z niepokoju aż ściska ją w żołądku. Intuicja podpowiada jej 

głośno: „Dzieje się coś złego!" Wyraźne niezadowole- 

nie Juana obudziło w niej instynkt samozachowawczy. 

Dziewczyna przeczuwa kłopoty, w głowie dzwony biją na 

alarm: „Uwaga, niebezpieczeństwo!" Wszystko to dzieje 

się automatycznie, Kate nawet nie zdaje sobie z tego 

sprawy. 

A co czuje Juan? Jest zirytowany, rozgniewany, nie 

rozumie, o co chodzi. Nie potrafi pojąć, dlaczego dzisiaj 

Kate tak się zmartwiła, dlaczego urządza sceny i jest 

przestraszona. Nie dzieje się nic poza tym, że boli go głowa 

i ma ochotę spędzić trochę czasu na samotnym oglądaniu 

telewizji. 

Kto więc jest odpowiedzialny za tę sytuację? Oboje. 

Kate musi zyskać większą świadomość mechanizmu, który 

wyzwala jej instynkt samozachowawczy, i nauczyć się 

panowania nad swoimi reakcjami. Juan z kolei powinien 

uświadomić sobie, że to on spowodował niepokój Kate 

—w tym wypadku nie mówiąc jej o tym, co się z nim dzieje, 

przez co sprowokował tak daleko idące wnioski. Jeśli 

zrozumieją kobiecą potrzebę, by czuć się bezpieczną, oboje 

na tym skorzystają. 

W pamięci utkwił mi jeden z pierwszych wykładów na 

ten temat. Kobiety kiwały głowami, wiele miało łzy 

w oczach, gdy rozpoznawały tę głęboką, wspólną im 

wszystkim ranę: ukryte bolesne miejsce w sercu, którego 

przedtem nigdy w pełni nie rozumiały. A mężczyźni? 

Przysłuchiwali się uważnie, ze zmarszczonym czołem usi- 



łując pojąć sposób istnienia tak im obcy. 

Po wykładzie podszedł do mnie jeden z nich, mocno 

trzymając żonę za rękę. Jego wypowiedź, jak sądzę, stano- 

wiła podsumowanie odczuć większości obecnych męż- 

czyzn: „Nigdy dotąd w taki sposób nie myślałem o kobie- 

tach. Wszystko, o czym pani mówiła, brzmiało bardzo 

sensownie, ale to tak, jakby mi ktoś powiedział, że moja 

^kochana ma w swoim wnętrzu niewidzialną część, o której 
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nic nie wiedziałem. Uważałem się za wrażliwego faceta, ale 

nie miałem pojęcia, że..." 

Był bardzo wrażliwy, to nie ulegało wątpliwości. Jed- 

nakże nawet najwrażliwsi mężczyźni nie odczuwają takiej 

samej potrzeby bezpieczeństwa jak kobiety, ponieważ mają 

za sobą zupełnie inne doświadczenia sięgające tysiące lat 

w przeszłość. Kiedy mój rozmówca zamilkł, żona objęła go 

i czule ucałowała w policzek. Swym gestem powiedziała 

wszystko. Po raz pierwszy jej mąż zrozumiał tę istotnie 

niewidzialną część jej osobowości, której nie potrafiła mu 

wyjaśnić, bo sama nie do końca ją sobie uświadamiała. 

A jaki był rezultat? Wiedza, że zależało ma na tyle, by chciał 

to zrozumieć, wzbudziła w niej poczucie bezpie- 

czeństwa. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Poczucie bezpieczeństwa jest kobiecie potrzebne do tego, 

by w związku intymnym mogła znaleźć pewność i spokój. 

To prosta, lecz ważna prawda: kiedy kobiety czują się 

bezpiecznie, wspinają się na wyżyny swoich możliwości. Są 

mniej spięte, odprężone, bardziej pewne siebie, niezależ- 

ne i mniej wymagające — innymi słowy przede wszyst- 

kim dochodzą do głosu te nasze cechy, które mężczyźni 

lubią, a te, które doprowadzają ich do szału, ulegają 

stłumieniu. 

Trzeba przy tym pamiętać o jednym: kobiety instynk- 

townie wyczuwają, kiedy są bezpieczne, a wówczas są 

bardziej sobą, co mężczyznom również odpowiada. Tak 

więc starają się świadomie lub nieświadomie skłonić męż- 

czyzn do takich zachowań, które wywołują w nich poczucie 

bezpieczeństwa. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Bardzo wiele kobiecych próśb kierowanych do mężczyzn 

to w istocie prośby o zapewnienie bezpieczeństwa. 



Dlaczego kobiety proszą mężczyzn, by mówili im, że 

kochają, by zwierzali się ze swoich odczuć, by wyrażali 

uznanie dla wszystkiego, co one robią, by spędzali z nimi 

czas lub spełniali którekolwiek z innych kobiecych ocze- 

kiwań? Nie chodzi o dominację, rządzenie w związku 

czy zmuszanie partnera, by robił to, co ona chce. Chodzi 

o to, że wszystkie te zachowania dają kobietom poczucie 

bezpieczeństwa. A kiedy kobiety czują się bezpieczne, są 

lepszymi partnerkami i łatwiej im siebie same zaakcep- 

tować. 

Jak kobiety reagują, 

kiedy nie czują się bezpieczne, 

i co mężczyźni mogą na to poradzić 

Skoro kobiety wspinają się na szczyty swoich możliwości, 

mając poczucie bezpieczeństwa emocjonalnego, to w razie 

jego braku ujawnia się najgorsza część ich osobowości. 

Poczucie, że nie są bezpieczne, sprawia, iż się b o j ą; strach 

powoduje z kolei, że uciekają się do zachowań, których ani 

one, ani mężczyźni nie uważają za pożądane. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Wiele z kobiecych zachowań, których nie potrafisz znieść, 

spowodowanych jest brakiem poczucia bezpieczeństwa. 

Kobiety mogą stać się nadmiernie 

Wymagające, zależne lub władcze 

Łtt mniej bezpiecznie kobieta się czuje, tym usilniej może 

Smagać się ze strony partnera zachowań, które sprawią, że 

Powróci poczucie bezpieczeństwa. Pragnie więcej uczu- 

uwagi, zapewnień. Mężczyźnie może się wyda- 

że jego partnerka załamała się, że nagle jest słaba 
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i zależna. Ona z kolei odnosi wrażenie, że wszystkie te 

zachowania odzwierciedlają najbardziej niepewną część jej 

osobowości. 

Jakie zachowania mężczyzn 

nie odnoszą skutku 

Typową reakcją większości mężczyzn na kobiece nadmier- 

ne wymagania czy brak pewności jest niechęć. Mimo iż jest 

to okres, kiedy kobieta bardziej niż zwykle potrzebuje 

zapewnień ze strony partnera, on często zamyka się w sobie 

i rzadziej niż zwykle zapewnia ją o swoim uczuciu, co 

naturalnie tylko sytuację pogarsza. 

W ten sposób rozpoczyna się niezdrowy, niedobry cykl, 



który większość par zna aż za dobrze: kobieta nie czuje się 

bezpieczna i stawia zbyt wiele wymagań, mężczyzna reagu- 

je negatywnie, odsuwając się od niej; im bardziej on się 

odsuwa, tym mniej bezpieczna ona się czuje, staje się więc 

bardziej wymagająca, i tak dalej. 

Każda kobieta nie raz przeżywała taką sytuację w związ- 

ku, kiedy partner powiedział lub zrobił coś, co odebrało jej 

poczucie bezpieczeństwa; instynktownie odpowiedziała 

zwiększeniem wymagań, a on zareagował negatywnie. 

Pamiętam z własnego życia zdarzenie, które znakomicie 

ilustruje ten wzór zachowań. Byłam wówczas związana 

z mężczyzną, którego bardzo kochałam. Pewnego dnia 

oznajmił, że jego była partnerka przyjechała do naszego 

miasta i że spotka się z nią na lunchu. Natychmiast też 

poczułam niepokój i napięcie. Żołądek mi się skurczył 

serce zaczęło szybciej bić, w głowie pojawiły się myśli pełne 

strachu. Ta reakcja nie była całkiem nieuzasadniona—par- 

tner często mówił, że podejrzewa, iż była dziewczyna wciąż 

żywi do niego dawne uczucie. Kiedy więc usłyszałam, że 

mają się spotkać, poczułam się bardzo niepewnie. 

— Czy Cindy o nas wie? — zapytałam zduszonym 

głosem. 

— Jestem przekonany, że tak — odparł niepewnie. 

.— Przyjaciele bez wątpienia jej powiedzieli. 

— To znaczy, że ty nie wspomniałeś jej o nas, kiedy 

zadzwoniła? — Byłam coraz bardziej poruszona. 

— Rozmawialiśmy tylko kilka minut. Dlaczego nagle 

tak cię to denerwuje? 

— A jak myślisz? Wiem, że Cindy chce cię odzyskać, 

i nie podoba mi się, że idziesz z nią na lunch, jakbyś nie miał 

zobowiązań i był nią zainteresowany. 

— Nie bądź śmieszna, Barbaro! — powiedział z gnie- 

wem. — Nie mogę uwierzyć, że jesteś aż tak niepewna. 

Przestań zachowywać się jak moja matka i mówić mi, co 

mam robić. Mogę iść na lunch, z kim tylko będę chciał. 

Jeśli na początku tej rozmowy byłam tylko trochę 

niepewna, to na koniec czułam się dwadzieścia razy gorzej. 

Mój chłopak, zamiast uświadomić sobie, że ta sytuacja 

naturalnym trybem odebrała mi poczucie bezpieczeństwa, 

dostrzegł tylko, że zmieniłam się w niepewną siebie, 

wymagającą kobietę, która wydała mu się odpychająca 

i sprawiła, iż zamknął się w sobie. 

Jak tej trudnej sytuacji można było zapobiec? Cóż, mógł 

odmówić spotkania się z dawną dziewczyną, ale to zupełnie 

inna kwestia. Ważniejsze jest to, że gdyby zrozumiał 

wszystko, o czym mowa w niniejszym rozdziale, uświado- 



miłby sobie, że słusznie lub niesłusznie nie czułam się 

bezpiecznie, a wówczas mógłby zrobić coś, co wróciłoby mi 

pewność. Gdyby na przykład wziął mnie w ramiona 

i powiedział: „Kochanie, nie musisz się nią przejmować. 

Kocham cię. Zamierzam jej opowiedzieć, jak bardzo jeste- 

śmy razem szczęśliwi", nie denerwowałabym się tak tym 

lunchem, wręcz przeciwnie, poczułabym się bardzo bez- 

Pieczna. 

Niejeden z czytelników pomyśli: „To nie może być aż 

^ proste", ale nie ma racji. Często naprawdę niewiele 

J*Zebaj by rozproszyć poczucie braku bezpieczeństwa u ko- 

biet. To zaskakujące, jak gwałtownie mogą się one otrząs- 

z niepokoju, gdy słyszą słowa zapewnienia. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

U większości kobiet poczucie braku bezpieczeństwa znika, 

gdy tylko partner okaże im miłość, troskę i zapewni 

o uczuciu. Drobny wysiłek z twojej strony może odnieść 

długofalowy skutek i niewątpliwie się opłaci, ponieważ 

zapobiegnie pogorszeniu sytuacji. 

Punkt ten wymaga stałego podkreślania: większość 

kobiet bardzo szybko otrząsa się z przygnębienia, jeśli tyl- 

ko partner zrobi coś, dzięki czemu powróci poczucie 

bezpieczeństwa. Wiem, iż mężczyźni nie lubią sytuacji, 

kiedy „powinni" zachowywać się w określony sposób 

tylko dlatego, że kobieta tak chce. Zapewniam jednak, że 

oszczędzą sobie wiele kłopotów, czasu i energii, jeśli 

spróbują. 

Jak mężczyzna powinien postępować 

Jeśli wyczuwasz, że partnerka nagle staje się bardziej 

wymagająca i z jakiegoś powodu objawia brak poczucia 

bezpieczeństwa emocjonalnego: 

• Nie krytykuj jej, bo tylko pogorszysz jej nastrój. 

• Nie odsuwaj się od niej, bo tylko pogorszysz jej nastrój. 

Zaakceptuj natomiast — czy wydaje ci się to uzasadnio- 

ne czy nie — że partnerka nie czuje się bezpieczna, i okaż 

jej uwagę, czułość, nie szczędząc przy tym słów zapewnie- 

nia. 

kobiety nieoczekiwanie traktują partnera zimno, stają się 

krytyczne i łatwo się irytują, a także przestaje interesować je 

seks. 

Problem polega na tym, że najczęściej mężczyźni nie 



mają pojęcia, iż tak naprawdę partnerka cierpi lub się boi 

— bo z pozoru sprawia wrażenie wkurzonej. Tym więc 

trudniej myśleć im w takich chwilach: „Ojej, moja ukocha- 

na chyba nie czuje się bezpieczna. Muszę ją upewnić 

o moim uczuciu." Wręcz przeciwnie, zamykają się w sobie 

licząc, że przez to ochronią się przed gniewem lub od- 

rzuceniem przez partnerkę. 

O czym powinna wiedzieć kobieta 

Jeśli masz skłonność do stawiania murów emocjonalnych, 

kiedy nie czujesz się bezpieczna, powinnaś rozważyć fakt, 

że partner przypuszczalnie nie uświadomi sobie twojego 

cierpienia, a tym samym nie będzie mógł ci dać miłości ani 

pewności, których tak bardzo potrzebujesz. 

Skoro prosimy mężczyzn, by spróbowali zrozumieć 

nasze potrzeby, naszym obowiązkiem jest zadbanie, by nie 

musieli jak detektywi odgadywać, co się z nami dzieje. Nie 

grajmy w żadne gierki. Nie zakładajmy, że gdy zachowuje- 

my się zimno, partnera nagle olśni i pojmie, czego chcemy, 

bo tak się na pewno nie stanie. Bądźmy szczere i postarajmy 

się wytłumaczyć nasze odczucia. Zyskamy dzięki temu 

szansę na dotarcie do partnera i zaświta nadzieja, że on 

Kobiety mogą stać się 

poirytowane, zimne, obojętne na seks 

Niektóre kobiety radzą sobie z brakiem bezpieczeństwa 

chłodem. Kiedy jakaś sytuacj a powoduje, że nie czują si? 

bezpieczne, tłumią w sobie emocje i barykadują drzwi do 

serca w nadziei, że to ochroni je przed zranieniem. Takie 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy partnerka nagle wydaje się zimna lub rozgniewana, 

&ie zakładaj automatycznie, że tak naprawdę się czuje. 

Pamiętaj: Ona może wcale nie być zła — tylko prze- 

straszona. Zapytaj siebie, czy jest jakiś powód, dla którego 

*noże nie czuć się bezpieczna, i spróbuj okazać jej uczucie. 

A jeszcze lepiej zapytaj ją, co czuje, i uważnie wysłuchaj. 
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w odpowiedzi da nam zapewnienie, którego potrzebujemy. 

Naturalnie rada ta także odnosi się do mężczyzn, co 

omówione zostanie szerzej w dalszej części książki. 

Nie sugeruję wcale, że tłumienie uczuć to reakcja 

pozytywna na brak poczucia bezpieczeństwa. Jeśli jednak 

podejrzewasz, że twoja partnerka tak się zachowuje, mo- 

żesz jej pomóc w wyzbyciu się tego nawyku, pamiętając 



o treści tego rozdziału i okazując jej miłość, kiedy z pozo- 

ru cię odpycha. 

Niedawno udzieliłam tej rady przyjacielowi; wprowa- 

dziwszy ją w życie, zdziwił się, jak bardzo okazała się 

skuteczna. Jego dziewczyna miała zwyczaj zamykania się 

w sobie i okazywania chłodu, kiedy zaczynała się bać 

o związek, tylko że nigdy mu o tym nie mówiła, on 

natomiast doszedł do wniosku, że ma co do niego poważne 

wątpliwości. Z wcześniejszych rozmów z nim wiedziałam^ 

że kobieta ta miała za sobą trudne przeżycia, domyśliłam się 

więc, że tak naprawdę wcale nie chce się odsuwać, tylko 

pragnie zapewnień. 

— Co powinienem robić, kiedy tak się zachowuje? 

— zapytał mnie Andrew. 

— Coś wręcz przeciwnego, niż wskazywałaby na to jej 

postawa. Obejmij ją i powiedz, iż ogromnie ci przykro, że 

w przeszłości tak ją zraniono, że ty nigdy jej nie skrzyw- 

dzisz, bo bardzo ją kochasz. 

— Chyba żartujesz — odparł Andrew sceptycznie. 

— Jeśli tylko spróbuję, ona mnie odepchnie. 

— Zrób to. Co masz do stracenia? Przecież jej za- 

chowanie doprowadza cię do szału. 

Kilka dni później Andrew do mnie zadzwonił. W jego 

głosie brzmiał entuzjazm. 

— Nie uwierzysz, co się stało! Wczoraj wieczorem 

omawialiśmy z Patty moje najbliższe wyjazdy służbowe, 

Nagle cała stężała, a ja pomyślałem: „No tak, znowu się 

zaczyna." Zaraz jednak przypomniałem sobie twoją radę, 

usiadłem obok niej, wziąłem ją za rękę i powiedziałem, że 

wcale nie mam ochoty wyjeżdżać i być daleko od niej, że nie 

musi się martwić, bo naprawdę ją kocham, nigdy jej nie 

zdradzę i zależy mi na naszym związku. Ku mojemu 

zaskoczeniu Patty rozpłakała się i przytuliła do mnie jak 

mała dziewczynka. To było tak, jakby ta zimna maska 

rozpadła się, wyzwalając prawdziwe uczucia. Wyznała mi, 

że jej poprzedni chłopak zawsze ją zdradzał, kiedy wyjeż- 

dżał, a ona nie chce mnie stracić. Miałaś rację, nie czuła się 

bezpieczna, ale nie wiedziała, jak mi o tym powiedzieć, póki 

sam nie zacząłem. 

Cóż, nie mogę przyrzec, że wszystkie kobiety otworzą 

się tak szybko jak Patty, ale wiem, że bardzo często maska 

chłodu czy obojętności kryje strach. Musisz tylko zdobyć 

się na drobny wysiłek i okazać takiej kobiecie uczucie, a po 

pewnym czasie zmieni się w serdeczną osobę, z którą 

pragniesz dzielić każdy dzień. 

Co sprawia, że kobiety 



czują się bezpieczne 

Może myślisz sobie: „Okay, rozumiem. Muszę sprawić, 

żeby moja partnerka czuła się bezpieczna. Ale jak właściwie 

mam to osiągnąć?" 

Co sprawia, że kobiety czują się bezpieczne? Oto kilka 

głównych czynników. 

Kobiety czują się bezpieczne, 

kiedy spędzają czas z partnerem 

Obecność ukochanego mężczyzny, który tę miłość 

odwzajemnia, budzi w kobiecie poczucie bezpieczeństwa. 

Jego nieobecność, zwłaszcza przedłużająca się, odnosi 

sfcutek przeciwny. Naturalnie nie chcę powiedzieć, że kiedy 

^tżczyzna wychodzi do pracy, żona w tej samej chwili traci 

P°czucie bezpieczeństwa, albo że kobieta zawsze czuje się 

^Zpieczna i kochana, kiedy partner jest przy niej. Zasadni- 
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czo jednak wspólne spędzanie czasu wywołuje u kobiety 

poczucie bezpieczeństwa, ponieważ uruchamia pierwotny 

mechanizm, który wysyła do jej mózgu informację, że nie 

jest sama, że ktoś się o nią troszczy. Przypomnijmy sobie 

rozdział trzeci, w którym mowa była o wartości czasu dla 

kobiet — widać z tego wyraźnie, dlaczego spędzanie czasu 

z ukochanym jest jednym z najważniejszych sposobów na 

wywołanie poczucia bezpieczeństwa. 

Oto kilka uwag kobiet, które brały udział w moich 

badaniach: 

Czuję się bezpieczna, kiedy on spędza ze mną wolne 

chwile, ponieważ wiem, gdzie wtedy jest i że chce być tam ze 

mną. 

Kiedy mój chłopak planuje spędzenie czasu ze mną, czuję, 

że mu na mnie zależy, że nie chce mnie stracić. To tak jakby 

mi mówił, że jest zaangażowany w nasz związek i że jestem 

 

dla niego najważniejsza. 

Wraca mi pewność siebie, kiedy mąż mówi, że mu mnie 

brakuje i chce spędzić czas we dwoje. Nie ma znaczenia wtedy, 

czym mnie zdenerwował, bo kiedy okazuje mi, że pragnie być 

ze mną, po prostu cała się rozpływam z radości. 

Każda kobieta ma w sobie licznik wskazujący, jaka ilość 

czasu spędzonego wspólnie i oddzielnie wpływa na poziom 

poczucia bezpieczeństwa emocjonalnego, z którym może 

wygodnie żyć. Jedno wszakże jest zawsze prawdą: nic tak 

nie umacnia w kobiecie poczucia bezpieczeństwa jak szcze- 

gólne chwile spędzane we dwoje, natomiast ich brak 



powoduje natychmiastowe obniżenie poziomu tego po- 

czucia. 
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Kobiety czują się bezpieczne, 

kiedy mężczyzna odsłania przed nimi 

swój świat wewnętrzny 

Wielu mężczyznom największą trudność sprawia otworze- 

nie serca i wpuszczenie doń kobiety. Od początku świata 

wpajano mężczyznom, że okazywanie uczuć to oznaka 

słabości, a tym samym rzecz niebezpieczna. (Temat ten 

rozwinęłam w książce Sekrety mężczyzn, które powinna 

znać każda kobieta.} Tak więc rzadko pozwalają innym 

wkroczyć w swój świat wewnętrzny. Ironia jednak polega 

na tym, że kobieta czuje się najbardziej bezpieczna i kocha- 

na właśnie wtedy, gdy partner się przed nią otwiera 

i ujawnia najgłębsze uczucia. 

Wiem, że łatwiej powiedzieć, niż zrobić; szerzej omówię 

tę kwestię w dalszej części książki. Obecnie poprzestanę na 

stwierdzeniu, że zwierzanie się i otwieranie serca przed 

partnerką to doskonały sposób na wzbudzenie w niej 

poczucia bezpieczeństwa. Oto wypowiedzi kobiet z mojej 

ankiety: 

Jeśli sama mam otwierać się przed nim i mówić o słabo- 

ściach, to muszę wiedzieć, że on gotów jest zrobić to samo. 

W przeciwnym wypadku zostaję z bijącym sercem, podczas 

gdy on nie podjął najmniejszego ryzyka. 

Najmocniej związana z mężem czuję się wtedy, kiedy 

zwierza mi się z kłopotów albo opowiada o marzeniach 

i obawach. Wiem, jakie to dla niego trudne, ale jeśli choć 

trochę się przede mną otwiera, czuję wtedy, że naprawdę mnie 

kocha i ufa mi, że jestem jego najlepszym przyjacielem. 

Gwarantowanym sposobem na odebranie mi poczucia 

bezpieczeństwa w związku jest sytuacja, kiedy ja zwierzam 

*C partnerowi ze swych uczuć i doznań, a on milczy. Mam 

wtedy wrażenie, że jestem naga, a on ubrany, co więcej, nie 

zależy mu na mnie na tyle, żeby mi się zwierzyć. 

A oto niektóre sposoby na wpuszczenie kobiet w męski 

Jwiat wewnętrzny: 

* Mów o tym, co dzieje się w twoim życiu. 
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• Wspólnie z nią podejmuj decyzje. 

• Zwierzaj się z potrzeb. 

• Mów o trudnościach i kłopotach. 



• Proś o radę i opinię. 

Kobiety czują się bezpieczne, 

gdy mężczyzna zapewnia je o swej miłości 

Niedawno przyjaciółka opowiadała mi o pewnej parze 

świeżo po rozwodzie. Oboje byli po pięćdziesiątce. 

„Współczuję Gwen", mówiła. „Tom może mieć każdą 

kobietę, ale dla Gwen nie będzie to takie łatwe, bo faceci 

w jej wieku będą raczej szukać trzydziestoparolatek." 

Słysząc ten komentarz pomyślałam, że to właśnie jeden 

z powodów, dla których kobiety nie czują się bezpieczne 

w naszym społeczeństwie. Mężczyźni wiedzą, że w każdym 

wieku czeka na nich mnóstwo kobiet. Kobietom natomiast, 

niezależnie od tego, jak są z siebie zadowolone, zawsze 

towarzyszy głęboka niepewność, której mężczyźni nigdy 

nie zrozumieją, niepewność zrodzona z łatwości, z jaką 

partnerkę można porzucić i zastąpić inną. 

I znowu ten brak poczucia bezpieczeństwa korzeniami 

sięga czasów prehistorycznych, kiedy utrzymanie męż- 

czyzny przy sobie oznaczało przetrwanie. Obecnie, tysiące 

lat później, kobiety wciąż nastawione są na tę potrzebę 

i z niezwykłą wrażliwością odbierają wszystko, co może 

zagrozić związkowi od wewnątrz lub z zewnątrz. Z tego też 

powodu jestem przekonana, że większość kobiet bardziej 

potrzebuje zapewnień emocjonalnych ze strony partnera, 

niż mężczyźni są w stanie sobie wyobrazić. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Zapewnianie kobiety o miłości i przywiązaniu to jeden | 

z najskuteczniejszych sposobów na wzbudzenie w niej ' 

poczucia bezpieczeństwa emocjonalnego. 

Oto kilka sposobów, na jakie ukochaną możesz zapew- 

nić o swym uczuciu: 

• Wyrażaj słowami miłość i uznanie. 

• Mów, dlaczego jej potrzebujesz. 

• Okazuj czułość fizyczną, nie tylko przed seksem, ale 

przez cały czas. 

• Kiedy wyczuwasz, że partnerka w związku nie czuje się 

bezpieczna, mów jej rzeczy, które w takich chwilach są jej 

najbardziej potrzebne, i to nie raz, a wiele razy. 

• Często się z nią komunikuj, tak by wiedziała, że o niej 

myślisz (zob. rozdz. 3). 

Każda kobieta ma własną listę spraw, które wywołują 

w niej lub jej odbierają poczucie bezpieczeństwa. Poniżej 

zamieszczam krótkie podsumowanie wypowiedzi kobiet 

biorących udział w zbieraniu materiałów do tej książki. 

Co budzi poczucie 

bezpieczeństwa 



 

Co odbiera poczucie 

bezpieczeństwa 

 

Wierność 

 

Flirty 

 

Komplementy 

 

Krytycyzm 

 

Konsekwencja 

 

Niekonsekwencja 

 

Pewność 

 

Nieodpowiedzialność 

 

Wspólne działania 

 

Odpychanie 

 

Współczucie 

 

Osądzanie 

 

Bliskość 

 

Zamykanie się w sobie 

 

Rozmowy 

 

Milczenie 

 

Stawianie czoła problemom 

 

Zaprzeczanie problemom 

 

Ustalanie rozkładu zajęć 

i planowanie 

 

Mgliste obietnice 

i dwuznaczność 



 

__Zapewnienia o uczuciu 

 

Brak zaangażowania 

 

J 

Kwestie te omówię szerzej w dalszej części książki, 

Podając też propozycje, w jaki sposób poradzić sobie z nimi 

w Związku. 
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Kobietom proponuję, by poświęciły trochę czasu i spo- 

rządziły listy spraw decydujących o poczuciu bezpieczeń- 

stwa i jego braku oraz pokazały je partnerom. Mężczyzn 

zaś, którym partnerki dały taką listę, proszę, by zastanowili 

się nad jej zawartością. To niezwykle ważny klucz do 

zrozumienia serca ukochanej. 

5 

Kobiety potrzebują 

poczucia łączności 

Pytanie: Co podane poniżej zachowania kobiece mają ze 

sobą wspólnego? 

• Ujmowanie partnera za rękę podczas spaceru. 

• Dopytywanie, czy dzieje się coś złego, kiedy partner 

milczy. 

• Wskazywanie pięknych elementów krajobrazu w trakcie 

jazdy samochodem. 

• Pytanie, czy podoba mu się sposób nowego ustawienia 

kwiatów w salonie. 

• Budzenie go w nocy, żeby porozmawiać o związku. 

• Powtarzanie ze szczegółami rozmowy z siostrą. 

• Chęć dowiedzenia się wszystkiego o tym, co stało się 

w pracy. 

• Przelotny pocałunek, gdy mija go w korytarzu. 

• Pokazywanie nowej pary butów kupionej na wyprzedaży. 

Odpowiedź: To sposoby, w jakie kobieta próbuje nawią- 

zać łączność z partnerem. 

Niektóre z tych zachowań mężczyźni przypuszczalnie 

bardzo lubią, inne natomiast doprowadzają ich do szału. 

Wszystkie jednak bez wyjątku stanowią ze strony kobiety 

Próbę nawiązania łączności. 

Co oznacza pragnienie „łączności"? Muszę wyznać, że 

nie sądziłam, iż pojęcie to wymaga wyjaśnień, dopóki 

rozmowie ze znajomym nie powiedziałam, że piszę 

Sekrety kobiet. Poprosił mnie, żebym podała mu 

Przykłady, a ja wymieniłam rozdziały o trzech najważniej- 



potrzebach: 
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— Kobiety odczuwają potrzebę bezpieczeństwa, łącz- 

ności i doceniania — stwierdziłam. Na jego twarzy malowa- 

ło się zdziwienie. — O co chodzi? 

— Możesz mi wyjaśnić pewną rzecz? 

— Oczywiście, a co konkretnie? 

— Co właściwie znaczy to „poczucie łączności"? Moja 

dziewczyna ciągle o tym mówi. „Przez cały tydzień nic 

mieliśmy łączności", „Od razu poczułam łączność z moją 

nową asystentką" albo „Kiedy się kochamy, chcę od- 

czuwać silniejszą łączność z tobą." Prawdę mówiąc, 

nie mam zielonego pojęcia, o co w gruncie rzeczy jej 

chodzi. 

Uświadomiłam sobie, że ów mężczyzna, którego na- 

prawdę lubię i szanuję, mówi szczerze. Czy to możliwe, że 

także dla innych mężczyzn to określenie, stanowiące istotną 

część kobiecego słownika i doświadczeń, odnosi się do 

kompletnie niezrozumiałego pojęcia? 

Podejrzewani, że odpowiedź brzmi twierdząco. Podej- 

rzewam, że mężczyzna często odczuwa „łączność" z kobie- 

tą, podczas gdy dla niej nie jest to nawet bliskość. Że 

mężczyźni poważnie nie doceniają, jak istotne dla kobiet 

jest poczucie łączności i jak często pragną go doświadczać. 

A wreszcie, że z niepokojem słuchają słów w rodzaju: 

„Kochanie, wydaje mi się, że ostatnimi czasy zabrakło 

między nami łączności", ponieważ nie wiedzą dokładnie, 

co właściwie powinni zrobić. 

Łączność to tworzenie intymności, rzucanie mostu ponad 

przepaścią dzielącą nas i osobę, którą kochamy, 

Bardzo wiele kobiecych zachowań dotyczy łączności, 

budowania chwil intymnych zarówno na drobne, jak 

i znaczące sposoby. Łączność leży w naszej naturze—robi- 

my to bez zastanowienia. 

Czy kiedykolwiek obserwowaliście kobietę w sklepie? 

Ona nie poprzestaje na samym przyglądaniu się towarorn> 

lecz dotyka je, sprawdza miękkość swetra, gładzi jedwabny 

szal, otwiera torebkę. Co wówczas robi? Łączy się. I nie 

przerywa po dokonaniu zakupu. Rozmawia z ekspedien- 

tami, często z innymi klientkami, podziwiając ich zakupy, 

doradzając w kwestii wyboru sukienki, chwaląc buty. 

Innymi słowy kobiety nie tylko kupują, lecz nawiązują 



wzajemne relacje. 

Rzecz cała może wcale nie wydawać się niezwykła, 

dopóki nie przyjrzymy się mężczyźnie w sklepie i nie 

zauważymy różnicy. Przeważnie mężczyźni, jeśli już muszą 

iść na zakupy (no chyba że jest to sklep ze sprzętem 

elektronicznym), przechodzą między półkami, jakby poru- 

szali się po polu minowym, unikając kontaktu z towarami, 

nawet gdy chcą dokonać jakiegoś zakupu. Jeśli można 

uczynić to bez dotykania, tak właśnie zrobią. „Wezmę to" 

— mówią, wskazując na koszulę lub marynarkę, jakby to 

była jakaś osobliwość. W przeciwieństwie do kobiet męż- 

czyźni starają się za wszelką cenę nie dopuścić do jakiejkol- 

wiek łączności. 

Naturalnie zupełnie inaczej wszystko wygląda, kiedy 

kobiety zabierają mężczyzn na zakupy. Często z wielkim 

rozbawieniem to obserwuję — kobieta pewnym krokiem 

płynie między regałami, pozdrawiając towary przyjaznym 

dotknięciem, podczas gdy za nią z ociąganiem snuje się 

mężczyzna z miną, jakby szedł na wyrwanie zęba. „Mam 

poprosić do nas ekspedientkę?" —pyta ona wesoło. „Nie!" 

— odpowiada on z przerażeniem, ponieważ jeśli to tylko 

możliwe, pragnie uniknąć łączności. Potem ona nieoczeki- 

wanie chwyta sweter albo płaszcz i podaje partnerowi. 

jjZobacz, kochanie, jaki materiał." A niech to, chce, żeby 

dotknął towaru! I zgrzytając zębami, wyciąga dwa palce, 

muska i natychmiast cofa rękę (mając przy tym nadzieję, że 

°ie widział go żaden inny mężczyzna). 

W porządku — trochę przesadziłam, bo chciałam 

^zbawić czytelników. Sedno sprawy jednak jest takie: dla 

^>?kszości kobiet łączność jest tak naturalna jak oddycha- 

nie- To sposób na relacje z otaczającym światem. Męż- 

'^yźni natomiast wahają się przed łącznością. W ich 

turze leży silniejsze pragnienie autonomii. 
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Poprzedniego lata postanowiłam wydać przyjęcie dla 

niewielkiej grupy ludzi, którzy wzajemnie się nie znali. 

Było miłe, ciepłe popołudnie, goście wyszli na patio, 

z którego rozciągał się piękny widok na otaczające wzgórza 

i ocean w oddali. Minęło parę chwil i zauważyłam rzecz 

zastanawiającą: wszystkie kobiety, a było nas sześć, spon- 

tanicznie ustawiły się w kręgu. Kiedy wszakże spojrza- 

łam na mężczyzn, liczebnie dorównujących kobietom, 



zobaczyłam, że stoją w szeregu, niemal po wojskowemu., 

nie patrząc na siebie i podziwiając krajobraz! Sposób, w jaki 

obie płci nieświadomie zajęły pozycje, tak był stereo- 

typowy, że wybuchnęłam śmiechem. Kobiety ustawiły się 

tak, by mieć jak najlepszą okazję do łączności, męż- 

czyźni natomiast stanęli tak, by nie musieć nawet na siebie 

patrzeć. 

Zdanie to nie stanowi oceny negatywnej czy pozytyw- 

nej, lecz jest po prostu obserwacją dotyczącą natury 

kobiecej — szukamy łączności w każdej sytuacji i czynimy 

to podświadomie. 

Czytelniczkom radzę, by przez jeden dzień przyjrzały 

się sobie, szczególną uwagę zwracając na sposoby, w jakie 

tworzą łączność: 

• Pierwsza dotykasz lub całujesz dzieci i męża. 

• Dzwonisz do przyjaciółki ze słowami otuchy, kiedy 

wiesz, że czeka ją ważna rozmowa. 

• W drodze do pracy zatrzymujesz samochód, żeby po- 

rozmawiać z sąsiadką i zapytać ją o dziecko, które było 

chore. 

• Gestem we wstecznym lusterku dziękujesz kierowcy, 

który przepuścił cię przy zjeździe. 

• Rano mówisz koleżance z pracy, jak ładnie dzisiaj 

wygląda. 

• Wysyłasz e-mail z podziękowaniem do klienta, który 

wyświadczył ci przysługę w zeszłym tygodniu. 

• Czekając w kolejce nawiązujesz rozmowę z kobietą 

stojącą za tobą. 

• Po południu dzwonisz do męża tylko po to, żeby mu 

powiedzieć, jak bardzo go kochasz. 

Dlaczego łączność jest dla kobiet taka ważna? Powodem 

przypuszczalnie jest macierzyństwo — genetycznie jeste- 

śmy zaprogramowane na łączność, która gwarantuje, że 

będziemy dobrymi i troskliwymi matkami. A może powo- 

dem jest to, o czym mówiłam na początku tej części książki 

— że na pierwszym miejscu stawiamy miłość, miłość zaś 

wyraża się poprzez łączność. Rozumiemy, że łączność 

tworzy intymność, a intymnością karmi się serce. A może 

w tym wypadku sprawa sięga daleko w przeszłość, do 

genezy pozycji społecznej, kiedy to nasza wartość dla 

mężczyzny i społeczności zależała od zdolności nawią- 

zywania łączności, tworzenia harmonii i więzów. Sukces 

w związku z partnerem, w społeczności — w istocie szansa 

na przeżycie — zależał od tej umiejętności. 

Wszystkie te powody sprawiają, że kiedy kobieta czuje 

łączność, jednocześnie ma poczucie bezpieczeństwa. Jest 



zadowolona, wie, że ma oparcie, że nie jest samotna. 

I odwrotnie — poczucie braku łączności budzi strach 

i wrażenie zagubienia. 

W swej wspaniałej książce Kochać go, nie tracąc przy 

tym siebie Beverly Engel przytacza zdanie Jean Baher 

Miller: 

świadomość siebie u kobiet jest w przeważającej części 

zbudowana na zdolności do budowania związków i po- 

czucia przynależności. Dlatego też większość kobiet groźbę 

przerwania łączności nie postrzega jedynie jako utratę związ- 

ku, lecz coś zbliżonego do całkowitej utraty własnej świado- 

mości. 

Sądzę, że mężczyźni wiedzą o kobiecej potrzebie two- 

rzenia łączności z innymi kobietami — przyjaciółkami, 

siostrami, matkami, córkami — i ją akceptują. Często 

jednak nie zdają sobie sprawy, jak ważne dla nas jest 

tworzenie takiej samej intymnej łączności z nimi. Kiedyś 

* Ust mężczyzny o bardzo tradycyjnych poglądach, który 

"Vł mężem znajomej, usłyszałam taki komentarz: „Żona 

 

mówi o potrzebie większej intymności w swoim 

5*U- Mówię jej, że od tego ma przyjaciółki, prawda?" 

rawda. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobieta łaknie łączności emocjonalnej z ukochanym męż- 

czyzną, bo dzięki temu może otworzyć serce. 

Łączność z ukochanym odczuwamy tak, jakby nasze 

serca połączone były kablem, którym przepływają miłość 

i otucha, czyniące nas jednością, zespołem. Zamiast ścian 

czy barier doświadczamy poczucia otwarcia, widzimy bra- 

my zapraszające nas do środka. Czujemy się pożądanym 

gościem w najbardziej skrytych zakamarkach serca uko- 

chanej osoby, a to właśnie buduje silne poczucie intym- 

ności. 

Taka intymność zrodzona z łączności pozwala kobiecie 

na psychiczne odprężenie, na oddanie partnerowi całego 

serca, na poczucie bezpieczeństwa. W gruncie rzeczy 

łączność jest najbardziej skutecznym sposobem na stwo- 

rzenie poczucia bezpieczeństwa emocjonalnego, o którym 

mowa była na początku tego rozdziału. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć | 



Kiedy kobieta nie czuje się bezpieczna, często próbuje : 

zaradzić temu, usiłując nawiązać łączność z partnerem,     j 

Poczucie braku łączności w związku jest równozna- 

czne z wrażeniem, że zostałyśmy odcięte od ukochanego 

mężczyzny, że kabel pomiędzy naszymi sercami został 

uszkodzony albo przynajmniej czasowo nie działa. Łak- 

niemy łączności, ponieważ rozumiemy, że cena za je) 

zerwanie jest zbyt wysoka, i obawiamy się jej. Dlatego też 

w takich chwilach podejmujemy próby nawiązania łącz- 

ności przez czułość, rozmowę, wspólne spędzanie czasu 

— cokolwiek, co przywróci harmonię pomiędzy partne- 

rami. 

Pamiętaj: Ponieważ kobiety na pierwszym miejscu 

stawiaj ą miłość, w pewnym sensie uważają się za strażniczej 

związku, na których barkach spoczywa odpowiedzialność 

za utrzymanie łączności emocjonalnej. Poprzez łączność 

Z partnerem okazują, że zależy im na tym, by miłość nie 

wygasła. 

Różnica pomiędzy więzią 

a intymnością 

Oto prawdziwa historia, którą opowiedziała mi przyjaciółka: 

Joan i jej mąż Benjamin postanowili wyjechać na 

czterodniowy spływ kajakowy z małżeństwem bliskich 

przyjaciół. Wszyscy czworo uwielbiali sporty na łonie 

natury i podekscytowani myśleli o poznaniu rzeki, o której 

wiele już słyszeli. Plan był następujący: pierwszy dzień 

spędzą razem, na drugi Joan i Abby popłyną własną trasą, 

a Benjamin i Craig własną, po czym spotkają się znowu 

rankiem czwartego dnia. 

W drugim dniu wyprawy Joan i Abby pożegnały się 

z mężami i odpłynęły. Pod wieczór rozbiły obóz w pięknym 

miejscu na brzegu, zjadły kolację, patrzyły, jak na niebie 

rozbłyskają po kolei gwiazdy, i rozmawiały wiele godzin, aż 

zmorzył je sen. Następny dzień przebiegł podobnie, a kiedy 

nadeszła pora spotkania się z mężami, obie czuły się bliskie 

wbie jak siostry. 

Wyprawa dobiegła końca, pary spakowały ekwipunek, 

Pożegnały się serdecznie i odjechały do domu. Joan i Ben- 

iamin pierwszą godzinę podróży porównywali swoje wra- 

2ema z miejsc, które widzieli, i opowiadali sobie najciekaw- 

**e przeżycia. Wreszcie Joan zapytała męża: 

— Jak układało ci się z Craigem? 

_.,~~~ Świetnie. To wspaniały facet, bardzo się do siebie 

^użyliśmy. 

,~~~ Cieszę się, że to słyszę — powiedziała Joan, ponie- 

.Dawała sobie sprawę, że Benjamin nie ma wielu 



aciół mężczyzn, z którymi może szczerze pogadać. 

o czym rozmawialiście? 
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— O czym? Sam nie wiem... o różnych rzeczach. 

— Ale jakich? — dopytywała się Joan zaciekawiona. 

— No, niech pomyślę. Sporo rozmawialiśmy o ekolo- 

gii. Craig studiował ekologię w college'u. Dyskutowaliśmy 

też o sprzęcie turystycznym. Powstało dużo nowych wy- 

twórni, mają rewelacyjne rzeczy. A tak, i jeszcze o giełdzie 

Brat Craiga jest maklerem, podał mi kilka oryginalnych 

pomysłów na podzielenie portfela akcji, które mogą mi się 

przydać. 

Joan ledwo wierzyła własnym uszom. Więc rozmowy na 

takie tematy sprawiły, że mężczyźni poczuli się sobie 

bliscy? I tylko o takich sprawach dyskutowali, spędzając ze 

sobą dwie doby i nie mając nic innego do roboty? Benjamin 

na pewno nie powiedział jej wszystkiego. Spróbowała więc 

ponownie: 

— Kochanie, czy Craig wspomniał coś o związku 

z Abby? 

— Nie, a czemu pytasz? 

— A mówił coś o swoim ojcu? 

— Aż jakiego powodu miał w ogóle mówić o ojcu? 

— zdziwił się Benjamin. 

— Wiesz, ja tego po prostu nie rozumiem. Czy Craig 

naprawdę nie powiedział ci, że Abby zamierza od niego 

odejść i rozmawiają o tym już od kilku miesięcy? Ani nie 

wspomniał, że jego ojciec ma alzheimera i Craig na tydzień 

przed wyprawą musiał oddać go do domu opieki? To może 

napomknął o chorobie serca ich córki? 

— A ty skąd o tym wszystkim wiesz? — zapytai 

Benjamin podejrzliwie. 

— Jak to skąd? Od Abby. 

— Kiedy ci o tym mówiła? 

— Kiedy? No chyba w czasie wyprawy, nie sądzisz? 

Nie mogę uwierzyć, że Craig o żadnej z tych spraw nawet 

słowem się nie zająknął. Abby opowiedziała mi o tym już 

w ciągu pierwszej godziny po rozstaniu się z warni' 

Otworzyła przede mną serce, ja też zwierzyłam jej się z? 

wszystkiego, a kiedy znowu się z wami spotkałyśmy) 

miałyśmy wrażenie, że znamy się całe życie. Nie rozumień1) 

jak mogliście z Craigiem spędzić dwa dni i nie rozmawiać 



o tym, co dzieje się w jego życiu. 

— Nie wiem nic o tym — odparł Benjamin — ale 

powtarzam ci, świetnie się razem bawiliśmy i naprawdę się 

do siebie zbliżyliśmy. 

Uwielbiam tę historię. Jest doskonałym przykładem 

ilustrującym bardzo ważną kwestię: różnicę pomiędzy 

więzią a intymnością. Joan doświadczyła intymności 

w relacjach z Abby. Wyznały sobie najgłębsze tajemnice 

i uczucia — nawiązały łączność z serca. To dlatego poczuły 

taką bliskość. Kiedy jednak Joan usłyszała, o czym roz- 

mawiali Benjamin i Craig, nie potrafiła zrozumieć, jakim 

sposobem mężczyźni mogli odczuć bliskość, skoro nie 

podzielili się swymi najgłębszymi emocjami i poglądami. 

Nie zdawała sobie sprawy, że Benjaminowi i Craigowi nie 

była do tego potrzebna intymność — wystarczyła więź. 

Budowanie więzi wymaga fizycznej bliskości i ma 

miejsce wówczas, gdy osoby wspólnie przeżywają ważne 

doświadczenie. Należą do jednego bractwa w college'u albo 

grają w jednej drużynie, pracują w komitecie wyborczym 

kandydata na stanowisko polityczne albo nad tym samym 

projektem, ich dzieci grają w tej samej drużynie piłkarskiej, 

biorą udział w tym samym szkoleniu lub spływie kajako- 

wym. 

Mężczyźni przez łączność najczęściej rozumieją więź. 

Jest to najbardziej powszechny sposób, w jaki mężczyźni 

'•Żują się sobie bliscy. Spotykają się na partii tenisa, 

oglądają mecz w telewizji, pokazują sobie nowe sztuczki 

komputerowe albo wpadają do baru na drinka. Benjamina 

1 Craiga połączyła więź na spływie kajakowym, ponieważ 

Przez dwa dni wspólnie przeżywali przygodę. 

Z drugiej zaś strony, kiedy kobiety mówią o wzajemnej 

ści, zwykle mają na myśli to, że wspólnie doświad- 

intymności. A jaka jest różnica pomiędzy więzią 

*"ttyrnnością? 

Więź to  wspólne przeżycie wymagające bliskości 

"Zycznej. 

* 
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• Intymność to wspólne przeżycie wymagające blis- 

kości emocjonalnej! wzajemnego ujawnienia swoich 

słabości. 

Abby i Joan doświadczyły intymności, ponieważ po- 

dzieliły się swymi uczuciami. Ich łączność nie polegała 

jedynie na fizycznej bliskości i wspólnym działaniu, lecz na 



bliskości emocjonalnej i wzajemnym ujawnieniu słabości. 

Można by rzec, że zbudowały więź oraz doświadczyły 

intymności. 

Jak ta różnica pomiędzy więzią a intymnością wpływa 

na mężczyzn i kobiety w związkach? Pod każdym moż- 

liwym względem! 

Dla wielu mężczyzn więź równoznaczna jest z intymnością. 

Kiedy pragną poczuć się blisko z kimś, zastanawiają się i 

nad sposobami, w jakie mogą się związać. | 

Mężczyźni słyszą, że kobiety pragną łączności, intymności, j 

i często myślą, że oznacza to więź. j 

Kiedy wszakże kobiety mówią o pragnieniu łączności, na j 

myśli mają doświadczenie blisko ś ci emocjonalnej. ! 

Odkrycie owego rozróżnienia pomiędzy więzią a intym- 

nością było dla mnie rewelacją. Przez całe życie nie 

potrafiłam zrozumieć, dlaczego mężczyźni sądzą, że do- 

świadczyliśmy w związku intymności, skoro moim zda- 

niem wcale tak nie było. Przypominam sobie wiele takich 

chwil z przeszłości, kiedy martwiło mnie to lub irytowało. 

Spędzając na przykład wakacje z partnerem, po kilku 

dniach stwierdzałam, że jestem przygnębiona. Mimo iż 

dobrze się bawiłam, nie miałam poczucia prawdziwej 

łączności. Kiedy jednak próbowałam mu to wyjaśnić, on 

nie potrafił pojąć, o co mi chodzi. „Przecież wspaniale 

spędzamy czas! Czego jeszcze chcesz?" 

Albo też po rozmowie telefonicznej z partnerem, który 

mieszkał daleko ode mnie, byłam zawiedziona. Nic się nie 

wydarzyło — tylko że ja po prostu nie czułam prawdziwej 

łączności. Kiedy w czasie następnej rozmowy powiedzia- 
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łam mu o tym, bardzo się zirytował: „A co powinienem 

mówić? Rozmawialiśmy całą godzinę. To dla ciebie za 

mało?" 

Patrząc teraz wstecz, rozumiem doskonale problem. 

Pomiędzy nami istniała więź, lecz nie było łączności 

intymnej. Dla mężczyzn była to sytuacja całkowicie do 

przyjęcia, nie odczuwali potrzeby niczego więcej. Ja jed- 

nak, jak większość kobiet, potrzebowałam bardziej intym- 

nego rodzaju łączności. 

Pamiętam, jak pracowałam z parą, w której żona czuła 

się zaniedbywana i pragnęła silniejszej łączności, mąż 

natomiast słuchał jej z takim wyrazem twarzy, jakby nie 

miał zielonego pojęcia, o czym ona mówi. „Ale przecież jest 

między nami łączność!" — protestował. — „Cały zeszły 

tydzień spędziliśmy razem na porządkowaniu garażu. By- 

liśmy ze sobą. Jak możesz mówić, że za mało czasu 



poświęcamy na łączność?" 

Żona spojrzała na mnie błagalnie: „Widzi pani, o co mi 

chodzi? Pomocy!" A ja pomyślałam sobie: „Czy ten 

człowiek naprawdę sądzi, że wspólne sprzątanie garażu 

tworzy intymność?" Teraz rozumiem, że opisywał więź. 

Szczerze wierzył, że jego żona i on nawiązali głęboką 

łączność, ponieważ robili coś razem. 

Dlaczego mężczyźni wolą więź od intymności? Na- 

uczyli się tego od ojców i od społeczeństwa, które zachęca 

chłopców do wspólnego podejmowania wysiłków, gdy 

tymczasem dziewczęta przekonuje się o wadze wzajemnych 

relacji. Tradycyjnie od samego początku chłopcy uczeni są, 

Ze ich wartość polega na umiejętności robienia rozmaitych 

rzeczy, dziewczęta natomiast — że ważne są także wzajem- 

ne relacje z innymi. 

Wyobraźmy  sobie  dwóch   chłopców  bawiących  się 

Bodnie samochodzikami na podłodze. Rodzice widząc to 

ich: „Bardzo dobrze. Ładnie się bawicie." A teraz 

sobie dwie dziewczynki, które siedzą obok 

_      i chichocząc godzinami się sobie zwierzają. Rodzice 

WKłZąc je mówią: „Bardzo ładnie, dziewczynki." A gdyby- 
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śmy wyobrazili sobie dwóch chłopców siedzących obok 

siebie, którzy chichocząc godzinami opowiadają sobie 

sekrety? W takim obrazie jest coś niepokojącego, prawda? 

Otóż przywyczajeni jesteśmy do widoku dziewczynek 

pogrążonych w intymnej łączności, lecz nie chłopców. To 

dlatego w czasie spływu pomiędzy Abby i Joan powstała 

łączność zupełnie inna niż pomiędzy Benjaminem a Crai- 

giem. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Prawdziwa łączność nie oznacza jedynie więzi czy przeby- 

wania ze sobą, 

Wymaga czegoś więcej niż obecności. 

Wymaga intymności. 

Intymność oznacza pozwolenie drugiej osobie, by wej- 

rzała w nasze wnętrze, i odwrotnie. Nie chodzi o to, by 

jedynie koegzystować, lecz by podzielić się najgłębszymi 

tajemnicami własnej natury i odczuciami. Jak przekonamy 

się w części drugiej, intymność jest jednym z najważniej- 

szych czynników kształtujących udany związek. 

Uwaga: Nie mówię wcale, że więź jest czymś złym. To 



istotny składnik związku. Jeśli jednak miłość ma naprawdę 

rozkwitnąć, potrzeba jej także intymności. 

Przygotowując materiał do książki, włączyłam doń 

także wykłady i seminaria, które prowadziłam w różnych 

miastach całego kraju. Ostatnio byłam w Nowym Jorku. Po 

wykładzie pewna para poprosiła mnie o rozmowę. 

— Właśnie uratowała pani nasze małżeństwo—zaczęła 

kobieta. — Jesteśmy ze sobą od siedmiu lat, od początku 

bardzo się kochamy, ale odkąd urodził się nasz syn, sprawy 

zaczęły układać się źle. Próbowałam powiedzieć mężowi, że 

nie jestem szczęśliwa, ale nie potrafiłam wytłumaczyć, o co 

właściwie mi chodzi. 

— Miałem wrażenie, że ciągle zrzędzi i narzeka 

— wtrącił mąż. — A kiedy pytałem ją, w czym problem* 

odpowiadała: „Nie czuję między nami takiej łączności jak 

przedtem." Słowa te były jak kopniaki w brzuch. Starałem 

się być dobrym ojcem, ciężko pracowałem, żeby utrzymać 

rodzinę, ale wyglądało na to, że jej nic nie jest w stanie 

zadowolić. 

— Dzisiaj wieczorem wreszcie to zrozumieliśmy! 

— zawołała żona. — Chodziło o to, co mówiła pani 

o łączności. Między nami była więź, lecz nie było intym- 

ności. Tego nam brakowało. A kiedy mąż usłyszał panią, 

zrozumiał, co próbowałam powiedzieć, ja z kolei zro- 

zumiałam, dlaczego czuł się niedoceniany za to, co robi. 

Mężczyzna pokiwał głową. 

— Uświadomiłem sobie, że mamy przed sobą długą 

drogę — rzekł cicho — ale teraz wiemy, nad czym 

powinniśmy pracować, a ja naprawdę chcę spróbować. 

Objęłam ich oboje, a potem ze łzami w oczach pa- 

trzyłam, jak odchodzą. Czułam wielką satysfakcję, że moje 

słowa pomogły im wyjaśnić problem, kierując ich na 

właściwą drogę. Długie lata zajęło mi formułowanie tej 

kwestii, dlatego też fakt, że byłam w stanie odmienić ich 

życie, nadał sens wszystkim moim doświadczeniom. Od 

tamtej pory otrzymuję sygnały od setek par, które pojęły, 

jak ważne jest zrozumienie owej różnicy pomiędzy więzią 

a intymnością. Być może wśród czytelników także są tacy, 

którzy dzięki lekturze zrozumieli problemy w obecnym lub 

przeszłym związku. Jeśli tak jest, mam nadzieję, że pozo- 

stała część książki pomoże im odkryć nowe sposoby okazy- 

wania miłości, które przyniosą spełnienie, o jakim zawsze 

marzyli. 

Co sprawia, że kobieta 

odczuwa łączność i intymność 

z omawianych w poprzednim rozdziale czynników 



decydujących o poczuciu bezpieczeństwa kobiety to także 

iki, dzięki którym odczuwa ona łączność: spędzanie 

z partnerem, zapewnienia o miłości, wkroczenie 
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w jego świat wewnętrzny. W gruncie rzeczy większość 

informacji podanych w tej książce—czy dotyczą one seksu, 

porozumienia czy innych spraw — zawiera także sposoby 

na tworzenie łączności i intymności z partnerką, kwestie te 

omówię szerzej w części drugiej: Co zdaniem kobiet męż- 

czyźni powinni wiedzieć o miłości, intymności i porozumieniu, 

Tymczasem przedstawiam kilka rewelacyjnych sposobów 

na zbudowanie intymności i łączności. 

Kobiety czują łączność i intymność, 

kiedy mężczyzna się z nimi porozumiewa 

Dla kobiet łączność ma bardzo wiele wspólnego z porozu- 

mieniem. Tradycyjnie są one bardziej od mężczyzn wy- 

czulone na słowo, tak więc najszybszym i najskuteczniej- 

szym sposobem na połączenie się z kobietą są właśnie 

słowa. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Słowa buduj ą most pomiędzy wewnętrznym światem męż- 

czyzny a sercem jego partnerki. Tworzą natychmiastowe 

poczucie intymności. 

A jakie tematy powinien poruszać mężczyzna porozu- 

miewając się z kobietami? Naturalnie wszystkie! Chcemy 

wiedzieć o jego pracy, marzeniach i obawach, o upadkach 

i wzlotach. 

Pamiętaj: Łączność emocjonalna tworzona jest wów- 

czas, gdy dzielisz się swoim wnętrzem z partnerką, a można 

to uczynić jedynie poprzez porozumiewanie się. 

Doskonale zdaję sobie sprawę, że mężczyznom otwiera- 

nie się i ujawnianie uczuć nie przychodzi łatwo. Zagadnie- 

nie to omówię dalej, pisząc o komunikacji. Tutaj wspomi- 

nam o tym dlatego, by przypomnieć mężczyznom, jak 

bardzo pomocne jest porozumiewanie w tworzeniu po- 

czucia łączności pomiędzy partnerami. „Kiedy mój chło- 
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pak opowiada mi o sprawach, o których nie mówi nikomu 

innemu — stwierdziła pewna kobieta w rozmowie ze mną 

—mam poczucie, że jestem wyjątkowa i kochana. Wiem, że 

nie otworzyłby się tak przede mną, gdybym nie była dla 

niego ważna." 

Jeśli więc porozumiewanie się z kobietą wywołuje w niej 



poczucie łączności, to brak komunikowania jej o istotnych 

rzeczach bezwzględnie wywołuje poczucie odłączenia. Oto 

co mówią o tym kobiety: 

„Kiedy mężczyzna nie rozmawia ze mną o ważnych 

sprawach dziejących się w jego życiu, mam wrażenie, że 

w ogóle się nie liczę, że jestem od niego oddzielona, 

jakbyśmy przebywali w dwóch odmiennych światach, 

między którymi wznosi się wysoki mur." 

„Nic tak nie odbiera mi chęci na seks jak ukrywanie 

przede mną informacji. Nie rozumiem, jak mąż może 

oczekiwać, że będę się z nim kochać, jeśli nic mi o sobie nie 

mówi. Jeśli chce, bym się przed nim otworzyła, to niech 

sam też się otworzy." 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Ukrywanie uczuć lub informacji przed partnerką nie jest 

czynem nieszkodliwym. Tworzy poczucie separacji po- 

między partnerami, a w końcu niszczy intymność. 

l Kobiety mają poczucie łączności i intymności, 

| kiedy mężczyzna włącza je 

l w proces swego życia 

$ 

Przypomnijmy sobie analogię pokoju miłości z rozdziału 

pierwszego. Omawiałam tam skłonność mężczyzn do od- 

|dzielania związków intymnych od reszty życia i goszczenia 

tej części świadomości jedynie wówczas, gdy są w na- 

ju na miłość, seks i towarzystwo partnerki. Jedną 

negatywnych konsekwencji takiej postawy jest to, że 

ężczyźni często izolują partnerki od innych „pokoi" 

 

144 

CO MĘŻCZYŹNI POWINNI WIEDZIEĆ O KOBIETACH 

KOBIETY POTRZEBUJĄ POCZUCIA ŁĄCZNOŚCI 

145 

— pracy, odpoczynku, zdrowia i tak dalej. Albo stwier- 

dzają, że nie są one tym zainteresowane, albo też z nawyki} 

nie podejmują wysiłku, by powiedzieć im, co się dzieje. 

Skutek jest taki, że kobiety czują się wyłączone z większej 

części życia partnera. 

Jednym z najbardziej efektywnych sposobów na stwo- 

rzenie intymnej łączności z partnerką i sprawienie, by czuła 

się naprawdę kochana, jest włączenie jej we wszystkie 

ważne sprawy. 

Włączenie partnerki oznacza: 

• Dzielenie się szczegółami codziennych przeżyć. 

Kiedy mężczyzna opowiada partnerce, co działo się 

w ciągu dnia, umożliwia jej tym samym bardziej harmonij- 



ne relacje z nim i poczucie, że rozumie go lepiej, ponieważ 

zna jego przeżycia. Rozmowa o codziennych sprawach jest 

zaproszeniem partnerki we własne życie, a to tworzy 

potężne wrażenie łączności, jakby dwa odrębne światy 

zostały zespolone. 

• Informowanie o problemach i trudnościach. 

Mądrość ludowa oraz wielowiekowe warunkowanie 

mówią mężczyźnie, by chronił ukochaną kobietę przed 

swoimi problemami — bo gdy okaże słabość lub bezrad- 

ność, straci jej uczucie. Nic bardziej błędnego. Kobieta 

zdrowa emocjonalnie będzie czuła większą bliskość z part- 

nerem, jeśli on zwierzy się jej ze swoich problemów, 

ponieważ dla niej będzie to znaczyło, że otworzył 

przed nią serce. Jedna z żon przyznała: 

„Kiedy mąż opowiada mi, że czuje się smutny, niepew- 

ny albo przygnębiony, serce otwiera mi się przed nim 

jeszcze bardziej. Czuję wtedy, że naprawdę mi ufa. Mówiąc 

szczerze, to jedna z najintymniejszych rzeczy, jaką mąż 

może zrobić." 

Pamiętaj: Dzieląc się słabościami, tworzysz intymność. 

Poza tym ukrywanie problemów nigdy nie jest skuteczne 

— partnerka i tak to wyczuje, a zachowanie partnera, który 

zamyka się w sobie, sprawi, że odniesie ona wrażenie, iż jej 

nie docenia. Kwestię tę omówię dokładniej w rozdziale 

następnym. 

• Włączanie   jej   w   podejmowanie   decyzji,   które 

wpłyną na jej życie. 

Problem ten podkreślało wiele kobiet w ankietach 

j wywiadach, które przeprowadzałam zbierając materiał do 

tej książki. Kiedy mężczyzna internalizuje proces podej- 

mowania decyzji i nie dyskutuje tego z partnerką, ona 

czuje się wyłączona i opuszczona. Wiem, że u większości 

mężczyzn nie jest to zachowanie celowe, bo nie zależy im, 

by partnerka tak się czuła. Mimo to taki właśnie odnosi 

skutek. 

„Czuję się odłączona od męża, kiedy on zamyka się 

przede mną i działa w izolacji", powiedziała mi pewna 

kobieta. „Podejmuje decyzje sam, nawet nie pytając mnie 

o zdanie, jakbym w ogóle nie istniała. Po prostu robi swoje 

beze mnie, jakby ta część jego życia nie miała ze mną nic 

wspólnego." 

Kobiety czują łączność i intymność, 

kiedy mężczyźni robią coś, 

co wywołuje poczucie bezpieczeństwa 

Jak pisałam w rozdziale czwartym, jeśli mężczyzna wpusz- 

cza kobietę w swój świat, zapewnia o uczuciu, spędza 



2 nią czas, to nie tylko sprawia, że czuje się ona bezpieczna, 

lecz nawiązuje także łączność emocjonalną. Co więcej, 

kobieta czuje się doceniana — a to jest trzecia sekretna 

potrzeba kobieca. Tak więc jeśli mężczyźni podejmują 

wysiłki, by zaspokoić jedną potrzebę, zaspokajają od 

razu dwie! 

Każda kobieta ma własną listę rzeczy, które szczególnie 

wpływają na jej poczucie łączności lub odłączenia od 

partnera. Czytelnicy bez trudu zauważą, że poniższa tabela 

P° części stanowi powtórzenie tabeli z rozdziału czwartego, 

dotyczącego poczucia bezpieczeństwa. 
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Co budzi poczucie łączności 

 

Co budzi poczucie wyłączenia 

 

Fizyczne okazywanie uczuć 

 

Chłód 

 

Porozumienie 

 

Brak porozumienia 

 

Dzielenie się informacjami 

 

Ukrywanie informacji 

 

Harmonia 

 

Tarcia 

 

Włączenie 

 

Wykluczenie 

 

Zbliżanie się 

 

Zamykanie się w sobie 

 

Komplementy 

 

Krytyka 



 

Zapewnienia 

 

Dwuznaczność 

 

Układanie zajęć i planów 

 

Zwlekanie 

 

Panie, nie zapomnijcie powiedzieć partnerowi, co 

szczególnie wpływa na wasze poczucie łączności lub wy- 

łączenia. Niektóre pozycje na takiej liście mogą zaskoczyć 

obie strony. Panom zaś przyrzekam, że po krótkim trenin- 

gu nie tylko zacznie im sprawiać przyjemność „łączenie 

się", lecz także odkryją kolejny sekret: im silniej będą 

łączyć się emocjonalnie z partnerką, tym częściej ona będzie 

chciała łączyć się z nim seksualnie... Na to jednak przyjdzie 

czas w dalszej części książki. 

6 

Kobiety pragną, 

by je doceniano 

W zeszłym tygodniu jedna z moich najlepszych przyja- 

ciółek zadzwoniła do mnie, narzekając na swego partnera, 

z którym jest od trzech lat: 

— I znowu to samo — zaczęła poirytowana. — Danny 

poszedł na lunch z naszą przyjaciółką Suzie i wygląda na to, 

że prawie cały czas opowiadał, jak bardzo mnie kocha, jaka 

jestem wspaniała i jak bardzo jest ze mną szczęśliwy. 

— To wspaniale — odparłam. — Tylko nie rozumiem, 

czemu jesteś taka zła. 

— Powiem ci czemu! — krzyknęła. — Bo Danny nigdy 

nie mówi tego mnie! 

Smutne to, lecz podejrzewam, że moja przyjaciółka nie 

jest osamotniona. Po wielu latach doradzania parom do- 

szłam do wniosku, że większość mężczyzn zdaje się nie 

dostrzegać jednej z najbardziej podstawowych potrzeb 

kobiety — potrzeby, by być docenianą — i z rzadka 

artykułuje, jak bardzo partnerka jest dla nich ważna. Raz po 

raz spotykam kobiety, które narzekają, że nie czują się 

doceniane przez partnera, i z wielkim zaskoczeniem od- 

krywają, że w rozmowach ze mną ich mężowie i narzeczeni 

nie szczędzą im pochwał — tylko po prostu nie okazują tego 

w mowie ani zachowaniu. 

Dlaczego potrzeba, by być docenianą, jest jedną z naj- 

^ażniejszych sekretnych potrzeb kobiet? Wiąże się ona 

2pozostałymi dwiema, które wcześniej omawiałam: potrze- 



ba, bezpieczeństwa i potrzebą łączności. Powróćmy raz 

jeszcze do naszych przodków i przypomnijmy sobie, jak 

istotne, wręcz decydujące o jej życiu było dla kobiety 
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poczucie bezpieczeństwa. A co mogło zapewnić kobiecie 

poczucie bezpieczeństwa w związku? Czuła się bezpieczna, 

jeśli partner ją doceniał, ponieważ wówczas z nią 

zostawał. Tak więc kobieta robiła wszystko, by podnieść 

swą wartość w jego oczach — starała się być troskliwą 

matką, dobrą kucharką, zręczną szwaczką, pod każdym 

względem dogadzała partnerowi. A kiedy on okazywał 

zadowolenie, dając jej tym samym do zrozumienia, że jest 

wartościowa, ona czuła się bezpieczna. 

Od początku ludzkości kobiety postrzegano przez pryz- 

mat ich wartości: wartości majątku ojca, wartości posagu, 

wartości związków rodzinnych i wpływów, wartości mło- 

dego wieku i urody, co równoznaczne było ze zdolnością do 

rodzenia zdrowych dzieci. Tak, obecnie czasy zmieniły się 

na lepsze dla kobiet, nie wymienia się już ich za ziemię ani 

nie wydaje za mąż z powodów finansowych. Jednakże w ich 

sercach pozostała głęboko zakorzeniona potrzeba, by part- 

ner je doceniał. 

Podobnie jak wiele kobiet, które uważają się za osoby 

silne i niezależne, ja także przez całe życie walczyłam 

z potrzebą, by być docenianą przez mężczyznę. „Jego 

opinia na twój temat nie powinna mieć dla ciebie żadnego 

znaczenia!" — upierała się jedna część mojej osoby. 

I w głębi ducha wiedziałam, że to prawda. Biorąc jednak 

pod uwagę codzienne doświadczanie związku, nie mogę 

udawać, że nie potrzeba mi aprobaty i uznania partnera, ani 

też ukrywać, że jeśli nie czuję się doceniana przez ukocha- 

nego mężczyznę, budzą się we mnie najgorsze obawy 

i niepewność. 

O owej sekretnej potrzebie, by nasz mężczyzna do- 

strzegał i doceniał naszą wartość, rozmawiałam z kobieta- 

mi, które osiągnęły sukces i zdobyły władzę. Można by 

pomyśleć, że sławna aktorka, lekarka lub multimilio- 

nerka jest osobą pewną siebie, skoro sama tak wiele 

osiągnęła, i codzienne gesty uznania i szacunku ze strony 

partnera nie będą miały większego znaczenia — jest jednak 

odwrotnie. 

Jak powiedziała mi słynna piosenkarka: 
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„Być może trudno w to uwierzyć, lecz największe bra- 

wa i sukcesy zawodowe nie mają dla mnie takiego znaczenia 

jak podziękowania męża za smaczną kolację, jego po- 

chwały, że jestem dobrą matką dla naszych dzieci, oraz 

słowa uznania dla mojej inteligencji, kiedy prosi mnie 

o rady w sprawach zawodowych. Mogłabym zdobyć dzie- 

sięć nagród Grammy i wielokrotnie plasować się na pierw- 

szym miejscu listy przebojów, ale tak naprawdę liczy się 

tylko jego opinia." 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety pragną być doceniane i czuć, że ich obecność 

w życiu partnera jest ważna, 

Kobieta doceniana zyskuje świadomość, że partner 

uznaje jej obecność za wartość, która wpływa na jakość jego 

życia, że bez niej czegoś by mu brakowało. „Czuję się 

doceniana, kiedy mąż mówi mi, że byłby nieszczęśliwy, 

gdyby nie mógł być ze mną" — stwierdziła pewna kobieta 

w ankiecie. Tym zdaniem opisała kobiecą potrzebę wiary 

w to, iż partner wie, że jej obecność stanowi wyjątkowy 

wkład w jego życie i nie chce jej utracić. 

Jestem głęboko przeświadczona, że większość męż- 

czyzn nie ma pojęcia, jak silna jest ta, by być docenianą, jak 

bardzo kobieta pragnie wiedzieć, że wnosi pozytywny 

wkład w jego życie zarówno w drobiazgach, jak i w spra- 

wach istotnych. Szczególnie dotyczy to sytuacji, kiedy 

mężczyźni postrzegają partnerki jako osoby kompetentne 

i silne. Błędnie wówczas zakładają, że owa pewność siebie 

równoznaczna jest z bardzo dobrym zdaniem o sobie 

i kobietom takim nie trzeba już mówić, jakie są cudowne. 

Oczywiście trzeba. 
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Kiedy kobiety 

nie czują się doceniane 

Przez wiele lat pracy otrzymywałam tysiące listów od 

czytelników, telewidzów, uczestników moich seminariów. 

Niektórzy chcieli mi podziękować, inni prosili o odpowiedź 

na pytanie lub o radę w konkretnej sprawie. Najsmutniej- 

sze jednak z tych listów pochodziły od mężczyzn, którzy 

pisali mi o złamanym sercu po utracie ukochanej kobiety 

i wyznawali, że stało się to z ich winy. 

Każdy z nich opowiadał podobną historię: zakochał się 

we wspaniałej dziewczynie, idealnej partnerce: serdecznej^ 

lojalnej, cierpliwej, wybaczającej i poświęcającej mu wiele 

uwagi. Początkowo związek układał się rewelacyjnie, póź- 



niej jednak kobieta zaczęła okazywać, że czegoś od partnera 

potrzebuje: czasu, pomocy w prowadzeniu domu, roz- 

mowy czy po prostu uwagi. I w każdym z tych wypadków 

mężczyzna nie słuchał. Zbywał jej prośby, gniewał się lub 

zamykał w sobie i odsuwał. Nieodmiennie partnerka nie 

rezygnowała z prób dotarcia do niego, on jednak był zbyt 

uparty, dumny lub obojętny, by zareagować. 

Każda z tych historii ma identyczne zakończenie. 

Autorzy listów dramatycznie opisują chwilę, gdy ku ich 

ogromnemu zdumieniu partnerka oznajmia, że ma dość 

i odchodzi. Nagle — piszą — spływa na nich olśnienie: 

nigdy tak naprawdę nie doceniali ukochanej. Brali 

jej obecność przy swoim boku za pewnik. Teraz jednak 

było już za późno. Ona odeszła, on jest samotny i zroz- 

paczony, świadom tego, co miał, lecz co utracił. 

Oto ostatni fragment jednego z tych listów. Autorem 

jest młody mężczyzna z Wirginii, który opisuje koniec 

czteroletniego małżeństwa z dziewczyną, którą poznał 

w college'u. 

Gdy piszę te słowa, jest późno, jak co wieczór siedzę sam 

w ponurym mieszkaniu, wspominając Teresę, pragnąc jej, 

tęskniąc i wiedząc, że nigdy do mnie nie wróci. Bóg dał mi 
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to opiekę skarb, a ja wszystko zepsułem, więc mi go odebrał. 

Pani doktor, największą torturą dla mnie jest myśl o tym, jak 

bardzo ona mnie kochała. W zamian pragnęła tylko świado- 

mości, że ja też bardzo ją kocham. I teraz najmocniej dręczy 

mnie to, że wiedziałem, czego pragnie, lecz byłem zbyt uparty, 

dumny i samolubny, żeby jej to dać. Zniechęciłem ją swoją 

obojętnością. Była moim aniołem, a teraz odeszła i zabrała ze 

sobą całe światło mojego życia. 

Nie proszę pani o radę, co zrobić, by odzyskać żonę, bo 

wiem, że to beznadziejne. Proszę jednak, by opowiedziała 

pani moją historię innym mężczyznom, którzy przychodzą na 

pani wykłady lub czytają pani książki. Niech pani im powie, 

by nie popełniali mojego błędu, lecz by doceniali swoją 

partnerkę i trzymali ją mocno przy sobie. Jeśli tego nie zrobią, 

skończą w tym samym piekle, w którym ja teraz przebywam 

bez mojej Teresy, a tego nie życzyłbym nawet wrogowi. 

Płakałam, kiedy po raz pierwszy czytałam ten list, 

i płaczę teraz. Płaczę nad tym i każdym innym mężczyzną, 

który zbyt późno przekonuje się, że prawdziwa miłość 

kobiecego serca to szczodry dar, a jeśli człowiek go nie 

docenia, w końcu go utraci. I płaczę też nad każdą kobietą, 

nad sobą również, która musiała odejść od ukochanego 



mężczyzny, ponieważ jej obecność w jego życiu nie była 

doceniana, a jej miłość brano za pewnik. 

Cztery sekretne sposoby, jak sprawić, 

by kobieta czuła się doceniana 

Jeden z moich przyjaciół, który obserwował pracę nad tą 

książką, zadzwonił do mnie pewnego ranka. Przyjął za swój 

obowiązek doradzanie mi w każdej kwestii omawianej 

W poszczególnych rozdziałach. Bardzo mi pomogło przed- 

stawianie mu treści, ponieważ dzięki temu łatwo mi było się 

Przekonać, czy wyrażam się dostatecznie jasno, by trady- 

cyjnie myślący mężczyzna jak on mógł mnie zrozumieć. 
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— Nad czym teraz pracujesz? — zapytał. 

— Kobiety czują potrzebę, by być doceniane, a męż- 

czyźni często nie okazują, że partnerka stanowi w ich życiu 

wielką wartość — wyjaśniłam. — A skoro już dzwonisz, to 

zadam ci pytanie. Jak okazujesz Melanie [to jego żona], że ją 

cenisz? 

— Jak jej to okazuję? — powtórzył ze zdziwieniem. 

— Ja się z nią ożeniłem! 

Kiedy skończyłam się śmiać i pożegnaliśmy się, za- 

częłam się zastanawiać nad jego słowami. Jak wielu męż- 

czyzn założył, że wystarczy sama jego obecność w związku, 

by zapewnić żonę, iż ją docenia i kocha. Przypomina to 

stary dowcip o żonie pytającej męża: „George, kochasz 

mnie?" A George odpowiada: „Przecież tu jestem, no nie?" 

Może to i zabawne, lecz równocześnie potwierdza jedną 

z błędnych opinii mężczyzn na temat kobiet: skoro zdecy- 

dowali się na stały związek, to od tej chwili ich partnerki 

powinny już wiedzieć, jak bardzo są doceniane, i nie 

dopraszać się o więcej! 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Żeby kobieta mogła czuć się docenianą, potrzebuje czegoś 

więcej niż tylko obecności partnera w związku. 

Potrzebuje, by okazywano jej  uznanie poprzez czyny | 

i słowa. : 

Niestety, samo przychodzenie do domu nie wystarczy; 

chyba że zależy ci na zmianie partnerki w osobę niepewną 

i wymagającą! (Zob. rozdz. 8.) 

Cztery sekretne sposoby, jak sprawić, by ukochana 

kobieta poczuła się doceniana 

1. Okazuj, że jej szczęście jest sprawą najważniejszą. 



2. Interesuj się jej życiem. 

3. Okazuj, ze jest ci potrzebna i że cenisz sobie jej rady. 

4. Przekonuj, że nie bierzesz jej miłości za pewnik. 

Okazuj, że jej szczęście 

jest sprawą najważniejszą 

Kilka lat temu na użytek seminarium dla kobiet wy- 

myśliłam następujący dowcip: 

P y t a n i e: Co kobiety i mężczyźni mają ze sobą wspólnego? 

Odpowiedź: Wszyscy cały czas się zastanawiają, jak 

uszczęśliwić mężczyznę. 

Pozwólcie, że wyjaśnię, o co mi chodzi, nim panowie 

czytający te słowa nielicho się zdenerwują. Większość 

kobiet do tego stopnia jest przyzwyczajona do stawiania 

miłości na pierwszym miejscu i dążeń do zadowolenia 

partnera, że kwestia ta ciągle przewija się przez ich myśli. 

I mówiąc bez ogródek, większość mężczyzn także myśli 

o tym, co im sprawi przyjemność, ponieważ w przeci- 

wieństwie do kobiet nie zostali nauczeni skupiania się na 

partnerce. Przypominacie sobie pamiętnik z rozdziału 

pierwszego? Kobieta myślała o partnerze kilkadziesiąt razy 

na dzień. Wszyscy wiemy, że mężczyźni z reguły tacy nie 

są. W rezultacie często mają zwyczaj większego zaabsor- 

bowania własną osobą, niż sami by chcieli i niż w ogóle 

sobie uświadamiają. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy okazujesz partnerce, że jest dla ciebie najważniej- 

sza, czuje się doceniana. 

Nie znaczy to wcale, że kobiety sądzą, iż mężczyznom 

nie zależy na ich szczęściu. Rzecz w tym, że często odnoszą 

one wrażenie, iż na liście priorytetów partnera przypada im 

jedno z ostatnich miejsc. Mężczyzna zajmuje się kobietą, 

kiedy załatwi sprawy w pracy, odpocznie albo gdy 

ona zacznie tak zrzędzić, że uzna, iż lepiej zwrócić na nią 

uwagę. 

Jak więc możesz okazać partnerce, że jej szczęście jest 

kwestią najważniejszą? To naprawdę nie jest skomplikowa- 

ne. Oto kilka propozycji, które usłyszałam od kobiet: 
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• Dowiedz się, co jest ważne dla partnerki, i zre- 

zygnuj z własnych przyzwyczajeń, by z nią to robić, 

Jeśli na przykład wiesz, że żona jest już zmęczona, kiedy 

trzeba położyć dzieci spać, zaproponuj, że to zrobisz, nim 

sama cię o to poprosi. Jeśli partnerka uwielbia czekoladowe 

ciasteczka konkretnej marki, co jakiś czas je kupuj. Jeśli 



lubi któryś serial, oglądaj go razem z nią (przynajmniej 

raz na jakiś czas!). Jeśli żona wspomniała, że słyszała 

o nowym dobrym filmie, zaskocz ją, przynosząc do domu 

bilety. Jeśli narzeczonej wielką przyjemność sprawia, 

gdy dzwonisz do niej z samego rana, zadzwoń po to tylko, 

żeby się z nią przywitać. Jeśli żona jakiś czas temu 

wspomniała, że chciałaby zaplanować romantyczny week- 

end we dwoje, ty pierwszy podejmij temat, zamiast czekać, 

aż ona to zrobi. 

Kobiety często podpowiadają partnerom, co zrobić, by 

czuły się doceniane i szczęśliwe. Nieraz wyraźnie o to 

proszą. Wystarczy, że posłuchasz partnerki i postąpisz 

zgodnie z jej wskazówkami. Są to zwykle sprawy nie 

wymagające wiele czasu ani wysiłku, lecz ważne dla kobiet. 

• Zapytaj, co chciałaby robić lub co uczyni ją 

szczęśliwą. 

Kobiety zwykle są tymi, które pytają partnerów: „Ko- 

chanie, co chciałbyś robić dziś wieczorem?" albo „Co 

chciałbyś dzisiaj zjeść?" czy też „Jak chciałbyś rozplano- 

wać zajęcia dzieci na weekend?" Kobiety są ekspertami 

przystosowania, pytają partnera o jego zamiary i chę- 

ci, nim ujawnią własne. Kiedy więc mężczyzna wobec nich 

tak się zachowuje, są w siódmym niebie. „On zapytał 

mnie, co ja chciałabym robić wieczorem?" myślą ze 

zdumieniem. „Czuję się taka rozpieszczana." Wcale nie 

przesadzam. Jak napisała mi jedna kobieta: 

Kiedy mój chłopak wie, co jest dla mnie ważne, i rezygnuje 

z własnych przyzwyczajeń, żeby to zrobić, czuję się kochana, 

 

ponieważ okazuje mi, że naprawdę mu na mnie zależy 

i obchodzą go moje uczucia i myśli. 

Aby trafić w dziesiątkę i sprawić, by kobieta czuła się 

rzeczywiście doceniana, wystarczy po prostu usiąść z nią 
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czasami i zapytać: „Kochanie, co mogę zrobić, żebyś była 

szczęśliwsza?" Zanim wzniesiesz oczy do nieba, zastanów 

się nad tym pytaniem — jeśli naprawdę kochasz partnerkę, 

to czy nie chcesz wiedzieć, co uczyniłoby ją szczęśliwszą? 

Zamiast więc samemu zgadywać, czy nie lepiej po prostu 

zapytać? 

• Poświęć jej czas. 

Przypomnijmy sobie rozdział trzeci, w którym mowa 

była o kobiecie i czasie. Kiedy planujesz spędzenie czasu 

z partnerką, ona czuje, że jest dla ciebie najważniejsza, 

a tym samym jej szczęście jest sprawą dla ciebie istotną. 



Niech więc nie musi o to błagać — sam zaproponuj jej 

wspólne chwile, nawet krótkie. Bardziej niż jakikolwiek 

inny prezent gest taki sprawi, że będzie czuła się wyjątkowa 

i doceniona. 

Interesuj się jej życiem 

Poniższa historia jest prawdziwa: 

Kobieta idzie do ginekologa na badanie okresowe. 

Lekarka wykrywa coś podejrzanego na jednym z jajników 

i prosi, by kobieta przyszła w czwartek na testy, które 

pozwolą ustalić, czy problem jest poważny. Wieczorem 

kobieta opowiada o tym mężowi i zwierza się z obaw, że 

testy w czwartek wykażą raka. 

— Poczekajmy do czwartku, zanim naprawdę zacznie- 

my się martwić — odpowiada mąż. 

Nadchodzi czwartkowy poranek, mąż wychodzi do 

pracy i żegna się z żoną, gdy ta jeszcze na wpół śpi. Później 

kobieta nerwowo ubiera się i jedzie do gabinetu ginekologa. 

Po wszystkich badaniach z ulgą słyszy, że testy dały wynik 

prawidłowy i nie ma powodów do zmartwień. 

Wieczorem kobieta przygotowuje kolację, czekając na 

Powrót męża. Pojawia się zmęczony i zestresowany, jak 

zwykle po szczególnie ciężkim dniu. Siada przy stole 

i zaczyna jeść. 
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— Hej, mogę włączyć telewizję? — pyta z ustami 

pełnymi sałaty. — Jest mecz, chciałbym go obejrzeć. 

Kobieta czuje, jak serce jej wali, a w oczach wzbierają 

łzy. „On nawet nie zapytał mnie o wizytę ani o wyniki 

testów!" myśli z niedowierzaniem. Czeka jeszcze chwilę 

w nadziei, że mąż sobie przypomni, jak trochę ochłonie, ale 

kiedy po skończonej kolacji on zaczyna oglądać inny 

program, kobieta wie już bez cienia wątpliwości, że nic 

tylko nie zapyta jej o lekarza, ale że przez cały dzień ani razu 

o tym nie pomyślał. Rozgniewana i dotknięta, idzie sama do 

sypialni i dzwoni do przyjaciółki, z płaczem opowiadając 

o zdarzeniu: 

— Mam wrażenie, że jego w ogóle nie obchodzi, co się 

ze mną dzieje. Gdyby mnie kochał, pamiętałby o wizycie. 

Skąd wiem, że ta historia jest prawdziwa? Ponieważ 

wiele lat temu przydarzyła się m n i e. Chyba nikogo nie 

zaskoczę, gdy powiem, że słyszałam dziesiątki różnych 

wersji z ust przyjaciółek i pacjentek? 

Po co w ogóle przytoczyłam tę historię? Nie chodziło mi 

o to, by poniżyć mężczyzn albo zepsuć im opinię. Mój 



ówczesny partner był dobrym człowiekiem i naprawdę nie 

miał pojęcia, że zapominając o wizycie, stał się powodem 

mojego przygnębienia, dopóki mu o tym nie powiedzia- 

łam. Niestety, na moje nieszczęście, nie potrafił okazywać, 

że mnie ceni — całą energię zużywał na własne życie 

i stojące przed nim wyzwania, a dla mnie niewiele już 

zostawało. 

Z przykrością to mówię, ale czasami mężczyźni potrafią 

być naprawdę nieznośnie zaabsorbowani własną osobą, 

skupieni wyłącznie na sobie. (Naturalnie także kobiety 

takie bywają, ale pamiętajmy, że nie o tym jest ta książka.) 

Wiem, że nie zachowują się tak celowo i zwykle są bardzo 

zaskoczeni, kiedy o tym słyszą, ponieważ mają dobre 

intencje. Większość mężczyzn jednak nie została nauczona 

skupiania się na potrzebach innych i dlatego tak łatwo 

wpadają w pułapkę egoizmu, zupełnie o tym nie 

wiedząc. 
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Z tego też powodu w ogóle trzeba im przypominać, by 

okazywali zainteresowanie życiem partnerki, że kobiety 

pragną być doceniane. Bo czasami niestety wylatuje to 

mężczyznom z głowy. A oto kilka propozycji. 

• Zwracaj uwagę na to, co się dzieje z partnerką. 

Czy wiecie, że gdyby w teleturnieju o danej kobiecie 

wzięli udział jej mąż i jedna z najlepszych przyjaciółek, 

nagroda mogłaby przypaść właśnie przyjaciółce? A dla- 

czego? Bo przyjaciółkę jej życie interesuje, męża nie 

zawsze. Uwierzcie mi, wszystkie moje przyjaciółki wie- 

działy o badaniach u ginekologa, a co więcej, pamiętały 

datę! 

U kobiet mechanizm zwracania uwagi na innych jest 

cechą genetyczną. Weźmy dla przykładu chociażby ten 

tydzień: wiem, że we wtorek moja droga przyjaciółka 

Robyn jedzie do Las Yegas na konferencję telewizyjną, że 

rozgląda się za nową torebką i czeka na budowlańca, który 

ma naprawić jej sufit w sypialni; wiem, że w piątek Julia 

dostanie wyniki badania krwi, które ma ustalić poziom 

żelaza, że w przyszłym tygodniu ma wielką prezentację 

w pracy i że w sobotę wybierają się z mężem na bal 

dobroczynny. 

Te ważne daty i wydarzenia zarejestrowane są w moim 

mózgu obok dat i wydarzeń z mojego życia. Jest jednak 

wysoce prawdopodobne, że narzeczony Robyn i mąż Julii 

nie mają o tym pojęcia, a jeśli mają, to niewiele ich to 



interesuje. 

Tak więc istotne jest, by mężczyźni nie przechodzili 

nad ważnymi dla partnerki sprawami do porządku dzien- 

nego. Pewna kobieta ujęła to tak: 

„Kiedy mąż pyta mnie o moje sprawy i angażuje 

się w nie, to tak, jakby mówił: »Jeśli coś jest ważne dla 

ciebie, ważne jest także dla mnie i chcę wszystko o tym 

wiedzieć.*" 

Pytaj partnerkę o ważne dla niej sprawy. 

Proś, by opowiadała o najnowszych zdarzeniach. 

!     Po fakcie pytaj o przebieg zdarzenia. 

;     Podejmuj tematy, jakie ona pragnęłaby podjąć. 
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Niewielki wysiłek  sprawi,  że kobieta będzie miała 

odczucie, iż partnerowi zależy na tym samym co jej i że jest 

dla niego cenna. 

• Pytaj partnerkę o myśli i odczucia. 

Jednym ze sposobów, w jakie kobieta próbuje wkro- 

czyć w wewnętrzny świat mężczyzny, jest zadawanie mu 

pytań w rodzaju: „Co o tym myślisz?" albo „Jakie odczucia 

budzi w tobie ta sprawa?" Od razu zastrzegam, że doskona- 

le wiem, jak bardzo mężczyźni nie znoszą takich pytań, 

ponieważ wymagają one natychmiastowej odpowiedzi, 

wydają się mgliste i ogólnikowe i dotykają tych dziedzin, 

o których mężczyźni wolą nie dyskutować. Jednakże kobie- 

ty chcą przez to okazać partnerowi, że obchodzi je, co się 

z nim dzieje. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Pytając partnerkę: „Jak się czujesz?" albo „Co o tym j 

myślisz?", przekazujesz jej wiadomość, że jej myśli i emo- j 

cje są dla ciebie ważne, a tym samym że ją doceniasz. 

Zadawanie pytań kobiecie jest najłatwiejszym sposo- 

bem na okazanie zainteresowania jej życiem. Ona szczerze 

doceni taki wysiłek, a ty stwierdzisz, że więcej jest spraw, 

o których w ogóle nie miałeś dotąd pojęcia! 

Okazuj, że jest ci potrzebna 

i że cenisz sobie jej rady 

Gdyby mężczyzna zapytał mnie o jedną rzecz, dzięki której 

jego partnerka poczułaby się kochana i doceniana, za- 

proponowałabym mu znalezienie sposobu na powiedzenie 

jej i okazanie, jak bardzo jest mu potrzebna. Czy wiecie, że 

większość kobiet w ogóle nie ma pojęcia, jak bardzo są 

potrzebne swoim partnerom? Co rusz w mojej pracy 



z parami spotykam się z następującą sytuacją: kobieta 

mówi, że cierpi, bo mąż nie kocha jej tak mocno jak ona jego 

albo jej nie potrzebuje i nie tęskniłby za nią, gdyby ode- 

szła. Kiedy jednak rozmawiam z mężem, z zaskocze- 

niem słucham, jak wyznaje, że bez żony nie wyobraża sobie 

życia i pod każdym względem docenia jej wkład w swoje 

życie. 

Skoro więc mężczyźni tak bardzo kobiet potrzebują, to 

czemu one o tym nie wiedzą? Może dlatego że panowie nie 

okazują tego ani słowem, ani czynem! Mężczyznom zależy 

na zachowaniu pozorów samowystarczalnościi nie- 

zależności —już sama myśl, że partnerka jest im potrzebna, 

napawa ich niepokojem, a nawet przeraża. W rezultacie 

często podświadomie starają się sobie udowodnić, że uko- 

chana nie jest im tak bardzo potrzebna jak w rzeczywis- 

tości. 

• Nie prosisz jej o pomoc ani o wsparcie. 

• Zbywasz jej poglądy i rady. 

• Wykluczasz ją z procesu podejmowania decyzji. 

• Ukrywasz własną niepewność w kwestii jej uczuć do 

ciebie. 

Jak takie zachowania wpływają na kobietę? Odnosi 

wrażenie, że nie jest potrzebna, szanowana ani doceniana. 

A to naprawdę boli. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy znajdujesz sposób na okazanie partnerce, jak bar- 

dzo jej potrzebujesz, ona czuje się doceniana. 

 

Oto kilka propozycji, jak to osiągnąć: 

f Mów partnerce, że jej potrzebujesz. 

;    Jednym z moich najdroższych wspomnień jest chwila, 

liedy mężczyzna, którego naprawdę kochałam, okazał mi, 

ł* mnie potrzebuje. Mieszkaliśmy w różnych częściach 

kraju i na zmianę się odwiedzaliśmy. Razem było nam jak 

* niebie, lecz z trudem się rozstawaliśmy i strasznie za nim 

*6skniłam. 

Pewnego razu późnym wieczorem, kilka dni po je- 

cudownej wizycie, leżałam w łóżku, czując się bardzo 
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samotna; wydawało się, że od jego wyjazdu minęły miesią- 

ce. I właśnie wtedy zadzwonił telefon. 

— Witaj, kochanie — powiedział mój miły. — Nie 

śpisz? 

— Nie, leżę i myślę o tobie. 

— Wiem, że jest późno — mówił dalej — ale musiałem 



zadzwonić. Nie mogłem zasnąć, bo tak bardzo za tobą 

tęsknię. 

Serce mi stopniało, gdy usłyszałam te słowa. Zwykle to 

ja byłam romantyczką w naszym związku, a on człowiekiem 

niezależnym i pewnym siebie. Gdy więc wyznał, że za mną 

tęskni, poczułam się niezwykle szczęśliwa. 

— Ja też za tobą tęsknię—odparłam ze łzami w oczach. 

Kiedy się rozłączyliśmy, ogarnął mnie głęboki spokój. 

Wiedziałam, co było jego źródłem: czułam się potrzeb- 

na. 

Kiedy mówisz ukochanej, że jest ci potrzebna, że 

tęsknisz za nią, gdy musicie na jakiś czas się rozstać, że nie 

wyobrażasz sobie życia bez niej — jeśli wyznasz jej swoje 

 

odczucia, ona będzie wiedziała, że jest dla ciebie wyjąt- 

kowa. 

• Pozwól jej na udział w swoim życiu 

Mężczyźni nie potrafią brać od kobiet, nawet tych 

najbliższych. Jest wiele powodów takiego stanu rzeczy: 

potrzeba autonomii, strach przed dominacją, podświado- 

ma ochrona przed utratą lub odrzuceniem. Rezultat jednak 

zawsze jest taki sam: kobieta czuje się wyłączona, jakby nie 

miała do zaoferowania nic wartościowego. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy pozwalasz kobiecie na udział w swoim życiu, ona 

czuje, że jest kimś ważnym. 

W jaki sposób możesz otworzyć się na udział kobiety 

w twoim życiu? 

Pytaj ją o opinie — co sądzi o polityce, o najnowszych 

wiadomościach, jak jej zdaniem najlepiej rozwiązać dany 

problem, o wszystko. Uświadomi sobie wtedy, że jej zdanie 

się liczy i że interesujesz się jej poglądami. 

Pozwól, by była twoją nauczycielką. Bądź gotów 

uczyć się od niej w dziedzinach, na których zna się lepiej od 

ciebie. Może jest świetną organizatorką, znakomicie gra 

w tenisa albo medytuje. Szanuj jej umiejętności i talenty 

j proś o pomoc w osiągnięciu takiego samego stopnia 

doskonałości. I nie zapominaj powiedzieć, jak cenny jest jej 

wkład w twoje życie. 

• Proś o radę i pomoc albo przynajmniej nie 

odrzucaj, kiedy sama je proponuje. 

Mężczyźni potrafią być dumni i uparci. Przykro mówić 

to wprost, ale wiemy, że to prawda. Gdzieś tam na 

przestrzeni ostatnich tysiącleci w męskim mózgu zapro- 



gramowane zostało przekonanie, że jeśli zgodzi się na 

pomoc w jakiejś sprawie, osiągnięty sukces będzie niepeł- 

ny, że samodzielne dochodzenie do celu jest bardziej godne 

podziwu i decyduje o wartości. Rezultatem takiego błęd- 

nego myślenia jest to, że większość mężczyzn nie potrafi 

zwracać się o pomoc, wskazówki, wsparcie — zwłaszcza do 

ukochanej kobiety. 

A dla kobiet to jedna z najtrudniejszych spraw w związ- 

ku: kiedy mężczyzna ignoruje ich wkład, mają wrażenie 

wyrzucenia na margines, otrzymują też bolesne przesłanie 

— że nie są w stanie dać partnerowi nic wartościowego. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy partnerka wie, że przechodzisz trudny okres albo 

stoisz przed dużym wyzwaniem, a nie zwracasz się do niej 

o wsparcie lub radę, czuje się niedoceniana — to tak 

jakbyś nie dowierzał, że w ogóle jest w stanie dać ci coś 

wartościowego. 

 

Zdaję sobie sprawę, że każda cząstka męskiego ciała 

krzyczy: Nie okazuj kobiecie, jak bardzo się boisz—w koń- 

°U wykorzysta to przeciwko tobie! Może uczynią tak 

kobiety z zaburzeniami, ale większość na pewno nie. 

* Sekrety kobiet 
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Większość, jeśli będzie miała okazję, po prostu zrobi 

wszystko, by okazać wsparcie, udzielić rad, gdy mogą być 

przydatne, otoczyć troską i współczuciem. Niewykluczone, 

że nie pomogą one w rozwiązaniu problemu, lecz przytule- 

nie i pocałunek poprawią nastrój — przyrzekam! A kobieta 

będzie miała odczucie, że potrafi w trudnym okresie dać coś 

partnerowi, nawet jeśli jest to tylko jej miłość. 

• Traktuj ją jak równą sobie. 

Wiem doskonale, że większość mężczyzn nigdy się nie 

przyzna do poglądu, że kobieta w związku powinna mieć 

mniejsze prawa. (Skoro już o tym mowa, istnieją tacy, 

którzy głoszą ideę męskiej supremacji w małżeństwie, 

pewna jednak jestem, że nie czytają oni mojej książki, mogę 

więc bezpiecznie kontynuować!) Nawet ci najszczersi, 

odznaczający się liberalnymi poglądami i mający dobre 

intencje przedstawiciele płci męskiej łatwo mogą wpaść 

w pułapkę władzy jednoosobowej i zapomnieć o włączeniu 

partnerki w proces podejmowania decyzji dotyczących 

obojga. Kwestię wyłączenia poruszyłam krótko w rozdziale 

piątym, omawiając potrzebę łączności. Sprawa jednak 

zasługuje na kolejne przypomnienie. 



Znam paru staroświeckich panów, którzy w małżeń- 

stwie grają rolę opiekuna, „chroniąc" żony przed prob- 

lemami i trudami podejmowania decyzji. Być może są 

kobiety, którym odpowiada taka ojcowska troska, więk- 

szość jednak, o ile oczywiście nie wyrazi innych prag- 

nień, woli być traktowana jak odpowiedzialna osoba do- 

rosła. Ogólnie rzecz biorąc, kobieta nie czuje się doce- 

niana, jeśli nie jest traktowana jako równorzędna 

partnerka. 

I nie jest to skomplikowane. Oznacza, że partnerzy 

uczą się współpracować ze sobą jako zespół, że dysku- 

tują, nim podejmą decyzję w sprawach na przykład fi- 

nansowych, decyzję dotyczącą dzieci czy opieki nad ro- 

dzicami. 
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Przekonuj, że nie bierzesz 

jej miłości za pewnik 

„Jak on może tak mnie traktować, skoro mnie kocha?" Cóż, 

niemal każda kobieta na jakimś etapie życia zadawała sobie 

takie pytanie. W trakcie lat pracy oraz na podstawie 

doświadczeń z własnych związków poznałam odpowiedź, 

która ujawnia zadziwiający fakt dotyczący natury męż- 

czyzn: 

Mężczyzna nie zawsze dostrzega związek pomiędzy sposo- 

bem, w jaki traktuje kobietę, a uczuciem, jakim ją darzy, 

oraz emocjami, jakie wzbudza w niej jego postawa. 

I choć może brzmi to dziwnie, wierzę, że jest prawdą. 

I wyjaśnia, dlaczego mężczyźni o dobrym sercu niekiedy 

wydają się nie mieć pojęcia, dlaczego partnerki czują do 

nich żal. 

„Jak ona może myśleć, że jej nie doceniam, że jej 

obecność w moim życiu biorę za pewnik?" — pyta mnie 

mężczyzna, gdy omawiamy powody, dla których jego żona 

jest nieszczęśliwa. — „Przecież ja za nią szaleję!" I w trak- 

cie rozmowy odkrywam, że on istotnie uwielbia żonę. Ale 

później żona wylicza sprawy, które budzą w niej podejrze- 

nie, że mąż jej obecność w swoim życiu bierze za pewnik: 

ignoruje ciągłe prośby o pomoc przy dzieciach, nigdy nie 

Przygotowuje posiłków, choć oboje pracują na pełnych 

etatach, rzadko ją chwali i prawi czułości — a ja ją 

rozumiem. Kiedy zarzuty te powtarzam mężowi, on zwykle 

si? zgadza: „Ma pani rację, nie jestem w tym dobry. Ale nie 

rozumiem, co to może mieć wspólnego z jej odczuciami, że 

>CJ nie kocham i nie doceniam." Wcale nie żartuje — na- 

Prawdę tego nie dostrzega. 



O co tu chodzi? Oczywiście o męską skłonność do 

Bielenia życia na osobne komórki, którą omówiłam w roz- 

*«iale pierwszym. Mąż z przytoczonego wyżej przykładu 

'Seczywiście nie rozumie związku przyczynowo-skutkowe- 
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go pomiędzy tym swoim brakiem szacunku do czasu 

i energii żony a jej odczuciami, że mąż bierze ją za pewnik. 

Dlaczego nie? Ponieważ nie postrzega związku pomiędzy 

swoimi uczuciami do niej a sposobem, w jaki ją traktuje. 

U mężczyzn uczucia do partnerki są zwykle w jednym 

„pokoju" ich świadomości, a codzienne zachowania i reak- 

cje w innych. Brzmi to dziwacznie, lecz kwestia streszcza 

się w zdaniu: 
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Sposób, w jaki mężczyzna traktuje kobietę, nie zawsze 

musi odzwierciedlać jego uczucia do niej! 

Próbowałam to wyjaśnić jednemu z przyjaciół. Od 

około siedmiu miesięcy spotyka się z kobietą i związek 

ten traktuje dość poważnie. Kiedy go zapytałam, jak 

układa się pomiędzy nimi, odparł, że świetnie, tylko że od 

pięciu dni z nią nie rozmawiał, bo był bardzo zajęty 

w pracy. 

— Elliot, przez pięć dni nie odezwałeś się do Denise? 

— zapytałam z naganą. — Na pewno martwi się i jest jej 

przykro. 

— Tak myślisz? — odparł niewinnie. 

— Naturalnie! Przyzwyczaiła się do codziennych roz- 

mów z tobą, a tu nagle znikasz bez słowa wyjaśnienia. 

Jestem pewna, że boi się, iż chcesz z nią zerwać. 

— No cóż — przyznał Elliot — rzeczywiście kilka razy 

nagrała się na mojej sekretarce, pytając, czy wszystko 

u mnie w porządku. Głos miała niespokojny. 

— Sam widzisz. Mówię ci, pewnie się załamała. 

— Ale ja nie rozumiem dlaczego — upierał się ze 

zdziwieniem. — Nasze ostatnie spotkanie było wspaniałe 

i ona wie, co do niej czuję. 

— Naprawdę? Sądzisz, że czuje twoją głęboką miłość, 

kiedy przez pięć dni do niej nie dzwonisz i nie odpowiadasz 

na jej wiadomości? 

— Przypuszczam, że domyśliła się, iż jestem zajęty 

i zadzwonię, jak będę miał czas. 

 

— A skąd według ciebie ma to wiedzieć? Czyta w myś- 



lach? Ona wie tylko tyle, że przedtem do niej dzwoniłeś, 

a teraz nie, choć wiesz, że chce z tobą porozmawiać. 

— Ale to nie ma nic wspólnego z moimi uczuciami! 

— zawołał. 

Miałam ochotę krzyczeć, gdy usłyszałam odpowiedź 

EHiota. To jeden z powodów, dla których kobiety mają 

wrażenie, że partnerzy biorą je za rzecz oczywistą w swoim 

życiu: on nie sądzi, by jego codzienne zachowania miały 

znaczenie, i jest przekonany, że ona wie o jego miłości. 

Rzecz jednak w tym, że liczy się wszystko, co robi 

partner. 

Oto kilka propozycji, jak okazać ukochanej kobiecie, że 

jej obecności nie traktuje się jako sprawy oczywistej: 

• Szanuj jej czas i energię. 

Wiecie, czego kobiety naprawdę nie znoszą w związku? 

Kiedy partner zachowuje się tak, jakby jego czas i energia 

były bardziej wartościowe niż jej. Ostatnio słyszałam 

takie narzekania od żon i matek równocześnie, od kobiet 

pracujących na pełnym etacie, na których barkach mimo 

to spoczywa przeważająca część obowiązków związa- 

nych z prowadzeniem domu, od kobiet, których partne- 

rzy uważają, że ich praca jest „ważniejsza", bo ma 

większy prestiż lub przynosi więcej pieniędzy. Oto co 

mówiły: 

„Niekiedy mąż siedzi sobie, podczas gdy ja spocona 

Uganiam się za dziećmi. To tak, jakby w ogóle nie do- 

strzegał, że potrzebna mi pomoc. Innym razem wracam 

Późno z pracy, on jest w domu już od kilku godzin, a nawet 

łtiezabrał się do przygotowywania obiadu. Czuję się wtedy, 

jakby w ogóle nie obchodził go mój czas." 

j,Mieszkamy razem z partnerem, oboje pracujemy, 

tylko że jego zdaniem on ma prawo do większego zmęczenia 

1 Zasługuje na specjalne przywileje, ponieważ jest »pra- 

^nikiem«, a ja zaledwie »kierowniczką biura«. Zawsze kiedy 

8° Proszę o pomoc przy obiedzie albo sprzątaniu, patrzy na 

ie, jakbym postradała zmysły, i robi wykład o tym, jaką 
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wyczerpującą ma pracę. To tak jakby w ogóle nie szanowai 

mojej energii ani sposobu, w jaki spędzam czas." 

„Sądzę, że mój partner szczerze wierzy, że jego czas 

jest cenniejszy niż mój, bardziej wartościowy, sama nie 

wiem, co jeszcze. Jest producentem telewizyjnym i całe 

jego życie poświęcone jest planowaniu i dostarczaniu 

gotowego produktu. Jeśli go pytam, czy za kilka tygodni 

będzie mógł pójść ze mną na przyjęcie do przyjaciółki, 



stwierdza, że obecnie nie może odpowiedzieć. Jeśli jednak 

ktoś proponuje spotkanie w pracy, decyzję podejmuje 

w dwie sekundy. I często mówi, że oddzwoni, ale nie 

odzywa się przez wiele godzin, choć wiem, że wobec 

klientów tak by nie postąpił. Mam wrażenie, że traktuje 

mnie jako pewnik." 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy nie respektujesz czasu i energii kobiety, ona od- 

biera to tak, jakbyś jej nie szanował, a jej obecność brał za 

rzecz oczywistą. 

Co mężczyzna może zrobić 

• Pytaj  partnerkę,  czy potrzebuje pomocy przy 

dzieciach lub w pracach domowych. 

Nie czekaj, aż żona zacznie objawiać symptomy załama- 

nia, lecz zaproponuj pomoc, nawet jeśli o to nie prosi. To, 

że kobiety sprawiają wrażenie, jakby umiały poradzić sobie 

ze wszystkim, nie oznacza, że sprawia im to przyjemność! 

Z wdzięcznością przyjmą każdą pomoc. 

• Respektuj jej czas i rozkład zajęć poprzez do- 

trzymywanie obietnic. 

Jeśli wiesz, że partnerka czeka na twój telefon, aby 

sfinalizować plany, nie ignoruj jej. Zadzwoń i powiedz, że 

nie możesz rozmawiać, bo jesteś zajęty; powiadom ją} że 

o planach na weekend pogadacie za kilka dni. Uprzedzaj, 

kiedy wiesz, że się spóźnisz. 

• Nie wykorzystuj jej słabości, nawet jeśli ona na to 

pozwala. 

— Nie jestem zbyt dobrym partnerem — tak oto 

rozpoczął swoją wypowiedź przystojny trzydziestoparola- 

tek po jednym z moich wykładów. Kobiety nerwowo się 

roześmiały, on mówił dalej: — Spotykam się z dziewczyną 

od prawie dwóch lat. Sądzę, że naprawdę ją kocham, ale... 

nie wiem, jak to ująć... ona jest za miła. Pozwala mi na 

wszystko i nigdy się na mnie nie gniewa. 

— I dlaczego według pana jest to problem? — zapy- 

tałam. 

— Dlatego że ja to wykorzystuję — wyjaśnił mężczyz- 

na. — Czekam z układaniem planów na ostatnią chwilę, nie 

dzwonię, choć wiem, że na mnie czeka. Zastanawiałem się, 

pani doktor, którą z pani książek powinienem dla niej 

kupić. Wydaje mi się, że brakuje jej pewności siebie. 

Gdyby była silniejsza, wtedy mnie nie wszystko uchodziło- 

by na sucho. 

— Ujął pan to tak, jakby partnerka swoją dobrocią 



prowokowała pana do złego zachowania — odparłam 

— jakby to był jej problem. Jasne, wygląda na to, że pańska 

dziewczyna powinna nauczyć się wyznaczania granic, ale 

nie o to tutaj chodzi. Prawdziwy problem polega na tym, że 

to pan testuje jej wytrzymałość i bierze jej obecność za 

pewnik. Nie obchodzi mnie, że ona nie odpłaca panu równą 

monetą. To nie jest żadnym wytłumaczeniem dla sposobu, 

W jaki pan ją traktuje. 

Potraktowałam go ostro, ponieważ robił coś, co nosi 

Bazwę „obwiniania ofiary", utrzymując, że zachowuje się 

•źle nie z własnej winy, lecz prowokowany słabością kobiety. 

To tak jakby mówił: „Gdyby trzymała mnie w ryzach, 

paktowałbym ją lepiej, ale skoro mi się podkłada, nie mogę 

*>? powstrzymać i idę na całość." Bronił się twierdząc: 

wSama mnie do tego zmusiła", a taka obrona zawsze budzi 

^e mnie gniew niezależnie od tego, czy stosuje się ją 

* gabinecie terapeuty czy w sali sądowej. 

Przytaczając tę historię, chciałam powiedzieć rzecz 
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Nie traktuj obecności partnerki jako rzeczy oczywistej, 

nawet jeśli sama na to pozwala. Nie testuj jej wytrzymało- 

ści, nie przekraczaj granic, nawet jeśli nie protestuje. Nie 

sprawdzaj, co ujdzie ci na sucho, nie okazuj braku szacun- 

ku, nie pozwalaj sobie na lenistwo w związku, nawet jeśli 

partnerka bez słowa skargi wszystko od ciebie przyjmuje. 

Kobiety codziennie muszą walczyć z uwarunkowa- 

niem, które podpowiada im, żeby nie broniły siebie i nie 

zraziły mężczyzny nadmiernymi oczekiwaniami. Muszą 

pracować nad uleczeniem dawnych ran emocjonalnych, 

które pozostawiło po sobie złe traktowanie w przeszłości. 

Mężczyźni jednak mogą im pomóc, odnosząc się do nich 

z szacunkiem nawet wówczas, gdy one przygotowane są na 

mniej. 

Pamiętajmy:  Żadne to zwycięstwo,  jeśli w miłości 

uchodzi nam na sucho dawanie mniej, niż powinniśmy. 

A oto podsumowanie najważniejszych punktów tego 

rozdziału: 
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Dzięki czemu kobieta czuje 

się doceniana 

 

Co sprawia, że kobieta czuje 

się niedoceniana 



 

Zwracanie uwagi na sprawy 

ważne dla kobiety 

 

Zaabsorbowanie własną osobą 

 

Uznanie słowne 

 

Brak uznania 

 

Działanie jako zespół 

 

Działanie w pojedynkę 

 

Okazywanie partnerce, że jest 

potrzebna 

 

Ukrywanie własnych potrzeb 

 

Pytanie o rady i poglądy 

 

Wyłączanie partnerki 

 

Stawianie partnerki na 

pierwszym miejscu 

 

Ignorowanie jej potrzeb 

_ — 

 

Respektowanie czasu i proble- 

mów 

 

Brak zainteresowania 

 

Okazywanie zainteresowania 

życiem partnerki 

 

Niezwracanie uwagi 

 

 

Podsumowanie informacji 

o trzech sekretnych potrzebach 

każdej kobiety 

W ostatnich trzech rozdziałach omawialiśmy trzy sekretne 

potrzeby kobiece: potrzebę bezpieczeństwa, potrzebę łącz- 

ności, potrzebę, by być docenianą. Przedstawiony został 



ogrom materiału; zdaję sobie sprawę, że niełatwo to 

wszystko zapamiętać, zwłaszcza jeśli związek przechodzi 

trudne chwile. Wpadło mi do głowy, że sporządzę listę 

prostych pytań, które warto sobie zadać. 

Co może zrobić mężczyzna 

Kiedy zauważysz, że partnerka objawia symptomy świad- 

czące o tym, że nie jest szczęśliwa czy usatysfakcjonowana, 

zadaj sobie trzy następujące pytania: 

1. Co mogę zrobić, żeby natychmiast poczuła się bezpiecz- 

na? 

2. Co mogę zrobić, żeby natychmiast odczuła łączność? 

3. Co mogę zrobić, żeby natychmiast poczuła się docenia- 

na? 

A potem wypróbuj jedną z propozycji podanych 

w trzech ostatnich rozdziałach. 

Powiedzmy dla przykładu, że żona jest poirytowana, 

a ty nie wiesz, z jakiego powodu. Zamiast po prostu 

zignorować lub założyć, że w końcu sama ci powie, o co 

chodzi, zapytaj, co się stało i czy możesz zrobić coś, co 

Poprawiłoby jej nastrój. Jeśli ona też czytała tę książkę, 

Powie ci szczegółowo, czego od ciebie oczekuje. A jeśli nie, 

°ie musisz się martwić. Zastosuj jedną z przedstawionych 

Przeze mnie propozycji, dzięki którym poczuje się bez- 

pieczniejsza, silniej z tobą złączona lub bardziej doceniana. 

A jeśli nie będzie to idealnym rozwiązaniem konkretnego 

Problemu? Nieważne. Sama próba dotarcia do partnerki 

Udowodni jej, że ci zależy i chcesz, by czuła się kochana. 
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Pamiętaj: Wysiłek, jaki trzeba włożyć w zrobienie lub 

powiedzenie czegoś, co pomoże partnerce dokonać zmiany 

emocjonalnej, jest niczym w porównaniu z energią, jaka 

trzeba by wydatkować, jeśli jej zły nastrój by się utrzymy- 

wał. Spełnienie jednej z trzech sekretnych potrzeb kobiety 

 

to niewielka inwestycja, która przyniesie ogromny zysk. 

Co może zrobić kobieta 

Czasami odkrywamy, że nasze życie emocjonalne nie 

przynosi nam satysfakcji, że czujemy się strasznie, ale nie 

wiemy dlaczego. Kiedy nagle stwierdzamy, że cierpimy 

w związku, powodem może być to, że niespełniona jest 

jedna z naszych trzech podstawowych potrzeb. W jakiś 

sposób nie mamy poczucia bezpieczeństwa, łączności lub 

tego, że jesteśmy doceniane. 

Zapytajmy siebie: 

1. Co jest mi potrzebne, żebym teraz zyskała poczucie 



bezpieczeństwa? 

2. Co jest mi potrzebne, żebym teraz zyskała poczucie 

łączności? 

3. Co jest mi potrzebne, żebym teraz poczuła się 

doceniana? 

Jeśli na przykład pewnego dnia nie czujemy się dobrze, 

lecz nie potrafimy wskazać przyczyny, zadajmy sobie te 

trzy pytania; odpowiedzi na nie pozwolą nam uświadomić 

sobie, że ostatnimi czasy mąż był bardzo zajęty i że brakuje 

nam poczucia łączności. 

Co możemy zrobić? Przede wszystkim powiedzieć 

partnerowi o naszych odczuciach, zaplanować wieczór we 

dwoje albo zainicjować pieszczoty. Przynajmniej wiemy 

teraz, na czym polega problem, możemy więc zastanowić 

się nad jego rozwiązaniem. 

Bywają też okresy, kiedy dręczy nas niepokój, który nie 

ma nic wspólnego ze związkiem. 

Pamiętajmy: Trzy sekretne potrzeby nie odnoszą si? 

jedynie do oczekiwań wobec partnera, lecz do całego życia- 
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Może uświadamiamy sobie, że nie czujemy się dostatecznie 

doceniane. Jak temu zaradzić? Zapytajmy siebie, czy 

właściwie szacujemy cele, jakie ostatnio osiągnęłyśmy. 

Może powinnyśmy sporządzić listę wszystkich swoich 

cech, które uznajemy za wartościowe. Niewykluczone też, 

że swoimi osiągnięciami nie podzieliłyśmy się z przyja- 

ciółmi, dlatego też nie słyszymy od nich zachęt i pochwał, 

na jakie zasługujemy. Zadzwońmy do przyjaciółki i opo- 

wiedzmy o postępach, a od razu czujemy się lepiej. 

Im dokładniej poznamy nasze trzy sekretne potrzeby, 

tym częściej będziemy mogły je spełniać i układać sobie 

życie, na jakie zasługujemy. 

 

SIEDEM FAŁSZYWYCH MITÓW O KOBIETACH 

173 

7 

Siedem fałszywych 

mitów o kobietach, 

w które wierzą 

mężczyźni, 

i dlaczego są one 

całkowicie błędne 

Mężczyźni chcą tylko jednego — seksu. 

Mężczyźni to brutale — w ogóle ich nie obchodzi, czy kogoś 

krzywdzą. 



Mężczyźni są zamknięci w sobie i nie potrafią okazywać 

uczuć. 

Mężczyznom wierzyć nie można — zawsze złamią ci serce. 

Mężczyźni to wielkie dzieci, które załamują się pod najmniej- 

szym naciskiem. 

Zanim zaczniecie myśleć, że nienawidzę mężczyzn, po- 

zwólcie wyjaśnić: powyżej podałam kilka kobiecych mitów 

o mężczyznach, stereotypów, które często używane są, żeby 

niezbyt pochlebnie scharakteryzować mężczyzn. Jestem 

pewna, drogi Czytelniku, że zareagowałeś na tę listę 

irytacją, może i gniewem. „Przecież ja taki nie jestem", 

myślisz. „Niewykluczone, że są tacy, do których ten opis 

pasuje, ale to nie fair mówić, że dotyczy wszystkich bez 

wyjątku." 

I naturalnie masz rację. Stereotypy nie są fair. To 

uogólnienia cech charakterystycznych lub zachowań, zwy- 

 

kle negatywne, dotyczące konkretnej grupy — w tym 

wypadku mężczyzn. A kiedy mężczyzna spotyka kobietę, 

podświadomie lub świadomie wierzącą w takie stereotypy, 

musi prowadzić ciągłą walkę, by bronić się przed opinią, 

która być może jego akurat nie dotyczy. 

No cóż, nikt nie lubi, gdy niesprawiedliwie wtłacza si? 

go w ramy stereotypu — kobiety także. Aby zrozumieć 

i pokochać kobietę, trzeba dostrzec jej prawdziwą 

naturę, a nie dawać wiarę obiegowym opiniom. Nieważne, 

jak bardzo będziesz się starał nie ulegać generalizacjom 

dotyczącym płci przeciwnej, część z tego, co słyszysz lub 

widzisz, na pewno wpłynie na interpretację zachowań 

kobiety — nawet jeśli jest to kobieta, którą głęboko 

kochasz. 

W rozdziale tym omówimy siedem najpowszechniej- 

szych męskich mitów o kobietach i pokażemy kryjącą się 

pod nimi rzeczywistość. Mam nadzieję, że kobiety dzięki 

temu lepiej zrozumieją siebie i zaczną odnosić się do siebie 

z mniejszym krytycyzmem, a większym szacunkiem, męż- 

czyźni zaś uwolnią się od stereotypów i będą mogli szczerze 

docenić partnerkę. 

Siedem męskich mitów dotyczących kobiet 

1. Nigdy nie są zadowolone. 

2. Są bardzo wymagające. 

3. Dążą do kontroli nad mężczyznami. 

4. Są zazdrosne i zaborcze. 

5. Są zbyt emocjonalne. 

6. Kobietami, które wydają się silne i kompetentne, nie 

trzeba się opiekować. 



1. Chcą odebrać mężczyznom wolność. 

 

Mit l. Kobiety nigdy nie są 

zadowolone 

Kobiet me da się zadowolić, po co więc w ogóle próbować? 

Najpierw chce tego, potem czegoś innego — i tak bez końca. 

Kobiety po prostu lubią narzekać. Wiercenie nam dziury 

w brzuchu sprawia im przyjemność. 

*"* jestem w stanie z nią wygrać. Nic, co zrobię, nigdy nie jest 

dostatecznie dobre. 
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Nieważne, czy mężczyźni opinie powyższe wygłaszają 

czy też tak myślą słuchając, jak partnerki wyrażają swoje 

potrzeby albo chcą porozmawiać o poprawie wzajemnych 

relacji, sedno pozostaje to samo: kobiety w związku nigdy 

nie są zadowolone, choćby mężczyzna wręcz stawał na 

głowie. W świetle mitu i kobiety to wieczne zrzędy, które 

ciosają mężczyznom kołki na głowie i krytykują każde 

słowo i czyn. A skoro i tak nie da się ich usatysfakcjonować, 

mężczyźni świadomie lub podświadomie dochodzą do 

wniosku, że po co w ogóle próbować? 

Dlaczego jest to mit? Ponieważ błędnie interpretuje 

kobiecą skłonność do ulepszania otoczenia jako wieczne 

niezadowolenie. To prawda, kobiet nie da się zadowo- 

lić — bo w naszej naturze leży pragnienie, by wszystko 

ulepszyć. 
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Mit: Kobiety nigdy nie są zadowolone. 

Prawda: Kobietom zawsze zależy na ulepszaniu otocze- 

nia. 

J 

W tym punkcie pewnie pomyślisz: „Zaraz, zaraz, 

a czym te dwa zdania się od siebie różnią? Przecież 

w gruncie rzeczy chodzi o to samo — cokolwiek mężczyźni 

zrobią, i tak nie będzie wystarczająco dobre, no nie?" 

Odpowiadam: nie, zdania te nie znaczą tego samego. 

Pragnienie ulepszania nie jest tożsame z wiecznym nieza- 

dowoleniem ze wszystkiego. 

Jeśli prosimy pracownika o poprawienie raportu, nie 

oznacza to wcale, że nigdy nie jesteśmy zadowoleni z niczy- 

jej pracy, prawda? Jeśli kupujemy nowy element podnoszą- 

cy jakość wieży stereo, nie oznacza to wcale, że żaden zakup 

nigdy nie daje nam zadowolenia. Jeśli decydujemy si? 

zamienić samochód na nowszy model, nie oznacza to wcale? 



że nigdy nie jesteśmy zadowoleni z naszych pojazdów- 

Wszystkie te poczynania to po prostu wyraz pragnienia, by 

ulepszać to, co już mamy. 

To samo odnosi się do kobiet — samo to, że pragniemy 

coś ulepszyć, nie oznacza jeszcze, że w żaden sposób nie 

można nas zadowolić. Muszę wszakże przyznać, że znam 

kobiety, do których opis ten pasuje: władcze typy, traktują- 

ce partnerów jakby byli uczniakami, a nie mężami. Jeśli 

któryś z czytelników miał taką żonę, składam mu szczere 

kondolencje. Uwierzcie mi jednak — większość kobiet 

wcale taka nie jest. 

Naturalnie prawdą też jest, że kobiety nie tak łatwo jak 

mężczyźni znajdują satysfakcję w związku intymnym. 

Moim zdaniem powodem jest to, że mają one wyższe 

standardy emocjonalne. 

Pamiętajmy: Kobiety na pierwszym miejscu stawiają 

miłość i kieruje nimi impuls tworzenia. Tak więc czują, że 

ich obowiązkiem jest ulepszanie i sprawianie, by związek 

był tak dobry, jak to możliwe. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy kobieta sugeruje zmianę lub ulepszenie w związku, 

nie oznacza to wcale, że narzeka czy krytykuje partnera 

— ona wyraża swoje zaangażowanie i głębokie pragnie- 

nie, by związek był jak najlepszy. 

 

A jakie problemy wynikają z wiary mężczyzn w mit i? 

 

• Mężczyźni umniejszają znaczenie kobiecych po- 

trzeb. 

Janette przez tydzień zbiera się na odwagę, by wreszcie 

pewnego wieczoru wyznać mężowi, że czuje się od niego 

oddalona. Wyjaśnia, że za mało czasu spędzają wspólnie 

Wieczorami i w weekendy, a za wiele poświęcają pracy, 

Powinni więc zrobić coś, żeby przywrócić dawną bliskość. 

Daryl słucha jej podenerwowany i odpowiada: — Cokol- 

wiek zrobię, ty i tak będziesz niezadowolona, prawda? 

Sarna zachęcałaś mnie, żebym przyjął tę nową pracę, a teraz 

^arzekasz, że za dużo pracuję. Nic nigdy cię nie usatysfakc- 

jonuje. 
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Daryl przekona} siebie, że nie musi sobie radzić z emoc- 

jami i potrzebami żony, ponieważ jest to kobieta wiecznie 

niezadowolona. W rezultacie jej słowa nie mają żadnego 

znaczenia. Daryl wykorzystuje mit i jako sposób na ukrycie 

własnych obaw, że nie jest dobrym mężem i przysparza 



żonie rozczarowań. 

• Mężczyźni umniejszają wagę kobiecych słów oraz 

znajdują pretekst, by nie zastanawiać się nad sobą. 

Znam wielu mężczyzn, którzy wykorzystują mit i, by 

nie zastanawiać się nad słowami partnerki. Zbywają ją 

mówiąc sobie, a czasami jej też, że nic nigdy jej nie 

zadowoli, więc równie dobrze mogą w ogóle nie próbować. 

Nierzadko rozmowy te przebiegają tak: 

Ona: Kochanie, chciałabym porozmawiać o usypianiu 

dzieci. Tak się składa, że ty zawsze albo jesteś zmęczony, 

albo przyniosłeś pracę do domu i najczęściej to ja zajmuję 

się dziećmi, chociaż ustaliliśmy, że będziemy robić to na 

zmianę. 

On: Znowu zaczynasz to twoje „Jaki z niego zły ojciec". 

Dla ciebie nic nigdy nie jest dość dobre, prawda? 

Taktyka ta zmusza kobietę do przyjęcia postawy obron- 

nej. Nazywam to „rzucaniem przynęty i zmianą tematu": 

mężczyzna łapie kobietę na przynętę negatywnego stereo- 

typu, a potem zamiast rozmawiać o podziale obowiązków 

związanych z opieką nad dziećmi, zmienia temat wytykając 

jej przywary. Zamiast okazać gotowość do przyjrzenia się 

sobie i swojemu zachowaniu, portretuje siebie jako ofiarę, 

biednego niewinnego męża prześladowanego przez po- 

zbawione rozsądku zasady i reguły żony. 

• Mężczyźni tworzą fałszywe poczucie władzy. 

Niejeden mężczyzna wyznaje bezzasadny pogląd, że 

jeśli spełni prośbę kobiety, skończy jako niewolnik jej 

kaprysów. „Jeśli dam jej palec — myśli sobie — to zaraz 

będzie chciała całą rękę i nie minie wiele czasu, a zacznę 

ustępować jej we wszystkim i stracę władzę w związku." 

Tak więc na potrzeby kobiety reaguje przesadnie. Zamiast 

wysłuchać, co partnerka ma mu do powiedzenia, zachowuje 

się tak, jakby żądała od niego rezygnacji z praw osobistych. 
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W taki sposób wytycza linię, którą jego zdaniem trzeba 

wytyczyć. 

Naturalnie myli się. Najczęściej partnerka wcale nie 

chce walczyć z nim o ostateczną władzę w związku — ona 

tylko mówi o swoich potrzebach albo troskach. Tak więc 

jego obawa, że drobnym ustępstwem naraża się na utratę 

wszystkiego, jest całkowicie nieuzasadniona. To tak jak- 

byśmy nie chcieli oddać samochodu wymagającego pod- 

regulowania, ponieważ jesteśmy przekonani, że jeśli zrezy- 

gnujemy z władzy i zgodzimy się na wymianę oleju, 



mechanik powie nam, że trzeba wymienić cały silnik! 

• Mężczyźni ukrywają poczucie, że nie udało im się 

zadowolić partnerki. 

Oto historia, którą słyszałam od jednej z uczestniczek 

moich seminariów: 

— Pobraliśmy się niedawno — zaczęła — mój mąż to 

naprawdę świetny facet. Najwyraźniej uznał, że jeśli sam 

będzie wynosił śmieci, będę szczęśliwa. Tak więc zawsze 

opróżniał kosze do wielkiego worka i radośnie wynosił do 

pojemnika. 

Pewnego dnia, wkrótce po przeprowadzce do nowego 

mieszkania, zapytałam, czy mógłby mi pomóc w zmywa- 

niu. Ku mojemu zaskoczeniu strasznie się zdenerwował. 

»Nieważne, ile robię, ty nigdy nie jesteś zadowolona!" 

• narzekał. — „Dla ciebie nigdy nie jest dość." Szczerze 

mówiąc, nie miałam pojęcia, o co właściwie mu chodzi, 

dopóki wszystkiego sobie nie wyjaśniliśmy. W końcu 

okazało się, że ustalił własny podział obowiązków domo- 

wych, który jego zdaniem powinien mnie zadowolić, a kie- 

dy stwierdził, że tak nie jest, poczuł, że poniósł klęskę, że 

nie udało mu się dać mi szczęścia. Zamiast więc powiedzieć 

•""i o tym, doszedł do wniosku, że nie można mnie 

Zadowolić. 

Orientuję się, że dla wielu z was brzmi to boleśnie 

jomo: dla mężczyzny, który kupuje partnerce prezent, 

mu się wydawało, że o takim marzy, i przekonuje się, że 
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zupełnie jej nie zrozumiał; dla męża, który z dumą prezen- 

tuje nowy sposób przechowywania garnków i patelni 

i słyszy, że żona woli stary układ; dla chłopaka, który 

przynosi dziewczynie bilety na wrestling, bo kiedyś go o ten 

sport zapytała, i teraz uświadamia sobie, że ona takich 

pokazów po prostu nie znosi. Czasami nawet mężczyźni 

w najlepszej wierze robią coś, co ich zdaniem uszczęśliwi 

partnerkę — tylko że zapominają ją zapytać, czy naprawdę 

tego chce albo czy to jest dla niej ważne — a kiedy 

stwierdzają, że popełnili błąd, ukrywają rozczarowanie lub 

zakłopotanie, wpadając w gniew i oskarżając ją, że nic jej 

nigdy nie zadowala. 

Prawda o micie l 

Przysięgam, że zdanie to jest prawdziwe: Kobiety, a przy- 

najmniej większość z nich, łatwo zadowolić. Nie myśl, 

drogi Czytelniku, że nie słyszę twojego śmiechu, ale swoją 



opinię potrafię udowodnić. W gruncie rzeczy cała książka 

traktuje o tym, jak łatwo uczynić kobietę szczęśliwą, gdy 

zrozumie się jej potrzeby. Jeśli mi nie wierzysz, spróbuj 

zrobić tak: codziennie powiedz partnerce trzy komplemen- 

ty, raz dodatkowo do niej zadzwoń, pięć minut poświęć na 

pieszczoty i raz zapytaj: „Czy teraz mogę coś dla ciebie 

zrobić?" — a zobaczysz, że rozpłynie się z zadowolenia! 

l Mit 2. Kobiety są bardzo wymagające 

Kobiety wymagają tylu starań — to wyczerpujące. 

Kobiety stawiają zbyt wiele wymagań. 

Kobiety zawsze wprowadzają komplikacje w związek. 

Sądzę, że każda kobieta na jakimś etapie związku 

usłyszała od partnera: „To jest zbyt trudne. Przy tobie 

strasznie trzeba się napracować. Mnie po prostu na to nie 

stać." Załamana, myśli wtedy: „Czy to prawda? Czy rzeczy- 

wiście tak trudno ze mną wytrzymać?" 

Zanim odpowiemy sobie na to pytanie, przyjrzyjmy się, 

w jakich sytuacjach mężczyźni mówią, że kobiety są bardzo 

wymagające: 

• Kiedy ona pragnie intymności. 

• Kiedy ona pragnie, by partner z nią rozmawiał. 

• Kiedy ona pragnie, by spędzał z nią czas. 

• Kiedy ona pragnie, by stawiał czoło problemom, zamiast 

chować głowę w piasek. 

• Kiedy ona pragnie, by uczestniczył w pracy nad związ- 

kiem. 

Być może powiesz: „Właśnie, dokładnie o to mi chodzi. 

Kobiety są okropnie wymagające. Zbyt wiele z nimi kłopo- 

tów." Nieprawda! To nie są wymagania nadmierne — to 

podstawowe wymogi każdego zdrowego intymnego związku 

dwojga ludzi. 

I tego właśnie mężczyźni nie rozumieją. Reagują na 

naturalne wymogi związku tak, jakby to były bezzasadne 

wymagania partnerki. 

Mit: Kobiety są bardzo wymagające. 

Prawda: Związek intymny jest bardzo wymagający. 

 

To nie kobiety wymagają starań, lecz związek, w każ- 

dym razie związek, który się rozwija, w którym istnieją 

prawdziwa intymność i przyjaźń. Pomyślne związki nie są 

łatwe. Są intensywne. Wymagają starań — lecz są tego 

warte. 

Jeśli się nad tym zastanowimy, łatwo dojdziemy do 

wniosku, że wszystko, co naprawdę w życiu cenne, wy- 

niaga starań, począwszy od wymarzonego domu, po- 

przez dzieci i własny wygląd, skończywszy na karierze 



~bo firmie. Wszystko to wymaga wiele czasu, uwagi 

1 Wysiłku. Nie sądzę, by jakikolwiek mężczyzna nie przy- 

dał mi racji. Każdy rozumie, że tym, co cenne, trzeba się 

°Piekować. 
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A teraz wyobraź sobie, że masz piękny sportowy 

samochód, taki, o jakim od dawna marzyłeś. Czy będziesz 

narzekał: „Przy tym samochodzie strasznie trzeba się 

napracować — co parę dni muszę jeździć na stację ben- 

zynową, często sprawdzać poziom oleju i stan opon, a jak go 

nie umyję, to wygląda brzydko. Po co go w ogóle kupiłem? 

Wymaga ode mnie tylu starań"? Oczywiście nikt nigdy tak 

nie powie, ponieważ wszyscy rozumieją, że wysoka jakość 

samochodu wymaga wysokiej jakości opieki, aby działał 

prawidłowo. 

To samo odnosi się do związków. Wymagają uwagi, 

pracy i opieki, aby prawidłowo „działały". Kobiety wiedzą 

o tym intuicyjnie, dlatego też zawsze zachęcają partnerów, 

proszą ich, a czasami — to prawda — zrzędzą, by męż- 

czyźni nawiązali z nimi łączność, porozumiewali się, okazy- 

wali czułość i tak dalej. Kobiety wiedzą, że związki 

wymagają starań, dlatego potrzebują pomocy mężczyzn, by 

ich związek stał się najlepszy z możliwych. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobieta wyznacza wysokie standardy związkom intymnym 

nie dlatego, że ma trudny charakter, lecz dlatego że z pasją 

oddana jest miłości i pragnie, by związek dobrze się 

układał. 

• Mężczyźni wykorzystują ten mit jako wymówkę, 

by nie pracować nad związkiem. 

Kiedy mężczyzna mówi kobiecie, że wymaga zbyt wielu 

starań, informuje tym samym, że nie zależy mu na związku. 

To tak jakby mówił, że skoro partnerka wymaga zbyt wielu 

starań, to on słusznie nie musi spełniać jej żądań i próśb ani 

poświęcać czasu i wysiłku na tworzenie intymności. Wiem, 

że praca nad związkiem nie zawsze jest łatwa czy zabawna, 

będę jednak powtarzać i tu, i w następnych rozdziałach, że 

nagroda jest tego warta. 

 

SIEDEM FAŁSZYWYCH MITÓW O KOBIETACH 181 

Prawda o micie 2 

Kobieta wymagająca wielu starań jest kobietą oddaną 

miłości. Jeśli chcesz mieć wspaniały związek z kobietą 

oddaną miłości, musisz zainwestować czas i energię 

w utrzymanie łączności z partnerką. Naturalnie są też 



kobiety, którym nie zależy na intymności ani jakości 

związku, lecz na opiekunie lub figurancie, który będzie 

odgrywał wyznaczoną mu rolę. Jeśli trafisz na taką kobietę, 

przypuszczalnie uda ci się nie robić nic, dopóki będziesz 

płacić rachunki i pojawiać się w miejscach, gdzie powinie- 

neś być. Prawdą jednak jest to, że koniec końców czeka cię 

rozczarowanie — ponieważ pozbawiasz się namiętności, 

radości i magii głębokiej miłości. 

Mit 3. Kobiety dążą do kontroli 

nad mężczyznami 

Kobiety chcą kontrolować mężczyzn, żeby biegali za nimi 

posłuszni jak pieski. 

Kobiety nigdy nie potrafią zostawić spraw własnemu biegowi 

— tak długo się wtrącają, aż robimy to, co one chcą. 

Kobiety zawsze muszą r obić wszystko po swojemu, w przeciw- 

nym razie wpadają w rozdrażnienie. 

Kobiety chcą zamienić mężczyzn w mięczaki. 

To najbardziej ulubione męskie zarzuty wobec kobiet 

\ najbardziej przez kobiety znienawidzone — że kontrolują 

> nianipulują, że cały wysiłek poświęcony pracy nad związ- 

kiem lub wyrażaniu potrzeb to zawoalowane próby przeję- 

ta kontroli nad mężczyzną. Omawiałam to już dość 

82eroko w rozdziale drugim, lecz tutaj także chcę o tym 

Wspomnieć, bo jest to mit trudny do obalenia. Oto co się 

"Zieje: mężczyźni widzą, jak kobiety próbują zrobić coś dla 

^iązku, poczynić plany albo rozwiązać problem, i od- 

pytują to błędnie jako próbę kontrolowania partnera. 
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Mit: Kobiety dążą do kontroli nad mężczyznami. 

Prawda:  Kobiety chcą mieć swój wkład w związek, 

ulepszać go i być w nim stroną równorzędną. 

Pamiętaj: Intencją kobiety zwykle nie jest dążenie do 

władzy. Kierowana miłością, pragnie dać partnerowi to, co 

potrafi: organizuje wspólne życie, podsuwa pomysły, suge- 

stie, alternatywy i tak dalej. Kiedy odrzucasz jej propozycje 

jako próbę dominacji czy kontroli, odpychasz tym samym 

jej miłość w jednym z najbardziej fundamentalnych przeja- 

wów. 

A oto skutki, jakie mit 3 przynosi mężczyznom: 

• Muszą ukrywać prawdę o swych uczuciach i o tym, 

jak się im wiedzie. 

Jack przeżywa trudny okres w nowej pracy. Panuje tam 

większe napięcie niż w poprzedniej firmie i mimo że 

upłynęło kilka tygodni, wciąż ma wrażenie, że nie całkiem 

tu pasuje. Co wieczór wraca do domu wyczerpany i przy- 



gnębiony, ale kiedy jego żona Eileen pyta, co się dzieje, nie 

odpowiada szczegółowo, tylko mruczy coś o ciężkim dniu. 

Eileen poznała Jacka, kiedy oboje byli nastolatkami, tak 

więc doskonale zdaje sobie sprawę z jego przygnębienia 

wywołanego nową pracą. Mijają tygodnie, Eileen czeka, by 

Jack się otworzył i zwierzył ze swych odczuć, ale na próżno. 

W końcu nie potrafi dłużej tego znieść i pewnego wieczoru 

po kolacji mówi tak: 

— Jack, wiem, że ciężko ci w nowej pracy, zastana- 

wiałam się więc, co mogłoby ci pomóc. Mój kuzyn Bili 

pracuje w wielkiej firmie o podobnej strukturze i pamię- 

tam, że na początku przeszedł tam piekło. Może gdybyś 

z nim pogadał, uspokoiłbyś się i inaczej spojrzał na sprawy. 

Pomyślałam też, że jeśli będę odwoziła chłopców na 

treningi piłki nożnej w weekendy, miałbyś więcej czasu na 

pracę w domu. 

Eileen cierpi z powodu stanu, w jakim znalazł się mąż, 

i szczerze pragnie mu pomóc, toteż zaskoczona jest jego 

gniewną reakcją: 
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— Jezu, Eileen, czy ty niczego nie potrafisz zostawić 

w spokoju? Musisz nad wszystkim panować, włącznie 

z tym, jak sobie radzę w pracy? Ty po prostu chcesz 

kontrolować każdy mój ruch, prawda? 

Co tu się stało? Jack błędnie zinterpretował pragnienie 

Eileen, by pomóc mu w trudnej sytuacji i brać udział w jego 

życiu, jako próbę zapanowania nad nim. 

• Mężczyznom   potrzebne   jest   odczucie,   że   na 

własną rękę osiągają cel. 

Spośród żalów, jakie słyszę od kobiet, jednym z naj- 

częstszych jest ten, że partnerzy wyłączają je z procesu 

podejmowania decyzji. „Kiedy o czymś decyduje, a mnie 

mówi o tym dopiero po fakcie, mam wrażenie, że zupełnie 

się nie liczę, jakbym była na obozie, którego on jest 

komendantem" — powiedziała mi pewna kobieta. A ponie- 

waż kobiety nie znoszą tak się czuć, podejmują wysiłki, by 

wziąć udział we wszystkim, co dotyczy ukochanego — za- 

dają pytania, radzą. Problem pojawia się wówczas, kiedy on 

błędnie interpretuje jej zainteresowania i rady jako wtrąca- 

nie się lub próbę kontroli. 

Kobiety pragną z partnerem tworzyć zespół. Zdanie 

to jeszcze wielokrotnie pojawi się w tej książce, ponieważ 

opisuje jedną z najważniejszych kobiecych potrzeb. Kiedy 

więc kobieta pyta partnera, co się z nim dzieje, albo udziela 

fadj nie chodzi jej o to, by go kontrolować, lecz chce brać 



udział w jego życiu. Nie musi wcale zawsze podejmować 

ostatecznej decyzji, ale chce mieć poczucie, że jest „uczest- 

nikiem", nie zaś obserwatorem. 

Na nieszczęście ta kobieca potrzeba zderza się z potrze- 

bą niektórych mężczyzn, żeby wszystko „robić samemu". 

To tak jakby mężczyźni wierzyli, że przyjmując pomoc lub 

rady, pozbawiają się odrobiny swej siły. W tej sytuacji 

odrzucają pomoc partnerki, oskarżając ją o chęć kont- 

rolowania, po czym robią wszystko sami i mogą czuć się 

a^tonomiczni. 
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Prawda o micie 3 

Pamiętaj, że większość kobiet na pierwszym miejscu stawia 

miłość, a nie kontrolę. Jeśli partner cierpi, pragną mu 

pomóc. Jeśli partner zmaga się z problemem, pragną 

wspólnie z nim znaleźć rozwiązanie. Jeśli partner nie dba 

o siebie, pragną otoczyć go opieką i współczuciem. Jeśli 

partner przygnieciony jest natłokiem zmartwień, pragną 

wiedzieć o tym, tak by nie czuł się osamotniony. Dla- 

czego wszystko to robią? Nie z żądzy kontrolowania, lecz 

z miłości! 

l Mit 4. Kobiety są zazdrosne i zaborcze 

Kobiety są zaborcze, chcą mieć na własność całego mężczyz- 

nę. 

Każda kobieta, którą znam, paranoicznie boi się, że ktoś 

ukradnie jej mężczyznę. 

Facet nie może nawet zamienić słowa z inną kobietą, żeby 

partnerka nie zaczęła okazywać nieuzasadnionej zazdro- 

ści. 

Kobiety byłyby szczęśliwe, gdyby mogły swoich mężczyzn 

trzymać pod kluczem, bo wtedy oni nie mieliby okazji 

nawet popatrzeć na inną kobietę. 

Oto trzy prawdziwe historie: 

Candance rozmawia przez telefon o swoim mężu Ja- 

ke'u. 

— Tak się martwię — mówi. — Wiem, że pewna 

kobieta z jego biura próbuje go poderwać. Kilka dni 

temu byliśmy na przyjęciu w jego firmie i nie mogłam 

uwierzyć, jak ona się zachowuje. Ciągle go obejmowała, 

opowiadała głupie kawały, prawiła mu komplementy, i 

przy mnie! 

— A jaka ona jest? — pyta siostra. 
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— Ładna i samotna. Mówię ci, niedobrze mi się robiło, 

kiedy patrzyłam na jej zaloty. 

— A co Jake na to? 

— I w tym cały problem. Kiedy mu powiedziałam, że 

się niepokoję, przyjął postawę obronną. Zarzucił mi za- 

zdrość i chorą wyobraźnię. Ale to nieprawda — przecież 

widziałam wszystko na własne oczy. 

Chłopak Tyry, James, dostał zaproszenie na wieczór 

kawalerski. 

— Gdzie jest przyjęcie? — pyta Tyra. 

— A, w jakimś klubie w śródmieściu. — odpowiada 

James wymijająco. 

— Co to znaczy, w jakimś klubie? Tylko mi nie mów, że 

to klub nocny! 

— No, chyba tak można go nazwać. 

— Ale ty nie pójdziesz, prawda? — "W głosie Tyry 

pojawia się napięcie. 

— Jasne, że idę. Phil to mój przyjaciel z college'u. 

Takiej okazji na pewno nie przepuszczę. 

— James, to naprawdę mnie martwi. Nie podoba mi się 

pomysł, że będziesz w takim klubie, poza tycn dobrze wiem, 

co wyprawia się na takich przyjęciach. 

— Nie bądź śmieszna — odpowiada James. — Zu- 

pełnie bez powodu stajesz się zaborcza. 

— Bez powodu? A według mnie nagie dziewczyny 

tulące się do ciebie to całkiem dobry powód! 

— Dorośnij, Tyra. Czemu taka jesteś n iepewna siebie? 

— mówi James z gniewem. — Chciałabyś dyktować mi 

ruch, prawda? Ale ja idę na to przyjęcie i nie chcę 

o tym rozmawiać. 

Jest dziewiąta wieczorem, Meg mija   gabinet męża 

i widzi, że wciąż siedzi przy kompu-terze. 

— Sprawdzasz e-maile? — pyta. 

— Tak, zaraz skończę. 

Kiedy trochę później Alan przychodzi  do łóżka, Meg 
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— Byłeś w sieci bardzo długo. Dostałeś jakąś inte 

resującą pocztę? 

Zapada krótkie milczenie. 

— Dostałem obszerny list od Charlotte. 

— Charlotte to ta, z która^ kiedyś chodziłeś? 

— Tak, ale to było wieki temu — odpowiada Alari 

— Na długo przedtem, zanim poznałem ciebie. 

— I co ona porabia? 

— Mieszka na Florydzie i prowadzi klub fitness. 



— Jest zamężna? 

— Nie — mówi Alan z wahaniem. — Niedawno się 

rozwiodła. 

— Często do siebie pisujecie? 

— A co to niby, proces? — niecierpliwi się Alan. 

— Mam wrażenie, jakbyś mnie przesłuchiwała. 

— Pytałam tylko, czy często do siebie piszecie. 

— Nie wiem, chyba kilka razy na tydzień. 

Wraz z postępem rozmowy żołądek Meg kurczy się 

coraz boleśniej. Alan kilka razy w tygodniu pisuje do 

kobiety, z którą kiedyś chodził? Biorąc głęboki oddech 

mówi: 

— Kochanie, nie sądzisza że to trochę z jej strony 

niestosowne pisywać tak często do żonatego mężczy- 

zny? 

— Na litość boską, Meg — Alan podnosi głos — czemu 

robisz problem z niczego? Przyjaźnimy się, to wszystko. 

W głowie mi się nie mieści, że możesz być taka zazdrosna 

i niepewna. 

Przypuszczalnie sądzisz, że przytoczyłam te przykłady, 

by pokazać, że kobiety istotnie są zazdrosne i zaborcze. 

Cóż, z przykrością cię rozczaruję, ale to nie było moim 

celem. Kobiety z powyższych historii mają jedną cech? 

wspólną: ochraniają związek intymny z ukochanym 

mężczyzną. Każda z nich wyczuwa możliwość zagrożenia 

dla tej wyjątkowej więzi łączącej ją z partnerem i dlatego 

próbuje ją osłaniać. I każdy z tych mężczyzn błędnie 

interpretuje jej instynkty opiekuńcze jako zazdrość. 
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Mit: Kobiety są zazdrosne i zaborcze. 

Prawda: Kobiety chronią związek intymny. 

 

Przez lata próbowałam wytłumaczyć to mężczyznom. 

Kobiety instynktownie próbują chronić ukochane osoby 

przed potencjalnym zagrożeniem lub niebezpieczeństwem. 

Postępują tak matki, nieustannie usuwając zabawki, o które 

dziecko może się potknąć sprawdzając, czy w pokoju nie ma 

za wielkiego przeciągu, albo martwiąc się, czy przeziębiony 

znajomy nie zarazi malucha. 

Taką samą opiekuńczość przejawiają wobec ukocha- 

nego mężczyzny. Kobiety nastrojone są na ewentualne 

zagrożenia dla związku, a szczerze powiedziawszy najwięk- 

szym z zagrożeń jest inna kobieta. Nie mówię tego w chara- 

kterze wartościującej oceny realacji zachodzących pomię- 



dzy dwojgiem ludzi, ale podaję to jako obserwację—tak już 

 

bowiem jest na tym świecie. Kiedy więc mężczyzna pyta 

żonę: „Nie ufasz mi?", ona w gruncie rzeczy pragnie mu 

odpowiedzieć: „To nie jest kwestia zaufania do ciebie. Ja 

nie ufam innej kobiecie." 

Kiedy Meg martwiła się, że jej mąż często koresponduje 

Ze swą dawną, a obecnie rozwiedzioną przyjaciółką, nie 

była zazdrosna, tylko opiekuńcza. Kiedy Tyra była nieza- 

dowolona, że James wybiera się do klubu nocnego, gdzie 

kobietom płaci się za podniecanie mężczyzn, nie była 

ttzdrosna, tylko opiekuńcza. A kiedy Candance mówiła 

Siostrze, że niepokoi się, bo koleżanka z pracy wyraźnie 

podrywa jej męża, nie była zazdrosna, tylko opiekuńcza. 

^ każdym z tych wypadków było tak, jakby wewnętrzny 

tystem ostrzegawczy nadawał komunikat: 

Uwaga! Uwaga! Istnieje możliwość, że obca energia 

*?ksualna kieruje się ku twojemu mężczyźnie! Bądź czujna! 

^Muszę w tym miejscu wtrącić, że we wszystkich moich 

nigdy nie myliłam się podejrzewając, że ja- 

ieta interesuje się moim partnerem albo że on z nią 

. Czasami dopiero po wielu latach dowiadywałam 

że miałam rację, ponieważ partnerowi tyle czasu 
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zabierało przyznanie, że owszem, ta kobieta go pociągała 

lub zalecała się do niego. Nigdy jednak nie był to wytwór 

mojej wyobraźni. Nie wątpię, że tak jest w przypadku 

większości kobiet — wyczuwają takie sprawy na kilometr. 

Oczywiście są też kobiety z poważnymi problemami 

emocjonalnymi, dla których powodem do zazdrości jest to, 

że ich partner idzie do sklepu, lecz nie mówię tutaj o tak 

głębokich dysfunkcjach. Skupiam się natomiast na co- 

dziennej opiekuńczości, którą mężczyźni błędnie określają 

mianem zazdrości. 

W gruncie rzeczy mówimy o granicach, granicach 

szanowania energii intymnej przepływającej pomiędzy 

dwojgiem partnerów, która nie powinna być dzielona 

z nikim innym. Kobiety bywają bardzo wrażliwe na owe 

granice i wszystko, co zagraża przedarciem się przez nie. 

Granicą dla Tyry było to, że tylko ona może nago siedzieć 

na kolanach swojego chłopaka; jeśli on pójdzie do nocnego 

klubu, to granica ta z pewnością zostanie przekroczona. 

Granicą dla Candance było to, że tylko ona może flirtować 

i czule obejmować męża, a koleżanka z pracy wyraźnie tę 

granicę przekroczyła. Granicą dla Meg było to, że z nią jako 



jedyną kobietą mąż powinien porozumiewać się przez wiele 

godzin w tygodniu, dzieląc się myślami i emocjami, jego 

dawna dziewczyna natomiast granicę tę przekroczyła. 

Czy istnieje możliwość, że każda z tych kobiet przesa- 

dzała, bo koleżance z pracy, byłej kochance czy tancerce 

z klubu nocnego przyświecały najczystsze intencje? Cóż, 

z wyjątkiem tancerki mogło tak być. Muszę jednak pod- 

kreślić, że przeważnie kobiety wyczuwają niewłaściwą 

energię seksualną o wiele wcześniej niż mężczyźni. Poza 

tym jeśli nawet kobiety te myliły się w konkretnych 

sprawach, to kierowała nimi nie zazdrość, lecz instynkt 

opiekuńczy. . ? 

Jakie problemy powstają, gdy mężczyźni wierzą w mit 4- 

• Mężczyźni odczuwają, że kobiety oskarżają *cl1 

o niewierność. 

Kiedy mężczyźni interpretują zachowania opiekuncz 

jako zaborczość, często dochodzą do błędnego wniosku, z? 
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partnerka im nie ufa, a to budzi w nich gniew i urazę. 

Zwykle jednak kobieca reakcja nie rna nic wspólnego 

z zaufaniem czy jego brakiem, lecz ze wskazaniem potenc- 

jalnie nieprzyjemnej lub szkodliwej sytuacji. 

Wyobraźmy sobie, że wybieramy się do odległego 

regionu obcego kraju. Przyjaciel dowiaduje się o naszych 

planach i mówi: „Wiesz, słyszałem, że w dżungli sąsiadują- 

cej z miejscem, gdzie będziesz, są jadowite węże, więc ze 

Względów bezpieczeństwa lepiej tam nie jedź." Jak zarea- 

gujemy? Czy powiemy: „Nie wierzysz mi? Uważasz, że 

sam o siebie nie potrafię zadbać?" Naturalnie że nie. 

Podziękujemy przyjacielowi za troskę o nasze dobro. 

A teraz wyobraź sobie, że twoja partnerka wyczuwa 

sytuację, która może źle wpłynąć na wasz związek: do- 

strzega kobietę, która się tobą interesuje, albo środowisko 

Zachęcające do zdrady. Kiedy ci o tym mówi, postępuje tak 

Samo jak przyjaciel w powyższym przykładzie. Ona nie 

twierdzi, że ci nie ufa. Nie twierdzi, że ją zdradzisz. Próbuje 

tylko ochronić cię przed czymś, co jej zdaniem jest potenc- 

jalnie niebezpieczne lub problematyczne. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Często odrzucasz opiekuńcze instynkty partnerki, ponie- 

waż czujesz się obrażony lub niesłusznie oskarżony, a w re- 

zultacie wplątujesz się w niebiezpieczną sytuację. 

 

Znam mężczyznę, który popełnił taki błąd i drogo za 

^iego zapłacił. Żona mówiła mu o niepokojach związanych 



*Mego znajomą, martwiła się bowiem, że ta kobieta inte- 

*Csuje się nim bardziej, niż wymaga tego przyjaźń. Nie 

Wała dowodów na swoje podejrzenia, wnioskowała to ze 

3>osobu, w jaki znajoma na niego spoglądała, z rozmaitych 

w, pod którymi do niego dzwoniła, nawet z języka 

j który zdradzał ją, gdy była w jego towarzystwie, 

człowieka dobrego i łagodnego, raziła nieprzychylna 

żony o znajomej, co więcej, denerwowało go, gdy 

, że on i tak niczego by nie zauważył, bo jego 
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zdaniem się myliła. Tak więc całkowicie ignorował zarzuty 

żony i przez przekorę jeszcze więcej czasu spędzał ze 

znajomą, aby udowodnić sobie i żonie, że nie ma powodów 

do niepokoju. 

Cóż, łatwo chyba odgadnąć, co było dalej. Pewnego 

wieczoru, gdy żona była w podróży służbowej, „przyja- 

ciółka" zatelefonowała do niego i powiedziała, że ma jakiś 

poważny problem i bardzo prosi, by do niej przyjechał. 

Słowa żony dzwoniły mu w uszach, kiedy wsiadał do 

samochodu, jednakże buntownicza część jego natury nie 

zamierzała ustępować czemuś, co uważał za zazdrość. Na 

miejscu spostrzegł, że znajoma ma na sobie prowokacyjny 

strój, a choć w głowie dzwoniło mu na alarm, dalej nie 

chciał przed sobą przyznać, że żona ma rację. Po kilku 

minutach dzwon zmienił się w głośną syrenę, ponieważ 

jednym szybkim ruchem kobieta zdjęła bluzkę, ujęła go za 

ręce i położyła je na swoich nagich piersiach mówiąc, jak 

bardzo go pragnie. 

Na wypadek gdybyście się zastanawiali, odpowiadam: 

nie, nie spał z nią, nawet jej nie pocałował. Niezgrabnie 

odrzucił jej zaloty i wyszedł. Lecz szkoda już się stała. 

Wyśmiewając troski żony i nie zważając na potencjalne 

niebezpieczeństwo, które mu wskazywała, sam doprowa- 

dził do sytuacji, w której dotykał nagich piersi innej kobiety 

i naruszył własne poczucie wierności. Teraz musiał dać 

sobie radę z wyrzutami sumienia, z rozmową z żoną 

i świadomością, że ilekroć spotka tę kobietę, przed oczyma 

mieć będzie ową żenującą scenę. 

Nie pozwól, by ego i duma mąciły ci osąd sytuacji. Nie 

oszukuj samego siebie. Chroń siebie i związek, zwracając 

uwagę na dym, nim wybuchnie płomień! 

• Mężczyźni sądzą, że kobiety próbują ograniczyć 

ich wolność. 

Przestań mi mówić, z kim mam się spotykać. 

Jeśli będę chciał zaprzyjaźnić się z tą kobietą, to się za- 



przyjaźnię. 

Takie komentarze kobiety często słyszą, kiedy próbują 

chronić związek, wskazując potencjalny problem z i 
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kobietą. Mężczyźni błędnie interpretują instynkt opie- 

kuńczy jako próbę kontrolowania ich, odebrania im wolno- 

ści (zob. mit 7). Bardzo często jest tak, że nie słyszą nawet, 

co partnerka próbuje im powiedzieć, ponieważ przede 

wszystkim reagują na fakt, że udziela im rad czy pouczeń! 

W rezultacie ignorują jej troski i postępują na przekór, byle 

tylko udowodnić, że są wolni i mogą robić, co im się 

podoba. Tak zachował się mężczyzna z przytoczonej wyżej 

historii, przez co wpadł w spore tarapaty. 

Prawda o micie 4 

Kobiety instynktownie próbują chronić to, co jest dla nich 

cenne, a cenny jest partner i związek. Nie chcą, by 

cokolwiek zaszkodziło tym skarbom, by cokolwiek im 

zagroziło. Zawsze więc wypatrują, czy w pobliżu nie czai się 

niebezpieczeństwo — nie dlatego że nie ufają partnerowi, 

lecz dlatego że go kochają i nie chcą utracić. 

Mit 5. Kobiety są zbyt emocjonalne 

Kobiety są nadwrażliwe — wystarczy drobiazg, żeby się 

załamały. 

Dla kobiet wszystko wiąże się z emocjami. Zamiast myśleć, 

one reagują. 

Mieszkanie z kobietą to j eden wielki, przesiąknięty emocjami 

melodramat. 

To jeden z tych mitów, które naprawdę mnie dener- 

*^*jłj ponieważ negatywnie charakteryzują jedną z najpięk- 

^ejszych kobiecych cech — zdolność do głębokiego od- 

SZUwania i okazywania emocji — jako skazę charakteru, 

•fflie dar. Oparty jest na przekonaniu, że okazywanie emocji 

JI8t stanem mniej pożądanym niż ich ukrywanie. Mężczyzn 
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uczy się od dziecka, że powstrzymywanie łez to wyraz 

większej odwagi niż płacz, że lepiej być twardym niż 

przestraszonym, że człowiek niezależny jest silniejszy od 

potrzebującego. 

Moim zdaniem mężczyźni całe życie zmagają się z tym 

uwarunkowaniem społecznym, które odbiera im zdolność 

szanowania i okazywania własnych emocji. Jednakże jedną 

z najgorszych konsekwencji takiego myślenia jest to, że 

mężczyźni często projektują narzucone im standardy na 



kobiety — a one w żaden sposób nie są w stanie im sprostać. 

Jaki jest rezultat? Mężczyźni wielekroć błędnie interpretu- 

ją naturalną wrażliwość kobiet jako słabość, zdolność do 

głębokiego odczuwania jako pobłażanie sobie, a okazywa- 

nie emocji jako przejaw wewnętrznego chaosu. 
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Mit: Kobiety są zbyt emocjonalne. 

Prawda: Kobiety pozostają w łączności ze swoimi uczu- 

ciami. 

I znowu muszę zaznaczyć, że wśród kobiet, podobnie 

zresztą jak i mężczyzn, są osoby z zaburzeniami emocjonal- 

nymi, nie panujące nad sobą. My jednak mówimy o prze- 

ciętnej kobiecie, która odczuwa głęboko i chętnie uczucia te 

okazuje. Błąd popełniany przez mężczyzn polega na chara- 

kteryzowaniu kobiety jako zbyt emocjonalnej tylko dlatego, 

że pozostaje ona w łączności ze swymi uczuciami. 

Co mężczyźni rozumieją pod określeniem „zbyt emoc- 

jonalna?" Sądzę, że mają na myśli różnicę między za- 

 

chowaniem kobiet a zachowaniem mężczyzn. To tak jakby 

wyposażeni byli w wewnętrzny miernik uczuć; wskaźnik 

musi opaść poniżej pewnego punktu, by mogli mieć 

poczucie, że są normalni. Mogą być smutni, ale nie za 

bardzo, łzy w ogóle nie wchodzą w rachubę. Mogą być 

przestraszeni, ale nie za bardzo, uczucie wymykające si? 

spod kontroli jest absolutnie nie do przyjęcia. Gniew jest 

w porządku, ponieważ dla wielu mężczyzn jest to emocja 

„macho", stanowiąca przeciwieństwo emocji „słabeusza", 

natomiast potrzeby i samotność to uczucia, które należy 

trzymać w ryzach. Naturalnie generalizuję, ale chodzi mi 

o rzecz następującą: mężczyźni osądzają emocjonalność 

kobiet na podstawie kryteriów ustalających, co dla nich jest 

do przyjęcia, a co nie. To dlatego kobiety wydają im się zbyt 

emocjonalne. 

Jest jeszcze jeden powód, dla którego mężczyźni błęd- 

nie interpretują wyrażanie uczuć przez kobiety jako objaw 

słabości lub braku równowagi: kobiety nie dzielą swych 

emocji na kategorie, jak czynią to mężczyźni, toteż na pozór 

wygląda to tak, jakby nad nimi nie panowały. Przypomnij- 

my sobie rozdział pierwszy, w którym mówiłam, że kobiety 

stawiają miłość na pierwszym miejscu i że cały dom ich 

świadomości jest jej poświęcony, a nie tylko jeden pokój. 

Trudności w jednym pokoju przenoszone są na cały dom. 

Zawsze przede wszystkim są żonami, narzeczonymi, ko- 

chankami, bez względu na to, czym poza tym się zajmują. 



Mężczyźni natomiast w każdej chwili mogą opuścić pokój 

miłości, w którym jest jakiś problem, przekręcić wyłącznik 

w mózgu i stać się księgowymi, dentystami czy programi- 

stami. Dzięki tej zdolności mężczyznom łatwiej przychodzi 

wyłączanie uczuć, podczas gdy kobietom o wiele trudniej 

jest stłumić emocje i jakby nigdy nic zająć się pracą. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

To, że kobiety nie potrafią wyłączyć uczuć z taką łatwością 

jak mężczyźni, nie znaczy wcale, że odczuwają zbyt wiele. 

Jak już zdążyliśmy się przekonać, kobiety są nastrojone 

**a ludzi i otaczający świat. Zasadniczo są bardziej wrażliwe 

^ż mężczyźni pod względem fizycznym, emocjonalnym, 

Psychicznym. Wrażliwość wszakże to nie słabość. To dar. 

Wierzę, że jednym z powodów, dla których Siła Wyższa 

**Worzyła w naszym świecie dwie płcie obdarzone tak 

iennymi temperamentami, jest to, żebyśmy wzajemnie 

od siebie uczyli. Kobiety od mężczyzn mogą nauczyć 
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się, jaka moc tkwi w koncentracji, jak egzystować z pozycji 

siły i wielu innych rzeczy. A jedną z najważniejszych 

rzeczy, jakich od kobiet mogą nauczyć się mężczyźni, jest 

kierowanie się w życiu sercem i szanowanie własnych 

uczuć. 

Wiara mężczyzn w mit 5 jest źródłem wielu problemów. 

• Mężczyźni znajdują pretekst do lekceważenia 

kobiecych uczuć. 

Meredith i jej mąż Tom umówili się po pracy na obiad 

w pobliskiej restauracji. Tom pracuje nad trudnym projek- 

tem i ostatnio nie ma zbyt wiele czasu na odpoczynek. 

Kiedy kelner odchodzi, przyjąwszy zamówienia, zaczynają 

rozmawiać, jak minął im dzień. 

— Jak idzie praca nad projektem? — zapytała Mere- 

dith. 

— To jeden bałagan — odpowiada Tom. — Nie wiem, 

jak zniosę ten stres. 

— Powiedz mi, kochanie, na czym polega problem. 

Może będę w stanie ci pomóc. 

— Jasne — mówi Tom sarkastycznie — wszystko za 

mnie rozwiążesz! 

— Tom, ja tylko staram się pomóc. 

— Nieprawda, ty się wtrącasz. 

Meredith ściska się serce, do oczu napływają łzy. 

— Tom, nie musisz tak do mnie mówić. To naprawdę 

boli. 



— Ojej, ależ ty jesteś przewrażliwiona — stwierdza 

Tom głośno. — W ogóle nie da się z tobą porozmawiać. 

Co tutaj się stało? Tom, który zwykle jest uprzejmy 

i miły, nie potraktował żony zbyt grzecznie. Tak, przypusz- 

czalnie jest zestresowany pracą, ale to nie powód, żeby 

wyładowywał się na Meredith, i dobrze o tym wie. Kiedy 

więc widzi, że żona zaczyna płakać, uświadamia sobie, 

zranił jej uczucia, i jest mu przykro. Ponieważ jednak je^ 

dumny i nie lubi wyrzutów sumienia z powodu n 

ciwego postępku, z trudem przychodzi mu przyzna*11^ 

przed sobą czy przed nią, że źle się zachowuje. Co rób1' 

Odwraca kota ogonem i obwinia Meredith, że jest 
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wrażliwiona. Gdyby nie była taka podatna na ciosy, nie 

zareagowałaby tak mocno na jego słowa. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Często zarzucasz partnerce przewrażliwienie, aby uniknąć 

odpowiedzialności za własne słowa lub uczynki, które 

ranią jej uczucia. 

 

Taki wzór interakcji jest niezwykle powszechny; pewna 

jestem, że kobiety myślą: „Przydarzyło mi się to setki 

razy!" Mężczyźni natomiast, jeśli są ze sobą szczerzy, 

przyznają, że faktycznie winni są takiego zachowania 

wobec kobiet. Nagle uświadamiają sobie, że zrobili lub 

powiedzieli coś, co zraniło jej uczucia, zamiast więc wziąć 

odpowiedzialność za swoje czyny i przeprosić, zarzucają jej 

przesadną reakcję. Wykorzystują ten mit, aby odebrać 

Znaczenie jej uczuciom i uniknąć konieczności radzenia 

sobie z własnymi wyrzutami sumienia. 

* Mężczyźni wykorzystują ten mit jako przykrywkę 

|illa własnego poczucia niemocy. 

J Linda leży w łóżku z mężem Howardem i zwierza mu 

li? z trosk związanych z matką, którą być może będzie 

lausiała oddać do domu opieki. 

— Błagała mnie, żebym jej nie oddawała — płacze 

j tuląc się do męża. — Próbowałam jej wytłumaczyć, 

wymaga całodziennej opieki, którą może zapewnić tylko 

dom, ale ona ciągle powtarzała, jak bardzo się boi. 

okropne wyrzuty sumienia. 

Howard słucha tych żalów i nie wie, co odpowiedzieć, 

e pocieszyć żonę, ale nie potrafi znaleźć wyjścia z tej 

icji. 

~ Posłuchaj, Linda, musisz się pozbierać — zaczyna 

" 'e możesz pozwolić, żeby to cię załamało. 



- Nic na to nie poradzę. Serce mi się kraje, jak patrzę 

Maarnę. 

Nie rób z tego większego problemu, niż jest—mówi 

. — Podchodzisz do tego zbyt emocjonalnie. 
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— Zbyt emocjonalnie? Jak możesz coś takiego mówić? 

Tu chodzi o oddanie mojej matki do domu opieki na resztę 

życia! — Linda wstrząśnięta wychodzi do łazienki, żeby 

popłakać tam w samotności. 

Czego byliśmy świadkami? Howard czuje się bezsilny, 

w żaden sposób nie potrafi pomóc żonie w rozwiązaniu 

jej trudnego dylematu. Nie wie, co powiedzieć, i kiedy 

leży słuchając jej płaczu, ma wrażenie, że ją zawiódł, 

ponieważ nie może jej pomóc. Sfrustrowany, próbuje 

powstrzymać ją od odczuwania tego, co czuje, i w końcu 

zarzuca jej przesadne reakcje, by ukryć własne poczucie 

bezsilności. 

Społeczeństwo wpaja mężczyznom, że ich wartość 

zależy od tego, co zrobili i osiągnęli. Dlatego też większość 

mężczyzn jest zorientowana na rozwiązanie — dążą do 

rozwiązywania problemów i naprawiania tego, co zepsute. 

Jednakże w świecie uczuć nie zawsze jest to możliwe: 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Gdy cierpi ukochana, a ty nie potrafisz usunąć przyczyn 

tego cierpienia, budzi się w tobie poczucie klęski. 

Aby to ukryć, obwiniasz kobietę o okazywanie uczuć, 

wobec których jesteś bezsilny. 
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Kiedy wyjaśniam to mężczyznom, są szczerze zasko- 

czeni, niekiedy czują ulgę — nie rozumieli dotąd, dlaczego 

zachowywali się tak a nie inaczej, gdy partnerka czymś si? 

martwiła, dlaczego zamykali się w sobie albo ogarniały ich 

frustracja, irytacja lub gniew na partnerkę, gdy bała się lub 

płakała. „Sam widzę, że bardzo się irytuję, kiedy moja żona 

czymś się martwi albo przejmuje — wyznał mi pewien 

mężczyzna — i czuję się z tego powodu okropnie, ale nic na 

to nie mogę poradzić. Ma pani rację: powodem jest to, że ja. 

kocham i nie umiem znieść, kiedy cierpi, a ja nie mam 

pojęcia, jak jej pomóc." 

W rozdziale o komunikacji przedstawię propozycje 

mężczyźni, choć nie potrafią rozwiązać jej problemu, rnog3 

rozmawiać z cierpiącą z jakiegoś powodu kobietą, by czuła 

się kochana. 

Prawda o micie 5 



Większość kobiet wcale nie jest zbyt emocjonalna—one po 

prostu są uczuciowe. Mężczyźni też tacy są, tylko że 

o wiele trudniej im to okazać. I najbardziej w kobietach 

kochają właśnie ich wrażliwość i zdolność okazywania 

uczuć, ponieważ dzięki temu kobiety adorują mężczyzn, 

wprawiając ich w doskonały nastrój! 

Mit 6. Kobietami, które wydają się 

silne i kompetentne, 

nie trzeba się opiekować 

Kobiety, które mają władzę i odnoszą sukcesy, w gruncie 

rzeczy nie potrzebują mężczyzn — wolą być same. 

fest taka silna, że ze wszystkim sobie poradzi. 

Iftobietom niezależnym mężczyźni do niczego nie są po- 

.'.$?  trzebni. 

• 

 

•-s Całkiem niedawno brałam udział w zajęciach medyta- 

||fjnych, na których spotkałam znajomą. Juliannę odnosi 

•Jpkcesy jako prawnik i jest kobietą pełną radości. Unika 

nie jest nieśmiała, często przemawia przed licznym 

torium. Kiedy zapytała mnie, nad czym pracuję, 

edziałam jej pokrótce treść tej książki.  Oczy jej 

sły i chwyciła mnie za rękę. 

Barbaro, to jedna z najważniejszych rzeczy, o jakich 

isz powiedzieć mężczyznom: kobieta silna i niezależna 

potrzeby. Nadal pragniemy, by ktoś się nami 

ał, nawet jeśli na pozór wygląda to inaczej, 

odziękowałam jej i już miałam odejść, kiedy do mnie 
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— I jeszcze jedno, Barbaro! Daj mi znać, jak tylko 

książka się ukaże. Przyda się mojemu mężowi. Jemu się 

wydaje, że jestem superkobietą. 

Kiedy gromadziłam materiały do tego rozdziału, sły- 

szałam raz po raz podobne stwierdzenia, które stanowią 

ilustrację mitu 6: 

„Mój partner nie rozumie, że choć jestem bardzo silna 

i niezależna, często potrzebuję słów otuchy i czułości. 

Czasami chyba wydaję się taka twarda, że wszystko zniosę 

— ale bardzo bym chciała, by okazano mi trochę więcej 

współczucia i troski." 

„Kiedy mój mąż mówi: »Jesteś silna, wiem, że sobie 

z tym poradzisz*, mam wrażenie, że lekceważy moje 

potrzeby. Tak, jestem silna, ale chciałabym poczuć, że ktoś 

się mną opiekuje." 



„To, że jestem kompetentna, nie oznacza jeszcze, że nie 

podobałoby mi się, gdyby od czasu do czasu ktoś trochę 

mnie porozpieszczał. Kiedy mężczyzna rezygnuje z włas- 

nych przyzwyczajeń, żeby się mną opiekować, wówczas 

naprawdę czuję się kochana i bardzo kobieca." 

„Chociaż jestem niezależna finansowo i poważnie pod- 

chodzę do swojej kariery, nie oznacza to jeszcze, że nie 

jestem czuła ani że nie mam żadnych potrzeb. Kiedy 

 

wracam do domu z pracy, nie chcę przy mężu być tą 

twardą, agresywną osobą, którą jestem od dziewiątej do 

siedemnastej, ale chcę zrzucić maskę i być kochaną i wspie- 

raną." 

Stwierdziłam, że wielu mężczyzn błędnie uznało, iż 

na świecie żyją kobiety dwojakiego rodzaju: słabe i zależne, 

którymi trzeba się opiekować i które trzeba ochraniać, 

oraz silne, niezależne, dające sobie radę, którymi wobec 

tego nie trzeba się opiekować. Kiedy więc mężczyzna jest 

w związku z kobietą, która powiedzmy zajmuje wysokie 

stanowisko albo jest osobą dynamiczną i zorganizowaną? 

często mylnie bierze jej kompetencję czy pewność siebie 

za znak, że nie potrzebuje ona ani nie chce niczyjej opie- 

ki, że nie jest tym „rodzajem kobiety", o który trzeba si? 

martwić. 
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Mit: Kobietami, które wydają się silne i kompetentne, nie 

trzeba się opiekować. 

Prawda: To, że kobiety wydają się silne i kompetentne, 

nie znaczy jeszcze,  że nie pragną,  by ktoś  się nimi 

opiekował. 

Błąd, jaki popełniają mężczyźni, polega na mylnym 

odczytaniu siły i kompetencji jako samowystarczal- 

ności. To, że kobieta ma wysokie kwalifikacje i jest 

pewna siebie, nie oznacza jeszcze, że nie ma żadnych 

potrzeb, że nie chce, by raz na jakiś czas tą silną osobą był 

ktoś inny. I nie oznacza, że łatwo robić to wszystko i nie 

odczuwać czasem zmęczenia, strachu, rozbicia. Problem 

częściowo bierze się stąd, że kobietom tak dobrze wychodzi 

zajmowanie się wieloma rzeczami na raz. Mężczyźni po- 

dziwiają tę zdolność i dochodzą do wniosku, że ich pomoc 

aie jest już potrzebna — lecz prawda jest całkowicie 

odmienna. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

To, że w jakiejś sytuacji kobieta czuje się pewna siebie 

i radzi sobie bez niczyjej pomocy, nie znaczy jeszcze, że 



czuje się taka przez cały czas. 

 

Przyjaciółka opowiedziała mi historię, która stanowi 

"Oskonałą ilustrację tej tezy. Niedawno zamieszkała razem 

^chłopakiem. Mieszkanie jest na drugim piętrze, więc 

**edy idzie na zakupy do sklepu spożywczego, musi torby 

"nosić na górę. Jest wysportowana, kilka takich spacerów 

P° schodach nie stanowi dla niej większego problemu, ale 

T16 fest to jej ulubione zajęcie. 

"    Pewnego dnia zrobiła wyjątkowo wielkie zakupy. We- 

. « do mieszkania,  uginając się pod  ciężarem toreb, 

zobaczyła, że jej partner leży sobie na kanapie i ogląda 

" 
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— Cześć, kochanie — powitała go, z trudem łapiąc 

oddech. — Mógłbyś pomóc mi wnieść resztę zakupów? 

On uśmiechnął się do niej i odparł: 

— Och, przecież wiem, jaka jesteś silna, obserwuję cię 

od kilku miesięcy. Rozleniwiłaś się, kochanie. 

— Mówię poważnie, możesz raz ze mną zejść? W ba- 

gażniku dalej jest pełno. 

— Co w ciebie wstąpiło? — zapytał z roztargnieniem, 

nie odrywając wzroku od ekranu. — Zawsze sama przyno- 

sisz zakupy. 

Przyjaciółka wściekła była na niego, iż założył, że skoro 

potrafi sama wnieść torby, za każdym razem powinna to 

robić, a on nie musi jej w tym pomagać. Nie zachowywał się 

wcale samolubnie, nie była to też z jego strony nie- 

wrażliwość — padł po prostu ofiarą mitu 6. 

Ponieważ sama jestem kobietą silną, niezależną i zdol- 

ną, często spotykam się z tym stereotypem w odniesieniu do 

własnej osoby. Tak wiele i tak dobrze potrafię zrobić sama, 

że obecny partner często zakłada, iż w niczym nie trzeba mi 

pomagać. Pamiętam, jak pewnego razu czułam się szczegól- 

nie przytłoczona i zalałam się przy nim łzami, opowiadając 

o swoich zmartwieniach. A on po prostu zaczął się ze mnie 

śmiać. 

— Barbaro, jak możesz oczekiwać, że potraktuję to 

poważnie? Przecież jesteś mistrzynią! 

— Ale teraz czuję się strasznie i potrzebuję twojego 

wsparcia — odparłam szlochając. 

— Dajże spokój, widziałem, jak radziłaś sobie z więk- 

szymi problemami. To drobiazgi. Nie daj się im! 

Co wówczas czułam? To co większość kobiet w takiej 

sytuacji — że ukarano mnie za kompetencje, że zrezyg- 



nowałam z prawa proszenia o wsparcie i pomoc, tylko 

dlatego że najczęściej wcale nie są mi potrzebne, że mog? 

zwrócić się do partnera jedynie w sytuacjach krytycznych 

albo kiedy zmienię się w istotę słabą i kruchą. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Czasami kobieta pragnie twojej pomocy, nawet jeśli po- 

trafi zrobić to sama. 

Czasami lubi poczuć twoją siłę, wsparcie, opiekę. 

Czasami lubi usłyszeć: ,,Co mogę dla ciebie zrobić?", bo 

wtedy czuje się bezpieczna i doceniana. 

A czasami pragnie, żebyś sam dostrzegł, iż potrzebna jej 

twoja pomoc, nim ona zdąży to zauważyć. 

Jedna z kobiet napisała w ankiecie: 

Proszę powiedzieć mężczyznom, że czasami potrzebna mi 

opieka, a czasami nie. Jeśli nie jesteś pewny, po prostu 

zapytaj. Ale nie zakładaj, że skoro w zeszłym tygodniu 

radziłam sobie świetnie, to w tym też tak będzie. 

Do czego mężczyznom służy wiara w mit 6? 

• Mężczyźni znajdują pretekst, by nie brać odpo- 

wiedzialności za opiekę emocjonalną nad partner- 

ką. 

Kiedy Ellie poznała Gary'ego, optyka, on właśnie 

finalizował rozwód z pierwszą żoną Claire. Gary'emu Ellie 

bardzo się spodobała, szczególne wrażenie zaś zrobił na 

nim fakt, że jest właścicielką uznanej firmy dekoratorskiej, 

w której zatrudnia sześcioro pracowników. 

— Ellie i Claire nie mogą się już bardziej  różnić 

— przyznał, gdy oboje przyszli po poradę. — Claire nigdy 

nie pracowała na stałe, podejmowała tylko dorywcze 

prace i czasami sprzedawała kosmetyki, zawsze wydawała 

*i? krucha i wymagająca opieki. Kiedy się pobraliśmy, 

Dzwoniła do mnie dziesięć razy na dzień, żeby pytać 

najprostsze sprawy: na który dzień umówić się z hyd- 

, żeby naprawił zlew? Co powinna zrobić z pud- 

po nowej kuchence mikrofalowej? Czy na kolację 

przyrządzić makaron czy wolałbym chińszczyznę? To 

tak, jakby żadnej decyzji nie potrafiła podjąć samo- 

 

— I co czułeś, kiedy zacząłeś spotykać się z Ellie? 

Zapytałam. 
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— Ogromną ulgę! — wykrzyknął Gary. — Jakbym 

wreszcie był z dorosłą kobietą, o którą nie trzeba przez cały 



czas się martwić. 

— No właśnie — wtrąciła Ellie. — On nigdy się o mnie 

nie martwi i uważa, że nie potrzebuję jego pomocy, nawet 

jeśli o nią proszę. 

— Dajże spokój, kochanie — odparł George. — Jesteś 

najlepiej zorganizowaną kobietą, jaką znam. Nie ma rzeczy, 

z którą byś sobie nie poradziła; wiem, bo widziałem na 

własne oczy. 

— To prawda, jestem silna, ale to nie oznacza, że 

czasami nie chcę twojej opieki i wsparcia. 

— Ale ja wiem, że ty sobie poradzisz, ze mną czy beze 

mnie, więc dlaczego mam się o ciebie martwić? 

— Bo jestem twoją żoną! — rzekła Ellie ze łzami. — Bo 

nie chcę, żebyś ciągle porównywał mnie z Claire i myślał, że 

skoro radzę sobie o wiele lepiej niż ona, to nie „kwalifikuję 

się" do opieki! Bo nie mam ochoty zmienić się w ruinę 

emocjonalną, żeby zasłużyć sobie na odrobinę rozpieszcza- 

nia! 

Schemat ten widywałam bardzo często. Mężczyzna, 

który w poprzednim związku odgrywał rolę opiekuna 

i ratownika, spotyka kobietę zorganizowaną i pewną 

siebie, mówi więc sobie, że o nią nie trzeba się troszczyć. 

Podobnie jak Gary czuje ogromną ulgę, że nie musi 

wiecznie brać odpowiedzialności za partnerkę, i w rezul- 

tacie nie dostrzega jej potrzeb, dochodząc do wniosku, że 

jest silna, a tym samym nie wymaga z jego strony żadnych 

starań. 

Niekiedy mężczyzna ma tak silną urazę po latach, które 

spędził odgrywając rolę bardziej ojca niż męża, że gniew 

swój wyładowuje na nowej partnerce i reaguje negatywniej 

kiedy ta okazuje słabość. Wyczuwa niejako podświadomi^ 

że bezpiecznie może dać ujście wszystkim tłumionym przez 

lata emocjom, ponieważ wie, że nie zniszczy to nowej 

miłości, tak jakby zniszczyło dawną. Cóż, pewnie jej nie 

zniszczy, ale zrani partnerkę. Jedna z ankietowanych ujęła 

to tak: 
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Przez wszystkie lata, kiedy byli małżeństwem, mój mąż 

zaspokajał każdą, nawet najdrobniejszą potrzebę swojej 

poprzedniej żony. Ale teraz, jak poproszę go o najprostszy 

drobiazg albo powiem, że nie czuję się bezpiecznie lub 

potrzebuję wsparcia, on wybucha. To nie jest w porządku 

—jak to możliwe, że ona miała jego nieustanną opiekę, a ja 

nie mogę nawet raz na jakiś czas okazać, że potrzeba mi 



czyjejś troski?! 

Prawda o micie 6 

Nie pozwól, by oszukały cię silne, kompetentne kobiety. 

One dalej są kobietami i bez względu na to, jak są 

niezależne, wciąż odczuwają pierwotną potrzebę, by od 

czasu do czasu ktoś się nimi zaopiekował — w drobiazgach 

i sprawach ważnych. Jakaś część ich serca topnieje, kiedy 

czują., że je wspierasz, gdy mogą na twoim ramieniu 

położyć głowę, choć same też mają silne ramiona. Zapamię- 

taj więc tajemnicę: którym kobietom najbardziej potrzeba 

poczucia, że ktoś się nimi opiekuje? Tym, które tak dobrze 

opiekują się innymi... 

Mit 7. Kobiety chcą odebrać 

mężczyznom wolność 

Małżeństwo to kajdany. 

Wszystkie kobiety chcą mężczyznami rządzić, aż biedacy 

tracą rozum. 

dy angażujesz się w związek z kobietą, zapomnij o wolno- 

ści — przeszła do historii. 

Oto najbardziej chyba osławiony stereotyp dotyczący 

•biet, taki, który mężczyźni powtarzają we własnym 

ie, którym uzasadniają, dlaczego wolą być sami, któ- 

tłumaczą bunt przeciwko spełnianiu kobiecych prag- 
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nień. Kobiety po prostu chcą zamienić mężczyzn w swoich 

niewolników — oto co stereotyp ten głosi. Powolutku} 

kroczek po kroczku kobieta próbuje odebrać mężczyźnie 

wolność, żeby w końcu skomlał błagalnie u jej stóp. Oczy- 

wiście takiego strasznego losu trzeba za wszelką cenę unik- 

nąć. Jak? Nie poddając się jej ani nie spełniając jej próśb. 

Mit ten odbija się echem w komentarzach, jakie męż- 

czyźni wygłaszają na temat związku z kobietą: 

„Owinęła cię wokół palca, koleś." 

„Bracie, już po tobie. Ta kobieta wie, jak sobie z tobą 

poradzić." 

„Nie może z nami wyjechać, dopóki nie dostanie zgody 

»szefa«, to znaczy żony, mam rację?" 

Wszystkie te uwagi mówią mężczyznom jedno: Jeśli nie 

będziesz ostrożny, kobieta odbierze ci wolność, a ty skoń- 

czysz jako pozbawiony wszelkiej władzy słabeusz. 

Dlaczego mężczyźni sądzą, iż kobiety próbują odebrać 

im wolność? One chcą spędzać z nimi czas. Chcą rozmawiać 

o uczuciach. Chcą wiedzieć, kiedy partner ich potrzebuje. 

Chcą wspólnie planować. Chcą, by im okazywano miłość. 

Chcą wspólnie podejmować ważne decyzje. Chcą pracować 



nad związkiem, bliskością i łącznością. 

A do czego wszystkie te pragnienia się sprowadzają? 

Czy to taktyka, której kobiety używają do manipulowania 

ukochanym? Czy to metoda pozbawiania go męskości? Czy 

to ponura technika, mająca uczynić go niewolnikiem? Nie! 

Kobiety po prostu chcą, by mężczyźni pomogli im stwo- 

rzyć dobry związek, oparty na obopólnym zaangażowaniu - 
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Mit: Kobiety chcą odebrać mężczyznom wolność. 

Prawda:  Kobiety pragną stworzyć związek intymny, 

oparty na obopólnym zaangażowaniu. 

I na tym polega problem: mężczyźni często błędnie 

interpretują normalne — i moim zdaniem rozsądne —— 

prośby kobiet o udział w związku jako próby odebrania irr» 

wolności. Mają wrażenie, że jeśli w jakiejś sprawie ulegną 

partnerce, nawet gdy chodzi o taki drobiazg jak telefon po 

dotarciu na miejsce, rozmowa na temat przez nią poruszony 

czy wprowadzenie w życie jej pomysłu, utracą własną 

niezależność. Strach przed utratą wolności i wynikający 

z tego bunt przeciwko jej wysiłkom wytwarzają w z-wiązku 

niezdrową energię, która powoduje kłótnie i spięci a. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Jeśli poważnym problemem jest dla ciebie stale szuJcanie 

dowodów na to, że jesteś wolny, każda interakcja z. part- 

nerką zmienia się w walkę o władzę, którą musisz wygrać. 

 

Jest niedziela rano, Patty i jej mąż leżą w łóżku. 

— Co chcesz dzisiaj robić, kochanie? — pyta Patty. 

— Nie wiem, zobaczymy później. 

— Ale już jest dziesiąta, a ustaliliśmy, że w ten weekend 

poszukamy farb do łazienki i wpadniemy na wyprzedaż 

w sklepie elektronicznym. Przymierzamy się przecież do 

kupna nowego faksu. 

— Wiem doskonale, jak to wygląda—odpowiada Matt 

sarkastycznie. — Zaczyna się od kilku drobiazgów L zanim 

się zorientuję, ty wleczesz mnie po wszystkich sklepach 

w okolicy, a ja dzień mam z głowy. 

— Jejku, Matt, chcę tylko, żebyśmy zrobili coś razem, 

a ty mówisz tak, jakbym była kidnaperem. 

— Bo odnoszę wrażenie, że jestem zakładnikiem we 

własnym samochodzie i muszę spędzać czas na tym, na co 

" ogóle nie mam ochoty. 

Rozmowa dobiega końca, Patty czuje się zag-ubiona 

'zła. Nie potrafi pojąć, dlaczego tyle trudu sprawia mężowi 

*goda na najprostszy plan, dlaczego sprzeciwia się jej 



Oajdrobniejszej prośbie. A jak czuje się Matt? Świetnie, bo 

wodniósł zwycięstwo", nie poddał się Patty. Ironia polega 

f* tym, że właściwie chciał kupić farby i obejrzeć faksy, ale 

i ducha nie potrafił odpowiedzieć „tak" na prośby 

, nie czując przy tym, że coś utraci—swoją wolność. 
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To doskonały przykład, jak mit 7 wywołuje w związku 

walkę o władzę. Dla wielu mężczyzn, którzy w ten mit 

wierzą, nawet najdrobniejsza interakcja zamienia się 

w obronę tego, co uważają za swoją wolność, a nie we 

współpracę z ukochaną kobietą. Kiedy żona o coś prosi, 

mają wrażenie, że natychmiastowa zgoda spowoduje utratę 

wolności. Kiedy podpowiada sposób rozwiązania danego 

problemu, mają wrażenie, że zastosowanie się do rady 

spowoduje utratę wolności. Kiedy próbuje poczynić jakieś 

plany, mają wrażenie, że współudział spowoduje utratę 

wolności. 

Musimy teraz przerwać na chwilę i odpowiedzieć na 

pytanie kołaczące się w umysłach czytelniczek: O co 

właściwie chodzi z tą „wolnością"? Co mężczyźni mają na 

myśli, kiedy mówią, że „potrzebują wolności"? Wolności 

do czego? 

Wiele lat, zarówno osobiście, jak i zawodowo, po- 

święciłam na próby zrozumienia tego problemu i muszę 

wyznać, że nie przestają mnie zdumiewać męskie definicje 

wolności w odniesieniu do związku intymnego. Analizując 

je, doszłam do wniosku, że kiedy mężczyźni mówią, że 

muszą zachować wolność, w gruncie rzeczy rozumieją 

przez to szczególny rodzaj wolności, dzięki której nie 

musieliby: 

• odpowiadać partnerce 

• tłumaczyć się 

• robić niczego, na co nie mają ochoty, ani przebywać 

w miejscach, do których nie chcą się udawać 

• rozmawiać z partnerką, kiedy nie są w nastroju do 

 

dyskusji 

• czynić planów ani podejmować zobowiązań 

• spełniać potrzeb partnerki, jeśli nie mają na to ochoty 

• radzić sobie z problemami partnerki 

• tłumaczyć, dlaczego potrzebują tak wiele wolności. 

Przyznaję, że czytając tę listę, mam ochotę powiedzieć 

mężczyznom: Chcecie takiej wolności? Proszę bardzo, 
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bądźcie sobie sami! Wtedy nikt nie będzie jej ograniczał. 

W porządku, to nieładnie z mojej strony, ale czy nie do tego 

sprowadza się ta lista: do wyboru samotności? Kiedy nie 

jesteśmy z nikim związani, nie musimy z nikim rozmawiać, 

nie musimy robić nic, na co nie mamy ochoty, nie musimy 

przebywać w miejscach, do których nie mamy ochoty się 

udawać, nie musimy czynić planów ani radzić sobie z prob- 

lemami innej osoby. Kiedy wszakże zakochamy się, zamie- 

niamy niektóre z tych „wolności" na radość dzielenia życia 

z drugim człowiekiem. Jest to cena, jaką płacimy za dar 

miłości. 

I to właśnie zdumiewa w mężczyznach: chcą mieć 

partnerkę, kochać ją, lecz nie chcą czuć się zobowiązani do 

robienia niczego, co odebrałoby im wolność. Moja od- 

powiedź jest taka: ten rodzaj wolności, którego utraty tak 

obawiają się niektórzy mężczyźni, to w rzeczywistości 

iluzja, wolność, której i tak nigdy nie mieli. 

W prawdziwym świecie tylko nieliczni, chyba że miesz- 

kają zupełnie sami na bezludnej wyspie, mają wolność, by 

nie troszczyć się o innych i otoczenie. Kiedy prowadzimy 

samochód, rezygnujemy z wolności, bo o ile nie chcemy 

zostać aresztowani, jedziemy zgodnie z przepisami, stosu- 

jemy się do znaków drogowych i tak dalej. Kiedy idziemy 

do pracy, rezygnujemy z wolności, ponieważ robimy to, 

czego wymagają od nas inni, ubieramy się w sposób 

odpowiedni do miejsca i przez cały czas staramy się 

Zadowolić innych, czy to klientów, czy to współpracowni- 

ków, czy to szefa. Kiedy włączamy telewizor, rezygnujemy 

2 wolności, ponieważ nasze zmysły atakowane są obrazami 

wymyślonymi przez innych, a chociaż trzymamy w ręku 

narzędzie władzy — pilota, to jednak przynajmniej przez 

phwilkę oglądamy rzeczy, których nie chcemy oglądać, 

i słyszymy dźwięki, których nie chcemy słyszeć. 

W taki sam sposób od chwili wejścia w związek intymny 

z drugą osobą oddajemy pewną część naszej wolności. Od- 

bowiem ktoś będzie reagował na to, co mówimy, co 

, ktoś będzie miał wobec nas określone oczekiwania, 

ś od nas będzie potrzebował, wpływał na nas swoimi 
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nastrojami j osobowością i pragnieniami. Na tym polega 

związek — na zgodzie, że inna osoba będzie miała na nas 

wpływ. 

Prawdziwa wolność w związku nie polega na tym, że l 

musimy coś robić lub czegoś nie robić, będąc z kimś—to j 



wolność, by kochać bez strachu, by przyjmować bez oporu | 

i dawać bez ograniczeń. j 
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Co się dzieje, gdy mężczyźni wierzą w mit 7? 

• Mężczyźni znaj duj ą pretekst pozwalający uniknąć 

zaangażowania. 

„Jasne, bardzo bym chciał mieć stałą dziewczynę, ale 

nie jestem typem faceta, który potrafi zrezygnować z wol- 

ności; wiecie, co mam na myśli?" 

„Kiedy uświadomiłem sobie, że Sue chce za mnie 

wyjść, zerwałem z nią. Ona próbowała zakuć mnie wkajda- 

ny, a ja jestem facetem, który potrzebuje dużo przestrzeni 

i wolności." 

Wbrew temu, co ci mężczyźni twierdzą, wcale nie 

obawiają się oni utraty wolności, lecz zaangażowania 

w związek intymny. Zaangażowanie w miłość do drugiej 

osoby budzi strach. Otwieramy siebie na możliwość zranie- 

nia, odrzucenia, na możliwość utraty. U niektórych męż- 

czyzn strach ten jest tak silny, że unikają zbytniego 

zbliżenia się do kobiety. Niestety jednak wcale nie mają 

zamiaru powiedzieć: „Posłuchaj, przeraża mnie zaangażo- 

wanie i poświęcenie, dlatego nie mogę otworzyć serca przed 

tobą" czy „Moja poprzednia dziewczyna oszukiwała mnie 

i za bardzo się boję, żeby znowu komuś zaufać". Okazaliby 

się wówczas słabeuszami, którzy utracili kontrolę — a to 

takie niemęskie! Wykorzystują więc mit 7 jako pretekst 

i twierdzą: „Bardzo bym chciał być z kobietą, pod warun- 

kiem że znajdę taką, która nie będzie próbowała odebrać mi 

wolności". Innymi słowy powodem, dla którego nie an- 

gażują się w stały związek, są wygórowane wymagania 

kobiet oraz ich chęć dominacji. 

 

Problem z mężczyzną, który postrzega partnerkę przez 

pryzmat mitu 7, polega na tym, że będzie on przesadnie 

reagował na najdrobniejszą nawet jej próbę stworzenia 

bliskości, tracąc w ten sposób miłość, która uleczyłaby jego 

serce z cierpienia — cierpienia, które sprawia, że mężczyz- 

na zamyka serce przed uczuciem. 

Prawda o micie 7 

 

Kobiety niczego nie próbują mężczyznom odebrać. Wręcz 

przeciwnie, usiłują coś im dać — miłość, oddanie, lojal- 

ność. Wszystkie wysiłki zmierzające do porozumienia, do 

spędzania czasu z partnerem, do pracy nad związkiem nie 

są próbami odebrania mu wolności, lecz stworzenia najlep- 



szego związku. 

Siedem mantr 

do zwalczania siedmiu mitów 

W metafizyce istnieje zasada, że aby kontrolować umysł 

i wykreować pożądaną rzeczywistość, należy myśli nega- 

tywne zastąpić pozytywnymi. Na przykład zamiast myśleć 

„W żadnym razie nie osiągnę sukcesu", powtarzamy sobie 

„Mam w sobie wszystko, co potrzebne do osiągnięcia 

sukcesu". Stąd wpadłam na pomysł, aby rozdział ten 

zakończyć propozycją, jak siedem mitów o kobietach 

zastąpić siedmioma pozytywnymi charakterystykami. 

Nazwałam to siedmioma mantrami do zwalczania sied- 

miu mitów. Wyraz mań trą pochodzi z sanskrytu i ozna- 

cza słowo lub frazę, która często powtarzana pobudza 

i oświeca umysł. Sądziłam, że może okazać się użyteczna 

W stworzeniu siedmiu pozytywnych myśli, które męż- 

czyźni (i kobiety) mogą powtarzać, gdy stwierdzą, że 

koncentrują się na negatywach. Jeśli na przykład myślimy: 
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„Moja żona mnie kontroluje", możemy świadomie przy- 

wołać mantrę stanowiącą antidotum: „Moja żona dokłada 

starań, by mieć wkład w moje życie i brać w nim udział." 

Czy to nie brzmi lepiej? I poprawia też nastrój. 

Oto siedem mantr o kobietach: 

Dawny mit 

 

Nowa mantra 

 

l. Nigdy nie jest zadowolona. 

 

Pragnie wszystko ulepszyć. 

 

2. Związek z nią wymaga wielu 

starań. 

 

Jest szczerze oddana miłości 

i dokłada starań, by nasz związek 

był udany. 

 

3. Chce mnie kontrolować. 

 

Chce brać udział w moim ży- 

ciu, ponieważ mnie kocha. 

 

4. Jest nadmiernie zazdrosna 



i zaborcza. 

 

Jej jedynym celem jest ochro- 

na naszego związku. 

 

5. Jest zbyt uczuciowa. 

 

Ma czułe i otwarte serce. 

 

6. Jest zorganizowana i silna — 

nie potrzebuje mojej opieki. 

 

Mimo iż jest silna, potrzebna 

jest jej świadomość, że może 

na mnie liczyć. 

 

7. Pragnie odebrać mi wolność 

i zmienić mnie w swego nie- 

wolnika. 

 

Dokłada wszelkich starań, by 

zbudować wspaniały związek 

i utrzymać między nami łączność. 

 

Sformułowanie na nowo siedmiu mitów o kobietach jest 

ze strony mężczyzny wielkim aktem oddania i miłości. 

Podjęcie decyzji o ćwiczeniu się w dostrzeganiu w partner- 

ce pozytywów, a nie negatywów to bezcenny dar dla obojga 

partnerów — możliwość poznania, jak to jest, gdy pa- 

trzymy oczyma miłości. 

Co zdaniem 

kobiet 

mężczyźni 

powinni 

wiedzieć 

o miłości, 

intymności 

i porozumie- 

niu 

 

8 

Co robić, by normalnej 

kobiety nie zmienić 

w psychopatkę 

 

Uważam siebie za kobietę przy zdrowych zmysłach. Zasad- 



niczo jestem rozsądna, logiczna, skoncentrowana i zgodna. 

Odznaczam się wysokim poziomem pewności siebie i in- 

teligencji. Mam za sobą ponad trzydzieści lat szkoleń 

zawodowych, studiów, praktyk duchowych i terapii osobi- 

stej, dzięki czemu zyskałam niezwykle rozwinięte umiejęt- 

ności psychologiczne, które pomogły mi radzić sobie 

z nieuniknionymi w życiu trudnościami natury emocjonal- 

nej. Muszę jednak wyznać, że pomimo bogatego doświad- 

czenia i wszystkich moich zalet partner, mężczyzna, które- 

go kocham, potrafi doprowadzić mnie do szaleństwa! 

Bardzo mi się podoba tytuł tego rozdziału, podobnie jak 

wszystkim kobietom, którym go pokazałam, ponieważ 

większość z nas raz po raz doświadcza tego zjawiska 

— w jednej chwili czujemy się absolutnie spokojne i przy 

Zdrowych zmysłach, potem partner coś mówi albo robi, 

co ujawnia najgorszą część naszej natury, i w następnej 

chwili stwierdzamy, że zmieniamy się w osobę, jaką nigdy 

nie chciałyśmy być. To tak jakby nacisnął klawisz, który 

powoduje, że czujemy się zagrożone, przerażone, wymaga- 

jącej zazdrosne albo rozgniewane. Najbardziej zaś frust- 

rujące jest to, że partner jakoś nie dostrzega związku 

Pomiędzy swoim działaniem a naszą niepożądaną reakcją. 

Ileż to razy w moich związkach zdarzało się, że ukocha- 

ły mężczyzna mówił coś, a ja już wiedziałam, że będę czuła 

*ię. jak... cóż, lepiej tego nie nazywać. Mimo to próbowałam 

<lać mu szansę naprawienia sytuacji. „Mówisz poważnie?" 

Pytałam w nadziei, że dotrze do niego znaczenie słów i się 
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wycofa. Albo odpowiadałam: „To mnie przeraża" czy 

„Rani, gdy tak postępujesz", myśląc przy tym, że jeśli 

zrozumie, jak źle jego wypowiedź czy poczynania na 

mnie wpływają, to się nad tym zastanowi. Jednakże w więk- 

szości wypadków nic to nie dawało, on brnął dalej, naj- 

wyraźniej nieświadom faktu, że jego postawa gwarantowała 

ujawnienie się najgorszej części mojej natury; uparcie 

odmawiał innej odpowiedzi pomimo moich ostrzeżeń, 

aluzji i próśb. 

Naturalnie nie jestem osamotniona. Rozmawiałam z ty- 

siącami kobiet, które opisywały podobną sytuację. „Wiem, 

że mąż nie chce mnie dotknąć ani wpędzić w straszny 

nastrój — mówiły — ale to jest tak, jakby miał listę 

wszystkiego, co doprowadza mnie do szału, i po kolei to 

robił, a potem nie potrafił zrozumieć, dlaczego zachowuję 

się jak wariatka!" 

Zgadzam się z tą uwagą — ja także wiem, że większość 



mężczyzn nie zamierza urazić ukochanej kobiety, a już na 

pewno nie zależy im, żeby robić i mówić rzeczy, które 

ujawnią jej najgorsze cechy. Na nieszczęście jednak tak 

ciągle się dzieje — a to z prostej przyczyny, że mężczyźni 

nie mają pojęcia, co doprowadza ich partnerki do szału. 

I o tym właśnie traktuje ten rozdział. 

Czy nie chciałbyś wiedzieć, co robić, by twoja cudowna 

partnerka nie zmieniła się w kobietę, której nie znosisz? 

A czy my kiedykolwiek zastanawiałyśmy się, dlaczego 

przechodzimy tę okropną metamorfozę z rozsądnej i pew- 

nej siebie osoby w roztrzęsioną, ogarniętą obsesjami para- 

noiczkę? W rozdziale niniejszym odpowiem na te pytania, 

omawiając największe błędy popełniane przez mężczyzn 

oraz ich zachowania, przypuszczalnie bezwiedne i nieza- 

mierzone, które mogą przemienić spokojną, miłą kobietę 

w ruinę emocjonalną. 

Poniżej zamieszczona jest formuła na ujawnienie naj- 

gorszej części kobiecej natury. Dlaczego mężczyzna miałby 

w ogóle jej używać? Cóż, gdyby na przykład chciał unie- 

szczęśliwić partnerkę, zmusić do zerwania lub doprowa- 
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dzić do szału. Oczywiście większość mężczyzn wcale nie 

dąży do żadnego z tych celów i dlatego nie będzie się 

tak zachowywać, racja? Nieprawda! Niezależnie od tego, 

czy sobie to uświadamiają czy też nie, mężczyźni często 

stosują zasady doprowadzania partnerki do szału na co 

dzień. 

W sporządzeniu tej listy pomagały mi tysiące kobiet. 

Podczas seminariów, rozmów i w ankietach pytałam: Jakie 

zachowania mężczyzn sprawiają, że ujawnia się najgorsza 

część twojej osobowości? Formuła podana w tym rozdziale 

jest wynikiem ich szczerych odpowiedzi i zwierzeń. Sądzę, 

że zawiera informacje bezcenne dla każdego mężczyzny, 

który kocha kobiety i pragnie, by w jego życiu osobistym 

panowała większa harmonia. 

Jeśli chcesz naprawdę poznać sekret uszczęśliwiania 

kobiety, przeczytaj poniższą listę z otwartym umysłem 

i sercem. Nie jest to lista z zaleceniami „co robić", lecz 

zawiera porady „czego nie robić", by związek dawał 

poczucie spełnienia i satysfakcji, a partnerka nigdy nie 

miała okazji ujawniać swych najgorszych cech. W poprzed- 

nich rozdziałach wyrażałam nadzieję, że skorzystasz z mo- 

ich propozycji. Teraz jednak liczę na przeciwieństwo — że 

nigdy żadnej z tych rzeczy nie zrobisz! 

Jak sprawić, by ujawniły się najgorsze cechy kobiety 



1. Nie rozmawiaj z nią. 

2. Nie słuchaj partnerki i ignoruj jej potrzeby. 

3. Sprzeciwiaj się. 

4. Nie dodawaj jej otuchy ani nie pocieszaj. 

5. Flirtuj z innymi kobietami. 

6. Zachowuj dystans i chłód. 

7. Krytykuj. 

8. Stosuj uniki i dwuznaczniki, 

9. Zapominaj o swoich obietnicach, odwlekaj sprawy. 

10. Lekceważ partnerkę. 

H. Zachowuj w tajemnicy własne sprawy. 
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Uwaga dla mężczyzn: Panowie, zapewne zauważycie, 

że nie próbuję osładzać gorzkich pigułek. Zamierzam być 

taka szczera i rzeczowa, jak to tylko możliwe, ponieważ 

mam nadzieję, że dzięki temu dostrzeżecie negatywny 

wpływ na partnerkę, jaki mają niektóre wasze zachowania. 

Pamiętajcie: Wierzę, że większość mężczyzn nie orien- 

tuje się, jak silnie wpływa na kobiety ich zachowanie, 

i dlatego nie rozumie ich reakcji. Nie chodzi mi więc o to, by 

oczerniać mężczyzn i zrzucać na nich całą winę — pragnę 

sprawić, by relacje pomiędzy każdym z was a partnerką 

stały się lepsze! 

l Brak rozmów z partnerką 

Ona chce przedyskutować z tobą plany. Ty zmieniasz temat. 

Ona chce nawiązać rozmowę przy obiedzie albo podczas 

jazdy samochodem. Ty coś mruczysz, ale nic nie od- 

powiadasz. 

Ona chce porozmawiać o sprawie, która ją martwi. Ty 

mówisz, że nie masz na to ochoty. 

Mężczyznom naprawdę niezbyt dobrze wychodzi mó- 

wienie o sprawach, o których nie chcą rozmawiać. Wiem, 

co myślisz: w mojej naturze nie leży okazywanie uczuć, nie 

zawsze czuję się dobrze, gdy muszę radzić sobie z prob- 

lemami emocjonalnymi, lubię milczeć, zwłaszcza gdy jes- 

tem zestresowany albo nie mam nastroju do rozmowy, 

nawet z ukochaną kobietą. Nie ma w tym niezłego. Prawdą 

jednak jest, że kiedy mężczyzna nie rozmawia z partnerką, 

ujawniają się jej najgorsze cechy. 

Już widzę te wzniesione w górę oczy i słyszę westchnie- 

nia: „I znów się zaczyna—wykład o tym, że musimy więcej 

mówić." No i racja! Kwestia ta znalazła się na czele listy, 

ponieważ jest najczęstszą pretensją, jaką wobec mężczyzn 

wysuwają kobiety, oraz najczęściej cytowanym zachowa- 



niem, ujawniającym najgorsze kobiece cechy. 
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Słysząc ten zarzut, niektórzy mężczyźni protestują: 

„Co to znaczy? Ja z moją partnerką rozmawiam przez cały 

czas." Tylko że nie chodzi tu o rozmowy o pogodzie, 

aktualnych wydarzeniach, dzieciach ani o sprawach neu- 

tralnych — lecz o spełnienie kobiecej potrzeby rozmów 

o czymś szczególnym, jak planowanie przyszłości, roz- 

wiązanie konkretnego problemu czy dyskutowanie o związ- 

ku. 

Oto sposoby popełniania tego błędu przez mężczyzn 

oraz opisy nieprzyjemnych reakcji, jakich można się spo- 

dziewać po kobiecie, gdy partner z nią nie, rozmawia. 

Jakie poczynania mężczyzn 

doprowadzają kobiety do szału 

• Brak reakcji, gdy partnerka podejmuje temat, którego 

nie chcesz omawiać—milczenie lub odpowiedź półsłówka- 

mi, zasadniczo jednak zignorowanie jej wypowiedzi. 

• Gniew lub pretensje do partnerki z powodu podjęcia 

jakiegoś tematu oraz wymuszenie na niej rezygnacji z dal- 

szej rozmowy. 

• Wymijające odpowiedzi na pytania partnerki, niepo- 

dawanie informacji, nieudzielanie rad. 

• Podrywanie się w środku rozmowy i zajmowanie 

czymś innym — oglądaniem telewizji, grą na kom- 

puterze,  przeglądaniem  dokumentów na  biurku,  czyli 

taktyczne zakończenie rozmowy. 

i* Obietnice, że porozmawiasz o tym później, lecz niepo- 

•uszanie tego tematu w przyszłości, a gdy robi to 

Partnerka, odmowa dyskusji. 

• Ukrywanie własnych kłopotów i odsuwanie się od 

Partnerki, zamykanie w sobie. 
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W jaki sposób brak rozmowy 

ujawnia w kobiecie najgorsze cechy 

• Martwi się i niepokoi, o jakich odczuciach partner nie 

chce rozmawiać. 

• Ogarnia ją niepewność, ponieważ brak informacji 

odbiera jej poczucie bezpieczeństwa oraz budzi wrażenie., 

że partnerowi nie zależy na niej na tyle, by chciał z nią 

porozmawiać. 

• Staje się kapryśna, ponieważ czuje się odpychana. 

 



• Wydaje się wymagająca i uparta, próbując nawiązać 

jednak rozmowę z partnerem. 

• Wydaje się zrzędzić i narzekać, gdy raz po raz 

podejmuje temat, na który chce porozmawiać. 

• Wydaje się bliska obsesji, mówiąc ciągle w nadziei, że 

partner w końcu jej odpowie. 

• Staje się zła i ma pretensje, że partnera nie obchodzi 

jej potrzeba rozmowy. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy nie rozmawiasz z partnerką, ona czuje się niekocha- 

na i nieważna. 

Nie zawsze taka rozmowa jest dla ciebie wygodna czy 

pożądana, lecz konsekwencje jej braku są jeszcze gorsze. 

Co mężczyzna może zrobić 

1. Kiedy stwierdzasz, że nie masz ochoty na rozmowę, 

przypomnij sobie, że intencją kobiety nie jest próba 

kontrolowania ciebie, lecz nawiązania z tobą łączności. 

2. Nie odpowiadaj milczeniem, lecz potwierdź fakt próby 

nawiązania rozmowy, a jeśli moment jest nieodpowiedni; 

ustal inny (zob. rozdz. 9). 

3. Pamiętaj, że im bardziej odwlekasz rozmowę dotycząca. 

planów na bliską lub dalszą przyszłość czy rozwiązania 

delikatnej sprawy, tym bardziej będzie ona niezręczna, gdy 

 

W końcu do niej dojdzie. Powiedz sobie, że im wcześniej to 

załatwisz, tym mniej to będzie bolesne. 

Ignorowanie słów 

i potrzeb partnerki 

Ona mówi o swoich potrzebach. Ty mówisz sobie, że to nic 

ważnego. 

Ona mówi, że nie czuje się w związku szczęśliwa. Ty ją 

lekceważysz i twierdzisz, że za bardzo zrzędzi i narzeka. 

Ona mówi, że czekają trudny tydzień i będzie potrzebowała 

twojej pomocy i wsparcia. Ty w jakiś sposób blokujesz tę 

informację i w ogóle nie próbujesz jej pomóc. 

Przeważnie kobiety z zapałem mówią ukochanemu 

mężczyźnie, w jaki sposób można je uszczęśliwić. Kiedy 

związek nabiera poważnego charakteru, mówią o swoich 

potrzebach, o tym, co je zadowala, a co martwi i denerwuje. 

Aby się upewnić, że informacje te trafią do adresata, 

powtarzają je raz po raz! Niestety, najczęściej jednak 

mężczyźni w ogóle nie słuchają i całkowicie ignorują te 

potrzeby. 

Mężczyźni nie okazują uwagi na różne sposoby. Part- 



nerka zdobywa się na odwagę, by wyznać, iż czuje się 

zaniedbywana, on jednak nie próbuje wcale temu zaradzić. 

Mijają dni, tygodnie, miesiące, i dalej jest tak, jakby ona 

W ogóle nic nie powiedziała. Mówi mu, jak wiele dla niej 

Staaczy telefon od niego, gdy on wyjeżdża służbowo, lecz 

**n nigdy nie dzwoni. Prosi go, by w środowe wieczory, 

kiedy on zajmuje się dziećmi, nie pozwalał im oglądać 

telewizji do późna, bo nie będą mogły zasnąć, a mimo to 

^ każdą środę po powrocie do domu zastaje dzieci roz- 

brykane i podniecone zbyt długim oglądaniem. Wszystkie 

sytuacje sprowadzają się do jednego: albo mężczyźni nie 

ją tego, co mówią do nich kobiety, albo też wolą ich 

ignorować. 
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Niedawno zadzwoniła do mnie przyjaciółka, by opo- 

wiedzieć mi smutną historię, doskonale ilustrującą błąd, 

jaki popełniają mężczyźni nie słuchając kobiet, oraz smutne 

tego konsekwencje. Lynda jest od osiemnastu lat żoną 

Irvinga. Wychowali dwoje dzieci i zbudowali — jak 

wydawało się ich przyjaciołom—udane małżeństwo. Przez 

ostatnie pięć lat jednak Lynda była bardzo nieszczęśliwa. 

Mąż w gruncie rzeczy ignorował ją, pogrążony we własnym 

świecie pracy i trosk. Popadał w zmienne nastroje, nierzad- 

ko ogarniało go przygnębienie, a swój gniew wyładowywał 

na żonie i dzieciach, często wybuchając i generalnie nie 

stanowiąc miłego towarzystwa. Lynda i Irving nie kochali 

się od bardzo dawna, ich małżeństwo w gruncie rzeczy legło 

w gruzach. 

Lynda próbowała porozmawiać z mężem o ich prob- 

lemach. Na początku zaczynała mówić o swoich odczu- 

ciach, lecz on szybko zmieniał temat albo wychodził 

z pokoju. Czas mijał, nic się nie zmieniało, a Lyndę 

ogarniała coraz większa frustracja. Co parę miesięcy po- 

wtarzała Irvingowi, że muszą porozmawiać, że sprawy 

układają się strasznie. Za każdym razem wyglądało to tak 

samo: ona mówiła, płakała, błagała go, by zechciał razem 

z nią pracować nad ich związkiem, on natomiast siedział 

zgarbiony na kanapie, bez słowa wpatrując się w swoje ręce. 

I dalej nic się nie zmieniało. Lynda powiedziała mi, że 

w ciągu ostatnich dziewięciu miesięcy doszła do takiego 

punktu, iż zaczęła mu grozić rozwodem, desperacko bo- 

wiem liczyła, że wstrząśnie nim i on w końcu zrobi coś, by 

uratować małżeństwo, lecz nawet to nie odniosło skutku. 

Pewnego dnia Lynda w końcu uświadomiła sobie, że nie 

jest w stanie dłużej tak żyć. Postanowiła powiedzieć 



Irvingowi, że chce separacji. Kiedy tamtego wieczoru 

wrócił z pracy, już na niego czekała. 

— Posłuchaj, Irving — zaczęła, walcząc ze łzami 

— próbowałam i próbowałam, ale dłużej tak nie mogę- 

Myślę, że najlepszym dla nas wyjściem będzie separacja. 

Chcę, żebyś się wyprowadził. 

Irving patrzył na żonę wstrząśnięty. 
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— Chcesz separacji? Czy ty wiesz, co mówisz? Nie 

wierzę własnym uszom. Co się stało? 

— Co się stało? — powtórzyła Lynda ze zdziwieniem. 

— Jak możesz mnie o to pytać? Przez pięć lat prosiłam cię, 

żebyśmy coś zrobili z naszym małżeństwem, płakałam 

i mówiłam, jaka jestem nieszczęśliwa, ale ty najwyraźniej 

w ogóle mnie nie słuchałeś! 

— Nie możesz tak postąpić, nie dając mi szansy. To dla 

mnie grom z jasnego nieba. Nie wydaje ci się, że powin- 

niśmy sprawę przemyśleć? — prosił Irving. 

— Dałam ci sto razy szansę, żebyś to przemyślał 

—odparła Lynda.—Nie mówisz chyba poważnie, że jesteś 

zaskoczony. Gdzie byłeś przez ostatnie pięć lat? 

Lynda płakała z bezsilności, gdy powtarzała mi tę 

rozmowę. Najgorsze w tym było, jak wyznała, że Irving jest 

dobrym człowiekiem, a ona wiedziała, mimo iż wydawało 

jej się to nieprawdopodobne, że rzeczywiście nie słuchał 

tego, co mówiła mu przez pięć lat. 

— Jak mógł tak ignorować moje ostrzeżenia i prośby? 

— zapytała. 

Nie jestem pewna, czy znam odpowiedź na to pytanie. 

Może Irving, jak wielu innych mężczyzn, nie chciał słu- 

chać o rzeczach, które budziły w nim poczucie klęski; może 

nie potrafił rozwiązać problemów Lyndy i dlatego pod- 

świadomie zdecydował się je ignorować. A może po prostu 

nie brał serio jej słów, uznając je za zwykłe zrzędzenie. 

Niezależnie jednak od powodu nie słuchał i zapłacił za to 

Utratą żony. 

1 Być może nie zawsze konsekwencje wynikające z nie- 

Wichania kobiety, która zwierza się ze swych trosk, i ig- 

norowania jej potrzeb są aż tak poważne, przynajmniej na 

|*zie. Dlaczego jednak zapędzać się w ślepy zaułek, by 

TOpiero wówczas zwrócić uwagę na partnerkę? Po co 

^prowadzać ją do czynów ostatecznych, histerycznych, 

do gróźb, zanim wreszcie potraktuje się jej 

:by poważnie? Kobiety nie znoszą takie być, męż- 



i także nie znoszą, gdy partnerki takie się stają. 
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Ten stary dowcip opowiadam czasem na seminariach, 

gdy próbuję wprowadzić temat na wesoło: 

Pewien mężczyzna i pewna kobieta byli małżeństwem od 

czterdziestu lat. Raz w tygodniu przez ostatnie trzydzieści 

lat żona powtarzała mężowi, że opuści go, jeśli on się nie 

zmieni. Któregoś dnia wrócił do domu i zastał ją pakującą 

wszystkie swoje rzeczy. „Co się stało?" zapytał. „W czym 

problem?" 

Kobiety ta anegdota bawi, mężczyźni natomiast zwykle 

się nie śmieją. Często się zastanawiam, czy nie rozumieją 

żartu czy też doskonale go rozumieją, lecz im się nie 

podoba! Próbuję jednak w tym miejscu powiedzieć tylko to: 

nie należy doprowadzać kobiety do sytuacji, w której grozi 

odejściem, traci ochotę na seks czy zamienia się w jędzę, 

żeby dopiero wówczas wysłuchać, co właściwie próbuje 

przekazać partnerowi. 

Jakie poczynania mężczyzn 

doprowadzają kobiety do szału 

• Nie przyjmuje do wiadomości tego, co partnerka 

mówi, w chwili gdy to mówi, i zachowuje się tak, jakby nie 

mógł się doczekać, kiedy wreszcie zamilknie, by od razu 

wyrzucić jej słowa z pamięci. 

• Odbiera znaczenia temu, co partnerka mówi 

o swoich potrzebach, stwierdzając, że jest zbyt kapryśna 

albo wymagająca. 

• Zwleka z daniem tego, o co partnerka prosi, aż do 

ostatniej chwili, jakby sprawdzając, jak daleko się może 

posunąć i czy ona sama wcześniej nie zrezygnuje. 

• Minimalizuje wagę potrzeb lub próśb partnerki) 

dochodząc do wniosku, że nie są one naprawdę istotne, 

a tym samym nie trzeba ich spełniać. 

• Pozornie słucha i okazuje chęć spełnienia próśb, lecz 

w rezultacie ją ignoruje i nie podejmuje prób, by cokol- 

wiek zrobić. 
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Jak ignorowanie słów i potrzeb kobiety 

wyzwala jej najgorsze cechy 

• Staje się niepewna siebie i przestraszona, ponieważ 

ma wrażenie, że partnerowi na niej nie zależy. 

• Staje się wymagająca, ponieważ czuje się lekceważo- 

na, gdy partner nie podejmuje wysiłku, by dać jej to, o co 

prosi. 

• Wydaje się zrzędzić i narzekać, gdy ciągle musi 



prosić o to samo. 

• Staje się zła i ma pretensje, ponieważ partner lek- 

ceważy jej odczucia. 

• Żąda i nawet grozi, by zwrócić na siebie uwagę 

partnera. 

• Zachowuje się jak jędza, gdy sobie uświadamia, że 

partner świadomie ignoruje sprawy dla niej ważne. 

• Ogarnia ją niepokój i napięcie, bo zastanawia się, czy 

partner zdecyduje się do niej dotrzeć czy też nie. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Niesłuchanie partnerki i ignorowanie jej potrzeb budzi 

w niej poczucie, że nie kochasz jej na tyle, by traktować ją 

poważnie, oraz że nie obchodzi cię, w jaki sposób twoje 

zachowanie wpływa na nią czy na związek. Ironia polega na 

tym, że im dłużej odkładasz spełnianie potrzeb partnerki, 

tym bardziej staje się ona wymagająca i tym trudniej ją 

zadowolić, kiedy wreszcie decydujesz się spróbować, 

 

Co mężczyzna może zrobić 

•*• Potraktuj słuchanie o potrzebach i pragnieniach part- 

°erki jako polisę ubezpieczeniową dla związku. Partnerka 

^aje ci klucz do uszczęśliwienia jej, a kiedy jest szczęśliwa, 

tobie też jest z nią lepiej. 

*. Przez tydzień spróbuj się skupić na jednej z próśb 

Partnerki: okazywanie uczucia, spędzanie większej ilości 
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czasu z dziećmi, sprzątanie ubrań po sobie i tak dalej, 

i postaraj się ją spełnić. 

3. Traktuj partnerkę poważnie. Ona mówi serio i jeśli o coś 

prosi, nie jest to kaprys, tylko rzecz dla niej ważna 

— ponieważ ważny dla niej jesteś ty. 

l Sprzeciw 

Ona ciągle cię prosi, żebyś nie bałaganił w sypialni i odkładał 

swoje rzeczy na miejsce, a ty tego nie robisz. 

Ona mówi, że nie lubi, kiedy czytasz pisma pornograficzne, 

i że najlepiej by było, gdybyś ich nie prenumerował. 

Odpowiadasz, żeby nie zachowywała się jak twoja matka 

i przestała ci rozkazywać. 

Ona pyta, czy nie mógłbyś uprzedzać, że nie pójdziesz spać 

o zwykłej porze w te dni, gdy do późna oglądasz tele- 

wizję, i czy nie mógłbyś mówić jej wtedy dobranoc, tak 

żeby nie musiała na ciebie czekać. Denerwujesz się 

i odpowiadasz, że nie zamierzasz informować jej o każ- 

dym swoim kroku. 

Mężczyźni są na tym punkcie niezwykle czuli, dlatego 



postaram się wyj aśnić tę kwestię delikatnie. W poprzednich 

rozdziałach mówiliśmy już o wewnętrznej męskiej potrze- 

bie niezależności i o ich strachu przed utratą wolności. 

Wiem, jak drażliwi bywają panowie, gdy odczuwają konie- 

czność natychmiastowej „odpowiedzi" partnerce, „pod- 

porządkowania się" jej prośbie albo mają wrażenie, że im 

„rozkazuje". Muszą jednak poznać prawdę — najpewniej- 

szym sposobem na przekształcenie miłej, serdecznej kobie- 

ty w rozzłoszczoną jędzę jest pozwolenie, by związkiem 

rządziła buntownicza część ich osobowości. 

Orientuję się, że wielu czytelników może buntować si? 

przeciwko mnie i treści tego rozdziału. Pierwotny aspekt 

męskiej natury może zareagować na wrażenie, że oto mówi? 

im, by zrezygnowali, poddali się, ulegli i pozwolili* 
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kobiety po nich deptały. Naturalnie wcale nie o to mi 

chodzi. Rzecz nie w rezygnacji z wolności, lecz w oswo- 

bodzeniu buntownika, który być może rządzi ich ży- 

ciem. 

A skąd właściwie wziął się ten buntownik? Narodził się 

wówczas, gdy w dzieciństwie każdy chłopiec musiał prze- 

ciąć emocjonalną więź łączącą go z matką i określić siebie na 

nowo jako osobę oddzielną i niezależną od niej, stając się 

w ten sposób mężczyzną. Proces separacji jest niezbędny, 

jeśli chłopiec ma wyrosnąć na zdrowego, autonomicznego 

mężczyznę, zachowania buntownicze zaś są istotnym jego 

elementem. W szczególności odnosi się to do okresu 

dojrzewania, kiedy to młodzieniec usiłuje przestać być 

synkiem mamusi i wykształcić własną osobowość. 

Na czym więc polega problem? Ano na tym, że w przy- 

padku wielu chłopców proces oddzielenia nigdy nie został 

w pełni przeprowadzony — czasami dlatego że matka na to 

nie pozwala i wywołuje w synu poczucie winy za odejście, 

czasami dlatego że gdy ojciec umarł, jest nieobecny albo 

Znęca się nad rodziną, syn musi zająć jego miejsce i przybie- 

ra wobec matki funkcję opiekuna, a czasami dlatego że 

synowska miłość jest tak silna, więzi zaś w rodzinie tak 

mocne, że podświadomie pozostaje on zależny emocjonal- 

nie od matki, co skutecznie zapobiega jego przekształceniu 

się w osobę autonomiczną. 

Co się dzieje w sytuacji, gdy mężczyzna nigdy cał- 

kowicie nie oddzielił się emocjonalnie od matki? Musi 

proces ten przeprowadzić wobec innych kobiet w swoim 

%ciu, zwłaszcza żony, dziewczyny czy kochanki, buntując 



przeciwko temu, co odbiera jako kontrolę, wpływ czy 

. Brzmi uroczo, nieprawdaż? 

7^ Czy taki mężczyzna uświadamia sobie, co leży u źródła 

«*8o zachowania? Przypuszczalnie nie. A czy jego partnerka 

*daje sobie z tego sprawę? Cóż, ujmijmy to tak: weźmy 

wrażliwą kobietę i połączmy ją z mężczyzną, który 

je swój bunt. Co otrzymamy? Sfrustrowaną, złą, 

'tyczną kobietę, która ma wrażenie, że jest na skraju 

twa! 

kobiet 
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Skąd wiadomo, że mężczyzna jest buntownikiem? Po- 

niżej zamieszczam krótki test typu „prawda—fałsz". Natu- 

ralnie kto nie ma ochoty, nie musi go robić. 

Czy jesteś buntownikiem? 

1. Zwrot „wywierać presję" jest jednym z częściej używa- 

nych terminów w twoim słowniku miłości, jak na przykład: 

Nie wywieraj na mnie presji zu tej sprawie, bo nic z tego nie 

będzie. 

Kiedy mówisz mi, czego chcesz, odbieram to jako próby 

nacisku. 

Naprawdę nie znoszę, kiedy wywierasz na mnie presję, żebym 

robił rzeczy w rodzaju przeczytania tej książki. 

2. Kiedy kobieta cię o coś prosi, czujesz niekontrolowane 

pragnienie zrobienia czegoś przeciwnego. 

3. Nie lubisz określenia „buntownik" i nie zgadzasz się 

z nim, ponieważ wolisz myśleć o sobie jako o człowieku 

niezależnym, który nie chce zrezygnować z władzy i stać się 

„mięczakiem". 

4. Test ten uważasz za okropny. 

I jak poszło, panowie? Jeśli któryś z was uznał test za 

idiotyczny, nie chciał zastanowić się nad pytaniami i ani 

razu się nie roześmiał — moje gratulacje, to buntownik 

pierwszej wody! 

Dość żartów jednak, ponieważ czas na podkreślenie 

ważnej kwestii: problem buntownika polega na tym, że 

każda jego interakcja z partnerką przechodzi w walkę 

o władzę, w której on podświadomie czuje, że musi 

udowodnić sobie własną niezależność oraz niezdolność 

do poddania się czyjejś kontroli. Ona mówi: „Wyjedźmy 

na weekend", on czuje przymus, by odpowiedzieć, że 

jest zbyt zajęty, nawet jeśli w głębi ducha ma ochotę na 

wyjazd. Ona mówi, że chciałaby się kochać, on nagle 

jest bardzo zmęczony i obojętny, choć dziesięć minut 

wcześniej sam miał już to zaproponować. Ona krytykuje 
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zachowanie jego przyjaciela, on gwałtownie staje w jego 

obronie, mimo że właśnie myślał to samo, co ona powie- 

działa. 

Jakie poczynania mężczyzn 

doprowadzają kobiety do szału 

 

• Opiera się jej prośbom i często postępuje w sposób 

odwrotny. 

• Nie zgadza, się z jej punktem widzenia po to tylko, by 

się sprzeciwić. 

• Interpretuje jej prośby i żądania jako próby wy- 

wierania presji i przesadnie reaguje, wyrażając niezado- 

wolenie z partnerki. 

• Podejrzliwie odnosi się do okazywania przez 

partnerkę miłości i traktuje to jako manipulację. 

• Na propozycje pomocy i wsparcia albo rady partnerki 

reaguje tak, jakby z jej strony były to próby zdobycia 

kontroli w związku, i odmawia wzięcia pod uwagę jej 

słów, nawet jeśli w danej sytuacji są rozsądne. 

• Wstrzymuje się od dodawania partnerce otuchy 

lub od okazywania jej miłości, żeby na przyszłość tego 

nie oczekiwała, a on nie musiał czuć się do takich zachowań 

Zobowiązny. 

Jak postawa buntownika wyzwala 

w kobiecie najgorsze cechy 

• Czuje się zraniona i niekochana, ponieważ partner 

Wydaje się jej przeciwnikiem. 

• Staje się niepewna i wymagająca, kiedy partner 

ukrywa miłość. 

• Jest sfrustrowana i spięta, kiedy partner opiera się 

'Ugestiom lub nie chce odpowiadać na pytania. 

• Zaczyna matkować, kiedy partner zachowuje się jak 

^buntowany nastolatek. 
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• Zmienia się w jędzę, kiedy partner zmusza ją do walki 

o władzę w związku. 

• Staje się poirytowana i zaczyna kontrolować, kiedy 

partner odmawia najdrobniejszych nawet działań służą- 

cych utrzymaniu związku. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy zachowujesz się jak buntownik, ustawiasz partnerkę 

na pozycji wroga. 

Kiedy traktujesz ją jak matkę, od której musisz się wy 



zwolić, ujawniasz w niej najgorsze cechy. 

Im bardziej opierasz się partnerce i związkowi, w tym 

gorszym jest ona stanie i tym częściej zachowuje się 

w sposób, jakiego obawiasz się najbardziej. 
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Co mężczyzna może zrobić 

1. Starannie wybieraj potyczki. Są w związku sytuacje, 

kiedy trzeba wyznaczyć granice, tupnąć nogą, powiedzieć 

„nie" — lecz nie przez cały czas! Zamiast ciągłej bun- 

towniczej reakcji na próby czy potrzeby partnerki, wy- 

bierz moment, kiedy taka postawa jest właściwa. Wiesz, co 

dla ciebie ma znaczenie — spędzanie czasu z kolegami, 

oglądanie w spokoju telewizji, luz w weekendy — i ne- 

gocjuj w tych sprawach, ale nie buntuj się przeciwko 

każdej prośbie partnerki. W przeciwnym razie związek 

zamieni się w pole bitwy, z której nikt nie wyjdzie bez 

szwanku. 

2. Kiedy czujesz bunt, przypomnij sobie, że intencją 

partnerki nie jest sprawowanie kontroli nad tobą ani 

zmiana ciebie w posłusznego chłopczyka, lecz łączność, 

intymność i harmonia. 

3. Popracuj nad problemem matki. Zdaję sobie sprawę, że 

nie brzmi to zachęcająco, lecz jeśli podejrzewasz, że twoje 

uczucia do matki to kwestia splątana i nierozwiązana, która 

być może odbija się na twoich relacjach z partnerką, poczyn 

kroki, by uwolnić się od uwarunkowań z przeszłości. Udaj 

się do terapeuty, wstąp do męskiej grupy, rozmawiaj 

z innymi członkami rodziny — zrób cokolwiek, co 

pomoże ci stać się bardziej świadomym własnych reakcji 

ł mniej „reaktywnym" wobec otoczenia. 

l Brak wsparcia i pociechy 

 

Ona mówi, że martwi się, bo najwyraźniej nie jesteś z nią 

szczęśliwy, utrzymując taki dystans i nie okazując uczu- 

cia. Odpowiadasz, że to jej wymysły, i radzisz, by się 

uspokoiła. 

Ona pewnego wieczoru wyznaje, że denerwuje się wystąpie- 

niem w pracy, które czekają następnego poranka, i prosi, 

byś ją przytulił. Nie czujesz się dobrze w tej sytuacji i pod 

pretekstem sprawdzenia poczty elektronicznej wycho- 

dzisz z sypialni. 

Ona na wspomnienie bolesnego incydentu z przeszłości zaczy- 

na płakać. Patrzysz, lecz nic nie mówisz ani nie próbujesz 

jej pocieszyć. 

Jeśli zapytać kobiet, od kogo w trudnych momentach 



jnożna spodziewać się pociechy i otuchy: od partnera czy 

^przyjaciółki, większość przyzna, że od przyjaciółki. Smut- 

Jie to, lecz prawdziwe — mężczyznom istotnie pocieszanie 

*ie wychodzi najlepiej. W chwilach przygnębienia kobiety 

Pragną, by ktoś ich wysłuchał, przytulił je, uspokoił 

Opowiedział, że wszystko będzie dobrze. Mężczyźni nato- 

Ouast udzielają wówczas rad i poleceń albo też odsuwają się, 

* niekiedy wręcz ganią za taki nastrój. 

l Przypomnijmy sobie, jak omawialiśmy kobiecą po- 

pZebę poczucia bezpieczeństwa. Kiedy kobieta czuje się 

!*>grożona czy przestraszona, instynktownie szuka pomo- 

mając nadzieję, że słowa otuchy zmniejszą zmartwie- 

• Tak więc jeśli zamiast pociechy spotyka się z chło- 

brakiem zainteresowania czy dezaprobatą ze strony 

ibiet 
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partnera, jej strach jeszcze rośnie i czuje się gorzej niż na 

początku. Bo jeśli na początku była tylko trochę zmartwio- 

na, to teraz jest już bardzo — nie tylko samą sprawą, ale też 

reakcją partnera! 

Schemat ten niestety jest dość powszechny w związkach 

intymnych: w chwili gdy kobieta prosi o wsparcie i otuchę 

ukochanego, który jest w gruncie rzeczy porządnym, 

wrażliwym facetem, on od razu sztywnieje i robi coś wręcz 

przeciwnego do jej prośby. Ona pragnie, by zbliżył się do 

niej — on się odsuwa. Jej potrzeba słów zachęty — on 

milknie. Ona pragnie usłyszeć, że wszystko będzie w po- 

rządku — jego wyraźna niechęć sprawia, że zaczyna 

wierzyć, iż n i c nie będzie w porządku. 

Dlaczego tak wielu mężczyznom trudność sprawia 

okazanie ukochanej, że ją wspierają? Oto kilka przy- 

czyn: 

Mężczyźni odczuwają, 

że muszą rozwiązać problem, 

i popadają w przygnębienie, 

kiedy jest to niemożliwe 

Czy zastanawialiście się czasem, dlaczego mężczyzna wi- 

dząc, że partnerka czymś się martwi, zaczyna analizować, 

zadaje mnóstwo pytań, proponuje sugestie i kierunki, 

a nawet złości się, kiedy ona nie reaguje na jego wysiłki? 

Rzecz w tym, że mężczyźni są zorientowani na roz- 

wiązanie — zostali wychowani w poczuciu, że są od- 

powiedzialni za naprawę tego, co nie działa. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Często błędnie interpretujesz prośbę kobiety o pociechę 



i otuchę jako prośbę o naprawę tego, co jest nie w porząd- 

ku. 
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Kiedy więc kobieta cierpi, czujesz się odpowiedzialny 

za znalezienie rozwiązania, twój umysł natychmiast zaczy- 

na nad tym pracować. Naturalnie każda kobieta wie, że 

kiedy czuje strach lub niepewność, nie zależy jej na reakcji 

umysłu partnera, lecz jego serca. To, co poprawia jej 

nastrój, może i nie jest z pozoru logiczne, ale za to 

skuteczne: przytulenie, pocałunki, słowa w rodzaju: „Ro- 

zumiem, kochanie, i bardzo mi przykro, że przez to musisz 

przechodzić" albo „Co mam zrobić, żeby ci pomóc?" 

Wiem, że trudno ci w to uwierzyć. „To znaczy, że ona 

poczuje się lepiej, jeśli wezmę ją w objęcia i powiem kilka 

czułych słówek, choć to wcale nie rozwiąże jej problemu?" 

Odpowiedź brzmi: tak. 

W zrozumieniu pomocna może okazać się myśl o tym, 

jak pocieszasz przestraszoną sześcioletnią córeczkę. Po 

prostu przytulasz ją i okazujesz miłość, a ona dzięki temu 

uspokaja się — żadne słowa nie zrobiłyby tego lepiej. No 

cóż, w każdej kobiecie, nawet najsilniejszej i odpornej na 

ciosy, mieszka mała dziewczynka, która czasami się boi. 

Nie zawsze wie, jak o to poprosić, ale w takich chwilach 

potrzeba jej tego samego co małej dziewczynce — silnych, 

pewnych ramion, w których czuje się bezpieczna, które 

przypominają jej, że nie jest sama. 

Bywa tak, że kiedy mężczyzna czuje się szczególnie 

bezsilny wobec problemów ukochanej, nie wie, jak złago- 

dzić jej ból czy naprawić sytuację, wpada w złość, pozornie 

na nią. Reakcja taka sprawia, że kobieta nic nie rozumie: 

jjPrzecież to ja cierpię, dlaczego on złości się na mnie?" 

Prawdę mówiąc, on w gruncie rzeczy wcale nie złości 

si? na nią, tylko na siebie, ponieważ ma poczucie, że 

Poniósł klęskę, że nie potrafił jej ochronić albo uratować. 

Jeśli jednak nie uświadamia sobie tego, co się w nim 

dzieje, jego gniew znajduje ujście i sprawia, że partnerkę 

traktuje z irytacją, krytycznie, czasem i podle. A to z kolei 

Wyzwala w kobiecie najgorsze cechy, bo osoba, którą 

Poprosiła o pomoc w trudnej chwili, zwróciła się prze- 

ciwko niej. 
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Mężczyźni czują się winni, 

bo przyczynili kobiecie bólu, 



i kierują gniew przeciwko niej 

Zrozumienie tego mechanizmu zajęło mi wiele lat, lecz 

pomógł on wyjaśnić reakcje mężczyzn. Kobieta mówi 

mężowi, że zrobił coś, co ją zraniło, albo że z jakiegoś 

powodu jest nieszczęśliwa i pragnie z jego strony otuchy. 

Zamiast jednak przeprosić czy pocieszyć, mężczyzna wpa- 

da w gniew na partnerkę, oskarżając ją o przewrażliwienie, 

nadmierne wymagania i tak dalej. O co tu chodzi? Przypu- 

szczalnie czuje, że partnerka z jego winy jest nieszczęśliwa, 

albo jest upokorzony, bo wskazuje jakieś jego zachowanie, 

którego sobie nawet nie uświadamiał. Zamiast przyznać, że 

popełnił błąd, oskarża ją o „wywoływanie" w nim wy- 

rzutów sumienia. 

Kiedy kobieta mówi partnerowi, że boi się lub martwi, 

a on się na nią złości, sytuacja staje się dwadzieścia razy 

gorsza. Bo jej zamiarem nie jest jego krytyka ani obwinianie 

— ona chce poczuć się lepiej, wiedzieć, że znowu jest 

bezpieczna i kochana, i prosi w ten sposób o pomoc 

i otuchę. 
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Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Często popełniasz błąd, odczytując prośby kobiety o po- 

ciechę, wsparcie i miłość jako obwinianie. 

Jakie poczynania mężczyzn 

doprowadzają kobiety do szału 

• Robi wykłady i udziela rad w trudnych chwilach, 

kiedy tak naprawdę potrzebne są zrozumienie i współ- 

czucie. 

• Reakcja odwrotna niż ta, o którą prosi partnerka, czyli 

odsuwa się, zamiast służyć wsparciem. 

• Lekceważy troski i zmartwienia partnerki jako 

objaw przewrażliwienia oraz ignoruje jej potrzebę 

wsparcia. 

• Gniewa się na partnerkę i irytuje z powodu jej 

zmartwień, co tylko pogarsza jej stan. 

• Obwinia jąza potrzebę wsparcia, jakby była nadmiernie 

słaba lub zbyt wymagająca. 

• Minimalizuje wagę jej uczuć, uznając, że nie za- 

sługują na poważne potraktowanie. 

• Analizuje i logicznie podchodzi do problemu, kie- 

dy jej potrzebne są miłość i czułość. 

Jak brak wsparcia i pociechy 

wyzwala w kobiecie cechy najgorsze 

• Czuje się porzucona i odrzucona, gdy jej prośba 

o pociechę spotyka się z obojętnością i chłodem. 



• Czuje się zagrożona i przestraszona, gdy prosi 

o otuchę, a jej nie otrzymuje. 

• Wydaje się wymagająca i zdesperowana, gdy part- 

ner zmusza ją do błagań o okruch pociechy. 

• Staje się niespokojna i spięta, gdy czuje, że partner 

nie rozumie jej próśb. 

• Wpada w depresję, gdy nie czuje się z partnerem 

bezpieczna. 

 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy kobieta prosi o pociechę i otuchę, a ty odpowiadasz 

obojętnością, oddaleniem albo gniewem, w niej budzi się 

odczucie, że nie obchodzi cię jej cierpienie i że nie kochasz 

jej na tyle, by jej pomagać w trudnych chwilach. 

Im częściej odmawiasz słów otuchy, tym bardziej prze- 

rażona staje się kobieta i tym silniej potrzeba jej zapewnień 

z twojej strony. 
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Co mężczyzna może zrobić 

1. Przypomnij sobie, że nie trzeba ratować partnerki ani 

naprawiać sytuacji — partnerka chce wiedzieć, że jesteś 

przy niej w trudnych chwilach, że nie jest sama. Przytule- 

nia, pocałunki, czułości i inne wyrazy wsparcia emocjonal- 

nego nie mogą zaszkodzić. Jeśli sądzisz, że widzisz sposób 

rozwiązania problemu, zapytaj partnerkę, czy możesz 

udzielić jej rad. Czasami zostaną one przyjęte. A innym 

razem ze zdziwieniem przekonasz się, że w gruncie rzeczy 

wcale nie zależy jej na logicznym podejściu do sprawy, 

tylko na tym, by wysłuchano i udzielono jej wsparcia 

emocjonalnego. 

2. Kiedy partnerka mówi, że jakieś twoje zachowanie 

zraniło ją i potrzebuje zapewnień i pociechy, postaraj się 

odsunąć na bok dumę i wyciągnij do niej rękę. Jej zależy 

wyłącznie na poczuciu łączności, na tym, by znowu była 

szczęśliwa, a nie na obwinianiu ciebie i ciągłym wracaniu 

do przeszłości. 

3. Pamiętaj: najcenniejszą rzeczą, jaką możesz ofiarować 

partnerce, nie są twoje rady ani logiczne myślenie, lecz 

miłość. Twoja miłość ma moc uzdrawiania jej serca, 

a to jest więcej warte od wszystkich rozwiązań problemu, 

jakie możesz zaproponować. 

l Flirt z innymi kobietami 

Droga Barbaro, 

mój partner, z którym jestem od trzech lat, ma okropny 

zwyczaj flirtowania, co doprowadza mnie do szału. Kiedy 



jesteśmy razem, zawsze gapi się na inne kobiety, zwłaszcza na 

ich ciała, a czasem na moich oczach je zaczepia, chociaż temu 

zaprzecza. Kiedy mówię mu, jak bardzo rani mnie jego 

zachowanie, twierdzi, że po prostu traktuje je po przyjaciels- 

ku i żartuje ze wszystkimi wytykając mi niepewność i za- 

zdrość. Problem polega na tym, że jego zachowanie rzeczy- 
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wiście budzi we mnie niepewność, więc nawet nie mogę się 

bronić. Nie sądzę, by kiedykolwiek mnie zdradził, więc 

dlaczego aż tak bardzo mnie to niepokoi? Proszę o pomoc! 

To tylko jeden z setek listów, jakie na przestrzeni lat 

otrzymałam od kobiet narzekających, że flirty partnera 

z innymi kobietami wyzwalają w nich najgorsze cechy. 

Mężczyźni często się śmieją, kiedy poruszam ten temat, 

jakby chcieli powiedzieć: „O tak, wiem, że kobiety cały czas 

mają o to pretensje, ale naprawdę przesadzają." Cóż, 

jestem tu po to, by oznajmić, że jednak nie jest to przesada 

oraz że taki rodzaj swobodnego rozdzielania energii sek- 

sualnej, aczkolwiek społecznie aprobowany, jest jednym ze 

śmiertelnych wrogów związku intymnego, a także skutecz- 

nym sposobem na doprowadzenie najbardziej pewnej sie- 

bie kobiety do ruiny emocjonalnej. 

U w a g a d o mężczyzn: Zanim zaczniecie oskarżać mnie 

o krytykowanie was, pamiętajcie, proszę, że rozmawiałam 

o tej sprawie z tysiącami mężczyzn i kobiet w trakcie moich 

seminariów i sądzę, iż mogę to dobrze wyjaśnić. Nie chodzi 

o to, kto ma rację, a kto nie, kto jest dobry, a kto zły, lecz 

o zrozumienie wpływu, jaki flirt ma na energię emocjonalną 

i seksualną związku intymnego. Tak więc z otwartymi 

umysłami wysłuchajcie mnie, gdy będę tłumaczyła, w jaki 

Sposób być może sabotujecie własne życie osobiste, sferę 

uczuć, nie zdając sobie z tego sprawy. 

Bankowy rachunek seksualny 

Wyobraźmy sobie, że każda kobieta i każdy mężczyzna 

Posiadają „bankowy rachunek seksualny". Na rachunku 

tyra znajduje się określona ilość energii emocjonalnej 

1 seksualnej, w skład której wchodzą pożądanie, namięt- 

Oość, pragnienie i tak dalej. Podobnie jak można zgodnie 

"'••ł Własną wolą rozporządzić zawartością konta pieniężnego 

" wydać wszystkie pieniądze, zainwestować, oddać innym 
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— właściciel rachunku seksualnego sam decyduje, co zrobi 

z pozostającymi na nim wkładami. 



W przypadku osoby samotnej jest to tak, jakby inwes- 

towała drobne oszczędności z rachunku seksualnego w par- 

tnera, a potem czekała, by się przekonać, czy inwestycja się 

zwróci. Kiedy związek się nie układa, przestaje inwestować 

w niego energię seksualną, emocjonalną i romantyczną. 

„Wypłaca" ją, umieszcza na rachunku seksualnym i czeka 

na kolejną sposobność zainwestowania. I jak wszyscy 

marzymy, by znaleźć inwestycję finansową, która da nam 

olbrzymie dywidendy do końca życia, tak samo osoba 

samotna marzy, że trafi w dziesiątkę — spotka partnera, 

w którego będzie mogła zainwestować całą swoją miłość, 

marzenia oraz „oszczędności seksualne i emocjonalne." 

Kiedy zakochamy się i poważnie zaangażujemy w zwią- 

zek, zaczynamy razem mieszkać albo się pobieramy, to tak 

jakbyśmy znaleźli inwestycję, o którą zawsze nam chodziło. 

Decydujemy, że naszym celem jest emocjonalne i seksual- 

nie zainwestowanie siebie w związek na zasadach wyłącz- 

ności — inwestycje dodatkowe albo lokaty krótkotermino- 

we nie są dozwolone! Dzień po dniu, rok po roku wpłacamy 

„depozyty" (nie śmiejcie się!) na wybrany rachunek. 

Z czego składają się owe depozyty? Z intymności, łączności, 

czułości i miłości. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Każda łączność emocjonalna z partnerką, każde otwarcie 

przed nią serca, każda rozmowa, każde wyznanie miłości, 

każdy wyraz szacunku i uznania dla niej, każda chwila 

intymności, każdy uścisk i oczywiście każdy akt płciowy 

— wszystko to są depozyty wpłacane na konto związku 

z ukochaną kobietą. 

A teraz wyobraźmy sobie mężczyznę szczęśliwego 

w małżeństwie. Jest architektem w wielkiej firmie, w której 

pracuje też atrakcyjna kobieta, zwracająca na niego uwag? 

większą niż wymagają względy uprzejmości. On czuje do 
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niej pewien pociąg — naturalnie platoniczny. W końcu 

miło na nią patrzeć i przyjemność mu sprawiają jej nie- 

ustanne uśmiechy i komplementy. Tak więc przekonuje 

sam siebie, że żadna szkoda nie wyniknie, jeśli będzie często 

z nią rozmawiał, wymieniał krótkie e-maile, od czasu do 

czasu zabierał na lunch. Bo przecież żonę już ma, a ta 

kobieta to tylko przyjaciółka, no nie? 

Błąd: Wbrew uczciwym zamiarom jego relacje z tą kobietą 

nie są tak do końca nieszkodliwe — za każdym razem gdy 

z nią rozmawia, pisze do niej e-mail, zwraca na nią 



szczególną uwagę lub gdzieś z nią wychodzi, dokonuje 

przelewu ze swojego rachunku seksualnego na jej konto, 

a nie konto swojej żony! Oznacza to, że w gruncie rzeczy 

wypłaca „fundusze" czy energię z rachunku, który prze- 

znaczył na utrzymanie i rozwój związku intymnego, i prze- 

nosi je na rachunek obcej kobiety. 

W czym tkwi niebezpieczeństwo? To tak jakby o k r a - 

d a ł żonę i samego siebie. Zdaję sobie sprawę, że to mocne 

słowa, lecz zastanówmy się przez chwilę — mężczyzna, 

który nawet okazjonalnie inwestuje swoje myśli, uznanie, 

poczucie humoru w inną kobietę, otwarcie lub ukradkiem 

nim zainteresowaną, zabiera środki należące do żony 

i wydaje na kogoś innego. 

„Zaraz, zaraz — powie ktoś — przecież ja nie robię nic 

Złego. Nie śpię z tą kobietą, nawet jej nie dotykam. Nasze 

rozmowy są uprzejme.  Jak można więc twierdzić, że 

Scokolwiek odbieram żonie?" Mówię tak dlatego, że to 

prawda. Jestem przekonana, że ten rodzaj uwagi, energii 

li interakcji, które dzieli on z inną kobietą, powinien dzielić 

Wyłącznie z żoną, jeśli pragnie, by związek był tak silny, 

^namiętny i intymny jak to tylko możliwe. Na początku 

rmoże wydawać się to bez znaczenia, kiedy wszakże męż- 

f^&yzna dzieli się w ten sposób z inną kobietą, kawałek po 

tkawałku uszczupla swoją główną inwestycję — w tym 

|*ypadku małżeństwo — nie minie wiele czasu, a zacznie 

jj|j*>strzegać efekty negatywne. Żona mniej będzie go pocią- 

:i łączność z nią straci na intensywności, pojawi się 

Pięcie.  A pewnego  dnia  obudzi  się  i stwierdzi,  że 
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partnerka nie podnieca go seksualnie. Namiętność odeszła, 

a on uświadamia to sobie, gdy jest już za późno. 

Czy właściciel firmy, któremu zależy na długoletnim 

powodzeniu, będzie uszczuplał jej kapitał i inwestował 

w inną działalność? Oczywiście nie. Dlaczego więc ktoś 

miałby ryzykować wycofanie części energii seksualnej 

i emocjonalnej z najważniejszej inwestycji uczuciowe) 

—związku z ukochaną kobietą—i zainwestowanie jej gdzie 

indziej? Odpowiedź brzmi: nikt, chyba że w ogóle nie zdaje 

sobie sprawy, iż tak właśnie robi. 

I ten punkt chciałabym podkreślić: większość mężczyzn 

nie uświadamia sobie owej subtelnej, niewidzialnej wymia- 

ny energii w życiu osobistym. Nikt nie uczy ich tego, kiedy 

dorastają. Wchodzą więc w związek z najlepszymi intenc- 

jami i mówią sobie, że dopóki nie uprawiają seksu z inną 

kobietą, są wierni partnerce. I to jest dobre. Trzeba jednak 



wiedzieć, że skutki uwagi i wyborów sięgają daleko poza 

granice poczynań fizycznych. 

W jaki sposób stwierdzić, 

że dokonano wypłaty 

z bankowego rachunku seksualnego 

Kiedy przedstawiam tę kwestię mężczyznom, oni odpowia- 

dają: „W porządku, rozumiem, co pani ma na myśli, ale co 

właściwie mam zrobić, chodzić z przepaską na oczach? 

Świat jest pełny pięknych kobiet. Chce pani powiedzieć, że 

jeśli tylko na jakąś spojrzę, od razu dokonuję wypłaty 

z mojego rachunku seksualnego?" Nie, oczywiście wcale 

nie chcę tego powiedzieć. Sądzę jednak, że pomocne może 

okazać się wyjaśnienie różnicy pomiędzy, jak to nazywam, 

„dostrzeganiem" a „czerpaniem przyjemności". 

Istnieje bowiem różnica pomiędzy dostrzeganiem 

piękna innej istoty ludzkiej i wewnętrzną radością z tego 

powodu a czerpaniem przyjemności z energii 

seksualnej, którą ona wywołuje. Kiedy mężczyzna jedynie 

dostrzega, uznaje atrakcyjność innej kobiety, tak jak uznaje 
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piękno zachodu słońca albo sportowego samochodu. Wi- 

dząc, myśli sobie: „Jakie piękne", po czym odwraca uwagę 

ku sprawie, która zajmowała go wcześniej. 

Mężczyzna czerpiący przyjemność to zupełnie inna 

historia. Zaczyna się od dostrzeżenia — na przykład 

kobiety przy sąsiednim stoliku — później jednak sytuacja 

się rozwija i mężczyzna podejmuje decyzję, by skorzystać 

z energii tej kobiety na sposób seksualny, poprzez spojrze- 

nia, język ciała lub wyobrażenia. To tak jakby na chwilę 

zapomniał o swoim oddaniu partnerce i w myślach wziął 

udział w szalonej dziesięciosekundowej orgii z inną kobietą. 

Być może fizycznie nic się nie dzieje, lecz na planie 

duchowym jest tak, jakby opuścił swoje ciało, przefrunął do 

jej stolika, odbył z nią namiętny stosunek i wrócił do ciała. 

Jeśli towarzyszy mu akurat partnerka i pyta: „Co robisz? 

Gapisz się na tamtą kobietę?", on niewinnie odpowiada: 

„Nic nie robię. Siedzę sobie." 

I wiecie co? Ona, jak wszystkie kobiety, dobrze wie, że 

to nieprawda, że on czerpie przyjemność, nie tylko do- 

§8trzega, ponieważ ma wrażenie, że partner na chwilę gdzieś 

lliobie poszedł — i rzeczywiście tak było.  Kobiety są 

|iuezwykle wrażliwe na saldo rachunku seksualnego i emoc- 

ilnego mężczyzny, wyczuwają, kiedy dokonuje on wy- 

nawet drobnej kwoty. Nie zawsze znają szczegóły, 

'łaszczą gdy nie są przy tym obecne, ale uwierzcie mi, 



;ą dobrze, kiedy otrzymują mniej uwagi i energii 

irtnera, niż było to wcześniej. A kiedy saldo na rachunku 

locjonalnym i seksualnym zaczyna maleć, maleje też 

.cię bezpieczeństwa i pewności kobiety. 

To dlatego większość kobiet (chyba że same są flir- 

•ami — ale o tym mowa w innej książce) nie znosi flirtów 

era i może z pozoru nadopiekuńczo traktować zwią- 

Każda kobieta instynktownie wie, że kiedy mężczyzna 

zacznie wypłacać drobne kwoty energii seksualnej 

icjonalnej, skończy się to ujawnieniem jej najgorszych 

. Nagle bowiem czuje się odarta z możliwości spełnie- 

trzech podstawowych potrzeb — poczucia bezpieczeń- 

łączności i tego, by być docenianą — i zaczyna 
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przejawiać cechy, których większość mężczyzn nie potrafi 

znieść. I oczywiście wydaje się mniej pociągająca, przez co 

z kolei inne kobiety stają się bardziej pociągające i tak oboje 

wpadają w błędne koło. 

Nie jestem uważana za konserwatystkę, przez całe życie 

wyznawałam poglądy liberalne, dlatego dziwna wydawać 

się może moja twarda postawa w tej kwestii. Opiera się ona 

nie na osądach moralnych, lecz na obserwacjach szkod- 

liwego wpływu, jaki na związek ma swobodne rozdzielanie 

energii seksualnej. I tak dostatecznie trudno zbudować 

udany związek, po co więc dodawać kolejne przeszkody. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy inwestujesz energię emocjonalną lub seksualną 

poza związkiem, ranisz tym partnerkę mocniej, niż możesz 

sobie wyobrazić, a także kawałek po kawałku odbierasz 

związkowi niezbędne do życia zasoby. 

Co mężczyzna może zrobić 

1. Kiedy czujesz pokusę dokonania wypłaty, nawet nie- 

wielkiej, z rachunku seksualnego i emocjonalnego, zapytaj 

siebie: „Po co to robię? Jakiego rezultatu się spodziewam?" 

Przypomnij sobie o swym oddaniu dla partnerki i zamiast 

wypłacać, wpłać na jej rachunek, okazując miłość. 

2. Kiedy widzisz atrakcyjną, pociągającą kobietę, pomyśl 

o niej nie jako o przedmiocie pożądania, lecz o pięknym 

dziele sztuki, które podziwiasz. Dostrzegaj, ale nie czerp 

przyjemności. W takich chwilach przypomnij sobie, że 

przy tobie już jest piękna kobieta i daje ci szczęście, darząc 

swoją miłością. 



Poniżej omówię sześć kolejnych męskich zachowań; 

wyzwalających w kobietach najgorszą część osobowości; 

uczynię to jednak zwięźle, ponieważ część z nich przed- 

stawiłam w rozdziałach poprzednich, inne zaś znajdą 

w rozdziałach następnych. 

l Dystans i chłód 

|jQto jeden z najszybszych i najskuteczniejszych sposobów 

Hija przekształcenie ukochanej kobiety w roztrzęsioną ruinę: 

ijiwystarczy, że się odsuniesz i przestaniesz odpowiadać na jej 

Ifjpytania, czy dzieje się coś złego, a na twoich oczach silna, 

| «pewna siebie, wesoła kobieta, której towarzystwo sprawiało 

f Jwielką radość, zmieni się w paranoiczkę, neurotyczkę 

rozpaczliwie domagającą się zapewnień. 

P a m i ę t a j: Kobieta potrzebuje poczucia bezpieczeństwa, 

łączności i tego, że jest doceniana. Kiedy więc zamykasz się 

w sobie, traktujesz ją chłodno i zachowujesz dystans, 

wyzwalasz  w niej najgorsze cechy. Czuje wówczas, że 

łączność z ukochanym została zerwana i że w gruncie rzeczy 

wcale mu na niej nie zależy. 

Niektórzy mężczyźni nazywają to „twardą, lecz sku- 

teczną grą's. Ja nazywam to bezmyślnością i kompletnym 

brakiem wrażliwości. Istnieje mnóstwo powodów, dla 

.których mężczyzna może pomiędzy sobą a partnerką 

wznieść mury emocjonalne, uchylając się przed intym- 

nością, obawiając zranienia, pamiętając o traumach z dzie- 

ciństwa i tak dalej. Kobiety rozumieją, że mężczyźni 

czasami mają zwyczaj nieświadomego zamykania się w so- 

4>ie5 próbują więc dotrzeć do nich i przerzucić most nad 

Rozdzielającą partnerów otchłanią, wiedzą bowiem, że im 

'dłużej dystans będzie się utrzymywał, tym gorzej one będą 

,^*f czuły. 

* Nic dobrego nigdy nie wynika z zamykania serca przed 

partnerką, bo zachowanie takie wyzwala w niej poczucie 

^trącenia i porzucenia, zasiewa nieufność, budzi niepew- 

**>śćj co z kolei prowadzi do tego, że mężczyzna jeszcze 

"bardziej się od niej odsuwa i zamyka w sobie. A jeśli 

*3ttuacjataka trwa dostatecznie długo, związek się rozpada, 

*niłość umiera. 
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Co mężczyzna może zrobić 

Kiedy stwierdzasz, że emocjonalnie się zamykasz w sobie 

i „zostawiasz" partnerkę, spróbuj znaleźć drogę powrotną. 

Nie okłamuj się i nie udawaj, że takie oddalenie jest 

nieszkodliwe, ponieważ nie jest. Kobieta wie, że odszedłeś, 



i to ją rani. Jeśli jest jakiś problem, powiedz jej, w żadnym 

razie jednak nie milcz. Wykorzystaj techniki podane w na- 

stępnych rozdziałach do odtworzenia w związku łączności 

i intymności. 

Krytyka partnerki 

Co mężczyźnie daje ciągła krytyka partnerki? Czy napraw- 

dę wierzy, że „poprawi się", jeśli nieustannie wysłuchiwać 

będzie osądów, ponieważ on na każdym kroku wytknie jej 

błąd? Czy wydaje mu się, że taka twarda miłość pomoże jej 

stać się lepszą? Czy poważnie sądzi, że krytykując jej wagę, 

sposób ubierania, sposób prowadzenia domu, jej przyja- 

ciół, gotowanie, książki i tak dalej, inspiruje ją i motywuje 

do zmiany? 

Wymianę poglądów i konstruktywnych sugestii na- 

kazuje zdrowy rozsądek, jak przekonamy się w rozdziale 

następnym. Jeśli jednak jesteś krytykantem (bo przecież 

wiesz, kim jesteś), bądź przygotowany na to, że twoja 

partnerka zmieni się w osobę, której nie będziesz umiał 

znieść! Im częściej mężczyzna powtarza partnerce, że 

wszystko robi źle, tym szybciej ona traci pewność siebie 

i rzeczywiście zaczyna robić źle. Im częściej krytykuje je) 

wygląd, tym niższa jest jej samoocena i mniej zaczyn3 

o siebie dbać. Nieustanna krytyka odbiera kobiecie cały 

szacunek do siebie, aż w końcu zaczyna wypatrywać choćby 

okrucha męskiej aprobaty. Brzmi niemiło, prawda? C°z> 

to nieunikniony rezultat, jeśli mężczyzna odgrywa 

krytyka. 
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Kiedy kobieta żyje w ciągłym strachu przed krytyką 

partnera, staje się niepewna i nerwowa, jakby chodziła po 

rozżarzonych węglach. 

Najczęściej ludzie krytycznie odnoszący się do otocze- 

nia byli w dzieciństwie surowo osądzani. Mówiono im, że 

„to dla ich dobra" wygłaszane są okrutne oceny, dlatego też 

podświadomie mogą w to wierzyć i w taki sposób próbować 

„ulepszyć" partnerkę. Jednakże strach zawsze jest czyn- 

nikiem hamującym rozwój — zmienić się i rozkwitnąć 

możemy tylko dzięki miłości, która daje nam poczucie 

bezpieczeństwa. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kiedy masz ochotę skrytykować partnerkę, zapytaj siebie: 

,,W jakim celu zamierzam przekazać tę informację właśnie 

teraz?" Czy chodzi o to, by rozwiązać problem w związku, 

poprosić o coś, czego potrzebujesz, czy też zależy ci, by 

partnerka zmieniła swoje zachowanie? Jeśli próbujesz 



udzielić rady albo wyrazić własną emocję, to niewykluczo- 

ne, że istnieje inny sposób na przekazanie tego partnerce, 

że można się przy tym powstrzymać od krytyki. 

 

Uniki i dwuznaczniki 

Oto jak można zmienić mnie ze spokojnej, cierpliwej 

kobiety w porywczą i zirytowaną: nie odpowiadaj wprost na 

Żadne moje pytanie, odmawiaj planowania przyszłości, 

nigdy w pełni nie angażuj się w dokonywane ustalenia pod 

Pretekstem, że chcesz „zostawić sprawę otwartą", udzielaj 

jpdpowiedzi tak wymijających, żebym nigdy nie była pew- 

co właściwie powiedziałeś. 

Tak brzmi magiczna formuła na doprowadzenie mnie 

^większości kobiet do szału, która na nieszczęście jest też 
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jedną z ulubionych przez mężczyzn form porozumiewania 

się. Większość z nich to mistrzowie uników, ukrywania 

myśli, tajenia zamiarów. Im bardziej mężczyzna uchyla się 

od konkretnej odpowiedzi, tym rozpaczliwiej domaga się 

jej kobieta. 

Taki schemat zachowania jest do tego stopnia ważny, że 

poświęciłam mu sporo miejsca w rozdziale jedenastym, 

W ankietach i rozmowach z kobietami problem ten poja- 

wiał się jako jeden z najczęstszych powodów doprowadza- 

jących je do szału. Zamierzam więc postąpić teraz po 

męsku, uchylić się od odpowiedzi, a sprawą zająć później! 

Zapomniane obietnice, 

odwlekane sprawy 

Powiedziałem ci, że zadzwonię do hydraulika? Musiało 

wylecieć mi to z głowy. 

W tym tygodniu jest przyjęcie u twoich rodziców? A mnie się 

wydawało, że to dopiero w przyszłym miesiącu. 

Słuchaj, obiecałem, że porozmawiam z Johnem o jego stop- 

niach, ale nie chcę robić tego akurat teraz. 

Wierzę ci, że rozmawialiśmy o twoich odczuciach w tej 

sprawie kilka miesięcy temu, tylko nie pamiętam tej 

rozmowy. 

Wszystko to są wygłaszane przez mężczyzn komen- 

tarze, które partnerkę doprowadzają do szału. Każda 

kobieta pewnie przeżywa w związku chwile, gdy on zapo- 

mina o obietnicy albo o spotkaniu, gdy odkłada jakąś pracę 

na później, gdy nie pamięta rozmowy o ważnej dla niej 

sprawie. 

I to właśnie tak ją denerwuje, wie bowiem, że jeśli szef 

każe mu stawić się w gabinecie w południe, on się stawi. 



przyjdzie w następny dzień i nie powie: „Była 

o takim spotkaniu? Musiało wylecieć mi to z głowy. 

że jeśli on jest kibicem sportowym i kupił bilety na finały 

ABY KOBIETY NIE ZMIENIĆ W PSYCHOPATKĘ 

245 

ligi koszykówki, to nie pomylą mu się daty i nie powie: 

„Finały są w ten weekend? A ja myślałem, że w przyszłym 

miesiącu." I wie także, że gdyby spotkał inwestora, który 

oznajmiłby mu, iż rozważa włożenie miliona dolarów 

w jego firmę, potrzebuje tylko jednostronicowego opisu jej 

założeń i celów, nie odpowiedziałby: „Zajmę się tym, 

dobrze? Ale nie w tym tygodniu." A mimo to tak właśnie 

mężczyzna traktuje kobietę w swoim życiu. 

Co czuje kobieta, gdy partner zapomina i odwleka? Że nie 

jest dla niego aż tak ważna. Że jeśli nie będzie mu 

powtarzać, on zapomni i nie dotrzyma obietnicy. Że jej 

uczucia i pragnienia nie są dla niego sprawą pierwszo- 

rzędną. Że on nie zwraca uwagi na jej słowa ani potrzeby. 

2e po prostu mu nie zależy. 

 

A wszystko to wyzwala w kobiecie najgorsze cechy. 

Kiedy mężczyzna zapomina i nie można na nim polegać, 

kobieta staje się bardziej agresywna, zrzędząca, zaczyna 

matkować. Zaczyna także się bać, że nie może na partnera 

liczyć, jest niepewna i nerwowa, ponieważ ma wrażenie, że 

ftigdy całkowicie nie będzie mogła się odprężyć ani zaufać 

fBUj że dotrzyma obietnicy. I naturalnie im intensywniej 

kobieta okazuje takie cechy, tym mniej podoba się męż- 

ttyźnie, który traci ochotę na branie za nią odpowiedzial- 

ności i częściej uchyla się od wykonywania obowiązków, co 

* kolei prowadzi do osłabienia jej poczucia bezpieczeństwa 

i pewności siebie — i tak tworzy się błędne koło. 

mężczyzna może zrobić 

Nie oddalaj się od partnerki! Niezależnie od tego, jaki 

powód — niechęć do składania raportów ze swoich 

ynań i wynikający z tego bunt, fakt, iż pewne rzeczy 

e dla kobiety są dla mężczyzny nieistotne i dlatego je 

najesz, lenistwo i pewność, że ona w końcu ci o sprawie 

8<*tny kobiet 
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przypomni — skutek będzie taki sam: kobieta zacznie się 

czuć jak matka albo wejdzie w rolę sierżanta prowadzącego 

musztrę, ciągle przypominając ci, żebyś zrobił to czy tamto. 

Nie tylko ty nie lubisz tego u partnerki, ona też nie cierpi 

tak się zachowywać. 



• Nie traktuj więc zbyt swobodnie obietnic, rozmów 

i planów. Partnerka traktuje je poważnie, ty też powi- 

nieneś. 

Pamiętaj: Kobiety, które kochają, zwracają uwagę na 

szczegóły i jeśli powiedziałeś coś trzy tygodnie temu, 

partnerka będzie o tym pamiętać, nawet jeśli tobie sprawa 

umknie. Kiedy dotrzymujesz słowa danego dziewczynie, 

narzeczonej czy żonie, ona czuje się kochana, szanowana 

i doceniana i w zamian darzy cię jeszcze większą miłością 

i uznaniem. 

Lekceważenie partnerki 

W rozdziale szóstym przekonywałam, jak ważne dla kobie- 

ty jest poczucie, że partner ją docenia. Zamierzam teraz 

powtórzyć: jeśli mężczyzna nie zwraca uwagi na uko- 

chaną kobietę, wyzwala tym samym najgorszą cechę jej 

osobowości. Kiedy zapomina okazać zainteresowanie jej 

życiem i zmartwieniami, nie pyta, jak się czuje ani czego 

jej potrzeba, nie widzi, że jest nieszczęśliwa, przepracowa- 

na czy spragniona miłości, ona w końcu zaczyna mieć 

wrażenie, iż jest niewidzialna, iż zupełnie się dla niego 

nie liczy. 

Rozdział szósty pozwoli odświeżyć pamięć o tej ko- 

biecej potrzebie i o konsekwencjach, jakie wynikają^ 

kiedy partner nie dba o to, by ją zaspokoić — kobieta 

stawia wówczas coraz więcej wymagań. W rozdziale dzie- 

wiątym podam łatwe i skuteczne techniki okazywania 

kobiecie takiej uwagi, dzięki której poczuje się ona ado- 

rowana. 
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„Ale przecież o tym była już mowa!" stwierdzisz. Tak, to 

prawda, ale w tym miejscu raz jeszcze problem ten 

poruszam, ponieważ nie można zbyt wiele razy powtarzać, 

jak ważne  jest,  by  mężczyzna  dzielił  się  z  ukochaną 

l swoim światem, uczuciami i myślami. Kiedy ją wyklu- 

je czasz, ona  czuje się nieszanowana, niedoceniana, nie- 

| godna zaufania. Co gorsza, popada w paranoję próbując 

odgadnąć, co się dzieje, lub zamartwiając się, że ukrywasz 

jakąś sprawę, o której powinna wiedzieć. W rezultacie 

tak długo naciska na ciebie, byś się przed nią otworzył, albo 

też zadaje dociekliwe pytania, aż w końcu udaje się jej 

dowiedzieć, co cię dręczy; nie są to zachowania przyjemne 

dla obojga. 

W rozdziale dwunastym poświęconym porozumieniu 



wyjaśnię, co można odpowiedzieć partnerce, kiedy nie 

masz ochoty na dyskusję, a co uspokoi ją i sprawi, że 

Cierpliwie poczeka, aż sam jej o tym powiesz. 

; Jakie jest lekarstwo na owe jedenaście sposobów do- 

} prowadzania kobiety do szału? Zachowania odwrotne do 

;§ opisanych. Jeśli więc jesteś tym zainteresowany, a mam 

|* nadzieję, że tak, zwróć uwagę na podaną niżej listę za- 

f fchowań, które pozwolą ci partnerkę naprawdę uszczęś- 

f Kwić. 

{ Wiem, że wiele kobiet skopiuje tę listę i przyczepi na 

; lodówce, tak by mężowie mogli codziennie ją sobie prze- 

| Czytać, wyśle pocztą elektroniczną chłopakowi do biura 

f *Jbo znajdzie inny twórczy sposób na dopilnowanie, by 

*jfitkochany na pewno się z nią zapoznał. Przypomnij sobie, 

l ^czym dotąd mówiłam, i nie irytuj się, że kobiety uciekają 

f*? do tak bezpośredniego działania. One po prostu są 

f ffeatywne, oddane i kochające. Uważają też, że może 

||*ptrzebne ci drobne przypomnienie na wypadek, gdyby 

^formacje te umknęły ci z pamięci! 
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Jak wyzwolić najlepsze cechy w kobiecie 

1. Rozmawiaj z nią. 

2. Słuchaj partnerki i staraj się zaspokoić jej potrzeby. 

3. Nie buntuj się, lecz współpracuj. 

4. Upewniaj o uczuciu i pocieszaj. 

5. Całą energię seksualną i emocj onalną inwestuj wyłącz 

nie w partnerkę. 

6. Nie zamykaj się w sobie, ale utrzymuj łączność z uko- 

chaną. 

7. Nie szczędź partnerce komplementów i ją doceniaj. 

8. Rozmawiaj z nią szczerze, nie owijając w bawełnę. 

9. Dotrzymuj obietnic. 

10. Zwracaj na nią uwagę. 

11. Dziel się z ukochaną swoim życiem. 

9 

Jak zostać 

kochankiem doskonałym 

poza sypialnią 

 

Wiele lat temu wyjechałam na weekend z partnerem do 

romantycznego hotelu na wieś. Jak miło było zostawić za 

sobą pracę, codzienne kłopoty i stresy i być razem w tak 

pięknym miejscu. W sobotni ranek obudziłam się rześka, 

szczęśliwa, ożywiona. Śniadanie zjedliśmy na uroczym 

tarasie restauracji, z którego rozciągał się widok na góry, 



a potem postanowiliśmy pójść na spacer. 

Kiedy ruszyliśmy ścieżką, zauważyłam zbliżającą się ku 

nam kobietę, która na mój widok szeroko się uśmiechnęła. 

Była po pięćdziesiątce i nie ulegało wątpliwości, że pracuje 

W hotelu, bo niosła stos ręczników. Odpowiedziałam jej 

Uśmiechem, zaciekawiona, co też tak ją ucieszyło. Już 

miałyśmy się wyminąć, gdy ona przystanęła i mrugając 

porozumiewawczo, powiedziała: „Z miłością jest ci do 

twarzy, słoneczko". A potem poszła w swoją stronę. 

Do dzisiaj dokładnie pamiętam, co wówczas czułam 

-^•to było tak, jakby ktoś najgłębszą prawdę o mojej duszy 

Jijął w słowa. Kobieta, której nigdy wcześniej nie spot- 

kałam, zajrzała w moje serce, zobaczyła, że jest w nim 

Szczęście i świadomość, iż jestem kochana. „Z miłością jest 

** do twarzy", powiedziała. I oczywiście miała rację. Miłość 

*Prawiła, że jaśniałam, promieniałam, że nawiązałam łącz- 

•*°ść z samą sobą. Ona znała tę cudowną moc miłości, 

Ponieważ była kobietą i rozumiała, jak uczucie kochanego 

T^żczyzny wpływa na wygląd kobiety. 

L. . Żaden salon piękności, żaden kosztowny strój ani cenna 

"111-6"3 ni? nadadzą kobiecie tak promiennego wyglądu 

poczucie, że partner głęboko ją kocha. Nic też nie jest 
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w stanie ukryć smutku, bólu serca i pustki niekochanej 

kobiety. Wie, co czuje jej serce, gdy patrzy na siebie 

w lustrze. Serce przemawia przez jej twarz, oczy i nigdy nie 

kłamie. Spotykając inną kobietę, także potrafi dostrzec jej 

serce i wie, tak jak wiedziała owa pokojówka przed laty, 

kiedy jest kochana, a kiedy głodna miłości. 

Rozdział ten traktuje o tym, co jest potrzebne, by 

kobieta na twarzy miała taki wyraz jak ja tamtego dnia. 

Mówi, jak karmić serce kobiety i jak się upewnić, czy nie 

umiera ono z pragnienia miłości. Dotyczy bycia praw- 

dziwym kochankiem w najbardziej podstawowym sensie 

tego słowa, nie tylko w sypialni, lecz poza nią, gdzie to 

naprawdę się liczy. 

Kiedyś czytałam wyniki badań dotyczących domów 

dziecka w Europie, w których przebywały niemowlęta 

porzucone tuż po urodzeniu, w większości wypadków 

chore i niedożywione. Lekarzy zaintrygowała wyraźna 

różnica w rozwoju dzieci. Niektóre przybierały na wadze 

o wiele szybciej niż pozostałe z przyczyn zupełnie nie- 

zrozumiałych. Przecież wszystkie karmiono jednakowo, 

wszystkim podawano te same lekarstwa, wszystkie przeby- 

wały w identycznych warunkach, wszystkie wystawione 



były na taką samą ilość światła i wszystkie miały ten sam 

rozkład dnia. Dlaczego więc niektóre tak pięknie się 

rozwijały, a inne ledwo, ledwo? 

Później lekarze odkryli rzecz interesującą. Kilka pie- 

lęgniarek wyznaczonych do określonej grupy niemowląt 

miało zwyczaj wychodzenia poza ramy opieki medycznej 

— brały dzieci na ręce, mówiły do nich, gładziły P° 

główkach, śpiewały piosenki. Pozostałe pielęgniarki 

natomiast, choć swoje obowiązki wykonywały dobrze, nie 

robiły nic ponad to, czego od nich wymagano. Kiedy 

więc lekarze przeanalizowali dane, stwierdzili, że nie- 

mowlęta przytulane i kochane rozwijały się o wieje 

szybciej niż te, których nie dotykano ani do których n'e 

mówiono. 

Jaki z tego wniosek? W miłości tkwi cudowna moc. 
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Miłość ma niepojętą moc odżywiania nas na najbardziej 

podstawowym poziomie naszej istoty. Karmi naszą duszę, 

serce, ciało. Dzięki niej rozkwitamy. Bez niej giniemy. 

 

Od chwili gdy wkraczamy w ten świat, potrzeba nam do 

życia czegoś więcej niż tylko jedzenia, wody i powietrza 

— potrzeba nam miłości. Kiedy serce nasze karmione 

jest czułością i porozumieniem, ów pierwotny głód miłości 

zostaje zaspokojony. Kiedy jednak pozbawieni jesteśmy 

tych rzeczy, nasze serce jest głodne — łaknie miłości. 

Wierzę, że wiele kobiet i mężczyzn nosi w sobie takie 

łaknienie i nawet o tym nie wie. Są głodni uwagi, czułości, 

uznania, miłości, tak samo jak te niemowlęta, których nikt 

nie brał na ręce. I nie mówię tu wcale o osobach samotnych, 

lecz o ludziach pozostających w związku z partnerem, który 

— być może nieświadomie — nie dostarcza odpowiedniej 

ilości pożywienia emocjonalnego ich sercu. 

Kiedy jesteśmy z kimś związani i łakniemy miłości, 

oznacza to, że nie dostajemy tego, co niezbędne do za- 

spokojenia naszych trzech podstawowych potrzeb, tak więc 

odczuwamy głęboką pustkę. Jak sobie z nią radzimy? 

Próbujemy czasami ją zapełnić — jedzeniem, alkoholem, 

narkotykami, zakupami, pracą, opieką nad innymi i tak 

dalej. Prawda jednak jest taka, że brakuje nam tylko jednej 

rzeczy, tylko jednego łakniemy, a rzeczy tej nie da zastąpić 

rię chwilowym upojeniem czy przelotnym uczuciem naje- 

dzenia. Brakuje nam miłości. 

; Można to zrozumieć, wyobrażając sobie nasze serce 

jako roślinę — trzeba ją podlewać, by rosła zdrowo, 



Rozkwitała i nie uschła. Kiedy partner podlewa nasze serce 

miłością, pozostaje ono pełne i soczyste. Wystarczy 

ipojrzeć na jakąkolwiek osobę, by wiedzieć, czy jest ona 

kochana — mówi o tym soczysty wyraz jej twarzy. Jest 

l^zepełniona sokiem, słodyczą. I to właśnie dostrzegła we 

jl&oie tamta kobieta w hotelu. 

|_ 2 drugiej zaś strony ludzie niekochani, złaknieni mi- 

"i> mają serce wyschnięte i spragnione. Nie wyglądają 
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soczyście, lecz są skurczeni i wysuszeni, jakby potrzebowali 

podlewania. Są spragnieni miłości. 

Chciałabym wyraźnie podkreślić, że nie twierdze, iż 

osoba samotna koniecznie musi być złakniona miłości, bo 

jeśli kocha siebie i regularnie nawiązuje łączność z ludźmi, 

na których jej zależy, serce ma nakarmione. Mówię nato- 

miast o sytuacji, która ma miejsce w związku intymnym, 

gdzie do utrzymania silnej więzi potrzebna jest wymiana 

miłości pomiędzy partnerami. Kiedy nasze serce nie jest 

karmione przez partnera, który przyjął na siebie obowiązek 

dbania o nas i kochania nas, wówczas czujemy się złaknieni 

miłości. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Właściwe karmienie serca partnerki jest jedną z najważ- 

niejszych umiejętności, jakie trzeba nabyć w związku. 

Kiedy karmisz serce partnerki, staje się ono  soczyste 

i pełne. Kiedy głodzisz jej serce, miłość i namiętność 

wysychają. 

Co się dzieje, gdy jesteśmy 

złaknieni miłości 

Jak się czujemy, gdy przez dłuższy okres nie jemy i wprost 

umieramy z głodu? Wiem, jak ja się czuję: poirytowana, 

niecierpliwa, wybuchowa, przewrażliwiona. Kiedy męż- 

czyzna głodzi emocjonalnie partnerkę, ona po pewnym 

czasie taka właśnie się stanie. Prawdę mówiąc zmieni si? 

w osobę, której nie będzie mógł znieść. 

Joyce i Guy byli małżeństwem od sześciu lat i wiedzieli; 

że ich związek przechodzi poważny kryzys. Joyce wcześnie) 

była wesołą, pełną zapału i uczuciową kobietą, a kiedy 

poznała Guya, nie miała wątpliwości, że to mężczyzna je) 

marzeń. Ostatnio jednak zmieniła się w swoje przeciwieńst- 

wo. Ciągle była zła, sarkastyczna i całkowicie stracił8 
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ochotę na seks. Guy powtarzał sobie, że to przejściowe 



i jeszcze bardziej pogrążał się w pracy, ale z upływem czasu 

sytuacja stawała się coraz gorsza. W końcu oboje doszli do 

wniosku, że muszą zwrócić się o pomoc albo ich małżeń- 

p stwo skończy się rozwodem. 

||       Słuchałam, jak Joyce narzeka na Guya: pracuje za wiele, 

fj nie docenia jej pracy w domu, czas wolny częściej spędza 

Jf z kolegami niż z nią. Mówiła coraz bardziej rozgniewana, aż 

if wreszcie wybuchnęła płaczem. 

|       — Dlaczego płaczesz? — zapytałam. 

f       — Bo wiem, że mówię jak ostatnia jędza — odparła. 

l — I to prawda, taka teraz jestem. Płaczę, bo nigdy taka nie 

| byłam, i sama nie potrafię siebie znieść, ale nie rozumiem, 

3 co się ze mną dzieje. 

— Czy to prawda? — zwróciłam się do Guya. — Czy 

ona wcześniej była miła, a teraz stała się jędzą? 

Poczerwieniał na twarzy. 

— No cóż, chyba tak to można ująć. 

— A jak sądzisz, dlaczego do tego doszło? 

7      — Przysięgam na Boga, nie mam pojęcia — odrzekł 

t Guy; wiedziałam, że jest szczery. 

;j i    Po kolejnych pytaniach zobaczyłam problem ich związ- 

fwku z krystaliczną jasnością. Joyce cierpiała na poważny 

•przypadek g ł o d u m i ł o ś c i. Jej mąż był miłym, dobrym 

|j;*2łowiekiem, lecz wychował się w rodzinie, w której rodzice 

ffaie okazywali sobie miłości, i dlatego nie wiedział, jak 

fjpostępować wobec żony z czułością. Był właścicielem 

Sfirmy, codziennie długo pracował i nie miał zbyt wiele 

isu na inne sprawy. W rezultacie zaniedbywał Joyce, 

wcale nie miał tego zamiaru. Nie dawał sercu żony 

co potrzebne jest, by było właściwie nakarmione 

uczucia, porozumienia, intymności, czasu, wszystkich 

rzeczy, o których już mówiłam. I tak krok po kroku 

coraz bardziej łaknęła miłości i stawała się coraz 

ikszą jędzą. Podobnie jak jej mąż nie zdawała sobie 

,   wy, co się z nią dzieje, dlaczego jest taka nieszczęśliwa. 

«e wiedziała, jak poprosić Guya o to, czego potrzebowała, 

więc zamiast nazwać i wyrazić swoje uczucia, od- 
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reagowywala je. W rezultacie małżeństwu zaczął zagrażać 

kryzys. 

Kiedy wszystko to wyjaśniłam Joyce i Guyowi, wierz- 

cie lub nie, oboje odczuli ulgę. Joyce martwiła się, że 

dzieje się z nią coś złego. Skoro jednak swoje emocje 

zobaczyła w kontekście całej sytuacji i zrozumiała, że 

była to reakcja na łaknienie miłości, przestała panikować 



i zyskała zdolność wyrażania uczuć w relacjach z mężem. 

Guy natomiast z przerażeniem zaczynał podejrzewać, 

że miła i sympatyczna kobieta, którą poślubił, stanowiła 

maskę kryjącą prawdziwą jędzowatą naturę Joyce. 

A choć nie ucieszyła go wiadomość, że nieświadomie 

głodził jej serce, otuchy dodawała mu myśl o możliwości 

zmian, ponieważ teraz wiedział już, na czym polega 

problem. 

Pracowałam z tysiącami par podobnymi do Joyce 

i Guya, w których mężczyzna nie uświadamiał sobie, że 

głodził serce partnerki, a kobieta nie rozpoznawała ob- 

jawów łaknienia miłości i dlatego nie potrafiła jasno wyrazić 

swoich potrzeb. Mimo iż taka sytuacja jest niezwykle 

frustrująca i stanowi zagrożenie dla związku, nie wynika 

z ich winy — oni po prostu nie wiedzą, jak postępować 

inaczej. 

Ilu z nas nauczyło się, na czym polega cudowny 

namiętny związek, obserwując rodziców? Niezbyt wielu, 

tego jestem pewna. Większość z nas nie przejęła umie- 

jętności potrzebnych w zdrowym związku od rodziców, 

którzy w istocie byli naszymi nauczycielami miłości, co 

wyjaśniłam w książce Ja kocham, ty kochasz. Czy sobie to 

uświadamiamy, czy nie, większość naszych nawyków mi- 

łosnych uformowała się na długo przed opuszczeniem 

rodzinnego domu poprzez relacje z rodzicami i obserwowa- 

nie ich zachowań. 

To podstawowy powód, dla którego nieświadomi6 

głodzimy serce partnera — ponieważ, jak Guy, nie wiemy > 

jak robić to inaczej. Nikt nie uczył nas wagi karmie^3 

związku w taki sam sposób, w jaki karmimy dziecko, rośliny 
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czy zwierzę. Nawet jeśli uświadamiamy sobie, jak bardzo 

jest to ważne, przypuszczalnie nikt nas nie nauczył, jak 

właściwie to robić. 

Drugim powodem, dla którego być może głodzimy 

miłość, jest to, że sami w dzieciństwie byliśmy jej pozba- 

wieni, nie otrzymując dostatecznej opieki i uczucia. Jeśli 

nauczyliśmy się egzystować na okazjonalnych okru- 

chach miłości, to sami możemy innych też obdarzać 

okruchami, ponieważ nie wiemy, jak dawać więcej. Albo 

to my jesteśmy złaknieni miłości w związku, jak Joyce, 

i nawet nie zdajemy sobie sprawy, bo do tego jesteśmy 

przyzwyczajeni. 

Wreszcie dla niektórych z nas głodzenie serca partnera 

jest sposobem na przejęcie władzy w związku, o czym mowa 



była w poprzednich rozdziałach. Mamy wrażenie, że 

;partner nie poświęca nam tyle czasu, ile byśmy chcieli, więc 

by go „ukarać", przestajemy okazywać mu miłość i czułość. 

Kiedy zaczyna o nie prosić, reagujemy miłością. Kiedy 

przestaje prosić, wycofujemy się. Taka interakcja nie tylko 

jest z gruntu niezdrowa, lecz nigdy też nie prowadzi do 

pożądanego rezultatu — ludzie to nie zwierzęta, tresowane 

metodą kija i marchewki, uczone reakcji na odpowiednie 

komendy. W końcu osoba traktowana w taki sposób 

Zmądrzeje i odejdzie. 

|| Dlaczego kobiety godzą się 

l na głód miłości 

 

kobietom tak trudno niekiedy rozpoznać, że głodne 

są miłości? 

•zego kobiety godzą się na głód miłości, nie mówiąc 

partnerowi, jak bardzo je to boli? 

•zego tak łatwo poświęcają własne szczęście, nawet sobie 

nie uświadamiając? 
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A przecież wszystkie tak czasami robimy, prawda? 

• Na pierwszym miejscu stawiamy partnera i jego uczuciaj 

siebie na drugim. 

• Mówimy sobie, że nasze pragnienia nie są takie ważne, że 

o wiele bardziej istotne jest to, by nie chybotać łodzią. 

• Lekceważymy własne potrzeby i przekonujemy same 

siebie, że to po prostu wygórowane wymagania. 

• Nie przyznajemy przed partnerem, a czasem i przed 

sobą, że nie dostajemy dość. 

Nie mówię tutaj o normalnym braniu i dawaniu, które 

powinno mieć miejsce w każdym związku, lecz raczej 

o tym, jak kobiety nadmiernie poświęcają się dla partnera 

i godzą na chroniczny głód miłości, nie zdając sobie z tego 

sprawy. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety często poświęcają zbyt wiele w imię miłości, co 

kończy się gJodem miłości i pretensjami. 

I nie wygląda to tak, że kobieta budzi się rano i mówi 

sobie: „Myślę, że dzisiaj zrezygnuję ze wszystkich swoich 

potrzeb, aż w końcu stanę się zła i pusta". Przeważnie 

nawet sobie tego nie uświadamia, mimo to poświęca więcej, 

niż wymagają dobro i zdrowie związku. 

Oto jedno z moich ulubionych ćwiczeń, tzw. test rybny, 

który pomaga przedstawicielom obu płci zrozumieć nie- 

świadome poświęcanie się kobiet. Przeznaczony jest dla 



kobiet, mężczyźni zaś mogą wiele się z niego nauczyć. 

Test rybny 

Droga Czytelniczko, wyobraź sobie, że postanowiłaś przy- 

rządzić obiad dla siebie i męża; głównym daniem jest ryba- 

Wyjmujesz dwa kawałki świeżej ryby z lodówki i kładziesz 

na patelnię. Podczas gdy ryba się dusi, zajmujesz się resztą 

przygotowań. 
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Kiedy wracasz do patelni, widzisz, że jeden filet całkiem 

się rozpadł (nazwiemy go „brzydkim filetem") i wygląda 

nieładnie, w przeciwieństwie do drugiego, bardzo apetycz- 

nego. Przekładasz oba filety na talerze razem z ryżem 

i warzywami. 

Podchodzisz do stołu, przy którym mąż już siedzi, 

czekając na jedzenie. 

Pytanie:   Który   talerz   postawisz   przed   mężem   — 

z „brzydkim filetem" czy z całym kawałkiem ryby? 

Podczas moich seminariów przeprowadzałam test rybny 

z tysiącami ludzi — rezultaty zawsze były takie same. Gdy 

dochodzę do fragmentu, kiedy jeden filet się rozpada, ko- 

biety już kiwają głowami i uśmiechają się, ponieważ wiedzą, 

do czego zmierzam. Mężczyźni natomiast patrzą na nas 

z kompletnym niezrozumieniem — nie mają zielonego 

pojęcia, skąd w ogóle wzięła się ta ryba! A kiedy mówię: 

„Stoisz przed mężem z dwoma talerzami w dłoniach", ko- 

biety wybuchają śmiechem i klaszczą, mężczyźni zaś spog- 

lądają tak, jakbyśmy straciły rozum albo opowiadały sobie 

żart o prowadzeniu domu, którego wcześniej nie słyszeli. 

„Ile z was dałoby mężowi cały kawałek?" pytam 

i wszystkie kobiety podnoszą ręce. Nawet wtedy jednak 

panowie nie wiedzą, o co tu chodzi! 

Dla kobiet sedno rzeczy jest jasne: większości nawet nie 

przyszłoby do głowy, by dać mężowi „brzydki filet". 

Dlaczego? Ponieważ byłoby to sprzeczne ze wszystkim, 

czego nauczono je świadomie lub podświadomie na temat 

zachowywania się w związku. Sama myśl o postawieniu 

przed mężem talerza z „brzydkim filetem" wywołuje 

w nich dreszcze (chyba że są na niego o coś wściekłe!). 

Instynktownie wzięłyby gorszy kawałek dla siebie. 

Kiedy mężczyznom zadaję pytanie z testu rybnego, 

:*tóry talerz daliby żonie, odpowiedzi i komentarze zwalają 

^szystkie kobiety z nóg: 

«Przede wszystkim czy mogłaby pani wyjaśnić, dla- 

lo kawałek, który się rozpadł, nie jest tak dobry jak ten 



-i?" 
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„Nie rozumiem, co to jest »brzydki filet*? Coś z nim nie 

w porządku?" 

„Jeśli oba kawałki są wagowo takie same, co za różnica, 

kto go dostanie?" 

„Dałbym jej talerz z ręki, która jest jej bliższa." 

„Dlatego nie gotuję — kobiety nie zdradzają tajemnic 

dotyczących gotowania, a jak zrobimy coś źle, to się 

wściekają." 

„Powiem tak: daj mi talerz, wszystko jedno który, bo 

jestem głodny." 

Celem testu rybnego nie jest wprowadzenie w arkana 

sztuki kulinarnej, ale podkreślenie, jak naturalnie ko- 

bietom przychodzi poświęcanie się i jak źle się czują, kiedy 

się nie poświęcają, choć sądzą, że powinny. Nie ma nic 

złego w oddaniu mężowi ładniejszego kawałka, aczkolwiek 

szczerze mówiąc, większość mężczyzn i tak nie zauważy 

różnicy. To miły gest, który wykonujemy wobec kogoś, 

kogo kochamy. Kwestia jednak ulega zmianie, gdy nie 

mówimy jedynie o rezygnacji z ładniejszego fileta, lecz 

o rezygnacji z własnych odczuć, potrzeb, szczęścia, 

a wszystko w imię bycia „dobrą kobietą" i poświęcenia 

i tego, by być „dobrą kobietą". 

Kiedy mężczyźni pytają, czy kobiety „uczono" za- 

trzymywania „brzydkiego fileta" dla siebie, w gruncie 

rzeczy nie są nazbyt odlegli od prawdy. Nawyk poświęcania 

się jest dziedziczny. Wiele z nas wyrastało, obserwując 

matki i babki poświęcające swoje talenty, interesy, marze- 

nia, nawet szczęście i szacunek dla siebie w imię wspierania 

ojca, dobra rodziny albo utrzymania spokoju. W naszym 

społeczeństwie często czcimy kobiety tego rodzaju, wy- 

chwalając ich poświęcenie, jakby było to wspaniałe osiąg- 

nięcie: 

Żona Joego doświadczyła w małżeństwie wiele bólu i cier- 

pienia, ale wychowała troje uroczych dzieci i pomogła mężowi 

stworzyć świetnie prosperującą firmę. 

Moja mama była świętą — znosiła pijaństwo taty, jego 

zdrady, a nawet przemoc i nigdy się nie skarżyła. 

Babcia miała wielki talent malarski, ale kiedy dziadek 

jej się oświadczył, zrezygnowała ze stypendium w akade- 

mii sztuk pięknych w Paryżu i przeprowadziła się do 

Milwaukee. 



Na dnie wszystkich tych stwierdzeń kryje się jedno 

przesłanie: kobiety te były wielkie, ponieważ poświęciły 

własne pragnienia i szczęście dla dobra męża i rodziny. 

Oczywiście — jak przekonywałam w rozdziale pierw- 

szym — jest to jedna z najpiękniejszych kobiecych cech: 

zdolność stawiania miłości na pierwszym miejscu, oddawa- 

nia wszystkiego ukochanym osobom. Częściowo nawyk 

poświęcania się wynika z macierzyństwa. Wstają w środku 

nocy, by nakarmić dziecko. Rezygnują z pracy i zostają 

w domu, żeby wychować dzieci. Zamiast rozwijać własne 

zainteresowania, odwożą dzieci na treningi i lekcje baletu. 

I nie nazywają tego poświęceniem — nazywają to miło- 

ścią. 

Nie ma nic złego w tym, jeśli raz na jakiś czas odkładamy 

na bok własne potrzeby, by uszczęśliwić bliską osobę. 

Oznacza to, że mamy wielkie, szczodre serce. Ja jednak 

mówię o czymś innym — o nadmiernym poświęcaniu, co 

prowadzi w rezultacie do utraty własnej osobowości. 

 

Za każdym razem gdy kobieta poświęca część swoich 

uczuć, potrzeb, marzeń, jednocześnie oddaje fragment 

siebie. Im bardziej się poświęca, tym mniej jej pozostaje, 

aż pewnego dnia budzi się z pustką we wnętrzu. 

Nie twierdzę wcale, że winę za to ponoszą mężczyźni. 

;|ak powiedział mi jeden z nich: „Ja przecież nie prosiłem 

f> lepszy kawałek ryby. To ona przekonała siebie, że musi 

ftai go oddać." I miał rację. Powodem poświęcenia kobiety 

o nie są żądania partnera, lecz odczuwana przez nią 

ja, by nie wydawać się samolubną. A ponieważ po- 

ecanie leży w jej naturze, nie zawsze mówi partnerowi, 

;eio jej potrzeba albo jak bardzo łaknie miłości, dopóki nie 

" za późno. 

260 

O MIŁOŚCI, INTYMNOŚCI I POROZUMIENIU 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

• Często dla spokoju partnera kobieta poświęca swoje 

pragnienia i potrzeby. 

• Ukrywa własne emocje, żeby on czuł się dobrze. 

• Przełyka urazę, mówi, że w gruncie rzeczy wcale jej to 

nie dotknęło, ukrywa, jak bardzo jest samotna, a wszystko 

po to żeby partner miał dobre samopoczucie. 

• Dopóki nie wpadnie w gniew na partnera albo nie stłumi 

wszelkich uczuć, obawia się powiedzieć mu, że jest przez 

niego nieszczęśliwa. 

• Nie mówi, jak bardzo jest przytłoczona lub wyczerpana, 

ponieważ przede wszystkim pragnie, żeby partner był 



z niej zadowolony i dumny. 

Co mężczyzna może zrobić 

i. Zwracaj uwagę na znaki ostrzegające, że 

partnerka za wiele robi, za wiele daje i za mało 

otrzymuje — innymi słowy, że jest złakniona 

miłości. 

Oznaki świadczące o głodzie miłości u kobiet 

1 Irytacja 

' Nerwowość i napięcie 

1 Wymagania 

1 Chroniczne   zmęczenie 

1 Niedostateczne lub nad- 

mierne jedzenie 

• Nadmiar często niepo- 

trzebnych zajęć 

• Niechęć do seksu, ozięb- 

łość seksualna 

• Dystans emocjonalny 

• Znieczulanie   się   alkoho- 

lem lub lekami 

• Depresja 

Tak więc nie czekaj z okazaniem zainteresowania part 

nerką do chwili, gdy ona załamie się lub eksploduje. 
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f Pamiętaj: Sama przypuszczalnie nie powie ci, jak źle 

i', układają się sprawy, jak bardzo jest zestresowana, jak 

i emocjonalnie wyczerpana. Szukaj oznak, że daje więcej, niż 

f otrzymuje, że zbytnio się poświęca. A kiedy je dostrzeżesz, 

zastosuj się do zawartych w tej książce propozycji. 

2. Pytaj ją, jak sobie radzi. 

Być może mężczyźni nawet sobie nie uświadamiają, ile 

razy dziennie żona czy dziewczyna pyta ich, jak sobie radzą, 

jak się czują, jak minął im dzień i tak dalej, żeby się 

upewnić, iż nie dzieje się nic złego, żeby sprawdzić, czy 

czegoś im nie potrzeba. Większość mężczyzn jednak nie 

odwzajemnia się tym samym. A powinni pytać, jak minęło 

spotkanie, jak zachowywały się dzieci, jak sprawuje się 

samochód po przeglądzie, czy dalej boli ją głowa, co sądzi 

o wczorajszej rozmowie z siostrą — o cokolwiek! 

Powszechnym błędem popełnianym przez mężczyzn 

jest założenie, że jeśli nie potrafią naprawić sytuacji, to po 

f co zadawać sobie trud i pytać partnerkę. Jak wyjaśnił mi 

|j jeden z nich: „Wiem, że nic nie mogę poradzić na problem, 

i z jakim żona boryka się w pracy, i dlatego nie pytam, jak 



U sobie radzi, bo cokolwiek jej powiem, i tak niczego nie 

zmieni." 

Oto co każdy mężczyzna powinien zapamiętać: 

Nawet jeśli partnerka mówi, że nie radzi sobie zbyt 

dobrze, a ty nie potrafisz w żaden sposób poprawić jej 

samopoczucia, to sam fakt, że zapytałeś, nakarmi jej serce 

i sprawi, iż poczuje się kochana. Twoja troska zawsze ma 

znaczenie. 

3« Pytaj ją, co możesz dla niej zrobić. 

•!     Kobiety przyzwyczajone są do myśli, że wszystko 

Aauszą robić same, prowadzić dom, planować czas rodziny, 

^Opiekować się dziećmi, koordynować i organizować zajęcia 

tanków rodziny, kupować i przyrządzać jedzenie, a czę- 

;o jeszcze pracować w pełnym lub niepełnym wymiarze 
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godzin. Nawet jeśli czasami narzekają, zwykle w milczeniu 

spełniają swoje obowiązki, powtarzając sobie, że to po 

prostu „część kobiecości". Kiedy więc mężczyzna pyta, jak 

może pomóc, są zaskoczone, zachwycone, niezwykle 

wdzięczne. W czasie moich badań wiele kobiet o tym 

mówiło: 

„Kiedy mąż proponuje, że położy dzieci spać albo 

posprząta kuchnię, cała się rozpływam. On sądzi, że jest 

tylko uprzejmy, ale dla mnie to znak, że mu naprawdę 

zależy. Być może me słowa zabrzmią dziwnie, lecz na mnie 

działa to prawie tak samo jak gra wstępna — czuję do niego 

wielką miłość i później mam zdecydowanie większą ochotę 

na pieszczoty, zamiast z pretensją rozmyślać, że wszystko 

spoczywa na moich barkach." 

„Uwielbiam, kiedy partner pyta, czy czegoś mi nie 

potrzeba. Należę do tych kobiet, które z trudem pozwalają 

innym, by coś za nie robili, więc gdyby zależało to tylko ode 

mnie, nigdy nie poprosiłabym o pomoc. Ale kiedy propozy- 

cja wychodzi od niego, mam wrażenie, że naprawdę zwraca 

na mnie uwagę i dostrzega moje zmęczenie, a dzięki temu 

kocham go coraz mocniej." 

Przyznaję, że kobiety nie zawsze chętnie zgadzają się, 

by mężczyźni wykonali za nie jakąś pracę, bo są przekona- 

ne, iż same zrobią to lepiej, lecz z wielką wdzięcznością 

przyjmą każdą propozycję, a ich serce zostanie przez to 

nakarmione. 

| Jak głodzimy miłość i związek 

Pisałam już, jak określone zachowania mężczyzn spra- 

wiają, że partnerka czuje się niekochana i niedoceniana, 

oraz pozbawiają związek potrzebnej mu opieki. Oto kilka 



kolejnych sposobów odmawiania kobiecie i związkowi 

miłości. 
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Zaniedbywanie partnerki i związku, 

dopóki nie pojawi się poważny problem 

Nikt nie czeka z napełnieniem baku, aż nie będzie w nim ani 

kropli benzyny. A mimo to wielu ludzi, zwłaszcza męż- 

czyzn, właśnie tak odnosi się do swojego życia osobistego 

— nie zwracają uwagi na związek, dopóki nie pojawi się 

poważny problem. Nie znaczy to, że im nie zależy, chodzi 

tylko o to, że sfera uczuć jakimś cudem znalazła się na 

szarym końcu ich listy priorytetów, daleko za pracą, 

zainteresowaniami czy sportem. 

Jak już się przekonaliśmy, mężczyźni nie stawiają 

miłości na pierwszym miejscu ani nawet na drugim czy 

trzecim. Sprawiają wrażenie, jakby próbowali zwlekać 

z rozwiązywaniem problemów w związku możliwie długo 

— to tak jakby czekali z napełnianiem baku do ostatniej 

chwili. Niestety, zachowanie takie może przynieść taki sam 

skutek w życiu osobistym, jak dzieje się w przypadku 

samochodu — zanim się człowiek spostrzeże, samochód 

staje, bo nie ma ani kropli paliwa. 

Zdaję sobie sprawę, że poświęcanie czasu i energii na 

'karmienie związku nie zawsze jest łatwe czy zabawne. 

Przypuszczalnie każdy z mężczyzn wolałby oglądać mecz 

w telewizji, surfować w Internecie czy nawet pracować po 

'godzinach — wolałby robić cokolwiek, byle tylko uniknąć 

wysłuchiwania, dlaczego partnerka nie jest szczęśliwa. 

Jednakże im lepiej nakarmione jest jej serce, tym lepszy jest 

(Związek, i bardzo szybko okaże się, że partnerowi także 

Zacznie zależeć na łączności i intymności, ponieważ będzie 

to takie miłe. 

Powiedziałam to wcześniej i powtórzę raz jeszcze: 

 

Nie czekaj z wysłuchaniem żalów partnerki do chwili, gdy 

będzie już kierowała się do drzwi. Nie czekaj, aż jej serce 

będzie tak złaknione miłości, że zamknie je na kłódkę. Nie 

czekaj ze zwróceniem uwagi na związek do momentu, gdy 

zagrozi mu poważny kryzys. Zrób to teraz. 
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Pod koniec życia nikt z nas nie powie: „Żałuję, że więcej 

czasu nie poświęciłem karierze. Szkoda, że nie oglądałem 

częściej telewizji i tak rzadko chodziłem na siłownię." 

Jestem przekonana, że powiemy: „Żałuję, że więcej nie 

kochałem. Czuję, że kochanym osobom nie mówiłem, ile 



dla mnie znaczą." 

Stawianie dzieci 

na pierwszym miejscu 

Powiem teraz coś, w co wierzę całym sercem, choć może 

nie jest to politycznie poprawne: przedkładanie relacji 

z dziećmi nad relacje z partnerem jest błędem, który 

w rezultacie może zniszczyć małżeństwo. Rodzi- 

cielstwo oznacza opiekowanie się dziećmi i ich kochanie, 

lecz jeśli ktoś, działając w dobrej wierze, zawsze poświęca 

im uwagę i zawsze jest do ich dyspozycji, może podświado- 

mie nie dawać partnerce potrzebnej jej miłości. 

Widziałam taki schemat w wielu małżeństwach, w któ- 

rych jedno lub oboje rodziców całą swoją uwagę i energię 

emocjonalną skupiają na dzieciach, będących w ten sposób 

klejem spajającym związek. Jednakże pewnego dnia, gdy 

dzieci osiągają określony wiek czy wyjeżdżają na studia, 

rodzice zostają sami i nagle uświadamiają sobie, że są dla 

siebie obcy. Dlaczego ich związek umarł? Ponieważ nie dali 

mu miłości, intymności ani łączności, które potrzebne są 

każdemu związkowi do życia. Wszystko oddali dzieciom, 

nic sobie nawzajem. I okazało się, że mają wspaniałe dzieci, 

lecz urojone małżeństwo. 

Nigdy nie zapomnę mężczyzny, który wiele lat temu 

przyszedł na jedno z moich pierwszych seminariów doty- 

czących związków. Walter przyprowadził ze sobą żon? 

Grace oraz czworo nastoletnich dzieci. Powiedział mi, iż 

biorą udział w zajęciach, bo mają nadzieję, że zacieśnią 

jeszcze rodzinne więzy. Patrząc na nich, można by pomyś- 

leć, że są idealną parą z idealnymi dziećmi. 
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W sobotę po południu mówiłam o nieświadomym 

głodzeniu serca partnerki. Zauważyłam, że Grace temat ten 

bardzo poruszył, ciągle podnosiła rękę. Kiedy poprosiłam 

ją o wypowiedź, wstała i zaczęła płakać. 

— Wszyscy myślą, że jesteśmy idealną amerykańską 

rodziną — rzekła — ale jeśli z tego weekendu ma wyniknąć 

jakaś korzyść dla mnie, muszę wreszcie powiedzieć prawdę 

sobie i tym, których kocham. A prawda jest taka, Walterze, 

że nie jestem szczęśliwa. Kocham ciebie i dzieci, tylko że ty 

nigdy nie stawiasz mnie na pierwszym miejscu. Odkąd 

urodził się nasz najstarszy syn, Jesse, dzieci są dla ciebie 

najważniejsze. Poświęcasz im całą uwagę i uczucia, za 

którymi tęsknię. Mówisz im, jak bardzo jesteś z nich 

dumny, a ja tak bardzo pragnę też to usłyszeć. Uważają cię 



za doskonałego ojca i mają rację, ale nie jesteś doskonałym 

mężem. Patrzę, jak jesteś z dziećmi, i jestem zazdrosna, 

jestem zazdrosna o własne dzieci, pusta w środku i nie- 

szczęśliwa. 

Walter wstał i objął płaczącą żonę, a ich czworo dzieci 

trzymało się za ręce, podczas gdy po policzkach płynęły im 

łzy. 

— Walterze, wiedziałeś, że Grace tak się czuje? — za- 

pytałam. 

— Sądzę, że wiedziałem, choć nigdy nie zamierzałem 

jej zranić. Przykro mi, kochanie — zwrócił się do żony. 

— Ja tylko starałem się być dobrym ojcem. Wcale nie 

chciałem, żebyś myślała, że cię nie kocham, bo to niepraw- 

da. 

— Czy ona ma rację? — ciągnęłam. — Czy stawiasz 

dzieci na pierwszym miejscu? 

— Tak — odparł Walter nieśmiało. — Mojego ojca 

nigdy nie było w domu, kiedy dorastałem, i dlatego 

Postanowiłem, że ja będę inny. Zostałem supertatą. Chcia- 

łem udowodnić sobie, że możemy być wspaniałą rodziną. 

— I jesteście — potwierdziłam. — Tylko że podstawą 

wspaniałej rodziny jest wspaniałe małżeństwo. Co z tego, że 

dzieci czują się kochane, skoro nie widzą miłości pomiędzy 

rodzicami? Grace, czego potrzebujesz od Waltera? 
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Grace spojrzała na męża smutno. 

— Męczy mnie to, iż jestem numerem dwa, jakbym nie 

była taka ważna jak dzieci. Chcę być pierwsza. 

Do głowy wpadł mi pomysł; poprosiłam, żeby dzieci 

wstały i odwróciły się ku rodzicom. 

— Zadam wam pytanie. Czy to w porządku, że dla taty 

od tej chwili numerem jeden będzie mama? 

— Tak! — zawołała cała czwórka z uśmiechem. 

— No dobrze, Walterze — spojrzałam na ich ojca 

— chciałabym teraz, żebyś odwrócił się do Grace i powie- 

dział jej, że od tej chwili ona jest numerem jeden. 

Nigdy nie zapomnę radości na twarzy Grace, gdy 

Walter na oczach wszystkich zebranych ujął jej dłonie 

i przyrzekł: 

— Kochanie, obiecuję, że od tej chwili ty jesteś nume- 

rem jeden! 

Uściskali się, a pozostali uczestnicy nagrodzili ich 

brawami. 

— Zaczekaj, Walterze, to nie wszystko! — powie- 

działam. — Druga część jest tak samo ważna. Chciałabym, 



żebyś teraz zwrócił się do dzieci: „Od tej chwili mama jest 

na pierwszym miejscu!" 

Walter, nie wypuszczając Grace z ramion, głośno 

powtórzył: 

— Dzieci, kocham was, ale odtąd mama jest na pierw- 

szym miejscu! 

Czworo nastolatków ruszyło w ich stronę i wszyscy 

chwycili się w objęcia. I w tamtej chwili rzeczywiście byli 

doskonałą rodziną. 

Nie zapomniałam o nich przez wszystkie te lata, które 

minęły; wiem, że Walter i Grace chcieliby, żebym wam 

o tym opowiedziała. Tamtego dnia Walter na nowo podjął 

zobowiązania wobec żony i małżeństwa. Jest znakomitym 

przykładem dobrego, troskliwego mężczyzny, który zupeł- 

nie nieświadomie zagłodził serce żony, na pierwszym 

miejscu stawiając dzieci. A Grace, jak typowa poświęcająca 

się kobieta, powtarzała sobie, że ma szczęście, będąc 
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Z mężczyzną, który jest oddanym ojcem, że widocznie musi 

f? być na drugim miejscu i nie narzekać. Żadne z nich nie 

f j uświadamiało sobie, jaką szkodę wyrządza swojemu mał- 

§ żeństwu, choć na szczęście nie była to szkoda nie do 

3 naprawienia. 

Za każdym razem gdy karmisz serce partnerki, karmisz 

jednocześnie serca swoich dzieci, ponieważ miłość pomię- 

dzy wami dwojgiem spłynie na całą rodzinę, obdarzając ją 

szczęściem. 

Dieta miłości 

Poniżej podaję dietę miłości. Przestrzegając jej każdy 

mężczyzna łatwo nakarmi serce partnerki, a zarazem będzie 

cudownym kochankiem poza sypialnią. Dieta jest prosta, 

zabawna i odmieni każdy związek. 

Kiedy studiujemy dietetykę, uczymy się o podstawo- 

wych grupach żywności — warzywa, ziarna, proteiny, 

nabiał — oraz o tym, jak ważny jest udział każdej z tych 

grup w codziennym odżywianiu. Podobnie jest z od- 

żywianiem emocjonalnym; karmienie serca partnera ozna- 

cza dbałość, by codziennie otrzymywało ono wszystkie 

grupy żywności emocjonalnej. A jakie są to grupy? 

Nazywam je „trzema U": uwaga, uczuciowość, uznanie. Są 

lekretnymi składnikami diety miłości, która napełni serce 

partnera: zwracasz uwagę, okazujesz uczucie, wyrażasz 

taznanie. 

 

Trzy U — trzy sposoby na odżywianie serca partnera 



1. Uwaga. 

2. Uczuciowość. 

3- Uznanie. 
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Jeśli zapytam teraz, jak często trzeba jeść codziennie, 

przypuszczalnie usłyszę w odpowiedzi, że co najmiej dwa 

lub trzy razy na dzień, z kilkoma przekąskami pomiędzy 

głównymi posiłkami. Otóż serce partnerki trzeba karmić 

podobnie, stosując podaną niżej dietę. 

• Posiłki miłosne: partnerka potrzebuje trzech posiłków 

dziennie. A czym jest posiłek miłosny? To czas, gdy przez 

trzy minuty jej serce jest odżywiane daniem zawierającym 

jedno lub więcej z „trzech U": uczuciowość, uwagę, 

uznanie. Nazywam to formułą 3x3 — okazywanie co 

najmniej trzy razy na dzień miłości. Pomyśl o tym jako 

o trzech minutach intymności. Mogą to być trzy minuty 

rano, zanim wstaniesz z łóżka, trzy minuty rozmowy 

telefonicznej w środku dnia lub trzy minuty po położeniu 

dzieci spać. Są to posiłki miłosne. I tak jak jemy śniadanie, 

obiad i kolację, mamy też trzy posiłki miłosne. 

• Przekąski miłosne: nawet gdy jemy kilka porządnych 

posiłków na dzień, od czasu do czasu mamy też ochotę na 

przekąskę, prawda? To samo dotyczy karmienia serca 

partnerki. Poza trzema posiłkami na dzień partnerka po- 

trzebuje też miłosnych przekąsek. 

Czym jest przekąska miłosna? 

• Pocałunkiem w policzek lub szyję, kiedy mijasz partnerkę. 

• Telefonem po to tylko, żeby powiedzieć: „Kocham cię". 

• Komplementem: „Wyglądasz świetnie." 

• Spojrzeniem lub uśmiechem wyrażającym całą miłość. 

• Notką pozostawioną w torebce lub na telefonie komór- 

kowym. 

Poznaliśmy już zasady diety miłości, czas więc  na 

omówienie trzech podstawowych składników. 

Uwaga 

Jednym z najbardziej powszechnych sposobów głodzenia 

serca ukochanej osoby jest nieokazywanie jej dostatecznej 

uwagi, dlatego zachowanie odwrotne jest jednym z naj- 
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skuteczniejszych sposobów, dzięki którym partnerka czuje 

się kochana, oraz pierwszym składnikiem diety miłości. 

Zwracanie uwagi oznacza, że w danej chwili jesteś na 

100 procent z ukochaną osobą.  „Przecież ja to robię 



|f —powie ktoś—mnóstwo czasu spędzamy razem." Prawda 

ff jednak jest taka, że wspólne spędzanie czasu niekoniecznie 

oznacza poświęcanie całej uwagi partnerce. Podczas roz- 

mowy z nią bawisz się z psem. Siedzisz obok, ale oglądasz 

ulubiony program w telewizji. A ona to czuje. Innymi 

słowy nie jest to posiłek miłosny. 

Poświęcać całą uwagę partnerce, znaczy być z nią 

w pełni. Nie robisz nic innego. Nie oglądasz telewizji. 

Nie otwierasz poczty. Nie stukasz w klawisze komputera. 

Poświęcasz partnerce pełną uwagę, co najmniej przez kilka 

minut. Jak? Patrząc jej w oczy. Pytając, jak sobie radzi. 

Słuchając. Przytulając. Tak okazana uwaga nakarmi jej 

serce bardziej, niż można sobie wyobrazić. 

Zwracać uwagę na ukochaną osobę, to jak mówić jej, że 

jest ważna, doceniana, że przez te trzy minuty trzy razy na 

f dzień z całego świata liczy się tylko ona. Takie chwile są 

możliwe tylko wówczas, gdy nic nie odciąga twojej uwagi. 

To jedna z najlepszych form gry wstępnej, o czym przeko- 

| namy się w rozdziałach poświęconych seksowi. 

f Uczuciowość 

"'•f Niedawno ogłoszono wyniki badań prowadzonych przez 

j pięć lat, w trakcie których tysiącom kobiet zadano pytanie, 

> co wolałyby bardziej: stosunek płciowy z mężem czy tylko 

| pieszczoty. Okazało się, że 80 procent kobiet wybrało 

r pieszczoty! Mężczyzn taki wynik zbija z tropu, nie mówiąc 

;" Hiż o rozczarowaniu, kobiety natomiast doskonale go 

rozumieją. Ujmując rzecz prosto, większość kobiet łaknie 

Gęstszych fizycznych nieseksualnych objawów uczucio- 

*ości ze strony partnera. 

Uczuciowość to drugi składnik diety miłosnej. Oznacza 

"Zyczną łączność z partnerką trzy razy dziennie przez trzy 
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__ trzymanie ją za rękę, przytulanie, całowanie, 

' 0 włosach, fizyczną intymność. 

iy partnerce okazujesz uczucie, łączysz wasze ener 

Czarze fizycznym i tworzysz  strumień prze- 

cy pomiędzy sercami. Dostarczasz jej sercu odżyw- 

czeg<  Poka"1"1- Przypomnij sobie opowieść o sierotach, 

i używającym wpływie uczucia. 

Owczego niektórzy mężczyźni mają problemy z okazy- 

waniem uczuć? Ponieważ padają ofiarą syndromu „wszyst- 

ko albo nic", który polega na przekonaniu: „Jeśli nie mam 

dość czasu, to nic nie będę robił" i oparty jest na nieporozu 

mieniu, że każde doznanie seksualne powinno zakończyć 

się orgazmem. (Więcej na ten temat powiem w części 



trzeciej.) Uważają oni, że jeśli zaczną odczuwać podniece- 

nie, powinni sprawę doprowadzić do końca, czyli do 

stosunku. Kiedy więc nie mają na to czasu, unikają 

wszelkich okazji do podniecenia, odnoszą, bowiem wraże- 

nie, że byłaby to „strata". 

Dla przykładu, mężczyzna leży rano w łóżku z żoną. 

Ona zaczyna go pieścić, on odczuwa podniecenie. Zaraz 

jednak przypomina sobie, że za pięć minut musi wstać, bo 

inaczej spóźni się do pracy, odpycha ją więc i mówi: „Nie 

teraz, skarbie, muszę wstawać." Żona czuje się zraniona 

i odrzucona, nie potrafi zrozumieć, dlaczego mąż nie chce 

okazać jej czułości. On zaś w ogóle nie wiej że stało się cos 

Złego. Kiedy wieczorem ma czas na seks3 nie potrafi pojąć, 

dlaczego żona zachowuje się chłodno i trzyma go na 

dystans. 

A tak właśnie działa syndrom „wszystko albo nic". 

Mężczyzna wie, że nie ma czasu na seks, więc nawet nie 

chce przytulić partnerki czując, że do niczego to nie 

doprowadzi. Jednakże czułość nie zawsze ma do czegoś 

Prowadzić. Jest doświadczaniem intymności. Po- 

*a tym posiłki miłosne, w skład których wchodzą czułości, 

^ędą miały rewelacyjny wpływ na życie seksualne. Wcześ- 

**iej omawialiśmy rachunki miłosne oraz złe skutki wpłaca- 

ła na cudze konto. Cóż, okazywanie czułości partnerce jest 

Dokonywaniem wpłaty do jej Banku Miłości i Intymności. 
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Jak wpływa to na życie seksualne? Przekonamy się później, 

że im wyższe jest saldo na rachunku miłości i intymności 

kobiety, tym silniej partner będzie ją podniecał i tym 

chętniej będzie chciała się z nim kochać. 

Uznanie 

„Wiem, że mnie kocha, ale w ogóle mnie nie docenia" 

•takie narzekania na partnerów słyszę od kobiet ustawicz- 

nie. Powodem jest to, że większość z nich łaknie uznania ze 

strony swoich ukochanych. Mężczyźni, słysząc to, nic nie 

rozumieją. „Jak ona może mówić, że jej nie doceniam? 

Ciężko pracuję, żeby utrzymać ją i dzieci, jestem wierny, 

w zeszłym roku przebudowałem dla niej piwnicę. Na wiele 

różnych sposobów okazuję jej uznanie." 

My jednak nie mówimy tu o okazywaniu uznania 

czynami, ponieważ serce kobiety karmi się słowami 

uznania. 

Kobiety z zasady większą wagę przywiązują do słów niż 

mężczyźni i często rzeczy stają się dla nich realne dopiero 



wtedy, gdy zostają powiedziane. Sama świadomość uzna- 

nia ze strony partnera nie zawsze wystarcza — muszą to 

usłyszeć. Potrzebują słów. Słowa miłości i uznania są 

dla nich niczym drogocenne klejnoty, zbierają je i cieszą się 

nimi, dzięki nim czują się doceniane i przepełnia je 

szczęście i zadowolenie. 

Jak mężczyzna powinien okazywać uznanie? 

• Mów partnerce, że ją kochasz. 

• Mów, jak bardzo doceniasz to, co robi dla ciebie i rodzi- 

ny. 

• Mów, że ją podziwiasz. 

• Mów, że jesteś wdzięczny za to, że z tobą jest. 

• Mów, że jesteś z niej dumny. 

Często mężczyźni doceniają swoje partnerki, nawet 

Werbalnie, lecz nie uświadamiają sobie, że być może nie 

l- okazują uznania za rzeczy, które szczególnie tego wymaga- 

%- Ankietowane przeze mnie kobiety podkreślały, jak 
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bardzo potrzeba im większego uznania za opiekę nad 

dziećmi i prowadzenie domu. Pragnęłyby usłyszeć od 

partnera, że docenia je za to, iż są dobrymi matkami, tak 

pięknie urządziły dom, dbają, by on zawsze miał koszule 

czyste i wyprasowane, a w lodówce były jego przysmaki. 

Zwłaszcza pracujące matki chcą, by ich partnerzy uświado- 

mili sobie, jak bardzo zależy im na uznaniu za opiekę nad 

dziećmi oraz prowadzenie domu i równoczesną pracę na 

całym etacie. Jak napisała jedna kobieta: 

Potrzebne mi słowa uznania, że jestem dobrą matką 

i żoną, chciałabym usłyszeć, że on docenia obiad ugotowany 

przeze mnie po powrocie z pracy, gdzie spędziłam dziewięć, 

czasem dziesięć godzin, że docenia umiejętność zorganizowa- 

nia domowych spraw — od strzyżenia trawnika poprzez 

oddanie samochodu do przeglądu po zaprowadzenie córki do 

lekarza albo psa do weterynarza. 

Przekonałam się, że mężczyźni nie doceniają wysiłków 

partnerek w tych dziedzinach. Kobietom bowiem z ogrom- 

ną łatwością przychodzi zajmowanie się wieloma sprawami 

naraz pozornie bez żadnego wysiłku, mężczyźni więc 

przyjmują to jako rzecz oczywistą i nie uświadamiają sobie, 

ile kosztuje to trudu. Być może na oko wszystko wydaje się 

proste, w rzeczywistości jednak wcale tak nie jest! Dlatego 

mężczyźni nie wyobrażają sobie, jak odżywczym pokar- 

mem dla serca są słowa: „Dziękuję za obiad, kochanie", 

„Ślicznie dzisiaj ubrałaś dzieci do kościoła" albo „Napraw- 

dę jestem ci wdzięczny, że pamiętałaś, aby zamówić mi 



wizytę u dentysty." 

Przekąski wdzięczności 

przed zaśnięciem 

Oto prosta i niezwykle skuteczna technika karmienia serca 

partnerki uznaniem, zwana przeze mnie „przekąskami 

wdzięczności przed zaśnięciem". Proponuje ona sposoby 

wyrażenia wdzięczności i uznania za to, co ukochana osoba 
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zrobiła w ciągu dnia, a polega na tym, że zanim powiemy 

sobie dobranoc, poświęcamy chwilę na podziękowania: 

„Dziękuję, że przypilnowałeś dzieci wieczorem, bo 

dzięki temu mogłam pójść poćwiczyć." 

„Dziękuję, że na obiad przyrządziłaś moje ulubione 

danie." 

„Dziękuję, że zadzwoniłeś do mnie do pracy — po- 

prawiłeś mi nastrój." 

,,Dziękuję, że wymasowałaś mi plecy, jak wróciłem do 

domu. Naprawdę tego potrzebowałem." 

„Dziękuję, że rano tak cierpliwie znosiłeś mój podły 

humor." 

Wspaniale jest, gdy partnerzy na zmianę ofiarowują 

sobie przekąski wdzięczności. To zaskakujące, za ile rzeczy 

możemy być wdzięczni bliskiej osobie, gdy naprawdę się 

nad tym zastanowimy. A tak przy okazji, niech nikt się nie 

zdziwi, kiedy przekąski wdzięczności zmienią się w coś 

bardziej fizycznego. Miłość jest najlepszą grą wstępną. 

l Karmienie serc dzieci , .trzema U" 

i Sercom dzieci pokarm potrzebny jest tak samo jak partner- 

| ce. „Trzy U" to łatwy sposób na pamiętanie, by dzieciom 

K dawać miłość. Dopilnujmy, żeby codziennie przez kilka 

| minut okazywać im uwagę, uczucie i uznanie. W takich 

| chwilach zajmujemy się wyłącznie nimi, tak by wyraźnie 

| to odczuły. Przytulajmy je i całujmy nie tylko rano 

| i wieczorem, ale w ciągu całego dnia. Wyrażajmy nasze 

| Uznanie mówiąc, jak bardzo jesteśmy z nich dumni, co 

\: W nich nam się podoba, dziękując, kiedy zrobią coś 

Szczególnie miłego. 

f Wyjątkowo skuteczną techniką jest częstowanie dziecka 

i Przekąską wdzięczności, zanim pójdzie spać — tak jak 

Proponowałam to wobec partnerki. „Dziękuję, że dzisiaj 

j Posprzątałeś swój pokój." „Dziękuję, że pomogłeś mamie 

Przy zmywaniu naczyń." „Dziękuję, że bawiliście się tak 
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cicho, gdy rozmawiałem przez telefon." Dzieci zasną 

wówczas szczęśliwe, z poczuciem, że są z całego serca 

kochane. 

Co miłość odżywia, a co ją głodzi 

Żadne zachowanie w związku nie jest neutralne, każde albo 

karmi serce partnerki, albo nie. Albo podtrzymuje intym- 

ność, albo ją niszczy. Albo zbliża partnerów, albo jeszcze 

bardziej ich od siebie oddala. Zbyt często jednak zapomina- 

my o tym i nie uświadamiamy sobie, jaki wpływ na 

ukochaną osobę ma to, co mówimy lub czego nie mówimy, 

co robimy i czego nie robimy. 

Podczas seminariów zawsze proszę uczestników, by 

pomogli mi sporządzić listę zachowań, które miłość głodzą, 

i takich, które ją odżywiają. To wspaniały sposób na 

dostrzeżenie wpływu naszych słów i czynów na związek. 

Oto przykład takiej listy: 

Co miłość głodzi 

 

Co miłość odżywia 

 

Ukrywanie uczuć 

 

Mówienie o uczuciach 

 

Krytycyzm 

 

Komplementy 

 

Flirty 

 

Wierność 

 

Branie uczuć partnera za rzecz 

oczywistą 

 

Wyrażanie wdzięczności 

 

Działanie w pojedynkę 

 

Działanie jako zespół 

 

Gromadzenie pretensji 

 

Wyjaśnianie problemów 

——————————————————— —— 



 

Zamykanie się w sobie 

 

Docieranie do partnera 

 

Nadmierne poświęcanie się 

pracy 

 

Spędzanie czasu razem 

 

Obwinianie partnera 

 

Branie odpowiedzialności za 

własny wkład w trudną sytuacj? 
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Oczywiście do listy tej dodać można sporo innych 

pozycji. Dobrze jest przejrzeć ją z partnerem, przedys- 

kutować i przekonać się, jaki jest nasz stosunek do po- 

szczególnych kwestii. Co więcej, zachęcam czytelników, by 

sporządzili własne listy sami albo jeszcze lepiej z part- 

nerem, zapisując zachowania, które głodzą i karmią ich 

związek. Kiedy zobaczymy je czarno na białym, część 

stanie się bardziej zrozumiała. Znam parę, która swoją listę 

umocowała na lodówce, by codziennie patrzeć na jej treść. 

Napisali do mnie, że ich związek niezwykle się polepszył, 

ponieważ oboje bardziej świadomi są zachowań, które 

głodzą i karmią intymność. 

Stworzyłam „trzy U", ponieważ aż nazbyt często 

słyszałam od mężczyzn: „Chcę być lepszym mężem, ale nie 

Wiem, co mam robić" albo „Zdaję sobie sprawę, iż mojej 

dziewczynie potrzeba więcej uwagi, tylko że nigdy jakoś nie 

umiem utrafić w jej aktualne potrzeby." „Trzy U" sytuację 

bardzo ułatwiają: wybierz jedno — uwagę, uczuciowość, 

uznanie — a na pewno się nie pomylisz. A jeszcze lepiej 

połącz wszystkie trzy w pyszny posiłek! Karmienie serca 

partnerki „trzema U" jest niczym polisa ubezpieczeniowa 

miłości. Czy wiecie, że powodem większości pozamałżeńs- 

Skich romansów nie jest gonitwa za seksem, lecz właśnie 

!sposzukiwanie „trzech U"? Kiedy pyta się kobiety o powo- 

dy, dla których zdradziły mężów, tylko nieliczne od- 

;,powiadają: „Bo spotkałam faceta z rewelacyjnym ciałem" 

l llbo „Miałam ochotę na seks z instruktorem jogi, ponieważ 

| taki był zręczny." Większość wyznaje, że powodem był ich 



<• Wielki głód  miłości. Nie otrzymywały dość uwagi, 

>fcznania i uczucia od partnera, poszukały więc gdzie indziej. 

*     Nie jest to odredakcyjny komentarz na temat niewier- 

:*ości, ale raczej przypomnienie, że jeśli codziennie ura- 

partnerkę posiłkami i przekąskami miłosnymi, wów- 

nie będzie chodziła głodna, wypatrując okazji do 

nią! 

Mam nadzieję, że wszyscy czytelnicy obecnie z kimś 

od razu zaczną przestrzegać diety miłości i po- 

276 

O MIŁOŚCI, INTYMNOŚCI I POROZUMIENIU 

stanowią, że na początku przez tydzień trzy razy dziennie 

przez trzy minuty będą stosować „trzy U" oraz kilka 

przekąsek miłosnych pomiędzy nimi, a rezultaty na pewno 

ich zaskoczą. 

Siedem małych inwestycji, które 

przynoszą mężczyznom wielkie zyski 

Wielokrotnie już podkreślałam, że w gruncie rzeczy wcale 

nie tak trudno zadowolić kobietę — trzeba tylko wiedzieć, 

jak to zrobić. Stwierdziłam też, że mężczyźni zasko- 

czeni będą, jak łatwo uszczęśliwić kobietę drobnymi uczyn- 

kami i gestami. Wiem, że nie wszyscy mi uwierzyli, tak więc 

przyszedł czas, by wyłożyć karty na stół — podać listę 

najlepszych sposobów karmienia kobiecego serca. Wszyst- 

ko to „drobiazgi", lecz jej bardzo na nich zależy. Uwierz 

mi, jeśli zastosujesz je w praktyce, przekonasz się, że 

zapłata za nie wcale nie jest drobna. 

Nazywam to „siedmioma małymi inwestycjami, które 

przynoszą mężczyznom wielkie zyski." Wyobraźmy sobie, 

że makler giełdowy, z którego usług korzystamy, zadzwonił 

do nas podniecony, by oznajmić, że wyszukał niezwykłą 

okazję: możliwość zarobienia 50 tysięcy dolarów przy 

wkładzie 50 dolarów! I wiemy, że absolutnie możemy mu 

wierzyć. Co zrobimy? Naturalnie zastosujemy się do jego 

rady; wskoczymy w samochód, żeby w razie konieczności 

przekazać mu pieniądze osobiście. 

Rozumiecie już, do czego zmierzam, prawda? Propozy- 

cje zawarte poniżej to drobne inwestycje emocjonalne nie 

wymagające znacznych nakładów czasu ani energii. A mi- 

mo to gwarantuję, że w większości wypadków przyniosą 

wielkie zyski. Jakie? 

• Kobieta, która jest w lepszym nastroju. 

• Kobieta spokojniejsza, mniej spięta. 

• Kobieta, która nie zrzędzi ani nie narzeka. 

• Kobieta, której towarzystwo sprawia większą przyjemność. 

JAK ZOSTAĆ KOCHANKIEM DOSKONAŁYM 



277 

• Kobieta, która uważa, że jej partner jest najlepszy na 

świecie. 

• Kobieta, która teraz ma częściej ochotę na seks. 

Uwaga do mężczyzn: Niektóre z propozycji być 

może nie wzbudzą waszego entuzjazmu, jak kupowanie 

i wręczanie partnerce kartek, o innych zaś sama myśl 

wyda się przerażająca, jak pójście na zakupy i towa- 

rzyszenie jej w przymierzami. Nie sądźcie, że wam nie 

współczuję — wręcz przeciwnie, ale pozwólcie sobie po raz 

kolejny powtórzyć, że chwilowy dyskomfort związany 

z robieniem tego od czasu do czasu jest niczym w porów- 

naniu z satysfakcją, jaką daje obcowanie ze szczęśliwą 

kobietą. 

Potraktujcie te sugestie jako formę gry wstępnej. 

Jak przekonacie się przy lekturze rozdziałów dotyczących 

seksu, kobiety najpierw podniecają się w głowie. Ktoś może 

pomyśleć: „Zaraz, zaraz, czy kartka albo telefon naprawdę 

może poprawić moje życie seksualne?" Tak! Postępowanie 

zgodne z poniższymi propozycjami sprawi, że ukochana nie 

będzie mogła się wam oprzeć. 

Uwaga do kobiet: Domagacie się od partnera „drob- 

nych gestów", które sprawiłyby wam radość, ale kiedy on 

Pyta: „Na przykład jakich?", nie potraficie odpowiedzieć, 

i prawda? Cóż, od tej chwili już wam to nie grozi. Dodajcie 

; do mojej listy również swoje propozycje. 

l Wręczanie kart z życzeniami 

••§'• 

jsKobiety uwielbiają karty, nigdy nie mają ich dość. We 

| Wszystkich ankietach, jakie przeprowadziłam, znalazła się 

p*nich wzmianka. I nie mówię tutaj o kartach na specjalne 

w rodzaju urodzin czy rocznic, ale o kartach 

romantycznych, uroczych, zrobionych włas- 

, prostych, dawanych bez okazji. Im więcej kart, 

lepiej. 

Dlaczego kobiety je kochają? Ponieważ stanowią nama- 

dowód, że o nich myślisz, że zadałeś sobie trud, by je 

SAwy kobiet 
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kupić czy zrobić. Zachowują je, czytają ciągle od nowa, 

przechwalają się nimi przed przyjaciółkami. 

Wiem, że odpowiesz: „Nie jestem takim typem faceta, 

który daje karty." A ja mówię na to tak: „Więc się 

przymuś." W życiu stale robimy wiele rzeczy, które 



niespecjalnie lubimy, jak na przykład chodzenie w krawacie 

do pracy czy przestrzeganie ograniczeń prędkości. Kobiety 

zaś proszą tylko o kartę raz na jakiś czas. Czy to takie 

trudne? Nie trzeba wcale doszukiwać się w tym sensu ani 

czerpać z tego radości, ale po prostu to zrobić. Pójść do 

sklepu i kupić od razu cały zapas, żeby oszczędzić sobie 

częstych wizyt. E-maile też są świetne, chociaż nic nie 

pobije karty, którą można postawić na biurku. 

A co trzeba zrobić z kartą? Oczywiście coś na niej 

napisać, później dać ją osobiście, położyć na poduszce, 

wsunąć do torebki, postawić na kierownicy jej samochodu, 

na lodówce, gdziekolwiek. Kobiety lubią niespodzianki. 

I ostatnie słowo: traktuj karty jako grę wstępną. 

Czy wiecicj że litery CARDS (angielskie „karty") ozna- 

czają Ceremonialna Uwaga Nagradzana Dynamicznym 

Seksem? No, przynajmniej odtąd wyraz ten będzie się miło 

kojarzył. 

Kobiety dostając karty, czują większą bliskość z part- 

nerem, pragną częściej seksu — to właśnie staram się 

powiedzieć. Czy już wybierasz się do sklepu? Tak sądzi- 

łam... 

Zostawianie liścików 

Wzdychasz czytając te słowa: znowu propozycja „liściku na 

poduszce". Masz rację. Kobiety uwielbiają, kiedy partner 

zwraca się do nich własnymi słowami — w kilku zdaniach, 

przez prosty rysunek, zwykłe „Kocham cię" na karteczce. 

To takie osobiste, intymne — lepsze nawet od kart, jeśli 

mam być szczera. A poza tym tańsze! 

Ile czasu zajmuje napisanie krótkiego listu? Dziesięć 

sekund? Czy możesz sobie pozwolić na poświęcenie dzie- 
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sięciu sekund dziennie? Czy orientujesz się, jak zyskowną 

inwestycją okaże się owe dziesięć sekund? Partnerka przez 

cały dzień będzie w cudownym nastroju, wybaczy ci 

wszelkie nieopatrzne postępki, wieczorem włoży seksowną 

koszulkę. 

Nie przejmuj się, że nie jesteś Szekspirem i nie potrafisz 

pisać lirycznie. Kilka słów, uśmiechnięta buźka, serduszko 

— to wystarczy. Kobiety nie są wybredne, chcą tylko 

wiedzieć, że zdobyłeś się na wysiłek. 

Najlepszym prezentem, jaki kiedykolwiek dostałam od 

mężczyzny, był kalendarz, który w pewne Boże Narodzenie 

podarował mi partner. Na górze każdej strony napisał 

linijkę lub dwie — co we mnie kocha, wspomnienie 



wspólnie spędzonych pięknych chwil, nadzieja na szczęście 

w przyszłości. Ta książka jest dla mnie bezcenna, czytam ją 

ciągle od nowa. Żaden prezent kupiony w sklepie ani droga 

biżuteria nie mogą równać się z tym kalendarzem. Dla- 

czego? Ponieważ zawiera jego słowa, a dla kobiety słowa 

miłości są skarbem, które chowa w sercu na zawsze. 

Telefony w ciągu dnia 

Kobiety łakną łączności.  Teraz przekonaliśmy się już 

| o tym, wcześniej powtarzałam to wielokrotnie. (Kobiety 

' często się powtarzają!) Łączność karmi serce twojej part- 

nerki, budzi w niej poczucie, że jest kochana, podnieca. 

* A szczególnego znaczenia nabiera, kiedy jesteś daleko, 

ponieważ wówczas stanowi dla partnerki dowód, że o niej 

myślisz. 

Oto jednominutowa formuła na uszczęśliwienie kobie- 

ty: w ciągu dnia zadzwoń do niej. Zainwestuj sześćdziesiąt 

*ekund w nakarmienie jej  serca. Nie musisz mieć nic 

*" otnego do powiedzenia, ona będzie szczęśliwa, słysząc 

pój głos. Zdania w rodzaju: „Myślę o tobie", „Mam 

•adzieję, że dzień upływa ci miło" czy „Nie mogę doczekać 

"f weekendu, kiedy będziemy mogli być sami" jeszcze 

rdziej ją ucieszą. Albo też: „Tak dzwonię, żeby spraw- 
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dzić, jak ci leci". Och, kobiety szczególnie lubią takie 

sprawdzanie, bo jest to odwrotność znikania, którego nie 

znoszą. 

Co się dzieje, gdy dzwonisz do partnerki? Odpręża się, 

uśmiecha, docenia twoją troskliwość, myśli, jak cudownego 

ma mężczyznę. Dokonuje potężnej wpłaty do Banku Miło- 

ści i Intymności, którą możesz odebrać później. Czy nie 

warto chwycić za telefon? 

Dodatkową premię uzyskasz za informację o nagłej 

zmianie planów, o której partnerka nie wie i może się 

martwić. Dzwoń, jeśli się spóźnisz, jeśli sądzisz, że próbo- 

wała się z tobą skontaktować, a ciebie nie było na zwykłym 

miejscu, jeśli przypuszczasz, że może się martwić. Jedną 

z najsłodszych rzeczy, jakie ostatnio zrobił mój partner, 

było powiadomienie mnie, że czeka go długa rozmowa 

telefoniczna, więc jeśli nie będę mogła się do niego do- 

dzwonić, nie powinnam się martwić. Dzięki temu miałam 

dobry dzień — wiedziałam, że dla niego moje uczucia są 

ważne. 

Pamiętaj, że o ile mężczyźni nie znoszą telefonować, 

o tyle dla kobiet aparat jest przedłużeniem ich ciała. Kiedy 

więc wykorzystujesz go, by się z partnerką porozumieć, 



wówczas... Chyba nie muszę nic dodawać. 

Chwalenie partnerki przed innymi 

Oto kolejna recepta na uszczęśliwienie kobiety: kiedy oboje 

jesteście w towarzystwie przyjaciół czy rodziny, znajdź 

właściwy moment w rozmowie i powiedz coś miłego o niej. 

Jeśli pogawędka dotyczy restauracji, powiedz: „Weronika 

tak świetnie gotuje, że nie mam ochoty jeść poza domem." 

Jeśli ktoś wspomina o pracy, powiedz: „Mówiłem wam już, 

że w tym miesiącu Weronika ma najlepsze wyniki w swoim 

dziale?" Jeśli zaś mowa jest o dzieciach, powiedz: „Wero- 

nika świetnie radzi sobie z dziećmi. Powinniście widziec5 

jak wymyśla różne zabawy. Mógłbym obserwować ich 

godzinami." 
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Na tym poprzestanę, wiadomo już, o co chodzi. Zanim 

stwierdzisz, że brzmi to sztucznie, pozwól sobie przypo- 

|   mnieć, że partnerka chwali się nieustannie przed innymi 

twoimi osiągnięciami, a ty nawet nie zauważasz. A jeśli tego 

nie robi, to powinna. Publiczne pochwalenie jej osiągnięć 

f   wywołuje w kobiecie pierwotną reakcję. To tak jakby 

§   samiec oznajmiał innym samcom, że to jego partnerka. 

I   Zwierzęta oczywiście informują o tym w inny sposób, 

mężczyźni mogą poprzestać na komplementach! 

Kiedy partnerka czuje, że jesteś z niej dumny, cała się 

rozpływa, a twoje akcje idą w górę. Komplement wygłoszo- 

ny wobec innych jest wart dziesięciu mówionych sam na 

sam. To najsłodsza słowna gra wstępna. 

Planowanie wspólnie spędzanego czasu 

'Planowanie to afrodyzjak. Sprawia, że kobieta czuje się 

bezpieczna, bo wie, że o niej myślisz. Wywołuje w niej 

wdzięczność. Nieważne, czy planowanie dotyczy spraw 

Wielkich czy drobnych. Wystarczy, że zaplanujesz cokol- 

*wiek dla was obojga. 

* Znam męskie wymówki: kobiety są o niebo lepsze 

; W planowaniu, czy warto więc się męczyć? A jak brzmi moja 

*>dpowiedź? Warto, ponieważ kobieta czuje wówczas, że się 

iią opiekujesz. Zachowanie takie stanowi dowód, że inwes- 

ijesz w przyszłość związku swoje myśli, że oboje nie 

toicie w miejscu. 

Rzecz wcale nie dotyczy istoty samych planów, tylko 

ktu planowania. To dlatego kobieta czuje się wspa- 

J~':, gdy mówisz, że znalazłeś świetną restaurację i chcesz 

pójść na kolację we dwoje, pragniesz obejrzeć z nią 

im w telewizji czy prosisz o pomoc w wysprzątaniu 

. Jeśli mówisz jej o tym z wyprzedzeniem, można 



ralifikować to jako plan.  I dlatego kobiety tak to 

'ielbiają. Wcześniej mówiłam, że mężczyźni doprowa- 

~ią kobiety do szału unikami i odpowiedziami wymijają- 

Ti. Otóż planowanie wspólnie spędzanych chwil na kilka 

ł: 
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godzin, dni czy tygodni naprzód sprawia, że kobieta może 

oprzeć się na konkretach i dlatego czuje się bezpieczna. 

Czy pragniesz, by partnerka rozpłynęła się z miłości? 

Usiądź więc i powiedz: „Kochanie, powinniśmy chyba 

zaplanować, co będziemy robili w weekend?" albo 

„Czy zaplanowałaś coś, o czym twoim zdaniem powin- 

niśmy porozmawiać?" W gruncie rzeczy wystarczy samo 

słowo „plan", użyte w pozytywnym znaczeniu. Można 

też szepnąć do jej ucha „plany, plany, plany". Mniam, 

mniam. 

Wspólne chodzenie na zakupy 

Zanim krzykniesz z przerażenia, wysłuchaj mnie: nie ma 

potrzeby robić tego często, za każdym razem jednak jest to 

równoznaczne z pokaźną wpłatą do Banku Miłości i Intym- 

ności. Większość kobiet uwielbia zakupy. Jak wyjaśniłam 

wcześniej, jest to rodzaj przeżycia zmysłowego. Kiedy więc 

decydujesz się na współudział w nim, kobieta jest za- 

chwycona. Jest coś erotycznego w obecności ukochanego 

mężczyzny podczas przymierzania kolejnych ubrań i w py- 

taniu go o zdanie. Jego uwaga skupiona jest na jej ciele, 

w dodatku w miejscu publicznym. 

Zaleciłam tę technikę znajomemu, który z ogromnymi 

oporami zgodził się, że zaproponuje żonie wspólne wyjście 

na zakupy. Tuż przed opuszczeniem domu zadzwonił do 

mnie: 

— Nie dam rady, Barbaro — wyznał. — Już chybabym 

wolał leczenie kanałowe zęba. 

— Posłuchaj, Herb, nie myśl o tym jak o zakupach, b° 

wpadniesz w przygnębienie. Pomyśl o tym jako o ćwiczeniu 

koncentracji. Wejdź w jej myśli. Skup się na tym samyni co 

ona. Jeśli będzie się zastanawiała nad kolorami swetrów, 

myśl o kolorach. Jeśli będzie porównywała krój dwóch 

żakietów i rozważała, który lepiej pasuje do jej fi 

przyjrzyj się im, jakbyś był profesjonalistą, któremu 

się za opinię. Szybko stwierdzisz, że twoja żona i 
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zacznie się do ciebie odnosić, przyrzekam! Dasz sobie radę, 

zobaczysz! 



Odłożyłam słuchawkę i z niepokojem czekałam na 

rozwój sytuacji. Późnym popołudniem Herb zadzwonił do 

mnie z telefonu komórkowego. 

— Joy jest przy kasie — powiedział — mam więc 

chwilę, by z tobą porozmawiać. Twoja rada podziałała! Na 

początku miałem ochotę uciec z krzykiem ze sklepu, ale 

• zrobiłem, jak mówiłaś, i skupiłem się na żonie. I stało się coś 

dziwnego. Poczułem, że jestem z nią blisko i że dobrze się 

l bawię. Ona to wyczuła — chyba była zaszokowana — i na- 

l gle zaczęła okazywać mi czułość, całując za każdym razem, 

|gdy wychodziła z przymierzalni. Przysięgam, oboje by- 

| Hśmy podnieceni. A przed chwilą Joy wspomniała, że skoro 

idzieci przez cały dzień są u znajomych, możemy się położyć 

|| „odpocząć". Nigdy przedtem nie proponowała pieszczot 

fbo południu. Uwielbiam zakupy! 

Być może jeszcze nie dowierzasz, ale powtarzam: warto 

próbować. Dodatkowe punkty zdobędziesz wybierając 

trój, w którym twoim zdaniem partnerce będzie ładnie, 

l prosząc ją o przymierzenie. Nawet jeśli się jej nie spodoba, 

~~~i fakt, że myślałeś o niej w taki sposób, stworzy między 

ii „soczystą" intymność. 

tiespodzianki 

obiety uwielbiają, gdy mężczyźni robią im niespodzianki, 

tt w nich coś seksownego. Są nieoczekiwane, nieza- 

lowane, jak uwiedzenie. A ponieważ kobiety zawsze 

ają się robić dwadzieścia rzeczy naraz, zaskakiwanie ich 

miłym sprawia, że czują się świetnie, bo ktoś o nie 

Mężczyźni sądzą, że chodzi tu o niespodzianki w rodza- 

•'ch biletów do Paryża, złotej bransoletki czy innego 

prezentu. W rzeczywistości jednak wystarczą 

i: powrót do domu z kwiatami, zrobienie zakupów, 

ona je zrobi, pościelenie łóżka, gdy ona jest pod 
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prysznicem, nakarmienie psa, choć zwykle ona go karmi, 

zamówienie jedzenia na wynos, gdy miała ciężki dzień 

i przypuszczalnie nie jest w nastroju do gotowania, kupno 

Ptyty j gdy wspomniała, że jej się podoba. 

A oto najlepsza sugestia: zaskocz partnerkę, wypróbo- 

wując którąkolwiek z propozycji zawartych w tej książce! 

To tylko niekompletna lista drobnych inwestycji emoc- 

jonalnych, które w związku przyniosą ogromne zyski. 

Każda z kobiet pewnie ma własne propozycje poza tymi, 

które ja podałam. 

Dlaczego rozdział ten i zawarte w nim informacje należy 

potraktować poważnie? Dlaczego wprowadzać je życie? 



Ponieważ w ten sposób demonstrujesz oddanie dla 

związku i partnerki. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Prawdziwe oddanie to nie obrączka, akt ślubu czy liczba 

przeżytych wspólnie lat, lecz sposób, w jaki traktujesz 

ukochaną na co dzień. 

Zauważyłam, że mężczyźni często myślą o oddaniu jako 

o wewnętrznej postawie, podjętej raz decyzji — są sercem 

oddani partnerce, zobowiązali się do opieki nad nią i rodzi- 

ną i tak dalej. Kobiety natomiast, jako kreatorki, codziennie 

wypatrują oznak oddania, ponieważ dla nich są one do- 

wodem miłości. 

Prawdziwe oddanie nie jest statyczne — to sposób 

zachowania w związku intymnym w każdej chwili jeg° 

trwania. Kiedy robisz coś, by wyrazić swe uczucie, tym 

samym demonstrujesz wewnętrzne oddanie. Kiedy pytasz 

siebie: „Jak mogę nakarmić serce partnerki?", wzmacniasz 

wewnętrzne oddanie. A im częściej oddanie to rośnie 

poprzez poczynania podejmowane z miłości, tym większą 

łączność i namiętność odczuwać będziecie oboje. 

Rzecz sprowadza się do tego: nie czekaj z kochaniem s|? 

z partnerką, aż znajdziecie się w sypialni. Uprawia111 
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miłości rozpoczyna się w chwili, gdy zwracasz na nią 

uwagę, gdy ją doceniasz, czule jej dotykasz. W ten sposób 

prawdziwe kochanie się swój początek zawsze ma w sercu. 

Czasami może skończyć się w łóżku, ale kiedy karmisz serce 

uwielbianej osoby i potęgujesz waszą miłość, jesteś wspa- 

niałym kochankiem w najprawdziwszym tego słowa zna- 

czeniu. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

o porozumieniu 

Nie ma rzeczy bardziej frustrującej od przebywania z uko- 

chaną osobą i świadomości, że czasami nie da się rozmawiać 

2 nią bez pewnego rodzaju napięcia czy irytacji. Każdy, kto 

kiedykolwiek był zakochany, bez wątpienia zna to uczucie. 

„Dlaczego to musi być takie trudne?" pytasz siebie. „Jeśli 

tak bardzo się kochamy, czemu nie potrafimy się wzajemnie 

la zrozumieć?" 

f Odpowiedzi na to pytanie szukałam przez minione 

l trzydzieści lat. Rzecz w tym, że zakochanie się, uprawianie 

fi miłości i ustalanie wspólnego życia wydają się łatwymi 

|?«lementami związku, gdy porównamy je do wielkiego 

|wyzwania, jakim jest tworzenie stałego i harmonijnego 



porozumienia z partnerem. Mnóstwo problemów, zgrzy- 

ftów i kłótni w związkach bierze się stąd, że po prostu nie 

Jwtrafimy się porozumieć. Dokładamy starań, często jed- 

J&ak okazuje się to niewystarczające, zadajemy więc sobie 

pPytanie, czy to w ogóle możliwe, by mężczyźni i kobiety 

:zyli się mówić językiem płci przeciwnej. 

W książce Sekrety mężczyzn, które powinna znać każda 

eta przedstawiłam sposób, w jaki mężczyźni myślą, 

" ają i wyrażają siebie, zaproponowałam też kobietom 

iki przyswajania języka mężczyzn. Najwyższy czas, 

podobną przysługę wyświadczyła mężczyznom. Żału- 

że żaden z nich nie mógł przeczytać następnych 

ziałów przed swoim pierwszym związkiem z kobietą, 
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zawierają bowiem to wszystko, co kobiety powiedziały mi 

przez długie lata mojej pracy o porozumiewaniu się męż- 

czyzn z nimi. Rozdziały te zatytułowałam: 

• Pięć sekretów porozumiewania się kobiet. 

• Dziesięć męskich nawyków komunikacyjnych, które do- 

prowadzają kobiety do szału. 

• Czego kobiety nie znoszą, a co uwielbiają słyszeć z ust 

partnera. 

Jeśli masz partnerkę, omów z nią tę część książki. Sądzę, 

że kobiety na następnych stronicach znajdą skuteczne 

sposoby na wyjaśnienie partnerowi, co próbowały mu 

powiedzieć o wzajemnym porozumiewaniu się. Mężczyźni 

natomiast po zapoznaniu się z treścią tych rozdziałów nie 

będą już mogli narzekać, że nie rozumieją, co kobiety 

właściwie chcą im powiedzieć! 

10 

Pięć sekretów 

porozumiewania się 

kobiet 

Pięć sekretów porozumiewania się kobiet 

1. Kobiety uwielbiają mówić, ponieważ tworzy to łącz- 

ność. 

2. Kobiety głośno myślą i odczuwają. 

3. Kobiety rozmawiając podają szczegóły oraz ich oczeku- 

ją- 

4. Mowa jest dla kobiet sposobem na rozładowanie napię- 

cia. 

5. Kobiety minimalizują swoje zmartwienia. 

 

Sekret 1. Kobiety uwielbiają mówić, 

ponieważ tworzy to łączność 



;% 

f:,.Po kolacji oboje siadacie na kanapie. Bierzesz pilota, by 

Włączyć telewizor, a ona mówi: „Kochanie, porozmawiaj- 

my chwilę." 

Natychmiast ogarnia cię napięcie i pytasz: „Stało się 

?" 

Czy taka wymiana zdań wydaje się wam znajoma? 

pewna, że wszyscy, którzy kiedykolwiek pozo- 

i w związku, udzielą odpowiedzi twierdzącej. Scena 

Powtarza się codziennie w domach na całym świecie, gdy 

'biety próbują porozmawiać z mężczyznami, ci zaś za 
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wszelką cenę starają się tego uniknąć. Dla wielu mężczyzn 

„porozmawiajmy" to okropne słowo. Słyszą je i zaray. 

wzdychają, jęczą, zgrzytają zębami, przygotowując się na 

najgorsze. Nieważne, co mówią: „Stało się coś?", „Na- 

prawdę musimy?", „A niech to, znowu jakiś problem?" czy 

„Daj mi posiedzieć w spokoju, cały dzień harowałem", 

„Nie chcę z tobą rozmawiać." 

Bez względu na to, jak dobrze kobieta rozumie męż- 

czyzn i jak często spotyka się z taką reakcją, nieodmiennie 

zachowanie partnera ją boli. Dlaczego? Ponieważ kobiety 

uwielbiają rozmawiać, zwłaszcza z ukochanym. Kiedy 

z nim rozmawiają, wytwarza się pomiędzy nimi łączność, 

wytwarza intymność. Nie muszą mieć żadnego innego 

powodu poza pragnieniem, by być bliżej z tym jednym 

jedynym. Dlatego też kobietom tak jest przykro, kiedy na 

propozycję rozmowy mężczyźni reagują pytaniem: „Dla- 

czego, stało się coś?" albo stwierdzeniem „Oho, znowu się 

zaczyna", jakby wyłącznie poważny problem uzasadniał 

wymianę zdań. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Kobiety nie muszą mieć szczególnego powodu do roz- 

mowy z ukochanym. 

Rozmowa ta nie musi prowadzić do określonego celu. 

Kobiety pragną rozmawiać, bo uwielbiają czuć łączność 

z partnerem. 

To jeden z najważniejszych sekretów porozumiewania 

się kobiet. Jest to dla nich sposób okazywania miłości, 

wymiany energii. Nawiązując rozmowę nie muszą miec 

żadnego konkretnego celu — celem jest sam proces komu- 

nikacji. 

Słyszałam kiedyś zabawne porównanie do sytuacji* 

kiedy kobieta mówi do mężczyzny: „Porozmawiajmy > 

a on chce wiedzieć po co. Wyobraźmy sobie, że mąż mów 



do żony: „Chcę się z tobą kochać", a ona odpowiada: „A c°> 

chcesz mieć dziecko?" 
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Gdyby kobieta tak zareagowała na propozycję męża, 

uznałby ją za dziwaczkę. Ale czy to w gruncie rzeczy nie to 

samo? I chociaż uprawianie miłości może akurat mieć na 

celu spłodzenie dziecka, zwykle robimy to dla czystej 

przyjemności samego aktu, bez konkretnego celu. Podob- 

nie rozmowa może mieć na celu wyjaśnienie jakiegoś 

problemu lub przekazanie ważnej informacji, często jednak 

celem jest proces wymiany słów. 

Muszę jednak przyznać, że kiedy kobiety mówią: „Po- 

rozmawiajmy", rzeczywiście bywa to wstępem do litanii 

narzekań i krytycznych uwag pod adresem partnera. 

Ostrzegam przed takim zachowaniem w książce Sekrety 

mężczyzn, które powinna znać każda kobieta i proponuję, by 

w zamian przedstawiły w skrócie, o czym chcą rozmawiać, 

oraz zapytały, czy to dobra pora na taką dyskusję. Jeśli 

jednak kobieta ma zwyczaj bez uprzedzenia bombardować 

partnera pretensjami i żalami, to zrozumiałe, że będzie się 

obawiał zaproszeń do rozmowy przypuszczając, że ciąg 

dalszy zawsze będzie niemiły. 

Oto ważna kwestia, którą zrozumieć muszą zarówno 

kobiety, jak i mężczyźni: 

 

Kobiety są zorientowane na proces. 

Ważny i znaczący jest dla nich sam proces przeżywania, 

niezależnie od tego, czy osiągną konkretny cel czy nie. 

Kobiety są — jak to nazwałam — zorientowane na 

proces. Proces wykonywania czynności ma dla nich war- 

tość, skupiają się na nim tak samo jak na ewentualnym celu. 

Dlatego dwie kobiety, nie mając na myśli żadnego planu, 

Oiogą usiąść i powiedzieć:  „Porozmawiajmy", dlatego 

Olatka potrafi godzinami bawić się z dziećmi, nie zamierza- 

HC niczego osiągnąć ani nauczyć, dlatego biorą sobie wolny 

Zień i na pozór nic nie robią, a jednak później są ożywione 

naają nowe pomysły. Dlatego kobiety wiedzą, że samo 

•bywanie z ukochaną osobą jest ważne, nawet jeśli nie 

a jej pomóc, i z tego też powodu zapisywanie myśli 
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w dzienniku sprawia, że widzą wyraźniej i są spokojniejsze, 

chociaż wcale nie znalazły rozwiązania problemów. 

Kiedy więc na przykład mówię do partnera: „Poroz- 

mawiajmy", przeważnie nie mam żadnego konkretnego 



celu poza jedynie porozumieniem się z nim. To niemal tak, 

jakbym mówiła: „Chcę się z tobą kochać" tylko za pomocą 

słów, nie ciał. 

Teraz postaram się odpowiedzieć na pytanie, które 

nader często zadają mi mężczyźni: Dlaczego kobiety tak 

bardzo lubią mówić? Cóż, być może powodem jest to, że 

uważają słowa za jeden z najlepszych sposobów two- 

rzenia intymnej łączności pomiędzy sobą a ukochanym. 

Słowa są mostami, które pozwalają partnerom na podróże 

pomiędzy ich wewnętrznymi światami. Łączą milczenie 

obojga w jedno, dzięki nim poznajemy myśli i uczucia 

ukochanej osoby. 

Wierzę, że słowa są niezbędne, ponieważ nadają formę 

bezkształtnej energii miłości. Dzięki nim nasze uczucia 

zyskują kształt i mogą być przekazane partnerowi. Słowa 

troski, uznania, wdzięczności są cudownymi prezentami 

dla tych, których darzymy uczuciem. A kiedy mówimy 

o sobie, o naszych myślach i emocjach, to tak jakbyśmy 

ukochanej osobie dawali kawałek siebie. Mowa staje się 

więc formą uprawiania miłości — słownym stosun- 

ki e m, i dlatego też dla kobiet jest rodzajem gry wstępnej. 

(Więcej na ten temat piszę w części trzeciej). 

Dlaczego mężczyznom mówienie 

nie sprawia takiej radości jak kobietom 

Mężczyźni nie zawsze lubią gadatliwość kobiet, są bowiem 

zasadniczo zorientowani na c e 1. Wartością dla nich 

nie jest samo uczestnictwo w przeżyciu, lecz osiągnięcie 

określonego celu, wymiernego rezultatu. 
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Mężczyźni są zorientowani na cel oraz rozwiązanie prob- 

lemu. 

Kiedy biorą w czymś udział — czy jest to rozmowa, 

wspólne spędzanie czasu czy przedsięwzięcie — lubią 

mieć świadomość, że ich poczynania zmierzają do osiąg- 

nięcia konkretnego wyniku. 

 

Przedstawię teraz kilka powodów, dla których męż- 

czyźni nie lubią rozmawiać tak jak kobiety. 

i. Podczas rozmów bez wyraźnego celu mężczyźni 

często mają poczucie nieskuteczności. 

Oto co mężczyźni mówią (a w każdym razie myślą) 

podczas rozmów z kobietami: 

„Czy ta rozmowa do czegoś prowadzi?" 

„Czy ta dyskusja ma określony cel?" 



„Czy mogłabyś przestać się czepiać?" 

„Jaki sens tak naprawdę mają twoje słowa?" 

„Do czego to wszystko zmierza?" 

Zauważmy nacisk na słowa związane z dążeniem do 

celu. Mężczyźni bowiem najlepiej porozumiewają się 

wówczas, gdy dyskusja ma konkretny cel. Lubią wiedzieć, 

po co rozmowę się prowadzi i czego partnerka od nich 

wymaga. 

Podświadomie mężczyzna może odczuwać presję, by 

»zrobić to dobrze", kiedy wszakże nie zna dokładnie celu, 

nie wie, czym „to" jest. Dlatego też często nie chce wdawać 

>Mę w rozmowę z partnerką, dopóki nie pozna jej celu. 

Podejmowanie dyskusji bez tej wiedzy może wydawać się 

*ieskuteczne dla męskiego umysłu, który dąży do określo- 

Nnego celu. 

*     Z drugiej zaś strony kobiety nie potrzebują celu, by 

Czerpać radość z mówienia — sam proces udziału w roz- 

z bliską osobą zaspokaja potrzebę łączności. A jak 

:onamy się w części poświęconej drugiemu sekretowi, 

'biecy styl mówienia może sprawiać wrażenie kompletnie 

cznego i dlatego kobiety nie potrafią zrozumieć, 
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czemu partner na propozycję rozmowy zaczyna niespokoj- 

na się kręcić, a jego opór odczytują jako znak, że nie zależy 

mu na bliskości. 

2- Mężczyźni nie lubią robić rzeczy, które nie wy- 

chodzą im dobrze. 

Dla wielu mężczyzn wewnętrzny świat uczuć nie jest 

tak znajomy jak świat myśli. Nie zachęca się ich od 

Wc2esnego dzieciństwa, by odczuwali i wyrażali emocje, 

w rezultacie więc brak im pewności emocjonalnej, 

^orą odznaczają się wychowywane inaczej kobiety. Bywa, 

ze Oiężczyźni nie potrafią tak z marszu nawiązać łączności 

ze swymi uczuciami ani też od razu ubrać ich w słowa. 

P a tn i ę t a j: Mężczyźni mają potrzebę kompetencji i osiąg- 

nięcia sukcesu; nauczono ich oceniać siebie za pomocą 

takich właśnie kryteriów. Naturalne jest więc, że nie lubią 

r°bić rzeczy, które wywołują w nich wrażenie niedo- 

stosowania, braku umiejętności, niepewności. Mówienie 

o uczuciach zaś bez wątpienia do takiej kategorii działań 

należy. 

Łatwo teraz zrozumieć, dlaczego na entuzjastyczną 

Propozycję: „Kochanie, porozmawiajmy o naszym związ- 

ku j mężczyzna kurczy się i krzywi. To, co dla niej jest 

niezwykłym miłosnym przeżyciem, on odbiera jako przera- 



żającą sesję aerobiku emocjonalnego! 

Nigdy nie zapomnę rozmowy, jaką dawno temu prze- 

pro\vadziłam z moim chłopakiem. Zapytałam go, dlaczego 

za każdym razem tak się denerwuje, kiedy mamy „roz- 

mawiać". Przez wiele miesięcy próbowałam zrozumieć, 

dlaczego nie znosi rozmów, które choćby pośrednio zwią- 

zane są z „nami". Wreszcie pewnego wieczoru zdespero- 

wany wyrzucił z siebie: — Bo nie umiem za tobą nadążyć! 

~— Co chcesz przez to powiedzieć? — zapytałam) 

zuPełnie nie pojmując jego słów. 

"— To, że nie potrafię nadążyć za tempem, z jakim 

fonnuiujesz myśli, za twoją chęcią, by mówić o wszystkich 

odcsuciach i tak dalej. Mam wrażenie, jakbym był biega- 

amatorem, który ściga się z olimpijczykiem. 

POROZUMIEWANIE SIĘ KOBIET 

293 

Poczułam się wówczas okropnie, aczkolwiek nie do 

końca go rozumiałam. Od tamtego czasu minęło wiele lat 

i dopiero teraz jasno pojmuję, co chciał mi przekazać. Był 

inteligentny, ale nie czuł się pewnie w świecie komunikacji 

emocjonalnej, tak więc starał się, jak mógł, unikać takich 

rozmów. 

Czy to brzmi znajomo? Dlatego właśnie mężczyźni 

często stwierdzają, że rozmowy z partnerką są „wyczer- 

pujące". Kobiety sądzą, że to tylko wymówki, ale ja wiem, 

że to prawda. Takie rozmowy rzeczywiście mogą być 

niczym maraton, w którym za żadne skarby nie chce się 

brać udziału. 

3. Mężczyźni internalizują proces myślenia i komu- 

nikują jedynie o jego efektach. 

„Dlaczego partner nie zwierza mi się ze swoich myśli?" 

pytają mnie sfrustrowane kobiety. „Nigdy nie wiem, co on 

właściwie sądzi." A kiedy udzielam im odpowiedzi, która 

moim zdaniem jest prawdziwa, nie zawsze są zadowolone: 

„Nie zwierza się z procesu myślowego, ponieważ tego nie 

chce." Dlaczego nie? Bo mężczyźni często decydują się na 

wyrażenie słowami własnych myśli tylko wtedy, gdy dob- 

rze wiedzą, co myślą lub czują, nie wcześniej. Internalizują 

proces myślenia i mówią o sprawie dopiero wówczas, kiedy 

znajdą rozwiązanie lub sformułują wyraźną odpowiedź. 

Nazywam to „rozważaniem". Mężczyźni wolą sprawy 

rozważyć w ciszy i samotności. Jeśli książkę tę czyta 

mężczyzna, to przypuszczalnie najpierw zastanowi się nad 

jakąś omawianą tu kwestią, a dopiero potem przedyskutuje 

ja, z partnerką czy przyjacielem. Być może skinie głową, 

mruknie „hnim", ale raczej nic nie powie głośno. Mam 



jednak wrażenie, że jeśli książkę czyta kobieta, to już 

Wygłosiła kilka uwag do partnera czy kogokolwiek, kto 

znalazł się pod ręką, ponieważ kobiety myślą na głos (zob. 

sekret 2). 

Mężczyźni często czują się nieprzygotowani do rozmów 

partnerką, bo ona chce rozmawiać teraz i nie daje mu 

na „rozważania". Oczywiście kobieta zazwyczaj nie 
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jest świadoma tego, że partner jakąś kwestię rozważa albo 

że potrzebuje czasu, nim ją z nią omówi — i odnosi 

wrażenie, że on nie chce z nią rozmawiać. Więcej na ten 

temat piszę w dalszej części książki. 

Co mężczyzna może zrobić 

Wiesz już, że kobiety bardziej lubią rozmawiać niż ty. 

Wiesz, że nie zawsze czujesz się swobodnie w rozmowach 

dotyczących uczuć. Wiesz, że często wolisz milczeć. Ale 

twoja partnerka odczuwa potrzebę łączenia się z tobą 

poprzez rozmowę. 

1. Nawet jeśli sądzisz, że niezbyt dobrze wychodzi ci 

rozmowa o uczuciach, pamiętaj, iż lepiej przeprowadzić ją 

niezręcznie niż wcale. To jak z każdą inną umiejętnością: 

im więcej treningu, tym lepsze efekty. 

2. Kiedy kobieta chce rozmawiać, zapytaj, czy chodzi 

o konkretną sprawę. Jeśli przytaknie, poczujesz się swo- 

bodniej. Jeśli natomiast odpowie, że nie ma na myśli 

nic szczególnego — po prostu chce pogadać — uwierz jej! 

Ona stara się stworzyć pomiędzy wami intymność, bli- 

skość, tak by wprowadzić się w nastrój do uprawiania 

miłości. 

Sekret 2. Kobiety głośno myślą 

i odczuwają 

„Kiedy żona mówi do mnie, skacze z tematu na temat. 

Wiem, że to mądra kobieta, ale czasami sprawia wrażenie 

niespełna rozumu." 

„Kocham narzeczoną i staram się zaspokajać jej potrze- 

by, ale kiedy zaczyna mówić, nie może skończyć — wydaje 

mi się, że już nigdy nie zamilknie." 

„Robię wszystko, by pomóc żonie, kiedy czymś si? 

martwi, ale szczerze powiedziawszy najczęściej w ogóle nie 
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|wiem, o czym ona mówi. To tak jakby przekazywała mi 

każdą myśl, która zaświta jej w głowie." 

„Postawmy jasno sprawę, która mężczyzn zbija z tropu: 



Idlaczego kobiety, wyrażając swoje odczucia, brzmią chao- 

J tycznie i niespójnie, mimo iż upierają się, że doskonale 

§ wiedzą, o czym mówią? Dlaczego mężczyźnie wydaje się, że 

i jego kobieta w nieskończoność mówi o niczym, podczas 

gdy jej zdecydowanie poprawia to nastrój? Czy kobiety 

l zawsze są świadome, że w ciągu pięciu minut poruszają 

| dwadzieścia różnych tematów? 

Odpowiedzią na wszystkie te pytania jest sekret 2: 

Kobiety głośno myślą i odczuwają. 

Czytelniczki doskonale znają opisaną niżej sytuację. 

Przy śniadaniu żona opowiada mężowi o swoich pla- 

Inach na ten dzień: — Kochanie, na pewno zostaw te dwa 

l garnitury na łóżku, bo idę dzisiaj do pralni. Wiem, że 

^potrzebujesz ich na wyjazd w przyszłym tygodniu, więc 

||f Zaniosę je przed południem i odbiorę jutro. A skoro już idę 

||do pralni, to mogę po drodze oddać kasety wideo, które 

§ pożyczyliśmy w piątek. Ach, ale ty nie obejrzałeś jednego 

filmu, a bardzo ci na tym zależało, prawda? Dobrze, 

||:W takim razie jeszcze ich nie będę oddawała. Ojej, o mało 

zapomniałam, czy mówiłam ci, że wczoraj dzwonili 

Śteve i Arlene, aby powiedzieć, iż sprzedali dom? Wspania- 

|le, no nie? A to mi przypomina, że nie napisałam do Arlene 

podziękowań za kwiaty, które przysłała nam na rocznicę. 

|Gdzie ja dałam kalendarzyk? Przecież wczoraj wieczorem 

|tu był. A wracając do pralni, chcesz jeszcze coś oddać do 

^czyszczenia? 

Co poza tym, że doprowadza męża do szału, robi ta 

fkobieta? Każdą myśl wyraża na głos. Jej partner może 

ść wrażenie, że to bełkot. My, kobiety, jednak dobrze 

; Wiemy, iż ona nie bełkocze, tylko — jak to nazywam 

myśli spiralnie. 

Termin ten ukułam, gdy studiowałam różnicę pomię- 

sposobami myślenia kobiet i mężczyzn. W moich 

^ykładach stosuję porównanie z organami płciowymi, 

|Ponieważ jest to zabawny i łatwy sposób na przyswojenie 
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tej informacji. Wyobraźmy sobie narządy płciowe kobiety 

—macicę. Jest okrągła, przypomina spiralę. Cóż, wierzę, że 

umysł kobiecy pracuje w sposób odzwierciedlający kolis- 

tość macicy — kobiety myślą spiralnie. A jak? Kobieta 

mówi o tym, o czym właśnie myśli. Myśl ta kojarzy jej się 

z inną sprawą, momentalnie więc zmienia temat. Zaraz tez 

nasuwa jej się coś, nad czym się zastanawiała, i od razu tę 

kwestię porusza. I tak dalej, od jednej myśli do następnej, 

od jednej emocji do kolejnej. Niedoświadczonemu obser- 



watorowi (naturalnie mężczyźnie) może się wydawać, że 

zapomniała o sprawie, od której rozmowa się rozpoczęła, 

lecz to nieprawda. Jeśli cierpliwie posłucha, stwierdzi, że 

w końcu wróci ona do punktu wyjścia — dlatego jest to 

myślenie spiralne. I proces ten może powtórzyć się kilka- 

krotnie w ciągu jednej rozmowy! 

Dlaczego kobiety porozumiewają się w taki sposób? 

Ponieważ są zorientowane na proces. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Słuchanie własnych słów pomaga kobiecie wyjaśnić to, co 

się z nią dzieje. 

Dzięki wyrażaniu na głos myśli porządkuje ona własne 

odczucia i opinie. 

 

Kobiecy nawyk myślenia spiralnego doprowadza męż- 

czyzn do szału. Dlaczego? Wróćmy do porównania proce- 

sów myślowych kobiet i mężczyzn z ich narządami płcio- 

wymi. Przyjrzyjmy się — męski organ jest prosty, zwróco- 

ny w jednym kierunku. Dlatego mężczyźni myślą linearnie 

i lubią dojść do sedna! 

Kiedy mężczyzna słucha kobiety myślącej spiralnie, 

często przychodzi mu do głowy, że jest ona, no cóż, lekko 

„niezorganizowana". „Przecież ja mówię to co trzeba i na 

tym koniec", myśli on sobie. „Nie biegam po całym domu 

i nie marnuję cudzego czasu." Mężczyznom, których 

umysł dąży do sedna, kobiety wydają się chaotyczne 

i skłonne do przesady. 
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Kobiety, myśląc spiralnie na głos, wydają się mężczyznom 

niezorganizowane, ponieważ: 

1. Niczego wówczas nie „redagują". 

2. Skaczą z tematu na temat i z pozoru nie myślą logicznie. 

3. Powtarzają się wielokrotnie. 

4. Sprawiają wrażenie bardzo spiętych i rozemocjonowa- 

nych. 

Pamiętaj: Kiedy kobiety myślą spiralnie, nie bełkoczą, 

nie są zagubione, nie zapomniały ani jednego wypowiedzia- 

nego słowa, zdają sobie sprawę, że się powtarzają, że skaczą 

! z tematu na temat, świadome są wahań własnych emocji. 

ś Dla nich jest to działanie sensowne, ponieważ przetwarzają 

f na głos myśli i odczucia. A kiedy skończą, czują się o niebo 

•),    lepiej! 

t Inne kobiety to rozumieją. Nigdy żadna nie przerwie 

?    przyjaciółce w środku długiej rozmowy: „Jak długo jeszcze 

to potrwa? Do czego to zmierza? Wiesz, ciągle się po- 



I    wtarzasz!" Na samą myśl, że kobieta mogłaby tak powie- 

*    dzieć kobiecie, chce mi się śmiać. Nie powie, ponieważ 

rozumie proces spiralnego myślenia. Mężczyźni jednak 

zwyczaj ten uważają za trudny do zniesienia i nie zawsze 

dobrze reagują. 

Co mężczyzna robi źle 

l. Zakładasz, że partnerka się pogubiła. 

To, że nie potrafisz nadążyć za tokiem kobiecego 

myślenia, nie oznacza wcale, że kobieta się pogubiła. 

Próbując jednak okazać serdeczność i wsparcie, przema- 

wiasz do niej jak do dziecka albo co gorsza do pacjentki 

w szpitalu dla wariatów, udzielasz metodycznych, logicz- 

nych wyjaśnień w nadziei, że to ją oświeci. A to ją irytuje, 

ponieważ wcale się nie pogubiła, nawet jeśli przypadkiem 

Powie, że tak — ona przetwarza myśli i uczucia, w końcu 

w tej rozmowie albo w innej wytłumaczy, o co jej chodzi. 
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Ponieważ jednak przerwany został proces spiralnego myś- 

lenia, wszystko potrwa dłużej. 

2. Przerywasz, ponieważ sądzisz, że to się nigdy nie 

skończy. 

Przyznaję, kobiety potrafią mówić bez końca, krążyć po 

spirali niczym wirujący werbalny bączek. I lubią to, 

przyjemność sprawia im wyrażanie na głos myśli, pomaga 

też w rozładowaniu napięcia (temat ten rozwinę w dalszej 

części rozdziału). Niestety jednak często nie dajesz partner- 

ce szansy powiedzieć, o co właściwie chodzi. Czasami wcale 

na to nie czekasz, tylko przerywasz jej komentarzami 

w rodzaju: „Czy to kolejny z twoich maratonów?" albo 

„Nie mam na to czasu." Obawiasz się oczywiście, że jeśli jej 

nie powstrzymasz, będziesz musiał słuchać aż do wschodu 

słońca. Nie twierdzę wcale, że to nie może się zdarzyć, ale 

jeśli kobieta wyczuwa, że partner niecierpliwie czeka na 

jakąś konkluzję, tylko się denerwuje i cała sprawa ulega 

wydłużeniu. 

3. Bierzesz wszystko dosłownie. 

„A jak właściwie mam to brać?" zapytasz. Cóż, propo- 

nuję, byś pozwolił kobiecie mówić, nie próbując prostować 

od razu każdej niedokładności. Jeśli na przykład partnerka 

się skarży: „Jestem taka zestresowana, wcale się już nie 

bawimy. Mam wrażenie, że tylko pracuję, pracuję, pracu- 

ję." Ty słuchasz i myślisz: „Zaraz, zaraz, przecież tydzień 

temu byliśmy w kinie. Ona przesadza." A na głos mówisz: 

„Kochanie, to nieprawda. Mamy sporo wspólnych roz- 

rywek. Tydzień temu byliśmy w kinie." 



Zarzucasz jej niedokładność, zamiast uważnie wysłu- 

chać i postarać się zrozumieć, co właściwie chce powie- 

dzieć. Ona ma poczucie, że ci na niej nie zależy, że jesteś 

niewrażliwy i że nie da się z tobą porozmawiać. 

4. Popadasz we frustrację, ponieważ nie słyszysz 

ostatecznego wniosku czy rozwiązania. 

Mężczyźni są zorientowani na cel i rozwiązanie, tak 

więc frustruje ich czas spędzony na rozmowie z partnerką 

oraz późniejsze wrażenie, że nic właściwie nie zostało 

osiągnięte. Może ona nadal wydaje się zmartwiona, poiry- 
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towana, powtarza wciąż to samo, od czego zaczęła. Nie daj 

się jednak zwieść pozorom. Nawet jeśli wszystko wskazuje 

na to, że rozmowa do niczego nie prowadzi, uwierz mi, jest 

zupełnie inaczej. Sama twoja obecność uspokaja partnerkę, 

karmi jej serce; ku twojemu zaskoczeniu godzinę czy dzień 

później ona nagle widzi wyraźnie to, co próbowała zro- 

zumieć. 

Co mężczyzna może zrobić 

1. Przedyskutuj z partnerką koncepcję myślenia spiral- 

nego. Jeśli przyzna, że często w ten sposób przetwarza 

swoje myśli i uczucia, spróbuj po prostu jej słuchać, nie 

licząc na żaden konkretny rezultat rozmowy. 

2. Jeśli masz wrażenie, że partnerka zbyt długo krąży 

spiralnie wokół danego problemu, powiedz jej, jak długo 

potrafisz to znieść, zamiast niecierpliwie przerywać. Dla 

każdej kobiety lepsza krótka rozmowa od żadnej. Na 

przykład: „Kochanie, z przyjemnością dowiem się, co 

dzisiaj robiłaś. Za dziesięć minut idę pod prysznic; do tego 

czasu zamieniam się w słuch." 

Sekret 3: Kobiety rozmawiając 

podają szczegóły oraz ich oczekuj ą 

Poniżej przytaczam prawdziwą historię o rozmowie z na- 

rzeczonym, którą opowiedziała mi moja przyjaciółka An- 

gela. „To zdarzenie musi znaleźć się w twojej książce!", 

Upierała się. Wysłuchawszy jej, nie mogłam się z nią nie 

Zgodzić. 

Angela i Howard jedli kolację w eleganckiej restauracji 

W Nowym Jorku. Kelner przyniósł butelkę wina i nalał do 

kieliszków. 
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— Wznieśmy toast — zaproponowała Angela. 

— Zgoda, na zdrowie!—odparł Howard, stukając w jej 

kieliszek. 



— Co to za toast, Howardzie — skrzywiła się niezado- 

wolona Angela. 

— Mnie się wydaje w porządku. 

— Ale za każdym razem, kiedy wznosimy toast, ty 

mówisz „Na zdrowie". To takie bezosobowe. Toast z uko- 

chaną powinien być bardziej intymny. 

Howard westchnął i spróbował ponownie: 

— W twoje ręce, kochanie. 

— „W twoje ręce?" A cóż to niby ma znaczyć? — zapy- 

tała Angela. 

— To znaczy... No, sam nie wiem — odparł Howard 

zniecierpliwiony. — To tylko toast. Czemu robić z tego 

wielką sprawę? 

— Dlatego że toast powinien być romantyczny; powi- 

nieneś prawić słodkie słówka ukochanej, żeby poczuła się 

dobrze. 

— Więc co właściwie mam mówić? — zapytał Howard 

cokolwiek sarkastycznie, wiedział bowiem, że Angela i tak 

mu to powie. 

— Chciałabym usłyszeć taki toast: „Kochanie, jestem 

wielkim szczęściarzem, bo mam ciebie. Przy tobie czuję się 

wspaniale. Nie potrafię sobie wyobrazić życia bez ciebie. 

Jesteś najcudowniejszą kobietą na świecie. Nie chcę niko- 

go, tylko ciebie. Nigdy nawet nie marzyłem, że aż tak 

bardzo się zakocham." 

Howard uniósł kieliszek, gotowy wygłosić toast. Serce 

Angeli zaczęło bić szybciej w oczekiwaniu na słowa, które 

wreszcie miały paść. A Howard z szerokim uśmiechem 

oznajmił: 

— Jak wyżej. 

— Nie! — aż zabrakło mi tchu z wrażenia. 

— Ależ tak! — potwierdziła Angela. 

— A co ty zrobiłaś? 

— Spojrzałam mu w oczy, uniosłam kieliszek i powie- 

działam: „Pocałuj mnie w dupę!" 
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Historyjka Angeli rozśmieszyła mnie do łez, ponieważ 

stanowi doskonały przykład na to, w jak różny sposób 

porozumiewają się kobiety i mężczyźni, a także idealnie 

ilustruje trzeci sekret: kobiety porozumiewają się przy 

użyciu szczegółów. Każda ich wypowiedź zawiera detale. 

Domagają się detali, gdy słuchają innych ludzi. Im więcej 

szczegółów, tym lepiej! 

Mężczyźni natomiast są inni. Większość z nich uprasz- 



cza wymianę informacji, woli na skróty dojść do sedna. Tak 

więc unikają szczegółów, zamiast tego dokonują podsumo- 

wania problemu. I tego też spodziewają się po kobietach. 

Na przykład: 

• Kiedy mówisz, że jadłeś lunch z przyjacielem, partnerka 

pyta: „Gdzieście poszli? Co jedliście? O czym rozmawia- 

liście?" Oczekuje szczegółów. Z drugiej zaś strony jeśli to 

ona informuje ciebie, że była na lunchu z przyjaciółką, ty 

komentujesz krótko: „To miłe." 

• Kiedy mąż pyta, jak żonie minął dzień, ona przedstawia 

mu szczegółowy raport ze wszystkich swoich poczynań: 

gdzie była, z kim rozmawiała przez telefon, o czym myślała 

i tak dalej (co wcale nie znaczy, że on chce o tym słuchać!). 

Kiedy żona zadaje to samo pytanie mężowi, on odpowiada: 

„W porządku." 

Co powoduje te różnice? To, o czym już mówiłam: 

mężczyźni są zorientowani na cel, a kobiety na proces. Dla 

mężczyzn celem rozmowy jest wymiana istotnych infor- 

macji. Dla kobiet celem jest proces rozmowy jako taki. Tak 

więc dzieląc się szczegółowo myślami, uczuciami, doświad- 

czeniami, kobiety nawiązują łączność z ukochanym. W taki 

sam zresztą sposób porozumiewają się między sobą — wy- 

jawiają detale swego życia. Poprzez wymianę informacji 

tworzą z rozmówcami intymne więzi. 

Jeśli przysłuchamy się rozmowie dwóch przyjaciół 

mężczyzn, stwierdzimy, że to zupełnie inna sprawa. Pada 

Wówczas o wiele mniej słów, zdania mają charakter raczej 

ogólny, nie zawierają tylu szczegółów. Cel jest osiągnięty 

• mężczyźni rozmawiają i mówią to wszystko, co uważają 
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w danej chwili za konieczne — zwykle jednak trwa to 

znacznie krócej niż w przypadku dwóch przyjaciółek! 

Kiedy więc zestawimy obie charakterystyki, wyciąg- 

niemy następny wniosek: 

Kobieta uważa, że on mówi za mało. Mężczyzna uważa, że 

ona mówi za dużo. 

To właśnie przydarzyło się Angeli i Howardowi. On 

uznał, że toast „Na zdrowie!" w zupełności wystarczy 

Angela jednak oczekiwała szczegółów. Chciała usłyszeć, co 

narzeczony czuje, dlaczego ją kocha, pragnęła detali, które 

tę chwilę uczyniłyby wyjątkową. Z całą pewnością nie miała 

na myśli zwrotu: „Jak wyżej!" 

Co mężczyzna robi źle 

Oto jeden z najpoważniejszych problemów, którego źród- 

łem jest niezrozumienie przez mężczyzn sekretu 3: błędnie 



interpretują próby skłonienia ich do powiedzenia więcej 

jako wścibstwo, irytuje ich kobiecy zwyczaj dzielenia się 

szczegółami w rozmowie i uważają płeć odmienną za paple. 

W rezultacie reagują tak: 

• Ucinają rozmowę w pół słowa. 

• Okazują całkowity brak zainteresowania. 

• Denerwują się, gdy kobieta zadaje zbyt wiele pytań. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć ! 

Błędnie interpretujesz kobiece zainteresowanie szczegó- ! 

łami z twój ego życia j ako wścibstwo lub naruszanie prywa- l 

tności, a nawyk opowiadania o wszystkich drobiazgach j 

jako próbę zajmowania zbyt wielkiej ilości twojego czasu, 

zamiast zrozumieć, że w obu wypadkach kobieta stara się 

nawiązać łączność. 
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Kiedy więc dochodzisz do wniosku, że partnerka za 

dużo mówi lub tego samego wymaga od ciebie, nie rozu- 

miesz istoty sprawy. Ona na swój sposób próbuje okazać ci 

miłość, stworzyć większą bliskość, umocnić więzy. 

f Co mężczyzna może zrobić 

f Partnerka nie oczekuje, że zawsze w takim samym stopniu 

j jak ona będziesz zainteresowany szczegółami rozmaitych 

| spraw czy też równie drobiazgowo opowiadał o sobie, lecz 

2 na pewno doceni każdą taką próbę z twojej strony. 

 i. Kiedy partnerka opowiada o drobiazgach i szcze- 

 gółach, staraj się słuchać jej z miłością. Przecież tak 

| właśnie postąpiłbyś wobec dziecka, które opowiada, co 

| robiło w ciągu dnia, lub też w rozmowie z przyjacielem, 

t będącym tak jak ty kibicem sportowym, który relacjonuje 

; szczegóły meczu. Zamiast myśleć: „Chryste, ona bez 

f przerwy gada!", odczytaj to jako próbę zbliżenia się do 

U ciebie, podzielenia sobą. 

S 2. Postaraj się zawrzeć więcej detali w rozmowach 

t z partnerką. Przypomnij sobie, że ona wcale nie chce cię 

J zirytować — lecz pragnie stworzyć bliskość. Im ta bliskość 

§; jest większa, tym większe też będzie pragnienie bliskości 

|< fizycznej, gdy nadejdzie odpowiednia pora! 

Sekret 4. Mowa jest dla kobiet 

sposobem na rozładowanie napięcia 

Posprzeczała się z matką przez telefon. Zdenerwowana 

przychodzi teraz do sypialni i chce o tym opowiedzieć 

mężowi. 

H;•'Miała trudne spotkanie z klientem. W drodze do domu 

dzwoni z telefonu komórkowego do chłopaka, pragnąc 



wylać przed nim swoje żale. 
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Denerwuje się wystawieniem domu na sprzedaż i przepro- 

wadzką. Oboje z mężem już mają zasypiać, kiedy ona 

zaczyna mówić, po raz dwudziesty rozważając głośno wszys- 

tkie za i przeciw. 

Ze statystyk wynika, że ogólnie kobiety żyją dłużej niż 

mężczyźni, a ja przekonana jestem, że jednym z powodów 

może być taka rozmowność kobiet! W porządku, żartuję 

—w pewnym sensie. Niewykluczone jednak, że tkwi w tym 

ziarenko prawdy, ponieważ kobiety stosują technikę rozła- 

dowywania napięcia i zwalczania stresu, która większości 

mężczyzn jest obca: mówią o tym, co je dręczy, i czują 

się lepiej. 

To jeden z najbardziej naturalnych sposobów, w jaki 

kobiety radzą sobie ze stresem. Mówią, czasami w kółko, 

o swoich obawach, troskach, zmartwieniach, urazach. 

Opowiadają o tych samych sprawach dwa razy, trzy, 

dziesięć — tyle ile trzeba, by się uspokoiły i przestały tak 

zamartwiać. Przyjaciółki to rozumieją i nigdy się nie 

zniecierpliwią: „Przecież wczoraj o tym rozmawiałyśmy, 

prawda?" albo „Ile razy jeszcze powtórzysz to samo? 

Usłyszałam cię dobrze już za pierwszym razem." 

Mężczyźni jednak nie rozumieją tej cechy kobiet, 

ponieważ w inny sposób radzą sobie z napięciem. Kobiety 

uzewnętrzniają swoje zmartwienia, mężczyźni wręcz prze- 

ciwnie. Kobiety myślą spiralnie na głos, mężczyźni robią to 

w duchu. Kiedy więc partnerka po raz kolejny mówi 

o troskach i niepokojach, ty wyciągasz błędny wniosek, że 

jest bardziej zdenerwowana i zmartwiona niż w rzeczywis- 

tości. 

Co mężczyzna robi źle 

Stwierdziłam przed chwilą, iż gdy partnerka powtarza si? 

mówiąc o swoich niepokojach, wyciągasz wniosek, że stoi 

w miejscu i ani o krok nie zbliżyła się do rozwiązania' 

W rzeczywistości jednak jest odwrotnie. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Mówiąc ciągle o tym samym od nowa, kobieta w rezultacie 

rozprasza energię skupioną wokół problemu. 

 

Za każdym razem gdy kobieta mówi o swojej obawie, 

umniejsza jej  wagę, coraz lepiej  ją rozumie, aż nagle 

f-.problem przestaje mieć nad nią władzę. Z tego powodu 



potrafi godzinę rozmawiać przez telefon z przyjaciółką, 

chociaż gdyby słyszał je mężczyzna, uznałby, że tylko 

narzekają i wcale sobie nawzajem nie pomagają.  Za- 

Ipewniam jednak, że po tej godzinie obie czują się sil- 

niejsze, jaśniej myślą, a to, co je dręczyło, jest mniej 

f|. dotkliwe. 

f|; Kiedy tego nie rozumiesz, popełniasz te same błędy, 

Hktóre omówiłam przedstawiając sekret 2. Tutaj pozwolę je 

Ufaobie powtórzyć: 

Wpadasz we frustrację lub rozpacz, niekiedy przerywasz 

S^iartnerce, bo masz wrażenie, że już to słyszałeś. 

Niecierpliwisz się, ponieważ twoim zdaniem partnerce 

SJIlzbyt wiele czasu zajmuje wyrażenie własnych emocji, 

iptórniast wysłuchać jej ze współczuciem i służyć wsparciem. 

p* Pouczasz partnerkę, jakby była zagubionym dzieckiem 

bo w przeciwnym razie czemu miałaby w kółko mówić 

tym samym? 

Błędnie odczytujesz głośne przetwarzanie myśli i emocji 

objaw załamania. Lecz to nieprawda — kobieta w ten 

Josób wyzwala ze swego wnętrza uczucia, dzięki czemu 

ije się lepiej. 

po mężczyzna może zrobić 

Następnym razem, kiedy partnerka będzie zmartwiona 

zestresowana i zacznie mówić o tym, co ją dręczy, 

:edz sobie, że istotna jest nie sama treść jej wypowiedzi, 

Iko proces wyrażenia uczuć, co w rezultacie ją uspokoi, 

ej skup się na kwestii, czy już to wcześniej słyszałeś, 
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bardziej na okazaniu jej uwagi. Weź ją za rękę, obejmij, 

słuchaj. 

2. Kiedy skończy, powiedz, że masz nadzieję, iż poczuła się 

lepiej, mówiąc o problemach, i że może liczyć na ciebie, gdy 

znowu będzie musiała się wygadać. (To poważna wpłata do 

Banku Miłości i Intymności!) 

3. Spróbuj sam tak postąpić, kiedy będziesz zestresowany 

lub zmartwiony. Może zrozumiesz, dlaczego kobiety tak 

bardzo lubią mówić! 

Sekret 5. Kobiety minimalizują 

swoje zmartwienia 

Kobiety dążą do harmonii. Ponieważ na pierwszym miejs- 

cu stawiają miłość, harmonia ma dla nich wielką wartość 

i zrobią wszystko, by ją osiągnąć, zwłaszcza w relacjach 

z ukochanym mężczyzną. Dlatego tak im zależy na porozu- 

mieniu, na wyjaśnianiu problemów, na pracy nad związ- 



kiem — pragną, by wszystko się układało, a partner był 

szczęśliwy. 

Zamiar budowania harmonii jest dobry, lecz jego 

rezultaty nie zawsze takie są dla samych kobiet lub dla 

związku. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Chcąc, aby w związku panował spokój, kobieta często 

ukrywa, jak bardzo w rzeczywistości jest zmartwiona. 

Nie walczy o swoje sprawy, umniejsza rozczarowanie 

partnerem. 

Kobiety nie postępują tak świadomie, kieruje nifl11 

pierwotne dążenie do zachowania harmonii za wszelM 

cenę. Czasami z takim powodzeniem odbierają znaczenie 

swoim negatywnym emocjom, że same o nich zapomina)^ 
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Problem pojawia się wówczas, gdy mężczyźni—nie można 

ich zresztą za to winić — biorą partnerkę za słowo i nie 

uświadamiają sobie, do jakiego stopnia dana sytuacja ją 

martwi, ponieważ minimalizuje ją w rozmowach.  Dla 

przykładu: 

Kobieta mówi: „Wiesz, myślę o tym, że od jakiegoś czasu 

nie uprawiamy seksu." 

Ma na myśli: „Od miesięcy jestem strasznie nieszczęśliwa, 

bo wcale ze sobą nie sypiamy." 

Kobieta mówi: „Nie sądzisz, że powinniśmy znaleźć jakąś 

opiekę do dzieci?" 

Ma na myśli: „Dzieci pochłaniają cały mój czas, czuję się 

wyczerpana i przepracowana." 

Kobieta mówi: „Nie, naprawdę nie przeszkadza mi, że nie 

możesz ze mną pójść na ślub mojej siostry." 

Ma na myśli: „Jestem bardzo rozczarowana, że nie idziesz 

ze mną na ślub, i mam wrażenie, że nie traktujesz naszego 

związku poważnie." 

Zdaję sobie sprawę, że wielu mężczyzn w tym miejscu 

wznosi ręce do nieba i wzdycha: „A skąd do cholery mam 

I Wiedzieć, że ona jest aż tak nieszczęśliwa, skoro mi o tym 

|nie mówi?" I naturalnie mają rację — to nie fair oczekiwać, 

będą czytać w myślach partnerek. Jak jednak napisałam 

poprzedniej części, mężczyźni nie zawsze wyraźnie 

postrzegają rozmiary rozczarowania kobiet, nawet jeśli one 

»wią o tym jasno. Zgadzam się, kobiety powinny nauczyć 

|Jłę 2 większą szczerością odnosić do „niemiłych" emocji, 

ze swej strony mężczyźni muszą zwracać baczniejszą 

'agę na to, co partnerka próbuje przekazać, i nie czekać, 



będzie zupełnie nieszczęśliwa. 

mężczyzna robi źle 

to umniejszasz znaczenie wypowiedzi partnerki o tym, 

bardzo jest nieszczęśliwa, przypuszczalnie w nadziei, że 

będziesz musiał sobie z tym radzić, albo w przekonaniu, 

fcie jest to aż tak złe, jak z pozoru się wydaje. W pewnym 
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sensie jest to forma zaprzeczenia: jeśli nie zwracamy na coś 

uwagi, problem być może przestanie istnieć. 

• Błędnie odczytujesz poważne żale jako drobne narzeka 

nią. 

• Stwierdzasz w głębi ducha, że skoro partnerka wciąż tak 

samo jak przedtem jest serdeczna i kochająca, to sprawa nie 

może być naprawdę poważna. 

• Sądzisz, że mówi tak, bo cierpi na zespół napięcia 

przedmiesiączko wego. 

Zapamiętaj: Możesz bezpiecznie założyć, że kobieta jest 

o wiele bardziej zmartwiona i zdenerwowana, niż z pozoru 

się wydaje. Jeśli mówi, że jest trochę poirytowana, przypu- 

szczalnie jest wściekła. Jeśli mówi, że trochę się niepokoi, 

przypuszczalnie zamartwia się na śmierć. Jeśli mówi, że 

trochę jej smutno, przypuszczalnie jest nieszczęśliwa. 

Spróbuj patrzeć na narzekania partnerki jak na dym. 

Kiedy dostrzegasz dym, lepiej zacznij szukać ognia. Gdy 

kobieta mówi, że coś jest nie tak, zwykle sprawa jest 

dziesięć razy gorsza, niż się wydaje. 

Pozwólcie, że opowiem wam teraz prawdziwą historię 

o parze moich dobrych znajomych. Ruth i Spencer byli 

małżeństwem od ośmiu lat i mieli troje małych dzieci. 

Kiedy poznali się w liceum, stanowili jedną z najbardziej 

romantycznych par, jakie spotkałam. Trudno było sobie 

wyobrazić, że mogą kochać się mocniej. 

Spencer został ortodontą i wkrótce zaczął odnosić 

sukcesy. Kupili sobie wielki, drogi dom w dobrej dzielnicy, 

a kiedy pojawiły się dzieci, wydawało się, że nic nie brakuje 

im do szczęścia. Ruth zrezygnowała z pracy, by zajmować 

się dziećmi, które pod jej opieką rozwijały się wspaniale. 

W zeszłym roku zadzwoniła do mnie. 

— Barbaro, jestem bardzo nieszczęśliwa, tylko z tobą 

mogę o tym porozmawiać. 

— Co się stało? 

— Na tym polega problem, że sama nie wiem, co si? 

stało. Od jakiegoś czasu czuję się okropnie. Mówiłam sobie* 

że może jestem zmęczona opieką nad dziećmi, że poczuj? 

się lepiej, jak skończymy remont domu, ale dzisiaj uświado- 
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roiłam sobie, że dłużej nie mogę uciekać przed prawdą. 

Jestem bardzo nieszczęśliwa w małżeństwie. 

— Co między wami się dzieje? — zapytałam. — Czy 

Spencer czuje to samo? 

— Nie mam pojęcia, co on czuje — odparła Ruth 

z gniewem. — Mam wrażenie, że kompletnie mnie zanie- 

dbuje, jakbym stała się kimś w rodzaju dobrej znajomej. Od 

około dwóch lat nie spaliśmy ze sobą, a jak wychodziłam 

Z inicjatywą, zawsze miał jakąś wymówkę: musiał wstać 

wcześnie albo bolała go głowa. Ostatnio przestałam już 

próbować. Oddaliliśmy się od siebie, każde poszło w swoją 

stronę. Kiedy mu o tym mówię, wydaje mi się, że rzucam 

grochem o ścianę. Mówię, że nie jestem szczęśliwa, że 

powinniśmy popracować nad naszym małżeństwem, pójść 

do terapeuty, że brakuje mi seksu z nim, ale nic do niego nie 

trafia. Zależy mi na Spencerze, ale nie jestem w nim 

Zakochana. Barbaro — płakała Ruth — co ja mam zrobić? 

Nie chcę się rozwodzić, ale dłużej tak nie mogę. 

Serce mi się krajało, kiedy słuchałam jej zwierzeń. 

Znałam Spencera bardzo dobrze, wiedziałam, że nie znosi 

konfrontacji. Mogłam sobie wyobrazić, jak grunt usuwa 

ttu się spod nóg za każdym razem, gdy Ruth zaczyna 

jSmówić  o  małżeńskich  kłopotach.  Ale przecież  musiał 

Zdawać sobie sprawę, jak źle się między nimi układa, 

wiedziałam  Ruth,  żeby  się  trzymała  i  że  spróbuję 

rozmawiać z jej mężem. 

»1   Dwa tygodnie później Spencer zadzwonił i wspomniał, 

następnego dnia przyjeżdża na konferencję do mojego 

ta. Zaproponowałam spotkanie, a on z radością się 

ił. Kiedy weszłam do restauracji, powitał mnie ciepło; 

'Jedliśmy   i   przez   chwilę   wymienialiśmy   informacje 

wspólnych znajomych. W końcu postanowiłam przejść 

rzeczy. 

— A co w domu? — zapytałam. 

— Całkiem dobrze — odparł Spencer. — Oczywiście 

>nt nie był dla Ruth łatwy, nie wspominając już 

dzieciach, które wymagają sporo pracy. Przypuszczam 

, że to los wszystkich rodziców. 

S*Wy kobiet 
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— Między wami dobrze się układa? 

— No cóż, spędzamy ze sobą mało czasu. To moja 



wina, ostatnio dużo pracuję, do domu wracam o siódme). 

ósmej wieczorem. A wtedy jestem wyczerpany. Ale Ruth 

naprawdę to rozumie, jest po prostu słodka. 

„Słodka", pomyślałam. „Żarty się go imają? Przecież 

ona jest nieszczęśliwa!" 

— Wiesz, Spencer — spróbowałam ponownie, tym 

razem mniej klucząc — dowiedziałam się w mojej pracy 

wielu rzeczy o kobietach, na przykład że nie zawsze na oko 

widać, czy są nieszczęśliwe. Kobiety starają się dostosować 

do innych i dobrze im to wychodzi. Z tego co mówisz, 

wynika, że Ruth żyje w wielkim stresie. Nie sądzisz, że 

może jest w gorszym stanie, niż ci się wydaje? 

Spencer chwilę się zastanawiał, by zaraz zaprzeczyć: 

— Nie, ona jest silna i moim zdaniem dobrze radzi 

sobie ze stresem. Przyznaję, ostatnio niełatwo ze mną 

wytrzymać, ale Ruth się nie poddaje. 

Skończyliśmy kawę i pożegnałam się ze Spencerem. 

Przez całą drogę do domu nie mogłam otrząsnąć się ze 

zdumienia. Jak Spencer może myśleć, że jego żona jest 

trochę zestresowana, skoro w rzeczywistości zastanawia się 

nad rozwodem? Jak może być taki ślepy? 

Naturalnie znałam odpowiedź: Ruth zbyt delikatnie, 

zbyt uprzejmie próbowała powiedzieć Spencerowi o swo- 

ich odczuciach. Nie krzyczała, nie groziła, nie winiła go, 

tylko zwierzała się ze swej samotności i niepokoju. Spencer 

natomiast popełnił błąd, nie zwracając uwagi na dym i nie 

próbując nawet rozejrzeć się za ogniem. Wciąż są ze sobą, 

lecz za każdym razem gdy Ruth do mnie dzwoni, jest bliżej 

decyzji o odejściu. Obawiam się, że dopóki nie zacznie mu 

grozić rozwodem, ta informacja do niego nie trafi, a kiedy 

wreszcie dotrze, na uratowanie małżeństwa może być już za 

późno. 
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Co mężczyzna może zrobić 

Kiedy partnerka mówi, że jest nieszczęśliwa, albo wspomi- 

na o niepokojącej ją sprawie, zwróć na jej słowa uwagę. 

Nie próbuj uciąć rozmowy, ale pytaj o jej emocje. Za- 

łóż, że dzieje się więcej, niż z pozoru mogłoby się wydawać. 

Wiem, że ta propozycja brzmi mało zachęcająco, ale czy nie 

lepiej zdusić kilka małych płomyków, niż toczyć rozpacz- 

liwą walkę z szalejącym pożarem? 

Nawet jeśli partnerka upiera się, że jakaś sprawa 

w gruncie rzeczy jej nie martwi, spróbuj skłonić ją do 

rozmowy na ten temat. Widząc, że gotów jesteś wysłuchać, 

od razu poczuje się lepiej. 



Pamiętaj: Nawiązując łączność, karmisz serce partnerki, 

która świadoma teraz twojej miłości, szybciej pozbędzie się 

dręczących myśli. 
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Dziesięć męskich 

nawyków 

komunikacyj ny ch, 

które doprowadzają 

kobiety do szału 

Oto one, dziesięć męskich nawyków komunikacyjnych, na 

które skarżą się kobiety. Sporządzając tę listę opierałam się 

na swoich badaniach, rozmowach z parami, ankietach oraz 

dyskusjach, które prowadziłam na seminariach z dosłownie 

tysiącami kobiet, pragnących podzielić się historiami na 

temat porozumiewania się z mężczyznami. 

Droga Czytelniczko, ważne jest, abyś uważnie prze- 

czytała ten rozdział i przemyślała zawarte w nim informa- 

cje. Może jesteś sfrustrowana i rozczarowana swoim związ- 

kiem, lecz nie potrafisz wskazać powodów, a kiedy partner 

pyta, co złego się dzieje, nie jesteś w stanie jasno wyrazić, co 

właściwie cię dręczy. Kolejne stronice pomogą ci sprecyzo- 

wać kłopoty istniejące w związku i powiedzieć o nich 

partnerowi, co w rezultacie sprawi, że rzadziej będziecie się 

kłócić, za to mocniej kochać. 

Dla ciebie, drogi Czytelniku, lista nawyków okaże się 

wprost bezcenna. Oszczędzę ci niezliczonych godzin nie- 

pokoju, gniewnego milczenia, kłótni, zrzędzenia. Lista 

odsłoni przed tobą te twoje poczynania, niekiedy bezwied- 

ne, które są w związku źródłem napięcia i ujawniają 

najgorsze cechy partnerki. 

Chcę wyraźnie podkreślić, że nie ułożyłam tej listy P° 

to, by krytykować. Jestem przekonana, że większość męż- 

czyzn nie uświadamia sobie własnych nawyków komunika- 

cyjnych, co tym bardziej podnosi jej użyteczność. I żeby 

nikt nie pomyślał, iż całą winą obarczam płeć męską? 

pozwolę sobie przypomnieć, że podobną listę zawarła^1 

w książce Sekrety mężczyzn, które powinna znać każua 

MĘSKIE NAWYKI KOMUNIKACYJNE 

313 

kobieta, zwracając uwagę kobiet na błędy w porozumiewa- 

niu z mężczyznami. 

Kiedy tworzyłam listę, zaobserwowałam coś ciekawego. 

Otóż wiele kobiet podawało określenia opisowe dla part- 

nerów, którzy w swym zachowaniu prezentowali jeden 

z dziesięciu nawyków. Pewna kobieta na przykład powie- 



działa, że kiedy jej mąż tłumi w sobie uczucia, a potem 

wybucha, wówczas ona myśli o nim jako o „Wulkanie". 

Inna z kolei, której partner ma skłonność do pogrążania się 

w milczeniu, wyznała, że w rozmowach z przyjaciółką 

nazywa go (naturalnie w tajemnicy przed nim!) „Mężczyz- 

ną Niewidzialnym": „Zgadnij, kto pojawił się rano? Męż- 

czyzna Niewidzialny!" 

Kobiety używają tych niezbyt pochlebnych określeń, 

by jakoś poradzić sobie z gniewem i urazą, które często stają 

się ich udziałem, gdy mężczyźni przejawiają jeden z nawy- 

ków. Pomyślałam, że wykorzystam ten pomysł, by łatwiej 

trafić w sedno, dlatego zastosowałam go też do przed- 

stawienia stanu kobiety w chwili, gdy ma do czynienia 

2 opisanymi poniżej zachowaniami. Mam nadzieję, że jeśli 

każda czytelniczka pokaże ten rozdział swojemu mężczyź- 

nie, to nigdy już takiego stanu nie doświadczy. 

Dziesięć głównych męskich nawyków komunikacyjnych, 

które doprowadzają kobiety do szału 

1. Mówi wymijająco (Mężczyzna Tajemniczy) 

2. Unika dyskusji o problemach (Mężczyzna Ślizgacz) 

3. Wycofuje się w milczenie (Mężczyzna Niewidzialny) 

4. Nie mówi partnerce o swoich pragnieniach i potrze- 

bach (Mężczyzna Sekretny) 

5. Tłumi uczucia, potem wybucha (Mężczyzna Wulkan) 

6. Wychodzi w środku rozmowy (Mężczyzna Znikający) 

7. Wydaje kobiecie rozkazy (Mężczyzna Władczy) 

8. Żartuje z uczuć partnerki (Mężczyzna Dowcipniś) 

9. Kłamie, by uniknąć konfrontacji ze sprawami nieprzy- 

jemnymi (Mężczyzna Tchórz) 

10. Przewiduje najgorsze i działa impulsywnie (Mężczyz- 

na Impulsywny) 
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Mężczyźni mówią wymijająco 

Na zadawane pytania odpowiada półsłówkami. 

Nie znosi, gdy zmusza się go do słownego zobowiązania się do 

czegokolwiek. 

Uchyla się, gdy partnerka próbuje wydobyć z niego wyraźną 

odpowiedź. 

Pozwólcie, że przedstawię Mężczyznę Tajemni- 

czego, którym staje się partner, kiedy porozumiewa się 

z żoną lub narzeczoną w sposób wymijający i dwuznaczny. 

Mężczyzna Tajemniczy to postać doprowadzająca do roz- 

paczy, ponieważ nigdy dokładnie nie wiadomo, co myśli 

czy czuje. I powodem wcale nie jest to, że nie rozmawia 

z partnerką — rzecz w tym, że ona nie jest pewna, co 



właściwie powiedział. 

Mężczyzna tajemniczy to ekspert w porozumiewaniu 

się bez podawania konkretnych informacji. Dla przykładu, 

Martine chce porozmawiać z Brianem, swoim mężem, o ich 

czternastoletniej córce: 

Martine: Brian, Charlotte znowu paliła w swoim pokoju. 

Powiedziałam jej coś, ale się naburmuszyła i trzasnęła 

drzwiami. 

Brian: Załatwię to. 

Martine: A co jej powiesz? Już rozmawiałeś z nią o tym 

wiele razy. 

Brian: Zajmę się tym, Martine. 

Martine: Wiem, że się zajmiesz, ale wolałabym poznać 

twoją taktykę, żebyśmy mówili jednym głosem. I chciała- 

bym wiedzieć, kiedy będziesz z nią rozmawiał, bo sama też 

mam jej coś do powiedzenia, a nie chcę ci przeszkadzać. 

Brian: Słuchaj, zajmę się tym, dobrze? 

Brian stał się Mężczyzną Tajemniczym — odpowiadał 

wymijająco, nie podał Martine żadnych szczegółów, wszys- 

tkie jej pytania pozostawił bez odpowiedzi, zignorował jel 

niepokój. Martine nie wie, czy męża zdenerwował fakt, że 

zwróciła mu uwagę na palenie córki, czy w ogóle niewieJ? 
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go to obchodzi, czy też traktuje sprawę poważnie. Innymi 

słowy nie ma pojęcia, co dzieje się w jego myślach! 

A oto inny przykład: 

Kobieta chce z partnerem przedyskutować plany na 

weekend. 

— A może w sobotę pojechalibyśmy na wieś? — pyta. 

— Brzmi interesująco. 

— Mam sprawdzić, gdzie warto się wybrać? 

— Jasne, jeśli tylko chcesz — odpowiada on obojętnie. 

— Wiesz, odnoszę wrażenie, że nie zależy ci na tym 

wyjeździe, nie wydajesz się ucieszony. 

— Tego nie powiedziałem. 

Jak czuje się kobieta po takiej rozmowie? Ma ochotę 

wrzeszczeć! Jego odpowiedzi były do tego stopnia wymija- 

jące, że ona nie wie, czy ta propozycja przypadła mu do 

gustu i co właściwie powinna dalej robić. 

Czy uświadamiasz sobie, ile czasu partnerka poświęca 

na próby odgadnięcia, co masz na myśli? Dzwoni do 

przyjaciółki i pyta o jej opinię: „Wiesz, wczoraj wieczorem 

on powiedział to i to. Jak myślisz, o co mu chodziło?" albo 

„Biorąc pod uwagę jego reakcję na naszą ostatnią rozmowę, 

czy twoim zdaniem powinnam znowu poruszyć tę kwestię, 



czy lepiej trochę odczekać?" Być może zastanawiasz się, 

dlaczego do niej w ogóle dzwoni. Ano dlatego, że nie potrafi 

czytać w myślach, a ty udzielasz odpowiedzi wymijają- 

cych. 

Poniższy przykład pomoże ci zrozumieć, dlaczego ko- 

biety tak nie znoszą półsłówek i wymijających odpowiedzi: 

wyobraź sobie, że dzwoni przyjaciel i zaprasza cię na 

wyprawę w góry. Zgadzasz się, a on mówi, że przyjedzie po 

ciebie rano. Rano zgodnie z zapowiedzią ruszacie w drogę. 

— Dokąd jedziemy? — pytasz. 

— Sam zobaczysz, to naprawdę ładne miejsce — od- 

I powiada przyjaciel. 

— Czy to daleko? 

— Niezbyt. 

— Jak długo pojedziemy? 

— Nie tak długo, w końcu dojedziemy. 
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Teraz już jesteś zły i zdenerwowany na przyjaciela,, 

który na żadne twoje pytanie nie udziela konkretnej 

odpowiedzi. Nie potrafisz cieszyć się wyprawą, poniewa/ 

towarzyszy jej niepewność. Cóż, tak właśnie czuje się 

kobieta, kiedy partner nawet w ogólnych zarysach nie 

zdradza swoich uczuć, myśli czy planów. 

Dlaczego mężczyzna zmienia się 

w Mężczyznę Tajemniczego 

Co jest źródłem tak dwuznacznych, mglistych wypowiedzi 

mężczyzn? 

1. Niejednoznaczność  jest  mechanizmem   obron- 

nym. 

Jak się już przekonaliśmy, mężczyźni nie lubią się 

mylić. Czasami podświadomie komunikują się z otocze- 

niem w sposób wymijający, ponieważ w ten sposób chronią 

siebie. Kiedy nie są pewni odpowiedzi albo jeszcze nie 

wyrobili sobie poglądu na dany problem, reagują wymijają- 

co i nie jednoznacznie, a dzięki temu — jeśli nie mają racji 

— partnerka nie może wziąć ich za słowo, ponieważ 

w gruncie rzeczy nic konkretnego nie powiedzieli. Z tego 

powodu Brian nie chciał zdradzić Martine, jak zamierza 

rozmawiać z córką — przypuszczalnie sam jeszcze nie 

wiedział i zamiast przyznać się do tego, wolał stać się 

Mężczyzną Tajemniczym. 

2. Niejednoznaczność jest formą niezależności. 

Pamiętamy, jak ważne dla mężczyzn jest poczucie 

wolności. Niejednoznaczność jest niczym polisa ubezpie- 

czeniowa dla męskiej dumy i ego. Wypowiadając się 



mgliście, mężczyzna zostawia sobie furtkę do zmiany 

decyzji, a partnerka nie będzie mogła go z tego powodu 

krytykować. Jeśli nie podaje jej zbyt wielu informacji, ona 

nie może mieć pretensji, że czegoś nie zrobił. Im mniej on 

mówi o sobie, tym mniej się angażuje i tym bardziej czuje 

się wolny. 
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l Jak Mężczyzna Tajemniczy 

| zmienia kobietę 

f w Oficera Śledczego 

l Rozmowa z Mężczyzną Tajemniczym budzi w kobiecie 

{ frustrację i niepokój, ponieważ nigdy nie otrzymuje infor- 

$ macji, które są jej niezbędne do poczucia bezpieczeństwa 

f i pozostawienia sprawy w spokoju. Staje się więc niecierp- 

f liwa, niezdolna ruszyć z miejsca, dopóki Mężczyzna Ta- 

| jemniczy nie powie jej więcej. W rezultacie jest prze- 

H straszona, odrzucona, niepewna i zła. 

§ Mężczyzna Tajemniczy w sposób nieunikniony wy- 

| zwala w partnerce cechę, której mężczyźni nie znoszą, 

t a która zmienia kobietę w Oficera Śledczego. To d o c i e k - 

'"* liwość. „Nie powiedziałeś, kiedy właściwie zamierzasz 

zadzwonić do księgowego. Czy teraz możesz podać mi 

dokładną datę?" „Zastanawiałeś się nad wakacjami?" 

jjDlaczego nie powiesz mi, jakie wydarzenia w pracy tak cię 

zdenerwowały?" Oficer Śledczy pojawia się natychmiast, 

gdy mężczyzna z uporem trwa w niejednoznaczności 

— kobieta pragnie czuć się bezpieczna, chce planować 

i podejmować decyzje, nie czekając w nieskończoność, aż 

partner wyrobi sobie pogląd. Poza tym potrzebuje szcze- 

gółów! 

:o mężczyzna może zrobić 

Staraj się wyrażać konkretniej, w rozmowie po- 

iwaj partnerce szczegóły. Jeśli nie jesteś gotowy na 

'djęcie decyzji albo masz mieszane uczucia wobec jakiejś 

•rawy, przynajmniej coś powiedz. 

Przykładowo, zamiast mówić: „Zajmę się tym", Brian 

~;ł powiedzieć Martine tak: „Jeszcze nie wiem, jak będę 

.awiał z naszą córką. Zastanowię się nad tym, a potem 

powiem, co postanowiłem." 

Przestań myśleć o partnerce jak o wrogu, przed 

" trzeba ukrywać informacje. 
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Pamiętaj: Im mniej ona wie, tym bardziej staje się 



niespokojna i niepewna, a potem ty musisz radzić sobie 

z Oficerem Śledczym, w którego ukochana się szybki i 

przeistoczy. 

Dzielenie się informacjami jest sposobem na okazanie, 

że oboje partnerzy należą do jednego zespołu. Partnerka nie 

musi znać każdego szczegółu, wystarczy, że przedstawisz 

jej sprawę w zarysie. 

Mężczyźni unikają dyskusji 

o problemach 

Nigdy nie jest w nastroju do rozmowy. 

Mówi, że to nie jest dobra pora, tylko że żadna pora jakoś 

nigdy nie jest dobra. 

Zwleka z podjęciem decyzji i pozwala, by partnerka 

zachodziła w głowę, co właściwie się dzieje. 

Panie, czy znacie tego mężczyznę? Naturalnie, to Męż- 

czyzna Ślizgacz. Przypatrzcie się, jak ślizgowym lotem 

oddala się od rozmowy, zręcznie unikając konieczności 

rozwiązywania problemów czy zajmowania się sprawami, 

którymi obiecał się zająć. 

Mężczyzna Ślizgacz to mistrz w omijaniu problemów. 

Doszedł w tym do perfekcji, ponieważ nie ma ochoty 

stawiać im czoła. Słuchając go, można by pomyśleć, że to 

najbardziej zajęty człowiek na Ziemi. Nigdy nie ma czasu 

na rozmowy o tym, co dręczy partnerkę; zawsze jest jakaś 

pilna praca, jakaś sprawa, która go od tego odciąg3- 

Mężczyzna Ślizgacz nie znosi konfrontacji, choć na po- 

czątku sprawia wrażenie niezwykle pomocnego — do 

chwili gdy partnerka uświadomi sobie, że sprytnie ru3 

manipuluje. 

Mężczyzna Ślizgacz to w gruncie rzeczy bliski krewny 

Mężczyzny Tajemniczego; obaj kierują się podobny*111 

motywami. Jak Mężczyzna Tajemniczy, tak Mężczyzfla 
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Ślizgacz dokłada starań, by nie popełnić błędu, by nie mieć 

poczucia, że kobieta go kontroluje. Można by rzec, że to 

jego ślizganie się jest formą zachowania pasywno-agresyw- 

nego. Nigdy nie staje do bezpośredniej konfrontacji — po 

prostu odpływa. 

Jak zachowuje się Mężczyzna Ślizgacz? 

1. Odmawia rozwiązywania problemów, kiedy się 

pojawiają* 

Motto Mężczyzny Ślizgacza brzmi: Nigdy nie załatwiaj 

od razu spraw, które można odkładać w nieskończoność. 

Jest specjalistą od zwlekania i zawsze ma wymówkę, 

dlaczego chwila obecna nie jest dobrą porą na załatwienie 

danej sprawy. „Muszę się nad tym zastanowić" —to jedno 



z jego ulubionych powiedzeń. Rzecz w tym, że problemy, 

sprawy, kłopoty trafiają w końcu na emocjonalną ziemię 

niczyją. Wiemy, że tam są, lecz nie potrafimy do nich 

dotrzeć. 

2. Nie mówi partnerce o wydarzeniach ze swojego 

życia. 

Drogi Czytelniku, wyobraź sobie, że jesteś kibicem 

i futbolu i słuchasz relacji z meczu w radiu. Z jakiegoś 

fpowodu sprawozdawca szczędzi ważnych informacji. Nie 

fenowi, która to kwarta, nie zdradza wyniku ani nie podaje, 

Pie minut zostało do końca. Zamiast tego opowiada historię 

piiłki nożnej, opisuje zasady gry, czasem napomyka, co 

-sieje się na boisku, i ciągle odbiega od tematu. Oczywiście 

L"chasz go ze złością. „Chcę znać wynik!", krzyczysz 

ustrowany. „Dlaczego nie podajesz mi konkretnych 

rfbrmacji?" 

Cóż, tak właśnie czuje się kobieta, kiedy partner staje się 

fżczyzną Ślizgaczem. Jej zależy na informacjach doty- 

icych kwestii, nad którymi oboje dyskutowali, lub decy- 

»które muszą podjąć jako para. Musi być na bieżąco. Bez 

50 nie wie, co robić. 

Powiedzmy, że miesiąc temu mąż obiecał żonie, iż 

ara się znaleźć dla niej korzystniejsze ubezpieczenie 

yczne przed terminem wygaśnięcia obecnego. Tygo- 

c mijają, a on nie wspomina o tym ani słowem; ponieważ 
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kobiety są strażniczkami czasu (zob. rozdz. 3), żona orien- 

tuje się, że zbliża się termin odnowienia polisy. Próbuje 

o tym porozmawiać, ale on zbywa ją krótko: „Powiedzia- 

iem, że to załatwię. W tym tygodniu jestem strasznie 

zabiegany." 

A jak czuje się kobieta? Całkowicie niepewna. Nie 

Wie, czy powinna sama zająć się polisą czy nalegać na męża. 

Jak Mężczyzna Ślizgacz 

zmienia kobietę w Zrzędę 

Mężczyzna Ślizgacz jest specjalistą od trzymania partnerki 

W niepewności. Nie może ona niczego planować, nie może 

rozwiązywać problemów, nie może iść do przodu, nie może 

realizować podjętych decyzji, a wszystko dlatego że Męż- 

czyzna Ślizgacz nie chce się z nią porozumieć. Naturalnym 

trybem kobieta wbrew sobie zmienia się w Zrzędę: nalega, 

by partner z nią rozmawiał, nie daje mu spokoju, by 

Wreszcie wypowiedział się w niecierpiacych zwłoki kwes- 

tiach, nieustannie porusza niedokończone sprawy, aż za- 

czyna przypominać zepsutą płytę. I tak związek wpada 



W błędne koło: im usilniej ona stara się go dopaść, tym 

większą odczuwa on presję i tym większym się staje 

ślizgaczem! 

Kobieta w związku z Mężczyzną Ślizgaczem ma wraże- 

nie, że jest przez niego traktowana jako pewnik. Nie 

obchodzi go, że jego niechęć do podejmowania decyzji jest 

dla niej niewygodna; nie dba o to, że zwlekając trzyma )ą 

w niepewności. A mimo to kiedy Mężczyzna Ślizgacz 

postanowi mówić, oczekuje radosnej uwagi i współudziału 

W dyskusji. W rezultacie Mężczyzna Ślizgacz sprawia, że 

kobieta staje się sfrustrowaną, zrzędzącą jędzą, która za- 

chowuje się bardziej jak matka aniżeli żona. 
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Co mężczyzna może zrobić 

1. Nie unikaj partnerki, kiedy chce lub musi o jakiejś 

sprawie podyskutować. Jeśli nie możesz rozmawiać 

o tym w danej chwili, powiedz jej, kiedy to będzie możliwe. 

Nie trzymaj jej w niepewności. 

Oto łatwa do zapamiętania formuła na serdeczne po- 

traktowanie partnerki, kiedy nie możesz z jakiegoś powodu 

z nią porozmawiać. Nazwałam ją formułą „trzech Z": 

• Zauważu partnerki potrzebę porozumienia się. 

• Zareaguj w jakiś sposób. 

• Zmień plany. 

Dla przykładu możesz powiedzieć: „Kochanie, zdaję 

sobie sprawę, jak ważne jest dla ciebie podjęcie decyzji 

dotyczących wakacji. Wiem, że wolałabyś ustalić wizyty 

u rodziny z góry, ale teraz jestem wykończony. Może 

porozmawiamy o tym w sobotę, kiedy dzieci będą na 

meczu?" 

2. Informuj  ją o poszczególnych sprawach, jeśli 

rwiesz, że na to czeka. Na przykład: 

,Słuchaj, wiem, że obiecałem sprawdzić nasze polisy. 

Szczerze mówiąc, nie miałem okazji. Zamierzam zająć się 

f tym w ciągu tygodnia." 

„Zastanawiałem się nad naszą rozmową o malowaniu 

|lypialni i mam mieszane uczucia. Z jednej strony uważam, 

to dobry pomysł, z drugiej myślę, że powinniśmy 

Jczekać, aż podejmiemy decyzję, czy sprzedajemy dom 

nie. A co ty o tym myślisz?" 

Nawet jeśli nie dotrzymałeś przyrzeczenia albo nie 

abiłeś sobie jeszcze poglądu na daną sprawę, partnerka 

?dzie wdzięczna za każdą przekazaną jej informację. 

f Mężczyźni wycofują się w milczenie 

*o zwierza się z najgłębszych odczuć, on patrzy na nią bez 



słowa. Milczy nawet wówczas, gdy go o coś pyta. 
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Ona widząc, że partner jest przygnębiony, pyta, co się 

stało, on jednak zachowuje się tak, jakby nie słyszał, i nic. 

odpowiada. 

Która kobieta nie wpadła w najczarniejszą rozpacz po 

spotkaniu z Mężczyzną Niewidzialnym? Na próby porozu- 

mienia się reaguje milczeniem. Rozmowa z nim jest jak 

rzucanie kamyczków w studnię bez dna — czekasz na 

plusk, lecz słyszysz jedynie ciszę. To samo dzieje się 

podczas prób dyskusji z Mężczyzną Niewidzialnym. On po 

prostu znika. 

Czasami związek z Mężczyzną Niewidzialnym przypo- 

mina związek z duchem. Jest z partnerką, a jednocześnie go 

nie ma. Widać go, lecz nie można go dotknąć. Zachowuje 

się, jakby byi obecny, ale nic nie mówi. 

Jadą na obiad, ona zauważa, że on jest w złym humorze. 

„Czy coś się stało, kochanie?" pyta. On nie odrywa wzroku 

od drogi. 

Żona mówi do męża przy śniadaniu: „Myślę, że nie- 

długo przydałyby się nam wakacje." Cisza. On bez słowa 

dalej czyta gazetę. 

Ona tłumaczy partnerowi, dlaczego podczas jego dłu- 

gich rozmów telefonicznych z byłą żoną czuje się źle. On 

słucha w milczeniu. „Masz coś do powiedzenia w tej 

sprawie?" pyta go. On kręci przecząco głową. Nic nie 

mówi. 

Co się dzieje w umyśle Mężczyzny Niewidzialnego 

w takich chwilach? Któż to wie? Może nie jest w nastroju do 

rozmowy, więc nawet nie zadaje sobie trudu, by od- 

powiedzieć. Może nie jest pewny, jak odpowiedzieć, wiec 

nie mówi nic. Może się martwi, ma wyrzuty sumienia albo 

zamęt w głowie i nie potrafi ująć uczuć w słowa, siedzi wiec 

w milczeniu. To naturalnie wyłącznie domysły, ponieważ 

Mężczyzna Niewidzialny z definicji na pewno nic nam nie 

powie. 

Wyobraź sobie, że twój samochód nie działa prawid- 

łowo, więc jedziesz z nim do warsztatu. Zostawiasz go tam 

na kilka godzin, a po powrocie zwracasz się do kierownik3' 
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— Co jest z moim samochodem? — Patrzy na ciebie 

bez słowa. — Przepraszam, może mnie pan nie usłyszał. 

Pytałem, co jest nie tak z moim samochodem? — Spogląda 

w bok i przerzuca papiery. 

Co wówczas byś czuł? Wściekłość, bez dwóch zdań. 



A oto inny przykład: 

Od kilku tygodni pracujesz nad prezentacją, którą zlecił 

ci szef, wreszcie oddajesz mu skończoną pracę. Mija parę 

dni, a on nic ci nie mówi. Umawiasz się więc na spotkanie. 

Wchodzisz do jego gabinetu. 

— Nie mówił pan nic o prezentacji, zastanawiałem się 

więc, czy miał pan okazję rzucić na to okiem? — pytasz. On 

wzdycha i nic nie mówi. — Są jakieś problemy? —ogarnia 

cię niepokój. — Powinienem wprowadzić zmiany? — Sie- 

dzi i bawi się spinaczem do papieru z obojętnym wyrazem 

twarzy. 

Jak byś się czuł? Przypuszczalnie bałbyś się, że stracisz 

•pracę. Jestem pewna, że rozumiesz już, o co mi chodzi: to 

ipo prostu nie w porządku nie odpowiadać komuś, kto do 

»$iebie mówi. To objaw braku manier, braku wrażliwości, 

ffcraku szacunku. Nie wątpię, że tak oceniłbyś powyższe 

fsytuacje, gdyby stały się twoim udziałem. No cóż, tak też 

Iczuje się partnerka, kiedy zmieniasz się w Mężczyznę 

|Niewidzialnego. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Milczenie nie jest neutralne. Zawiera przesłanie równie 

potężne jak mowa. Nie jest nieobecnością informacji, jest 

tylko nieobecnością słów. Nie jest brakiem odpowiedzi. 

Jest pustą odpowiedzią. 

Kiedy mężczyzna reaguje milczeniem na podejmowane 

partnerkę próby porozumienia się z nim, ona nie 

ichodzi z komentarzem: „Nic nie powiedział." Odcho- 

słysząc odpowiedź, która ją rani: 

jjTwoje słowa nie są dla mnie na tyle ważne, żebym na nie 

"agował." 
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• „Nie zależy mi na tobie na tyle, żebym odpowiadał." 

• „To było głupie i nie zasługuje na odpowiedź." 

• „Moja odpowiedź tak bardzo by cię zraniła, że wolę 

zatrzymać ją dla siebie." 

Jak Mężczyzna Niewidzialny 

zmienia kobietę w Panikarę 

Jeśli chcesz zobaczyć drastyczne pogorszenie się stanu 

emocjonalnego kobiety w ciągu zaledwie kilku minut, 

potraktuj ją milczeniem. Zachowuj wobec niej dystans, 

bądź obojętny. Nic nie mów. I zaraz na twoich oczach 

pojawi się Panikara. 

Kiedy ogarnia nas panika? Kiedy wydarza się coś 

nieoczekiwanego, co nas przeraża lub czego nie rozumie- 

my. Tak właśnie czuje się kobieta, gdy znienacka przy- 



chodzi Mężczyzna Niewidzialny. W jednej chwili jest 

z partnerem, który wydaje się w dobrym nastroju, potem 

mówi coś, co wyraźnie mu się nie podoba, i trach! — znika, 

a jego miejsce zajmuje Mężczyzna Niewidzialny. Ona 

zastanawia się gorączkowo, gdzie też podział się jej ukocha- 

ny. I zaraz pojawia się Panikara, porzucona, samotna, 

przerażona. 

Kiedy partner widzi Panikarę, naturalnie jeszcze bar- 

dziej cofa się w milczenie. Panikara zawsze budzi w męż- 

czyznach ochotę do ucieczki co sił w nogach. Wpadają 

w błędne koło: im bardziej on się cofa w milczenie, tym 

bardziej ona panikuje, im bardziej ona panikuje, tym 

mocniej on chce uciekać. 

Ironia w przypadku Mężczyzny Niewidzialnego po- 

lega na tym, że w jego obecności kobieta także czuje 

się niewidzialna, jakby również zniknęła, jakby on nie 

słyszał ani jednego wypowiedzianego przez nią słowa, 

jakby patrzył przez nią niczym przez szkło. Pewna ko- 

bieta napisała, że „to tak jakby zatrzasnął mi drzwi 

przed nosem". I rzeczywiście tak to jest, czasem nawet 

gorzej. 

MĘSKIE NAWYKI KOMUNIKACYJNE 

325 

Co mężczyzna może zrobić 

 

1. Kiedy partnerka próbuje porozumieć się z tobą, 

powiedz coś, bez względu na swoje samopoczucie. 

Tylko nie znikaj, nie rozpływaj się w powietrzu. 

A oto czym można zastąpić milczenie: 

„Słyszę, co mówisz. Dziękuję, że mi powiedziałaś. 

Muszę się nad tym zastanowić." 

„Dla mnie to niedobra pora na rozmowę. Jestem 

rozbity. Porozmawiajmy później." 

„Zdaję sobie sprawę, że musisz pogadać, ale w tej chwili 

nie jestem do tego przygotowany. Potrzebuję czasu, żeby 

udzielić ci odpowiedzi, jakiej oczekujesz." 

„Wiesz, czuję opór przed omawianiem tej kwestii. 

Powodem, jak przypuszczam, jest to, że miałem wyczer- 

pujący dzień w pracy i chciałbym trochę dojść do siebie. 

Możemy porozmawiać po kolacji?" 

„Rozumiem, jak ważna jest dla ciebie ta sprawa, ale tyle 

mam na głowie, że nie mogę skoncentrować się na tym, co 

mówisz. Poczuję się lepiej po drzemce/posiłku/ćwicze- 

niach." 

2. Kiedy stwierdzasz, że zmieniasz się w Mężczyznę 

Niewidzialnego, dołóż starań, by na nowo nawiązać 



łączność z partnerką. Ujmij ją za rękę, zapytaj o sprawy, 

o których mówiła. 

Pamiętaj: Z milczenia nie wyniknie nic dobrego — ani 

się obejrzysz, jak u twojego boku stanie Panikara! 

Mężczyźni nie mówią partnerkom 

o swoich pragnieniach i potrzebach 

Ona wie, że on coś próbuje powiedzieć, ale nie potrafi 

odgadnąć, co to może być. 

Kiedy ona pyta go, czy czegoś od niej nie potrzebuje, on 

zaprzecza, chociaż ona zdaje sobie sprawę, że nie jest to 

prawda. 
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On sprawia wrażenie, jakby jakieś jej słowa czy zachowa- 

nie wpędzały go w zakłopotanie, ale kiedy ona go pyta, 

odpowiada, że wszystko jest w porządku. 

Poznajcie Mężczyznę Sekretnego: jest uroczy, miły, 

łatwy w kontaktach. To jednak tylko połowa obrazu, 

ponieważ Mężczyzna Sekretny tak zręcznie ukrywa przed 

partnerką swoje potrzeby i pragnienia, że ona nigdy nie 

wie, co dzieje się w jego myślach. On utrzymuje je 

w sekrecie, czasami nawet przed samym sobaj choćby 

partnerka nie wiem jak się starała, nie skłoni go, by tym 

sekretem się z nią podzielił. 

Kobiecie może się zdawać, że Mężczyzna Sekretny jest 

z nią szczęśliwy, ale na pewno nigdy nie będzie tego 

wiedziała. W wypadku Mężczyzny Sekretnego pozory tu 

często mylą. Wydaje się zadowolony, lecz czy rzeczywiście 

jest? Kiedy ona go pyta, czy chciałby czegoś od niej, 

odpowiada, że nie, że uważa ją za ideał. To budzi w niej 

podejrzenia, ponieważ dobrze wie, że do ideału jej daleko. 

Czy on naprawdę tak myśli? Czy jest marzeniem, które się 

ziściło? Albo też coś przed nią ukrywa? 

Odpowiedź brzmi: Mężczyzna Sekretny to mistrz uta- 

jania. W tajemnicy trzyma swoje pragnienia, swoje potrze- 

by i obawy. I co z tego wynika? Partnerka powinna je 

wszystkie odkryć sama. Mężczyzna, który nie prosi o to, 

czego pragnie i czego potrzebuje emocjonalnie i seksualnie 

w związku, zwykle poddaje partnerkę próbie — jego 

wybranka oczywiście nic o tym nie wie. „Jeśli ona jest 

tą jedną jedyną dla mnie — mówi sobie w duchu — 

jeśli naprawdę mnie kocha, przeniknie moje pragnienia 

i potrzeby." Siedzi więc i czeka na wynik próby. I zwykle 

jest on negatywny, ponieważ mało która kobieta umie 

czytać w myślach. Za każdym razem kiedy partnerka 

sprawia mu rozczarowanie, nie robiąc tego, czego si? p° 

niej spodziewał, lub dalej robiąc to, co mu się nie podoba, 



dochodzi do gorzkiego wniosku, że jednak nie trafił na 

właściwą kobietę, a w związku z tym nie może oddać jej 

całego serca. 

MĘSKIE NAWYKI KOMUNIKACYJNE 

327 

U źródeł zachowania Mężczyzny Sekretnego leży jego 

strach przed bólem i rozczarowaniem. Ironia polega na 

tym, że właśnie ów strach rujnuje związek i skazuje 

partnerkę na pewną porażkę. Im rzadziej kobieta domyśla 

się jego potrzeb, tym bardziej jest rozczarowany i tym 

łatwiej zamyka się w sobie. 

Przypuszczalnie Mężczyzna Sekretny w jakimś okresie 

życia padł ofiarą emocjonalnych gierek uprawianych przez 

kobietę lub kobiety. Dlatego sprawdza partnerkę. „Czy ona 

nie jest za dobra, żeby była prawdziwa?" zastanawia się. 

„Czy kobieta rzeczywiście może aż tak bardzo mnie 

kochać?" Boi się jednak odpowiedzi, więc nie daje partner- 

ce szansy. 

I to jedna z najbardziej frustrujących cech Mężczyzny 

Sekretnego: nie chodzi o to, że nie próbuje się porozumieć. 

Wręcz przeciwnie, często sądzi, że mówi o swych potrze- 

bach i pragnieniach, i jest zaskoczony, gdy partnerka go nie 

rozumie. Problem polega na tym, że jego próby wyrażenia 

siebie są tak bardzo subtelne, tak nieśmiałe, że praktycznie 

nie istnieją. To raczej aluzje niż prośby. Na przykład: 

— Masz ochotę na chińskie jedzenie? — pyta ona. 

— Jasne. 

— A może wybierzemy się do tej meksykańskiej re- 

stauracji? 

— Meksykańska brzmi zachęcająco — mówi on. 

— Więc gdzie wolisz pójść? — Partnerka nie jest pewna 

jego preferencji. 

— Ty wybierz, kochanie. 

Ponieważ jemu najwyraźniej to obojętne, ona decyduje 

się na kuchnię chińską. Kiedy wieczorem wracają do domu, 

ze zdziwieniem widzi, że partner myszkuje w lodówce. 

— Jesteś głodny? 

— Trochę — odpowiada on, pogryzając zimną pizzę. 

— Nie najadłeś się w restauracji? 

— No wiesz, po chińszczyźnie właściwie nigdy nie 

Jestem syty. 

I nagle ona rozumie — wcale nie chciał iść do chińskiej 

restauracji. Kiedy stwierdził: „Meksykańska brzmi za- 
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chęcająco", powinna była się domyślić, że to jego 



powiedzenia „tak", mimo że obojętny ton jego 

bynajmniej na to nie wskazywał. 

Nie jest to poważny incydent, który może znis>.<fć 

związek. Wyobraźmy jednak sobie, ile razy na ty^jcń 

Mężczyzna Sekretny tai przed partnerką, jak bardz^st 

nieszczęśliwy, czego od niej oczekuje, co sądzi o ich po^jiu 

seksualnym. Przerażająca jest dla kobiety świadoma^ że 

ukochany przypuszczalnie chowa mnóstwo pretensji j ^z- 

czarowań. Jeśli Mężczyzna Sekretny nie jest 

pewnego dnia wszystkie te tłumione emocje 

a on zmienia się w Mężczyznę Wulkana, o którym 

w następnym punkcie. 

Jak Mężczyzna Sekretny 

zmienia kobietę w Detektywa 

Kochając Mężczyznę Sekretnego, kobieta przez wi^~ 

szość czasu działa w próżni informacyjnej. Co on i>a~ 

prawdę czuje? Czego mu potrzeba? Czy jest ze ntf^ 

zadowolony czy nie? Pytania te dręczą kobietę, któf6' 

partner nie wyraża słowem swoich zmartwień i p$i~ 

nień, a w rezultacie zmienia ją w Detektywa. Detek/w 

nieustannie wypatruje aluzji, tropów, oznak, które pov'e~ 

dzą więcej o tym, co dzieje się we wnętrzu 

Sekretnego. 

Skąd wiadomo, że partnerka przeistoczyła się 

tywa? Obserwuje ukochanego niczym sęp. Ciągle od nowa 

analizuje każde jego słowo. Pyta przyjaciółek, co sa^23- 

o jego wypowiedziach i reakcjach, bo ma nadzieję, żdph 

komentarze pomogą jej go zrozumieć. Niełatwo jest tak16' 

kobiecie, ponieważ towarzyszy jej wieczny strach, że p$e~ 

gapi ten jeden istotny ślad, który odkryje przed nią pratf"? 

o Mężczyźnie Sekretnym. Naturalnie on dostrzegając, ze 

partnerka cały czas żyje w napięciu, dochodzi do wnio*u' 

iż nie jest z nim szczęśliwa, i odtąd jeszcze więcej spr3VV 

utrzymuje w tajemnicy. 
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Detektywa oparta jest na doświadczeniach 

i z kontaktów z Mężczyzną Sekretnym. Ten 

sami niczego nie powie, jeśli jednak partnerce uda 

*<x Przypadkiem trafić ria prawdę, przyzna jej rację. 

P ^la-tego zirnuszona jest do ciągłych zgadywanek i pytań 

V \ r«dZ3ju:: 

jjCzy przypadkiem nie masz wrażenia, że dzwonię do 

<1 Wie za często i że potrzeba ci więcej luzu?" 

^Wczcoraj wieczorem tak długo mówiłam o problemach 

» V pnąc}. Qzy ci? to nie przytłoczyło?" 



^Czy jpoczujesz się swobodniej, jeśli moja siostra nie 

J rzTjedzie: do nas w przyszłym tygodniu na weekend, tak 

j l*k planowaliśmy?" 

Jeśli partner odpowie twierdząco na jedno z pytań, jej 

' tytfajesię:, ze odniosła wielki sukces, jakby odkryła tajem- 

• Mc«S jego S4Crca. Jednakże po jakimś czasie te próby dopaso- 

^a^ia ^° ffiie^ie fragmentów osobowości ukochanego stają 

:, zwłaszcza że on ani myśli jej w tym dopomóc. 

|CcP męż czyzna może zrobić 

Jartnerce szansę sprawienia ci przyjemności 

da o swoich pragnieniach i potrzebach. Kiedy 

rtPi coś, «0 naprawdę lubisz, mów: „Uwielbiam, gdy..." 

'i*edy natomiast coś ci się nie podoba albo czymś się 

-fttWisz,. to nie licz, że ona sama się domyśli, bo na pewno 

nie domyśli, tylko powiedz:  „Chciałbym wyjaśnić 

ftwę, k.tóra nie daje mi spokoju..." 

Swoje: potrzeby i preferencje wyrażaj możliwie 

E*%egótawo. Mów: „Jak ty chcesz" albo „To dla mnie 

t& znaczenia" tylko wówczas, gdy jest to prawda! 

|0tni?taj: Kobiety miłość traktują jak swoją pracę. Im 

"Wcej informacji przekażesz partnerce, tym skuteczniej 

;-;<aiemCgja Sprawic ci przyjemność. 

!-x   fdy stwierdzisz,  że  partnerka  zmieniła   się 

ektywa, pomóż jej! Wiesz, że próbuje się domyślić 

1 odczuć, więc jej tego nie utrudniaj. 
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Mężczyźni tłumią uczucia, 

a potem wybuchają 

Duma o jakiejś sprawie, która go dręczy, później wybucha. 

Zaciska w milczeniu szczęki, bo jest o coś zły na partnerkę. 

ale nic nie mówi, a potem znienacka traci panowanie naa 

sobą. 

Partnerka nie ma pojęcia, że jest zły, bo słowem o tym m, 

wspomniał, aż któregoś dnia zadaje mu proste pytanie 

a on wybucha. 

Trzeba wezwać oddział antyterrorystyczny, włożyć 

kombinezon ochronny i odsunąć się na bezpieczną od- 

ległość, ponieważ na scenę wkracza Mężczyzna Wulkan, 

Kobiety znają go doskonale — tłumi swoje uczucia, upiera 

się, że wszystko jest w porządku, aż wreszcie, w najmniej 

oczekiwanym momencie, wybucha. Dopiero wówczas 

partnerka uświadamia sobie, że jego gniew i urazy niczym 

bomba zegarowa tykały od dawna i było tylko kwestią 

czasu, kiedy eksplodują, zwykle raniąc wszystkich, którzy 

przypadkiem znaleźli się w pobliżu. 



Naturalnie Mężczyzna Wulkan nie uświadamia sobie 

szkód, jakie wyrządza, ponieważ sam czuje się lepiej, gdy 

w końcu daje ujście stłumionym emocjom. Czasami nawci 

ma wtedy ochotę na seks i dziwi się, dlaczego partnerka 

jakoś nie wydaje się zainteresowana. Może gdyby nie był 

tak zajęty sobą, zauważyłby zadane jej rany i zrozumiał, 

dlaczego jest taka roztrzęsiona. 

Kim jest Mężczyzna Wulkan? Jest facetem, który 

nie wie, jak radzić sobie ze stresem i napięciem, i wyła- 

dowuje się na najbliższych. Zwykle któreś z jego rodzi- 

ców odznaczało się takim usposobieniem, tak więc już 

w dzieciństwie nauczył się, że jedynym sposobem na 

radzenie sobie z emocjami są krzyki, zastraszanie bli- 

skich, groźby. Wewnątrz jest wciąż bardzo przerażonym 

małym chłopcem, który podświadomie zadecydował, że 

tych, którzy mogą go zranić, pierwszy odstraszy swoim 

MĘSKIE NAWYKI KOMUNIKACYJNE 

331 

gniewem, nim oni będą mieć okazję rozgniewać się na 

niego. 

Mężczyzna Wulkan nie porozumiewa się z partnerką: 

on się wścieka, złości, zastrasza, wierci dziurę w brzuchu. 

Jeśli kobieta podejmuje próbę rozmowy na temat, który mu 

nie odpowiada, reaguje przeszywającymi spojrzeniami 

i nieprzyjemnymi komentarzami. A jeśli to jej nie po- 

wstrzyma, podnosi głos do krzyku. Taktyka ta zwykle 

skutkuje, ponieważ większość kobiet nie lubi, gdy się na nie 

krzyczy. 

Pozwólcie, że będę szczera: Mężczyzna Wulkan w żad- 

nym razie nie jest godny podziwu, męski ani silny. Czło- 

wiek, który nie potrafi zapanować nad swoimi reakcjami, 

jest słaby; człowiek uciekający się do gróźb, by uniknąć 

konfrontacji z uczuciami partnerki, jest tchórzem. 

Jak Mężczyzna Wulkan 

zmienia partnerkę w Kobietę na Paluszkach 

Związek z Mężczyzną Wulkanem przypomina kroczenie 

przez emocjonalne pole minowe: trzeba wstrzymywać 

oddech, dokładać starań, by nie nadepnąć na minę, i modlić 

się, by wyjść z tego w jednym kawałku. To powód, dla 

którego partnerka zmienia się w Kobietę na Paluszkach. 

Nazwa mówi sama za siebie, prawda? Partnerka Mężczyz- 

ny Wulkana poświęca czas, energię i siły na chodzenie 

wokół niego na paluszkach, licząc że nie powie ani nie zrobi 

nic, co go „wkurzy". 

Kobieta związana z Mężczyzną Wulkanem boi się, jest 

zastraszona i nieśmiała, żyje w ciągłym napięciu, popada 



w paranoję — innego wyjścia po prostu nie ma.  Cu- 

I downe cechy, nieprawdaż? Tak się jednak dzieje, gdy na co 

| dzień towarzyszy jej  strach przed następną zniewagą, 

następną kłótnią, następnym dramatem. 
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Co mężczyzna może zrobić 

1. Jeśli sądzisz, że twoja partnerka jest Kobietą na 

Paluszkach, może to znaczyć, iż więcej masz cech 

Mężczyzny Wulkana, niż sam chciałbyś przyznać. 

Zapytaj ją, czy zachowujesz się w opisany powyżej sposób. 

Spróbuj porozmawiać o swoich odczuciach, obawach i kło- 

potach, nim nagromadzą się i spowodują eksplozję. 

2. Jeśli podejrzewasz, że jesteś prawdziwym Męż- 

czyzną Wulkanem, zwróć się o pomoc do specjalisty. 

Trudno jest wyzbyć się tak wielkiego gniewu na własną 

rękę, a dobry terapeuta pomoże ci rozwiązać problemy 

kryjące się pod tą emocją. Zasługujesz na uwolnienie 

z więzienia własnej wściekłości — podobnie jak twoja 

partnerka. 

Mężczyźni wychodzą 

w środku rozmowy 

Ona chce porozmawiać o tym, że ostatnio spędzają ze sobą 

mało czasu. On wstaje i wychodzi z pokoju oznajmiając: 

3łNie będę teraz o tym rozmawiał." 

Podczas kłótni na temat rachunków z kart kredytowych ona 

zaczyna płakać. On mówi: ,JJie mogę z tobą rozmawiać, 

kiedy jesteś w rozsypce", po czym wychodzi z domu. 

Jej się wydaje, że w rozmowie o dzieciach osiągnęli wreszcie 

jakiś postęp, gdy on zrywa się na równe nogi i oświadcza, 

że ma już dość, po czym idzie do swojego pokoju oglądać 

telewizję. 

Jestem pewna, że każda kobieta zetknęła się w swoim 

życiu z Mężczyzną Znikającym. W jednej chwili jest tutaj, 

kochający i miły, w następnej już go nie ma. Niekiedy 

wyjaśnia, dlaczego wychodzi, co sprawy bynajmniej nie 

ułatwia, lecz ona chociaż wie, co się dzieje; czasami 
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się z fotela i idzie do drzwi rzucając na odchodne jakiś 

niemiły komentarz; a znowu innym razem wybiega bez 

słowa, nim do niej to w ogóle zdąży dotrzeć. Niezależnie od 

sposobu wyjścia skutek jest taki sam: partnerka czuje się 

porzucona, jest dotknięta i zła. 

Co jest powodem tego niepokojącego zjawiska? Można 

odnieść wrażenie, że mężczyźni wyposażeni są w „licznik 



poziomu tolerancji na dyskusje emocjonalne", i kiedy 

strzałka pokazuje określoną liczbę, uznają, że czas rozmowy 

dobiegł końca. Może dlatego Mężczyzna Znikający znika 

tak nagle, bez ostrzeżenia. Może nawet sam nie zdaje sobie 

sprawy z tego, co robi, dopóki tego nie zrobi. 

Niektórzy mężczyźni mają niski „próg intymności" 

— ich tolerancja na dyskusje emocjonalne wynosi kilka 

krótkich zdań, a potem po prostu wychodzą. Inni z kolei są 

w stanie wytrwać, dopóki rozmówczyni nie trafi w jakiś ich 

czuły punkt: wszystko jest w porządku, chyba że partnerka 

zacznie płakać, użyje określonej frazy lub na jej twarzy 

pojawi się określony wyraz — wówczas momentalnie 

znajdują się w strefie niewygody i tylko patrzeć, jak znikną. 

Są też tacy, którym zasadniczo rozmowy z partnerką nie 

sprawiają trudności, lecz w pewnych sytuacjach — gdy są 

naprawdę zmęczeni, poddawani są większej niż zwykle 

presji w pracy — ich skłonność do znikania wzrasta. 

Mężczyzna Znikający może wcale nie mieć zamiaru 

wyrządzić partnerce przykrości, niestety jednak jego znik- 

nięcie jest jednym z najpoważniejszych naruszeń reguł 

Zachowania w związku. Opuszczenie partnerki w środku 

l rozmowy jest niegrzeczne i sprawia jej ból. 

Nie chcę wcale powiedzieć, że wbrew sobie trzeba 

godzinami ciągnąć rozmowę, jeśli ona do niczego nie 

prowadzi. Istnieją momenty, gdy należy poprosić o chwilę 

przerwy na uspokojenie. Tylko że Mężczyzna Znikający 

Wcale tego nie robi. On po prostu bierze nogi za pas, nie 

Uprzedzając partnerki. 

Dlaczego miły, sympatyczny mężczyzna nagle zmienia 

? w Mężczyznę Znikającego? Przyczyny omawialiśmy 

różnych  miejscach tej  książki — mężczyzn  irytują 
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rozmowy, których większą część zajmuje głośne myślenie 

spiralne; wypowiedzi kobiet odbierają jako obwinianie lub 

próby przejęcia kontroli i nie chcą dłużej tego słuchać; ich 

zdolność przyjmowania informacji przekazywanych w roz- 

mowie osiąga martwy punkt i potrzebują czasu na ich 

przetrawienie; rozmowy o intymności wywołują w nic! 

klaustrofobię, toteż odczuwają pragnienie ucieczki. 

Rzecz w tym, że zniknięcie przerywa dyskusję w poi 

słowa. Skoro w pokoju została jedna osoba, nie może dojść 

do rozwiązania problemu ani do podjęcia jakiejkolwiek 

wspólnej decyzji. 

Jak Mężczyzna Znikający 

zmienia partnerkę w Kobietę Osieroconą 



Co czuje kobieta, kiedy nagle widzi Mężczyznę Znikające- 

go czy — mówiąc ściśle — obserwuje, jak wychodzi 

z pokoju? Czuje się porzucona, opuszczona, osierocona 

I dlatego zmienia się w Kobietę Osieroconą. Niczym 

pozbawione rodziców dziecko, które czeka, aż ktoś zabierze 

je do domu, Kobieta Osierocona wpatruje się w drzwi,, 

w nadziei że Mężczyzna Znikający powróci, przytuli ją 

i powie: „Przepraszam, kochanie, ale byłem taki przy- 

gnębiony. Nie powinienem był wychodzić bez słowa. 

Nigdy więcej tego nie zrobię." W porządku, może to 

przesadne oczekiwania, wystarczy: „Przepraszam, miałem 

dość" i całus w policzek — cokolwiek, dzięki czemu 

partnerzy na nowo nawiążą łączność. 

Trudno nie stać się Kobietą Osieroconą, gdy partner 

opuszcza ją w tak ciężkiej chwili. Takie zachowanie ją rani, 

przeraża, budzi poczucie osamotnienia. I w dziwny sposób 

może także wywołać wrażenie klęski — nie udało jej się 

naprawić tego, co między nią a partnerem jest nie tak; nie 

potrafiła skłonić partnera do otwartości i wspólnej pracy 

nad trudnościami; nie potrafiła zatrzymać go przy sobie. 

Pamiętaj: Kobiety na pierwszym miejscu stawiają mi- 

łość, za wszelką cenę łakną łączności i harmonii, dlatego 
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większość z nich nie znosi kłótni. Tak więc gotowe są 

siedzieć nawet całą noc, jeśli to konieczne, by zażegnać 

konflikt i dojść do punktu, w którym oboje będą mogli 

pocałować się na zgodę. Zamiast tego jednak partner znika, 

a ona ma wrażenie, że podstępem odebrano jej możliwość 

rozwiązania problemu. 

Co mężczyzna może zrobić 

Przede wszystkim nie wychodź z pokoju w środku roz- 

mowy z ukochaną. Postaraj się wytrzymać i wykorzystaj 

techniki podane w tej książce do osiągnięcia porozumienia, 

rozwiązania problemów lub przynajmniej bądź miły, gdy 

nie zgadzasz się z partnerką. 

Jeśli czujesz, że Mężczyzna Znikający zaczyna przej- 

mować nad tobą władzę lub „licznik poziomu tolerancji" 

osiąga punkt krytyczny, nie wychodź. 

Jak powstrzymać się przed zniknięciem 

Powiedz partnerce, że: 

• Zdajesz sobie sprawę z wagi rozmowy. 

• Chcesz kontynuować rozmowę, by wyjaśnić wszystkie 

kwestie. 

• Znalazłeś się w martwym punkcie — odtąd twój udział 

w dyskusji będzie raczej bezowocny. 



• Potrzeba ci chwili/godziny/kilku godzin przerwy. 

• Zgadzasz się na podjęcie rozmowy w ustalonej przez obie 

strony porze. 

Mężczyźni wydają kobietom rozkazy 

tonem rozkazuje partnerce, jakby był jej dowódcą, 

ukochanąjak z dzieckiem, które nie wie, co robi. 
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Jej propozycje kwituje stwierdzeniem, że sama nie wie, o czym 

mówi. 

Może oglądał za dużo filmów z Johnem Wayne'em, jego 

ideałem jest Terminator albo taki już z niego chojrak. Oto 

Mężczyzna Władczy. W rozmowie traktuje partnerkę z gó- 

ry i wyraźnie daje do zrozumienia, że sam wszystko wie 

najlepiej. Kiedy ona chce coś zrobić, instruuje ją szczegóło- 

wo, jak należy zrobić to „dobrze". Na udzielane przez nią 

rady odpowiada długim wykładem o tym, jak bardzo 

przewyższa ją doświadczeniem, mądrością i inteligencją. 

Mężczyzna Władczy uwielbia dominować i rządzić. 

Wydaje partnerce polecenia i oczekuje, że je wykona, a już 

na pewno nie będzie się sprzeciwiać. W końcu jest Męż- 

czyzną Władczyni i zna właściwy sposób postępowania. 

Jego partnerka zaś powinna być mu wdzięczna za przewod- 

nictwo. 

Rozmowy z Mężczyzną Władczym są dość jednostron- 

ne. W gruncie rzeczy to nie rozmowy, raczej odczyty. On 

mówi, ona ma słuchać. W związku z takim człowiekiem jest 

tylko jedna władza — naturalnie on. Próby porozumienia 

się z nim są przygnębiające, bo jeśli sam nie ma ochoty 

o czymś rozmawiać, to nie rozmawia i basta. 

Związek z Mężczyzną Władczym fatalnie wpływa na 

szacunek partnerki do siebie, ponieważ ma on irytujący 

zwyczaj: 

• poniżania jej w obecności innych ludzi 

• traktowania jej protekcjonalnie 

• dawania do zrozumienia, że jest mniej ważna od niego 

• ciągłego napominania, jakby wszystko robiła źle 

• podnoszenia głosu w rozmowach z nią, tak by mu 

ustępowała. 

Najdziwniejsze jest to, że on naprawdę nie dostrzega, iż 

zachowuje się jak Mężczyzna Władczy. Szczerze mu na 

partnerce zależy i jest głęboko przekonany, że jedyn>e 

próbuje jej pomóc, nauczyć ją, wyszkolić, wspierać. NI<- 

uświadamia sobie, że traktując ukochaną w ten spos° 

i odmawiając jej szacunku, gasi w ich związku namiętność 
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i pożądanie. Dlaczego? Ponieważ wcześniej czy później 

ktoś, kto zachowuje się jak „oficer wyższy rangą", przestaje 

kobietę podniecać. 

Jak Mężczyzna Władczy 

zmienia partnerkę w Kobietę Pasywną 

Kobieta traktowana jak dziecko z biegiem czasu zaczyna 

czuć się dzieckiem. Krytykowana i napominana, ponieważ 

wszystko robi źle, traci pewność siebie. Ciągle pouczana, co 

i jak ma robić, traci inicjatywę. Kobieta związana z Męż- 

czyzną Władczym staje się Kobietą Pasywną. 

Kim jest Kobieta Pasywna? To osoba, która przyswoiła 

sobie umiejętności niezbędne do życia przy boku Mężczyz- 

ny Władczego. Nie wywołuje zamętu, rezygnuje z włas- 

nego osądu, przyjmuje jego sposób postępowania, nie 

sprzeciwia się, nawet gdy nie zgadza się z jego wypowie- 

dziami lub poczynaniami. Aby przetrwać emocjonalnie 

i uniknąć ciągłego przebywania w strefie wojny uczuciowej, 

poddała się. 

Bywa, że przyjaciołom i znajomym Kobieta Pasywna 

wcale się taka nie wydaje — mogą uważać ją za silną, pewną 

siebie, zdecydowaną, czyli za absolutne przeciwieństwo 

| bierności. Tylko że nie widzą jej w relacjach z Mężczyzną 

l Władczym. Gdyby zobaczyli, przypuszczalnie by jej nie 

llwznali. 

mężczyzna może zrobić 

peśli jesteś Mężczyzną Władczym, to raczej z moich rad nie 

orzystasz. Gdybyś jednak zechciał posłuchać, proszę, 

stanów się nad następującą kwestią: jako Mężczyzna 

dczy w końcu zniszczysz ducha w kobiecie, którą jak 

L mówisz, kochasz. 

Na początku może wydawać się dobrą żoną, po pewnym 

*sie jednak zauważysz, że ciepły wyraz jej oczu ustąpił 
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chłodowi, a to, co uważasz za szacunek do ciebie, w istocie 

jest strachem. Być może nie stracisz jej fizycznie, lecz na 

pewno stracisz emocjonalnie, ponieważ jej prawdziwa 

natura pogrzebana zostanie pod szczątkami szacunku do 

siebie, rozbitego w proch przez traktowanie jej tak, jakby 

w żadnym razie nie mogła ci dorównać. 

Czy odnajdujesz w tym choć ziarno prawdy? Czy 

odczuwasz choćby słabe wyrzuty sumienia? Jeśli tak, to 

udaj się po pomoc do specjalisty, zarówno sam, jak 

i z partnerką. To pozwoli wam stworzyć zdrowy, kochający 

się związek, na który oboje zasługujecie. 

Mężczyźni żartują 



z uczuć swoich partnerek 

Och, moje biedactwo, zraniłem twoje uczucia i plączesz. 

Ojej, jesteś na mnie zła, widzę to z tej nadętej buzi. 

Nie mów, sam zgadnę — masz następną wizytę u lekarza. 

Czuję się, jakbym mieszkał z chodzącą encyklopedią 

medyczną. 

Wydaje się mu, że jest niezwykle dowcipny. Nigdy nie 

bierze poważnie słów partnerki. Nawet kiedy jest przy- 

gnębiona, próbuje ją rozbawić: to Mężczyzna Dowcipniś, 

beczka śmiechu — tylko że ona nie zawsze ma ochotę na 

śmiech. Jednakże on potrafi radzić sobie z emocjami 

w jeden sposób — żartując z nich. A to znaczy, że żartuje 

z partnerki. 

Mężczyzna Dowcipniś na pierwszy rzut oka wydaje się 

nieszkodliwy, ponieważ ciągle żartuje. Jak gniewać się na 

faceta, który jest zabawny? Problem polega na tym, że on 

nie chce rozmawiać na poważne tematy. W istocie za 

wszelką cenę dąży do unikania jakiejkolwiek konfrontacji' 

Kiedy partnerka porusza jakąś kwestię, on prycha, dając do 

zrozumienia, że to drobiazg. Kiedy mówi mu, że muszą 

o czymś porozmawiać, on odpowiada, że jest n 
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Kiedy zdobywa się na odwagę i oświadcza, że jest zła, on nie 

bierze tego serio. 

Pod takim zachowaniem Mężczyzny Dowcipnisia kryje 

się strach przed prawdziwą rozmową, prawdziwymi 

emocjami, prawdziwą intymnością. Żartując pragnie ode- 

gnać problem, ponieważ zbytnio się boi stawić mu czoło. 

Z tego też powodu porozumiewanie się z Mężczyzną 

Dowcipnisiem to bitwa z góry skazana na klęskę. Mówiąc 

wprost, nie chce on mieć do czynienia z trudnościami. 

Kłopoty sprawiają, że czuje się spięty, próbuje więc 

dowcipami pokryć swój niepokój, niestety jednak ofiarą 

tych dowcipów w rezultacie staje się partnerka. 

Jak Mężczyzna Dowcipniś 

zmienia partnerkę w Kobietę Ponurą 

H Kobiecie związanej z Mężczyzną Dowcipnisiem przydarza 

się dziwna rzecz. Wraz z upływem czasu traci poczucie 

l humoru, aż wreszcie zmienia się w Kobietę Ponurą. 

: Powtarza mu: „Dajże spokój, przestań dowcipkować", 

wMówię serio, musimy pogadać", „Ta sprawa jest dla mnie 

l ważna, to wcale nie jest śmieszne." Porozumiewając się 

|2 Mężczyzną Dowcipnisiem, zawsze w końcu musi się 

|;bronić, ponieważ jest on mistrzem w odbieraniu znaczenia 

i Wszystkim jej słowom. I czy to zaskakujące, że czuje się też 



fpiągle kontrolowana? Dowcipkowanie jest bowiem agre- 

Bywno-pasywną formą gniewu i władzy. Oznacza wyrzuce- 

ie partnerki poza margines i sprawienie, by nawet próby 

rażenia uczuć uznała za głupie i niedorzeczne. 

W związku z Mężczyzną Dowcipnisiem kobieta skazana 

na poczucie, że ukochany jej nie szanuje. I chociaż 

izuje to w sposób rzekomo lekki, jego sarkastyczne 

nentarze są w gruncie rzeczy ledwo zawoalowanymi 

fatywnymi uwagami, poprzez które daje partnerce do 

sumienia, że jest zbyt emocjonalna, przewrażliwiona, 

' tym samym nie można brać jej poważnie. 
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Co mężczyzna może zrobić 

Wyobraź sobie, jak byś się czuł, gdybyś poszedł do szefa 

i powiedział: „Muszę z panem porozmawiać o projekcie, 

nad którym pracuję", a on by odparł: „Och, mój mały 

podwładny czuje się nieco przeciążony? Biedactwo.'1 

Byłbyś zły i urażony. Właśnie tak czuje się twoja partner- 

ka, kiedy dowcipami reagujesz na jej emocje, potrzeby 

i prośby. 

Kiedy łapiesz się na próbach lekkiego potraktowania 

spraw dotyczących ciebie i partnerki, przypomnij sobie, że 

to jest kobieta, którą kochasz. Chce ci powiedzieć o czymś 

ważnym. I wiesz co? To bez znaczenia, czy dla ciebie 

także jest to ważne. Jeśli dziecko przyjdzie do ciebie 

z płaczem, bo zgubiło piłkę, nie powiesz mu ironicznie: 

„Co za płaksa, przecież to tylko głupia piłka." Dlaczego 

więc tak mówisz do ukochanej? 

Wysłuchaj moich rad, skorzystaj z podanych tu technik 

i szybko się wyzbądź skłonności do dowcipkowania. 

Mężczyźni kłamią, by uniknąć 

konfrontacji ze sprawami 

nieprzyjemnymi 

Mówi, że musi zostać w pracy, kiedy w rzeczywistości spotyka 

się z księgowym, żeby porozmawiać o nieudanych inwes- 

tycjach. 

Kiedy partnerka go pyta, czy jest głodny, odpowiada, że boh 

go brzuch, choć w rzeczywistości zjadł już ze znajomym, 

którego ona nie znosi. 

Partnerka mówi, że chciałaby spędzić z nim niedzielę- On 

odpowiada, że to niemożliwe, ponieważ musi się przygoto- 

wać na ważne spotkanie w pracy, w rzeczywistości jednaK 

zgodził się pomóc byłej żonie wypełnić zeznanie podat- 

kowe. 
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To naprawdę bardzo miły człowiek, nigdy nikomu nie 

robi przykrości. Dlaczego więc partnerka ciągle przyłapuje 

go na kłamstwie? Dlatego że jest Mężczyzną Tchórzem; 

kłamie, by ukryć sprawy, które jego zdaniem mogą ją 

dotknąć lub zmartwić. I nie są to kłamstwa wielkie — prze- 

ważnie drobiazgi. W gruncie rzeczy Mężczyznę Tchórza te 

słowa zaniepokoją, będzie twierdził, że on przecież nie 

l kłamie, jedynie nie mówi o pewnych sprawach, ponieważ 

chce ochraniać partnerkę. Bądźmy jednak szczerzy: on 

wcale nie próbuje chronić jej, tylko siebie. 

Mężczyzna Tchórz zajmuje się maskowaniem. Maskuje 

\ wszystkie sprawy, z powodu których jego zdaniem ktoś się 

t może na niego rozgniewać, zwykle bowiem jest także 

( Mężczyzną Wrażliwym, desperacko pragnącym wszyst- 

i kich wokół zadowolić. Jest to oczywiście zadanie nie- 

• możliwe do wykonania, tak więc większość czasu biega 

niczym kogut z odciętą głową, usiłując nad wszystkim 

zapanować i upewnić się, że nikt nie jest rozczarowany. 

Aby to osiągnąć, musi kłamać. 

Rzecz jednak w tym, że Mężczyzna Tchórz w istocie 

f niczego nie maskuje — partnerka wyczuwa, kiedy kłamie 

f albo coś ukrywa, i sama wpada w paranoję. Kiedy Męż- 

czyzna Tchórz przekonuje się, że źle zainwestował pienią- 

dze, ukrywa to przed nią i kłamie, gdy ma spotkać się 

Z księgowym. Ona oczywiście, jak wszystkie kobiety, 

Orientuje się, że coś jest nie tak, a kiedy dzwoni do biura i go 

fttan nie zastaje, dochodzi do wniosku, że pewnie ją zdradza. 

ly Mężczyzna Tchórz nerwowo odrzuca propozycję 

>siłku i mówi, że nie czuje się dobrze, ona widzi, że nie jest 

:ry, i zaczyna wyobrażać sobie najgorsze. Kiedy Męż- 

.a Tchórz na propozycję spędzenia razem niedzieli 

iguje wymijająco, z widocznym zakłopotaniem, ona 

iwdzie nie ma pojęcia, co przed nią ukrywa, ale wie, że 

ukrywa, i przez cały dzień czuje się fatalnie. 

Na tym polega ironia towarzysząca próbom chronienia 

.erki: Mężczyzna Tchórz kłamie, robi uniki, maskuje, 

co ona czuje się o wiele gorzej, niż czułaby się 

rówczas, gdyby wyjawił jej prawdę. Wiedziałaby przynaj- 

S*«y kobiet 
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mniej, co się dzieje, i mogła stawić temu czoło. Skoro 

jednak nie ma żadnych informacji, niepokoi się, a w jej 

głowie kotłują się czarne myśli. 



W końcu Mężczyzna Tchórz doprowadza do rezultatu, 

którego tak usilnie starał się uniknąć, ponieważ prawda 

zawsze wyjdzie na jaw, a gdy partnerka odkrywa, że ją 

okłamywał, reaguje na to gniewem, rozczarowaniem i po- 

czuciem, że została zdradzona. 

Jak Mężczyzna Tchórz 

zmienia partnerkę w Kobietę Szaloną 

Kobieta rozmawia z ukochanym mężczyzną, a on coś przed 

nią ukrywa. Świadczy o tym nerwowy ton jego głosu, ciągle 

zmiany tematu, unikanie jej wzroku. Ona nie ma pojęcia, 

o co chodzi — czy jest to sprawa straszna i poważna, jak 

romans z inną kobietą, czy też drobiazg, który z jakiegoś 

powodu wpędza go w zakłopotanie? Nie sposób się o tym 

przekonać, jedno wszakże jest pewne: on kłamie, a to 

doprowadza ją do szału. Zmienia się w Kobietę Szaloną. 

Pamiętaj: Jedną z podstawowych potrzeb kobiety jest 

poczucie bezpieczeństwa, jednakże w kontaktach z Męż- 

czyzną Tchórzem towarzyszy jej coś zupełnie przeciw- 

nego: podejrzenia, nieufność, napięcie, jakby czekała na 

cios, który lada moment spadnie na jej głowę. Staje się 

Kobietą Szaloną, nieustannie wypatrującą oznak nad- 

ciągającej katastrofy. Kłamstwa Mężczyzny Tchórza są 

dymem. Ona czuje jego zapach, ale nie wie, jak wielki jest 

ogień. W rezultacie więc gorączkowo analizuje każdą 

rozmowę, każdy kontakt, każdą chwilę w poszukiwaniu 

jakiegoś tropu, który by jej powiedział, co właściwie si? 

dzieje. 

Zmieniając się w Kobietę Szaloną, urzeczywistnia naj- 

gorsze obawy Mężczyzny Tchórza. „Ależ ona jest nie- 

spokojna i przerażona", myśli sobie. „W żadnym razie nie 

mogę jej powiedzieć o inwestycjach/podatkach byłej żo- 

ny/lunchu z przyjacielem." Nie uświadamia sobie jednak, 
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że to jego niepotrzebna, acz wynikająca z dobrych chęci 

nieszczerość doprowadziła ją do tego stanu. 

Co mężczyzna może zrobić 

1. Przede wszystkim nie okłamuj partnerki. To do- 

prowadza ją do szału, ujawnia najgorsze jej cechy, zabija 

zaufanie. Mów prawdę, nawet jeśli się obawiasz, że nie 

przypadnie jej do gustu. Być może tak się stanie, ale 

pamiętaj: jeszcze mniej będzie jej się podobało, gdy od- 

kryje, że ją okłamałeś, a odkryje na pewno. 

Mówiąc o sprawach nieprzyjemnych i trudnych, po- 

wiedz też o swojej trosce o partnerkę i o tym, że zdajesz 

sobie sprawę, jak może to przyjąć: 



„Kochanie, obiecałem byłej żonie, że w niedzielę po- 

mogę jej wypełnić zeznanie podatkowe. Wiem, że nie jesteś 

zachwycona, ja też wolałbym ten dzień spędzić z tobą, ale 

pomyślałem, że powinienem jej pomóc, bo w tym roku po 

raz pierwszy robi to sama. Chcę, byś wiedziała, że to nic nie 

znaczy. Wrócę, jak tylko załatwimy sprawę." 

Czy partnerka ucieszy się, że zamierzasz pomóc byłej 

żonie? Nie, ale będzie czuła się o wiele lepiej wiedząc, co się 

dzieje, niż wyobrażając sobie powody, dla których nie 

chcesz się z nią spotykać i zachowujesz się tak dziwacznie. 

2. Daj partnerce szansę okazania, jak mocno cię 

kocha i jak bardzo ci współczuje. Znając prawdę, zyska 

Bfflożliwość reakcji, która ujawni jej najlepsze cechy. Kiedy 

|kłamiesz, zmuszasz ją do najgorszych zachowań. 

3. Jeśli stwierdzasz, że pojawiła się Kobieta Szalona, 

Papytaj siebie, czy ostatnio nie byłeś Mężczyzną 

l Tchórzem. Może są jakieś sprawy, które ukrywałeś przed 

partnerką. Kiedy otworzysz się i zwierzysz z kłopotów, ona 

tfę uspokoi, chociaż przypuszczalnie zabierze to trochę 

. Uzbrój się więc w cierpliwość. 
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Mężczyźni przewidują najgorsze 

i działają impulsywnie 

Ona mówi, że chce porozmawiać, on oskarża ją o próby 

zepsucia mu dnia kłótnią. 

W czasie rozmowy w jej oczach pojawiają się łzy, on mówi, że 

nie może dyskutować z histeryczką. 

On twierdzi, że nie może jej zwierzać się ze swoich odczuć, bo 

ona od razu się załamuje i zaczyna wypominać mu 

incydent sprzed czterech lat. 

To sprawa siłą rzeczy skazana na porażkę, prawda? 

Cokolwiek mówi partnerka, on reaguje wrogo. Każdą 

próbę porozumienia się odbiera jako załamanie nerwowe 

partnerki. Wszystkie jej słowa, które kiedykolwiek go 

uraziły, wciąż od nowa rzucane są jej w twarz. Tak, to 

Mężczyzna Impulsywny, mistrz w przewidywaniu najgor- 

szego, zanim rozmowa jeszcze się zacznie, i z góry reagują- 

cy zdenerwowaniem. 

Czy wiecie, że Mężczyzna Impulsywny to jasnowidz? 

Przynajmniej on tak o sobie myśli — jest przekonany, że 

potrafi przewidzieć, w jakim kierunku potoczy się roz- 

mowa: 

„Wiem, że jeśli zaczniemy rozmawiać, potrwa to całą 

noc." 

„ Wiem, co zaraz się stanie: ty zaczniesz płakać i mówić, 



że jestem głupi." 

„Zawsze kiedy na ten temat rozmawiamy, powtarzamy 

to samo, więc po co się męczyć?" 

Mężczyzna Impulsywny nie żyje chwilą obecną — re~ 

aguje na coś, co już się kiedyś zdarzyło, albo obawia si? 

jakiejś sytuacji w przyszłości. Być może jego matka boryka- 

ła się z problemami emocjonalnymi lub on ma za sobą 

związek z taką kobietą i teraz zakłada, że każda rozmowa 

musi zakończyć się źle. Kiedy więc partnerka chce z run1 

pogadać, on momentalnie reaguje. W pewnym sensie 

rozmawia ze sobą samym. Jej słowa nie mają w gruncie 
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rzeczy żadnego znaczenia. Dlaczego? Ponieważ on już wie, 

co się zdarzy, i dlatego decyduje się uciąć rozmowę, czy 

partnerce się to podoba czy nie. 

Ulubioną metodą Mężczyzny Impulsywnego jest przy- 

woływanie nieporozumień z przeszłości i podawanie ich 

jako powodów, dla których teraz nie chce rozmawiać. Może 

przed trzema laty w czasie strasznej kłótni ona wpadła 

w histerię i całą noc płakała. Cóż, nawet jeśli pragnęłaby ten 

incydent wyrzucić z pamięci, Mężczyzna Impulsywny jej 

na to nie pozwoli! Wypomni jej to za każdym razem, gdy 

będzie chciała z nim porozmawiać: „Wiem, dokąd to 

prowadzi: całą noc będziesz płakać i krzyczeć na mnie!" 

Nie owijając w bawełnę należy stwierdzić, że Mężczyz- 

na Impulsywny jest upartym draniem. Sztywno podchodzi 

do problemów i trudności, dlatego też ciągle zajmuje 

postawę obronną, gotów chronić się przed tym, co po- 

strzega jako niebezpieczeństwo. Dlatego też w sytuacji gdy 

do głosu dochodzą emocje, wybucha i ucina dyskusję. 

Problem polega na tym, że kobieta nie może porozmawiać 

z Mężczyzną Impulsywnym, nie zostając przy tym oskar- 

żona o problemy emocjonalne. Sam fakt, że musi z nim 

jakąś sprawę omówić, jest dla niego oznaką nadmiernych 

emocji z jej strony. 

Jak Mężczyzna Impulsywny 

zmienia partnerkę w Kobietę Nadpobudliwą 

To nieuniknione — zdarza się, choćby kobieta broniła się 

przed tym rękami i nogami. Kiedy w związku pojawia się 

Mężczyzna Impulsywny, ona staje się Kobietą Nadpobud- 

liwą! Mimo iż na początku jest spokojna i skoncentrowana, 

Już po kilku minutach rozmowy z Mężczyzną Impulsyw- 

nym zaczyna się bronić: 

„Jak możesz mówić, że wpadłam w histerię? To nie- 

Prawda!" 



„Co masz na myśli twierdząc, że zawsze gdy roz- 

stawiamy, zachowuję się irracjonalnie?" 
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„Przestań przypominać to, co zdarzyło się cztery lata 

temu! To nie w porządku!" 

„Przestań mi mówić, że mam się uspokoić! Powie- 

działam tylko, że chcę pogadać o weekendzie!" 

W tym rzecz — nie ma innego wyjścia. Mężczyzna 

Impulsywny zmusza partnerkę do reakcji. Jeśli mówi jej, że 

wpadła w histerię i straciła panowanie nad sobą, ona 

przybiera postawę obronną. Jeśli twierdzi, że o tej sprawie 

będzie mówiła w nieskończoność, ona musi dać mu odpór. 

Jeśli wypomina incydent z przeszłości, gdy zachowała się 

irracjonalnie, rozmowa przestaje dotyczyć kwestii bieżą- 

cych. Rozmowa z Mężczyzną Impulsywnym jest pułapką 

werbalną, z której nie da się ujść bez szwanku. 

Co mężczyzna może zrobić 

1. Nie osądzaj partnerki na początku rozmowy za- 

kładając, że zareaguje w określony sposób, bo będzie 

to samoziszczalna przepowiednia. Jeśli oskarżasz ją 

o załamanie, na pewno się załamie. Jeśli mówisz, że jest zła, 

na pewno będzie zła. Pozwól, by rozmowa się toczyła 

swobodnie. Lada chwila sam się przekonasz, jaki przybie- 

rze obrót. 

2. Nie przesadzaj w trakcie rozmowy, żeby part- 

nerkę zastraszyć. Jeśli popłakuje, nie nazywaj jej his- 

teryczką. Jeśli jest poirytowana, nie mów, że się wściekła. 

Pozwól jej wyrazić uczucia, zamiast ucinać, nim w ogóle 

zacznie. 

3. Nie odbiegaj od tematu w przeszłość. Nie przywo- 

łuj dawnych incydentów. Daj partnerce i sobie szansę na 

rozwiązanie obecnych problemów. 

Mam nadzieję, drogi Czytelniku, że rozdział o męskich 

nawykach komunikacyjnych pomógł ci wiele spraw zro- 

zumieć. Może rozpoznałeś jako własny jeden lub dwa 

z nich, a może uświadomiłeś sobie, że przejawiasz ich 

większość częściej, niż sam chciałbyś przyznać. Teraz 

jednak zyskałeś zdolność stwierdzenia, czy stajesz si? 
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|     Mężczyzną Tajemniczym, Znikającym lub Wulkanem, 

a dzięki podanym przeze mnie technikom możesz zmienić 

>      sposób porozumiewania się z partnerką i zostać kochają- 

|     cym, troskliwym mężczyzną, jakim w rzeczywistości jesteś. 

i Ty zaś, droga Czytelniczko, też nie jesteś bez winy. 



l     Mimo iż mowa była o męskich nawykach komunikacyj- 

nych, jestem przekonana, że niektóre dotyczą także ciebie! 

|     Miliony mężczyzn potwierdzą, że zdarzyło im się związać 

i!     z Kobietą Władczą, Niewidzialną czy Dowcipną. Jeśli 

naprawdę pragniesz, by partner wyzbył się niedobrych 

|-    nawyków komunikacyjnych, przyznaj się przed nim do 

f     własnych i wykorzystując te same techniki, przyswój sobie 

pozytywny, zdrowy sposób porozumiewania się z ukocha- 

nym. 

12 

Czego kobiety nie 

znoszą, a co uwielbiają 

słyszeć z ust partnera 

Ileż to razy, droga Czytelniczko, podczas rozmowy z uko- 

chanym padały z jego ust słowa, które martwiły cię lub 

złościły, a on nie miał pojęcia, dlaczego tak reagujesz? 

„Co ja takiego powiedziałem?" pytał z niedowierza- 

niem. Myślałaś wtedy: „Jak to możliwe, że on tego nie 

rozumie?" Twoje przyjaciółki od razu rozumiały. Każda 

kobieta od razu by zrozumiała. Więc jak to jest, że on nie 

zdaje sobie sprawy, iż pewnych rzeczy z jego ust nie znosisz 

słuchać? 

A co ze scenariuszem odwrotnym? Próbujesz wyjaśnić 

partnerowi, że byłabyś szczęśliwa, gdyby częściej powta- 

rzał ci, że cię kocha. „A co mam mówić?" — pyta on ze 

zdziwieniem. „No wiesz, czułości", odpowiadasz. Patrzy 

na ciebie pustym wzrokiem: „Jakie na przykład?" Serce ci 

się ściska, gdy sfrustrowana pojmujesz, że mężczyzna, 

którego uwielbiasz, naprawdę tego nie wie. I zastanawiasz 

się w duchu: „Jak on może nie wiedzieć, co ja pragnęłabym 

usłyszeć?" 

Cóż, droga Czytelniczko, niniejszy rozdział jest od- 

powiedzią na twoje modlitwy! Na prośbę tysięcy kobiet 

sporządziłam listę stanowiącą bezcenną pomoc dla związ- 

ku: zamieściłam w niej to, czego kobiety słuchać nie 

znoszą, oraz to, czego słuchać uwielbiają. Prawdopo- 

dobnie wszyscy mężczyźni powinni otrzymywać tę list? 

w okresie dojrzewania, tak by mogli nauczyć się jej na 

pamięć i by w przyszłości unikali sytuacji, w których 

ranią emocjonalnie ukochane kobiety. No dobrze, nie 

jestem do końca poważna. Sądzę jednak, że dobrym 
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pomysłem jest pokazanie listy mężczyznom, którym zależy 

na kobietach. 

Rozpoczynam od wykazu „Czego kobiety nie znoszą 



słyszeć". Przy każdej pozycji wyjaśniam pokrótce, dla- 

czego te akurat sformułowania są dla kobiecych uszu 

niemiłe, tak by mężczyźni mogli zrozumieć, na czym polega 

ich błąd. Po tym następuje część „Co kobiety uwielbiają 

słyszeć" i podobne wyjaśnienia dotyczące zdań, na dźwięk 

których topnieją im serca. Nie muszę chyba dodawać, że 

każdy z tych zwrotów wprawi ukochaną w romantyczny 

nastrój. (Tłumaczenie na użytek panów: to oznacza seks!) 

Starałam się zebrać jak najwięcej przykładów na podstawie 

najczęstszych narzekań i próśb wyrażanych przez kobiety, 

aczkolwiek pewna jestem, droga Czytelniczko, że masz 

także własne frazy. Proponuję, byś je dopisała i pokazała 

partnerowi. 

Jeśli jest on człowiekiem otwartym, przeczytajcie ten 

rozdział razem. To może okazać się niezłą zabawą, a przy 

okazji zyskasz sposobność dodania własnych komentarzy. 

Równie zabawna jest wspólna lektura z przyjaciółkami 

— przekonasz się, jak to zrobisz. 

Drogi Czytelniku, już za chwilę otrzymasz bezcenne 

informacje. Nie ukrywałam niczego, pisząc wyjaśnienia, 

ponieważ bardzo mi zależy, byś zrozumiał, co partnerka 

próbuje ci powiedzieć. Jeśli chcesz, by w twoim życiu 

uczuciowym, nie wspominając już o seksualnym, nastąpiła 

| natychmiastowa poprawa, radzę ci na zawsze usunąć ze 

j swego słownika zwroty z pierwszej listy, a włączyć doń 

l sformułowania z drugiego wykazu i używać ich w roz- 

mowach z ukochaną. 
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Czego kobiety nie znoszą słyszeć 

w rozmowie z partnerem 

Kiedy mężczyźni chcą 

zbagatelizować uczucia kobiet 

Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

„Odpręż się.' 

„Rozchmurz   się.' 

„Uspokój się.'; 

Mówienie kobiecie, żeby się odprężyła, ] 

sprawia, że czuje się jak podczas wizyty 

u ginekologa — za moment będzie 

badana twardym i zimnym narzę- 

dziem! To gwarancja, że na pewno się 

nie odpręży. Wręcz przeciwnie, gdy 

słyszy te słowa, natychmiast ogarnia ją 

napięcie. 



Kiedy mówisz partnerce, żeby się od- 

prężyła, sugerujesz, że twoim zdaniem 

reaguje przesadnie, dramatyzuje, za- 

chowuje się nierozsądnie i nie radzi 

sobie z sytuacją. Poza tym brzmi to 

protekcjonalnie. 

Cóż za lekceważące stwierdzenie! 

Oznacza, że uczucia partnerki czy też 

problem, który chce omówić, są trak- 

towane zbyt poważnie. Tłumaczenie: 

„Nie chcę o tym rozmawiać." Jej od- 

powiedź: „To ty się rozchmurz — ja 

tylko chcę z tobą porozmawiać, a nie 

przeprowadzać operację na twoim 

otwartym sercu!" 

Podobne do „odpręż się" i „rozchmurz 

się", tylko że gorsze — ona czuje się 

wtedy jak pacjentka szpitala psychiat- 

rycznego. 

„Proszę się uspokoić, pani Jones5 zaraz 

dostanie pani lekarstwo." 

A ona na pewno się uspokoi,  jes" 

porozmawiasz z nią o tym, co ją dręczy> 

jasne? 
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Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

Mówienie kobiecie, żeby się uspokoiła, 

w podtekście niesie sugestię, że robi 

z igły widły. Problem jednak polega na 

tym, że jeśli o tym mówi, to rzecz na 

pewno jest poważna. 

„Reagujesz przesadnie." 

To zabawne, jak często mężczyzna za- 

rzuca partnerce przesadną reakcję, kie- 

dy nie podobają mu się jej opinie na 

jego temat. Gdyby bez przerwy po- 

wtarzała, jaki okropny jest twój szef, bo 

nie dał ci podwyżki, wcale nie uznałbyś 

tego za przesadę! 

Zachowanie partnerki wcale nie jest 

reakcją przesadną — to reagowanie. 

Doświadcza uczuć i je wyraża. A tak 

przy okazji, jeśli będziesz bez przerwy 

jej to powtarzał, to zobaczysz, jak na- 



prawdę wyglądają reakcje przesadne! 

„Wpadasz w histerię." 

W gruncie rzeczy czuła się całkiem 

dobrze, słowa te jednak rzeczywiście 

zbliżyły ją do tego stanu. 

Zgodnie z męską definicją histerią jest 

podniesienie głosu ponad szept albo 

łzy. To tak jakby ona zarzuciła ci prze- 

moc, bo nie wpadłeś w zachwyt na 

widok nowej lampy. Kobiety dobrze 

wiedzą, kiedy ogarnia je histeria; mo- 

żesz mi wierzyć, nie są to sytuacje, 

które ty tak określasz. Jeśli jednak 

kilkakrotnie to powtórzysz, będziesz 

mieć okazję obejrzenia imponującego 

zaiste ataku histerii. 

„Nie bądź dzieckiem." 

»Nie bądź śmieszna." 

„Nie bądź taka niepewna/ 

uczuciowa." 

„Nie zachowuj się jak 

paranoik." 

Dzięki za sugestię. Teraz ona na pewno 

czuje się lepiej. 

Tymi zdaniami bez wątpienia pomog- 

łeś jej otrząsnąć się z podłego nastroju. 

Jak mogła być taka ślepa i nie widzieć 

własnej głupoty? 

W porządku, to sarkazm z mojej stro- 

ny, ale kiedy mężczyzna mówi takie 
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Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

rzeczys jakiej właściwie odpowiedzi 

oczekuje? Zasadniczo wszelkie odmia- 

ny tego rodzaju zwrotów są po prostu 

wyzwiskami i to naprawdę boli, gdy 

padają z ust ukochanego. 

„Oddychaj." 

„Masz syndrom napięcia 

przedmiesiączko wego." 

Co właściwie chcesz przez to powie- 

dzieć? Przecież ona oddycha, choć rów- 

nocześnie jest wściekła lub przygnębio- 

na. Kobiety nie znoszą, gdy mężczyźni 



mówią im, by oddychały. Pobrzmiewa 

w tym taka zarozumiałość, jakbyś 

udzielał porad duchowych. No cóż, 

właściwego oddechu nauczy ją instruk- 

tor jogi, a ty, zamiast tak się do niej 

zwracać, gdy chce ci powiedzieć o tym, 

co ją dręczy, lepiej postaraj się uważnie 

jej wysłuchać. 

Tak, ona ma syndrom: syndrom męż- 

czyzny protekcjonalnego! To plaga 

spadająca na kobiety w regularnych 

odstępach czasu, zwłaszcza gdy muszą 

wysłuchiwać równie idiotycznych ko- 

mentarzy. W porządku, niekiedy hor- 

mony im dokuczają, ale mężczyźni nie 

powinni mieć pretensji, że ciałem wy- 

rażają swoje niezdowolenie z partnera. 

To tania sztuczka na wykręcenie się od 

rozmowy. 

Kiedy mężczyźni chcą uniknąć rozmowy 

Co mówią mężczyźni 

„Nie chcę o tym rozmawiać." 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

K^u, ja nie lubię zmywać naczyń, szo- 

rować sedesu, słuchać sprawozdań spor- 

towych w telewizji, gdy partner akurat 

ma ochotę oglądać mecz, zmieniać pi?" 

luszki dziecku i jeszcze wielu innych 

niemiłych rzeczy, ale i tak je robię • A or^ 

! 

|, 

b 

j 
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Co mówią mężczyźni 

 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

 

 

 

 

nie chce rozmawiać? To fatalnie, bo ja 

chcę! A zresztą kto powiedział, że to on 



rządzi w związku? 

Kiedy mówisz tak do partnerki, ona ma 

wrażenie,  że  zatrzasnąłeś  jej   drzwi 

przed nosem. To tak jakbyś oznajmił: 

„Nie obchodzą mnie twoje uczucia. 

Nie dbam o to, że jesteś przygnębiona. 

Nie zależy mi na naszym związku." 

 

 

„Jak długo to jeszcze 

potrwa?" 

 

Pytaniu   zwykle   towarzyszy   ciężkie 

westchnienie i pogardliwy wyraz twa- 

rzy. Można by pomyśleć, że zapropo- 

nowano ci lewatywę, a nie rozmowę! 

Kiedy tak reagujesz, kobieta odczuwa 

brak poczucia bezpieczeństwa i przyj- 

muje postawę obronną. To tak jakby 

musiała błagać cię o poświęcenie jej 

czasu, a to budzi w niej wrażenie, że nie 

jest dla ciebie najważniejsza. 

A przy okazji, odpowiedź brzmi: tak 

długo, jak będzie trzeba. 

To pytanie przedłużyło rozmowę o co 

 

 

 

najmniej dziesięć minut, ponieważ te- 

raz ona jest o wiele bardziej zdener- 

wowana niż na początku. 

 

 

„Będziemy o tym rozmawiać 

przez całą noc?" 

 

Cóż, ona wcale tego nie planowała, 

skoro jednak na jej prośbę zareagowałeś 

sarkazmem i niechęcią, rozmowa na 

pewno potrwa dłużej. Pytanie to jest 

bliskim krewnym poprzedniego, choć 

budzi   w   kobiecie   jeszcze   większy 

gniew, kryje się w nim bowiem założe- 

nie, iż jej marzeniem jest spędzenie 

wieczoru na kłótni. 



 

 

 

„Teraz nie mogę się 

tym   zająć." 

• — ——————————————— 

 

Takiemu    oświadczeniu   towarzyszy 

zwykle wyjście. Ona zostaje, wściekła 

i urażona. Pamiętacie Mężczyznę Zni- 

kającego? 

To jeden z jego ulubionych zwrotów. 

W sensie emocjonalnym to ślepa ulicz- 
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Co mówią mężczyźni 

,1 znowu się zaczyna." 

„A teraz co?'1 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

ka; słysząc go, kobieta traci nadzieję. 

Jeśli nie masz nastroju do rozmowy, 

możesz zakomunikować to w uprzej- j 

miejszy sposób (zob. rozdz. ii). 

Wznosisz oczy do nieba, rozkładasz 

ramiona w geście udanego przerażenia. 

Nie potrafisz uwierzyć, że partnerka 

znowu chce zrobić tę okropną rzecz, 

poddać cię tej straszliwej  torturze... 

czyli porozmawiać! 

Zwykle zdanie to pada przy próbie 

nawiązania rozmowy. 

„Kochanie — mówi ona — chciałabym 

pogadać. Myślę, że powinniśmy spę- | 

dzić trochę czasu we dwoje. Czy będzie 

to   możliwe   w   najbliższych   tygo- 

dniach?" 

„I znowu się zaczyna" — odpowiadasz. 

Znowu się zaczyna — co mianowicie? 

Skąd wiesz, czym ta rozmowa się skoń- 

czy? W rzeczywistości chcesz powie- 

dzieć rzecz następującą: 

„Znowu zamierzasz rozmawiać o na- 

szym związku." To prawda, ona istot- 

nie ma taki zamiar, ponieważ tak się 



składa, że cię kocha. 

Inna wersja „i znowu się zaczyna", 

wypowiadana jednak z większym znie- 

cierpliwieniem i lekceważeniem. Za- 

wiera się w niej sugestia, że celem 

egzystencji kobiet jest irytowanie męż- 

czyzn trywialnymi sprawami w rodza- 

ju, powiedzmy, problemów z dziećmi, 

relacji między partnerami, życia sek- 

sualnego, prowadzenia domu i tak da- 

lej. Zwrot ten kobieta odbiera jako 

groźbę i przestrogę, ma też ochot? 

odpowiedzieć: „Nieważne", co przy- 

puszczalnie z przyjemnością byś usły- 

szał. 
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Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

„Wydaje mi się, że już 

o tym rozmawialiśmy." 

To prawda, osiem miesięcy temu przez 

siedem minut. A może było to w 1998 

roku? Nie wiem, czy istnieje ustalona 

z góry liczba rozmów na dany temat, po 

której przekroczeniu należy uznać go 

za zamknięty na zawsze. Czy jest jakiś 

stosowny licznik? 

Kiedy używasz tego zwrotu, kobieta 

rozumie, co masz na myśli: nie chcesz 

ponownie poruszać danej kwestii, li- 

czyłeś, że została rozwiązana. Cóż, naj- 

wyraźniej nie została, a komentarz taki 

sprawia, że kobieta czuje konieczność 

skłonienia cię do rozmowy, czego wcale 

nie lubi. 

„Znowu rozmawiałaś ze 

swoimi przyjaciółkami, 

prawda?" 

Czy chcesz przez to powiedzieć, że ona 

nie ma własnego rozumu, że jeśli jest 

zmartwiona lub czegoś nie rozumie, 

przyjaciółki poddają ją praniu mózgu? 

Komentarz taki wyraża całkowite lek- 

ceważenie dla sprawy, o której ona chce 

rozmawiać, jakby był to jakiś głupi, 



nieprzemyślany drobiazg, w ogóle nie- 

wart zachodu. 

Zwroty przerywające rozmowę 

Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

„Dobra, dobra, ty masz 

rację, ja się mylę. Jesteś 

teraz zadowolona?" 

Nie, ona nie jest zadowolona, ponieważ 

istotą porozumiewania się nie jest słu- 

szność czy jej brak, wygrana czy prze- 

grana, ale łączność, wzajemne zrozu- 

mienie, przywrócenie harmonii. Kiedy 

tak mówisz, nie pojmujesz, jaki jest 

sens prowadzenia rozmowy. A nie jest 

nim treść — jest nim związek. A co 

kobieta może odpowiedzieć na podob- 

ne uwagi? 

356 

O MIŁOŚCI, INTYMNOŚCI I POROZUMIENIU 

Co mówią mężczyźni 

„Zapomnij  o tym." 

„Przykro mi, że tak to 

odbierasz." 

„Wiem, co robię." 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

Ojej, najwyraźniej wymknęło jej się 

coś, co nie przypadło ci do gustu, 

podjęła wątek, którego nie chcesz 

rozwijać, lub też czujesz się przez 

nią niezrozumiany, zamiast jednak 

powiedzieć wprost, w czym rzecz, 

ucinasz rozmowę. Partnerka czuje się 

okropnie, bo nie dajesz jej szansy 

wspólnej pracy nad problemem. Poza 

tym ona nie potrafi o tym zapomnieć, 

a ty doskonale zdajesz sobie z tego 

sprawę. 

Innymi słowy: „Słyszę, co mówisz, ale 

nie mam ochoty o tym rozmawiać. 

Zostawiam cię z twoimi uczuciami, 

przykro mi, że są takie a nie inne, 

niestety jakiś czas jeszcze będą ci towa- 

rzyszyć, bo ja nie zamierzam się z nimi 

borykać." 

Zdanie to zwykle wypowiadane jest 



tonem, który przywodzi na myśl przed- 

siębiorcę pogrzebowego składającego 

rodzinie kondolencje. Patrzysz na part- 

nerkę ze współczuciem, jakby to miało 

wystarczyć, po czym wracasz do oglą- 

dania telewizji. 

Inaczej rzecz ujmując, niech ona lepiej 

nie wtyka w to nosa! Nie zależy ci na jej 

radach, nie zamierzasz też się przed nią 

tłumaczyć. Jej myśli i uczucia obcho- 

dzą cię tyle co zeszłoroczny śnieg. Ty 

i tak zrobisz to po swojemu, więc ona 

bez słowa powinna wracać do swych 

normalnych zajęć, jak troszczenie się 

o ciebie i dzieci, a ważne sprawy 

niech zostawi tobie. 

Tak, zdanie to budzi w kobietach 

wściekłość. Przerywasz rozmowę w pół 

słowa... a jeśli twoja partnerka 

chce kontynuować, robi to na własne 

ryzyko. 
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Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

„Ja się tym zajmę." 

Inna wersja „wiem, co robię", tylko 

wygłaszana tonem rozkazującym. Wy- 

tyczasz linię: to twoje terytorium, jej tej 

granicy nie wolno przekraczać. To wy- 

powiedź typowa dla Mężczyzny Wład- 

czego, który demonstruje swoją rangę 

tak, że ona czuje się odprawiona, jak 

podwładny. Rozkaz, panie generale! 

„Nie przejmuj   się  tym.' 

Łagodniejsza, acz bardziej irytująca 

wersja dwóch poprzednich sformuło- 

wań. Tym razem przeważa w niej pro- 

tekcjonalność, jakby „ojciec chrzest- 

ny" mówił „członkowi rodziny", żeby 

się nie martwił, bo sprawa zostanie 

załatwiona. Tutaj kobietę odprawia się 

nie warknięciem, lecz klepiąc po ramie- 

„Jeśli uważasz, że jestem 

taki okropny, to czemu 

po prostu nie 



odejdziesz?" 

Stawiasz sprawę na ostrzu noża — mó- 

wisz o Wszystkim lub Niczym. Co 

właściwie chcesz powiedzieć: że ona 

albo powinna kochać cię takiego, jaki 

jesteś, albo odejść? W ciągu zaledwie 

pięciu sekund pokazałeś jej absolutne 

przeciwieństwa i postawiłeś w sytuacji, 

w której musi odwołać wszystko, co 

powiedziała wcześniej, przekonywać 

cię, że wcale nie jesteś taki okropny i że 

nie chce rozstania. Jak to się stało, że cię 

pociesza, skoro to ona na początku 

rozmowy była przygnębiona? 
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Kiedy mężczyźni 

nie chcą podjąć zobowiązań 

Co mówią mężczyźni 

„Nie potrafię myśleć 

z takim wyprzedzeniem." 

„Zastanowimy się nad 

tym." 

„Dlaczego  nie?" 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

Uch, cóż to za wymijający komentarz, 

jakby istotnie zaplanowanie czegoś wy- 

magało potwornego wysiłku. Bez wąt- 

pienia nie odpowiesz tak szefowi, gdy 

spyta, czy może wziąć udział w kon- 

ferencji. Kobiety doskonale wiedzą, co 

kryje się pod takim stwierdzeniem — to 

uniki, które budzą w nich poczucie, że 

są nieważne, że w każdej chwili można 

się ich pozbyć. 

Czy naprawdę sądzisz, że ona ci wierzy, 

gdy tak reagujesz na podejmowane 

przez nią próby zaplanowania czegoś 

lub rozwiązania problemu? Ona prze- 

cież doskonale zdaje sobie sprawę, że ją 

odprawiłeś — w miły sposób, natural- 

nie. Pewnie powinna być wdzięczna za 

użycie liczby mnogiej i pozorną chęć 

współpracy, prawda jednak jest taka, że 

słysząc to zdanie, ma ochotę krzyczeć 

z frustracji. 



To zdanie wymaga wyjaśnień. Ona 

pyta: „Czy pojedziesz na zjazd absol- 

wentów mojej szkoły?" Odpowiadasz: 

„Dlaczego nie?" Nie jest to definityw- 

ne „tak", brak więc w tym zwrocie 

entuzjazmu, lecz nie jest także odmo- 

wą. Ona ma wrażenie, że trzyma w dło- 

niach puste pudełko po prezencie 

— spełnisz jej prośbę, lecz w taki 

sposób, jakby to było ci zupełnie obo- 

jętne. 

Słysząc twoją odpowiedź, kobieta si? 

czuje kimś, kogo stawiasz na drugiej 

trzecim lub czwartym miejscu. Za 

grosz nie ma w twej decyzji praw- 

dziwego zaangażowania. 
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Co mówią mężczyźni 

Dlaczego kobiety tego nie znoszą 

„Ja też.' 

Ona mówi: „Kocham cię", odpowia- 

dasz: „Ja też." Ona mówi: „Tak się 

cieszę, że o tym pogadaliśmy", odpo- 

wiadasz: „Ja też." Zwrot ten jest ni- 

czym zjadanie resztek z cudzego tale- 

rza. Albo jesteś leniwy i nie chce ci się 

ujmować w słowa całej myśli, albo też 

wolisz nie mówić czegoś poważnie. To 

połowiczne wyznanie miłości. Tak czy 

owak kobieta ma wrażenie, że czegoś ją 

pozbawiono. 

„Taki już jestem." 

Oto ostateczna wymówka, by nie robić 

czegoś, na co nie masz ochoty, by się 

nie zmieniać, by nie pracować nad 

związkiem, by nie brać poważnie jej 

słów. Cóż, skoro zamierzasz w dalszym 

ciągu nie okazywać swego zaangażowa- 

nia, to czemu nie powiesz dokładnie: 

„Jestem taki, bo taki chcę być." 

Bomby słowne — stosowane 

wyłącznie na własne ryzyko    . 

„Przypominasz mi by}ą dziewczynę." 

„Czy ostatnio trochę nie przytyłaś?" 

„Zmieniasz się w moją matkę." 



„Potrzebuję przestrzeni." 

„Może mężczyźni nie są stworzeni do monogamii." 

Wszelkie komentarze są tutaj zbędne. 

I najgorsze ze wszystkiego 

Milczenie... 
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Co kobiety uwielbiają słyszeć 

Podane niżej słowa są magiczne. Nie wymagają wyjaśnień,, 

wiele bowiem mówiliśmy o potrzebach kobiet w całej 

książce. Wypróbuj te zwroty w rozmowie z ukochaną, 

a rezultat przejdzie twoje najśmielsze oczekiwania A jeśli 

chcesz podarować partnerce garść wyjątkowych doznań, 

poproś, żeby zamknęła oczy, i głośno odczytaj listę. To gra 

wstępna... 

Słowa, dzięki którym kobiety 

czują się kochane 

„Kocham cię." 

„Jesteś mi potrzebna." 

„Szczęściarz ze mnie, bo jestem z tobą." 

„Jesteś moim najlepszym przyjacielem." 

„Jesteś dla mnie jedyną kobietą na świecie." 

„Nie ma drugiej takiej jak ty." 

„Nie wiem, co bym bez ciebie zrobił." 

„Nie wyobrażam sobie życia bez ciebie." 

„Jesteś odpowiedzią na moje modlitwy." 

Słowa, dzięki którym kobiety 

czują się doceniane 

„Jesteś dla mnie bardzo dobra." 

„Dzięki tobie jestem taki szczęśliwy." 

„Doceniam wszystko, co dla mnie robisz." 

„Uwielbiam, kiedy ty..." (konkretna czynność) 

„Odmieniłaś moje życie." 

„Dziękuję za wszystko, co dla mnie robisz." 

„Dziękuję ci za..." (cokolwiek) 
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Słowa, dzięki którym kobiety 

czują się dowartościowane 

„Jak minął ci dzień?" 

„Porozmawiajmy, żeby rozwiązać tę kwestię wspólnie." 

„Zaplanujmy..." 

„Co myślisz o...?" 

„Czy mogę jakoś ci pomóc?" 

„Co w tej chwili mogę dla ciebie zrobić?" 

„Czego ode mnie oczekujesz?" 



Słowa, które otwierają kobiece serca 

„Przykro mi, że nie zawsze daję ci to, czego potrzebujesz." 

„Przepraszam za..." 

„Przyrzekam, że włożę więcej wysiłku w pracę nad..." (nad 

; czymś, o co prosiła) 

„Dziękuję, że znosisz moje wady." 

j? „Dziękuję, że jesteś wobec mnie taka cierpliwa." 

„Wiem, że nie zawsze łatwo ze mną wytrzymać." 

„Proszę, wybacz mi..." (coś, za co powinien przeprosić) 

iSłowa, które stanowią wielkie wpłaty 

Ina rachunek w Banku Miłości i Intymności 

l „Bardzo mnie pociągasz." 

uPragnę cię." 

uTwoje ciało jest dla mnie idealne." 

uChcę się z tobą kochać." 

uNie umiem utrzymać rąk z dala od ciebie." 

ijSpędzajmy razem więcej czasu." 

»Brakuje mi ciebie." 

»Czy mogę kochać cię bardziej?" 

Podarujmy sobie chwilę pieszczot." 
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Słowa, które działają na umysł kobiety 

„Chodźmy razem na zakupy." 

„Posprzątam za ciebie dom." 

„Czy jest jakaś sprawa, o której chciałabyś ze mną porox- 

mawiać?" 

„Wyłączmy telewizor i pogadajmy." 

„Dziękuję, że dałaś mi tę książkę." 

Co zdaniem 

kobiet 

mężczyźni 

powinni 

wiedzieć 

o seksie 

Kilka lat temu o poradę zwróciła się do mnie młoda para; 

utrzymywali, że są na krawędzi rozwodu. Problemy doty- 

czyły przede wszystkim pożycia seksualnego. Żona twier- 

I dziła, że straciła wszelką chęć na uprawianie seksu z mężem 

| i nawet myśl o fizycznej bliskości budzi w niej wstręt. 

l Jednakże mąż najwyraźniej był innego zdania. Gdy ona 

Z gniewem mówiła o swych odczuciach, słuchał z niedowie- 

|rzaniem na twarzy, jakby nie miał zielonego pojęcia, o co 

PWłaściwie chodzi. Nie potrafiłam orzec, czy po prostu go to 

interesuje czy też rzeczywiście nie rozumie. 

Po  chwili  poprosiłam go,  by wyszedł z  gabinetu, 

i zwróciłam się do żony: 



— Porozmawiajmy jak kobieta z kobietą: na czym 

alega problem? 

— Ja już nie lubię się z nim kochać — odparła. — Nie 

adoba mi się to, co dzieje się w łóżku. Nie czuję tego, co 

pragnę czuć. Sytuacja wcale się nie poprawia, a ja nie mogę 

: żyć. Jestem młoda, chcę być szczęśliwa. 

Dlaczego  nie  lubisz  uprawiać  seksu z mężem? 

• zapytałam. 

— Trudno ująć to w słowa. Po prostu odnoszę wraże- 

ej że nie jest tak, jak być powinno. 

— Przejdźmy więc do szczegółów, może wtedy uda 

się dotrzeć do sedna. Kiedy ostatnio się kochaliście? 

— W piątek wieczorem. 

—— Opisz, jak to było. 

— Więc tak — zaczęła — położyłam córeczkę spać 

l stałam przy umywalce, czyszcząc zęby, kiedy mąż pod- 
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szedł, złapał mnie wpół i zaczął się o mnie ocierać. „Chyba 

chce się kochać", pomyślałam. Potem całował mnie w szy 

je, zaprowadził do sypialni i rozebrał. Sprawiał wrażenie 

podnieconego, z każdą chwilą coraz bardziej, wydawał tez 

te wszystkie pomruki. Wiedziałam, o co mu chodzi, 

i pomyślałam: „Dobra, miejmy to już z głowy." Późniei 

odbyliśmy stosunek. 

— Rozumiem — westchnęłam. — A teraz powiedz mi, 

jak oceniłabyś to doświadczenie w skali od jednego do 

dziesięciu, gdzie dziesięć to ocena najwyższa? 

Po chwili zastanowienia odparła: 

— Chyba na trzy. 

Pamiętam, że pomyślałam wtedy: „Rzeczywiście wy- 

gląda na trzy", ale nic nie powiedziałam. 

Poprosiłam do gabinetu męża i zwróciłam się do niego: 

— Jak wiesz, żona nie jest zadowolona z waszego 

pożycia seksualnego. 

— Ciągle mi to mówi — przyznał — ale nie mam 

pojęcia, na czym polega problem, a ona nie potrafi mi tego 

wyjaśnić. 

— A co ty sądzisz o waszym pożyciu? 

— Jest absolutnie wspaniałe — uśmiechnął się. — Tyl- 

ko chciałbym, żeby ona też tak uważała. 

Interesujące, pomyślałam: żona ma wstręt do pożycia 

z mężem, mąż uwielbia z nią sypiać. Coś musiałam 

przeoczyć. Zdecydowałam, że czas na prawdziwe szcze- 

góły. 

— Żona mówiła mi, że kochaliście się w piątek. 



— To prawda — skinął głową. 

— Czy mógłbyś ten wieczór ocenić w skali od jednego 

do dziesięciu, gdzie dziesięć to ocena najwyższa? — za" 

proponowałam mu to samo co wcześniej żonie. 

— Jasne — odrzekł z przekonaniem. — Daję dziewięć. 

Jego żona, słysząc to, zalała się rumieńcem. 

— Dziewięć? To była słaba trójka. Rozumiesz, Bar- 

baro, o co mi chodzi? 

Mężczyzna, zbity z tropu, powtórzył: 

— Nie, dziewięć, na pewno. 
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Co tu się dzieje? Zachowują się, jakby mówili o zupełnie 

innych doświadczeniach. Nie zamierzałam szybko się pod- 

dać, więc zwróciłam się do niego: 

— Opisz, proszę, to przeżycie, które oceniłeś na dzie- 

więć. 

— Żona stała przy umywalce i czyściła zęby. Przed 

chwilą położyła naszą córeczkę spać. Kiedy ją zobaczy- 

łem, poczułem podniecenie. Miałem ochotę się kochać, 

więc zacząłem całować ją w szyję. Później poszliśmy do 

sypialni i rozebrałem ją, a potem pieściłem — można to 

chyba nazwać grą wstępną. Po jakimś czasie wszedłem 

w nią, a jak skończyliśmy, czułem się wspaniale. To było na 

dziewięć. 

Słuchając tego mężczyzny, nie wątpiłam, że naprawdę 

kocha żonę i seks z nią sprawia mu wielką przyjemność. 

Wydawał się miłym, szczerym człowiekiem, a ja zdawałam 

sobie sprawę, że wciąż brakuje mi pewnego elementu. 

i Nagle do głowy wpadł mi pomysł. 

— Czy zamiast mówić o czynnościach — „zrobiłem to, 

[dotknąłem jej, pocałowałem" — możesz mi powiedzieć, co 

! myślałeś i jak się czułeś? 

Dobrze — zgodził się po chwili zastanowienia. 

Stałem w łazience i patrzyłem na żonę. Chyba myślałem, 

są cudowną matką jest dla naszej córeczki — właśnie 

i taką czułością położyła ją spać — i jak ciężko pracuje, by 

tóę nami zaopiekować. Poczułem przypływ miłości, musia- 

a do niej podejść i objąć ją. 

Spojrzałam na żonę i stwierdziłam, że bacznie się temu 

słuchuje. 

— Mów dalej — zachęciłam męża. 

— Kiedy zacząłem ją przytulać i całować w szyję, 

:hniała świeżością i czystością, a włosy miała jedwabiste 

•Zawsze uwielbiałem jej włosy — i pomyślałem: „Pachnie 

^ pięknie". Poczułem podniecenie. 



Kobieta, jak ze zdziwieniem zobaczyłam, miała łzy 

'oczach. 

Zaprowadziłem ją do sypialni i zacząłem pieścić. Ma 

lownie gładką skórę, jak aksamit, cała jest taka kobieca 
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i seksowna. Zawsze za nią szalałem. Miałem wrażenie, że 

rozpływam się z każdą pieszczotą. 

Teraz żona wyjęła chusteczkę, żeby wytrzeć sobie 

oczy. 

— Rozebrałem ją. Kiedy zobaczyłem jej ciało, pomyś- 

lałem: „Chryste, ona jest piękna. Nie potrafię sobie wyob- 

razić piękniejszej kobiety". Zapragnąłem być z nią tak 

blisko, jak to tylko możliwe. Chciałem złączyć się z nią 

w jedno. 

Po policzkach żony łzy płynęły strumieniem; starała się 

nie uronić ani jednego słowa. 

_ Wszedłem w nią i to było niesamowite. Poczu- 

łem się, jakbym wrócił do domu, jakbym do niej nale- 

żał. Nie chciałem, by ta chwila się skończyła. A kiedy 

miałem orgazm, pomyślałem: „Tak bardzo ją kocham! 

Uwielbiam! Jak to możliwe, że jestem takim szczęścia- 

rzem?" 

Kobieta, nie mogąc się już powstrzymać, zerwała się 

z kanapy, zarzuciła mężowi ramiona na szyję i zawołała: 

— To było na dziesięć! 

Nigdy tej chwili nie zapomnę. Tak wiele wówczas 

zrozumieliśmy, i owa para, i ja. Mąż szczerze adorował 

żonę, lecz w czasie stosunku nie zdradzał towarzyszących 

temu uczuć i myśli — poprzestawał na zajmowaniu się jej 

ciałem. Ponieważ ona nie wiedziała, że mąż odczuwa tak 

wielką miłość i bliskość, zakładała, że chodzi mu wyłącznie 

o seks, a to tłumiło w niej pożądanie. Kiedy zaś usłyszała 

o tym z jego ust, zrozumiała, że naprawdę kochał się z nią> 

nie tylko uprawiał seks. Właśnie dlatego oceniła przeżycie 

na dziesięć. . 

Co sprawia, że stosunek oceniany jest na dziesięć. 

Miłość, bliskość, łączność pomiędzy sercami partnerów. 

Dla męża pożycie było szczęśliwe — on odczuwał mi- 

łość, tylko nie potrafił przekazać swych emocji żonie. Na 

tym polegał jej problem: lubiła seks, lecz brakowało je) 

miłości, a nie umiała powiedzieć mu, czego od niego 

oczekuje. 
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Aby zostać wspaniałym kochankiem, musisz się nauczyć, 



jak okazywać miłość nie tylko ciałem, lecz i sercem, jak 

sprawić, by ukochana osoba odczuła miłość w słowach, 

spojrzeniach, dotyku, pocałunkach, we wszystkim, co 

robisz, wiedząc przy tym, że nie chodzi tu tylko o ciało, ale 

i o duszę. 

Dlatego  nazywane   jest  to  „uprawianiem  miłości" 

— kiedy partnerzy zbliżają się do siebie w ten najbardziej 

intymny ze wszystkich sposób, kochają się, a miłość ta 

nasyca wszystkie dziedziny ich życia radością, słodyczą 

i zadowoleniem. 

Co oznacza być kochankiem? Najmniejszego znaczenia 

nie ma tu seksualna sprawność ani liczba wyuczonych 

technik seksualnych. Nieważne są częstotliwość uprawia- 

nia seksu, różnorodność pozycji, liczba orgazmów part- 

nerki. Być kochankiem oznacza traktować partnerkę 

w szczególny sposób przez cały czas, nie tylko w łóżku. 

Kochać ją w ten sposób — na wspólnym spacerze, podczas 

posiłku, rozmowy oraz tak, także w łóżku. Kochanek 

idealny to osoba, której serce przepełnione jest miłością. 

Następne trzy rozdziały służą pomocą, jak sprawić, by 

zbliżenia intymne godne były najwyższej oceny, jak prze- 

kształcić akty seksualne w prawdziwe kochanie się, oraz 

podpowiadają, co robić, żeby zostać wspaniałym kochan- 

kiem w sypialni i poza nią. 

Rozdziały te nie mają być kompletnym podręcznikiem 

seksualnym — musiałabym w tym celu napisać całą książ- 

kę, a poza tym wiele bardzo dobrych podręczników już 

powstało. Podczas lektury należy raczej skupić się na tym, 

co zdaniem kobiet mężczyźni powinni wiedzieć o seksie 

•— a ja dowiedziałam się wszystkiego od samych kobiet, 

które jednak swoim partnerom o tym nie mówiły! 

Spójrzmy prawdzie w oczy — ludziom niełatwo szcze- 

rze rozmawiać o seksie, a kobietom, jak sądzę, przychodzi 

to jeszcze trudniej z następujących przyczyn: 
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1. Od dzieciństwa uczono je, że porządne dziewczyny 

o takich sprawach nie rozmawiają. 

2. Boją się, że jeśli powiedzą partnerowi o swych pragnie- 

niach, uzna je za zbyt wymagające, za „seksualnego polic- 

janta drogowego", o którym pisałam w książce Ja kocham, 

ty kochasz. 

3. Obawiają się, że partner odbierze to jako krytykę albo że 

zranione zostaną jego uczucia. 

4. Nie potrafią wyrazić swoich uczuć. 

Drogi Czytelniku, wiele lat spędziłam na słuchaniu, co 



zdaniem kobiet mężczyźni powinni wiedzieć o seksie, i na 

następnych stronicach wszystkie te informacje podałam. 

Dzięki nim będziesz miał możliwość stać się wspanialszym 

kochankiem i partnerem, niż jesteś obecnie. I masz wielkie 

szczęście — ja jestem kobietą! W końcu czy to nie od 

kobiety właśnie powinieneś się uczyć o tym, czego kobieta 

oczekuje w łóżku? Jeśli o czymś mówię, możesz być pewny, 

że to prawda, ponieważ ja wiem to z własnego doświadcze- 

nia! 

Droga Czytelniczko, rozdziały te pomogą ci lepiej 

zrozumieć siebie i swoje ciało; podpowiedzą także, jak 

mówić o swoich potrzebach ukochanemu. Świetnym po- 

mysłem jest wspólne przeczytanie tej części książki. Bę- 

dziesz miała wtedy dobrą sposobność do uwag: „To 

doskonały opis moich odczuć" albo „Ten punkt mnie nie 

dotyczy", dzięki czemu lektura zyska wymiar osobisty 

i stworzy okazję do podjęcia dyskusji. Nie zapomnij dodać 

tych spraw, które ciebie niepokoją. Teraz będzie to łatwiej- 

sze niż w przeszłości, ponieważ moje stwierdzenia mogą 

przełamać pierwsze lody. 

Pamiętaj: Ty wiesz najlepiej, jak powinno się ciebie 

kochać! 
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Kobiece sekrety 

seksualne 

Kobiece sekrety seksualne 

1. Najpierw kobieta musi podniecić się w sercu i w głowie. 

2. Aby kobieta pragnęła seksu, musi być odprężona i nie 

zajmować się innymi sprawami. 

3. Kobieta uwielbia być uwodzona. 

4. Kobieta nie znosi pośpiechu. 

5. Co powiedziałaby łechtaczka, gdyby umiała mówić. 

Sekret l. Najpierw kobieta musi 

podniecić się w sercu i w głowie 

Kobiety i mężczyźni podniecają się odmiennie. Oto różni- 

ce: 

• Jak podnieca się mężczyzna: wyobraźmy sobie, że 

kobieta zaczyna pieścić partnera. Zakończenia jego nerwów 

otrzymują informację, że nastąpiła próba wywołania pod- 

iniecenia, i przesyłają ją do jego genitaliów. Jak za do- 

\ tknięciem magicznej różdżki w ciągu kilku sekund penis 

' reaguje erekcją. Mężczyzna jest podniecony. 

• Jak podnieca się kobieta: mężczyzna zaczyna pieścić 

'żonę, gdy przygotowują się do snu. Ma ochotę na seks. 

i Zakończenia jej nerwów otrzymują informację, że nastąpiła 

l Próba wywołania podniecenia. Jednakże w przeciwieństwie 



l do mężczyzny, nim informacja ta będzie mogła zostać 
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przesłana do stref erogennych, musi wpierw przejść przez 

„kwaterę główną emocji" w głowie. 

Tak wiec informacja z końcówek nerwowych, dotyka- 

nych przez mężczyznę, wędruje do „dowódcy do spraw 

seksu i intymności" w jej głowie. Kim jest ów dowódca? 

może ktoś zapytać. To ta część kobiecego umysłu, która 

chroni ją przed otwarciem się seksualnym, jeśli brak jej 

poczucia bezpieczeństwa. Od decyzji dowódcy zależy, czy 

informacja z nerwowych zakończeń zostanie przesłana do 

stref erogennych w formie podniecenia czy też nie. 

Dowódca do spraw seksu i intymności sprawdza ostat- 

nie raporty zmagazynowane w psychice: jaki jest stan konta 

w Banku Miłości? Hmm, dość niski. Wygląda na to, że 

partner ostatnio ją zaniedbywał. A to co? Pretensje narosłe 

w przeciągu minionych tygodni. Chciała z nim poroz- 

mawiać o decyzji, którą oboje powinni podjąć, lecz on 

ciągle ją zbywał. Niedobrze, bardzo niedobrze. 

Dowódca do spraw seksu i intymności podejmuje 

decyzję: ten wieczór nie jest odpowiednią porą na seks. 

Może sytuacja zmieni się za parę dni, jeśli partner zacznie 

traktować ją lepiej. Decyzja ta rozsyłana jest po ciele 

kobiety. Oznacza to, że niezależnie od poczynań partnera 

ona nie poczuje podniecenia. 

Czy o tym wiedziałeś? 

Jeśli serce kobiety jest zamknięte lub łaknie miłości, twoje 

erotyczne pieszczoty mogą w gruncie rzeczy ją iryto- 

wać, zamiast podniecać. Te same rzeczy, które kobieta 

uwielbia, gdy ma ochotę na seks, mogą wydawać się 

denerwujące, nudne, nawet bolesne, gdy jej serce jest 

zamknięte, 

Czego doświadcza kobieta, gdy mąż odpina jej bluzk? 

i zaczyna całować? Niewiele. Nie znaczy to, że on robi to 

niezgrabnie albo inaczej niż zwykle. Po prostu tego wieczo- 

ru ona nie ma ochoty na seks. Odpycha go ze słowaffl • 

„Kochanie, jestem zmęczona. Chodźmy spać." 
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Jestem przekonana, że nie wiedziałeś o tym dodat- 

kowym etapie, przez który przechodzi kobieta, nim się 

podnieci. Większość mężczyzn potrafi się podniecić, gdy 

wcale nie są w nastroju do seksu, w obecności kobiety, którą 

nieszczególnie lubią, kiedy są rozgniewani na partnerkę, 

w okolicznościach niesprzyjających i tak dalej — penis 



funkcjonuje bez zastrzeżeń. W ich przypadku bowiem nie 

zachodzi konieczność potwierdzania wrażeń fizycznych 

przez emocje. 

Z kobietami jednak sprawa wygląda zupełnie inaczej. 

Kobiece ciało nie reaguje automatycznie podnieceniem 

na pieszczoty, najpierw stan ten muszą osiągnąć serce 

i głowa. To wyjaśnia, dlaczego tak wiele kobiet ma 

ochotę na seks rzadziej niż ich partnerzy: aby ta ochota 

się pojawiła, kobiecie trzeba znacznie więcej niż męż- 

czyźnie. 

To niezwykle istotna kwestia, dlatego zawsze powta- 

rzam, że najważniejszą strefą erogenną kobiety jest serce. 

Kiedy mężczyzna nauczy się napełniać serce partnerki 

miłością, ogarnie ona też resztę jej ciała i wzbudzi pragnie- 

nie bliskości fizycznej. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Najpierw pełne musi być serce kobiety, nim jej ciało 

ogarnie pożądanie. 

Za każdym razem gdy bierzesz ją za rękę, gładzisz po 

włosach, przytulasz czy całujesz lekko w usta bez żadnego 

widocznego powodu, to tak jakbyś mówił: „Kocham cię." 

l W takich chwilach jej serce wypełniają radość i zadowole- 

nie, a kiedy serce jest pełne, pojawia się też pragnienie 

bliskości intymnej. 
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Dwa klucze do podniecenia kobiety: 

gra wstępna emocjonalna i fizyczna 

Przypomnijmy sobie rozdziały dotyczące karmienia serca 

partnerki: drobne gesty, jak dawanie jej kart czy zostawia- 

nie liścików, wyrażanie słowami uznania, sprawianie, by 

czuła się bezpieczna, doceniana i kochana. W rzeczywisto- 

ści opisałam tam emocjonalną grę wstępną. To jeden 

z najczęściej powtarzanych przez kobiety zarzutów: part- 

ner omija emocjonalną grę wstępną i przechodzi bezpo- 

średnio do fizycznej. 

Mąż dotyka mnie tylko wtedy, gdy ma ochotę na seks. 

Jestem osobą niezwykle uczuciową i potrzeba mi częstego 

okazywania czułości poprzez trzymanie za rękę, przytulanie,, 

pieszczoty, a nie tylko sam seks. Kiedy po tygodniu, w ciągu 

którego ani razu mnie nie dotknął, próbuje mnie podniecić, 

mam wrażenie, jakby mnie gwałcił i wykorzystywał, i wcale 

nie chcę się z nim kochać. 

Niezwykle ważne jest, by mężczyzna słuchał, co kobieta 

próbuje mu powiedzieć: kocha go, chce jak najczęściej być 

z nim blisko fizycznie, tylko niech on nie czeka z dotyka- 



niem jej, aż przyjdzie mu ochota na seks, bo wówczas nie 

będzie gotowa przyjąć go z całą namiętnością i akceptacją, 

na jaką on zasługuje. Tak po prostu skonstruowana jest jej 

psychika. 

Wagę emocjonalnej gry wstępnej ilustruje następujące 

porównanie: każdy człowiek ma w sobie drzwi do pożąda- 

nia seksualnego. Drzwi mężczyzny zamknięte są na jeden 

klucz — jest nim fizyczny dotyk. Wystarczy, by pieścić go 

w odpowiedni sposób, i jest podniecony. 

W przypadku kobiety trzeba otworzyć dwa zamki 

— jeden w ciele, drugi w sercu i umyśle. Tak wiec 

mężczyźnie potrzebne są dwa klucze, dwie gry wstępn? 

— emocjonalna i fizyczna. Niestety, najczęściej używa 

tylko jednego klucza, fizycznego, i dziwi się, czemu drzwi 

pozostają zamknięte! A on zapomniał o drugim kluczu. 
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Jeśli mężczyzna potrafi podniecić kobietę w głowie 

i sercu, dając jej odczuć, że jest kochana i uwielbiana 

— poprzez odpowiednie słowa, nieseksualne czułości, 

częste wpłaty do jej Banku Miłości i Intymności czy inne 

omawiane w tej książce techniki — ona może go zaskoczyć 

i otworzyć oba zamki tak szybko, że nie będzie wierzył 

własnym oczom. O tym, że mocną stroną mężczyzny jest 

emocjonalna gra wstępna, świadczy fakt, że partnerka jest 

podniecona przed rozpoczęciem gry wstępnej fizycznej. 

Zasadniczo jednak trzeba użyć obu kluczy. 

Podpowiedz: jak sprawić, 

by partnerka pragnęła miłości fizycznej 

1. Utrzymuj wysokie saldo dodatnie w jej Banku 

Miłości i Intymności. Za każdym razem gdy dokonujesz 

wpłaty na rachunek partnerki serdecznymi słowami lub 

czynami, zyskujesz pewność, że kiedy przyjdzie czas na 

wypłatę, na koncie pozostanie dość środków, by czuła się 

szczęśliwa i pragnęła się z tobą kochać. Nie pozwól, by stan 

konta bardzo się obniżył, ponieważ wówczas seks nie 

będzie jej interesował. 

Jak dokonywać wpłat? Karmiąc jej serce „trzema U": 

uwagą, uczuciem i uznaniem i dbając, by nie było ono 

głodne miłości. Jeśli kobieta będzie głodna miłości, ty 

w rezultacie głodny będziesz seksu! 

2. Akt seksualny nie zaczyna się w łóżku. Przy układa- 

niu sobie namiętnego i udanego życia seksualnego równie 

Iważne jak to, co dzieje się w sypialni, jest to, co między tobą 

~ partnerką dzieje się poza sypialnią. Sypialnia to wygodne 

liejsce do uprawiania miłości, jeśli jednak czekasz z tym, 



ż przekroczycie próg, przekonasz się, że już jest za późno, 

partnerka może mieć problemy z dogonieniem cię. 

Często sposób, w jaki traktujesz partnerkę na godziny, 

ii czy nawet tygodnie przed stosunkiem, decyduje o jej 

'stawieniu. Dlatego najbardziej wyrafinowane techniki 

"lżą się nieskuteczne, jeśli partnerka nie będzie właściwie 

>2grzana". 
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Wyobraź sobie, że chcesz rozpalić ogień w kominku. 

Nie rzucasz na palenisko wielkich polan i nie podpalasz 

zapałką, oczekując, że to wystarczy. Robisz to inaczej: 

drzesz papier na kawałki, starannie układasz podpałkę, 

a kiedy już się pali, dopiero wtedy kładziesz na niej polana. 

Takich samych działań wymaga kobiece ciało. Każda 

pieszczota, uścisk, każde „kocham cię" poza sypialnią 

podtrzymują ogień pożądania, namiętność wolno narasta, 

aż wybucha wielkim płomieniem. Nie oczekujesz przecież, 

by jedna zapałka zapaliła kłodę w kominku, nie spodziewaj 

się też, że partnerka „gotowa" będzie w sobotnią noc, jeśli 

przez cały tydzień nie dotknąłeś jej ani nie okazałeś uczucia. 

3. Udoskonal emocjonalną grę wstępną. Nie zapomi- 

naj korzystać z obu kluczy do kobiecego pożądania: fizycz- 

nego i emocjonalnego. Stosuj wszystkie techniki i sugestie 

podawane w tej książce, by podtrzymywać w partnerce 

pożądanie emocjonalne — to zapewni ci udane satysfakc- 

jonujące życie seksualne. 

Sekret 2. Aby kobieta pragnęła seksu, 

musi być odprężona 

i nie zajęta innymi sprawami 

„Nie rozumiem, dlaczego żona tak wybrzydza, gdy pragnę 

się z nią kochać. Chce wziąć prysznic, upewnić się, że 

kuchnia jest wysprzątana, zajrzeć jeszcze raz do dzieci. Nim 

to wszystko załatwi, marzę już tylko, aby zasnąć." 

„Dlaczego tylu starań wymaga wprawianie kobiety 

w odpowiedni nastrój, tak aby chciała się kochać? Dlaczego 

po prostu się nie podnieca? Mam wrażenie, że istnieje jakaś 

magiczna formułka, ale nie mam pojęcia, jak może ona 

brzmieć." 

Łatwo zrozumieć, dlaczego mężczyzn ogarnia frustra- 

cja, gdy próbują zgłębić naturę seksualną kobiet — powo- 

dem są różnice pomiędzy płciami. I rzeczywiście, skoro 

KOBIECE SEKRETY SEKSUALNE 

377 

mężczyznom seks przychodzi bez kłopotów, to czemu 

wydaje się dla kobiet tak wielkim wyzwaniem? Problem ten 



pomoże wyjaśnić sekret 2. 

Sedno tkwi w odmiennym funkcjonowaniu umysłów 

kobiet i mężczyzn — oni swoje życie rozbijają na prze- 

działy, one nie. Na początku książki opisywałam umysł jako 

dom z wieloma pokojami; mężczyźni mają skłonność do 

skupiania się na konkretnym pokoju: pokoju miłości, 

pokoju pracy, pokoju telewizyjnym, a kiedy go opuszczają, 

przestają też o nim myśleć. Kobiety natomiast poruszają się 

swobodnie pomiędzy wszystkimi pokojami, pozostawiając 

drzwi otwarte. Gdziekolwiek w danej chwili przebywają 

w domu świadomości, doskonale orientują się, co dzieje się 

w pozostałych pomieszczeniach. 

Jaki to ma związek z seksem? Kiedy mężczyzna decydu- 

je, że ma ochotę na seks, po prostu przechodzi do pokoju 

seksu swego umysłu. Za sobą zostawia wszystko, co dzieje 

się w pozostałych: pracę, dzieci, zajęcia domowe i tak dalej. 

Jest w pokoju seksu, gotowy do działania. 

Kobiety jednak nie mają pokoju seksu. Jest nim cały 

dom umysłu. Dlatego też nie potrafią na zawołanie wzbu- 

dzić w sobie ochoty na seks. Z trudem przychodzi im 

odseparowanie się od spraw dziejących się w ich życiu 

osobistym, rodzinie i pracy. Aby seks sprawiał im przyjem- 

ność, muszą być odprężone i nie zajmować się niczym 

więcej. 

W tej dziedzinie mężczyźni mają przewagę. Potrafią 

szufladkować sprawy, blokując to, co ich niepokoi, i przy- 

1 jemność znajdując w seksie. Dla kobiet nie jest to rów- 

[ nie proste. Trudno im wzbudzić w sobie ochotę na seks, 

Ueśli dziecko choruje, kilka godzin temu pokłóciły się 

,z partnerem, w pokoju jest bałagan, bo właśnie rozpa- 

kowują prezenty. Obraz zaczyna chyba nabierać wyrazis- 

tości, prawda? W dodatku nie zawsze problemem jest 

ipartner. 

To wyjaśnia także niektóre zachowania kobiet w czasie 

istosunku. Ich uwagę łatwo rozpraszają inne sprawy: „Co to 

•N hałas?", „Słyszałeś, że dzieci wyszły z łóżek?", „Oj, 
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ramię mnie boli", „O nie, właśnie sobie przypomniałam, że 

nie oddzwoniłam do dentysty." Typową odpowiedzią 

mężczyzny jest mruknięcie: „Hmm", przy czym kontynu- 

uje swoje działania w nadziei, że partnerka zapomni 

o przeszkodzie. 

Potrzeba, by być odprężoną, jest bardzo silna. Jeśli 

kobieta odczuwa napięcie, z trudem będzie się podniecać. 

Dlatego często gdy jest w takim stanie, unika sytuacji 



intymnych, wie bowiem, że nie sprawi jej to przyjemności, 

albo też odwleka, prosząc o przytulenie. 

Jest to kwestia, którą mężczyźni muszą zrozumieć, 

ponieważ sami z napięciem radzą sobie w sposób odmien- 

ny: 

Mężczyźni wykorzystują seks do rozładowania napięcia, 

Kobiety, nim będą mogły nabrać ochoty na seks, pragną 

pozbyć się napięcia i stresu. 

Seks to dla mężczyzn jedna z ulubionych technik 

radzenia sobie ze stresem, dla kobiet zaś jedna z najmniej 

ulubionych. 

Pamiętajmy: Kobiety w czasie stosunku pragną być 

w pełni obecne zarówno pod względem emocjonalnym, jak 

i fizycznym, jeśli więc ich uwagę rozprasza stres, staje się to 

niemożliwe. Najpierw muszą pozbyć się stresu, dopiero 

wtedy, odprężone i w dobrym nastroju, gotowe są na seks. 

Różnica w radzeniu sobie z napięciem powoduje 

w związku wiele problemów. Kobieta jest niespokojna, coś 

ją gryzie, partner natomiast nie rozumie jej potrzeby 

odprężenia się i „zmiany biegów." Wiele kobiet narzekało 

na to w ankietach, zwłaszcza matki: 

Muszę przestawić się z roli matki, bo głównie nią jestem 

przez cały dzień, na rolę kochanki. Muszę zrobić coś, by na 

powrót stać się kobietą — wziąć kąpiel, poczytać książkę, 

a najlepiej spędzić czas we dwoje z mężem. Niestety, on tego 

nie rozumie i oczekuje, że skoro sam ma ochotę na seks, to ja 

też będę miała. 
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Ciągle kłócimy się z mężem o seks — on chce więcej, ja nie 

mam ochoty. Nie chodzi o to, że nie chcę się z nim kochać, 

wręcz przeciwnie. Ale kiedy dzieci przez cały dzień roz- 

rabiały, pies znowu zrył podwórze, a ja nie miałam nawet 

minuty dla siebie, trudno mi wprawić się w romantyczny 

nastrój. Kiedy mu o tym mówię, on się nadyma, jakbym go 

odrzucała. Dlaczego nie potrafi zrozumieć, że aby się pod- 

niecić, muszę się odprężyć? 

Kobieta, by mieć ochotę na seks, musi czuć się jak 

k o b i e t a, a nie jak matka. Oznacza to, że albo mężczyzna 

powinien coś zrobić, by ona tak się poczuła, albo ona sama. 

To jeden z powodów, dla których kobiety proszą mężów 

o spędzanie z nimi czasu we dwoje — i nie chodzi tu 

o kolację w restauracji, spacer po dzielnicy czy rozmowę na 

kanapie — sedno tkwi w przeciwstawieniu czasu spędza- 

nego jako osoby dorosłe czasowi poświęconemu roli matki. 

Bez tych chwil, w których kobieta wraca do swej roli żony 



i kochanki, nie będzie w stanie wywołać w sobie ochoty na 

seks. 

Nowa definicja gry wstępnej 

Mężczyźni sądzą, że wiedzą, czym jest gra wstępna: to 

pocałunki, pieszczoty, dotykanie stref erogennych. No cóż, 

z przykrością muszę ich poinformować, że to zaledwie 

końcowe etapy gry wstępnej. Jak już wspomniałam, dla 

kobiet gra wstępna rozpoczyna się na godziny, dni, wręcz 

tygodnie przed samym aktem! 

i. Grą wstępną są wszelkie poczynania, w rezultacie 

których kobieta się odpręża, ponieważ wraz z male- 

jącym napięciem rośnie jej gotowość na seks. Ozna- 

cza to, że poniższa lista zawiera formy gry wstępnej, choć 

do tej pory do głowy by ci to nie przyszło: 

• Pytaj ją, co jeszcze musi zrobić i proponuj, że częścią ty 

się zajmiesz. 

• Posprzątaj po obiedzie, by mogła wziąć kąpiel. 
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• Rób zakupy w określone dni, by mogła chodzić na zajęcia 

jogi. 

• Pilnuj dzieci, gdy ona się zdrzemnie. 

• Masuj jej stopy wonnymi olejkami. 

Być może z pozoru nie są to tradycyjnie romantyczne 

gesty, rezultat jednak jest taki sam: kobieta poczuje, że 

partner bierze pod uwagę jej potrzebę odprężenia się, 

i będzie mu wdzięczna. 

2. Grą wstępną jest wszystko, czym kobieta sprawia 

sobie przyjemność. Mężczyźni zapewne nie orientują 

się, że kiedy kobieta stwarza nastrój do uprawiania miłości, 

przygotowując kolację przy świecach, biorąc kąpiel czy 

wkładając seksowną bieliznę, czasami robi to dla siebie, nie 

dla partnera. Nie należy pochopnie jej tego wyrzucać. 

Kobieta, która kocha, wie, co robi. Jeśli takie działania 

sprawiają, że czuje się pociągająca, należy dać jej na nie 

czas. 

Mam przyjaciółkę, która uwielbia kupować sobie pięk- 

ną bieliznę. Kiedy mąż widzi ją w nowym nabytku. 

nieodmiennie komentuje: „Wolałbym, żebyś tego nie ku- 

powała. Wyrzucasz tylko pieniądze, bo i tak za minutę to 

zdejmiesz." „On nie rozumie jednego", wyjaśniła mi 

przyjaciółka. „Ja kupuję to dla siebie. Czas, jaki poświęcam 

na wybieranie i przymierzanie w sklepie, a potem ubieranie 

się w nową rzecz po kąpieli, to dla mnie forma gry wstępnej. 

Może jego to nie podnieca, ale mnie bardzo." 

3. Grą wstępną jest rozmowa o problemach, jakie dręczą 



kobietę. Dlaczego? Jak przekonaliśmy się wcześniej, wy- 

rażanie na głos uczuć pomaga kobietom rozładować napię- 

cie. Kiedy więc partnerka pragnie mówić, głośno myśląc 

spiralnie, partner nie powinien myśleć: „Znowu mam tego 

wysłuchiwać?", lecz powiedzieć sobie: „To gra wstępna. 

Im więcej zrzuci z siebie stresu, tym bardziej będzie 

odprężona i tym chętniej zgodzi się na seks." 
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Podpowiedz: jak pomóc partnerce 

wzbudzić ochotę na seks 

i. Zapytaj, jak możesz jej pomóc w rozładowaniu 

napięcia. 

Zamiast od razu przychodzić do partnerki, gdy masz 

ochotę na seks, najpierw postaraj się sprawdzić, jak się 

czuje. Jeśli jest spięta, zapytaj, co mógłbyś zrobić, żeby się 

rozluźniła. Zrezygnuj na razie z seksu, bądź serdeczny 

i okazuj jej miłość. Może potrzeba jej masażu, a może chce, 

byś ją objął i wysłuchał, co w ciągu dnia robiła. Niewy- 

kluczone, że po jakimś czasie, gdy stres zacznie z niej 

opadać, nagle stwierdzi, że jednak pragnie się z tobą 

kochać. 

Przedyskutuj z partnerką kwestię odprężenia i zapytaj, 

co mógłbyś zrobić, by generalnie czuła się bardziej roz- 

luźniona. Przypuszczalnie usłyszysz w odpowiedzi rzeczy, 

jakie nigdy nie przyszłyby ci do głowy. 

2. Dowiedz się, dzięki czemu partnerka czuje się 

pociągająca i kobieca. 

Być może jesteś pewny, dzięki czemu partnerka czuje 

się kobieca i pociągająca, dlaczego jednak nie miałbyś jej 

o to zapytać? Jeśli są to kąpiele, kup jej mnóstwo olejków do 

kąpieli. Jeśli świece, zawsze je zapalaj, nim przyjdzie do 

sypialni. Jeśli bielizna, kup jej to, co lubi i w czym będzie się 

czuła dobrze, a nie to, co odpowiadałoby twoim fantazjom. 

3. Na nowo zdefiniuj grę wstępną. 

Postaraj się codziennie zrobić coś, co jest nieseksualną 

grą wstępną. Chwile miłości, czułości i uwagi nie są nigdy 

czasem straconym; jeśli partnerka zobaczy, że dbasz o nią 

także w taki sposób, bardziej będzie odprężona, gdy 

Zechcesz się z nią kochać. 

i Pamięta j: im dłużej zupa się gotuje, tym lepiej smakuje. 
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Sekret 3, Kobieta uwielbia 

być uwodzona 

W kobiecych fantazjach seksualnych często główną rolę gra 



mężczyzna, który powoli i zmysłowo ją uwodzi, na długo 

przed aktem płciowym. Co to znaczy uwodzić kobietę? 

Mężczyzna, nawet w przypadku żony czy stałej partnerki, 

w żadnym razie nie może brać za pewnik, że ona chce pójść 

z nim do łóżka. Nie może wchodzić do sypialni nago, kłaść 

się i od razu dotykać stref erogennych kobiety. Nie może 

uważać, że pytanie: „Masz ochotę dzisiaj wieczorem?" jest 

skutecznym sposobem na powiadomienie ukochanej, iż 

chciałby się z nią kochać. 

Uwodzenie kobiety oznacza, iż na długo przed rozpo- i 

częciem samego aktu partner daje jej do zrozumienia, żeją 

kocha, pragnie jej, że jest pociągająca, że go podnieca. 

Oznacza, że stale się do niej zaleca, nawet jeśli są małżeń- 

stwem od dwudziestu lat. 

Coś się dzieje z mężczyznami, gdy wchodzą w stały 

związek: stają się leniwi romantycznie i seksualnie. 

Jakby sprawa została załatwiona, zdobyli partnerkę i doszli 

do wniosku, że nie muszą już w żaden sposób pod- 

trzymywać jej zainteresowania swoją osobą. Taka postawa 

to gwarancja, że kobieta natychmiast traci wszelką ochotę 

na seks. Kiedy partner daje do zrozumienia, że jej pragnie, 

czuje się godna pożądania i pragnie jego. Kiedy jednak 

zachowuje się, jakby zapomniał, że mu na niej zależy, ona 

przestaje go pragnąć. 

Częstym błędem mężczyzn jest zorientowanie na cel 

w odniesieniu do stosunku. Myślą o nim jako o seksie, a cała 

reszta — flirt, przytulanie, czułe słówka — „nie liczy się • 

Lecz właśnie ta cała reszta tworzy dla kobiet atmosfer? 

uwodzenia, kiedy więc partner nie docenia takich gestów, 

traci okazję uwiedzenia partnerki w prawdziwym tego 
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słowa znaczeniu — uwiedzenia, które zaczyna się od serca 

i toruje drogę do jej ciała. 

Wróg uwodzenia: zasada „wszystko albo nic" 

Na czym polega zasada „wszystko albo nic?" W od- 

niesieniu do seksu jest to założenie, że jeśli nie ma czasu na 

zrobienie „wszystkiego" — stosunku — to lepiej nie robić 

nic. Bardzo wielu mężczyzn, złapanych w pułapkę takiego 

myślenia, nieświadomie rujnuje własne życie seksualne. 

Jest ono bowiem wrogiem uwodzenia. 

Felicia i jej mąż Bili zwrócili się do mnie o pomoc, bo ich 

życie seksualne nie układało się dobrze. Felicia twierdziła, 

że jej zdaniem Bili unika seksu z nią, a to bardzo ją 

gniewało. 

— Twoja żona twierdzi, że unikasz seksu z nią—zwró- 

ciłam się do Billa. — Czy to prawda? 



— Nieprawda! — wykrzyknął. — Prawdę mówiąc, 

myślę, że to ona unika seksu. 

— Cóż, najwyraźniej coś jest nie w porządku — stwier- 

dziłam. — Oboje sądzicie, że zależy wam na seksie, ale 

druga strona go unika. Felicio, skąd bierze się twoja opinia 

o Billu? 

— Kiedy przytulam go albo pieszczę, on mnie odpycha 

i twierdzi, że nie mamy czasu. 

— To prawda — wtrącił Bili — nie mamy czasu. 

Niedawno zacząłem nową pracę, do domu wracam późno. 

Chcę kochać się z Felicia, ale po prostu brak mi czasu. 

— Mamy czas — sprzeciwiła się Felicia. 

— Kiedy? No, kiedy mieliśmy czas na seks? 

— Na przykład dzisiaj rano. 

— Dzisiaj rano? — powtórzył Bili z niedowierzaniem. 

— Wyszedłem z domu o wpół do ósmej. 

— Tak, ale kiedy zadzwonił budzik i zaczęłam się do 

ciebie tulić, mieliśmy kilka minut na seks. 

— O czym ty mówisz? Za pięć minut musiałem wstać 

- odparł Bili zbity z tropu. 
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— Wiem, ale i tak mieliśmy czas na seks. 

— Poczekaj, Felicio — powiedziałam — najpierw 

wyjaśnij mężowi, co rozumiesz przez „seks". 

— Kiedy chcę go pocałować, on mi mówi: „Nie, 

kochanie, nie zaczynaj. Nie mamy na to czasu." 

— A co to dla ciebie znaczy: „Nie mamy na to czasu?" 

— zapytałam. 

— To znaczy, że on nie ma czasu, aby mnie pocałować, 

przytulić, popieścić chwilę, nie ma czasu na jakiekolwiek 

seksualne zachowania. 

— Innymi słowy—odparłam—on uważa, że wszystko 

albo nic. Albo macie czas na wszystko, grę wstępną, 

stosunek i orgazm, albo nic nie robicie. 

— No właśnie — zgodziła się Felicia — a ponieważ 

prawie w ogóle nie mamy wolnego czasu, nic nie ro- 

bimy. 

Zapytałam Billa, czy to dokładny opis jego zacho- 

wania. 

— Nigdy w ten sposób o tym nie myślałem — rzekł 

— ale chyba tak jest. Nie chcę zaczynać, jeśli wiem, że nie 

mogę skończyć, więc nawet rano się nie pieścimy. O innych 

porach też nie. Jeśli ona przytula się do mnie po kolacji, 

a mnie czeka jeszcze robota, to odsuwani ją i mówię: 

„Przestań, daj spokój." Mam wrażenie, że ona chce 



odwrócić moją uwagę od pracy. 

— A jak ty się wtedy czujesz, Felicio? — zapytałam. 

— Odrzucona, zraniona, jakbym przestała interesować 

go seksualnie. 

— Interesujesz mnie! — zaprotestował Bili. 

— Tak, ale tylko wtedy, gdy możesz dostać wszystko! 

— powiedziałam. 

Jak wielu mężczyzn Bili padł ofiarą zasady „wszystko 

lub nic" — myślał, że kochanie się musi zawierać gr? 

wstępną, stosunek i orgazm. Felicia usiłowała się z nim 

kochać, lecz w sposób odbiegający od tradycyjnej defi- 

nicji, zgodnie z którą musi być początek, środek i za~ 

kończenie. 

KOBIECE SEKRETY SEKSUALNE 

385 

Kochanie się nie polega na wykonywaniu określonych 

czynności fizycznych. 

Jego istotą jest wymiana energii seksualnej i emocjonalnej 

pomiędzy partnerami. 

 

Kochanie się może oznaczać trzymanie partnerki za 

rękę i kilka pocałunków. Może oznaczać chwilę pieszczot, 

a gdy jest podniecona, słowa: „Szkoda, że nie mamy więcej 

czasu, ale nie mogę już doczekać się wieczora." Może 

oznaczać telefon do partnerki tylko po to, by jej powiedzieć, 

jak seksownie wyglądała rano w łóżku, i umówienie się na 

później. Podobnie jak Bili wiele osób z własnej woli 

pozbawia się takich momentów, w których mogłyby kochać 

się inaczej, niż przewiduje dawna definicja. Wystarczy ją 

tylko rozszerzyć, a okaże się, że istnieją niezliczone sposoby 

na uwiedzenie partnerki. 

Częściowo problem bierze się stąd, że mężczyzn na- 

uczono, by wszelkie napięcie seksualne rozładowywali 

możliwie szybko. Nie lubią więc odczuwać podniecenia, 

gdy nie mają widoków na pełną satysfakcję. Panowie, 

zwolnijcie, nie pozbywajcie się energii seksualnej przez 

natychmiastową ejakulację. Pozwólcie, by ta energia naras- 

tała w waszym ciele, i nauczcie się otwierać przed nią serce, 

a przekonacie się, że pogłębia się wasza miłość do partnerki, 

rośnie pożądanie, i gdy wreszcie dojdzie do spełnienia, 

doświadczycie nowych poziomów radości i ekstazy, o ja- 

kich dotąd nawet nie marzyliście. 

Sekret 4. Kobieta nie znosi pośpiechu 

Przekonana jestem, że udziałem każdej z czytelniczek stało 

się następujące doświadczenie: jesteś w łóżku z partnerem, 

oboje pragniecie się kochać. On całuje cię namiętnie przez 



kilka minut, później kładzie dłonie na twoich piersiach, 

stymulując je z wielkim skupieniem. Po kilku chwilach 
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jednak jedna z jego rąk zsuwa się ku pochwie, w którą 

szybko wkłada palec, by stwierdzić, do jakiego stopnia 

jesteś „gotowa". Jeśli wydajesz się dostatecznie wilgotna, 

partner przerywa grę wstępną, kładzie się na tobie i rozpo- 

czyna penetrację. Jeśli nie, powtarza poprzednie czynności: 

kilka pocałunków, kilka szczypnięć w sutki, po czym znowu 

sprawdza cię palcem. Nie, jeszcze nie całkiem gotowa. I tak 

dalej, wiele razy, aż jego działania odnoszą skutek. 

To doprowadzające do szału zachowanie nazwałam 

przed laty „sprawdzaniem pieczeni". Mężczyźnie się śpie- 

szy, ma nadzieję, że kobieta gotowa jest do penetracji, ona 

natomiast leży i myśli: „Żartuje sobie czy co? Jego zdaniem 

tak wygląda gra wstępna?" Za każdym razem kiedy on 

„sprawdza pieczeń", ją ogarnia coraz większe napięcie, 

czuje presję z jego strony, a oczekiwany rezultat coraz 

bardziej się odwleka. 

Co mężczyzna powinien wiedzieć 

Presja, by kobieta się pośpieszyła i jak najszybciej była 

gotowa do stosunku, działa na nią niczym kubeł zimnej 

wody. W rezultacie osiągniecie pełnego podniecenia 

zajmie jej teraz o wiele więcej czasu. 

Wiem, że prawie wszyscy mężczyźni na którymś etapie 

swej edukacji seksualnej usłyszeli, iż kobietom osiągnięcie 

pełnego podniecenia seksualnego zajmuje znacznie więcej 

czasu niż mężczyznom. To prawda. Mężczyzna potrafi 

osiągnąć stan pełnej gotowości do działania w kilka sekund. 

Kobieta zaś... cóż, osiąga ten stan w czasie, który jest jej 

potrzebny, przy czym za każdym razem jest inaczej i zależy 

od wszystkich omawianych okoliczności. 

Często jednak partner zapomina o tej istotnej infor- 

macji dotyczącej kobiecego ciała, staje się leniwy i niecier- 

pliwy. Akt miłosny zmienia się w przygotowanie kobiety do 

penetracji, przestaje być okazją do dzielenia się miłością, 

wzajemnym wielbieniem ciał. Szczerze mówiąc, kobiety 

nie znoszą, gdy są poganiane, gdy za wszelką cenę mają być 

KOBIECE SEKRETY SEKSUALNE 

387 

„gotowe". Co więcej, jeśli mężczyzna tylko na tym się 

skupia, ponosi klęskę, ponieważ używa jedynie klucza 

fizycznego, zapomina natomiast o kluczu do serca, który 

— ujmując rzecz wprost — wytworzy większą wilgoć niż 

wszystkie techniki seksualne razem wzięte. 



Czy którykolwiek z mężczyzn jadąc samochodem od 

razu zmieniłby pierwszy bieg na czwarty? Nie, ponieważ 

silnik by zgasł. Dlaczego więc zmusza kochankę do „jaz- 

dy", nie wykorzystawszy wszystkich biegów? Mam tu na 

myśli grę wstępną, nie pobieżne działania, o jakich wspo- 

mniałam wcześniej: kilka pocałunków, krótka pieszczota 

piersi, „sprawdzenie pieczeni", czy już doszła — mam na 

myśli prawdziwe wielbienie ciała partnerki. 

W imieniu wszystkich kobiet zwracam się do mężczyzn: 

ZWOLNIJCIE! Nie zachowujcie się podczas stosunku tak, 

jakbyście chcieli mieć to z głowy. To nie wyścig. Nie 

dostaniecie dodatkowych punktów za szybkie dotarcie na 

metę. Wręcz przeciwnie — im dłużej to potrwa, tym lepsze 

będzie dla obojga partnerów! 

Co powiedziałaby łechtaczka, 

gdyby umiała mówić 

Podpowiedz: seks wysmakowany 

l Wyobraź sobie, że jesz doskonały i bardzo drogi siedmio- 

\ daniowy posiłek przygotowany przez szefa kuchni. Czy 

i będziesz łapczywie gryzł i szybko połykał? Nie — jak 

| wszyscy smakosze — będziesz jadł wolno, smakując każdy 

s, robiąc przerwy między poszczególnymi potrawami. 

Kiedy uprawiamy miłość, także mamy wybór pomiędzy 

seksem  łapczywym  a   seksem  wysmakowanym. 

Wielu mężczyzn przyzwyczajonych jest do seksu łapczy- 

wego. Próbują napełnić genitalia rozkoszą i energią w jak 

najkrótszym czasie, tak że ciało musi się jej pozbyć w ciągu 
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kilku minut pośpiesznym orgazmem. Tym mężczyznom 

radzę, by popróbowali seksu wysmakowanego. Seks wy- 

smakowany to powolne kochanie się, w czasie którego 

kobieta bez pośpiechu, w swoim tempie, osiąga pełne 

podniecenie, a mężczyzna przyzwyczaja się do wielkiej 

energii seksualnej — tak by całość trwała dłużej, a on 

doświadczył większej rozkoszy. 

Wygląda to tak: kiedy czujesz, że w twoim ciele 

gromadzi się energia seksualna, nie śpiesz się i nie próbuj 

jak najszybciej dojść do orgazmu. Zamiast tego zrób 

przerwę, weź głęboki oddech... Pozwól, by twoje ciało 

przywykło do intensywności doznań fizycznych, zanim 

zrobisz następny krok. Z pozoru może się wydawać, że nic 

nie robisz. Kiedy jednak w twoją świadomość zapadnie 

cisza pomiędzy kolejnymi ruchami i zamiast na własnym 

podnieceniu skupisz się na przepływie energii miłosnej 

między tobą a partnerką, stwierdzisz, że się rozluźniasz. 



Kiedy będziesz gotowy, możesz znowu podjąć działa- 

nie. Okaże się, że teraz doznając większej rozkoszy, nie 

odczuwasz wcale tej potrzeby natychmiastowego spełnie- 

nia, że fale rozkoszy z każdą sekundą przybierają na sile. Im 

skuteczniej nauczysz się trwać w owej chwili oraz im dłużej 

pozwolisz krążyć energii seksualnej w twoim ciele, nim ją 

uwolnisz, tym większa okaże się doznana przez ciebie 

ekstaza uczuciowa i fizyczna. Brzmi smakowicie, prawda? 

Bo takie jest! 

Wiem, że udziałem większości kobiet było to straszliwie 

frustrujące, ściskające szczęki doświadczenie, gdy ukocha- 

ny mężczyzna z zapałem i namiętnie przez bardzo długi 

czas dotykał jej pochwy w zupełnie niewłaściwym miejscu. 

Ona przesuwa się nieco w lewo, potem w prawo, w tył, 

w przód, w nadziei że jego niewprawne palce wreszcie 

natrafią na wyczekującą niecierpliwie dotyku łechtaczkę. 

Lecz nie, mimo wszelkich prób, on z uporem chybia celu 

o kilka centymetrów, uciskając jakiś anonimowy punkt 

pochwy (w tej chwili kompletnie odrętwiały), i jeszcze si? 

zastanawia, dlaczego partnerka nie wije się z rozkoszy. 
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Kiedy indziej trafia na łechtaczkę, lecz dotyka jej 

w sposób gwarantujący kompletną nieskuteczność, nie 

wspominając już o frustracji. „Dlaczego on to robi?" dziwi 

się kobieta. „Co też skłoniło go do myśli, że sprawi mi tym 

przyjemność? Czy powinnam narysować mu mapę ze 

szczegółowymi instrukcjami?" 

W gruncie rzeczy odpowiedź brzmi twierdząco — po- 

nieważ mężczyźni nie mają łechtaczki, nie wiedzą, co to 

jest, jak działa, i o ile jakaś bezpośrednia kobieta im tego nie 

uświadomi, sami w żaden sposób tego nie odkryją. 

Gdyby łechtaczka potrafiła mówić (wiem, że zdanie to 

brzmi dziwacznie, ale biorę na siebie całą odpowiedzial- 

ność!), przede wszystkim powiedziałaby mężczyznom 

rzecz następującą: nie jestem małym penisem, więc mnie 

tak nie traktujcie. 

W tym problem — mężczyźni często stwierdzają, że 

kobieca pochwa to rzecz dość tajemnicza. W końcu naj- 

ważniejsze jej części ukryte są przed wzrokiem, w dodatku 

to część ciała dość skomplikowana, składająca się z wielu 

elementów. Powinien dotknąć jej tu czy raczej tu? Czy tak 

będzie dobrze? Czy to wywoła jakąś reakcję? A gdzie 

właściwie jest ten odpowiedni punkt? 

Skąd to zamieszanie? Cóż, przyjrzyjmy się przez chwilę 



penisowi. Jest wielki. Sterczący. I można dotknąć go 

gdziekolwiek, by jego właściciel poczuł się fantastycznie. 

Każdy mężczyzna o tym wie. Prawdę mówiąc, pewnie sam 

siebie wielokrotnie dotykał, zwykle nie skupiając się na 

żadnym szczególnym punkcie. Dostarczenie sobie przyje- 

mności nie wymaga jakichkolwiek specjalnych umiejętno- 

ści. Łapie go po prostu w rękę i już jest szczęśliwy. 

To wyjaśnia, dlaczego mężczyźni często myślą o po- 

chwie jak o inaczej ukształtowanym penisie. Wydaje im się, 

że tak jak w przypadku ich organu wszędzie jednakowo 

odbiera wrażenia, zaczynają więc dotykać kobietę w spo- 

sób, który nie wywołuje u niej żadnej reakcji. Och5 jakże 

kobiety pragnęłyby także posiadać wielki krągły organ 

płciowy, w każdym punkcie jednakowo wrażliwy! Dzieła 

Stwórcy różnią się od siebie; w przeciwieństwie do męskich 
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doznań seksualnych, skupionych na wrażliwym penisie 

odpowiedniej wielkości i dogodnego kształtu, zdecydowa- 

na większość kobiecych doznań prowadzących do rozkoszy 

koncentruje się na maleńkim chimerycznym fragmencie 

ciała zwanym łechtaczką. 

A ponieważ mają ją wyłącznie kobiety, na użytek 

mężczyzn przygotowałam krótki przewodnik. 

Sekrety łechtaczki, 

które mężczyźni powinni poznać 

Wyobraź sobie, że twój penis ma jedynie 15 milimetrów 

długości. Częściowo skrywa się pod fałdami skóry i nawet 

gdy je odchylić, nie widać go w całości. W przeciwieństwie 

do penisa ten miniaturowy organ płciowy nie zawsze lubi 

być dotykany — w rzeczywistości czasem dotyk jest 

bolesny, czasem nie wywołuje reakcji, czasem prowadzi do 

rozkoszy, pod warunkiem jednak że pieszczony jest w od- 

powiedni sposób. Witaj w świecie łechtaczki. 

Radzę, byś dobrze ją poznał. Dlaczego? Ponieważ dla 

kobiet stanowi ona źródło wszelkiej przyjemności seksual- 

nej. Nie wyobrażasz sobie nawet, jak wrażliwa i skom- 

plikowana jest łechtaczka. Nawet kobieta nie zawsze wie, 

jak organ ten zareaguje w danej chwili, tym więc trudniej- 

sze jest to dla ciebie. Oto kilka podstawowych informacji: 

1. Nie traktuj jej, jakby był to penis. Mimo iż łechtacz- 

ka nazywana jest szczątkowym penisem, nie rozwinęła się 

jednak tak jak u mężczyzn i możesz być pewny, że w istocie 

nim nie jest. Mężczyźni często popełniają błąd i zajmują się 

łechtaczką (jeśli w ogóle potrafią ją znaleźć), jakby była 

maleńkim penisem, z zapałem ściskając — zwłaszcza na 



początku — z siłą, której większość kobiet nie potrafi 

znieść. Nie naciskaj jej, jakby była guzikiem, i nie licz na 

magiczny rezultat. Jedyną reakcją, jakiej się doczekasz, 

będzie odepchnięcie przez kobietę twej dłoni. 

2. Na początku najlepszy jest dotyk niebezpośredni. 

Naciskanie wprost na łechtaczkę nie wywołuje najprzyjem- 
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niejszych reakcji. Możesz gładzić jej boki, delikatnie mus- 

kać czubek, okrążać. Zapytaj partnerkę, co najbardziej lubi, 

a jeszcze lepiej poproś, by ci pokazała. Jest nadzieja, że 

sama już doskonale to wiej każda kobieta jest inna, tak więc 

bez względu na to, czego nauczyłeś się od poprzednich 

partnerek, musisz zaczynać od początku. 

3. Zapamiętaj: zróżnicowanie na początku, kon- 

sekwencja na końcu. Wielkim błędem popełnianym 

przez mężczyzn podczas pieszczot zarówno dłonią, jak 

i ustami jest przekonanie, że powinni to samo ciągle 

powtarzać. Dla większości kobiet jest to jednak irytujące. 

Łechtaczka reaguje właściwie, gdy doznaje zróżnicowa- 

nych wrażeń. Nie stosuj wciąż tej samej techniki co na 

początku. 

Mimo iż zmiany na początku odbierane są dobrze, pod 

koniec, gdy kobieta zbliża się do orgazmu, stają się 

irytujące. Rytm jest istotny dla kobiety, jeśli ma osiągnąć 

spełnienie! Kiedy więc odnosisz wrażenie, że partnerka 

bliska jest orgazmu, nie zmieniaj rodzaju pieszczot. Odkryj 

taką, która jest skuteczna, i ją stosuj. 

Czy zauważyłeś, że kobieta łapie cię za rękę lub 

przytrzymuje głowę w miejscu, gdy zaczyna szczytować? 

Mężczyźni uważają takie gesty za oznaki namiętności, 

w rzeczywistości jednak znaczą one: nie ruszaj się! Rób to, 

co robisz. Nic tak kobiety nie frustruje, jak decyzja 

partnera, że czas na kreatywność i zmianę techniki, gdy ona 

zbliża się do orgazmu. 

4. Zwracaj uwagę na łechtaczkę w czasie stosunku. 

Zapomnij o wszystkim, czego dowiedziałeś się z filmów 

pornograficznych, w których kobieta w jakiejś niepraw- 

dopodobnej pozycji przeżywa głośny orgazm. To komplet- 

na bzdura. Większość kobiet osiąga ten stan, jeśli następuje 

pośrednia lub bezpośrednia stymulacja łechtaczki. Chociaż 

jedna trzecia kobiet twierdzi, że czasami doświadcza orga- 

zmu podczas samego stosunku (wewnętrzne ściany pochwy 

mają zakończenia nerwowe i bardzo wrażliwe punkty), to 

jednak najczęściej oprócz poruszeń penisa potrzebują także 

stymulacji łechtaczki. 
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Oczywiście łatwiej to powiedzieć, niż zrobić. W swej 

szczerej, ciekawej i wyczerpującej książce Gorący seks 

australijska terapeutka Traccy Cox zamieściła jedną z mo- 

ich ulubionych uwag o seksie: To, że pary mają tak wiele 

problemów ze stosunkiem, jest błędem Boga. Gdyby naprawdę 

chciał, żeby kobietom sprawiało to przyjemność, umieściłby 

łechtaczkę wewnątrz pochwy. Co on właściwie miał na myśli? 

Jedyny organ, którego wyłącznym celem jest przyjemność 

seksualna, sterczy sobie na terytorium niedostępnym dla 

penisa. 

Rzecz w tym, że szalone i gwałtowne ruchy kopulacyjne 

tobie mogą dostarczyć wielkiej rozkoszy, za to nawet na cal 

nie zbliżą partnerki do orgazmu. Jeśli chcesz być wspania- 

łym kochankiem, musisz posiąść wiedzę, jak w czasie 

stosunku angażować łechtaczkę, musisz tak używać dłoni 

i ciała, by ciągle była stymulowana. 

Jedną ze skutecznych metod opisał na początku lat 

dziewięćdziesiątych amerykański psychoterapeuta Edward 

Eichel. Oparł się na obserwacji, że stosunek polegający na 

ruchach penisa w pochwie nie pomaga kobiecie osiągnąć 

orgazmu, niezbędny jest bowiem ciągły rytmiczny nacisk 

na łechtaczkę. Kiedy w czasie stosunku mężczyzna leży na 

kobiecie, ona przyciska łechtaczkę do jego kości łonowej 

u podstawy penisa. Zamiast wsuwania i wysuwania penisa 

partnerzy powinni poruszać się razem, utrzymując stały 

kontakt miednicy z łechtaczką. Technika ta pozwala kobie- 

cie osiągnąć orgazm, a mężczyźnie przedłużyć moment 

wytrysku. 

Jest jeszcze wiele innych sekretów dotyczących kobie- 

cego ciała i seksualności, które mężczyźni powinni poznać. 

W mojej książce zawarłam tylko kilka z nich, kierując się 

prośbami kobiet. Naturalnie najlepszym dla ciebie na- 

uczycielem jest twoja ukochana. Powiedz jej, że chcesz 

wiedzieć wszystko o sposobach wielbienia jej ciała. Niech 

seks otworzy przed wami wrota do nowych wyjątkowych 

przeżyć, gdzie rozkosz ogarniając serce i ciało, zmienia si? 

w prawdziwą ekstazę. 

14 

Dwadzieścia 

najskuteczniejszych 

sposobów na stłumienie 

kobiecego podniecenia 

Oto lista dwudziestu najskuteczniejszych sposobów na 

stłumienie kobiecego podniecenia. Sporządziłam ją na 



podstawie rozmów, seminariów oraz kwestii poruszanych 

przez grupy dyskusyjne, które prowadziłam w ciągu ubieg- 

łych dwudziestu lat, jak również podczas zbierania mate- 

riałów do tej książki. Są to najczęściej wysuwane przez 

kobiety zarzuty wobec partnerów; większość to sprawy 

kłopotliwe, kobietom trudno rozmawiać o nich z mężczyz- 

nami, poprosiły więc, bym ja to uczyniła. 

Niektóre pozycje na liście nie mają nic wspólnego 

z seksem. Każda z czytelniczek może dodać własne komen- 

tarze do punktów, z którymi szczególnie się zgadza, oraz 

powiedzieć partnerowi, które wcale go nie dotyczą — żeby 

wiedział, że coś robi dobrze! Mężczyzn natomiast proszę, 

by czytając kolejne opisy, byli wobec siebie szczerzy. 

„Które odnoszą się do mnie?" Jeśli istnieje choć cień 

podejrzenia, że winni są jednego lub kilku takich zachowań, 

niech podejmą wysiłki prowadzące do zmiany. A jeszcze 

lepiej niech powiedzą partnerce, że to jako żywo opis ich 

osoby, i przyrzekną, że będą się starać ją podniecać, a nie 

wręcz przeciwnie. 
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Dwadzieścia najskuteczniejszych sposobów 

na stłumienie kobiecego podniecenia 

1. Nieznajomość kobiecego ciała. 

2. Niewłaściwe pieszczoty piersi. 

3. Niewłaściwe traktowanie sutków. 

4. Niechlujne uprawianie seksu. 

5. Nieumiejętne pocałunki. 

6. Zbyteczna brutalność. 

7. Brak higieny osobistej. 

8. Obsesja na punkcie wyglądu kobiety. 

9. Osądzanie kobiety według jej orgazmu, 

10. Natrętne domaganie się seksu oralnego. 

11. Obsesja na punkcie własnej sprawności seksualnej. 

12. Uprawianie seksu przy włączonym telewizorze. 

13. Seks po pijanemu lub pod wpływem narkotyków. 

14. Niedbałość o pełne podniecenie partnerki. 

15. Wyłączenie się emocjonalne natychmiast po stosunku. 

16. Fatalne nawyki. 

17. Obsesja na punkcie własnego ciała. 

18. Niechęć do seksu oralnego. 

19. Złe traktowanie innych ludzi. 

20. Brak miłości. 

Nieznajomość kobiecego ciała 

Dotyka jej ostrożnie, jakby był antropologiem badającym 



nowo odkryty gatunek ssaka. Przesuwa dłońmi po jej ciele 

niepewnie, jakby po raz pierwszy miał z czymś takim do 

czynienia, ona czuje się więc jak kosmita na stole operacyj- 

nym w Archiwum X. Z takim przekonaniem niewłaściwie 

traktuje niewłaściwe miejsca, że ona nie może powstrzymać 

się od myśli: „Kto go tego nauczył? Czy naprawdę mu się 

wydaje, że to przyjemne?" i liczy sekundy do upragnionego 

końca. On jednak najwyraźniej nie wątpi, że to niezwykle 

przyjemne, więc radośnie kontynuuje, gdy tymczasem ona 
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modli się, by dopadł go skurcz mięśni albo atak kaszlu, 

który położy kres tej męczarni. 

W trakcie stosunku płciowego kobieta jest bezbronna, 

tak więc oddanie się w ręce mężczyzny, który sprawia 

wrażenie, jakby nie wiedział, co ma robić, rzeczywiście 

skutecznie tłumi w niej podniecenie. Może on jednak wie, 

co robić, tylko martwi się, że nie sprawia jej przyjemności, 

i stąd ta nadmierna ostrożność. Mężczyźni tego rodzaju co 

chwila sprawdzają kobietę, ponieważ obawiają się, że 

zrobią coś źle. Przy każdej nowej pieszczocie pytają: 

„Podoba ci się to? Może tak jest lepiej?" Niezależnie od 

tego czy odpowiedź jest twierdząca czy przecząca, za kilka 

sekund znowu pada pytanie: „Podoba ci się to? Wolałabyś 

tak czy raczę] tak?" W pewnym momencie ona ma ochotę 

wrzasnąć: „Mógłbyś się wreszcie zamknąć i zaspokoić 

mnie? Albo lepiej pójdę poczytać sobie książkę!" 

Dlaczego mężczyźni tak postępują? Czasami wynika to 

z braku doświadczenia i nieznajomości kobiecej anatomii; 

w takim wypadku, zwłaszcza jeśli są młodzi, kobieta może 

im wybaczyć i dobrze się bawić jako instruktorka. Czasami 

mężczyzna staje się nazbyt ostrożny, ponieważ ma za sobą 

związek z Jędzą, która terroryzowała go w łóżku i poza 

łóżkiem, krytykując każdy jego ruch, udaremniając każdą 

próbę zadowolenia jej. A czasami są to mężczyźni dręczeni 

z jakiegoś powodu poważnymi wyrzutami sumienia, którzy 

gdy znajdą się w łóżku z nagą kobietą, nie potrafią wykonać 

ruchu. 

Jeśli twoja wiedza o kobiecym ciele jest niepełna, 

postaraj się ją uzupełnić. Kup sobie odpowiednią książkę, 

przestudiuj wszystkie zdjęcia i wykresy, poproś kochankę 

o wykład na temat jej anatomii. W końcu kobiety nie są aż 

tak skomplikowane. 
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Niewłaściwe pieszczoty piersi 

Dlaczego mój chłopak ściska mi piersi tak, jakby to były owoce 

i jakby on sprawdzał właśnie ich dojrzałość? Czy nie wie., 

że całkiem przechodzi mi wtedy ochota na seks? Jak on by 

się czuł, gdybym tak ściskała jego jądra? 

Czy ktoś mógłby wyjaśnić mężczyznom, że kobiece piersi nie 

potrzebują takiego masażu jak na przykład ramiona czy 

kark? Moje piersi nie miewają skurczy, nie odczuwam 

w nich napięcia. Nie wymagają fizjoterapii. 

Mężczyzna łapie piersi, ściska, potrząsa nimi jak ar- 

buzami. Nasuwa się pytanie: jeżeli panowie tak bardzo 

kochają damskie biusty, to czemu tak strasznie się z nimi 

obchodzą? 

Czemu tak je ugniatają? Przecież to nie ciasto, nie 

melony, nie piłki. To bardzo wrażliwe, narażone na ból 

części kobiecego ciała. Nie lubią złego traktowania. 

Nigdy nie potrafiłam zrozumieć, dlaczego mężczyźni 

tak robią. Być może tak ich zachwyca widok wspaniałego 

biustu, że tracą kontrolę nad sobą i ściskają go entuzjastycz- 

nie. Albo też widzieli o jeden film pornograficzny za dużo 

— taki, w którym reżyser mężczyzna kazał odtwórcy 

głównej roli męskiej ściskać olbrzymie piersi siostry Nan- 

cy, bo to rozpali widzów. Cóż, może siostrze Nancy 

sprawiło to przyjemność (aczkolwiek wątpię), jednakże 

większość kobiet zareaguje odwrotnie. Wolą subtelne pie- 

szczoty, łaskotanie, delikatne pocieranie — a żadna z tych 

czynności nie znajduje zastosowania w przypadku ciasta. 

I jeszcze jedno: kobiety nie znoszą, gdy od razu łapie się 

je za piersi, nawet jeśli postępuje tak długoletni partner. 

Podpowiadam — najpierw lepiej się przywitać, spojrzeć 

w oczy, pocałować, pogładzić po ramieniu, potrzymać za 

rękę, lecz w żadnym razie nie łapać za piersi, jakby to był 

dzwonek do drzwi. 

Mężczyznę, który nauczy się traktować kobiece piersi 

z szacunkiem, partnerka witać będzie radośnie, może nawet 

wykorzysta je do specjalnych pieszczot. 

: 
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Skoro już mowa o piersiach, możemy też wspomnieć 

o jednym z najskuteczniejszych sposobów tłumienia kobie- 

cego podniecenia: o brutalnym traktowaniu sutków. Nie- 

którzy mężczyźni najwyraźniej nie bardzo wiedzą, czym 

one właściwie są, i błędnie biorą je za gałki radioodbiornika, 

kręcąc nimi na wszystkie strony, jakby szukali właściwego 



pasma: „Tokio, zgłoś się!" (Kiedyś pewien mężczyzna 

rzeczywiście tak powiedział, gdy manipulował przy moich 

sutkach. Chyba wydawało mu się, że jest bardzo dowcip- 

ny.) Niewykluczone, że panowie tak się przyzwyczaili do 

swoich wież stereofonicznych, że po prostu przyjemność 

sprawia im kręcenie wszystkim, co mgliście przypomina 

gałki. Mężczyźni to uwielbiają. I nic w tym złego, tylko 

niech zostawią w spokoju sutki! 

Są wśród nich też tacy, których najwyraźniej nie 

karmiono piersią. Przekonani są chyba, że z kobiecych 

sutków popłynie ich ulubiony napój — piwo, kawa albo 

mleko — a świadczy o tym sposób, w jaki je ssą, jakby 

desperacko starali się wydobyć z nich płyn. A to boli, 

kobieta przez kilka dni będzie odczuwała rezultaty ta- 

kiego traktowania, nie mówiąc już o skutkach ubocznych, 

czyli popękanym naskórku, rzeczywiście bardzo dokucz- 

liwym. 

Omówienie niewłaściwego traktowania sutków nie by- 

łoby kompletne bez wzmianki o notorycznych „szarpi- 

drutach", którym się wydaje, że to okazja do gry w pchełki. 

O co właściwie im chodzi, chcą się przekonać, czy przypad- 

kiem nie odpadną? Jeśli szarpną odpowiednio mocno, 

istotnie może do tego dojść. 

Zakończymy zdaniem następującym: kobiety uwiel- 

biają, gdy mężczyzna pieści sutki. Traktowane we właściwy 

sposób, przesyłają informację do organów płciowych 

i wzmagają podniecenie. Jednakże kobiece sutki są o wiele 

bardziej wrażliwe od męskich, zwłaszcza w okresie mie- 

siączki. Pieszczoty, które lubią mężczyźni, dla kobiet mogą 
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być zbyt brutalne. Dlatego też ważne są czułość i szacunek 

ze strony partnera. 

Najwięcej na temat sutków wie sama kobieta, tak więc to 

ją trzeba zapytać, co lubi. Niektórym kobietom nie prze 

szkadza szczypanie, ściskanie czy gryzienie, zwłaszcza jeśli 

są bardzo podniecone. Są jednak i takie, które w ogóle tego 

nie lubią, preferując delikatniejsze pieszczoty dłońmi lub 

językiem. Mężczyzna nie powinien zakładać, że wie 

wszystko, póki ona mu tego nie powie. 

Niechlujne uprawianie seksu 

Oto prawdziwa historia z moich studenckich czasów: 

W 1970 roku mieszkałam w domu poza campusem 

z grupą innych studentów, pośród których był też chłopak 

imieniem Alan. Inteligentny i zabawny, bardzo mi się 

podobał. Przez wiele miesięcy usiłowałam zwrócić na siebie 



jego uwagę, ale on zawsze miał dziewczynę. 

Pewnej soboty wszyscy pojechali na festiwal muzyczny 

w okolicznym miasteczku (to były lata siedemdziesiąte), 

w domu zostaliśmy tylko ja i Alan. To była moja szansa! 

Zapytałam go, czy chciałby ze mną spędzić czas, a on 

zaprosił mnie do siebie. 

A teraz wyobraźcie tę oto scenę: siedzę na łóżku Alana, 

hipiska o cielęcych oczach (taka wtedy byłam), a Alan stoi 

przy kuchennym stole, na którym króluje ogromny arbuz. 

Zapytał, czy mam ochotę na arbuza, po czym ku mojemu 

zaskoczeniu wziął wielką maczetę i zaczął rąbać owoc. 

Nasiona i miąższ rozprysły się dokoła. Alan spływał 

sokiem, ale nie zwracał na to uwagi, podobnie jak na 

bałagan, który robił w kuchni, dalej rąbiąc arbuza. Przypat- 

rywałam się temu ogarnięta dziwnym zakłopotaniem, acz- 

kolwiek nie potrafiłam nazwać jego źródeł. 

Wreszcie odciął wielki fragment owocu i z szerokim 

uśmiechem rzucił się na niego, jak głodny pies pożerający 
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krwawy płat mięsa. Słyszałam głośne mlaskanie, sok kapał 

mu z twarzy i rąk prosto na podłogę, mimo to Alan 

pochłonięty był bez reszty swoim zajęciem. 

Pamiętam, że ogarnął mnie niepokój. Przypomniałam 

sobie, jak Alan wymachiwał maczetą, jak wgryzał się 

w miąższ arbuza, jak głośno go pożerał. Nagle uświadomi- 

łam sobie, czemu się denerwuję: ja miałam być następna! 

Alan odłożył skórkę arbuza i nie kłopocząc się nawet 

wytarciem twarzy, ruszył ku mnie z lepkim uśmiechem. To 

był ten przystojny facet, który wpadł mi w oko? To jego 

w swoich fantazjach widziałam jako wyrafinowanego arty- 

stę i wrażliwego intelektualistę? Sądziłam, że pójdę do 

łóżka z Williamem Szekspirem, tymczasem znalazłam się 

sam na sam z Attylą! 

Nie opiszę szczegółowo, co działo się dalej, powiem 

tylko, że widok Alana z rozkoszą rąbiącego maczetą arbuza 

i pożerającego go niechlujnie powinien był mnie przy- 

gotować na jego technikę seksualną — a raczej na komplet- 

ny jej brak. Czytelnicy mogą wypełnić luki w obrazie, 

korzystając ze swej wyobraźni. Nie ma powodów do 

obawy — nie było to dla mnie przeżycie traumatyczne 

ani nawet przygnębiające, jedynie niesmaczne. Kiedy 

teraz je wspominam, nie mogę powstrzymać się od śmie- 

chu. To klasyczne wspomnienie z lat siedemdziesiątych. 

Czekałam ponad trzydzieści lat, by „Historię o arbuzie" 



przedstawić jako doskonałą ilustrację czwartego sposobu 

tłumienia kobiecego podniecenia, i wreszcie zyskać okazję 

do obrócenia niemiłych doznań w rzecz tak zabawną, jak 

użyteczną. 

Sprawa chyba jest jasna — Alan był niechlujnym 

kochankiem. To już taki typ: bałaganiarz, pozbawiony 

wrażliwości, zajęty tylko sobą, niedokładny. Czytelniczki, 

które z mężczyzną tego pokroju miały do czynienia, 

wiedzą, o czym mówię. Jego ruchy, technika, rytm też są 

byle jakie. Zbyt jest swobodny, w nic nie wkłada serca ani 

uwagi. W rezultacie partnerka czuje się jak obśliniony 

arbuz. Fuj! 
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Niechlujny kochanek jest taki we wszystkich sprawach 

dotyczących seksu. Źle całuje (zob. punkt następny), źle 

pieści, seks oralny także nie wychodzi mu najlepiej. Z jakie- 

goś jednak powodu właśnie ten typ uwielbia seks oralny, 

tylko że najwyraźniej idiom „zjeść kogoś z miłości" bierze 

zupełnie dosłownie i z takim zapałem wsuwa głowę między 

nogi partnerki, jakby to miał być jego ostatni posiłek. I tam 

pozostaje, cmokając łapczywie (pisząc to, nie potrafię 

powstrzymać się od śmiechu), i nie potrafi się zdecydować, 

czy to ma być seks czy też generalne porządki. 

Ironia polega tu na tym, że niechlujnym kochankom 

wydaje się, że są wspaniali — swobodni, bez ograniczeń, 

dzicy i gwałtowni — podczas gdy w rzeczywistości jak nikt 

potrafią stłumić podniecenie w kobiecie. Trudno powie- 

dzieć coś niechlujnemu kochankowi; zwykle tak cudownie 

sam się bawi, że nie dostrzega wyrazu przerażenia na 

twarzy partnerki, gdy wije się na jej ciele. 

Jeśli powyższy opis brzmi w twoich uszach znajomo lub 

uważasz, że Alan to świetny facet, skoro maczetą rąbie 

arbuza i pożera go jak szalony, być może jesteś kochankiem 

niechlujnym i sobie tego nie uświadamiasz. Dla własnego 

dobra zmień przyzwyczajenia. Powściągnij trochę swój 

żywiołowy entuzjazm. W końcu w łóżku jest was dwoje. 

Co do Alana, po owym incydencie (który uznałam za 

doświadczenie) nigdy więcej nie umówiłam się z nim na 

randkę, a po ukończeniu college'u straciłam z nim kontakt. 

Przypuszczalnie jest teraz adwokatem albo maklerem gieł- 

dowym. Drogie Czytelniczki, ostrzegam: jeśli spotkacie 

mężczyznę z upodobaniem do arbuzów, włóżcie płaszcz 

przeciwdeszczowy. 

l Nieumiejętne pocałunki 

Kocham mojego chłopaka, ale szczerze mówiąc okropnie 



całuje. Chyba gdzieś usłyszał, że to bardzo seksowne, jak 

się wpycha kobiecie język aż do gardła. Jak tylko 
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zaczynamy się całować, w ustach czuję ten jego cholerny 

język, przewalający się niczym ogromny mokry ślimak. 

Nie znoszę mężczyzn, którzy całują z twardymi, napiętymi 

wargami. Są tacy sztywni i mechaniczni — od razu się 

denerwuję. 

Mój mąż ma okropny nawyk mlaskania przy pocałunkach. 

Nie tylko tłumi to we mnie podniecenie, ale jeszcze 

rozśmiesza, więc kiedy chcę się z nim kochać, unikam 

pocałunków. 

Pocałunki mogą być takie romantyczne, magiczne, 

podniecające... takie okropne! Nie ma nic gorszego od 

mężczyzny, który nie umie całować. Nieważne, co poza tym 

robi, by partnerkę podniecić, nieważne, jak dobry jest 

w łóżku — zawsze od razu wiadomo, że nie umie całować, 

a to nie pozwala jej szanować go jako kochanka. 

Najgorsze zdaniem kobiet 

rodzaje pocałunków 

• Głębinowy. Można by pomyśleć, że temu facetowi płacą 

od milimetra, tak głęboko wpycha język do gardła part- 

nerki. Co gorsza, język ten pozostaje w ciągłym ruchu: 

miota się z boku na bok, krąży, przesuwa po zębach 

i dziąsłach. To nie pocałunek — to badanie jamy ustnej. 

Kto mu powiedział, że to podniecające? 

• Jaszczurczy. Czy to na pewno ludzki język znalazł się 

w ustach partnerki? Bardziej przypomina język jaszczurki, 

tak szybko wsuwa się i wysuwaj można by przysiąc, że 

rozlega się przy tym syk. I nagle kobietę ogarnia wrażenie, 

że ogląda program Królestwo zwierząt. A przecież gdyby 

chciała gada, toby sobie kupiła. 

• Czyszczący. Ona wprawdzie nie przypomina sobie, że 

prosiła o kąpiel, lecz ją dostała. On jej nie całuje, tylko 

obmywa jej twarz. Z jakiegoś powodu uważa, że partnerka 

pragnie, by lizał jej usta, brodę, nos, uszy, policzki. Jeśli mu 

pozwoli, tak samo potraktuje resztę ciała — cóż za rozkosz- 
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na perspektywa! Może w poprzednim wcieleniu był psem 

i nie całkiem się jeszcze przyzwyczaił do ludzkiej postaci. 

Kobieta wie, że pocałunki były czyszczące, jeśli potem 

twarz, a niewykluczone że także inne części ciała ma 

spierzchnięte. 



• Bezwładny. O mój Boże, ktoś powinien zbadać temu 

facetowi puls, on na pewno nie żyje. W przeciwnym 

wypadku czemu miałby takie martwe, zwiotczałe usta, 

które po prostu leżą na ustach partnerki i prawie w ogóle się 

nie poruszają? Może właśnie wrócił od dentysty, gdzie 

dostał znieczulenie. To by wyjaśniło, dlaczego nie panuje 

nad swymi wargami, a w dodatku najwyraźniej nie potrafi 

ich zamknąć. A może sądzi, że partnerce potrzebne jest 

sztuczne oddychanie, więc dlatego tak szeroko otworzył 

usta. 

• Zoologiczny. Wnosząc z odgłosów — cmokania, pi- 

sków, kwików—partnerka mogłaby sądzić, że jest w jakiejś 

dżungli tropikalnej. I pomyśleć, że wszystkie dobywają się 

z ust kochanka! Taki pocałunek to jak pobyt w zoo—nigdy 

nie wiadomo, co usłyszysz za chwilę. Jak można koncent- 

rować się na seksie w takim hałasie? 

A kiedy mężczyzna całuje najgorzej? Kiedy w ogóle nie 

całuje. Lubi seks, unika jednak pocałunków. Partnerkę 

cmoka czasem w czoło albo policzek, ale nigdy nie obdarza 

jej długim, namiętnym pocałunkiem, o jakim marzy każda 

kobieta. 

| Zbyteczna brutalność 

Jak mam powiedzieć mężowi, że dotyka mnie zbyt mocno? 

Mam wtedy wrażenie, że to nie stosunek, lecz fizyczne 

znęcanie się nade mną. 

Czasami chciałabym, żeby mężczyźni w łóżku zachowywali 

się bardziej jak kobiety. Potrzebuję czułości, łagodności 

i wrażliwości, żebym się podnieciła. Tymczasem mam 

wrażenie, że oglądam demonstrację, jak stuprocentowy 
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mężczyzna powinien zachowywać się w łóżku, a to w ogóle 

na mnie nie działa. 

Mężczyźni nie uświadamiają sobie własnej brutalności. 

Sądzą, że są namiętni, seksowni albo żywiołowi, kobiety 

jednak często odbierają to jako brutalność. Nie mają wraże- 

nia, że partner je pieści — on ściska, przewraca, ugniata. 

Ponieważ mężczyźni mają więcej testosteronu, ich 

skóra jest twardsza, a tym samym mniej wrażliwa, dlatego 

też większość z nich uprawiając seks woli dotyk mocny 

i zdecydowany; pieszczoty są zbyt słabe, by w ogóle je 

poczuli. Kobiety jednak mają niezwykle wrażliwą skórę. 

Jeśli więc kobieta będzie dotykana w sposób, jaki od- 

powiadałby mężczyźnie, odbierze to jako brutalność, jak 

użycie nadmiernej siły. 

Oczywiście bywa, że kobiety lubią także siłę w czasie 



stosunku, zwłaszcza gdy partnerowi ufają. W żadnym 

jednak razie nie przypadnie im do gustu rzucanie czy 

pocieranie skóry tak mocno, że jeszcze chwila i zacznie 

schodzić płatami. 

Najlepszym wyjściem jest poprosić partnerkę, by poka- 

zała, w jaki sposób lubi być dotykana. „Jak coś takiego 

może ją podniecać?" zdziwi się pewnie mężczyzna. „Prze- 

cież ja ledwo co czuję." Może on nie czuje, lecz ona tak. 

Polecam spróbować. 

l Brak higieny osobistej 

Jak mężczyźni mogą myśleć, że kobiety tego nie zauważą? 

Jestem pewna, że żaden nie zamierza świadomie wzbudzić 

w partnerce odrazy, ma jednak „nawyki", które są — jak by 

to ująć? — wstrętne! „Czy on nie zdaje sobie sprawy 

z tego odoru?" „Czy nie przeszkadza mu taki wygląd?" 

Te i podobne pytania zadają sobie kobiety nie pojmując, 

jak ten miły facet może odznaczać się brakiem dbałości 

o higienę. 
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Pamiętajmy: Kobiety najpierw podniecają się w głowie, 

a to oznacza, że w procesie tym biorą także udział oczy i nos. 

Trudno wzbudzić w sobie chęć na seks z mężczyzną, 

którego wygląd napawa wstrętem. 

Nie mogłam wręcz wyjść ze zdumienia, jak wiele 

komentarzy na ten temat usłyszałam w trakcie gromadzenia 

materiałów, i to nie tylko od kobiet samotnych, które często 

umawiają się na randki, lecz także od żon. Oto kilka 

z zarzutów. 

Ostrzeżenie: Są nieocenzurowane, każdy przystępuje 

do lektury na własne ryzyko. Najlepiej czytać o pustym 

żołądku. 

Czego kobiety nie znoszą 

• Paznokci nieobciętych, połamanych lub brud- 

nych. Z jakiego to niby powodu kobieta miałaby pragnąć, 

by takie palce zbliżały się do niej, nie mówiąc już o wsuwa- 

niu w delikatne miejsca? Nic szybciej nie tłumi podniecenia 

niż dotyk męskich dłoni, któremu towarzyszy bolesne 

drapnięcie ostrym, złamanym paznokciem. A brud za 

paznokciami to gwarancja wielu nocy bez seksu. 

• Ostrych odcisków na dłoniach. Jak wyżej. Kobieta 

uprawiając seks nie chce mieć wrażenia, że zdziera się z niej 

naskórek. 

• Spoconego, śmierdzącego, niedomytego ciała. Czy 

muszę coś dodawać? Panowie, czy któryś z was próbował 

siebie powąchać? Nie mam tu na myśli miłego, piżmowego 



zapachu potu, który może podniecić kobietę. Mówię o nie- 

mytym ciele, wydzielającym stęchły odór. Mówię o męż- 

czyznach, którzy zbyt rzadko biorą kąpiel. Mówię o Panu 

Śmierdzielu. I w takim stanie chce iść do łóżka z partnerką? 

Dlaczego ona miałaby chcieć w ogóle się do niego zbliżać? 

Męskość to jedno, brud to zupełnie coś innego. 

• Brudnych, śmierdzących stóp i skarpet. Ona już ma 

położyć się do łóżka z ukochanym; przez cały dzień marzyła 

o tej chwili. Oboje zaczynają się rozbierać. On zdejmuje 
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buty — uch, ten odór! „Czy to możliwe, że źródłem są jego 

stopy?", myśli ona w nadziei, że to tylko skarpetki. Myli 

się, niestety, bo zaraz staje się jasne, że to jego stopy tak 

straszliwie śmierdzą. I nagle przechodzi jej cała ochota na 

seks. 

Stopy mogą być bardzo erotyczne i pociągające. Mogą 

też być odpychające. Niewykluczone, że mężczyźni o nich 

zapominają, bo jest to najdalej od twarzy położona część 

ciała i trudno ją zobaczyć, a nawet i poczuć. Kobiety jednak 

widzą je i czują, i jeśli stopy są w strasznym stanie, nie da się 

o ich właścicielu myśleć jako o seksownym i godnym 

pożądania. 

Posuńmy się o krok dalej i porozmawiajmy o paznok- 

ciach. Czy to tylko wytwór mojej wyobraźni, czy też 

mężczyźni rzeczywiście piłują je w ostry kształt, którego 

celem jest kłucie nóg partnerki? Jeśli używają cążków, 

powinni później spiłować ostre kanty, bo w przeciwnym 

razie poranią ukochaną. A ten brud spod paznokci też 

trzeba usunąć. 

• Brudnych ubrań i bielizny. Dlaczego niektórzy męż- 

czyźni uważają, że jakaś część ich ubrania jest czysta, skoro 

sama właściwie potrafi stanąć? Jak kobieta ma czuć się 

podniecona w obecności partnera ubranego w brudną 

pogniecioną koszulę i poplamione spodnie, nie wspomina- 

jąc już o bieliźnie, która nie całkiem jest „świeża"? 

• Szorstkiego zarostu. Wyjaśnijmy sobie jedno: w swo- 

ich fantazjach seksualnych kobiety zwykle nie pocierają 

delikatnej, i czułej skóry papierem ściernym. A tak właśnie 

kobieta się czuje, kiedy nieogolony mężczyzna przytula do 

niej twarz. To boli. Jeśli panowie mi nie wierzą, niech 

papierem ściernym przesuną po jądrach. Miłe, nie? 

Kobiety zdają sobie sprawę, że golenie to męczące 

zajęcie. Ale równie męczące jest drapanie w chwilach, gdy 

oczekuje się raczej rozkoszy. Mężczyźni wpierw powinni 

sprawdzić swój zarost. Jeśli uznają, że dotyk policzka na 



dłoni nie jest miły, to ich partnerki na pewno będą miały 

identyczne odczucie. A poza tym mężczyzna świeżo ogolo- 

ny jest niezwykle podniecający. 

15 Sekrety kobiet 
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• Nieświeżego oddechu i brudnych zębów. On ma 

ochotę na seks. Podchodzi do niej i przytula ją namiętnie, 

a potem przyciska usta do jej ust. Chryste, czy coś tam 

zdechło? Oddech ma straszny. Czy sobie z tego nie zdaje 

sprawy? Najwyraźniej nie. 

Jeśli mężczyźni chcą, by kobiety ich pożądały, muszą 

w czystości utrzymywać zęby i usta. A to nie znaczy, że 

wystarczy raz dziennie je umyć — trzeba też używać 

płynów do ust i innych odpowiednich preparatów. Usta 

muszą być tak rozkoszne, by kobiety pragnęły je całować. 

Obsesja na punkcie wyglądu kobiety 

Spodziewa się, że kobieta będzie miała idealne ciało bez 

grama zbędnego tłuszczu, a sam ma brzuch niczym 

ciężarna. 

Bez przerwy krytykuje garderobę partnerki i udziela instruk- 

cji, w co powinna się ubierać. 

Przed wyjściem sprawdza uczesanie, makijaż i strój part- 

nerki, żeby się przekonać, czy może się z nią „pokazać". 

Kiedyś byłam związana z takim mężczyzną. Nigdy nie 

wyglądałam dość dobrzej byłam za gruba, źle dobierałam 

kolory, ubierałam się zbyt konserwatywnie, nieodpowied- 

nio się czesałam. Czy to podnosiło moją samoocenę? Czy 

czułam się pociągająca i miałam ochotę na seks? Niezupeł- 

nie. 

Kobieta uwielbia wyglądać pięknie dla ukochanego. 

Kiedy jednak obsesją partnera staje się jej wygląd, czuje się 

jak przedmiot, a nie osoba. Ciągła krytyka pozbawia je) 

ochoty na seks, a jednocześnie obniża poczucie własnej 

wartości. Jak może odprężyć się w łóżku, skoro oceniana 

jest tak surowo? 

Nigdy nie potrafiłam zrozumieć, że często mężczyźni, 

których obsesją jest doskonały wygląd partnerki, sami 

wcale dobrze nie wyglądają. Dajcie spokój, panowie. Za- 
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nim słowem skomentujecie wygląd partnerki, przejrzyjcie 

się w lustrze. Może wam też przydałaby się odrobina troski 

o siebie. 

Osądzanie kobiety według jej 

orgazmu 



Czuję się naciskana przez męża. Zawsze kiedy się kochamy, 

pyta mnie ciągle: „Masz już orgazm? Masz już?" Nawet 

jeśli jestem blisko, to on mnie wytrąca z rytmu. 

Uwielbiam seks z moim chłopakiem, ale niedobrze mi się robi 

od jego obsesji na punkcie mojego orgazmu. Czasami mam, 

czasami nie — a wtedy on zachowuje się tak, jakby 

przeżył osobistą tragedię. Nie umiem znieść świadomości, 

że powinnam mieć orgazm, by on mógł czuć się jak 

mężczyzna. 

Mam naprawdę wrażliwe ciało i często gdy kocham się 

z mężem, przyjemność sprawia mi wzajemna bliskość, 

choć nie zawsze czuję się tak bardzo podniecona, żeby mieć 

orgazm. Problem polega na tym, że mąż zachowuje się 

tak, jakby doprowadzenie mnie do orgazmu było jego 

świętym obowiązkiem, nawet jeśli ja tego nie chcę, i idzie 

na całość. W rezultacie bywa, że muszę ściągać go z siebie 

i błagać, by przestał. 

Orgazmy są przyjemne, dla kobiet jednak nie są wszyst- 

kim. Kiedy uprawiają seks, przyjemność sprawiają im 

wszystkie aspekty tego doświadczenia, nie tylko dziesięć 

sekund rozkoszy na koniec. Niektórzy mężczyźni jednak 

mają obsesję na punkcie orgazmu partnerki i dokładają 

wszelkich starań, by go osiągnęła, nawet wówczas gdy ona 

wie, że nic z tego. Osądzają partnerkę i cały akt na 

podstawie jednego — a kobiety tego nie znoszą. 

Seks jest dla kobiet wystarczająco skomplikowaną spra- 

wą z powodów, które wcześniej omówiłam; ostatnią rzeczą, 

jakiej potrzebują, jest poczucie, że partner liczy sekundy, aż 
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będą miały orgazm. Ten rodzaj presji zabija wszelkie 

podniecenie i w gruncie rzeczy nie pozwala wystarcza- 

jąco się odprężyć, nawet gdyby bardzo chciały mieć 

orgazm. 

A niektórzy mężczyźni są w tej kwestii naprawdę 

irytujący — liczą orgazmy partnerki jak zdobycze na 

polowaniu. „Och, kochanie, miałaś dwa orgazmy. Przeko- 

najmy się, czy za trzecim razem też się uda." Orgazmy 

wielokrotne nie są niczym złym, jeśli pragnie ich ciało, 

kobiety jednak nie chcą, by jedynym ich celem było 

umacnianie partnerów w poczuciu męskości. Odmianą tego 

typu jest mężczyzna, który ocenia orgazm partnerki, jakby 

to było trzęsienie ziemi albo huragan: „Ten był wielki 

— jakieś 7,9 w skali orgazmów Richtera." Dajcie spokój, 

panowie. 

Teraz jasne już chyba jest, że w seksie największą 



satysfakcję i rozkosz daje kobiecie miłość. Czuje speł- 

nienie, bo on jest blisko, w niej, kocha jej ciało i wielbi. 

Czasami pragnie też orgazmu, kiedy indziej jednak wystar- 

czy jej sama jego obecność. Kobiece ciało reaguje na wiele 

rozmaitych czynników: cykl miesięczny, kłopoty w pracy, 

dzieci, a jak już się przekonaliśmy, kiedy jej myśli zajęte są 

czymś innym, ciało może nie być zdolne do pełnego 

oddania się rozkoszy. Skoro jej to odpowiada, partner też 

powinien być zadowolony. 

A przede wszystkim nie pytaj jej ciągle, czy już ma 

orgazm. Odpowiedzią jest to, że sam tego nie wiesz. 

Natrętne domaganie się 

seksu oralnego 

Najbardziej mnie wkurza, kiedy mój chłopak chwyta mi 

i siłą kieruje w stronę penisa, dając do zrozumienia, że ma 

ochotę na seks oralny. Nawet jeśli wcześniej też byłam 

zainteresowana, to jego natręctwo kompletnie zmienia 

moje nastawienie. 
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Jeśli na randce facet mówi: ,Jfej, dziecinko, a co byś 

powiedziała na loda?", ja natychmiast zrywam z nim 

znajomość. Czuję się wtedy jak tania dziwka na parkingu 

za supermarketem. Lubię seks oralny, ale nie wtedy kiedy 

on tak stawia sprawę. 

Przejdźmy od razu do sedna: kobiety wiedzą, że męż- 

czyźni lubią seks oralny w wykonaniu partnerki, jednakże 

zbyt natrętne domaganie się tego typu pieszczot odbiera im 

całą ochotę. Jestem wielką zwolenniczką seksu oralnego, 

w książce Sekrety mężczyzn, które powinna znać każda 

kobieta pomagam kobietom zwalczyć opór przed nim i poda- 

ję dokładne wskazówki, jak aktem tym sprawiać sobie i jemu 

przyjemność. Tak więc jestem po waszej stronie, panowie] 

pamiętajcie tylko, że agresja i upór nic wam nie pomogą. 

Podpowiedz: jak sprawić, 

by partnerka z większą ochotą 

myślała o seksie oralnym 

i. Utrzymuj genitalia w czystości. To nie jest śmieszne 

— zaskakująco wiele kobiet zwracało na to uwagę w an- 

kietach. I nie chodzi tu o codzienny prysznic, tylko 

o dokładne umycie się przed stosunkiem. Jeśli partnerka 

będzie wiedziała, że taki masz zwyczaj, z większą otwar- 

tością zacznie podchodzić do zaspokajania cię oralnie. 

I oczywiście prawdziwa jest też sytuacja odwrotna: jeśli 

nauczona doświadczeniem partnerka przewiduje, że jej 



twarz zostanie przyciśnięta do worka z brudnym strojem 

gimnastycznym, to bez entuzjazmu przyjmie taką propozy- 

cję. To naprawdę proste. Zadaj sobie pytanie: Czy ja 

miałbym ochotę przycisnąć tam twarz? 

Jeśli podejrzewasz, że partnerka nie ma o tobie najlep- 

szego zdania w tym względzie, może będziesz musiał dać jej 

do zrozumienia, że zmieniasz nawyki. „Pozwól, że wezmę 

szybki prysznic. Chcę być dla ciebie czysty" — słysząc to, 

w lot pojmie, co jej próbujesz przekazać. 
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2. Nigdy siłą nie przyciskaj jej głowy do penisa. Czy 

muszę to tłumaczyć? Mam nadzieję, że nie. Gest ten 

wywołuje w kobiecie mnóstwo nieprzyjemnych emocji, 

takich jak poczucie, że jest zmuszana, gwałcona, kont- 

rolowana. W ten sposób na pewno nie wzbudzi w sobie 

ochoty na seks oralny. A przecież można inaczej, subtelniej 

dać jej do zrozumienia, że tego pragniesz. 

3. Nie wpychaj penisa głęboko do jej gardła. Czy 

miałeś kiedyś penisa w ustach? Jeśli tak, to wiesz, ile 

miejsca zajmuje. Kobiecie trudno wtedy złapać oddech, nie 

mówiąc już o tym, że może się zadławić. Lepiej niech ona 

decyduje o głębokości penetracji. A jeszcze lepiej niech 

sama przejmie kontrolę. Dzięki temu odpręży się i nie 

będzie musiała się martwić, że nagle wepchniesz jej penisa 

do gardła. 

4. Poproś, by przeczytała piąty rozdział mojej 

książki Sekrety mężczyzn, które powinna znać każ- 

da kobieta. Rozdział ten sławny jest z tego, że wiele kobiet 

nie potrafiących znieść myśli o seksie oralnym zmienił 

w kobiety, które są spełnieniem wszystkich marzeń męż- 

czyzn. Dostałam na jego temat więcej listów z podziękowa- 

niami od mężczyzn. Za nic, co kiedykolwiek napisałam, nie 

dostałam od mężczyzn tylu listów z podziękowaniami, ile 

otrzymałam właśnie za ów fragment poświęcony miłości 

francuskiej. 

Obsesja na punkcie własnej 

sprawności seksualnej 

W czasie stosunku partner naprawdę wkłada serce we 

wszystko, co robi: jęczy, miota się, z ogromnym skupie- 

niem zajmuje się kobietą. „Powinno mi to sprawiać wielką 

przyjemność", myśli ona, lecz coś jest nie w porządku. 

Wreszcie pojmuje: ma wrażenie, że bierze udział w jego 

filmie pornograficznym, w którym on gra główną rolę. Jej 

równie dobrze mogłoby przy nim nie być. 
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Mężczyźni tacy mają obsesję na punkcie swej spraw- 

ności w łóżku. Nie znaczy to, że nie są świetni — wręcz 

przeciwnie, pogrążają się jednak we własnym świecie. 

Bardziej zajmuje ich wykonanie pracy na ocenę celującą niż 

usatysfakcjonowanie partnerki. 

Kto odbiera kobiecie ochotę na seks 

• Technik. Jest precyzjny, zręczny, przeczytał wszystkie 

istniejące poradniki seksualne i stosuje wszelkie możliwe 

w tym zakresie techniki. Technik podchodzi do seksu 

mechanicznie. Seks z nim wywołuje u partnerki wrażenie, 

że jest urządzeniem, nad którym on pracuje, co nie pozwala 

jej na przeżycia emocjonalne. 

Wiele lat temu spotykałam się z mężczyzną będącym 

doskonałym przykładem Technika. Na początku myśla- 

łam, że jest wspaniałym kochankiem, szybko jednak za- 

częłam się czuć jak aktorka w klubie nocnym, z którą 

Technik prezentuje szerokim kręgom publiczności swoje 

niezwykłe umiejętności i rozliczne techniki seksualne. 

A kto był ową publicznością, możecie spytać? On! On sam 

przyglądał się sobie, grał dla siebie, na sobie robił wrażenie. 

• Kosmita. Oczy ma zamknięte, cały zatracił się w nieopi- 

sanej ekstazie, wydaje dźwięki nie z tej ziemi. „Ojej 

• myśli partnerka — naprawdę na niego działam." A po- 

tem zauważa dziwny brak łączności z nią i rozumie: on sam 

na siebie działa! Kosmita uprawiając seks przebywa we 

własnym świecie. Czy w ogóle myśli o partnerce? Któż to 

wie? W gruncie rzeczy mógłby kochać się z kimkolwiek, tak 

anonimowo ona się czuje. Wykorzystał ją, by samotnie 

udać się do świata rozkoszy seksualnych. 

• Cyrkowiec. Miota partnerką na wszystkie strony, ukła- 

dając jej ciało w jakieś nieprawdopodobne pozycje, o któ- 

rych gdzieś przeczytał albo które zobaczył w kiepskim 

filmie. Zwija ją w precel, co jej nie daje żadnej przyjem- 

ności, choć jemu najwyraźniej tak. To Cyrkowiec — ocze- 

kuje od partnerki akrobatycznych umiejętności, spełniają- 
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cych jego fantazje, dzięki którym ma wrażenie, że jest 

kochankiem z wyobraźnią. Ona natomiast nie czuje nic 

poza bólem! Czy jemu się wydaje, że to gumowa lalka? 

Uprawianie seksu 

przy włączonym telewizorze 

Tego chyba nie trzeba tłumaczyć. Takie zachowanie jest 

niegrzeczne, świadczy o kompletnym braku wrażli- 



wości, w partnerce wywołuje poczucie, że jest absolutnie 

drugorzędna dla jego doznań seksualnych. Albo niech on 

wyłączy telewizor i zajmie się nią, albo niech ogląda dalej 

sam. 

Seks po pijanemu 

lub pod wpływem narkotyków 

Zastanów się, droga Czytelniczko, czy miałabyś ochotę 

kochać się z mężczyzną, który nie wie, co robi, nie do końca 

uświadamia sobie swoje zachowanie, gada głupstwa, w do- 

datku za głośno, śmieje się z niczego, nic nie odczuwa, ma 

kłopoty z utrzymaniem równowagi i przypuszczalnie lada 

chwila zacznie wymiotować? Nie sądzę. 

Być może są kobiety, które regularnie nadużywają 

alkoholu i sięgają po narkotyki i lubią, by mężczyźni także 

to robili. Prawdę mówiąc, są ludzie, którzy nie uprawiają 

seksu, jeśli wpierw czymś się nie oszołomią, bo albo nie 

chcą, albo nie potrafią na trzeźwo. To jednak zupełnie inna 

historia. Jednakże dla większości kobiet partner pijany lub 

pod wpływem narkotyków nie jest ani trochę pociągający. 

Jemu się wydaje, że wygląda świetnie, w rzeczywistości 

jednak wygląda głupio. Wydaje mu się, że mówi mądrze, 

ale po prawdzie plecie piąte przez dziesiąte. Z takim 

partnerem kobieta nie czuje się bezpiecznie. 
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Kiedy mężczyzna przed uprawianiem seksu sięga po 

środki odurzające, kobieta ma wrażenie, że ona mu nie 

wystarcza. Kobieta pragnie, by odurzał go seks z nią, a nie 

butelka wina czy kilka jointów. Do tego przecież nikt nie 

jest mu potrzebny. A skoro tak, to równie dobrze może być 

sam. 

Niedbałość o pełne 

podniecenie partnerki 

Dlaczego jemu się wydaje, że jestem ,&otowa", tylko dlatego 

że mnie pocałował i kilka razy pogładził? 

Dla mojego męża grą wstępną jest pytanie: „Chcesz zrobić to 

dzisiaj wieczorem?" A potem się dziwi, że nie lubię się 

z nim kochać! 

Zaczyna się dobrze. Partner ją całuje, przytula, pieści; 

ona powoli się rozgrzewa. A potem nagle on stwierdza, że 

najwyższa pora na kolejny ruch, i zanim ona zdąży się 

zorientować, już jest na niej i wprowadza penisa do 

pochwy. 

Gdyby mężczyzn potraktowano tak choć raz, nigdy 

przenigdy nie zrobiliby tego żadnej kobiecie. Czy wiecie, 

jak mały jest otwór pochwy, gdy kobieta nie odczuwa 

podniecenia? Bez wątpienia o wiele mniejszy od penisa. Dla 



większości kobiet trzy minuty gry wstępnej to za mało, by 

się nawet częściowo otworzyć. Mówiliśmy już o tym 

wcześniej: aby właściwie zareagować, kobiece ciało po- 

trzebuje znacznie więcej czasu niż męskie. Lubię używać 

porównań z samochodem — żaden kierowca nie przerzuci 

biegu z pierwszego na czwarty, jeśli silnik nie rozgrzał się 

dostatecznie. 

Jednym z powodów, dla których kobiety utrzymują, że 

wolą inne formy seksu od stosunku, jest nadmierny po- 

śpiech, z jakim mężczyźni przechodzą do penetracji. A jeśli 

owo przeżycie nie jest dla kobiet zbyt miłe, to nie chcą zbyt 
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często go powtarzać, wkrótce też zaczynają w ogóle go 

unikać, a partner się dziwi dlaczego. Może dlatego, że nie 

poświęca dość czasu na właściwe rozgrzanie partnerki. 

Pora, by wyjaśnić dwa, tak powszechne wśród męż- 

czyzn, błędne poglądy na temat kobiecego ciała, które 

stanowią po części źródło problemu: 

1. Wnętrze pochwy nie odpowiada rozmiarem peni- 

sowi. Wspomniałam o tym w rozdziale poprzednim, ale tu 

powtórzę raz jeszcze: pochwa nie jest wielkim krągłym 

penisem. Samo wsunięcie penisa do pochwy nie budzi 

w kobiecie rozkoszy, zwłaszcza jeśli jest nie dość otwarta 

lub wilgotna. Jasne, dla mężczyn jest wręcz odwrotnie., 

ponieważ penis jest jednym wielkim zakończeniem ner- 

wowym. Nie powinni jednak popełniać błędu i sądzić, 

że partnerka dozna rozkoszy w chwili, gdy w nią wejdzie. 

Jeśli nie jest odpowiednio przygotowana, odczuje raczej 

ból. 

2. To, że kobieta jest wilgotna, nie oznacza jeszcze, 

że jest podniecona i gotowa. Kiedy mężczyźni „spraw- 

dzają pieczeń" i wyczuwają lekką wilgoć, często biorą to za 

oznakę, że nie muszą już więcej nic robić. „Gotowa!" 

konkludują i próbują wepchnąć penisa do środka. A po- 

chwa może być wilgotna z powodów nie mających nic 

wspólnego z seksem, jak na przykład działanie hormonów 

w cyklu miesięcznym, skutki diety, wpływ emocji, lekar- 

stwa. Nie można zakładać, że kobieta gotowa jest do 

stosunku, bo jest wilgotna. Aby stosunek sprawił jej 

przyjemność, najpierw muszą otworzyć się jej ciało i umysi. 

Wyłączenie się emocjonalne 

natychmiast po stosunku 

On się przewraca na drugi bok, łapie pilota i zaczyna oglą- 

dać telewizję; wyskakuje z łóżka i idzie do kuchni 

coś przegryźć; ledwo mówi dobranoc i zapada w głęboki 
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Takie są rozkoszne sposoby mężczyzn na wyłączenie się 

emocjonalne po akcie miłosnym, których kobiety po prostu 

nie znoszą. Ona wciąż rozpamiętuje cudowne chwile z uko- 

chanym, lecz jego przy niej już nie ma. 

To prawda, że seks przynosi odmienne skutki psycho- 

logiczne dla obu płci: u mężczyzny wyzwala związki 

chemiczne, które wywołują w nim senność, kobietę zaś 

pobudza. To jednak nie tłumaczy całkowitego odseparowa- 

nia się od partnerki. Kiedy mężczyzna z takim pośpiechem 

zrywa z nią łączność, to ją boli — czuje się porzucona 

i wykorzystana. 

Niektórzy mężczyźni wyłączają się zaraz po stosunku, 

ponieważ przeraża ich intymność tej chwili i chronią siebie 

przed wrażeniem, że są wystawieni na ciosy. Inni z kolei 

mają poczucie, że doprowadzili do końca jedno zadanie, 

a teraz przyszła pora na następne — opuszczają pokój 

miłości. Niezależnie od powodu, kiedy mężczyzna po akcie 

płciowym oddala się od partnerki fizycznie lub emocjonal- 

nie, traci okazję głębszego odczucia miłości i wzajemnej 

bliskości. 

Kobiecie naprawdę nie potrzeba wiele. Wystarczy, że 

partner szepnie, iż była cudowna, przytuli i łagodnie 

pocałuje—to potrwa tylko minutę. A jeśli jemu oczy już się 

zamykają, niech jej o tym powie: „Kochanie, zaraz zasnę, 

dziękuję, kocham cię, dobranoc." Zyska wówczas jej 

wdzięczność. 

Fatalne nawyki 

Oto jedenaście zachowań, o których wyszczególnienie 

prosiły mnie kobiety. Pozycje na liście mówią same za 

siebie — przynajmniej mam taką nadzieję. Nie owijając 

w bawełnę, ostrzegam panów: kiedy mężczyzna tak się 

zachowuje, kobieta traci ochotę na seks. Później, gdy 

nadchodzi pora na intymność, nie potrafi myśleć o nim 

w romantyczny, namiętny sposób. Ciekawe dlaczego... 
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Męskie nawyki, 

które odbierają kobietom ochotę na seks 

Bekanie, zwłaszcza głośne. 

Puszczanie wiatrów. 

Dłubanie w zębach. 

Bawienie się włosami w nosie. 

Niechlujne jedzenie. 



Palenie (jeśli ona nie pali). 

Zlewanie się wodą kolońską o silnym zapachu. 

Mówienie z pełnymi ustami. 

Niedbałość o porządek w samochodzie. 

Niedbałość o porządek w domu (mężczyźni samotni). 

Rzucanie obciętych paznokci na podłogę. 

l Obsesja na punkcie własnego ciała 

Kobiety dobrze znają ten typ. Godzinami wpatruje się 

w lustro, obracając na różne strony, by lepiej zobaczyć 

swoje włosy, bicepsy, tyłek. Kiedy wychodzi gdzieś z part- 

nerką, tak zajmuje go podziwianie własnego wyglądu, że 

ledwo ją zauważa. Ciągle nad sobą pracuje: ćwiczy na 

siłowni lub w domu, pije napoje z proteinami, zdrowo się 

odżywia, starannie dobierając składniki pokarmowe. Dla 

kogo to robi? Dla partnerki? W żadnym razie — robi to dla 

siebie! 

Panowie może się zdziwią słysząc, że mężczyźni ogar- 

nięci obsesją na punkcie swojego ciała większości kobiet 

w ogóle nie podniecają. Jest w nich coś, od czego dreszcze 

przechodzą po skórze: może sprawia to ich absolutny 

egocentryzm, a może wrażenie, że kobieta wcześniej czy 

później skończy jako ozdoba na jego ramieniu. 

Kiedyś byłam z takim mężczyzną. Więcej czasu spędzał 

na rozmyślaniach o własnym ciele niż o moim. Istotnie był 

pięknie zbudowany, pracował nad rzeźbą mięśni i wyglądał 

jak model. Dziwne jednak było to, że po jakimś czasie zaczął 
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mi się wydawać kompletnie niepociągający. Jego obsesja na 

punkcie własnego ciała sprawiła, że nie byłam w stanie 

doceniać jego urody. 

Minęło parę lat i zakochałam się w cudownym męż- 

czyźnie, stanowiącym całkowite zaprzeczenie mięśniaka. 

W gruncie rzeczy nie zwracał uwagi na swoją powierz- 

chowność, choć dbał o zdrowie; nigdy jednak nie war- 

tościował siebie na podstawie wyglądu fizycznego. Mój 

poprzedni partner byłby zaszokowany, gdyby się dowie- 

dział, że wydawał mi się o wiele mniej pociągający seksual- 

nie od swego następcy. To była jednak prawda — bo ciało, 

na punkcie którego mój nowy partner miał obsesję, było 

moim ciałem! 

Niechęć do seksu oralnego 

z partnerką 

Przyjaciółka opowiedziała mi niedawno, co najbardziej 

niepokoi ją w pożyciu z chłopakiem: „Nie cierpię, kiedy 

wie, że chciałabym, aby zaspokoił mnie oralnie, ale się 



wykręca, a potem oczekuje, że będziemy robić inne rzeczy. 

Myślę wtedy: jeśli nie kocha mnie na tyle, żeby to zrobić, to 

dlaczego miałabym mu pozwolić na wsadzenie penisa do 

mojego wnętrza?" 

Postaram się wyjaśnić tę kwestię najlepiej, jak to tylko 

możliwe: najintymniejszych, a zarazem najbardziej przy- 

jemnych doznań seksualnych kobieta doświadcza w chwili, 

gdy partner ustami pieści pochwę. To najdelikatniejsza, 

najwrażliwsza część kobiecego ciała, stanowiąca wrota do 

łona. Kiedy mężczyzna uprawia seks oralny, kobieta czuje 

się głęboko kochana, akceptowana i wielbiona. 

Mężczyźni uwielbiają miłość francuską w wykonaniu 

kobiet, a kobiety uwielbiają, gdy partnerzy odpłacają im 

tym samym. (Niektóre kobiety czują opór przed seksem 

oralnym, ale to zupełnie inna kwestia.) Tak więc gdy 

partner unika seksu oralnego lub podchodzi do niego 
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z wyraźną niechęcią, ona czuje się odrzucona, osądzona, 

zakłopotana. A potem, kiedy on proponuje stosunek, czuje 

się też oszukana. „Jak to jest, że mamy robić to, co 

jemu sprawia przyjemność, ale nie to, co dla mnie jest 

przyjemne?" 

Dlaczego seks oralny 

sprawia mężczyznom trudności 

1. Uważają cunnilingus za „brudny". Wielu męż- 

czyzn wychowano w przekonaniu, że miejsce między 

nogami kobiety jest nieczyste. W końcu ono właśnie wiąże 

się z chodzeniem do ubikacji i menstruacją. Kiedy jednak 

mężczyzna skupia się wyłącznie na lokalizacji tej części 

ciała, nie dostrzega istoty seksu oralnego: jest to sposób na 

okazanie uwielbienia najważniejszej części ciała ukochanej 

kobiety. 

2. Niepokoją się smakiem i zapachem. Jak wyjaśni- 

łam w książce Sekrety mężczyzn, które powinna znać każda 

kobieta, wydzieliny ciała — nasienie w przypadku męż- 

czyzn, wilgoć pochwy w przypadku kobiet — odzwier- 

ciedlają wiele czynników, jak stan zdrowia, rodzaj przy- 

jętych leków oraz alkoholu, sposób odżywiania, nawet 

stres. Zakładając, że kobieta nie cierpi na żadne infekcje, 

naturalny zapach pochwy jest zwykle piżmowy, a smak 

czasem słony, czasem słodki. Jeśli będzie dbała o higienę 

osobistą i świeży zapach (udzielona tu mężczyznom 

rada, żeby brali prysznic przed aktem miłosnym, dotyczy 

także kobiet!), partner po jakimś czasie stwierdzi, że 

smak i zapach bardzo mu odpowiadają, zwłaszcza jeśli 



będzie wiedział, że swoimi poczynaniami daje jej szczęś- 

cie. 

3. Mieli przykre doświadczenia w przeszłości. Jeśli 

mężczyzna miał w przeszłości nieprzyjemne doświadczenie 

w tym względzie, może teraz czuć opór przed miłością 

francuską. Może jego partnerka była kobietą z komplek- 

sami, może z jakichś powodów jej to nie odpowiadało, a jej 
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reakcja wywołała w nim poczucie, że nie robił tego dobrze. 

A może w gruncie rzeczy nie kochał partnerki i wszystko to 

było dość wymuszone. Niewykluczone też, że próby seksu 

oralnego z obecną partnerką nie były zbyt udane. Negatyw- 

ne doświadczenia mogą skutecznie zniechęcić, warto jed- 

nak dać sobie jeszcze jedną szansę, drogi Czytelniku, skoro 

dowiedziałeś się tylu nowych rzeczy o kobiecym ciele 

i psychice. 

4. Nie wiedzą, co robić. Wielu mężczyzn nie chce się 

przyznać, że w gruncie rzeczy nie wiedzą, jak oralnie 

zaspokoić kobietę. Podejrzewają, że nie wyjdzie im to zbyt 

dobrze, dlatego też w obawie przed rozczarowaniem part- 

nerki unikają seksu oralnego. Lecz to nie jest żadna 

wymówka. Nikt nie rodzi się mistrzem — w końcu 

mężczyźni nie mają pochwy, skąd więc mieliby wiedzieć, 

jak się z nią obchodzić. Jeśli jednak dadzą partnerce szansę, 

ona ich nauczy. Poza tym istnieje wiele wspaniałych książek 

o seksie, zawierających rozdział o miłości francuskiej, 

czemu więc nie poszerzyć swej wiedzy? 

Nikt nie pociąga kobiet tak silnie jak mężczyzna, 

któremu radość sprawia oralne zaspokajanie partnerki. 

Wybaczą mu wtedy wszelkie niedociągnięcia i braki w in- 

nych dziedzinach. A ja idę o zakład, że też częściej będą mu 

odpłacały równą monetą. 

l Złe traktowanie innych ludzi 

Wrzeszczy na innych kierowców, krytykując ich sposób 

prowadzenia samochodu. 

Złości się na kelnerów, kasjerów, parkingowych — każdego, 

kto nie wykonuje swoich obowiązków w sposób, który jego 

zdaniem jest właściwy. 

Nieustannie ocenia innych ludzi, krytykując w nich absolutnie 

wszystko — od okropnego wyglądu poprzez głupie decyzje 

do kretyńskich wypowiedzi. 
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Znamy tego faceta. Jest zły. Jest wściekły na cały świat. 

Nieustannie wkurzony. Nie szanuje innych. Cóż to za 



rozkosz przebywać w jego towarzystwie! 

Rzecz w tym, że kobiety nie lubią rozgniewanych 

mężczyzn. Rozgniewani mężczyźni przerażają je, nie czują 

się przy nich bezpiecznie. A jeśli kobieta nie czuje się 

bezpiecznie, nie potrafi się podniecić. Jak można oczeki- 

wać, że otworzy się w łóżku przed kimś, kto kilka godzin 

wcześniej obrzucał obelgami kelnera? 

Mężczyzna, który w rozmowach używa ciężkich prze- 

kleństw, zniewag i sarkazmu, w końcu przestanie kobietę 

pociągać. Jest coś prostackiego w człowieku, który nie 

potrafi zapanować nad swoim gniewem i pluje wkoło 

wyzwiskami. Wydaje mu się, że jest macho? Grubo się 

myli. Jest wręcz przeciwnie. 

Brak miłości 

I wreszcie niezawodny sposób na stłumienie podniecenia 

— brak miłości. Kiedy kobieta czuje się odepchnięta, 

wyrzucona poza mury emocjonalne, kiedy ma wrażenie, że 

jej potrzeby są ignorowane, jej serce się zamyka. A przeko- 

naliśmy się już, że kiedy kobiece serce się zamyka, ciało 

wkrótce czyni podobnie. Mężczyzna może nauczyć się 

każdej techniki seksualnej, może stać się najlepszym 

w świecie kochankiem pod względem technicznym, jeśli 

jednak kobieta nie czuje się kochana, nie chce też, by on jej 

dotykał. Jeśli nie ma wrażenia, że partner wpuścił ją do 

swego serca, nie ma ochoty pozwalać mu, by wszedł w jej 

ciało. 

No cóż, drodzy czytelnicy, przetrwaliście lekturę roz- 

działu o dwudziestu najskuteczniejszych sposobach na 

stłumienie kobiecego podniecenia. Teraz czeka was nagro- 

da: dwadzieścia najskuteczniejszych sposobów rozbudza- 

nia kobiecego podniecenia. 
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Dwadzieścia 

najskuteczniejszych 

sposobów rozbudzania 

kobiecego 

podniecenia 

Jeśli chcecie znać prawdę, to cała książka dotyczyła sposo- 

bów rozbudzania kobiecego podniecenia. Żadna technika 

seksualna nie ma tak potężnego wpływu na kobietę jak 

sprawy, które wcześniej omawialiśmy: karmienie jej serca, 

dawanie jej poczucia bezpieczeństwa, łączności i własnej 

wartości, słuchanie jej, wspólne rozmowy. Panowie, jeśli 

przeczytaliście moją książkę i zastosowaliście się do poda- 

nych w niej rad, rozdział ten przypuszczalnie możecie 

pominąć — partnerka będzie tak wdzięczna, będzie czuła 



się tak wielbiona, że rozpłynie się z pożądania. 

Mimo to zamierzam jednak przedstawić kwestie, które 

kobiety zamieściły na liście dwudziestu najskuteczniej- 

szych sposobów rozbudzania ich podniecenia. Część doty- 

czy zachowań poza sypialnią, aczkolwiek większość związa- 

na jest bezpośrednio z seksem. 

Pary niech przeczytają ten rozdział wspólnie — naj- 

lepiej w łóżku. Panowie, zapytajcie partnerkę, czy zgadza 

się z pozycjami na liście: „Czy numer jeden też ci odpowia- 

da, kochanie?" albo „Czy numer sześć podnieca cię, tak jak 

ona pisze?" Niewykluczone, że ukochana doda też własne 

propozycje. Panie, zwróćcie partnerowi uwagę na punkty, 

na których wam szczególnie zależy: „Och, podoba mi się 

opis numeru czternaście. Brzmi zachęcająco." Nie zapom- 

nijcie też pochwalić go za to, co już robi świetnie: „Jesteś 

specjalistą od numeru dwa, najdroższy." Dzięki temu 

ochoczo skorzysta również z innych propozycji. 

Już sama lektura tego rozdziału ogromnie podnieca. 

Dobrej zabawy! 
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Dwadzieścia najskuteczniejszych sposobów rozbudzania 

kobiecego podniecenia 

1. Uprawianie miłości bez pośpiechu, 

2. Rozmowy w łóżku. 

3. Umiejętne pocałunki — nie tylko w usta, 

4. Okazywanie miłości spojrzeniem. 

5. Powolne rozbieranie kobiety. 

6. Umiejętne pieszczoty. 

7. Dotykanie włosów kobiety. 

8. Seks oralny. 

9. Dawanie kobiecie do zrozumienia, że jest pożądana 

w łóżku i poza nim. 

10. Znajomość kobiecego ciała, 

11. Wiedza o tym, jak pobudzić kobietę seksualnie. 

12. Nawyk przygotowywania się do seksu. 

13. Sprawianie, że kobieta czuje się piękna. 

14. Masaż. 

15. Pieszczoty i trzymanie kobiety za rękę podczas seksu. 

16. Przytulanie kobiety. 

17. Traktowanie partnerki tak jak na początku znajo- 

mości. 

18. Sprawianie, by kobieta czuła, że jest tą jedną jedyną. 

19. Wiara, że miłość partnerki jest najważniejsza i wszyst- 

kiemu nadaje wartość. 

20. Miłość. 



Uprawianie miłości bez pośpiechu 

On jej pragnie — ona o tym wie—mimo to się nie śpieszy. Jego 

usta muskają jej twarz, oczy, a ona nie może się doczekać, 

kiedy wreszcie odnajdą jej wargi. Jego dłonie błądzą po całym 

jej ciele, nie dotykają jednak miejsc, które jak wie, wzbu- 

dziłyby gwałtowną reakcję, i wkrótce ona rozpaczliwie 

pragnie pieszczot intymnych. On jednak wciąż się od nich 

powstrzymuje, czekając, aż jej pożądanie tak wzrośnie, że nie 

będzie mogła go znieść. 
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To opis doznań kobiety, która kocha się z mężczyzną 

dalekim od jakiegokolwiek pośpiechu. Jego zachowanie 

sprawia, że ona go pragnie, że nie może doczekać się chwili, 

gdy mu si? odda. Kiedy pozwalamy, by w ciele powoli 

narastało pożądanie, będzie ono wielkie i długotrwałe, 

pełne namiętności. 

Mądry mężczyzna unika pośpiechu w łóżku. Wie, że 

jeśli kobiecie da czas, by się otworzyła, nie będzie musiał 

dodatkowo jej namawiać, bo oboje będą siebie jednakowo 

pożądać. Mężczyźnie, który znając sekrety kobiet, potrafi 

zdobyć się na cierpliwość i czułość, ukochana odda się 

w sposób, w jaki nigdy wcześniej tego nie czyniła, co dla 

obojga będzie źródłem prawdziwej rozkoszy. 

Rozmowy w łóżku 

Są razem w łóżku, tylko we dwoje. On przytulają, całuje, 

pieści, ona zaś zadowolona, zaczyna się odprężać. A potem on 

mówi, jaka jest piękna, jak bardzo tęsknił za jej ciałem, 

szepcze o rzeczach, które chciałby z nią zrobić. I nagłe 

przestaje jej wystarczać sama jego bliskość. Pragnie się z nim 

kochać —jego słowa rozpaliły w niej pożądanie. 

Czy wiecie, panowie, jak bardzo kobiety pragną wa- 

szych słów? Mężczyzn podniecają obrazy i dotyk, ko- 

biety natomiast uczucia i myśli. Słowa działają na nie 

niczym afrodyzjak. Komunikują o pożądaniu partnera. 

Otwierają przed nim wszystkie zamknięte w umyśle kobiet 

drzwi. 

Słowa są jak wiatr, wznoszący fale na oceanie uczuć 

i pożądania. W morzu woda jest zawsze, lecz w ruch 

wprawia ją wiatr, budząc z uśpienia. Pragnienie mężczyzny 

także obecne jest zawsze w umyśle kobiety, ale to jego słowa 

je wyzwalają, zmieniając w pożądanie. 

Tak więc mów, drogi czytelniku, do swojej partnerki 

— przed zbliżeniem, w chwilach najbardziej intymnych. 

Mów, co czujesz, jak wygląda ukochana, czego od niej 

oczekujesz, jak ogromnie lubisz się z nią kochać. Niech te 
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słowa wyrażaj^ miłość, są jak pieszczota — bo dzięki nim 

kobieta czuje się bezpieczna, kochana i wielbiona. I bez 

reszty twoja- 

Umiejętne pocałunki — nie tylko w usta 

Wyobraźmy sobie pocałunki jako prezenty pozostawione 

na skórze kochanki — jej twarzy, oczach, szyi, ramionach, 

plecach, brzuchu, udach, dłoniach, wszędzie. Takie lekkie, 

łagodne, niespieszne pocałunki wywierają na kobiety ma- 

giczny wpłyW — uwielbiają je, bo wiedzą, że ich celem nie 

jest „przygotowanie" do stosunku, lecz są darem. 

Kobiety lubią być całowane — nie tylko w usta. Lubią 

czułe, słodkie pocałunki, które wydają się prowadzić doni- 

kąd. Pocałunki budzą kobiece ciała. Kiedy mężczyzna 

całuje je Od głowy do palców u stóp, kobieta otwiera się na 

przyjęcie go. Mówi się, że usta są wrotami duszy. Tak oto 

całując partner wchodzi w duszę kobiety. Na długo przed 

właściwym stosunkiem penetruje ją miłością i słodyczą 

pocałunków. 

Jeśli mężczyzna wie, jak w ten sposób całować kobietę, 

może zupełnie pomijać jej strefy erogenne — a jednak 

zanim skończy* ona będzie podniecona, wilgotna i sprag- 

niona tylko jego. 

Okazywanie miłości spojrzeniem 

Nic tak silnie nie działa na kobietę jak ukochany mężczyzna 

głęboko spoglądający jej w oczy. Ma wówczas wrażenie, że 

2 Jego oczu do jej serca przepływa strumień energii 

miłosnej, niczym lawa tocząca się po ziemi. Jedno spojrze- 

nie może podniecić ją mocniej niż najbardziej wyrafinowa- 

na pieszczota. 

Uprawiając seks mężczyzna powinien spoglądać na 

partnerkę, pozwalając jej zobaczyć pożądanie w swoim 

wzroku. Mężczyzna, który wie, jak patrzeć na kobiet? 
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z miłością, budzi w niej poczucie, że jest głębiej kochana, 

,      niż gdyby dał jej najwspanialszy prezent lub wyznał swoje 

 

oddanie najpiękniejszymi słowami. 

Powolne rozbieranie kobiety 

Każdy, kto kiedykolwiek oglądał dobry film erotyczny, 

zauważył, że jest w nim długa scena, w której mężczyzna 

powoli rozbiera kobietę. Kamera skupia się na jego dło- 

niach, gdy rozpina jej bluzkę, gdy zdejmuje biżuterię, gdy 

zsuwa spódnicę. Później następuje przerwa, w czasie której 



całuje ją, wciąż ubraną w figi i stanik. Nim na ekranie 

pojawi się naga kobieta, energia erotyczna osiąga już szczyt. 

Często odbieramy sobie okazję tego rodzaju przeżyć 

zmysłowych, kładąc się od razu nago do łóżka z partnerem. 

A kobiety uwielbiają być uwodzone powolnym rozbiera- 

niem. Kiedy partner z czułością zdejmuje z niej poszczegól- 

ne części ubrania, jest czas na to, by wyzwolił się jej 

erotyzm. A jeśli robi to dostatecznie wolno, niewykluczone, 

że ogarnie ją taka żądza, iż sama zacznie z siebie zrywać 

ubranie — tak silnie to na nią działa. 

Rozbieranie partnerki nie musi wcale stanowić punktu 

obowiązkowego. Czasami jednak jest to doskonała scena 

otwierająca nasz własny film erotyczny. Co bym zrobił, 

gdybym reżyserował taki film? Co bym mówił podczas 

rozbierania? Po pierwszej próbie on może okazać się 

mistrzem sztuki rozbierania — a ona będzie go za to kochać. 

Umiejętne pieszczoty 

Jeśli kiedykolwiek obserwowaliście dwie kobiety uprawia- 

jące seks, z pewnością waszej uwagi nie uszły ich piesz- 

czoty: lekkie, prowokacyjne muśnięcia ciała partnerki, 

które nie kierują się wprost do stref erogennych, lecz je 

okrążają, zbliżają się do nich, ale zaraz cofają. Dlaczego tak 

wobec siebie postępują? Ponieważ jako kobiety dobrze 
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wiedzą, czego partnerka oczekuje, co najbardziej ją pod- 

nieci. 

Mężczyźni powinni wyciągnąć z tego wnioski. Kobiety 

uwielbiają takie prowokacyjne pieszczoty. W rzeczywis- 

tości stymulacja bezpośrednia, zwłaszcza na początku^ 

o wiele mniej je podnieca. Kobiety wzdychają rozczarowa- 

ne, gdy partner kieruje się wprost ku sutkom albo łechtacz- 

ce — omija najlepszą część. 

Przypomnijmy sobie porównanie z ogniem: wpierw 

używamy podpałki, a dopiero potem dorzucamy wielkie 

polana. To samo odnosi się do dotyku. Im dłuższe będą te 

prowokacyjne pieszczoty, tym większy wybuchnie płomień 

pożądania. Nie minie wiele czasu, a ona zacznie go błagać, 

by dotknął jej w te szczególne miejsca, sama złapie jego 

dłoń i tam położy — tak bardzo będzie podniecona. 

Dotykanie włosów kobiety 

Oto propozycja czynności prostej, a niezwykle skutecznej: 

pogładzić kobietę po włosach, gdy okazuje się jej uczucie 

lub podczas zbliżenia. Kobiety uwielbiają, gdy mężczyzna 

gładzi je po włosach albo się nimi bawi. Mężczyźni rzadko 

to sobie uświadamiają, ponieważ sami zazwyczaj strzygą się 



krótko. W dotykaniu włosów tkwi jednak spory potencjał 

seksualny. 

Niektóre kobiety uwielbiają, gdy partner wolno, deli- 

katnie szczotkuje im włosy — uważają to za formę gry 

wstępnej. Inne podnieca, gdy im je myje. Wiele kobiet lubi, 

gdy w czasie stosunku partner wsuwa palce w ich włosy. 

Każdy mężczyzna powinien dowiedzieć się, co jego part- 

nerka lubi najbardziej. Uwierzcie mi, jej włosy są szczegól- 

ną strefą erogenną, której nie należy zaniedbywać. 
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Seks oralny 

Kwestię tę omawialiśmy już wcześniej, nie zaszkodzi 

jednak powtórzyć raz jeszcze. Jak stwierdziłam, kobieta 

traci ochotę na seks, gdy wie, że partner nie lubi sprawiać 

jej przyjemności oralnie. Jeśli jednak lubi okazywać jej 

miłość w taki sposób, czuje do niego wielki pociąg i za- 

zwyczaj wprost nie może doczekać się chwili, gdy znowu 

będą się kochać. 

Żadna pieszczota nie jest równie osobista i czuła jak ta, 

gdy ukochany mężczyzna całuje partnerkę w tę najbardziej 

delikatną i intymną część jej ciała. Kiedy robi to z miłością, 

uwielbieniem, podziwem, zamienia łóżko w ołtarz, a kobie- 

tę w boginię. Cóż więcej mogę tu dodać? 

Dawanie kobiecie do zrozumienia, 

że jest pożądana w łóżku i poza nim 

Jest coś pierwotnego i potężnego w doznaniach kobiety, 

gdy z ust ukochanego słyszy: „Pragnę cię." Słowa te 

przejmują ją dreszczem rozkoszy. Sprawiają, że jej ciało 

reaguje, otwierają sekretne wrota, budzą pożądanie. 

Ważne jest, by on powiedział to na długo przed 

stosunkiem. Słowa będą penetrować jej umysł i przygotują 

ją na wszystko, co będzie potem. A później niech powtórzy 

to, gdy znajdą się oboje w łóżku. Słowa uwolnią pożądanie, 

tak że ona z rozkoszą odda mu się bez reszty. 

Znajomość kobiecego ciała 

Skoro mężczyzna, który nie zna kobiecego ciała, tłumi 

w partnerce podniecenie, to mężczyzna będący mis- 

trzem w dostarczaniu kobiecie rozkoszy działa na nią 

zupełnie odwrotnie. Jest coś dającego otuchę w seksie 

uprawianym z ukochanym mężczyzną, który o sposobach 

zaspokojenia kobiety wie wszystko. To jak pójście do 
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pierwszorzędnej restauracji —z niecierpliwością wyczeku- 

jemy chwili, gdy przekroczymy jej próg. Kiedy więc 



kobieta wie bez cienia wątpliwości, że partner jest specjali- 

stą od kochania i wielbienia jej ciała, z niecierpliwością 

wyczekuje chwili, gdy przekroczy z nim próg sypialni. 

Wiedza o tym, 

jak pobudzić kobietę seksualnie 

Niektórzy mężczyźni mają talent do robienia wszystkiego 

źle i zniechęcania partnerki, nawet jeśli na początku miała 

ochotę na seks. Inni z kolei posiedli wspaniałą zdolność 

sprawiania, by partnerka czuła się odprężona i wolna od 

wszelkich oporów. Kiedy kobieta ma świadomość, że 

partner wie, jak wprowadzić ją w nastrój do miłości 

fizycznej, wierzy mu w najbardziej intymnym tego słowa 

znaczeniu. 

Co zrobić, by pobudzić kobietę seksualnie? Naturalnie 

wszystko, o czym mowa była w tej książce. Poza tym każda 

kobieta ma swoje potrzeby; jeśli zostaną zaspokojone, 

pozwolą jej uwolnić swoją seksualność. Zadaniem partnera 

jest odkrycie tych potrzeb. Może potrzebuje czasu dla 

siebie przed uprawianiem miłości. Może chwili rozmowy 

w łóżku. Może rozgrzewa się, najpierw dając partnerowi 

rozkosz i nie czując przymusu, by od razu się podniecić. 

Poznanie tych sekretów otworzy przed mężczyzną 

drzwi do seksualności partnerki. W razie wątpliwości 

najlepiej ją o nie zapytać — będzie szczęśliwa, udzielając 

odpowiedzi. 

Nawyk przygotowywania się do seksu 

Wyobraźmy sobie, że zaprosiliśmy gościa na obiad. Przy- 

chodzi w pośpiechu, jest zmęczony i nieuczesany, pachnie, 

jakby potrzebował prysznica. Od progu zaczyna narzekać 

na kłopoty i prawie nie dostrzega wysiłków, jakie włożyli- 
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śmy w nakrycie stołu, ułożenie kwiatów w wazonie, przygo- 

towanie posiłku. Co byśmy czuli? Ochotę, by wziąć talerz 

i rzucić mu zawartość w twarz. 

Kochanie się jest niczym zaproszenie na ucztę — a part- 

nerka stanowi danie główne! Kiedy więc przybywa męż- 

czyzna, który na to szczególne wydarzenie się starannie 

przygotował, kobieta czuje się kochana i doceniana, a stąd 

już tylko krok do podniecenia. 

Tak więc to naprawdę proste. Przygotowanie się ozna- 

cza wzięcie prysznica, skropienie się wodą kolońską, zmia- 

nę ubrania, może nawet zapalenie świec w sypialni czy 

nastawienie ulubionej płyty. Nie trzeba robić tego zawsze, 

wystarczy raz na jakiś czas —partnerka będzie czuła, że on 

ceni sobie zaproszenie, by dzielić z nim łóżko i ciało. 



Sprawianie, że kobieta czuje się piękna 

Zdradzę wam sekret: kiedy kobieta wierzy, że partner 

uważa ją za piękną, wówczas rozkwita. Kiedy wierzy, że on 

kocha jej twarz, ciało, zapach, smak, sposób poruszania się 

i wszystko inne, zmienia się w boginię miłości. A kiedy 

wierzy, że on uwielbia się z nią kochać, zmienia się 

w boginię seksu. 

Skąd kobieta wie o tym? On musi jej to mówić —nie raz 

na jakiś czas, ale ciągle: w łóżku i poza nim. Im częściej 

będzie słyszała, jak piękna jest w jego oczach, tym bardziej 

będzie jaśniała. 

Mam wielkie szczęście, bo mój partner sprawia, że czuję 

się najpiękniejszą kobietą świata. Gdy mam na sobie stare 

ubranie, mówi mi, że wyglądam wspaniale. Kiedy spotyka 

mnie po rozłące — godzinnej, dziennej, tygodniowej 

— patrzy na mnie tak, jakby w życiu nie widział nic równie 

pięknego i mówi mi to. Kiedy jesteśmy w łóżku... cóż, to 

sprawa osobista, powiedzmy tylko, że z nikim nie czułam 

się tak piękna i godna pożądania jak z nim. 

Wcześniej żaden mężczyzna nie ofiarował mi takiego 

daru — poczucia, że jestem uwielbiana. To dar bezcenny, 
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dzięki niemu zmieniłam się. Niech dar ten stanie się 

udziałem każdej kobiety, by mogła rozkwitnąć i spełnić 

marzenia mężczyzny. 

Masaż 

Dotyk jest językiem miłości. To język bez słów, zasad, 

form. Serce przemawia poprzez dłonie, przekazując uko- 

chanej uczucia, których niepodobna ująć w słowa. Czułe 

pogłaskanie po twarzy, zmysłowa pieszczota pleców, prze- 

suwanie palcami po brzuchu — gesty te wznoszą się ponad 

ograniczenia języka mówionego i przekazują partnerce 

informację o pożądaniu, potrzebach, emocjach z większą 

mocą i wyraźniej niż jakiekolwiek słowa. 

Dłonie nie są jedynie częścią kończyn. To przekaźniki 

potężnej energii życiowej, która przepływa przez ciało. 

Medycyna wschodnia tłumaczy, że istnieją setki meridia- 

nów, czyli dróg przepływu energii życiowej, niczym auto- 

strady przecinających ludzkie ciało, z których wiele kończy 

się w opuszkach palców. Oznacza to, że dłonie przekazać 

mogą niezwykłe ilości energii. Dlatego dotyk jest tak 

potężny: kiedy dotykamy partnera, dłonie nie tylko stymu- 

lują zakończenia nerwowe wywołujące uczucie przyjem- 

ności, w rzeczywistości przesyłają do jego ciała energię 

życiową. 



Jednym z najpiękniejszych sposobów okazania partner- 

ce miłości jest masaż. Miłość płynie z serca do dłoni, ona zaś 

czuje, jakby dłonie ukochanego naładowane były elektrycz- 

nością; każdy ruch sprawia, że doznaje pieszczoty, jakiej 

dotąd nie doznawała. Kiedy mężczyzna dotykiem chce 

okazać kobiecie uwielbienie — a nie traktuje tego jedynie 

jako gry wstępnej — ona odczuje jego miłość, serce, duszę 

przenikającą do jej ciała. 

Masowanie kochanki jest sposobem uprawiania mi- 

łości. On jest dawcą, ona odbiorcą. Dzięki temu może się 

odprężyć, otworzyć i doceniać okazywaną jej uwagę — nie 

wspominając już o tym, jak fantastycznie będzie się czuła! 
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Pieszczoty i trzymanie kobiety za rękę 

w intymnych chwilach 

Mężczyzna i kobieta namiętnie się kochają. On jest na niej 

i wewnątrz niej, poruszając się w rytm ekstazy. Nagle sięgapo 

jej dłonie i spłata palce. Ona patrzy na niego i uśmiecha się, bo 

gest ten jest bardziej intymny od jakiegokolwiek aktu stymula- 

cji seksualnej. 

W dłoniach jest coś osobistego, czułego. Jakże często 

kochając się zaniedbujemy dłonie partnera dla innych, 

silniej reagujących części ciała. Jednakże chwile, w których 

je dotykamy, mogą być chwilami największej intymności. 

Kobiety wielekroć mi powtarzają, że bardzo lubią, 

kiedy mężczyzna pamięta w łóżku o ich dłoniach, całując je, 

przytulając do twarzy, trzymając. Ona może być pogrążona 

w swoim świecie namiętności, on w swoim, kiedy jednak 

w takiej chwili sięga po jej dłoń, to tak jakby mówił: 

„Jestem z tobą, kochana, odczuj moją miłość." 

Niechaj sięga po jej dłoń, gdy uprawiają miłość francu- 

ską, gdy się całują, gdy on jest w JKJ wnętrzu i gdy osiągają 

orgazm, a także potem gdy leżą jedno obok drugiego. 

Przytulanie kobiety 

Wyjaśnijmy sobie jedno: dla kobiet przytulanie jest odmia- 

ną aktywności seksualnej. To forma intymności; jeśli 

uprawia się ją prawidłowo, może prowadzić wprost do 

seksu. Niestety jednak większość mężczyzn nie docenia 

przytulania, uważając je za neutralne okazywanie uczucia, 

które właściwe jest rano lub w te wieczory, gdy seks nie 

wchodzi w grę. 

Nic bardziej błędnego! Przytulanie to wspaniała forma 

gry wstępnej. Dlaczego kobiety tak często proponują: 

„Poprzytulajmy się"? Dla mężczyzn znaczy to: „Dziś 

wieczorem seks mnie nie interesuje", podczas gdy pra- 

widłowe tłumaczenie brzmi: „Może seks mnie interesuje, 



może nie — poprzytulajmy się najpierw i wtedy się 
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przekonam" albo „Chyba nie jestem w nastroju, ale jeśli 

miło się poprzytulamy, to jest szansa, że będę." 

Kobiety kochają mężczyzn, którzy lubią się przytulać. 

Czują się przy nich bezpiecznie, czują się kochane, i to 

niezależnie od tego, czy chcą uprawiać seks czy nie. 

I naturalnie to wywołuje w nich ochotę na seks! Jeśli 

spróbujesz, możesz się zdziwić, ile w tym seksu! 

Traktowanie partnerki 

tak jak na początku znajomości 

Sztuka codziennego spoglądania na partnerkę świeżym 

wzrokiem to cudowna rzecz. Nazwałam ją „patrzeniem 

oczyma miłości". Oznacza to traktowanie ukochanej osoby 

w taki sam sposób jak na początku znajomości. Pamiętasz? 

Każda wspólnie spędzona chwila budziła w tobie zachwyt. 

Nie mogłeś się powstrzymać od powtarzania, jak bardzo ją 

kochasz i jakim jesteś szczęściarzem. Zapraszałeś ją na 

randki. Przynosiłeś jej kwiaty i dawałeś karty. Posyłałeś 

e-maile. Robiłeś wszystko, by była szczęśliwa. 

Mężczyźni wiedzą, jak to robić. Najważniejsze, by nie 

brać obecności partnerki za pewnik. Niech więc do żony 

czy narzeczonej odnoszą się tak, jakby była kobietą, którą 

chcą uwieść, kobietą, z którą pragną spędzić życie, i dlatego 

zrobią wszystko, by nie odebrał jej inny mężczyzna; niech 

odnoszą się do niej jak do osoby kochanej ponad cały świat. 

Im częściej mężczyzna będzie tak postępował, tym większej 

zazna miłości i tym szybciej uszczęśliwi partnerkę. 

Sprawianie, by kobieta czuła, 

że jest tą jedną jedyną 

Oto, co pragnie partnerowi powiedzieć kobieta: 

Kiedy wiem, że jestem jedyną, której pragniesz, mogę ci się 

oddać bez reszty. Kiedy wiem, że o mnie jednej tylko myślisz, 

mogę oddać ci się bez reszty. Kiedy wiem, że ze mną jedną 

dzielisz się swoimi odczuciami, mogę ci się oddać bez reszty. 

Kiedy wiem, że mnie jedną tylko całujesz i pieścisz, ze mną 

jedną się kochasz, mogę cisie oddać bez reszty. Kiedy wiem, że 

tylko ze mną śpisz w nocy, mogę ci się oddać bez reszty. Kiedy 

wiem, że przy mnie jednej chcesz się budzić co rano, mogę ci się 

oddać bez reszty. 

Spraw, bym czulą, że jestem dla ciebie tą jedyną, a będę cię 

kochała jako jedynego w moim życiu mężczyznę. 

Wiara, że miłość partnerki 



jest najważniejsza 

i wszystkiemu nadaje wartość 

Czego kobieta pragnie najbardziej? By wszystko, co robi 

partner, robił ze względu na nią. Nic nie jest w stanie 

wzbudzić w niej tak głębokiego poczucia, że jest kochana 

i doceniana. 

Kobieta pragnie być tą częścią życia partnera, która 

nadaje mu sens, która sprawia, że porażki i sukcesy 

nabierają znaczenia. Kiedy wie, że ukochany tak o niej 

myśli, ma poczucie osiągnięcia celu i szczerej satysfakcji. 

Miłość 

W ostatecznym rozrachunku to serce, a nie ciało jest 

źródłem prawdziwej namiętności. W niewidzialnym króle- 

stwie, z którego pochodzą wszelkie emocje, jest też ocean 

namiętności — nie poruszy go ani odpowiedni dotyk, ani 

wyrafinowana pieszczota, lecz miłość płynąca z serca 

ukochanej osoby. 

Mężczyźni, kochajcie kobiety. 
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,      .       . , .          t     j •  • 

bowiem ich serca i umysły, dzień po 

,,....       .         u      •  • 

znaleźć właściwe słowa, by ująć to, co 

, ... ..  , . .     .  .,    ,               , 

dzieć im o miłości i tajnikach natury k 

pra      . 

.^gneł 

-i      i _ 

usiłowałam 

am powie- 

i 

ZAKOŃCZENIE 

435 

was, panowie, i odczułam do głębi. Przez całe moje życie 

kochałam mężczyzn, obdarzałam ich, płakałam z ich powo- 

du, zwracałam się do nich, leczyłam z zawodów miłosnych, 

uczyłam się od nich, nigdy jednak nie odwracałam się od 

nich na dobre. Mam nadzieję, że odnaleźliście, panowie, 

w tej książce moją szczerą miłość i zaangażowanie. 

W podjętej podróży zaczęłam również odczuwać więk- 

szą miłość, podziw i wdzięczność dla kobiet — mogłabym 

dodać, że także dla siebie. Nasza zdolność kochania jest 

ogromna, nasza gotowość do ponawiania prób świadczy 

o odwadze. Teraz bardziej niż kiedykolwiek przekonana 

jestem, że wszystkie pragniemy doświadczyć harmonii 

i jedności z ukochanym mężczyzną, ofiarowując mu przy 

tym szczęście. 

Pisząc zawsze, w każdej chwili, czuję bliskość moich 

czytelników. Odczuwam wasz ból, wasze obawy i roz- 

czarowania. Odczuwam wasze marzenia, zdecydowanie, 

głód prawdy. Mam nadzieję, drogie siostry, że odwracając 

kolejne stronice pojęłyście moje intencje, że stało się dla 

was jasne, iż pragnę być waszym zwierciadłem, waszym 

głosem, mostem, który łączy serce każdej z was z sercem 

ukochanego. Czy wyjawiłam to, co chciałyście wyjawić? 

Czy powiedziałam waszemu ukochanemu to, co prag- 

nęłyście mu powiedzieć? To właśnie próbowałam zrobić. 

Podróż dla mnie dobiegła już niemal celu. Teraz was, 

uzbrojonych w nową wiedzę, czeka podróż — podróż 



Miłości. I podobnie jak moja ta też wymaga ogromnej 

odwagi, uporu i niezłomnej wiary. Czasami poczujecie się 

zagubieni, niepewni celu. Czasami ogarnie was zmęczenie 

i będziecie zadawać sobie pytanie, po co w ogóle wyruszyli- 

ście w drogę. 

Jednakże będą też chwile wielkiej radości, niezwykłych 

olśnień i niewyobrażalnej słodyczy, gdyż Miłość zmienia 

ludzi jak nic innego na tym świecie. I tak samo jak ja 

zadziwiona jestem, że ta książka wreszcie wyłoniła się 

i przybrała odpowiedni kształt, pewnego dnia wy też 

wyłonicie się ukształtowani z tego rozdziału waszego życia. 
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I uświadomicie sobie, jak ja wciąż sobie uświadamiam, że 

poprzez trudności i sukcesy podróż nauczyła was, iż wasza 

zdolność do miłości jest większa, niż kiedykolwiek podej- 

rzewaliście. A w końcu poczujecie, że miłość, która w was 

płonie, jest prawdziwym darem, przyrzeczoną premią, 

ostateczną nagrodą za podjęcie podróży uświęconą i tajem- 

niczą ścieżką Miłości. 

Nigdy, przenigdy nie rezygnujcie z Miłości, drodzy 

Przyjaciele. 

Barbara De Angelis 

27 lutego 2001 


